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SWIĘTEMUFRANCISZKO 
SALEZEMU 


Bif(kupowi Gćnewey(kiemu Oycu y Patry- 


arfze nalzemu. 


Zielo przezacne, nauki rozum ludzki oświecaiące w 

fłowach Twoich włafmych w tey Xiędze wyrażone, My 
niegodne Corki twoie Swięty Francifzku Salezy Oycze y 
Zakanodawco nfz wtey prafłaćie Ducha, ktorg ufty y pi- 
(mem fmoim nam zalecałeś w Święte Ręce Twoie ną do- 
wad ufług nafzychy y miłośći wiecgney ofiaruiemy. 
Komuż by przyzwoicicy należała ta Xięga pod tytulem: 
DUCH SWIĘTEGO FRANCISZKA SALEZYUSZA4? 
jezeli mie $więtey Dufay Twoiey, kochamy OQytze y Pa- 
tryarcho nafz? ażeby wylane ftrumyki nieofzącowanych na- 
uk Twoich mie iako do zrzodła (wego zkąd wyfaty pow- 
pone, obfitfze śię flatly dla pozytku zdawiennego wzi- 
(2) kich 


kich wicrmychę y ala napoienia fłodyczą Niebiefią dufz 
prognących życia położnego. Wiele poniofłeś prat, y micsfq= 
rygowomych irudew «życiu tym docze/nym, dia pozyfka- 
nia olląkońych Dufż, y newrocenią ich do Boga to Kaza- 
niami Ap of olfkiego Ducha pełnemi, topi/eniem Xiąg prze- 
konywotących rożumy ludzkie, tó rozmowami zopałażącemi 
[erca wfzyflkich do miłośći Bofkiey y zackęcąiącemi do zy- 
kochania cnots y prawdziwcy pobożności, Jekoż przyznać 
zależy Swięty Bifkupie; że flofuiąc śię we wfzyikim do 
więk/zey chwały aywyż/zego Boga; zdięty Żarliwosćią po- 
mnożenia czł y uwielbienią Jego, zdawałeś śię mieć caly 
Ko:ćioł Chrylufow za fwoię Dyecczyą s. gdy: miiosi kia- 
dia ma ciebie „rożne funkcye dla uflug? ulizniemu, gdy 


dni ygodźimy Życią twego świątolliwym rojąorządzone u- 


lożeniem, y pracom około zbawi. nią wyzyjikich, y Twoim 


wia/nym Bosomyslnosciom tizas doweiy, à to wfzfiko na 
fundamenćie naywięk(zego Prawa miluśći Boga y. lliźnie= 
g0. Agdy na tymże prawie ajundowony od Ciebie Swięty 
Patryarcho Zakon nafa Nawiedzenia Noayświęt/ecy Maryi 
Penny,więc przy niezdolnośći n s/zcy m:e mogłyśmy znakomi= 
t/atgo „M tiości Boga uczynić duqvodu dla ufługi bliźniemu, 
iako tę Xiążkę z Francuj iovo na rodowity ięzyk przettue 
maczoną ku pożytkowi zkątwienneu podać Polj iemu Naq- 
todowi. <Zicdnay- tylko Święty nalz QOycze w/zykim czy- 
talącym tef'woie przezache nauki, aby takie pożytkujące 
lkutki w /ercąch ich ucz yuily, akie fpramiiy w Dujzy dezo, 


ktory naypierufzy miał fzczęście w poufałych z Toląrożwa. 
jar fiuczać fych niewyfawiomych neuk. Upros u tego Pae 
no y Boga nefzego, kioremu w calym Żyćih wiernie fuży- 
łeś. a teroz go w/zczęśliwey wieczności opłądefz,tym w/Zyfj= 
kim obfie z tef owych Nieżtos biogofiowierf we, ktorzy ita 
kąkolwieł pracą, lub kofziem fwoim przyłożyli śię y dopo- 
mogli, aby ta Xięga z pod Drukarjkiey prefzy wyfzte na pu” 
Hiczny widok. Niechoy fioa. Twoje, fówa zbewiennych 
ntuk, wytyfowene zofieną na fercab czylciących, dlą Zya 
kochania gruniownych cnot, ażebyśmy sr/zyf/cy drogą pra 
wdź. wey dofionałośći poflępuiąca fidnęli w fboczynku wie- 

cznym na cmym Syamić, gdźie ( według Swiętego Augufyna) 

/zczęsłiwa rofkofzs rof ofzna [zeze liwość, Swietych wi- 

dźieć, z Swigtemi przefiawad, y być swiętym; Boga widźieć, 

micć Boga, y Z Bogiem ną wicki zofiawać, 


j| Te fątżyczenia Swięty nafz Qycze, 
Nayniegodnieylzych y naypokor. 
neylzych Corek Twoich Zakon* 
nic Nawiedzenia N. M. Panny. 


PRZE. 


PRZE MOWA 


Ako każda rzecz nowa wfzyftkich ną fiebie obrisa 
ocz. y ćiekawość rozumow „ludzkich zaoftrza do 

przeniknieala iftoty, włafnośći, y przymiotow fwo- 
ich, tak y ta Xięga pierwfzy raz z pod Draxarikiey 
Praily wychodząca w Polfkim ięzyku, nie iednego na 
fiebie obroći ciekawość, Ale upewniam ćię pobożny 
Czytelniku że nie znaydźiefz tu żadney gładkości fty- 
lu, wybornego fłow ułożenia;bó ten Swięty Ociec nalz 
według nauki Swiętego Pawła Apoltoła, nie na Kra- 
fomowikich ludzkiey Mądrości fłowach, ale na fzcze- 
rey ferca y wymowy proltocie, y Ducha Bofkiego 
mocy funduiąc śię przedźiwne nauki y przeftrogi, u- 
bogim rownie y bogatym, podłey kondycyi, y naygo- 
dnieyfzym olobom podawał. Tegoż fpofobuizczero- 
sći y proltoty fow zaleconży fobię, y przykazansy 
od Swiętego Zakonodawcy fwejo trzymaiąc się Zd- 
konnice Nawiedzenia Maryi Panay Xięgą tą z Fran- 
cuzkiego na Polki ięzyk wiernie, y ledwie nie fowo 
naro- 


Ə £ P . 
w fowo wytłumaczoną całemu wygadzaią 


dowi, ażeby z niey ( jako do każdego tanu przyfpo= 


fobioney) każdy zbawienne nauki, y pożytek Du- 
chowny wyczerpnął. Ą lubo Swięty nalz OQciec Fran- 
ćiizek Salezyulz tey Kięgi Ręką fwóią nie pilal, y o- 
w (zem podobno ani pomyślił żeby to dźieło miało kiedy 
być fpifane, y do Druku podane, iednak że cnót Jego 
y życia Naśladowca Jan Piotr Kamus Bilkup Belley- 
iki wiekopomney u wizyftkich godzien awy, Prałat, 
żywośćją wielkiey pamięci od Boga obdarzony wlzyft- 
kie te Swietego Qyca nauki, w rożnych 4 częltych 
rozmowach z fobą mianych, wiernie notował, y ity- 
lem dylkur[ow poufałych zwyczaynym napifał daiąc 
Tytuł tey Xiędze DUCHS. FRANCISZKA SALEZY- 
USZA, chcąc'iakoby wyraźić wnętrzaą sta: 

i wię- 


Cw'etey uk/adność,y 'akiemi była napełniona Tenty- 
mer tami. Doswiadczyfz fam pobożny Czytelniku, gdy 
sięz pilną uwagą Wezytafz w tę hięgę Że nie prożny 
ma tytul, Bo Puch tego Swiętego Bifkupa darami 
Tucha Nayświętfzego napełniony każdego oftygł?ego 
w fobożrośći, zmartwiałego w obowiązkach powin- 
nośći twoich, w fkrześść, y ożywić może. Znaydą tu 
Bifrupi zacne przeftrogi iak maią rządźić fwo'emi 
l yecezyami; znaydą Prałaćj, y do rządu IT ufz powo- 
łani Pal erze zbawienne nauki, y fpofoby rządzenia 
Tufz fobie powierzonych (co Grzegorz Swięty na- 
zywa naywyżfżą umieiętnośćią. ) llowem wizyfikie 
ftany, y urzędy nauczą śię-tey żyćia dofkonałośći, do 
ktorey fą z powinnośći fwoiey obowiązani. Niech tyl- 
ko łafka Ducha Nayświętfzego napełnia ferca, y. ia- 
fność Jego oświeca rozumy czytaiących;ą nie omylnie 
Puch owiętego Franćifzka Salezego ożywi wfzyfikich 
na żyw ot wiecziiy. 


PRZESTROGA 

Do tey Xięgi z Frantuztiego po Poliu wytłumaczoną 
"VHoćiaż to zebranie tenże £ 
nie Bifkupa belleyfkiego z kąd ieft wyięte, jednak 

że [o nie ielt, tylko treść; onegoż, "Treść w ktorey 
wyrażony ieft Duch Swiętego Franćifzka Salezyufza. 
Bilkup Belleyfki nie założył lobie nie więcey w fwo- 
im dźiele, /tylko pokazać tego Ducha Swiętego 
Francifzka Salezyufzą, Ale iego piore tak obfite y 
tak izybkie, nie mogło zawfze być witrzymane wgra- 
nicach zamierzonego fobie krefu, Częitokroć roz- 
izerzał śię w infzych materyach, ktorelubo wyborne, 
zdaią Się iednak czalem odddalać od celu: zainierzo= 
nego. Dla tego więc aby zupełnje korrefpondować 
tytułowi, wybiera śię tu tylko to famo, na czym ten 
Duch zależy, ażeby jak icdnym oka weyrzeniem o- 
kazać ślę mogł, Poprawiło Się nie ktore terminy kto- 
re nie fą teraz w zażywaniuale to CZYNION0 ZDO!BLAT- 


am ma tytuł, Go y zebra- 


kowaniem, ażeby nicumnieyfzyć nic mocy, y dzielno- 


ści wyrażeniom tak S. Francifzka Salezego, jako y 
Bifkupa Belleyfkiego. Zolitąawiono owlzem nie ktore 
hiftorye, ktoreby -na uczdiąc Czytelnika, oraz rozer- 
wać go mogły. A ponieważ to fą kawałki ofo Ne; „y 
ktore nie wiążą śię iedne z drugiemi, nie zdawało śię 
oddalać się od fpofobu Autora. który nie żałożył [o- 
bie w tym wyraźnego porządku. Można mowić że o 
wfzyftkich:cnotach tam jelt mowa, y dofyć obizernie, 
M że niemafz nikogo iakiegokolwiek był by ftanu, że- 

y. tam nie znalazł czego śię nauczyć, y Z czego się 
zbudować. Niech Bog raczy pobłogolłowić temu 
dźiełu, aby fłużyło na chwałę Jego. 
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APROBACYA 
1MCI Xie?za KMiwant, Doktora Teologii S. Doma, Y TowatZja 
fima S>rbońfkiego, Kanclerza Kościoła Katbsdralnegoy Kaz | 
pitały Parykiey, Kanonika pomienion=y.;Katbedry, y Wis 
karyufza Generalnego F K.Mci Kardynala de Koalless 
Arcy Bifkupa Pary/kiego+ 
Ni zdaniu y featymeatóm tak przezacnym SwiętegoFran=- 
cifzka Salezyufza, ani fowom y naukom Jego, ktore fą 
Dufzą tey Kfięgi, ani uwagom fławnego Bi(kupa Belley= 
fkiego Jana Piotra Kamus, ktore fą iakoby Ciałem tey Du- 
fzy, zamyślam dać Approbicyą-moię, Gdyż to dzieło left 
z liczby owych Kfiąg zafzczyconych, w ktorych nicinnego 
fię nie znayduie tylko wfzyftko godne ufzanowania, á do 
czytania ich prawdziwa pobożność, prowadzi z fobą owo 
mądre wyrozumienie, ktore odkrywa prawdę, y zdrową na» 
ukę, w wyrażeniach nawet takich fieżeliby fię trafiły ] kto« 
rych niek orzy uwodząc fię fałfzywym mniemaaiem moglł= 
by źle zażyć. ` Nazwiíko famo tey Kfięgi iet iey zalzczy= 
tem, y ta Approbacya ktorą daię, ściąga fię do zamylfuuło« 
żonego wydaalaicy na światło; ftofuąc fię do uznania przys 
wiedzionego w odcięciu wielości, tak powtarzania iedney 
materyi; lako też miefzania łaciny» y textow Autorow Swias 
towych, ktorych guft teraznieylzego wieku nie mie ç 8r- 
pieć w Kfięg:ch pobożnych; y uważaląc wierność 2 ktorą 
niecylko zachowany iet w niey tenże fam fens w odmianie 
niektorych terminow dawnych; ale też iefzcze zamykaiące 
fię w tey Kfiędze | gdzie zebrano 6 części pierwfzego wyda« 
nia] wfzyftko to cokolwiek może być naygruntownieyfzegp 
y mayprzyzwoicizego Dzieła tak wyboraema» y wfzyftko 
cokolwiek pochodziło od Swięcego Francifzka Salezyu(za- 
Przyłożono także do Kfięgi Jnci X. Bi kupa B lley kiego 
wiele iafzych punktow, w ktorych pozna fię łatwo Ducha 
tego wielkiego Swię:ego,'ktorego Bog wzbudził w tych ofta« 
tnich czafach, dla wyrwania wielu z nieprawości» dla. naus 
Jif czenia 


=" aae 
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APPROBACYA 
czesla wfzyftkich pobożności, dla doprowadzenia do pra- 
wdziwey, y gruntowney di {konatośći Dufz, ktore Bog da 
ffuzby fwoley pówoływa. Rozumiem że czytanie tey Kfięgi 
będzie kardzó pożyteczne wiernym, y że nie możebyć dol'a- 
tecznie im zalecona. Działo fię w Paryżu w Arcy-Bifkup m 
Pałacu, oftatniego dnia Roku 1726. 
Fran; Hi mant, Kanc nik y Kanclerz w Ka. 
tedrze Peryfki WI ka: ysg Generalny, 
APPROBACYA 
FMCI X. Leger Doktora Sorber o, Kanorika Swictey Ka. 
plicy Paryt(kiey, Y Opata Belzear/kieco 
Zieło ktore zamyślaią wydać na pożytek Kośc ołowi Swię- 
temu pod tytułem Duch Swietego Frarncijzka Salezju/za, 
wyrażaiąc nam Ducha tego Świętego Bifkupa. wyraża ram 
oraz Ducha Bofkiego, gdyż mowi Ewangelia Swieta. BOG 
jeft Duchemą Potrzeba żeły ci ktorzy to adofu 4; aderema i go 
w Duchu, y prawdzie, Swiętę nauki y zdania wielkiego Świg. 
tego Francilzka salczyniz:, ktore fię znaydowały rozdziclo- 
ne po rożnych Kfięgach, zgromadzone lą w tey iedney kfię- 
dze, y ułożone łatwym fpofobem co polęcia, rak wielkim 
rozumom, iko y proftym Duizom: ` Jet to właśrie mle- 
kiem dla Dziatek, aChlebem dla zdolnych y mocnych. Pro- 
ftota w ftylu, y używanie podebieńftw pofpolitych nie u- 
mnieyfza nic zacności, y f ękrości ft rtymertow, Nie po- 
dobna rzecz czytać to fzacownie zebranie nauk, z pilnością 
ktorey godne ieft, aby. n euczać (maku owey fłodyczy Nie. 
biefkiey krorą Duch Przenayświętfzy wylewa w ierca Lu 
dzkie. Albowiem gd: fiuchamy fow łatki Jego, Prawda 
wpływa w Dufze iako Irkwor kofzrow ny; 4 zatym czu e fię 
być tknięta y- wzrulzopa pobożrością zarownie gruntowną 
iako y peiną miłosct aż do wylaniałez. Jod ieft wia- 
dewo ktere obligówani ieftesm ; deć jawnie ten Kfiędze. 
Działa fię w Paryzu, Zeger Opat Betzcat/ki 
Dnia 10 Września 1726, 
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APPROBACYA 


| NZytałem z rozkazu JMci Xiędza Kanclerza 
| Kfiażkę pod tytułem, ‘Dach Świętego Frane 
|| cifika Salezsjafza. Jeb to krotfze zebranie z 
Dzieła daleko więkl(zego y obfzerniey wydane- 
go przez iednego pobożnego Bilkupa, ktory 
miał ścisłą przylaźń z tym wielkim Swiętym, 
ktorego święte nauki y zdania chciał nam podać 
do wiadomości, znayduie fię w tey Kfiędze, taż 
|| fama proftotaw ftylu, y niektore terminy fłaro- 
świeckie, ale iednak nieumnieyfzaią bynay. 
| mniey zacności fentymentow tego Swiętego 
| Bifkupa- 
Działo fię w Sorbonie, Dnia 3. Września 
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APPROBACYA 


ORDINARII 


7]ążka pod tytułem Dach Swietego Fracifzka 
Salezjufza, Bilkupa, y Xiażęcia Genewey- 
fkicgo: dotkonałe uwagi, madre rozmowy, od- 
powiedzi gruntowne, y inne Chrześciańfkie zba- 
wienne uwagi zamykaiąca w fobie, aby ku po» 
wfzechnemu Dobru Dufz wiernych Ckry ftulo- 
wych, była do druku podana; Dało fię pozwo- 


lenie w Krakowie dnia 3. Miefigca Stycznia Ro- 
ku Pańfkiecgo 1770. 

X. JAKOB MARCISZOWSKI 
Cbovga Prawa Doktor, Kanonik 
Kachedralny Krakowfki. Sędzia Surrogat, 
Xiag w Dyecezyi Cenzor. mpp. 
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: XXVI. O Miłości Nieprzyiacioł. 
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V.. Ofobność zycia, trudności y nieke Tr eńfEwa 
życia Pufłelmiczego. 
VI. -Dobrze Ma a dopzścić Lu dziom o Jażie dag 
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VII. Zdanie S. Bijkupa 9 jednym kazaniu. 
VIH. W teye materyi, 
IX. Jako był. nieprzyląciełem pochwał, 
X. Pokora Ss: więtego Bifkupa. 
XI, O;tych ktorzy w miodym wieku Kfigg i piją 
XII. O Pamiątce ma umarłych. 
RENAE O Piśmie SPEM: < 
> XI. O Godności. - - 
XV. O kazaniach gżft ży ch w kwi jary d a nicurodzaj= 
MYCH a w O WILL. 
XVI. Rezysnacya S Bifkuva na wożą B GR 
: XVIU. O Milosci uboftwa. - 
SXK Napr) zemiu, = - 
XIX: O Poźufach. - - - - 
XX: CZARA 0 jętcy, =- - — 
XXI. piika ofrożność mowiąę z bialoglawami 
albo do mich Beg. - - s 
XXII. O tych co f.g przed nim upakarzał?. 
XXH Oa WWE dy/poeycy do dobrey śmierci, 
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RĘGESZR 
R: XXIV. O Polityce śa iatowty. a - = 85 
Äi AAV. Wika miłość S więtego Brfiupo w ufudze 


460y, | = - = 87 

£: KAKTA. SACZ KT a 92 
K: XVII. r AG sę: 03 
C 7 H SG l 
Fozdźiał I. Cel j Boni gc Kê? - 95 
Róż: I.O z 'dbejpieczerfia - 98 


Roz: LI. Milość dowCtimą, - - ` 99 
K: IV. Sw giy 5 Jh p ufvokcią airdney okazy żal Bi- 
JA ujpa de B lies 


Rez: Ñ. u czeflym kezywrmiu. aken å 27 IOI 

Foz: Vi. O Autorach niezyoz zu mianyth. = = 103 

R: VII. O Księżce moz Ae A PESEE DW re howna 104 

Ka: VIL: -N opamnienie uprzeyme - - - 

Ró: 1X. Otednym K aznod RII MOW TEYM przeciwko 
aieprzytom Rym Ma żeś 50 Kczęzi u - - 

RoŻE ZG O<motach - = = ° = 105 

Koz: XT. Moc wielka lagodnośći > = - 1G7 

R: Xİ. O boiąźliwey cz) DA 22 sdi a ATOS 


XIILS.B Bifkuyzaw/ze dotrze rozu miój o 2rz.fznikachi10 
K XuV jak doder wal ferca grz. /znikom potutuiącym 112 
k:Xv. Nie m "FZ praw dz iwero miedowzie: Z. nin Jot UIE f'l- 


memu bcz prawóźiucy uj no. či w Bogu. - II4 
R: XI 1.0 Je zofłeyności S wzgłey milości. - 15, 
K: XTH. Ja: «i ce fzacował cnore Prof foty, + 116 
K: XP IKO Eins uh ninoséi. pomięrkowania, y o zad- 
kach prowadźtawwy wokacji, = `- = "LI g 
Re: XIX. © frzitożomych 2-204 0: 09 TT9 
Roz: XX.0 fkropmiech -= - - 121 
Koz? XXI. O Jednym złoczyńcy ktory  dejperował a 
z zdac | eniu fJwoim, 122 
K:XXII.Że się mam mit mie trofit,tylko Z wo/iBoj iey.125 


xU 


REGESTR 


XXIII.O wielki m ufza Zowaajk, ktore w/zy/cy mice 


mieli Ru czożom X. B ijk kae a mianowicie 
Xiąże Lefdizier. - = Tz4 
: XXIV Wielkie pragnienie Nieba w czł wieku. pra Żym 127 


v 
. Z „i P» ARESE SIES z 
XXV Zie ję mizdj mie może 24) t0WWAC W UPrZY- 


mienie a (ae % fw2go prazmiemią ra? czyżiemjkieh 130 
XXVI O Jkr 4p: slach jednego czlowieka DoZ Ates 

d wielkieso fałmużniky 

XX AIRS, reforma: JÌ wazirzęcy, EE 

R: XXVI Piękną pz jb wie poboenzżo Tuulerą = 

R: ŻAL. X. "o Ofchłośćiuch w Modlit 
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SAE kę G WA BOTA 
Rozdziat I. O Szczegułnośći. 
Rozdźiał w o Czy/ości feria. - 
Rog: Il. Zdanie $. Bijkupa w zsląden RPA y 

rezygencyi Bijkupo'w = - 
IY. O7 -romocy S. na Bzjkupliwo Genewzyjkie y 
a Koafakr 'acyż feg0. Saa a = IAT 
g: GA. Wi; zty odmąj wiągrzyjąć. ficybifkupftwoParyzkie 142 
* y KIR Pra; mienie Sw ga do YLEUZAŻE 545 
VIL Ze votrzeh bä ukrywac ' cnoty fwaie Ce 144 
Roz: J TE SORO 146 


Koz: Dijkupde Bellay r. 1dži. śię ua/zego Świętego w za- 
m yjiach [wgith ktore miat oddalić śię od śą wia- || 
ta na Łycie ofobme, > = - - 147 
Roz: X. O rożnych rodzażach pokory: =: -- 148 
Roz: XI. O Ubołwie Ducha - m m > = 150 
Roz: XII. Potrzeba kontentować sig Jamym Bogiem 135" 
Roz: XLI O Miłośći ku ubogim, * - „ka 
Roz: XIV. Zdanie $więtegoco sig tyeze Seneki = 13 
Kozi XV. Swiety B fkup ogmianá przyiść Penfji ktora mu 
Krol Francufk! ofiárowal, ~ . ph: 
0%; AZIOŁ frolit a s » 
Rog; XYL O Sy Ciu. pojolkt ymą a Xm 
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Roz: XPII. Potrzeba ieść co nim daia, = ESS 
Roz: XPI. Fakie pitramy może fe pozmolić iadać m pofcie 
woykowjm ludziom mpotrzebie. - 157 
Roz; XIX, Surowość pokutnych oftrości, y rofiropność $. Bia 
Skupa w pokrymaniu ich. „' =* 81168 
Roz. XK.Przepowiedzenie $ Bifkupowi de Bellay uszynione” 159 
Roz. XXI. O Pożytkach ofobnofct, - = 160 


Roz, XKII_Potrzevą umieć przy obfitofci wrzyfikiego obchow 
dzić fe bez wielarzeczyy cierpięć niedofłatek, © 152 

Roz, XXI S: Bifkup o nie nieproff!, ant nic nieodmawiat, 163 

Roz, XXI O Rekreacyi yiako wszyfikiego używał $, Bi. 


fkup dla podniefienia myśli fmoiey ku Bogu, © 164 
Roz. XXV, O Nabożenńfwie S. Bi/fkupa do Nayświet: P, 1ó6 
Roś; XXVI. Swięty Bifkup nie mogł nic odmorpić, 167 


R:XATII Pokufa nayprźyżrżewi za ktora cierpiał naszS,Ociec, 168 
CŁĘSC PIĄTA, 


Rozdział I, O Aramnofci, - a 170 
Roz: IT» Swiety Bifkup zoubił Pierścień kosztowny, 171 
Roz: III O Cnocie umartwienia. A a 173 
Roz: IZ O znakach tafki poświecałacey, a 174 
Roz: 7, O Postufzeńfiwie Monarchom, = zo 0ADJĘ 
Roz: VI. O Zacności ślubu. mo” a a 177 
Roz: VII. Punktuglność Smietego Bikupa. z 178 
Roz; PIII, Fak fobie lekce ważył dobra ziem/kie, y.o wielkiey 
garliwotei tego około zbawienia Lufz, 179 
Roz: IX, Cierpliwość Swietego w chorobach, - 13r 
Roz: X, O ffużacych. > ż 182 


Roz: KI. Fako Swiety Bifkup umiał dogodzić każdemu, 184 
Roz; XH. Zmyciefitmo $wietego nad fwemi namietnościami. 185 


CZ. EIC OS O STA. 


Rozdziat I. O Niefaczerości, - ; « 16 
Roz: IM. O I tencyi. M $ = 188 
Roz; III. © życta pracowitym, y bozomyfinym, z 187 


Roz; IYS Poftepek m.cenotich nie na tym zawif aby czynić 
wiele, ale bardZiey natym aby dobrze czynić to cos 
Jl 
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kolmiek fie czyni. ) 188 
Roz: V. Wielka pokora Snietego Bifhupa. > 189 
Rcz: ZI. O I ofkonałoici fianu fmego, 19l 
Rcz; ZII © Naśladcń anty. j 192 
Roz: Z II. Udzielamiu fie drucim. - 193 
Roz: IX. O cżyfariń nabożnich kfiatek, 194 
Roz: X -O Gnotach, 195 
i CZES C SIODMA. 
Rozdziat Odpowiedź: Se Bifkupa mita, y wefola, "197 
Roz: 11, Odporicdź S. Oyda iednemu BW ktory chciał 
porzucić uvżad fmoy. : 198 
Roz: IIL O najptźednicy(zym fiaraniu Bifiupow. 200 
Roz; IV O Miłości Bofkiey. > 202 
Roż: È Pfzylko z miłości czynić, anic $ próywifzenia 203 
Roz: ZI, O ffafżczeniu fie na mola Bo/ka,0 Smietey obofirona 
nóści,y profłym oczekiwaniu 2 gctowościa fercana 
w[(zyfiko co Bog chce uczynić 2 mami. 205 
Roz: PIT. Pęzytomność umyftu złaczona $ ź wielka pokora, 2 
Roz: VHL Przyaciel poteanany: y R. IX ofkromności oczu 209 
Roz: IX. -© Magdalenie pod Casia zəflaiatey, zi 
Roz: X. $.Bifkup reżolwowany był widzieć upadalacy Zas 
kon [moy m famych poczatkach rego pofianowienia. 
Roz: ZI. O fżcżetośći a a ~ 
Roz: XIII, -O rożymie, z rozfadku, = . 
Roz: XIV. Ofpramtedlimoici m Sadach, = 
CZĘSC OSMAĄ, 
Rozdział I © Bftufzenńfiwie, 
Roz: II O Umteietrośct, y fumienrości, a 
Roz: TM O cierpliwości w do!eolimościach, 
Roz: IP. Ott rnofci w małych okazjach, 
Roz: Z Potrzeba umieć fe miarkować, 
Roz: ZI. O Sp awiedlimośce . z 
Roz: VII. O Gofpo ach dla Gorci. 
Roz: VIIL, O Duchu ub: fime obfitości pia yw ypania 
łości umyfły w ukome. - 
Roz: IX, Pomiarkowanie m życiu ted ego wielkiego Pratafa 
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Raz; X, © Mece Chyflufa Pana. = A 236 
Roz: XI. O mdzieczney moni pobożności. a 238 
Raz: XII. Spufcić fie Zupełnie na Boga, 3 3 239 
Roz: XII, O tednoflaynofci Pana > z 240 
Roz: XIV. O /kwaplimości. > Zár 
Roz; XZ Fako fie potrzeba frofobić do fianu EER 244 
Roz: XVI O Koronce do Nayimietfzey Panny. - 246 
Roz: XZIL O fundacyacb Klafztorom, y obieraniu Przeto. 
Żonych, a > 247 
Roz: XAI. O Róftropności y Grada 249 
Tac ZES € DZ NE WIATA 
Rozdział I. Coto tef kochać blignie „go w Bogu, "250 
Roz: II, O ofwiadczeniu przychylności, z 252 
Roz! III, Kochać fie m tym kiedy żefłeśmy mnienamiici, y nie 
lubić tego, aby być kochanym od drugich, 254 
Ros, IZ O Urżedzie Pafter/h Kima a a 256 
Roż: 77 O tych cofe Zbyt dlugo e aliie 258 
Roz; VI. O Przełożonych, > z 259 
CZESC D ZIESIĄTA. 
Rozdział 1. O umartwieniu /alonnoici przyrodzonych. 260 
Roz: II, O Dsrze nawrocenia Heretykow, m 267 
Roz: II. O Reformach, p 3 = 262 
Roz: IZ- Swiety Bifkup Trami fwemi paz iednego pzez 
[znika do ruchy, m m > 263 


Roz: V S. Bihup cìefzy przed zimnie śnfzego Penitenta, 265 
Rots ZI Goto jef pofleponaé fobie wedłuę Ducha miary, 163 
Roz: VIL O Zakonie Corek Namiedzema N, M. Panny, 2659 


Roz: VII O wzęardzie fłama włafna, ż 272 
Roz: JA. O czyjfłości miłarci Boki ey, A 5 274 
Roz: X. O Pokorzew 3 5 A © 27$ 
Roz, XI. Ofaraniu Bi/kępow około dobr dłoc zefitych: 279 
Roz; XI. O kwaplimości, e a 5 234 
Roz; XIII. O uczuciu. przytomnośeł Bofkisy. ` b 234 
Roz, XIZ Pożytek, Duchowny Z chorob. - 254 
Roz; XZNie może mymigdy nazbyt praznać dobrDuchonny”? 288 
Jai i XII 
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Roż; XYI Nasz Sniety Bifhup tamuie powtorna fkargly y 
žalenie fie Bifupa de Bellay. 289 
Roz: XV H. Rezyenacya aby była defior ała poninna fie, pod- 
dawać woli Pofkiey cale we nfzufikich okolicznościach. 292 

Roz; XVIIL Onielkiey olfitości pociech Duchownych w fer= 
cu Swietego B:/hupa. 5 = 204 
Roz, XIX. O [pokoyńości pod czas burzy. : 297 
Roż; ZAK. Otych-ktorzy praęna umrzeć, = 298 

CZESC JEDENASTA: 

Rozdział I Nasz S. Ocieć miarkuie po trżeci raż fkarge; ) 
użalenie fie Bifkapa de Bellay. - > 299 
Roz: II. O /kfontofciach dobrych. å - 303 
Roz: III, Może kto być nabośnymy a przy tym bardzo złym. 304 
Roż: IX O Nabożeńfimie y Powotaniu, „ = 306 

Roz; V. O fugieniu wnetrznym; y westchnieniu przez akty 
do BOGA, - - ° 308 
Roz: ZI. O Bratinwąchą; J 3 f 309 
Roz: VII: O Zakochiniu fe w ft wie Boźym. VEI o czy'a= 


niu kfiaźek Duchownych. - z 310 
Roż: IX, O Pokucie, yo Kommuuii Swietey, z 312 
Roz; X, Pawizime Nabożeńfimo Zamyka fie wpowinno- 


ściach fianu fmego. A A 314 
Roz: XI, Zdanie S. Brykupa o chofach, = 31$ 

CZĘSC DWUNASTA 
Rozdział I Kto fie i/karża; RZESZY, - s sy 
Roz; II. Swratobleńóe ażyńamie uraz odebranych, 319 
Roz: IIT, Ogpomiedź S.B:fkupa, kie -j he domredział 14 żle o 

nim mowiono. p Š = 721 
Roz! IP Ocićrplimości w potwotzach, ~ 322 
Rrz: Y Fako pofrzebz nomwić o Bogu, 5 > 
Roz: V1, O naśmieni/fkach „algi 3:9 
Reż: FII Nie prfadsać drugich. 3 
Recz: FIIL. O cbroróifą ch; 3 328 
R. IX, O Mome otofironneys ź 329 
R. X, Nie przeczyć nikomu beż przyczyny, EZ 

* R. XK 
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R. XT, O Małowrywości, a = a ŚM 
R. ATI, © Niecheciach. . » 372 
CZESC TRZYNASTA. 

Rozdział, I- OP2 Zjtcn refici Fcfhicy, e: = 334, 
Roz, H O Foreżnią w Nadziei. H 22 
Ro. 1H O Miteśct wiafrey, y miłości fiebie [amego 426 
R. IZ. Żaka iell miara wiłości Bcflicy. z 5 278 
R. Z Potrzeba czynić dobrzes y mowić: a 339 
R. ZI. O Umartnieriu y Modlinie, P +- 340 
R. pH. O Ktamfimie. = m E 341 
R. IIL- O Pofadzaniu nieuważnym, 3 = 342 
R, IX. O Iflotnym Punkcie mitofci, w 5 347 
R: X, O Rożmofci yczynkow y (praw. - 3 344 
CZESC CZTERNANA. 

Roz; I. O Miłości upodobania, = = 34% 
R. I O Mitofot fprzyrani«: » = 346 
R. TII O Zakrieriu 2 tlyościa, E z 348 
R: IZ O Sprzeczkach wzęledem wiary. M 350 

R. Zs O fekretnym fpofobie Parano wzgledem wiary 
pod czar kazaniag = d 35r 
R. ZI. Otpowiecź hromna y AA = 356 
h ZU, P mega y tufka wość Swietego, g p 357 
. PIII, Mitość doi aie Peny i lanbe wszyfikim fpramom 
nafiym, 3 s 35 
R. IX. Cierpliwofć znaczna 5, Bikupa. e å 360 
R. X, Birefłanienfimo ukochane S, Bifkupa, p 362 
R. XT. Bkorne o / bie msiemanie, x a 30E 
R. XII. Swiety Bifkup nikomu nic nie odmowił, 364, 


R XI Smiety Bifkup nawraca żedneco Kaplara nie bar- 
dzo przykładnego, y prtym fie fam przod nim (poniada, 366 


R. XIF. Llbofimo ukentertoware. i . 367 

R. XA Orożności grze chu pów(zedniego cd wkr iż 270 

R: XZ I O B mażeriu pon cłeria [nepo 370 
CZĘ SC PIE1NASTA 

Roz: IA 0) Frzjmilanin fie ) A mkaci pe AChigb? eh, 277 
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. M, O Nieftaszności zdania Ludzkiego, wzgledem żba” 

mienia własnego. a a E - 

. UL O Panu ds biym = = NA 
Ip. O Kazaniach bardzo wymownych, 

. 2 O Uczefinidłwie orzechow. z 
KI. Gorliwośćwielka 8.Bifkupa okoo zbawienia Durz, 
PII, O niefmaku w tym fłanie , w ttorym kto żefź, 
PII, Sprawiedliwy fiedm razy ne dzien upada: 
IX, O Kompaniach y konmerfacyach. JA 

R. AX, O miłości do fłoma Bożego, » 
R. XI, O Zwpefnym (puszczenia fie na wola Bofka. ! 
R- XH, Bomternosć ycia oddalenie fie od świata, feft to R 

doċhod Znaczny, t: r 
R. XII, O dobrym powodzeniy, a ) R 
CZES SC SZESNASTA. j R 
Roz: I. O befpiecze Alwie wpsfrzoł niebefpieczeńfinwa, R 
II. Nie można wiedzieć teś! li kto ief w haiie tajki. 
III. O ofchłościaęhb wnetrznych, E R 
Ip. Fako używać na dobre tulasnych piedo Rnatoicis R 
. F. O Duchy Bikupiego Urzedu, a 7 R. 
ZI.'O Nabożeńfiwie Gzutym, . R 
FIL, Fak: iługo ma trwać kaganiec. J N 
PH Hiftorya powiadana od Swietego Biftupa o dee j t 
facze nių niepROWacdapą. a a R 
IX. OCzyscu. ) i 
X. Odmawia S, Bilkup iedscy drherp, 0 Wa na nie a 
go nale "QAR, e s a 

XI, O Cutac Dg a æ z l R 
XII, Ca S: Bifkub odpowiedział na rade ktora mu dana-' || GD 
no wzęledemedrogi do życia pobożnego: - ĄLI R 
. XII, O rożnym fpo; fobie prowadzenia Dusz. do-BOGA, R. 
przez dwoch Możom Duchownych, - | 
XIZ. Fako potrzeba pofiepować fobie w potwarzach 
XV: O Staraniu okolo Dasz, = m 3 R. 
X O wefichnienia y odetchnienia? a | 
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REGEST7R 
R: XPII, O dobrych przechemzieciech na Modlitniej © 443% 
R. AZIL Powinniśmy żyć zar [ze w nienfnośct Jamym fobie 
Y riedY hi edowierzać father folie, - 420 
R. XIX Fe ćzym možen y dockodzić pofłepku nafzego w €notach. 42r 
R, XX. © Monieriųys - - 423 
R. AAL Otedrym Każmoi žici krorý fe cale Zagemniał poc 
czas kazania, » 4D4 
R. XXU., O orchtościech dkokowiiyak: c M 426 
R, XXII. O krcmności kiądąc fie [pać: =- 427 
R, XXIV. Rozkazymać drugim 2 pofłujzeńfiwa, 428 
R. XST O Modlitwie umyftowey aibo Gr tacyi, 42Q 
R. AXZŻI, O tejże famey materyi. 430 
CZESC SIEDEMNASTA. 
Rożdział I, O ftabych, Y chorych, ż - 433 
R. IL O zyciu Dnot/kim, - ~ 434. 
R. II, O traceniu ferca y IF, RA sk = 436 
R. K ODusrzach m zbyt pieszczonyć ch nad fola, 438 
t. Zł. O odmianie Spowiednika, " a 440 
R, VII. O Upadkach. m s ‘á 44i 
R. ZUL' O Hymowkach. „ p s 44ż 
R. IX, Nie ktore przefirogi wzgledem pokus.) 444 
R. X, O Prożności, = - = 445 
R, XT. © Kommun:i Swietey, “ s 446 
R. XI Oczekimać bana y A: rzymywać Chwate jego. 448 
Re XI. Aibo umrzeć aldo kochać, - = <48 


R, AIVO Fokoiu ferca mpof fod naywiekszego EAA 449 


CZESC OSIMN-A S T A 
Rozdział I. O flan te. „ = s 451 
R, I: O Smutku > p = a 452 
R. II. O życiu umartym, y o śmierci żylaceji $: 473 
R. IF- O Umartn ichin, - b m 454 
R. <- V O mitoici bliźniego. 456 
R. VI. Czas optąkany dla S+ Bifkupa ii zapufmne, 459 


R. FIL, O Fragnieniu y mitośór. > a = 466 
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R. ZIM, O fmierct, = + = z 462 
R: IX. O Pracach wnetrznych, y niepokoi w Duchu, 46$ 
R. X. Ożaleniu fe niecierpii wym, = - 466 
R. XL.O ofirościach y umartmieniach ciała bezpo miatkowania 463 
R, XII. Chwała Boka icf końcem zbawienia naszego. 470 
R. XII. O Łazodności, ycierpliwości ku fobie [amemy. 471 
R: XIV. O Dofiatecznofci. = = ES, 
R. XT. -O drobnych pokufach, = a S-AHJS 
R. XF. O Mutecznofci ;łowa Bożego . Ń 477 
R. XVII. O Portrecie Swietego. z = 479 
R.XFIU.Co odpowiedział naiz S: Ociec Bifkupowi Belley/kiemu. 
kiedy na niego mocno nalegał żeby go ma zywa? Syne m(woi m,480 
R. XIX. O dlugich chorobach, - - - 482 
R. XX. O Dyfrakcyach albo rozermwąniu myflt nicuchron- 
nym przy Zatrudnieniach. 5 - 433 
R. XXI. O Fofignowieniu. Kongregacyi Panien, dla nauczania 
młodzieży. = m =: 485 
R. XXII. O Ubofiwie y Pofłurzeńfiwie, = « 487 
R. XXIII- O Radzeniųu Zakóinicami, 488 
R.XXIJZ O Stracbach nocnych. = a 490 
XXZ O zafzeniu cierpliwie bliźniego. . 491 
. KyVT. O cbarych ktorzy fe modlić wie moga, 493 
XXVII Wiakiw pofzanowaniu S, B fRup miat cborychą 49$ 
XXVIII; Złanie Swietego B/kupa o Kiafzgtorach: 496 
XXIX. O Politowaniu. m = 497 
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KROTKIE ZEBRANIE ZYCIA 


SWIETEGO FRANGISZKA 
SALEZYUSZA 


Bikupa y Xigżęcia Geneweyskiego: 


\W/ Tak wielkicy liczbie Swiętych, ktorych Kościoł Swię: 
ty wielbi y wyfławia fprawy, mało fię znayduie takich 


ktorychby cnota utrzymywała fi$ zawfze wrowney ledno» 
ftayności, iako Świętego FRANCISZKA SALEZYUSZA : 
albowiem od Dziecinnych lat iego, aż do oftatniego mos 
mentu życia iego, nie poftrzeżono w nim nigdy, ani offa3 
bienia ani rozwolnmienia żadnego; y był tak wierny pociąs 
gom łafki Bofkiey, iź mogło fig o nim mowić, że iako po= 
mnażał lig wzroft y lata tak też poftępował zawfze rownym 
krokiem w cnocie y doikonałości. 

Urodził fię w Roku 1$67, dnia 2r Sierpnia w Zamku 
Salezyifkim w Dyecezyi Geneweyfkiey, Ociec iego, Pan Sa" 
les miał.Imie Fraacifzek, y był Domu znacznego między 
naypierwfzemi y naydawnieyfzemi w Xięftwie Sabaudyi = 
fkim. Matka Jego także była Francifzka Syonas, z Domu 
zacnego Szaranfonet, Ale że urodził fię flodmego M'sliąsa 
od poczęcia (wego w żywocie, dlatego wielka trudność była 
w wychowaniu go; lecz w ciele bardzo fubtelnym y dekkae 
tnym zaraz od dziecińftwa famego pokazywał fię w nim 
rozum ftały, Kochał'Bogą ledwie tylko zaczynaiąc poznas 
wać go; yz wielkim to podziwieniem było. że naypierwfze 
flowa iego były gdy poczynał mowić. BOG moy, y Matka 
moia bardzo mię kochaia, 

Ten Cud nielaki, byt fzczęśliwym znakiem czego fię 
mieli fpodziewać Rodzice po tym Dziecięciu ; y pie omylili 
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2 Krotkie Zebranie Zgcią 
fię w nadziei fwoiey, gdyż od tego czafu wydawała fię W 
nim zawfze wielka przylemność, powolność, fkromność, ła: 
godność y pomiarkowanie takie, jakie nie zwykły fię znays 
dować w dzieciach, ktore zwyczaynie podlegaią pierwfzym 
porywczościom przyrodzenia, ile wtym wieku. kiedy fiarfi 
rozumieią wiele dokazać, ieśli ich mogą czego nauczyć przez 
zabawki iekie. Lecz nafzego Francifzka naymilfza zabawa 
była, y naywiękfze jego upodobanie czytać książki nabo= 
żne; uczęfzczać do Kościoła, fłuchać nauk duchownych, 
profić Rodzicow fwoich za ubogiemi, y fcbie nymować ile 
tylke mogł, dla ich pożywienia. 

Skłonność ktorą miał do wfzyftkich uczynkow pobożno= 
ści, według zdolności lat fwoich, nie przefźkadzała aby w 
nim nie uznawano wielkiey fpofobności do nauk, co przy 
wiodło Rodzicow iego, że go pofłali dofzkoł Annefyifkich, 
gdzie aplikacya w naukach złączywizy fię zwielkiemi przy. 
miotami y dowcipem rozumu iego, fprawiła to że. w krot= 
kim czafie uczynił wfzelki peftępek,. iakiego fię tylko mo 
żono fpodziewać po nim. A. iako pociąg ktory mia do po- 
bożności, nie czynił mu wftrętu do nauk, tak też upodo- 
banie ktore miał w naukach nie offabłato nigdy bynaymniey 
jego pobożności. Naypierwfzy pożytek ktory odniof z 
pauk był ten poznawać iż wfzyftko czym był, y cokolwiek 
umiał pochodziło od Boga, 4 zatym iż był obowiązańy po= 
święcić musto y oddać zupełnie, iakoż poftanowił to uczy= 
nić. A lubo nikt mu tego nie namienił aby fię udał do fta- 
nu Duchownego; iednak fam profit aby mogł przyjąć ton= 
furę na kleryki, co y otrzyma? z pozwoleniem Oycowfkim, 
we dwunaftym roku wieku fwego. 

W krotce potym Rodzice Jego dawfzy mu 7a Dyrektora 
Xiędza Jana Daaże, Kapłana cnotliwego, y wielkiey nauki, 
wyprawili go do Paryża, dla dalzych nauk; tam uczył fię 
Rethoryki y Filozofii w OO, jJezuitow, lako także y Teo- 

logii, 
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logil, częścią u tychże Oycow, á częścią w Akademii Sor= 
bońlkiey, Maldonat Doktor byt nayprzednieylzym Nau- 
czycielem iego, Genebrard (uczył go językow, do ktorych 
nauczeala fię naypierwfza iego pobudka była, aby mogł 
mieć wyrozumienie Pifma Swiętego, w ktorego czytaniu. 
częftym miał naywiękfze upodobanie. 

Applikacya iego uftawiczna do nauk naybardziey go zał 
chowywała od niebefpiecznych okazyi w ktoreby go mogło 
było podać towarzyftwo młodzieży w(poł z nim uczącey 
fię tam. Ale dla uchronienia fię tym lepiey owey fzkodli: 
wey przylaźni z niemi, nie wychodził nigdy z domu, tylko 
do Kościoła, y do Szkoł. „A żej Kościoł S, Stefana zdawał 
mu fię być nayfpofobnieyfzy do świątobliwey bogomyślao= 
ści w ktorey fię utrzymywał pod czas modlitwy, dla tego 
tam naybardziey uczęfzczał, y natym świętym mieyfcu u: 
padfzy na twarz przed Obrazem Nayświętfzey Matki, zło« 
żył w nayczyftize'ręce tey Macki miłofierdzia, ślub ktory u< 
czynił zachować przez całe życie fwoie czyfłość nienaru« 
fzoną. Pobudka zaś ktora go przywiodłą do tego, nie in< 
fza była, tylko aby wziął na fiebie ściśley(zy obowiązek 
trzymać fię ultawicznie na pilney ftraży przeciwko cemu 
wfzyftkiemu, coby mogło naymniey fkazić niewinność ferea 
y fumnienia iego; iąkoż Pan Bog pobłogofławił w tym świą< 
tobliwym intencyom iego, 

Ale wprzod niżeli dał odpor natarczywościom pokus; 
przeciw ktorym tak (ię był mocno uzbroił Bog dopuścił na 
niego iedno bardzo ciężkie doświadczenie; albowiem cie= 
mności y zamielzanią ttrafzne ogarneły nagle umył lEZ0, 
ofchłości, gorzkości y niefimaki opano wały fercę iego, wfzy « 
ftko coko wiek aż dotąd czynił z wielkim ukoatentowa-) 
niem, y ffodkością, lako to uczynki pobożaości, nabożcń= 
twa, medytacye, modlitwy ultne, czytanie kfiqążek ducho- 
wanych, nauki, y inne ćwiczenia, obrociły fig w niefmak, ug 
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tęfknienies y uprzykrzenie tak wielkie, że to wfzyftko óda 
rażało go od fiebie. Zły duch ktory był przyczyną tak 
ftrafznego poturbowania wewnątrz przywodził mu iefzcze 
do umyffu tę tak ciężką rofpacz, iakeby nie był 2 liczby 
przeznaczonych do nieba.ale raczey z liczby odrzuconych. O 
jak ciężko firapiły te myśli fercę iego, fzczerze kochające 
Boga; fpodziewaiące fię go, y upragnione gorąco oglądać go 
na całą wieczność. 

Jakoż ile razy zniydował fię fam tylko na ofobności, 
trawił wfzyftek czas na ięczeniu łkaniu, y płaczu ferde- 
cznym, gdyż przytomność tych ktorzy przy nim nayczęs 
ściey byli, trzymała go w tak wielkim gwałcie dla pokrycia 
ciężkości fwoley, że w krotkim czafie znacznie na zdrowiu 
począł fzwankować, y zlękli fię o życie iego. 

Lecz Bog ktory nicdopufzcza tego; aby wierni fłudzy 
jego, nad fiły fwoie byli kufzeni, podał tę myśl do fereca 
Francifzkowi; aby pofzedł wynurzyć ciężkość fwoię przed 
Majeftatem Jego w tym famym Kościele gdz c był uczynił 
ślub czyftości. Idzie tedy do Kościoła, y upadfży na kolana 
wzywa pomocy y ratunku Nayświętfzey Matki, dla otrzyma” 
nia od Boga pokoiu utraconego profząc ufilrie Majeftatu 
Bofkiego, w gorzkości [erca fwego, ktore było cale y zupeł= 
nie poświęcone Bogu, aby ieżeliby miał być odrzucony y nie 
kochać go na wieki, raczył mú przynaymniey użyczyć tey 
talki, żeby żaden moment nie upłynął w całym życin ice 
go, kroregoby nie kochał Boga ze wfzyftkich fił twoich. 

Czyliż to ieft rzecz podobna żeby Bog miał odrzucić tę 
proźbę póchodzącą z tak gorącey miłości? iakcż młody 
Francifzek zoftał wyffuchany, pokoy ferca o ktory profit 
Boga był mu natychmiaft przywrocony; y wfzelkie zamic- 
fzanie y fmutek był oddalony od niego powraca tedy do 
fiebie pełen radości, y pokrzepiony na zdrowiu. z wefołą 
miną; co uciefzyło Dyrektora Jego y wfzyftkich ktorzy nie 

dawno 
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dawno z turbowali fię ozdrówie y życie iego, dziwiiąc fię 
z wielką pociechą fwoią. tak nagłey odmianie w fercu Swie 
tego, fprawioney ręką Boga wizechmecnego: 

To'zwycięftwo odniefione nad czartem było dla ISwi 
tego Młcdziana zadatkiem dalfzych zwycięftw ktore tdi: 
fzczęśliwie ednofić nad światem, y ciałem. Wiadomo to 
wfzyftkim że między młodemi Iudzmi będącemi fa nan 
kach wAkademiach.,znayduie fię częfto chętka przefadzać fię 
nad drugich w tciechach rozrywkach, y rofkofzach światoe 
wych, zarowno tako y wbiegłości, dowcipie rozumu, y 
fztukach woiennych. Nie mniey yo tym wiemy że międz; 
znaczną liczbą młodzieży úczącey fię Prawa Świeckiego. nays 
więcey fię znayduje takich ktorży nie tak ftaraią fię udos 
$konalić w tey nauce, lakSgggrdz ey fzukaią okazyi do gwała 
cenia Praw Bofkich. JedfRSKk Francifzck młody przefzedł 
te fzkoły niebefpieczne, bez naymnieyfzego narufzenia nle- 
winności fumnienia. ~ Poffufzeńftwo Rodziecw obligowało 
go chodzić na nauki do Akademii w Paryżu, ale miłość ice 
go ku Bogu nie dopuściła mu dla tego zaniechać y na ieden 
morent zabaw Duchownych y uczynkow pobożności. Conos 
ta iego w polrzod tych wolnych dyfkurfot 
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w, y gorfzących 
przykładow zamiaft ofłabienia, co raz mocniey fię gruntos 
wała. y utwierdzała, 

Za odebraniem nowego. rozkazu od Oyca fwego, poieq 
chał z Paryża do Padwy, gdzie miał iefzcze niebefpieczniey= 
fze naterczywości, ale te wfzyftkie gwałtowne napaści nie 
innego niedokazały, tylko iaśniey cnote iego pokazały: 
Między fławnem: Profellorami ktorzy uczyli Prawa w tapas 
teyfzęy, Akademii, znaydował fię ledin nazwany Idzi Pans 
ciola, bardzo biegły w tey nauce, dla tego znaczna liczba 
z roznych ftron przybywała $tuderrow, á z tey przyczyny 
zepiowanhe obyczaie młodych ludzi ze wfzyftkich prawie 
nącyi zebranych, czyniły. tamto mieyfce bardzo niebefp es 
czne 
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czne dlą ofob tego wieku, w lakim fię zaaydował na ten 
czas Francilzek+ Ten świątobiiwy Młodzian ftaraiąc fię 
bardziey o zachowanie niewinności ferca (wego, 4 niżeli o 
poftępek w naukach świeckich, miarkował iż zoftaiąc pod 
naybiegleyfzemi Profelfforami, w naukach świeckich, po- 
trzeba mu było wynaleść dla fiebie iak ego Wodza Ducho=< 
wn go dla rządzenia fumnieniem iego, iakoż znalazł cze- 
go tak ufilnie pragnął, á to w olobie ledaego swiątobli we- 
go, y bardzo oświeconego Kapłana Zakonu S, J. Tea po- 
bożny kapłan wielce uciefzony będąc pięknością rozumu 
y dowcipu Francifzka, iako też y niewinnością obyczaiow 
icgo, dawał mu Lekcye Teologii S- ktorych ten świątobli« 
wy nczeń umiał potym dobrze zażyć, dla nawroeenia here- 
tykow nay fubtelaieyfzezo rozumu. 

Łafkawość {erca iego, ktora fię wydawała nie tylko na 
twarzy; ale y we wfzyltkich (prawach iego, pozyfkała mu 
wfzyftkich ferca y afekt, Charakter cnoty, złączońy zt 
wrodzoną łagodnością, pociągaląc ferca młodych ludzi kto= 
rzy u niego bywali, utrzymywała ich oraz w refpekcie y. 

Aromności w przytomności iego. Ale zaś rozwiezli y (was 
wolnie żyiący, zawitydzeni będąc lawą fkrytą naganą, kto- 
ra im czyniły Świątobliwe obyczaie, y poftępki Sw ętego 
młodziana, à gryząc fię tym że go nie mogli nigdy pocią- 
gnąć do fwoley fpołeczności w nierządach; ufadzili fię na 
To żeby koniecznie fwego dokazać. A gdy wfzyftkie fi o- 
{oby ktorych zażywali dla zwiedzenia go, nicudawały fię 
im; zażyli na niego zdradliwey fztuki, 

Namowili go raz pod pozorem przyzwoltcy obyczayno= 
ści, aby zniemi fzedł oddać wizytę iedney publiczney Q- 
fobie, ktorey niewinny młodzian nie zmaląc, nie wiedział 
cale czym ona była. Po niciakim czafie fpolney rozmowy 
ze wfzyltkiemi, każdy z J*sgo Towarzyfzow nicznacznie fię 
powynofili ieden za drugim, zoftawiwizy lamego waze 
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faka; ztą wfzeteczną niewftydnicą, ktorey nie mogąc od. 
wieść od tey niegodziwey napaści, łagodnym fpofobem, por. 
wał fię do głowni w kuminie goreiącey, ktorą gwałtownie 
odpędził cd fiebie tę nieprzyjaciołkę nacieraiącą na niewin. 
ność iego, zawftydziwizy ią tym mocno, że fię ieynieudały 
teke we bezbożne zamyfły, o ktorych y famo wfpomnienie 
albo pomyślenie powinnoby ią było zawftydzić. 

Wfzelka oftrożrość ktorą miał nad fobą po tey potyczce, 
nie megła ge obronić od wpadnienia drugi raz w podobną 
zafadzke; ale zwycięftwo ktore odniofł w tey okazyi było 
iefzcze Rawnieyfze, y Tryumf iego chwalebnieyfzy, gd yż 
rie tylko uchronił fię tych fideł zaftawionych na niego, ale 
też pokazuiąc żywo owcy ofobie ktorą na to safadzono, żs 
Beg widzi wfzyftko, powściągnął ią od złego, y dawfzyiey 
do poznania ńiegodziwość iey fprawki, przywiodł ią do ża: 
lu za to, y pokuty tak fzczerey, że fię cale nawrociła: 

A tak zwyciężywfzy iuż nieprzyiacioł obcych, ofądził 
za rzecz koriecznie potrzebną odebrać im cale wfzelką broń, 
á ponieważ oni ufiłowali zbuntować ciało, dla przywiedzie. 
nia go do upadku, więc pofłanowił ten świątobliwy mło. 
dzian wziąć go w niewolą; y offabić tak mocno, żeby napo= 
tym nie mogło podnieść naymnieyfzego buntu. Jakoż do. 
kazywał nad fobą tak wiele rożnych oftrości pokuty, ktore 
tylko świącobliwym dowcipem wynaleść fię mogą, dla us 
mariwienia ciała, że aż zapadł był w cięzką chorobę, pra: 
wie bez żadney nadziei dalfzego życia. Ale Bog zachował 
to życie, ktore miało być obrocone na obronę, y podporę 
Kościoła Swiętego. Ozdrowiał za tym, y lak tylko do pier: 
wfzey czerftwości fił przyfzedł, uczyniony był Doktorem 
Prawa, z wielką ffawą y ukontentowaniem wfzyftkich w 
całcy Akademii Padewfkiey. W krotce potym wyiechał 
ztamtąd do Rzymu dla nawiedzenia Grobu SS. Apoftołow; 
z Rzymu udał fię do Loretu, gdzie odnowił ślub {Woy czys 
flości 
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ftości pod protekcyą Matki Nayświętfzey, á tak uczyniwizy 
inż zadofyć powinnościom nabożeńltya (wego w odprawiee”* * 
niu tych podroży, powrocił do domu Rodzicow fwoich, 
Ociec jego widząc tak wielkie dofkonałości w tym ko= 
chanym Synu, y ciefząc fię pewną nadzieiją dalfzego fzczęs 
ścia, y wywyżfzenia na Godności całey Familii fwoiey, miał 
wielkie zamyfły względem poftanowieniaiego na świec'e; ale 
intencyeFrancifzka, [ktory od młodości [woiey obrał tobieBoza 
famego za dziedzićtwo | były daleko rożne od zamyfłow Ro- 
dzicielfkich, iednak nic fię z tym nie wylawił, dopiero w 
ten cząs kiedy mu ofiarowano krzefłło Sznatorikie, y Ro- 
dzice Jego mowili z nim o poftanowieniu ziedną partyą 
bardzo zacną, y przyzwoitą godności urodzenia iego, 
Powiedziedział tedy Oycu fwemu, że fię chce obowiąs 
zać na ufługę Bogu w ftanie Duchownym, ta nowina była 
bardzo ciężka; y prawie nie, znośna fercu Oycowikiemu; 
ale wielka pobożność Jego pokazuiąc mu że ts nadzwyczay« 
ne dary y talenta ktoremi Francifzek był udarowany, iako 
niepochodziły tylko od Boga, tak też'nie powinien fię fprze= 
ciwiać, ani przefzkadzać kochanemu Synowi (wema, aby 
ich zażywał na chwałę rego Naywyżfzezo Pana od ktore- 
go ie odebrał, A zatym dał pozwolenie OQycowfkie na to 
€o pochodziło z woli Bolkiey, y świętego natchnienia Jego, 

, Było iuż na ten czas przefzło fześćdziefiąt lat, iako Kal- 
wini opanowawfzy Genewe. wypędzili ztamtąd Piotra Boi 
ma Bifkupa tamtcyfzego, ktory fchronił fię był do Anaef- 
fiam, y wtym Miafteczku założył Kathedrę-fwo:ę, Piotr 
Granier Naftępca iego będąc na ten czas Biikupem Genc- 
weyfkim, gdy Proboftwo w Kathedrze iego zawakowało, 
mianował na tę godność Francifzka, y oddane mu były zas 
raz Bulle Papiefkie datowane w Rzymie dnia 7, Marca Ro= 
ku g. Panawania KLEMENsa VIII. Papieża. Probofzcznowo 
obrany lubo iefzcze nie miał święcenia żadnego; iednakże 
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natychmiaft pożegnawfzy Rodzicow fwoich po echał do 
Bilkupa Gencweytkiego, ktory go przyłął z wielkim oświładą 
czeniem afektu y nprzeymości fwo ey, wielce uciefzony 
będąc, iż widział w nim utrzymuiącą fię ftatecznis tęż (as 
mę pobożność, mądrość, y naukę, z ktorcy zawziął był ku 
niemu wielki afekt y fzacunek od pierwizego poznania go 
w Rzymie, : Przyiął tedy Francifzek święcenia, 4 lak tylko 
zoftał Dyakonem; Bifkup Granier uważaląc w nim wielką 
(pofobność do opowiadania ftowa Bożego, włożył na niego 
Urząd Kaznodzieylki w Kathedrze fwoicy, Ktory odprawiał 
z wielkim pożytkiem Dufz, śą 

W ten czas właśnie Xiąże Sabaudyifki, ofiarował mu 
powtornie krzefzło Senatorfkie w Kamberyaku u fiebie; ale 
pobożny fługa Chryftulow nauczywizy fię od Swiętego Pa- 
wła że kto ieft obowiązany naufługę Bogu, nie ma fię wdas 
wać wzgiełk fpraw światowych, fadził u fiebie za rzecz 
fiufzną aby nie przyjął tey godności» y nić myślił tylko o 
tym, żeby uczynił zadofyć powinności ktorą na niego włos 
żył Bifiup iego. Co czynił z pożytkiem przedziwnym, y 
ukontentowaniem wfzyftkich, tak dalece iż liczne nawros 
cenia ktore Bog (prawił przez niego w tych dwoch latach 
urzędu Kaznodziey(kiego, były dowodem wielkiey, iego 
fpofobuości dla dokazania w dalfzym czafie rzeczy Dąrtru= 
dnieyfzych w tey mierze; iakoż natychmiaft gdy zoftał Kas 
płanem, zaraz B ikup Granier nczynił go. naypierwizym 
między inacmi Kapłana ni ktorych wyprawił na Mif, do 
Powiatu Kablayfkiego w Pańtwie Sabaudyi (kims dla praco» 
wania około nawrocenia Dalz y przywiedzenia ich do iee 
dności Kościoła Swiętego. 

A iako bł;dy heretyckie ktore od lat fiedmiulziefizt w 
tamtych ftronach Luter y Kalwin po nim rozkrzewił, ledwie 
pam ątkę iasą poznania Wiary Katolick'ey między ludem 
owym zofławifj, tak też fkutck tey Mifyi, zdawał fię być 
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bardzo niepewny; Ale Francifzek pałaląc gorliwością Duz 
cha Apoftolfkiego, y wfparty powagą y władzą Xiążęcia Sa- 
baudyifkiego, udawfzy fię naąyprzod do Tonoru Miafta nay- 
pierwfzego tey Prowincył, nienważając na żadne przefzko- 
dy y fprzeciwienia mocne, ktore czyn li cbywstele tam= 
teyfi, zaczął pracować około nauczania tych Dufz obłąka= 
nych, á nie miał na ten czas tylko iednego*Fomocnika w 
pracach (woich, Ludwika Salezyufza krewnego fwego,groźby 
potwarzy, napaści; urągan a, y oczywifte niebefpieczeńftwa 
w ktorych fię częftokroć znaydował, nie ódftrafzyły go by- 
naymniey od uftawicznych kazań publicznych, y rozmow 
prywatnych ktore miewał. A gdy gwałtowne prześlado- 
wanie Heretyckie przymufzało go do uchronienia fię, u- 
krywał fię nayczęściey w lafach, Lodowniach albow piecach 
wapiennych, ale za naypierwfzym ufpoko'eniem cokol- 
wiek tey burzy, znowu fię pokazywał iawnie; 4 fłodkość y 
łagodność wymowy iego, złączona % mocą y dzielnością 
prawdy ktorą opowiadał, fprawiła nakoniec tak fzczęśliwe 
pomnoienie Chwały Pana Boga, że fam Ociec Sw; Papież 
winfzował mu tego przez iwoie Breve, y Xiąże Sabaudyi- 
fki fprowadził go potym do fiebie dla naradzenia fię z nim 
ofpofobach, y frzodkach, do wykorzenienia z gruntu he- 
rezyi w tey Prowincyi gdzie iuż nawrocił do Wiary Swię- 
tey tak wiele Dufze 

Ten wielki Monarcha włafnym doświadczeniem doznał 
na tem czas daleko lepiecy, co przed tym z famey tylko fifawy 
y powieści infych fłyfzał o Probofzczu Geneweyfkim. Dzi= 
wował fię głębokiey nauce. y wyfokiey mądrości, Franci- 
fzka w tych frzodksch y fpofobach ktore mu podawał dla 
przywiedzienia do fkurku zamyfłow iego, obiecuiąc mudo- 
pomagać w tym wfzyftk 'emi fitami władzy fwoiey, á tak 
wylechał zaraz ten świątobliwy M fyonarz dla przyłożen a 
fig mocno do kohęzenia 'zczęśliwie Dzieta rozpoczętego, ]a- 
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koż poofadzał naypierwey Plebanow na wfzyftkich miey- 
fcach, zkąd byli wypędzeni, y ftofuiąc fię doułożenia u. 
czynionego z Xiążeciem, naznaczył im dochody przyzwoite 
do wyżywienia, Naoftatek zwyciężywfzy wfzyftkie prze« 
fżkody ktore nayzłośliwii przeciwnicy Wiary S. wfzczynali 
uftawicznie przeciwko niemu, kazał rako nayprędzey zre» 
parować w Lononie Kościoł S, Hipolita, w ktorym nay« 
pierwfzy raz odprawił Mfzą S. opułnocy w idzień Bożego 
Narodzenia, y odtąd nazywał tea Kościoł Farnym kościołem 
ktorego.faim był tlebanem. 

A przed tym mufiał codzień chodzić za Miafto do iea 
dnego pobliżfzego Zamku, dla odprawienia tam Mfzy S» 
A labo trzeba było przeprawiać fię do tego Zamku przez 
Rzekę bardzo byftrą, iednak żadney trudności w tym nie 0- 
świadczył, chociaż między krami płynącemi przeprawiać fię 
przyfzło na iedney defzcze, czołgaiąć fię rękami, y nogami 
po owych lodach y śniegach pod czas zimy oftrey,á to z taką 
(pokoynością umyfłu, lakoby na wygodney łodzi, albo po 
befpiecznym moście przechodził. 

W mieiaki czas potym odebrał lift z rozkazem od Oyca 
Swiętego, aby pracował okołornawrocenia Teodora Bezy, 
nayprzednieyfzego Miniftra Sekty Kalwinfkiey. Dla wy» 
konania tedy rozkazu Papiefkiego, poiechał zaraz do Ges 
newy, gdzie fię znaydował pomieniony Beza, y pofłał do 
niego świątobliwy Mifyonarz, że go chce nawiedzić y roze 
mowić ię z nim, na co pozwolił chętnie ow Heretyk, ale 
nafz Swięty tak mocno go przekonał, że nawet przywiodł 
go, do wylania łez, iednak nie miał tey pociechy nawrocić 
go, gdyż Pan Bog dopufzcza tym, ktorzy prawdę uznaną 
trzymają jakoby w więzieniu niefłufzności, aby fzli za łą- 
dzami y namietnościani ferca zepfowanego. 

Lecz Bog nadgrodził fłudze (wemu żal y ciężkość ktorą 
miał z zatwardziąłości tego Hieretyka, 4 to przez wylanie 
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dofitego błogelawieńftwa fwego na prace iego, ktore poż 
beymował-z wielkim pożytkiem w całym Powiecie Kablay- 
fkim. Dar czyrienia Cudow; ktorego mu. Bog użyczył, 
prawił iefzcze obfit(ze pożytki, y może fię poczytać zao- 
fobliwfzy cud wfzy ftko cokolwiek czynił w Tononie. pod 
ten czas gdy w tym mieście panowało wielkie powietrze, 
ponieważ na każdy moment był w niebefpieczeńf wie śmier. 
ci, á przecię y wielka liczba powietrzem zmarłych ofob 
tych ktore z nim bywały przy nawiedzeniu chorych nie 6 
ziębiła nigdy bynaymriey miłości, ktera go trzymała nfta- 
wicznie na uffudze ich, y zdawało fię iakoby gorliwość 
ałaiąca ferca iego, oddalała od niego to zarazliwe powie- 
trze ktore innych' umarzało, Słuchał dzień y noc fpowie» 
dzi owych umierających, nofił im kommunią Swiętą, zachę - 
cał ich do cierpliwości, y poddafftwa zupełnego Bogu, ftu- 
żąc im włafnemi rękami we wfzyftkich potr” ebach ciała, 
tak dalece iż nawet navupornieyfi, y w naywiękfzey zacię» 
tości zoftalący Heretycy, nie mogli zaprzeć tych oczywi= 
ftych cudow; y bardzo byli zbudowani z tak wielkiey mie 
tości Świętego, w fłużeniu tym zapowietrzonym, m'anowi- 
cie gdy fię dowiedzieli iż niechc ał przyjąć fummy Pienię- 
żney ktorą mu był pofłał Bifkup Geneweyfki. Wfzyftkich 
ferca pozylkał fobie przez to, y powolność wielka ludu, u- 
czyniła bardzo pożyteczne nauki jego. 

Bitkup Geneweyfki przyiechawfzy do Tononu, iako tak 
że Legat Papiefki, Kardynał Medycyufz przeleżdzaiąc na 
ten czas przez to Miafto na powrot do Rzymu, y Xiąże 
Sabaudyllki tamże zaieżdzaiący drogęL"gatowi-b; liwfzyicy 
świadkami przedziwnych cudow y nawrocenia, ktore BOG 
fprawował przez Francifzka. 7a co oddawfzy dzięki Panu 
Bogu, oświadczyli także wielką wdzięczność świątobliwee 
mu Miffyonarzowi za tak wielkie ufłuzi oddane Kościołowi 
Swiętemu. 

Fod 


Swietepo Francifzka Sale?ynfza T3 
Pod czas zaś ty bytności Xląięcia Sabaudyjfiiego w'To- 
nonie, ftarat fię ufilnie utwierdz é y ugruntować Franc (zek 
to dzieło, ktore go kofztowało wiele prac przeciwko De. 
putatom Geneweyfkim, ktorzy chcieli racyami polityki ma: 
ktonić Xiążęcia do cdwołania po części Dekretow ktore 
był wydał, aby ufąpili precz wfzyfcy Minifrowie Ksiwin- 
fcy, z całego powiatu Kablavfkiepoc. Ale Francifzek jako 
przezotoy y odważnego ferca M'ffyonarz uczynił wfzyftkie 
ich ufiłowania nadaremne, y- prożne, W krotce potym 
X qie Sabaudyifkie wyiechał z Tononu, á Bifkup Gene: 
weylki będąc pod ten czas w Anneffvum, dowiedziawfzy fię 
jak wiele dobrego fprawił miffya [wolą Francifzek w całym 
Powiecie Kablayfkim, fprowadził go do fiebie. y wyjawił 
mu zaniyfł (woy ktory miał, uczynić go fwoim Koadju- 
torem, 

Strwożył fię mocno świątobliwy Kapłan na tę propozya« 
cvą4, y profit o pozwolenie ośm dni dla rozważenia t go, ale 
ufilne proźby. ktore pod ten czas czynili Xiąże, y Biikup Ge. 
neweylki, wfparte na mocnych pobudkach interefu Chwały 
Pana Boga w urrzymaniu Wiary S, dawfzy mu poznać że 
Bog fav mowił do n ego przez utá tych, ktorzy. mieyfce 
iego trzymali, fkłoniły go d^ poddania fię woli ich. Wyiex« 
clat ztym do Rzymu profić Oyca Swiętego o Błogoiła- 
wieńftwo, Ociec S. na ten czas Klemens VIII. będąc uwia= 
domiony od Kardynała Medic s o wielkiey godności, y 
świątebliwości Francifzka, przyiął go zoświadczeniem wiel- 
kiego affektu y eftymy ku niemu, y fzczegulnie tylko dla 
uczynienia honoru Koadjutorowi nowo obraremu; chciał 
Oci: c S, aby w przyroraneści iego y wielkiey liczby Kardy= 
nałow, dał odpowiedz fwoię na wiele kweftyi tyczących fię 
Urzędu Bifkupiego, który miał przyjąć na fiebie; jakoż fłue 
chali go wfzyfcy z ukontentowaniem y pochwałą powfze= 
chog; nawet fam Ociec S, Papież obłapiwfzy go y yi 
wfzy 
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wfzy uptzeymym affektem, rzekł do niego te owa z Przy- 
powieści Sałomowych; Pi Synu moy z krynice tmotey, a CZeta 
paiac Z nicy niech fe te wody rozlemaia po wfzyfikich mieyfcach, 
aby każdy z nich zażywał wedug pragnienia (nego. 

* "Pod czas bytności (woiey w Rzymie, traktował o fpo4 
fobach dla przywrocenia, y ugruntowania Wiary Se w Dy- 
ecezyi Geneweylkiey, mowiąc o tym częfto z Kardynała- 
mi, ktorzy nie mogli fię wydziwić mądrości Jego, y cnocie 
niepofpolitey między infzemi, Kardynał Baroniu(z powie» 
dział o nim,że w tym Swiętym iłudze Chryltuflowym Adam 
niezgrzefzył. O trzymał tedy nie tylko Buile Rzymikle na 
Koadjutory4, lubo oto bynaymniey n e nalegał, ale też ie- 
fzcze pozyikał wlzyftko o co profit Oyca S. względem przy- 
wrocenia Wiary 5. Katolickicy w Genewie. Z niemałym 
podziwieniem uważaiąc Papież w Francifzku zupełne wyzu= 
cie fię zwłalnego interefu, pozwolił mu uczynić cofam nay- 
lepiey ofądzi być przyzwoitego, względem Prawa iednego 
ktorego zniefienia pragnął Nafz Święty, 4 lubo to Prawo było 
ufundowane na zwyczyiu, zdawało fię iednak bardzo przy= 
kre y niełafzne temu prawdziwemu Paiterzowi trzody 
Jezula Chryftufa. To zaś Prawo zwyczaiem w prowadzo= 
ne na tym zawifło, że po śmierci bez potomnych Rodzicow, 
kiedy nieuczynili Teftamentu, Sukceflya cała doftawała fię 
Bifkupom Genewcyfkim, bez żadnego względu na krewnych 
bliiko należących, 4 tak pod precextem ratowania ubogich 
z tych pozolłałych dobr po zmarłych, przybywało co raz 
więcey uboftwa y nędzy w tey Dyecczyi- 

Roku 1999. Francifzek powrociwizy z Rzymu do Tu- 
rinu, otrzy nał u Xiążęcia Monarchy (wego, przyłęcie y w 
pifanie do Ksiąg publicznych, Bullow (wolch Rzymikich, 
lubo wielkie w tey mierze zachodziły przefzkody z ftrony 
Heretykow; ale w tym famym czalie, kiedy fię fpodziewał 
zbierać obfite pożytki, y widzieć zbawienne ikutki, według 
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Swietego Francifzka Salezyu/za 1ę 
otrzymanych Bullow Papiefkich dla ugruntowania Wiary S. 
wypowiedziana woyna od Henryka IV, Krola Francufkiego, 
Xiążęciu Sabaudyifkiemu. ncwe zatrudnienie uczyriwfzy 
nafzemu Swiętemu, przyczyniła mu więcey prac, Parania, 
y kłopotów. Cfhcyerowie heretycy ktorzy bardzo w zna- 
czney liczbie fłużyli w Woyfku Krolewfkim, złośliwie fię 
obchodzili z Katolikami, á nadewlzyftko z Kapłanami y in= 
nym Duchowiefftwem, nawet palili Kościoły, y Klafztory: 
Francifzck wizyfikich fit fwoich przykładał ćotego, abyte 
bezbożne okrucieńftwa koniec wzięły» jakoż na iego per» 
fwezye, y vfilne prośby, zakazał Krol Henryk pod utratą 
życia, aby fię nikt nie ważył czynić podobnych zbytkow y 
tyrańftwa. 

Zamiefzania wo'enne nie przefzkodziły mu bynzymniey 
do odprawiania Myffyi w Dyecezył Geneweyfki y, pod czas 
ktorey przywrocił trzydzieści pięć Parafii, efadziwfzy w 
nich Flebanow pobożnych. Czafu iednego był złapany od 
przeciwney ftrony, pod czis tego zamiefzania y przyprowa» 
dzony do Margrabiego Witry, kcmmendę malącego, ale go 
przyiął pięknie y odeffał z wielkim ufzanowariem. Gdy 
przez traktaty pokoiu woyna fię zakończyła, y Xiąże Sabau- 
dyifki uftąpił Krolowi część kraluGexyi, w ktorym heretycy 
panowali, gorliwość Francifzka zaprowadziła go aż do Pary= 
ża, dla wyrabiania tam interelow Wiary S. Gdzie poftępo: 
wał fobie z taką mądroścą, y roftrepnością, iż przekonas 
wfzy wfzyftkie przeciwności Miniftrow politycznemi maxy- 
mami narabiaiących, otrzymał wlzyfko od Krola czego 
tylko żądał dla Katoli kow, 

Sława wielka ktorą miał od dawnego czafu nalz Swię= 
ty, w całey Francyl, fprawowała taki fzacunek cnót Jego y 
przymiotow u wfzyftkich, że lak tylko dowiedzieli fię o ie- 
go przybyciu do Paryża każdy pragnął widzieć go, y miał 
fobie za (zczęście poznać fię znim, Xiężna de Mercoeur y 
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druga Longville, poddały fię pod Dyrekcyą iego,  Pier= 
wiza z nich po śmierci Xcia mężą (wego, profita Swiętego 
Bifkupa, aby miał kazanie na iego pogrzebie w Kościele 
Paryfkim, dnia 27. Kwiecnia Roku 1602. co uczynił z wy- 
rażeniem fzczerych, y pełnych pobożności (entymentow. do 
dofkonałości takowych kazań pogrzebowych należących, 
Kardynał de Berulle profit go aby mu był pomocą w zamys 
śle ktcry miał poitanowic kongregacyą S» Filipa Neryutza, 
y wprowadzić do Francyi Karimeluanki bofe, Krol fam profił 
go do fiebie, aby miewat kazania Poltne przy Dworze iego, 
gdzie panowały wizelkie nierządy, ktore rofpufta, y herem 
zya (prawnie, podiął fig tego Francilzck, nieobwiiaiąc w 
bawełne prawdy, ktorą był obligowany z Urzędu (wego 
mowić śmiało, bez żadney ochrony, co czynił z tak fzczę- 
śliwym fkutkiem, że iedna Dama znacznego urodzenia, y 
wielkiego rozumu, fłuchaląc iego kazań porzuciła błędy he- 
retyckie, ktorych była przedtym wielką obronicielką, y 
nigdy prawie nie (chodził z Ax bony, żeby za nim nie fzło 
wićle ofob» jedni profili go o zbąwienne nauki wiary Kato= 
lickiey, inai chcąc fię poiednać z Bogiem- przez Sakramenta 
Pokuty Swiętey. 

Krol ktory był przez Pot w Fotutenablo powrociwfzy 
do Paryża, y fłyfząc go każącego tak był tknięty mowami 
Swiętego Kaznodziei, żenie kontentuiąc fię bywać na iego 
kazaniach, miewał: z nim częlłe rozmowy prywatne o rze. 
czach tyczących fię fumnienia (wego, y mat go w tek wiel- 
kiey powadze, że chcąc go koniecznie utrzymać w Panitwie 
fwoim, ofiarował mu Arcybifkupitwo znaczne, y penff ą ro- 
czną cztery tyliące [aierow, za co podziękował Krolowi 
ktory lig zadumiał widząc Francifzka tak dalekiego od 
wfzelkiego przywiązania do dobr doczefnych, y nieupatrus 
iącego nigdy włafnego pożytku» 
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Swietego Francifzka Salezyu(za st 
Sprawiedliwe względy. ktore, ten Monarcha oświadczał 
cnocie y godności Franc: (zka, napełniały wielką pociechą lu= 
dzi dobrych y pobożnych, 'ale; też oraz wzbudziły zazdrość 
w drugich Dwortkich, ktotzy wynaydowali. rożne potwarzy 
dla zruynowania go cale «w łalce;Krolewfkiey; tak dalece, 
iż udano go przed Krolem, że przyiechał do. Francył, dla 
uczynienia fikcyi, y.odnowienią kon(piracył Marfzałka Bi- 
rona pfzeciwko Krolowi, ADSENSE 
Przeltrzeżońo w tym Świętego pod ten czas kiedy wcho= 
dził na Ambone, ;ale niewinność lego: utrzymywała go w 
takim ufpokoieńiu, „że nie tylko bynaymniey. nie był poru» 
fzony 'tak fzkaradnym udanlem, lecz y owfzem mowił 'z 
zwyczayną (wolą łagodnością, fpokoynością, y przytomno« 
ścią umytłu, po ikohczonym kazaniu ,pofzedł do :Krola 
chcąc fię ufprawićdliwić przed nim, ale Krol uftylzawlzy 
pierwfze ffowa Francifzka, przeniknął zaraz o Czym chciał 
mowić, przerwał mu redy mowę upewniciąc go, że te po» 
wieści ktore go dofzły, nie uczyniły naymnieylzey złey o- 
pinii o nim,.w umyśle iego, . przyrzekaiąc mu oraz ftate= 
czny afskt gy fzczerą poufałość na zawiże, "A po odeyściu 

. Francifzka mówił przed wizyftkiemi z wielką pochwałą o 
nim.'*/A tak pożeghawfzy,Krola, y cały Dwor jego wyie- 
chat z Paryża; powracaiąc do Anńeffyu m, lect w drodzę do- x 
wiedziawfzy fię o śmierci B.fkupa Geneweyfkiego rad by 
był ziechać na lego pogrzeb, als iuż n e było czafu na to, 
fchronit (ię (edy dó'żamku (wego w Salezie, gotuiąc fię cam 
do (wo'ey konfektaćyi przez Rekollekcyc. * 

ReKollekcya lego trwała přzez dni dwadzieścia odpra- 
wiał ią pod Dyrekcyą Xiędza Furniera Jezuici, koaftkra= 
cya zaś lego 6dprawiała fi; 8. Grudnia, przez |. X. Wefpa- 

` zyana Grimaldego, Arcysiikupa Wineńikiego, z Affyft=ncyą 
dwoch inaych Biikuow, Leoneńfkiego; y Damafceńfk egos 
w Mieście Torens ktore przysależało Domowi Salezyu (zow, 
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gdzie był Farny Kościoł wielki, y piękny. W tym tedy Ko- 
ściele nafz S był chrzczeny, y ma Bifkupftwo konftkrowa: 
ny, y Matka iego nayczęścicy tam miefzkała, znaydowało 
fię na tym akcie wiele Duchowierftwa» y ziazd znaczny był 
Pańftwa y Szlachty, ci wfzyfcy w tydzień potym aff ftowali 
mu w drodżę y na wieżdzie iego do Anncflium.  Nazalutrz 
zaraz lak tam ftanął, wtrzecią Niedziele Adwentową za» 
czął fprawować urząd {woy od nayprzednieyfzey powinne» 
ści Bifkapiey; opowiadaiąc fam fłowo Boże Owiecz kom fwo- 
ims y wierność igo w wypełnieniu tey powinności trwałą 
aż do zgonu życia. 

A jako wiedział że Pafterz powinien być przykładem 
dla trzódy fwoiey, więc napifał fobie famemu Regutę, kto- 
rą zawfze ftatecznie zachowywały poftanowił w Domufwo= 
im dla fłozących bardzo piękny porządek życia, ktorego 
nie godziło fię żadnemu przeftępować. Cdzienie iego było 
profte, y przyftoyne, iednak bez żadney przyfady, nie nofił 
nigdy bławatnych fukien, y nie wychodził zdcmu bez Ro- 
kiety, y muceru, odmawiał zawize pacierze kaptańlkie 
zodkrytą głową, y klęcząc, cdprawiał codziennie Mizą S, 
w Niedziele y Swięta bywał w Katedrze fwoiey na wfzy ft- 
kich godzinach, y corok odprawował dziefięć dni rekol- 
lekcyt, ; 
W domu iego wfzyftko fię odprawowało tak regularnie, 
iak w Klafztorze. Wftawano rano oitdney godzinie, y od- 
mawiano nabożeńtwo poranne w. fpołeczneści, ffuchali 
wfzyfcy codziennie Mfzy S. fiadano dó ftołus zażywali 
rekreacyi fpolnie, y rofchodzil: fię do fieble według godzin 
rozporządzonych: <A dla odięcia Duchownym wfzelkiego 
pretextu do trzymania przy fobie chocisż y raybliżfzych 
krewnych płci białogłowfkiey, niechciał fobie pozwolić tey 
nawet pociechy, aby Ma ka jego miała fawsć w domu Bi- 
fiupim, gdzie fam miefzkał, Dworu wielkiego nie chował, 

nic 
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nie maląc tylko dwoch Kapelanow, dwoch fłufznych Dwo- 
rzan, z ktorych ieden miaf zlecenie przyjmować przycho= 
dzących, y w prowadzać ich do Świętego Bilkupa, {fam zaś 
nie miał tylko iednego lokaia do.ntług pofpolitych, dru = 
giego do kredenfu, 4 trzeciego do uprzątania Pokolow, y 
przeftrzegania ochędoftwa w Domu, ` Stoł lego był bardzo 
pomierny, bez żadnego zbytku, czytano zawfze dó ftołu, 
aż do połowy obiadu potym fię zabawiano rozmową iaką 
przyiemną pobożną, y-do zbudowania ffużącą. 

Dla wprowadzenia reformy obyczalow między ludem 
Dyecezyi (woiey, zaczął od polkromienia ile można było, 
wfzelkich zbytkow, y okazałości igrzyfk, y uciech publi« 
cznych, nakazał aby Nayświętfzy Sakrament był wyftawio= 
ny.pod czas dni Zapuftnych, miewał fam kazania w te dni 
zgorlzenia y rofpulty; á przez ten fpolob odwiodł wiele 
olob od uciech zakazanych, ktoremi fię pod ten czas zwykli 
ludzie zabawiać. Rozkazał aby codziennie bywały Kar 
thechizmy w Poście, i co Niedziela y Swięto przez cały rok, 
Poftanowił aby Beneficya rozdawane były przez konkurs,;dla 
examinowanią, y wybrania Xięży tych ktorzyby byli nay: 
fpofobnieyfi do urzędu Pafterfkiego. -W prowadził na ro< 
żne mieyfca Braftwo Nayświęt(zego Sakramentu, dla zachę« 
cenia, y utwierdzenia Katolikow w Wierze o tey Tziemni- 
cy, przeciw błędli wym zarzutom Kalwińfkim. Zgromadził 
lako nayprędzey Synod Plebanow Dyecezyi (woiey na ktos 
rym wydał Rytuał, 0 adminiftrowaniu wfzyftkich Sakra 
mentow. 


Zabiegfzy tedy według możności fwoiey naypilniey< 
fzym potrzebom tey Dyecezyi, wylechał do Turinu, dla 
wyrobienia u Xiążęcia Sabaudyifkiego interefu wykorze= 
nienia zgruntu herezyi Kalwińlkiey w Pańftwie iego, á lu= 
bo przytomność Francifzka w tym mieście ftołeczhym nie 
długą była, iednakże wiele dobrego fprawiła, czezo y fum 

C2 à Xiąże 
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Xiąże był świadkiem, y.chciał go diużey zatrzymać u fiez 
bie;:ale potrzeby Kościoła $ gdzie indziey go ciągrełys 
pozwolił mu tedy X'qie. odiechać dla ugodzenia iedney 
wielkiey fprzeczki, «misdzy Kapirułą Kathedralną; y Kolle- 
giatą Anneffyifką,*iako także dla doiechania do Gexyi pro- 
fic Xiążęcia Bcllegarda; ktory tam miał kommende Krole- 
wfką; aby/dó fkutku były przywiedzione Edykta ctrzymane 
od Krola* dia przywrocenia* Wiary 5,. Katolickicy w całey 
tam:tey:przyległości: i ż 

Dokázat tedy'fzczęśliwie wfzyftkiego czego żądał, tak 
w iedney*okoliczności,+iako' y w drugiey, W Gexyi zać 
mową fwo'ę* y/przykładem nawrocił wiele Tufz, między 
innemi dwoch godnych Kawalerow należących do Xiążęcia 
Bellegarda, rozgriewało to mocno Miniftrow Kalwińfkich, 
y chcąc przefzkodzić: dallzemu pomnożeniu Wiary Kato= 
lickiey, poftanowili żybia pozbawić S. Bifkupa, namowie 
wfzy iedrego z-pomiędzy fiebie żeby mu truciżny zadał. 
Jakoż przywiedzioną była do {kutku ta bezbożność złośli« 
wych; ale Bog piaftuiąc w protckcyi fwoiey, tego świątobli= 
wego Palterza, zachował życie iego dla dobra trzody fwo. 
iey, wytrzymawfzy tedy S, Bilkup ciężkie boleści od zada- 
ney truciżny, ozdrowiał zupełniś, y wynalazł w tey famcy 
złości nieprzyjacioł fwoich. nową pobudkę, y fpofob'do pras 
cowania z pożytkiem około ich nawroceaia, o;wiadczaiąc 
im wielką miłość, dobrodzieyfiwami ich obdarzaiąc, zkąd 
zawzięli tak wielki fzacunek y ufzanowanie Wiary,;8. Kato- 
lickicy, że na koniec {ami ią przyięli. 

Za nawroceniem tych mayznacznieylzych Miniftrow, na“ 
fta piła wielka liczba w fzelkiego ftanu olob przyjmujących 
Wiarę 5. w tey całey przyległości Gexyi. A lubo naucza= 
nie berctykow nawracających fię zabierało mu wiele czafu, 
jednakże gorliwość iego pobudziła go do pracowania pod 
ten fam cźas, około reformy iednezo Opaćtwa, gdzie Za- 

konnicy 
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konnicy, y Opat podlegli będąc Stolicy A poftolfkiey, trzy- 
mall że Bifkupi nie powini byli niiefzać fię do nich, anł 
wdawać fię w poprawę ich mierządow.  Frzyiął tedy na fie- 
kie $. Rifkup tę frtawę tak trudną. y dckazał tego fzczęśli= 
wie w krotkim czafie, że kerrość -zekonre pięknie zakwi- 
tnęła wtym donen, y utrzy rwie fię po dziś dzich z wielk. m 
zbudowaniem wfzy ftkich<> 

Ledwie zakończył to dzieło, tak znaczne, aż oto poda- 
ie mu fię okazya do nowey pracy niedaleko tegoż Opadtwa. 
To ieft iż gwałtowna powodź w:tamtych ftrosach panująca 
oderwawfzy wielkie fztuki kamien) od gor fkaliftych, ktore 
fpadaiąc z impetem na doł wiele Domow obaliły, w kiigu 
wfiach poblizfzych, przytłukły znaczną część ludzi,/y by- 
dła w tamtych miey(cach. Nafz świątobliwy, y pełen lito- 
ści Pafterz dowiedz jawfzy fię o tak ftrafznym przypadku, y 
fpuftofzeniu, pofpiefzył tam natyci miaft y pod fame owe 
rozwaliny fpuściwfzy fię, gdzie przyciśrieni ludzie beż ża- 
dnego ratunku, famey tylko oczekiwali śmierci, ftarał fię 
ratować ich Dufze, opatrzyć im wfzyfikie potrzeby do ciała 
należące, á nie kont'ntniąc fię tą pociechą ktora im przy» 
niofł fam ofobą fwoią, otrzymał iefzcze y ziednał dla nich 
cd Krola Francufkiego, uwolnienie od wfzelkich podatkow 
na lat dwadzieścia. 

Dyecezya lego będąc w ten czas w tak fzczęśliwym fta; 
nie, że mogł na kilka Niedzicl z nicy wylechać dla dogo- 
dzenła nalegalącey proźbie całego Parlamentu Dywioneń- 
fkiego w Burgundyi, ktorzy goufilnie profili aby do nich 
przybyć raczył na kazania Foftre, ziednawfzy nawet fa- 
mi u Xiążęcia Sabaudyilkiego pozwolenie na to. Poiechał 
tedy do owego Miafta Swięty Bifkup, 4 Błogofławieńtwo 
otfite ktore Bog wylał na te tego prace Fwangeliczn*. poka- 
zało oczywiście jż chciał tege Par Beg-aby ten światobliwy 
łaficrz był użyteczny y w obcym Ianftwie, nietylko w 

fwo: 
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fwo'ey Dyęcezył, Jakoż gorliwością (wo ią, nauką, «y przy: 
kładem, fprawit znaczną odmianę obyczaiow we wfzyftkich 
ftanach Ludzi owego Miafta kwitn;icego. Ten żacliwy Kas 
znodzieia, iako prędko zchodził z Ambony, Zaraz bez wy- 
tchniela po tey pracy, zafiadał w Konfeffyonale fłuchaląc 
fpowiedzi wlzyltsich bez żadnego braku w olobach, ktorzy 
przychodzili do niego; zkąd wylzedlzy nawiedzał znowu 
Klafztory rożnych Zakonnice, ktore go zapralzały ha rozmo= 
wy Duchowae, pragnąc fłuchać zbawiennych nauk iego; 
refztę czafu trawił na cie(zeniea chorych, ratowaniu umie 
ralących, kiedy mu znać dano że fię gdzie znaydo wali. albo 
też na świątobliwey rozmowie z temi, ktorzy przychodzili 
do niego wziąć'radę jaką w rzeczach do fumnienia nalcżą- 
cych» przyimuiąc każdego do fiebie bez żadney trus ności. 

W-ren czas to właśnie nafz Swięty Bifkup'za>rał zuaio= 
mość z Panlą de Chantal, ktora unyślnie z echała była do 
Diwionu dla ftuchania kazań iego, á pobożność iey wielka 
wiparca radą y naukami tego świątobliwego wodza takt o+ 
śwleconego od Boga, wydała aż do czalow nafzych tak obii« 
te owoce w Keściele Bożym. 

Wyjechał z Diwionu zolftawiwfzy całe Miafto napełalog 
në zbudowanienny {erca wfzyftkich wikroś przeniknione pras 
wdami, ktore opowiadał; oraz y przerażone żalśm z oddae 
lenia iego ztamtąd. Przyiechawfzy do Annefliun, z wiele 
ką pociechą fwoią wfzedł gruntownie wzamyfły iednego 
Opata ktory, mu (ię zwierzył intencyi (woiey, iż chciał wy« 
rugować rozwiozłość panującą między Zakonnikami fwemi, 
dopomogł owemu Opatowi do tego ze wfzyftkciy możności 
(woiey, y otrzymał u Klemenfa VII. Bulle Papietkie dla 
wprowadzenia do Opawa O3, Felantynow, ña mieyfce 
dawnych Maichową iakoż pomienione Bulle wzięły {kutek 
fwoy; za (taraniem S. Bilkupa, 4 dawnym Maichom wyznas 
czono penlye przyzwoite dla ich wyżywienia, y uitąpili z 
pomienionego Opactwa. Diaa 
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Stafanie ktore S. Bifkup miał ekoło tego dzieła nie prze- 
fzkodziły mn do odprawieńia wizyty w Dyecezyi fwoley; á 
ta wizyta była bardzo pracowita, tak dla drogktore pómięs 
dzy gorami y fkałami były bardzo przykre, á m eyfcami 
lodem y śniegiem tak zawalone, że nawet piefzemu czło- 
wiekowi ciężko było przechodzić, iako też y dla tego że 
ludzie tameczni miefzkania (wole maiąc niedoft;pne dla 
tych ktorzyby im naukę zbawienrą dawać mogli, zdziczeli 
byli ly w niczym nieumieiętni, ani żadney znaiomości nie 
maiący w rzeczach do zbaw en'a potrzebnych. Ale nie by- 
ło mieyfca tak niedoftępnego, gdzieby ten gorliwy Patterz 
nie dofzedł, nie znaydowało fię człowieka tak dzikieg 
regoby dobrocią fwołą nie pozyfkał, avi tak nieumie'ętne- 
go ktoregoby fam nie nauczył wfzyftkich Artykułow Wia- 
ry Świętey y prawd Ewangelicznych potrzebnych do zba= 
wienia. 

Mufa} iednak przerwać tę wizytę (woię dla kazań Poz 
fnych na ktore był zaprofzony do Kamberyaku ftołeczne- 
go Miafta tego Patftwa gdzie wielka liczba nawroconych za 
jego pracą y fiaranicm, tak Heretykow. lako y grzefznikow, 
dopełniła radości ferca iego ktcrą m'ał z poiętności y po- 
wolności owego ludu w rozwalinach y iafkiniach niedoftę: 
pnych miefzkaiącego; lecz gdy fi; wybierał powrocić w 
tamte ftrony dla kończenia wizyty fwoiey, dano mu znać że 
Xiąże Nemurlkie maiąc iakąś urazę do Xiążęcia Sabaudy!- 
fkiego zab 'erał fię z woyfiiem do oblężenia Miafta Anneffi= 
um. Sw'ẹty Bifkup, uważaiąc że dcbry Pafterz nie-powi- 
nien opufzczać trzody fwoiey w tak żałofney y okroptey 
okcl czności pofpiefzył iako naypredzcy do owego miafta, 
pragnąć gdyby można zafłonić fobą famym_ od wfzelkich 
niefzczęśl wości y n ebefpieczuńftw wfzyftkich obywac:low 
tamtecznych y wefpoł zludem dać tę pociechę Monarize 
iwcmu, przez pokazanie dowodow ftateczney wierneści ku 

NIEMUe 
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niemu. Lecz ledwie tylko „.podiłąpili nieprzyłaciele -pod 
Mia'to, zaraz Xląże Pedemonc kie pofpie(żywfzy z woylkiem 
iwoim odpędził ich, y ofwobodził z oblężenia wfzyitkich 
obywatełów, á Święty Bilkup wyiechał dia kończenia za= 
czętey wizyty. J S s 

Zapowrotem fwoim w Roku 1607. napilit (wolą ręką, y 
do druku podał kliążxę.  Przeitrogi dla, (powiednikow, 
ktore fą tak pożyteczne, że ie potym „wydawano, w wielu 
inizych Dyecezyach y na tożneięzyki przetłumaczono. Zas 
łożył w Aaaelllum Szkoły publiczne aż do Filózofii, Teos 
logii» y nauk Prawa; á że nauki fą (zkódliwe bez pobożno- 
ści,dla tego fundował tegóż czafu Semiaarynm żeby młodzież 
duchowna zafmakowawfzy fobie cnoc .y ugruacowa wfzy fię w 
pobożuości, (tata fię (pofobna do formowania potym dru- 
gich, y zaptawiania ich do cnot, nauką (woią, y przykłta« 
dem dobrym 

Pilność iego, y przezotność w rzeczach przyfzłych, nie 
przefzkadzała mu bynaymniey do zabieżenia złemu ktore 
lię trafiło w czafie, Wyiechał zatym tefztę Dyecćzyi :fwo4 
ley wizytować aż ku Szwaycarom, gdzie przez trzy tata ba» 
wląc, przywtocił Katolikom trzydzieści y.trży Parafii, ofa? 
dziwfzy w nich Plebanow „nauką, y cnocą zalżczyconych, 
Praca zaś iego y ufilność żkcorą nauczał lud tameczny była 
tak fzczęśliwa, że w całey tey okolicy gdzie nie zaltał Swię- 
ty Bilkup y fta Katolikow, á przy odleździe iego, nie znaye 
dowałoa fie y ftó heretykow» i 

Powrociwlzy potym do Anńefliiam, był profżony od wie- 
ju Pańftwa, á nawst y od amego Krola Henryka , IV. aby 
wydał na światło książkę pokazuiącą iawnie ż > pobożność 
nie do fimych tylko Dauchowaych należy,- albó do ofob od- 
dalonych ol świata, ale przyzwoita ict wfżyltgim itano'u 
na świecie zoitalącymy iako też na urzędach, y;u Dworu 
będącym, Więc gorliwość święta ktorą pałało ia 

rolii« 


Swietego Francifkża Salezynfzk as 
brotliwego Pafterza ku pożytkowi wfzyftkich tak znaczniey: 
fzey kondycyi iako y pomierney, przywiodła go dotego, iż 
prędko potym wydał książkę, pod tym cytułem Droga do ży» 
cra pobożnego, nazwana iaieniem Flotes, To zacne dzieło 
było przyiętć z wielką pociechą, y ukontentowaniem po- 
wizechnym, tak od Duchownych iako!y od świeckich ludzi 
każdego ftanu, y Kondycyi, że w krotce potym iak fie tylko 
pokazała na wfzyftkie prawie ięzyki przetłumaczona zofta: 
ła. Zazdrość iednak wzbudziła niektorych do przeciwies 
nia fię tey kfiążce, nawet Zakonnik ieden publicznie maiąc 
kazanie przed zgromadzonym w znaczney liczbie uchą« 
czem ganił ią ufzczypliwemi ftowami, y miał tyle śmiałości 
palić ią zaraz przy wizyftkich, Swiątobliwy Bifkup znioft 
tę obelgę z cierpliwością przedziwną, niechclał nawet uwas 
żac na ochydę uczynioną godności Bifkupiey: obawiałąc fię 
aby fzukając fatysfakcyi, nie przymiefzał fię do tego iaki 
wzgląd wła(ney oloby (woiey, zoftawał tedy w milczeniu nic 
nie mowiąc, ani czyniąc na obronę (woię. Cokolwiek tylko na- 
mienił otym w Prze'mowie (woley infzey księgi ktorą potym 
wydał pod cym cytułem Traktat Miłofci Bofkiey, y to iefzcze 
nie mo: i o tym tylko (pofobem takim, ktory iawnie poka. 
zule że miłość włafna cale w nim obumarła była, y że ie< 
dyny cel y koniec ktory fobie zakładał we wfzyltkich fpra- 
wach fwoich, ten był zbawienie Dufz, A nie fzukaale po: 
chwały od ludzi, 

Zazdrość nie natym fłanęła aby iawnie ubliżyć fławy Se 
Bifkupowi, ale też nadro uiłowali iefzcze offawić go u Pa: 
pieża, lecz Ociec Swięty znaląc dobrze wielką dofkonałość; 
y godność tego świątobliwego Prałata nic tylko naymnicy- 
{zey złey opinii nie przypuścił do myśli fwoley, ż powieści 
ktore o nim donofzono, ale y ow(zem dał mu zieceńie, dlą 
uzodzenia Imieniem iego rozrożnienia znaczuego ktore (i; 
ftało, między Arcy-Kiążęciem Aufcyackim, y ArcyXiężaą 

D Bias 
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Brabantfką; iako także między niektoremi Opattwam', y 
Klafztorami Hrabftwa Burgundyifkiego. Co wfzyftko w 
krotkim czafie ufpokoił Swięty Bifkup» z zupełnym ukon= 
tentowaniem obudwuch ftron. Ale daleko więkfzą miał 
trudność w wykonańiu infzegó zlecenia ktore mu było da- 
ne z Rzymó, względem reformy dwoch Opactw, á te nie 
tylko że nie były z iego Dyecezyi, ale nawet nie należały y 
do X ięftwa Sabaudyifkiegos O lak wiele tam mufiał znofić 
fzemrania, y napatci od Mnichow zbuntowanych, ktorych 
miał rozkaz Papiefki uiąć w rozwiozłości. Przyizło do tego 
nawet że leden między niemi był tak zuchwały iż trzy razy 
z Piftoletu wyftrzelił do Swiętego Bifkupa; ale go iam Bog 
bronił, y zafławiał przeciwko złości tych buntownikow» 
á Pan Bog wzrtfzcny będąc do miłoficrdz'a tą łafkawcścią 
z ktorą wierny fuga iegoznofił tak (zkaradną złość, dał im 
upamiętanies y łafkę fzczerego newrocenia za Medl tw: mł 
Swiętego Prałat«: 
Skończywfzy tę fprawę wylechał powracając do fiebie 

rzez Miafto Belizk gdzie Piotr Kamus Non inat na Bifkup- 
ftwo tarnteyfze, zaprofił go na fwoię konfekracyą, co u= 
czynił Swięty bardzo chętnie. á przylaźń ścifła ktora była 
zawfze między temi dwoma wielkiemi Ludzmi, ftała fię 
od tego czatu tak wprzeymia, y fzcztra. iaka fię tylko może 
znaydować między Oycem ktory piefzczonym affektema ko- 
cha Syna fwegos y wzajemnie między Synem pełnym ulza: 
nowania fercem kochaiącym Oyca fwego, 

Za powrotem fwoiim do Anreflium odebrał S.Bifkup li« 
fy od Barona de Lux, zaprafza qc gò Imieniem Krcla Hen= 
ryka IV, aby iechał do G:xyi, dla dania mu pomocy w 
przywroceniu Plebanow, ktorych Heretycy byli wygnali z 
wielu Parafii, nie trzeba było wiecey dla pobudzenia żarl - 
wości S- Tafterza, do wyiechania natychm «ft w tę podroż. 
Ale rzeka Rodan wylawfzy znacznie zbrzegow fwoich po- 
trzeba było albo czekać ażby opadła, albo też wydać fe na 
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niebefpieczehftwo, chcąc przez moft Geneweyfki przeiechać 
czego nie można było uczynić chyba przez (amo Miafto całe 
ladąc od końca do końca. A że mu fzło o to aby iako nay- 
prędzey przywrocić Trzodz e fwoiey na wielu mieyfcach 
Paterzow wygnanych, ktorych oddalenie mogłoby ich zgu« 
bić w kilku dniach, odważył fię tedy iechać- przez frzodek 
Miafta Genewy, gdyż miłość przewyżfzałąca wfzyftkie prze= 
fzkody nayciężfze do zwyciężenia: fprawiła w nim, iz nie 
uważał natak oczywilte niebefpieczeńftwo, ludzie iego fu- 
żący bardzo fię lękali o niego; ale {fam Swięty Bifkup nieus 
frafzony bynaymniey.uzbroi wfzy fię mocną ufnością w Bo: 
gu, wzywa ąc iego ratunku y oświecenia w tym, iechał 
śmiało do Bramy miafła Genewy. Officier ktory był na u. 
rzędzie przy Bramie, fpytał go, ktoby był, odpowiedział 
Swięty zfpokoynością umyfłu przedziwną, y belfpieczeń- 
ftwem cudownym w takiey okoliczności, że był Bilkupem 
tego micyfca, Ofhcler ow nie uważaiąc godności urzędu w 
ktorym fię być odezwał nafz Swięty, y nie mogło mu przyiść 
do myśli, żeby Bifkup Geneweyfki miał fię podawać w ręce 
tych ktorzy tym Miaftem rządzili, przepuścił gowolao ze 
wfzyłtkiemi ludzmi iego fużącemi; Jechał zedy daley przez 
całe Miafto aż do drugiey Bramy, przez ktorą trzeba było 
z miafta wyiechać; ale ią zaftał zamknioną, bo nadchodzi- 
ła godzina kazania Heretyckiego, 4 zwyczaynie nieotwic< 
raią nigdy Bramy przez ten wfzyltek czas poki trwa kaza 
nie. Mulat tedy Święty zatrzymać fię tam y czekać przez 
dwie godziny na otwarcie owey ‘Bramy, nie czuiąc iednak 
naymnicy(zego porulzenia boiaźni pod tea czas, ale co lu- 
dzie iego przyiechaw(zy iuż z nim do Gexyl nie mogli fig 
obaczyć, ani przyiść do fiedle z przeftrachu ktory ich opa< 
nował w Genewie. Otworzono zatym bramę, y nafz od: 
ważny Swięty wyiechał z Miafta tak łatwo; iako do niego 
wiechał, 
D2 Barog 
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Paron de Tux dowiedziawfzy fię otym ktorym traktem 
przyiechał S. Bifkup, nie mogł fię wydziwić jego odwadzę, 
ale też oraz przyznawał mu niebaczność nafiebie, y zby» 
tnią śmiałość, na co Swięty odpowiedział mu fzczerze, że 
maiąc ufność mocną w Bogu, możemy dokazać daleko wię= 
kfzych rzeczy. 

Cud ktory Pan Bop świeżo uczynił dla Francifzka w 
Genewie; był iakoby zadatkiem owych przedziwnych dzieł 
y fkutkow, ktore miał fprawić przez niego, w całey tey 
przyległości Gexyis albowiem Plebani zaraz byli przywroce= 
ni na Parafie (wole, Predykanci zofłali przekonani o błę= 
dzie fwoim, y wielka liczba infzych ofcb nawrociła fię do 
Wiary Swięteys 

Ta odważna akcya ktorą uczynił Francifzek, była zai- 
fte wielkim dowodem dobrego Pafterza, ktory kiedy potrze» 
ba tego wyciąga powinien y włafne życie łożyć za Owieczki 
fwoie. Alecoż może być tak świętego, czegoby zazdrość 
złym tłumaczeniem nie zaraziła? Chciano tedy ufilnie wy- 
perfwadować Xiążęciu Sabaudyifkiemu, że nie darmo Biikup 
Swięty podał fię tak śmiało na n ebefpieczeńftwo iadąć przez 
Miafto Geneweyfkies do Barona de Lux, gdyż chciał przez 
to dać dowod {wego przywiązśnia ku Henrykowi IV. Kro» 
lowi, traktniąc z Namiefinikiem iego, o Prawie naywyże 
{zey władzy ktore w tym Mieście mieli przed tym Bifkupi 
Geneweyfcy; z intencyą uftąpienia tego Prawa (wego Kro» 
lowi; pod pewnemi umowami, 

Takowć powieścilubo bez żadnego fundamentu, mogły 
by mieć iaki pozor podobieńftwa przeciwko innemu ktore= 
goby w'crrość nie byta tak dowodna iako rafzepo Swietego; 
Jednak cokolwiek to uczyniło nie dcbrey opinii o Franci- 
fzku Sałczym w umyśle Xiążęcia Sabsudyifkiego. Dowie= 
dziawizy fi; o tym S. Bifkup za powrotem (wo m do Anne/q 
gums gdy mu przyriefiono Dekret Senatu Kaoa 
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ódbieralący mu dochody iego Bifkupie; z przyczyny tego 
fałfzywego udania. Odpowiedział bez naymnicylzego po 
rufzenia temu famemu Officyerowi, ktory mu go przyniofł. 
Ze dziękwie Panu Bogu Za to, iż dopu(zczatac aby byt ogot cony 
z delrdoczefnych, daie mu do poznanie przez to, że B fkup po- 
winien Lyć cale Duchownyms nie malac nić Ziemjkiego, 

Ale iako pofpelicie naylekfze powątpiewanie o wierno< 
ści Bifkupa ku Monarfze fwemu, jeft zawfże z wielkim 
zgorfzeniem, wyiechał za tym S. Pafterz do Dworu Xiążęs 
cia, aby fię z tey potwarzy niewionie na niego włożoney 
ncgł ufprawiedliwić, co złatwością dokazał, gdyż Xiąże 
pełen fzacurku y ufzanowania ku niemu, znałąć dobrze le= 
go fzczerość, wierność y męftwo ferca, tym bardziey go ica 
fscze cetąd zaczął kochać y poważać; wielkim gniewem 
obrufzcny będąc przeciwko złości potwarćow lego. 

Roku 1610. w dzień Popielcu; Matka Świętego Bifkupa 
wpadła w Apoplexy4; ale miał tę pociechę iż dri em przed 
tym w fame ofłatki zapuftne wyfłuchał iey fpowiedzi dożys 
wotniey gdyż był zawfie fpowiednikiem iey zwyczaynym, 
iednakże jako natura y wrodżcn* afebt nigdy ie umiera, był 
żywo tknięty na fercu tą żałofną nowiną. Pobiegł tedy 
czym prędzey do chorey y miał tę pociechę fłyfzeć ią mos 
wiącą za cbączeniem go, sh umieram fzczęśliwie y z wiela 
kim ukontertowaniem na ręku Syna mego kochanego potym 
dawfzy mu Błogofławieńftwo Macierzyńfkie z obfitemi żya 
czliwościami, dokończyła świątobliwego życia (wego. 

Naypierwfza była Pani de Sżantal, do ktorey $. Bifkup 
pifał lift pełen zbudowania, z doniefieniem icy tey żałofney 
nowiny,oraz wyrażeniem zupełn*go poddańftwa fwego say» 
świętfzey woli Bofkicy wte; okoliczności. A znałącdobrze 
gruntowną pobożrość y cnotę tey Damy .przytym wielką iey 
żarliwość chwały PanaBoga.wyfoki dowcip w ofobleiev y to 
w fzyfika co mubyłoporrzebnego do wykonania zamyf/ufwego 
W pos 
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w poftanowienu nowey koagregacyi płci Białogłowfkiey na 
pożytek Kościoła Świętego. Jego tedy iedyna intencya by< 
ła w poftanowieniu :cgo Zakonu, aby miały belpieczne 
fchromenie w nim te Dulze'ktore dla podefzłych lat, albo 
fłabości ciała, lub niedoftacku dobr doczefnych, nie mogą 
mieć przyltępu do infzych, Klafztorow oftrzeylzych. -Dia 
tego niechciał obciążać ofob wftępuiących dotey Swiętcy 
Kongregacyi żadnemi oftrościami nadzwyczaynemi, będąc 
zupełnie w tym wyperfwadowany, żeumartwienie 

woli iet naywiękfzą, y nayprzykrzeyfzą (urowośc 

tury, aprzecię to iel rzeczą naypotrzebnieyfzą D , 
przyliemniey(zą Panu Bogu; y że dość częfto trafią fię, iż 
naycięż(ze umarctwienia ciała, offabiwfzy mocno fiły, nieus 
fkramiaią przecię bynaymnicy porywczości umyfu, y na- 
mięcności złych. 

Nayp erwfzy zamyft 5. Bifkupa był ten, żeby Dufze-żo: 
ftaiące w tey kosgregacyi, nieczyniły tylko śluby profte, á 
po (kończonym Roku Nowicyatu, y uczynioney Profeflyi, 
żeby wychodziły nawiedzać chorych, y fłużyć im, ale przy: 
ftał na zdanie Arcybifkupa Lugduńfkiego Dyonizyufza de 
Markmon ktory dla wielu ffufznych przyczyn radził Swię= 
temu Bifkupowi, aby ta kongregacya obrocona była w 
Zakon. 

Zwierzył fię tedy zamyfłu fwego Pani de Szantal; ta 
świątobliwa Dufza chwyciła fię tego z niezmierną r 
ciefząc fię że icy Pan Boz zdarzył Okazyą do praco 
koło tak wielkiego dzieła pod rządem tak oswieconeg 
dza, iakin był S. Bifkup Geneweyiki. Poftanowienie tedy 
koagregacyi. pod tytułem Nawiedzenia Nayświętfzey 
ryi, ftało fię w Annefliutm w Uroczylłość Troycy Przenay»= 
świętfzey, dnia 6. Czerwca Rcku 16ro; à Pan Bog wylał 
tak obfite błogofławieńftwa fwoie na ten Zakon, że w Ro- 
ku 1665. Kiedy ftanęta Kanonizacya Świętego Fundatora, 

racho: 
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feckowano luż Klafztorow tego Zakoru, w rożnych Pahs 
fiwach y Kroleftwach całcy F tropy, fto trzydzieści. 

Nowe pomnożenie farania ktorego wyciągał pos. Bis 
fiupie poczynaiący fie Zakons oraz y prace Pefterfkie. ktore 
podeymował bez przeftarnie dla dobra owieczek fwotch, 
przyprowadziły go czafem aż dofracenia fit; ale co łafka: 
wość iego, y miłość ku Dufzom nie była nigdy umnieyfzo= 
na, ani żarliwość iego o zbawienie ich byraymniey nie by- 
ła ofłabiona, 7afiadał w Korfeflyonale każdego momens 
tu kiedy mu znać dano że go potrzebułą, Nie wymow.ł fię 
nigdy z kazania, ile razy go profzonochociaż y codzień tra« 
fiło fię czafem, nawiedzał chorych, o ktorych tylko dowie 
dział fię, że potrzebuią ratunku doczefnego, albo pocie chy 
iakiey na Dufzy, y opatrywał ich potrzeby według mo- 
żności fwoley, iednym ffoweń mowiąc. znaydowano zawfze 
dawnego B'fkupa w ofobie nowego Fundatora Zakonu.” 

Te w włafney Dyecezyi (woiey znakomite zabawy, y 
prace, nie przefzkadzały mu do podłęcia fię y w infzych 
Dyecezyach pracy Kaznodzicyfkiey. gdyż Parlament w Gra. 
cyanopolu ffyfząc go każącego pod czas iednego poftu, zaa 
profili go znowu na drugi poft w Roku 1617. otrzymawfzy 
nawet fami pozwolenie od Xiążęcia Sabaudyifkiego Monar- 
To żądanie 
Parlamentu Gracyanopolikiego nie było bez. ofobliwego 
rozrządzenia Opatrzności Bofkiey ktora Kościołowi Swiętes 
mu chciała opatrzyć przez Francifzka leden z navznaczniey= 
fzych pożytkow; albowiem znaydowało fię w Delfinacie wiel< 
ka liczba Miniftrow Heretyckich ; gdzie był Gubernatorem 
całey tey Prowincyi; y Namieftnikiem Krolewfkim Xiąże 
Lezdvgier, y uważano go iako naypierwfzą Głowę, y nays 
mocnieyfzą podporę Sekty Kalwinikiey, na ktorego nawro= 
ceniu bardzo wiele należało. Przyiazd zatym Francifzka 
do Gracyanopolu wzbudziwizy na nowo złość y nierawiść 
Here; 


p 


LD i Krotkie Zebranie Zycia 

Heretykow; potwarzy. obelg , y napaści ftrafzne powftały 
przeciwko nie mu, - Ale nicco wfzyłtko nie mogło odra- 
zić ani uftrafzyć bynaymniey S. Bifkupa. Miewał tedy kas 
zanie zzwyczaymą (woią łagodnością, y Darem ofobliwy m 
łafki Pana Boga, ktora mu była dana, tak dalece iż iedea 
fiawny Minifter Predykant ibędąc na kilku kazaniach iego 
nawrocił fię do Wiary Swiętey Karolickiey, nawet fam Xią- 
że Lesdigier fiuchaiąc niektorych kazań lego tak był mocno 
tknięty ze go zaprafzał dość częfto do fiebie na prywatne 
rozmowy; w czym go chętnie kontentował Swięty Blikup: 
A lubo wielki pożytek odnofił Xiąże z jego nauk, lednak 
iefzcze w ten czas nie hawracił fię. : 

Miniftrowie y Predykanci Kalwinfcy obawiaigc fie nies 
pomyślnych fkutkow dla fiebie z tych prywatnych rozmow 
5. Bilkupa z Xiążęciem, nfiłowali wfzelkim fpolobem prze= 
fzkodzić temu, dla tego rozrzucali wlzędzie pifma fwoie 
fzkaluiące Swiętego, ofławiaiąc go za fałlzywego nabożni= 
ka, y zwodziciela; ale ta ich złość nie miała żadnego fku- 
tku, Gdyż Xiąże Lefdigier pełen fzacunku y ufiauowanią. 
ku Swiętemu Bilkupowi, uprofił go, że fię obiecał ziechać 
do Gracyanopolu na kazania Poftne w Rokn naftępniącym 
1618. Czyniąc mn pewną nadzieję zupełnego nawrocenia 
fwego, ieśliby przyiechał. — Jakoż dotrzymał ob etnicy (wo4 
iey S. Bilkup, y miał tę pociechę widzieć do fkutku przy- 
wiedzione pragnienia fwole w ofobie Xiążęcia Lesdigier, 
ktory w rękach iego wyrzekł fię błędow twoich, y powro- 
cit na łono Kościoła Swiętego» 

Tak wielkie, y ftynące wfzędzie fprawy, y czynności 
Swiętego Francifzka z jednały mu u wizyftkich wicikie po- 
fsanowanic, 4 mianowicie u Dworu Sabaudylfkiego, Xiąża 
fam iako Monarcha i:go, chcąc zafzczycić wfzelkim fpofo 
bem fawne pofelftwo, ktore wyrabiał do Krola Francuikie. 
go Ludwika XIII, o Krolewnę Kryftynę Sioftrę KAR 
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ły | ftaraiąć fię onię w Małżeńftwo dla Syna (wego Xlążęcia 


âr Pedemontlkiego, wylyłaląc wtym Pofelftwie Syna {wego 
ts młodfzego Kardynała Sabaudyifkiego przydał mu Swiętego 
m Bifkupa, iako zafzczyt fzacowny Pańftwa fwego, aby z Kat« 
a |- dynałem iechał do Dworu Franeufkiego, co wypełnił $wię< 
50 ty w Roku 1619. 

+ Jak tylko ftanął w Paryżu zaraz poczęli fię do niego ci- 
no fnąć gromadą wielką dawni Przyiaciele iego,znaiomi, yin- 
ne ni ktorzy pragnęli tego fzczęścia poznać fię znim, y ledwie 
pi mogł wyftarczyć dać nkontentowanie wfzyftkim profzącym 
ak go, iedni o kazania drudzy o rozmowy prywatne, inni o 


ftuchanie ich fpowiedzi, dla ufpokoienia fumnienia (wego, 


jes wfzyfikim fię chętnie ofiarował, ftaraiąc fię każdemu dogo- 
W dzić, nieomiefzkuiąc przy rym nawiedzać kochanychCorek 
te fwoich Zakonnic Nawiedzenia, ktore nie dawno był 
ie wprowadził do Paryża iednak nie mogły fię z nim tak częfto 
dis widywać iako fobie życzyły; 4 to dla wielkiego nacifku in- 

= nych garnących fię bez przefiannie do niego. 

pia Slub Krolexny Franculkiey z Xiążęciem Piemontfkim 
lać odprawił fię z wfzelką okazałością z wyczayną narodowi 
m Francufkiemu w tak wfpaniałych Ceremoniiach, Krolewna 
lid nowo zsślubiona maiąc ofobliwfzy wzgląd na $. Bifkupa, o 
104 fiarowała mu wyfoki Urząd, chcąc gouczynić naypierwfzym 
zy: Kapelanem Dworu (wego, ale zważywizy S. Bifkup że ta 
er, godność nie mogła fię zgodzić zobowiązkiem ktory miał 
[0* pilnować trzody (woiey w włafney Dyecezyi, podziękował 
| zanię z wielkim uizanowaniem, y ofwiadczeniem winney 
ci wdzięcznośći tey Monarchini ktora iednak życząc fobie 
10» ufilnie mieć navpierw(zego między urzędnikami Ducho- 
qża wnemi Dworu (wego, Prałata takiey godności y Swiątobli= 
fo! wości iakim był Francifżek , ofiarowała mu tytuł nay= 
je. pierwfzego kanclerza Dworu fwego, uwalniaiąc go od po= 
hy) winności, odprawiania tego urzędu, 
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Zbraniat fię iefzcze bardziey przyiąc koadiutoryi na 
E AIc; 


4 Krotkie Zełranie Zycia 

Arcybifkupltwo Patyfkie, ktorą mu ofiarował Imieniem Kro: 
lewlkim, Jan Paweł Gondy Kardynał y Arcybifkup Paryfki 
perfwaduiąc mu ulilnie pomieniony Kardynał, pokazviąc 
iak wiele dosrego może uczynić na Chwałę Pana Boga w 
naypierwfzy m Mieście Krolefiwa Frańcufkiego, Jednak to 
wizyfko było bez fkutku; gdyż ten świątobliwy Pafterz 
wierny kochaney Oblubienicy fwoiey, ktorą nazywał Ko- 
ścioł y Kathedrę Geneweyfką, uznał za rzecz nieffufzną o= 
puścić ią chociaż ubogą; dla wzięcia infzey bogatfzey. Po- 
dziękował tedy Krolowi, za oświadcżenie mu tak wielkich 
dówodow talk fwoich; y dobroczynności ktorych uznawał 
fię być cale niegodnym, y powrocił potym do $abąudyi, na 
miiefzkanie do Anneffium. 

Za powrotem fwoim dowiedziawfzy: fię że ludzie jego 
zawiaduiący interefami domowemi, pozaczynali wiele 
{praw Imieniem iego; te wfzyftkie prędko poufpokaiał. das 
rówał iednemu Szłachcicowi wfzyftko co mu Dekretem pra- 
wnym przyfądzono zapłacić w niebytności Swiętego. Ajia- 
ko rozumiał iż nie miał żadnego prawa, ebrocić na (wo e 
potrz:by, dochodow z Bifkupftwa fwego, pod ten czaski dy 
nie ffużył fans ofobą włafną Kościołowi fwerau, dla tego 
wfzyftkie pieniądze zebrane pod czas iego miefzkania we 
Francyi, rozkazał obrocić na 'ałmużny, y na ozdobę Ofta- 
rza pięknemi frebrami w Kościele (woim Kathed ralnym. 

Jan Francifzek Salezy Brac S. Bifkupa będąc nominowa* 
ny od Xiążęcia Sabaudyifkiego ha Koadjutoryą Genewey= 
fką, odebrawfzy nato Bulle Rzymfkie, był konfekrowany 
w lurynie pod tytuiem Bifkupa Kalcedońfkiego. Przyie- 
chał potym do Anneflium do S. Brata fwego. ktory powie- 
rzył mu ftarania ofprawach niektorvch podzicliwfzy fię z 
nmm pracą w rządz niu Dyecczyą fwoią gotow iednak zas 
wf[ze będąc przyjąć na fiebie cokolwiek było naytredniey= 
fzego, Koadjutor wfparty będąc radą, y naukami Swięte= 
80, pracował ipolnie z nim według możności fwoiecy. AW 
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tym Ociec Swięty Grzegorz XV, Litem (woim naznaczył 
Francifzką za Kommifarzą aby iechał do Piemontu prezy< 
dować w Pinerolu na Kapitule generalney Felantynow; Co 
natychmiaft uczynił, y roftropnością fwoią przyprowadzi« 


"wfzy wizyftko do fzczęśliwego końca, powrocił do fieble; 


przeieżdzałąc przez Turin, 

Pod ten czas gdy fię bawił w tym Mieście, ieden znaczny 
Pan ¿wierzył mu fię w poufałości wnętrznych pobudek kto- 
re czuł w ( rcu do nawrocenia fwego, przyznaiąc fię oraz 
Świętemu Bilkupowi że fię zawfze fprzeciwiał temu ma- 
tchn eniu, nie tak z przywiązania do ofoby iedney ktorą 
kochał, iako bardziey z boraźni żeby fię infi zniego nie ną: 
śmiewali gdyby życie odmienił, Ale nafz Swięty Bifkup, 
dał mu natychmiaft do zrozumienia, iako przez takie uwo: 
dzenie fię refpektem ludzkim ftawał fię niegodnym łafki fku+ 
teczney w natchnienin ktore mu Bog dawał z miłofierdzia 
fwego; temi y tym podobnemi refłcxyami łagodnemi zmię= 
kczył fercę owego grzefznika, przywiodł go do uczynienia 
fpowiedzi dożywotniey, iako także do zaniechania cale fpo- 
łeczności wfzelkiey, nawet widywania fi; z ofobą tą do 
ktorey miał niegodziwe przywiązanie, y oddalenia fię od 
Dworu do iedney maiętności fwoiey, gdzie dokończył ży. 
cia fwego przykładnego, śmiercią prawdziwie Chrześclahe 
(ką. 

Po tym ff1wnym nawroceniu, za ktorym naftąpiło wiele 
innych. wytechał S. Bilkup powracałąc do fwoiey Dyecezyi, 
będąc zaś na pożegnanie u Xięftwa Piemonctkich, ofiaro= 
wano mu ną prezeat Pierścień Dyamentowy wielkiego fzaż 
cunku, ktorego lednak nie przyiął tylko przez refpekt ku 
tym Monarchom, y z tą kondycyą żeby za ich pozwoleniem 
wolno mu było przedać go, y cenę iego rozdać na ubogiche 

Ledwie tylko ftanął 5. Bilkup w Anaeffyun zachodzi 
go zaraz lit z obligie.n od Xiążęcia Sabaudyltkiego, aby 
przyjechał do Awionu, gdzie tea Monarcha miał fi; wi 
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dzieć z Krolem Francufkim Ludwikiem XIII. A fubo nafz 
Swięty znaydował fię na ten czesznacznie abym, iednak 
bez żadnego względu na zdrowie fwoie wybierał fię zaraz 
w tę drogę, uczyniwfzy wprzod 'Teftament, dawfzy odpo- 
wiedź z rezolucyą dolkonałą na wfzyftko, rożnym ofobom 
zaciągaiącym rady iego względem fumnienia, fwego. Był 
także u kochanych Corek fwoich Zakonnic Nawiedzenia z 
ktoremi pożegnanie rozrzewniło wzalemnie ferca ich orat 
y Swiętego Zakonnodawce; miał iefzcze oftatnie kazanie 
z nadzwyczayną gorącościąDucha, do kochaney rrzod fwo- 
iey, żegnaiąc ią; y wyiecbał z Anneflium, całe Miafto pra- 
wie zgromadziło fię było, odprowadza zc go o mile, gdzie 
odebrawfzy iefzcze Pafterfkie Błogofławicńltwo od niego 
powrocili do fiebie. i 

Przyiechał S. Bifkup do Awíonu dniem przed przyby= 
ciem tam Krolewfkim+ W dział fię z tym wielkim Monar= 
chą y odbierał od niego zawfże ofobliwize dowody afektu, 
y ufzanowania» maląc y w ten czas długą rozmowę prywa- 
tną z nia. W kilka dnt potym Krol Francufki wyiechał do 
Lugduni, y Kiąże Sabaudyifki, z nafzym Swiętym tamże 
fię udali za Krolem,.4 żebyło w Miefiącu Grudniu, Swię* 
ty Bifkup znacznie przeziąbł w tey drodze. A chociaż był 
ztrudzony, y ofłabiony bardzo, przyiechawfzy do Lugdus 
nu, miechciał iedaak przyjąć żadnezo Domu wygodnego, 
ktore mu ofiarowano, ale obrał fobie mielzkanie podłe u O. 
orodnika Zakonnic Nawiedzenia. 
"W Wigilią Bożego Narodzenia Krolowa Marya de Medi- 
cis, Matka Krola Francufkiego, obligowała S. Blikupa aby ie- 
chał Imieniem iey ofadzić krzyż na założenie Kościoła Oy- 
cow Bernardynow, y ztey przyczyny miał tam kazanie, na 
ktorym znaydował fięcały Dwor Krolewiki, nazalutrz Xią- 
że y Xiężna Piemont(ka oboie [powiadali fiş przed nim, y 
kommunikowali na Mfzy iego ktorą miał na świtan'u, po 
południu tegoż dniadał Habit Zakonny dwiema Probantkem 
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Zakonu Nawiedzenia, y znowu miał tam kazanie fa tey 
Ceremcnii. Nazalutrz poczuł że mu wzrok fłabiał, y fiły 
powierzchowne w ciele uftawały, pokrzepiał fię iednzk ile 
mogł dla od prawieniaMfzy Świętey w dzień $. Jana y rozu- 
miał że iefzcze dofyć ił mieć będzie do wylechania z Lug- 
dunu po obiedzie; Ale tak był ofłabiał że fię mufiał poło- 
żyć, W kilka godzin potym wpadł w Apoplexyą w ktorty 
miał dofkonałą przytomność zmyfłow; ftyfząc głcs mowią 
cych do niego o Panu Bogu, y odpowiedaląc na wfzyftko, 
ciefzył nawevludzi fwoich domowych, ktorych widział o- 
koło łożka (wego płaczących, y przć prafzał ich ieżeli kiedy 
w czym fię im naprzykrzył. Na koniec przyftąpił letarg 
tak mocny, iż wfzyftkie Lekarftwa y fpofoby były bez ża- 
dnego fkutku, dano mu tedy Oley Święty; y dokończył 
świątobliwego życia fwego, o godzinie 8. wieczor, dnia 28. 
Grudnia, Roku 1622. Dwudzieftego pierwfzego Roku Bi- 
fkupftwa fwego, maiąc Pięćdziefiąc y fześć lat wieku (wego, 

Gdy po śmierci exentorowano go dla balfamowania ciaa 
ła, znaleziono w nim żołć wfzyftkę obroconą w kamyki, co 
było oczywiltym dowodem, że ta iego łafkawość y łago= 
dność, godna podziwienia w każdey okazyi, nie była przy» 
miotem wrodzonym naturze, ale fkutkiem wielkiego gwał= 
tu ktory fobie czynił, dla umorzenia w fobie fkłonności do 
gniewu. 

Serce iego było zaniefione do Kościoła Zakońnic Nawiee 
dzenia Panny Maryi, 4 Ciało w Bifkapim ubiorze wyftawio« 
ne na publiczny widok, wielki tłum ludzi rożnego ftanu, 
cifnących fię do całowania z ufzanowaniem odzienia iego, 
dotykaiących fię y pocierśiących o ciało S. Paciorki, męta- 
liki; y krzyżyki, ledwie dopuścił przenieść go do Kościoła 
Zakonnic Nawiedzenia, gdziebył położony na pięknym y 
wfpaniałym karafalku, y zofiawało tam to S.Ciało przez 
dwa dni, potym do Trumny włożone było dla przeniefienią 
go do Sabaudyi, Jednakże za naleganiem całego Miaftą 
Lug: 
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Tvgdunu Urząd tamteyfzy zabronił aby fię nie ważono brać 
z Francyi tego drogiego Skarbu, pokiby od Dworu Krole- 
wfkłego nie nadfzedł rofkaz z wyraźnym pozwoleniem na 
to. Ale Xiąże Sabaudyi(ki niechcąc ogołocić Pańltwa (wego 
z tey fzacowney ozdoby Reliquii $. Bitkupa ktory był tak 
wielkim zafzczytem całego Xięftwa Sabaudyifkiegó -polłał 
Krolowi kopią i eftamentu, w ktorym $.Bifkupwyraził wo» 
lą woię, aby był pochowany w Anneflium w Kościele Na- 
wiedzenia. Jaxoż Krol przez wielkie ufzanowanie, ktore 
miał zawfze ku żylącemu pozwolił sby ciało iego tam gdzie 
{am Swięty naznaczył było zaprowadzone, 

Wyprowadzenie to ftało fię przez W ikaryufza Generala 
nego Arcyb i fkupitwa Lugduńikiecgo w Afyftzncyi liczacy 
Duchowieńltwa idącego w Proceffyi daleko za Miafto; 4 
wfzylcy Cbywatele pó całym trażcie od Lugdusu aż do An- 
neflium ktorędy rylko Cisło prowadzono zachodzili drogę 
od Parafii do Parafii, Przyięte było zatym do Arneffium z 
wielkim płaczem, y tkaniem Duchowieńftwa y ludu, przez 
Bifkupa Geneweyfkiego Brata Świętego, ktorego fam był u- 
czynił Koadjutorem (woim. Exekwie odprawiły fi; nad Cia- 
łem w Kościele Kathedralnym, 4 po odprawioney Mfzy 
Koadjutor Geneweyfkł odprowadził Ciato do Kościoła Za- 
konńic Nawiedzenia, y pochowano w Grobie po prawcy 
ftronie wielkiego Ołtarza. 

Podobało fię zaś Panu Bogu ktory ict przelziwny w 
Swięcych (woich, uwielbić załugi wiernego fugi twego, 
nie'tylko przez ufzanowanie, y poufałą ucieczkę ludu doie- 
go przyczyny, ale też iefzeze przez neźliczone Cuda wia. 
wić go, ktore pokażuią dowodnie, że ten dobrotiiwy Pafterz 
nie mniey ieft użyteczny po śmiercł,iako był zażycia {wego 
kładą fięcu niektore wyjęte z Dekretu Kanonizacy! iego. 

1. Niciaki Hieronim Gemin utonąwizy, gdy trapa lego 1uz prze. 
gniłego w prześcieradło uwinionego do-grobu niefigno ożył, ręce z 
pod prześcieradła wyciągnąwizy: y głofem wvsławiaiąc Chwalę owiętee 


go Franeilzsa Salezgulza, powiedział ze w tym momeacie ten 5. NE 
3 poka: 


| miaf 


wiot 


| VI 


poł 
wip 
cani 


moj 
fw. 
weg 


żon 
dzić 
fęz 
doiki 
nici 
bu 5 
trun 
tego 


do 2 
czay 


wład 
znan 


przy 
prow 

| 
| 
Na to 
ufz p 
a el 
Ftna 


2a P; 


Swieteco Francilzka Salezyu(za s 
pokazał mu fię świętno ubrany w Bifkopim firciu; z Twórzą Pafcawą y 
wlpóniałą. wlzyfłek iaśnieiący Chwałą, v przydał wiele infzych okolí 
czności przedziwnych; tego Cudownego wfkrzefzenia (wego. ; 

2; Klaudyúfz Marmon, fiedmioletnie Dziecię ślepo ura dzony, nie 
mogł cale nic widzieć za odprawieniem dziewięciedniowega Nabożeńe 
ftwá przy Grobie $. Blfkups, przeyżrzał, y do wzroku zupełnie zdro» 
wego przytzedł, 

3: Joanna Petronella Ewrax plęcioletnia Dziecinź, parślizem zaraz 
Żona, od czego iey nogi aż do pafa famego ufchły, gdy iuż żadney naa 
dziei nie było aby była mogła chodzić, Ociec iey przy grobie S. modląc 
fę za niç ofiarował ią, natychmiaft porwawfzy ñe nagle owa Pźnienka 
dolkenale uzdrowiona pobiegła prędko do Matki. 

4. Klaudyufz Juliar takze Pźra]izem złożony od lat dziefiąci, cale 
nic fobą Od nog aż do pafa nie władnący; gdy od Matki (wojey do gros 
bu S. Bilkupa po trzy razy zaniefiony, dla pecałowania z ulzanowźniem 

trumny Jego, za trzecim razem nagle fię ftał zdrowym zupełnie, y od 
tego ezafu fam beipiecznie chodzi£ 

$. Ftźncilzka la Pelse wpadfzy w rzekę y cale utonawfzy, wrocita fię 
do życia cudownie tak dalece, że niymnicyfzcge znaku, ktore zwy» 
czaynie woda na tych co utonęli czvni, naciele iey niezoltało, 

6, Jakob nazwany Gwidy żadną ciała fwego częścią cale nic niez 
władnący, y za niepodobnego do uleczeniń od wízyitkich medykow u- 
znany, gdy wzywał ratunku S, Francilzka Salezyufza otrzymał natych« 
miaft zupełne zdrowie. 

T. Karol Meteron odurodzenia tak ftrafznie pokurczeny, y pokrzyą 
wiony, że na nim prawie ani poltaci ludzkicy nie znać b ło, nagie za 
przyczyną S. Prancilzka dv zdrowia, y do przyzwoitėy pofiaci przye 
prowadzony zofłał. 

Te y inne niezliczone Cudź ktore fię działy przy Grobie Jego, y 
na rożnych micyfcżch przez przyczynę S. Bilkupa, iako także wielkie 
vfz nowanie Ludu wfzyfikiego ku Pamiątce Jego.  Przywiodło prawie 
caie Chrześciańftwo. do pro zen 2 w Rzymić, o Beatyfica y} Swi:'ego 
Fr noifzka Salczyufza. Jakoż Informacye do tego potrzebne zaczęto 
za Panowania Innoceutega X. Pźpieża, á zakończono ie za Alezandrą 
VII. ktorv też Dekret Beatyfikacyi wydał dnia 28 Grudnia Roku 166: 
na dziewięć lat przed rerminem zwyczaynym ktory ielł wyznaczony po- 
fpolicie let pięcdziehat po śmierci do Beatyfinacyi, oioby tey ktora w 
opinii Świątobliwości z tego świetazefzia, 


Tenże 
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Tenże Ociec S. Alexander VIL. iefzcze przed Papieftwem iadzc z 
Syenny do Rzymu ziechał fię w drodzę z $. Francifzkiem na tenczas po» 
wracaiącym z Rzymu, ftanęli razem w icdney Aufteryi zfobą, 4 zabra- 
wfzy znaiomość nafz $. znim w rozmowie poufałey przepowiedział mu 
Papieftwo. Tenźe Ocięc 5, po śmierci iuż S$. Francilzka narok. przed 
Papicftwem iwoim znayduiąc fię w Munfter, zapadł tam był ciężko w 
chorobę niebefpieczną, ale wezwawfzy z wielką ufnością przyczyny Sa 
Bifkupa, dofkonale ozdrowiśł, Wdzięczność tedy iego, przy tym ufilnie 
nalegaaia y prożby Krolą Franculkiegs, Duchowieńitwa, y Parlamen» 
tow wfzyftkich; Jako takżę $upliki Krola *ollkiego, Xiążęciń Sabdu- 
dyilkicgo, y Bawarikiego, Oraź całego Zakonu Nawiedzenia Nayświętlzey 
Móryi Panny. przywiodły go do wydania Dekretu Kanonizacyi, dnia 19 
Kwietnia Roku 1665. y.naznaczył dzięńn 29. Stycznia na obchodzenie 
Święta lego. 

Świątobliwa Matka de Chantal była naypietwfzą Promotorką wfzy« 
ftkiego co należało do tey Beatyfikacyth Ona fáma zbieraľa pilnie, yka. 
zała fpilywać święte (prawy y dzieła zycia $.Bifkupa, Staraľa fię wypro, 
wadzić dowodne świadectwa Cidow, ktore Pan Bog uczy nié ráczył za 
iego przyczyną, ádla dokończenia fzczęśliwie tego co przedfigwzięła na 
ulzanowanie pamiątki tego Swiętego Męża Bożego, ufiiowała wniść w 
Ducha y zamyfł iego, á ten nie infzy był tylko ftarżć fię o pozytek wlzy. 
fikich wiernych zarowno bezibraku żadnego, iakicyżekolwiek kondycyi 
byli, y toc ieft dla czego, pracowała z tak wielkim ftaraniem, ufilnoscią, 
y pracą niewypowiedzianą, około zbieraniń pilnie littow 5. Bilkupa, ka, 
zan iego, Medytacyi, Rozmow. duchownyol, y inlzych Pim, aby ich 
wydać ná Swiatlo; dla powfzechnego poźytku Dufze i 

Dofyć liç iuz powiedziało w.zyciu S. Bifkupa, dła dania do poznania 
jakiego ich fzacuaku X iążka iego pod tytułem Droga dożycia pobożnego. 
W zględem zaś Kfięgi Traktatu Miłości Bojkicy, wiemy że niektorzy fat. 
fzywi naboźniczkowie poźnieyfzych czafow, chcieli w niey znaleść 
maxymy pobłażaiące ich fełonńości. Ale nie ktorzy świątobliwi, y u: 
czeni Prałaci fprzeciwiaiąc ię w tym, zagrodzili im do tego drogę; lecz 
famo życie Świętego, ktore było ufiawicznym ćwiczeniem fię we wizyt. 
kich cnotach, iek doĥateczne dla obączenia, iakie były pobudki iega 
względem życia wnętrznego, y prawdziwie Duchownego. ; 

Tu właśnie nalsżaro w krotkich fłowach opilać życie Świętego 
Francifżka Salezyfza gdyż ta cała Kfigga zamyka w fobie oblzerne wy» 
razenie charakteru y przymiotow tego wielkiego Swiętego, dla tego aig 
należytym na mieyfcu zabawiać czytelnika przy daniem czego WIĘCEJ: 


KROTKIE ZEBRANIĘ 
ZY CIA 
JMCI Kiędza Bikupa Belley(kiego; 


JA” Piotr Kamuz B'fkup Belleyfki pochodził od Mikołaia 
Kamuza Pana Marfilii, od Syna iego Jana nayftarlzego, tey 
Familii Kamuzow w Prowincyi Lugdnńfkiey, 

Urodził fie Roku 1492: nauka iego wielka, y cnota u= 
czyniła go godnym wyniefienia na Bifkupftwo,przed latami 
wyznaczonemi w Kanonach kościelnych do tego Urzędu. 
Jakoż nadzieja pewna wielkich ufług ktore oddawać miał 
Kościołowi S. Prałat takiey godności y przymiotów, lakim 
był ten pobożny Kapłan, nie dopuściła nawet czekać (koń- 
czenia dwudzieftu fiedmiu lac wieku iego, gdyż nie miał 
dopiero dwudziefty {zolty rok, kiedy go Krol Henryk IV. 
Nominował na Bilkupftwo Bellcyfkie, Ociec S, Papież dał 
mu dylpenfę ktorey potrzebował w tey mierze, y dnia 31. 
Sierpna Roku 1609. byt konfekrowany w Kathedralnym Ko- 


ściele (woim w cym mieście, przez Swiętego Francifzka Sa- 
lczyufza, f. i 

Wypełniał natychmiaft wfzyftkie powinności {wole z 
ścifłością dolkonałą nauczaiąc fam lud fwoy, pracował oko» 
ło nawrocenła orzefzn kow, y heretykow; był pilny w pora= 
towaniu potrzebulących, y zawfze oćhotny do ffużenia im 
rządząc z mądrością, roftropnością,y fzgzerą proftotą: przez 
co poc agat do fiebie ferce y afekt owieczek fwoich, y na- 
był Rawy u wfzyftkich. 

A iako był fam bardzo pracowity, y względem obyczaj ow 
pilnie przeftrzegałący porządku, y karności,więc prożźnowa- 
nie; y rozwiozłość nie ktorych Moichow obrufzyła mócno 

F iego 
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iego żarliwość; dla tego mowil + pifał przeciwko nim ia- 
wanie, y znaczna Kfięga ktorą wydał pod tytułem o Msi- 
chach je dowodnym św jadefłwem, iako był tkniętymocno. 
nierządami z przyczyny rczwiozłych obyczalow owych za- 
konnikow, Nie mogł (ię nipckoić w tym punkcie, y nieza 
niechał by bykieizcze dłużey przeciwko nim wólować rak 
w kazaniach jako y Pifmami fwemi, gdyby Kardynał Riche- 
licu nanfilną proźbę ktorą, za niemi wncfzorc: nie Wyciąs 
gnął był od niego ffowę tate, że ich miał zofławić w go. 
ko iwQ Powładaią iż pomien'6ny Kardynał mowiąc z nim 
w poufałości, o tey zbytniey furowościy gorliweści z ktorą 
powfławał w każdey okazyi przeciw Mnichom, powiedz ał 
mu że gdyby nie ta iedna wada, byłby B (xupem dofkona- 
łym ze wizyftkim» przydaiąc iefzcze y to, ow Kardynał że 
gdyby był Papicżem tedyby go kanonizował: na co mu od- 
powiedział Bitkup de Bćllay. Gdyby to było, obadwaby: 
doftąpili czego pragniemy» 

Pifał wiele z łatwość ą przedziwną, Liczba Xiąg J go 
o kontrowerfyach, o cnotach doobyczaiow należących, yo 


infzych Materyach Duchownych iet bardzo znaczną, Styl 
iego ktory był w guście owego czafu podobał fe bardzo, Y 


o 
wielka obfitość koaceptow rożnych, zabawiała zawize zu 
kontentowaniem. y pożytkiem czytaiącego. 

Za czalow iego naftały były kliążki Romanfow ta fięna- 
zywała Afirea ktora naybardziey pociągała gut światowych 
ludzi do czytania. Między zaś tożnemi fentymentami do 
obyczałow fłużącemi wyrażały w fobie pomienione kliążki 
paflye y fkłorneści ludzkie, ale fpefebem tak fziucznym y 
nie znacznym, że palffya zmyślona, y udatnie opifana fpofo- 
biła ferca ludzkie'do paflyi prawdziwey. Prz 
rządne takiemi. pokryte było pozornemi oko i 
fię cale zdawało być porządne, Czytano ram í 


Bifkup de Bellay, wfkróź przerażony na {ercu tym wfzye 
ftkim, co fprawowało Czytanie rzeczy tak ladaiakich, pofta- 
nowił zabieżeć teru. Ofądził tak u fiebie, że powitawfzy 
ławnie przeciwko takowym kfiążkom, to Indzie upodobanie 
w czytaniu ich małący, tym bardziey do nich fię zachęcą, 
gdyż zwyczaypie wiskfza ciekawość y fkłonn: w ludziach 
znayduie fię do rzeczy zakazanych. Umyślił tedy przy- 
wieść do pcrzncenia tych fzkodliwych kfiążek nie powitali: 
zbyt nagle przeciwko nim, á dla przywiedzenia do (kutku 

ego zamyfłu fwego, zażył teyże {amey manii ludzkiey do 
takowych rzeczy zmyślonych oślep wiążącey fię, y tak ten 
fmak zepfowany chorych, był lekarftwem ktorego on zażył 
dla uicczenła ich, á to tym fpofobem. i 

Ułożył fam kilka hiftorvi ktore tak dobrze były udane; 
że każdy mogłby ie był wziąść za prawdziwe gdyby nie były 
wyrażone zazmyślone, łak w {amey rzeczy były, przypadki 
ofobliwfze, y niefpodziane, jedne z drug'ch pochodzące w 
tych ułożonych pięknie hiftoryach umyślnie natrącone, tak 
bawiły ciekawość czytających że razem y wftręt do złych 
paffyi światowych czyniły. y wiodły przylemnie czytelnika 
do zamiłowania gruntowney prawdy, y odniefienia pożytku» 
czego W czytaniu onych Romanfow nikt nie znaydował. Ko 
niec niefzcsęśliwy na ktory wychodziły zawfze ladaiakie o- 
byczaie y fkłonności wcych hiftorvach opifane, odrażał czy= 
iących od tychże złych fkłonności, y wiele ofob odrażone 
b;dąc od świata udawał y fię do Klafztorow, aby tam odda« 

Fz wizy 
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wfzy fię y poświęciwfzy zupełnie fercę fwoię Bogu, nad- 
gradzały mu krzywdę uczynioną przez fwoie przywiązanie 
do świata, y do ftworzenia 

Te małe kfiążeczki Bifiupa Belleyfkiego znaydowały fię 
prawie u wfzyftkich w ręku czytano ie z upodobaniem, á fku= 
tek z czytania ich pochodzący był poznanie gruntowne, że 
Bog fam (ieft naywyżfze dobro ludzkie, y że wfzelka inna 
miłość ktorey Bog nie ieft celem; y końcem, ieft zawíze 
przeciwna prawdziwemu fzczęściu ludzkiemu, lako też y 
wfzelkiemu Prawu fufzsości, y fprawiedliwości. 

Rościągłość żarliwości tego pobożnegoPrałata nieofłabi» 
ła bynaymniey gorącości miłości iego; 4 pilność ktorą miał 
na wfzyltko co mogło fłużyć dozbawienia wiernych w po- 
wfzechności, nie przynofła żadnego ufzczerbku aplikacyi 
y ftaraniu, z ktorym pracował dla dobra owieczek jego pie- 
czołowaniu powierzonych. Ugruntowawfzy tedy w Dyece- 
zyi fwoiey porządek, y pokoy, co jeft owocem y fkutkiem 
poznania, y zachowania powinrości Cbrześciaifkich. Za- 
prawiwfzy Duchowieńltwo w nauce, y pobożności przykła” 
dney, umyślił iefzcze dla ugruntowania tyt lepiey dobra, 
ktore Bog fprawił za ftaraniem iego> w prowadzić zgroma* 
dzenie Zakonnikow, ktorzyby łącząc umartwienie pokuty, 
z nauką Ewangeliczną y przykładem fwoim zachęcając dru- 
gich do cnot w ktorych fię ćwiczyli fami naolobnosci Za» 
konney, mogli fię ftać pomocą Duchowieńftwuy pofpolitemu 
ludowi, Dla tego założył Klafztor QO Kapucynow w miee 
ście nayprzednieyfzym Dyececzyi (woiey nazwanym Belliak, 
á żebył mocno przywiązany fercem do $ Francifzka Saleze- 
go, y uznaiąc wielkie pożytki w Kościele S. z pomnażaiące« 
go fię Zakonu Nawiedzenia, fundował w tymże famym mie- 
ście Klafztor tych Zakonnic. Pierwfzą fundacyą OO, Ka- 


pucynow 
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piicynów uczynił w Roku 1621. á drugą Zakonnic Nawie. 
dzenia w Roku 1622. 

A lubo ufiiność z ktera fię przykładał do fiarania o zba? 
wienie drugich, nie przefzkadzała mu dó pracowania y oko» 
ło włafney dofkonałości fwoley, ofądził iednak n fichie za 
rzecz fufzną, aby oddaw(zy iuż Trzodzie fwoiey wfzyftko, 
czego fię fpodziewać mcgły cwieczki od dobrego Pafterza, 
oddalił fię na takie mieyfce, gdzieby o niczym więcey rie 
myślił, tylko o zbawieniu włafnym.Obmyślił tedy nayprzod 
Naftępcę godnego ra Bifkupfivc, á ten był Jan Pzifeliga, 
ktorego obrał na fwoie nieyfce y ctrzym*wfzy na to po» 
zwolenie Krolewfkie, rezygnował Urząd fwcy pomienione- 
mu Prałatowi, á fam fię fchronił do Cpattwa Daurońfkiego 
Zakoru Cyfterfow, dla ćwiczenia lię na tey ofcbneści we 
wfzyftkich cnotach doktorych wykonania przefzkadzały mu 
ftarania urzędu Biflupiego, y zabawy Pafierflie, -To zaś 
Opaćlwo ktore mu Krol nadał, przy złcżeniu Fif upftwa 
Belleyfkiego, ieft założone wNórmandyj. Francifzek Harlay, 
Arcybitkup Ruerfki znaydwiąc fię tam w blifkości, uznał że 
mu Bofka Opatrzność zefłała w ofobie tego godnego Prałata 
mocną podporę, dla pomagania mu pracy w rządzeniu tey 
Dyecezyi+ A świątebliwy Biflup nie odfiąpiwfzy gorliwo» 
ści fwoiey o chwałę Pana Boga, chociaż złożył z fiebie U. 
rząd Bifkupi, myślił fobie że Beg fam przez ufta Arcybift upa 
rozkazywał mu na nowo chwycić fię tey pracy, przyfłał za» 
raz na tę propozycyą ktcrą nu uczynił Francifzek Arcy= 
Bifkup Fucńfki, iż chec go mieć Towarzyfzem w pieczoło= 
waniu Fafterfkim około trzody fwoiey ; 4 Bifkup Belleyfki 
nie dawno {am rządząc całą Dyecezyą, nie czynił żadney 
trudności przyjąć na febie powtornie ten ciężar urzędu Wi 
kar ufza w elkiego, Arcybitkupftwa Rueńfkiego; wyrzekae 
ląc fię iako druzi S, Paweł wolności (woiey, dla fania fig- 

ifiugą 


46 Kortkie Zebranie Zycia 
fugą wlzyltkich, aby pbzęfkać tym więcey Duf Jeziafomi 
Chryftufowi+ Otoż lak to ieit iftotna prawda, e 
Apoltoł'że miłość nie-gardzi nikim; y że niefzuka intere teli 
wtalnego, ale tyl o dobra bliźni go I twego 

Dawny tedy Bif to Belleylki pracowa” tak fzczęśliwie 
w tym urzędzie „że fprawied ski eby fiz mogł b kodno wié 
zal wielki w fercach ludu 1 Dyec n-kso- 4 Op! 1Ś.1ł, WI idząc 
ady obi Błogolławieńitwa Akt wylewał przez tego tach 
tobli vego Prałata, na wiernych Kościoła Ru nik ego. Jednak 
lubo był gotow ftatecznie trwać aa tym urzędzie nie przy» 
krząc íi fobie w pracy dla ufługi Duz gdyby był wiedzi ał ie 
taka wola Bofka była aby w nich n cutawaty lecz fk: yca 
fkłonność, ktora wpofrzod tychże famy h pr'c zawfze go 
ciągnęła do kochansy ofobności up wn ała go że to mocne 
natch nienie pochodzi ło od Boga: Podziękowa ił mu tedy za 
to, iż pozwoliwfzy tego fzczęścia aby mu Rużył w tządze- 

niu trzodą iego; czyni mu tę łalkę w póciąznieniu go doży 

cia ofobaego y od dalo! 1ego od świata, dla Czyni enla tam po- 
kuty za defekta ktore mogł popełnić, y otrzymania mito- 
fierdzia Bofk cgo gdy mu przyi idzie oddać rachunek z fpra= 
wowania tego Rząd 

Poftan: wit te dy oddalić fię na ofobność życia już na za- 
wize, 4 na mieyfce owey pociechy z ktorey fię ogołacał, że 
iuż nie będzie więcey pracował dla powfzechnego pożytku 
dufz, chciał mieć tę konfolacyą. aby oflkatek dni życia fwe- 
go pędzi? z ubogleśni. Przyjechał za tym do Paryża, y tam 
obrał fobie miefzkanie w Szoitalu chorych nieuleczonych. 
Jednak to iego przedfięwzięc ie ktore uczynił nie aplikować 
fię odtądi tyl lka do nabożeńftwa y uczynkow miłofistaych, 
na tym mieyfcu nie wychodzac z tamtąd, nie zabroniło Kro- 
lowr, [ tak fiş tylko dowiedział o tym ] uczyn ć go Nomini- 
tem na Biikapftwa Darafyitkie fpodziewałąc fi; nicomyln 6 
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że ten pobożny Prałar mogł iefzcze wiele dobrego fprawić 
w rządzeniu Dyecczyą. 

Ten gorliwy y świątobliwy Prałat iako zawfze gotowy 
do fłużenia Kościoiowi S$. y wypełnienia woli Pana Poga, 
lubo tak przeciwny zdawał fiębyć ten wyrok zamyfłowi ie- 
go, Ktory ini zaczął wykonywać, uznał iednak rozrzedze- 
nie Bofxie w tey nomibacyj, do ktercy cale nicz fwcicy ftro- 
ny nie dołożył fię y przyiął owo Bifkupftwo. Ale pokazało 
fie oczywiście iż Pan Bog nie ofadził go w tym fzpitalu tyl- 
ko dla dania mu upragnioney pociechy żeby tam fzcńczvb 
życie (wole; gdyż wprzod niżeli z Rzymu przylzły Bulle na 
to B:(kupftwo, umarł świątckliwie na micyfcu tev ofobno 
ści. dnia 26. Kwictnia Roku 1652. ma'ąc lat wieku lw'go 
fedmdziefiąt. A że pragnął aby ciało iego było pochowans 
w tymże kościele fzpitalnyw, więcuczyniona zadofyć wo» 
I iego, 

Jan Piotr Kamuz Bifkup Belleyfki był ieden- zliczby o» 
wych świątebliwych Prałatow Kościoła S. we Frar cyi, kto» 


ry miał rozum wielki, Dufzę niewinną. w c ele bardzo ue 
martwionym, fercę pałaiącę gorącą miłością ku Bogu y żar» 
liwością ku zbawien u bliźniego, Wyfokość y poboż! OŚĆ ie- 
go fentymentow pokazuie fię być przedziwra w kfięgach 
ctore wydał, 4 mianowicie w liftach ktore pifał doS, Fian- 


cifzka Salezyufza kochanego przyiaciela fwego. lifty te, lako 
też wzaiemnie od tego wielkiego $, nifane do niego, fą gos 
dnc owych dwnych Bifkupow plery fzezo wieku. 
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Od Jm Xiędza Bilkupa Soufeńfkiego 
do Autora tey Kfiażki. 


(C Zytatem z wielką pilnością, iako też yz niewymowaym 
ukontentowaniem Pfmo od WMci zebrane pod tym 
tytułem, Duch Swietego Francifzka Sałezyafza. To dzieło 
p kę przedziwne (kucki wfzędzie, y możefz fię WMć fpo- 
ziewać ztąd wielkiego pożytku duchownego. Ponieważ 
nie może być nic przyzwoitfzego dla wzbudzenia gorącości 
Ducha, y pokazania Dufzom drogi do prawdziwey dofko- 
nałości, iako to zebranie nauke Spodziewam fię że W-Mci 
Bog w tym pobłogofławi, á ia poczytałbym fię za fzczęśli= 
wego być uczęltnikiem tego, zachęcając WMci y profząc 
abyś nie odwłoczył wydać tey Kflęgi na światło dla poży= 
tku wiernych. Polecam fię zatym świątobliwey Pamięci 
przed Panem Bogiem przy Ofierze MfzySwięcey, abym mogł 
otrzymać jaką cząftkę Ducha tego wielkiego Sw.iętego, ktos 
ry nam ma fłużyć za przykład. Jeftem z wfzelkim uizano- 
waniem fzczerze życzliwym, WMci, 
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LEŻY o sapominaniu: braterfkim częfto bardzo 

_ ( mowi Bifkup de Bellay) tę mi znakamitą dawał 

naukę: mowię że częfto, ponieważ mi łą nie raz 
ale pokilkanaście razy powtarzał, aby mi fię mocno wpa- 
mięci wyraziła, Ta przezacna Maxyma może bydź bar: 
dzo pożyteczna Ofobom wfzelkiego ftanu, 4 mianowicie 
na Urzędach Przełożeńfkich  zoftaiącym, y ktore maią 
zwierzchność jaką nad drugiemi, mawiał tedy ten Swięty. 
Prawdá ktora nieieft złączona zmiłością podhodzi z miło” 
ści ktora nieieft prawdziwa; fłowate godne f wielkicy 
uwagi, y pilney pamięci. 

Do. 


R | Owiąc raz Błogofławiony FRANCISZEK SA- 
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Duch S. Fravcifza Sależyufa 

Tewiedział fię był S. Biikup z doniefienia wiernego 
przez oczywiftych świadkow ktorzy to widzieli y fiyfzeki, 
że gdym zaczął odprawiać powinność moią Bilkupią 
zażywałem na wizytach moich gorliwości furowey, niepo. 
miarkowaney, 4 mowiąc rzetelniey żarliwość moia była 
bez dyfkrecyi y umielętności, áni złączona z roltropnością 
y nauką, y wtym Duchu oftrości czyniłem napomnienia 
furowe żwawe s fłowami przykremi, y uraźliwemi > 

Wziąwfzy mię raz na ftronę bardzo przyzwoicie we» 
dług fwoiey zwyczayney roftropności , dylkrecyi, y prze- 
dziwney układności ktora nie mniey podziwienia godna by- 
ła iako y iego łafkawość. Rzekł do mnie te prawdziwie 
złote Aowa, ktore od tego czafu tak głęboko w umyśle 
moim wyrażone zoftały, że nigdy na potym z pamięci mo. 
ley nie wyfzły, 

Zaifte ofoby ktore zurzędu (wego obowiązane fą na 
pominać, y ftrofować drugich ktorzy fą godni nagany, 
malą wprzod tę prawdę, y napomnienie uwarzyć w o= 
gniu gorącey miłości; y afektu ierdecznego ; aby iey od. 
iac wfzelką furowość , ciężką do ftrawienia, gdyż inaczey 
będzie to iako owoc niedoyrzały, ktory zamiaft pofilenia 
fprawi wżołądku rznięcie, y parcie. 

left to znak oczywifły że tam miłość nie ieft prawdzi= 
wa, gdzie ftowa prawdy, y napomnienia nie fą przypra- 


wne miłością: 
ZDZIAŁ IL 


Jako można poznać że prawda ktora mowiemy pocho» 
dzi z miłości . 
Ytałem fię raz nafzego Świętego Bilkupa po Czym mo- 
żna poznać że napomnienie pochodzi zmiłości? Odpo- 
wiedział mi ztą gruntownością rozfądku , ktora była złą- 
czona ze wfzyftkiemi iego fprawami, y obiaśniała wfzyft- 


kie Aowa .iego: 
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Prawda ktorą kto mowi bliźniemu w ten czas pochos 
dzi z miłości, kiedy go nie napominamy tylko dla mi- 
tości Bofkiey, y dla dobra cego ktorego chcemy poprawić, 
( Odpowiedź godna pamięci, y ktora zmierza do prawdzi- 
wego końca, y celu wfzyltkich (praw nafzych) bo miłość 
między infzemi przymiotami, ktoremi *celuie. y iaśnieje 
nad infze cnoty, ma tę włalność, że nie fzuka (wego inte- 
refu, lako pifze Swięty Paweł w liście fwolm do Koryntcyan. 

Wfzyftkie infze Cnoty maią (woy cel, y koniec, y nie 
ściągalą (ię tylko do dobra, y pożytku ftworzenia, fama 
tylko miłość iako mowi Apoftoł nie (zuka dobra (wego, tyl- 
kow Bogu w ktorym fię nadewfzyftko kocha,y do niego cią- 
gnie iako do oftatniego końca (wego. Dla tego ten kte- 
ry napomina , lub ftrofule drugiego, jeżeli ma infzy cel, y 
koniec okrom honoru Bofkiego, y fzczęśliwości wieczney 
tego ktorego napomina, taka prawda bez wątpienia niepo- 


chodzi zducha miłości prawdziwey, ale zlnfzey iakiey kie 


pobudki . 

Lepiey ieft zamilczeć prawdę iaką, aniżeli ią złym (poe 
fobem powiedziec, gdyż inaczey byłoby to dobrą potrawę 
dać komu, ale z ladaiaką przyprawą, albo dać lekarftwo 
nie według czalu , 

Ale czyliż to nie będżie przećiwko fiufznośći prawdę 
więźić? 

Nie zaifte: y owfzem byłoby to niefprawiedliwie ią mos 
wić; bo prawdźiwa fłufzność prawdy, y iftotna prawda 
fłufzności zafadza fię na miłośći; milczenie rozfądne za- 
wfze ieft lepfze, niż prawda bez miłośći 
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Injzy iefzcze znak prawdy złaczoney Zmiłościa, 
Ytaiąc fię raz nafzego Świętego Bifkupa, o infzy znak, 
dla rozeznania,kiedy ftrofowanie pochodzi zmiłości? á ia 
Ag ko 


ź Duch Swietego Franciffka $alezyufa 
ko miał ferce cale napełnione łafkawością, odpowiedział 
mi według Ducha wielkiego Apoftoła. kiedy napomnie= 
pe $a: nie, uczynione jeft w duchu łafkawości, y łagodności. Ła- 
“air fkawośc iet w prawdźie wielką Przyiaciołką miłości y To- 
03 warzyfzką jey nierozdźielną, Teć to ieft co Paweł Święty mo* 
Km.u. Wł, gdy ią nazywałagodną; wfzyftko ćierpiącą, y znofzącą: 
* Bog ktory ieft miłością prowadzi łafkawych w fądach fwo- 
„p..„ich, y naucza cichych drog fwoich. Duch Jego nie left 
"us ànì wzawieruchach ani wburzśch ygrzmorach, áni wło- 
fkotach, y zgiełkach, dni w nawałnościach wod wielkich, 
pri, AE wcichym, y miluchnym wietrzyku. łafkawośc naftąpiła 
iio mowł Prorok yupamiętaliśmy fię. Radził ten Święty na 
3* śladować lituiącego famarytana, ktory w rany fkaleczonego 
halat wina, y oliwy, Jego pofpolite przyfłowie było, że do 
dobrey Sałaty potrzeba więcey oliwy, niż octu, y foli. Oroż 
jefzcze Rowa godne pamięci w teyże famey okoliczności, 
ktore mi częfto mawiał. Bądz zawize lak nayłagodnieyfzy 
ile będziefz mogł,y pamiętay o tym, że więcey much z łapać 
fię może nalednę łyfzkę miodu, niźeli na fto barył odu. Jesli 
przyidźie w czym zbytkować niechże to będźie w łafkawo- 
ści ślbowiem wielośc cukru nie zepfała nigdy zadnego (oku. 
Duch Ludzki. ieft takiego ułożenia że fię obrufza prze- 
ENR ciwko frogości, á przez łafkawośc ftale fię powolnym na 
cet: 6. p TIN » 6 
s wfzyftko.fłowa łagodne uśmierzałą cholerę, y gniew, tak iå- 
ko woda gaśi ogień. Nie mafz tak nie użytey źiemi, ktora= 
by nie wydała pożytku gdy ieft dobrzę uprawiona przez ła- 
fkawość; mowić prawdę z łagodnością, ieft to roże na twarz 
komu rzucać,mowic zaś prawdę z oftrością, y furowościąjeft 
to węgle żarzyfte na kogo rzucać; ile iakoż na tego fię 
gniewać? ktory na nas nie rzuca, tylko perłami, y dyamen= 
tami. 
Nie mafz nic tak gorzkiego.luko włolki orzech źlelony, 
gdy zaś ieft ufmażony w cukrze, lub w miodzie nie gw nic 
od- 
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Cześć I. Rozdział III, $ 
fłodfzegó, y zdrowfzego na żołądek. Nagána, y ftrofowa- 
nie z natury fwoiey lelt przykre, ale będąc ufmażone wcu= 
krze łafkawości, y uwarzone w ogniu miłości ftaie fię miłe 
ferdeczne, y cale przyliemne. 

Ale odpowiedziałem mu nato: że prawda, ieft zawfze praw= 
dą takimkolwiek (pofobem powiedźiana,y iakożkolwiek przy- 
ięta, y przytoczyłem fłowa S. Pawła do Tymoteufzą O- 
powieday ffowo, nalegay w czaśie, y nie według czafu fro- 
fuy, napominay, we wfzelkiey cierpliwości y nauce, Odpoż 
wiedźiał mi, Ta nauka Apoftollka zawifła wtych dwoch 
fiowach we wfzelkiey ćierpliwości y nauce , toieft; żetrze» 
ba zmośić cierpliwie, kiedy fię iey fprzeciwiaią, y nie rozu- 
mieć że powinna być przyięta zawize z aplauzem. gdyż leż 
żeli fam Syn Bofki był wyftawiony iakoby na celu fprzecz- 
kom, toć ynauka Jego ktora iet prawdą muśi być nazna- 
czona tąż cechą. 

Każdy człowiek ktory chce nauczacinfzych drog fpra- 
wiedliwości, ma być gotowy do cierpienia,y z nofzeniaich 
nieftateczności, y niefprawiedliwości,y przylmować ich nie- 
wdzięcznośc miafto, zapłaty, 


ROZDZIAŁ IV: 
O miłofcć y Czyfłości. 
NA początku Biikupftwa mego żaliłem fię na(zemu Swię: 
temu Bifkupowi żedwie cnoty walczą między fobą w 
fercu moim. Spytał fię mię z wrodzoną łafkawością (wolą, 
ktorcby to były? Odpowiedziałem mu: że miłość, y czy- 
ftość. "Tamta pierwfza iako mocna, y filna, nie wzdryga 
fię niczego, ponofi wiele zodwagą dlaczci; y chwały Bo- 
fkiey- Onać to wfzyliko może z Bogiem, 6d ktorego ieft 
nierozdzielna. Ona zwycięża śmierć głod , pragnienie, na- 
gość, prześladowanie miccze, rzeczy przefzłe y przyfiłe, 


- Więzicnia męki, ludzi, Aniołow, iednym fowem wfzel: 


kie 


Roma 
35 


m m O R OC M A. 


Cant: 8 
LD 


r. Cor; 
8:4 
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kie tworzenia, gdyż iet mocnieyfza niż Śmierć, y (tra+ 
lznieyfza do potyczki niżeli piekło. Ona left cierpliwa, 
łalkawa ktora wierzy, y fpodziewa fię wfzyftkiego, znofi 
wfzyftko, nie f(zukaiąc włafnego interefu, y ktora niedba 
podobać fię ludziom byle fię ukochanemu fwemu Oblubień- 
cowi Jezufowi podobała, y ofiaruie mu ofiarę żywą świętą, y 
przylęmną oczom Iego Bofkim będąc odważną śmiałą, mo« 
cna, y podeymuiącą fig wfzyftkiego. 

Druga zaś przeciwnym (pofobem, cnota ieft piefzczona, 
delikatna, Jękliwa. boliażliwa, drząca ktorá truchlele za 
naymnieyfzym ło(kotem boi fię wfzyftkiego, lęka fię, y 
trwoży zaw(ze, naymnieyfze weyrzenie zmiefza ią, y prze- 
ftrafzy,iako Joba. ktory uczynił ścifłe przymierze z oczy- 
ma (wemi, Jedno fowo letkie czyni ią niefpokoyną, wdzię- 
cznę zapachy fą iey podeyźrzane, naylepfze potrawy zda- 
ią ię bydż fidła, każde rozśmianie fię ma fobie za rofpu: 
te,czytanie Kfiążek rozrywkę laką czyniących poczyta za 
famołowkę niebefpieczną.  Naoftatek poftępuie zawfze 
iako ofławiona, zewfząd okryta oczami, y ufzami lako ten 
ktory wiele złotay dyamentow niefie przez las pełen roz- 
boynikow, ktory fię kryle za naymnieyfzym fzeleftem ro= 
zumiciąc że złodziele iuż go doganiaią, 

Miłość przynagla ratować bliżniego,zdrowego y chorego, 
bogatego.y ubogiego, ftarego,lub młodego.nie maląc względu 
na lata, ani na płeć, ani nakondycyą, nie zapatruiąc fię we 
wfzyftkich rzeczach tylko na Boga, a na wizyftkie rzeczy 
w Bogu. Czyftość zaś przeciwnie wie dobrze że noli 
fkarb nieofzacowany w naczyniu glinianym, y że ten dro- 

i fkarb może utracić przez rożne pokufy, coż tedy czy- 
nić w takiey okazyi, y lako pogodzić te dwie cnoty? 

Na to dał mi taką odpowiedź cale niebiefką y Aniel- 
fką. Trzeba. [rzekł ten kochany Swięty ] uważać ro- 
żność Ofob wyfadzonych na Urzędy y godności, y KOJE 

maią 


| 


| czeńftwo; ponieważ napifano'ieft: kto kocha niebefpieczeń- 
Accel 


Czeić I, Rozdział Ip 


| małą ftaranie o drugich; od tych ktore zoftaią w E 


fanle, y ofobnym życiu nie maiąc ftarania tylko o fobie fi. 
mych,  Fierwfi powinni czyftość fwolę oddać w ftraż mie 
łeści, á icżeli ich miłość jeft prawdziwa odda im wierny 
rachunek zniey, y ftanielim za mur befpieczny y przedmu 
rze; lecz ofoby prywatne lepiey uczynią gdy miłość odda- 


| dzą wfiraż czyftości, bardzo ściśle y oftrożnie poftępuiąc 


zawfze . KŚ 

Przyczyna zaś tego ieft ta; że Przełożeni fą obowiązani 
z urzędu fwego narażać fię na niebefpieczeńftwa nie uchron» 
ne w okazyach, w czym łafka Bolka wipiera ich mocno, 
gdyż niekufzą Boga fwoią zuchwałością; co byczynili dru* 
dzy, gdyby niebędąc powołani, wdawali fię w niebefpie- 


fwo, átym bardziey ktogo fzuka;zginie w nim 


ROZDZIAŁ V.: 


Moc miłości y łafkamości? 

T 5370 fig w Dyecezył Swiętego Bifkupa, iż myślano ies 

dnego Duchownego wyftęptego y zgorfzenie dałącego, 
wfadzić do więzienia, gdzie zoftaiąc kilka dni począł po- 
kazywać po fobie wielki żal z wylaniem obfitych łez „oświad- 
czaiąc fię, że miał poprawić życia (wego, uprafzał uśilnie 
4 żeby fię mogł rzucić do nog Bifkupa fwego; ktory po wie- 
leraży przepuścił był wińom iego. 

Oficyaliftowie ktorzy znali dofkotale łafkawośc tego męz 
ża Bofkiege niechcieli pozwolić na to aby był prowadzony 
do niego, wiedząc że z famego fpoyrzenia na niego będźie 
wzbudzony do politowania nad nim lubo iego zgorfzenia 
zafłużyły na przykładne ukaranie. Jednakże za uśilną proś» 
bą otrzymał widzenie tak pożądane dobrotliwego Pafterza 
fwego, y że karanie przyzwolte obrociło fię wakt hero» 
iczny, y bardzo przykładny nafzego Swiętego PP. Bos 

za 


8 Duch Świetego Francifka Salezyufa 
fka Opatrznośc ma (wole fpofoby ktore f fkryte wfzelkiey 
roftropności ludzkiey. 

Stawiwfzy fię tedy pomienieny kapłan przed fwoim S. 
Bifkupem, rzuca fię do nog icgo, y żebrze miłofierdzia, 
ofwiadczaiąc fig przed Bogiem ynim że odmięni życie, y 
iáko był źgorfzeniem, tak od tąd będzie fię ftarał bydź 
dobrym Przykładem. Nafz Swięty Bofkup upada także 
ma kolana przed tym winowaycą, á iakoten obwiniony cale 
zawftydzony prośił żeby „miał politowanie nad nim, tak nafz 
dobrotliwy Pafterz rzekł do niego rozpływaląc fię we łzy: 
Profzę cje przez wnęsrzności fezufa Chryftufa w ktorych 
nadzieję mamy , ażebyś miał politowanie nademną > y 
wfzyftkia Duchowienftwem tey Dyecezyi, kościoła y 
całey Religij Swiętey, ktorey ruinuiefz „honor przez 


twoy gorfzący żywot» codaie okazyą nafzym przeciwni: : 


kom do bluźnienia wiary Swiętey kacholickiey. Profzę 
cię ábyś miał miłofierdzie nad fobą famym, y Dufzą włalną 
ktorą traci(z na całą wiecznośc, Napominam cię Jmieniem 
Jezufa Chtyftufa, azebyś fię poiednał z Bogiem prźez praw = 
dziwą pokutę. Poprzyfięgam cię przez to, cokolwiek ief 
nay(więt(zego, y naygodnieyfzego w niebie y na źlemi. przez 
krew Jezufa Chryftufa ktorą depcefz nogami przez dobroć 
Zbawiciela nafzego ktorego krzyżuielz, przez Ducha łatki, 
ktorego wfobie rłumifz, y zniewagę mu czynifz, 

To napomnienie, taki miało fkutek że odtąd ten wino- 
wayca, nie wpadał w wyftępki fwoie, ale yowfżem ftał fię 
napotym przykładem Cnot, Duch Bofki prawdźiwie przez 
ufa tego Świętego Bifkupa mowił. 


ROZDZIAŁ VI 


Cierpliwość znakomita 
Ne Swięty Bifkup ręczył wSummie znaczney za Je: 
drego fzlachciea Przyiściela y mależącegofwego, gdy czas 
AE nazna- 


Czete I, Rozdział VI. 
naznaczony przyfzedł, dłużnik nalega mocno na S. Bifku- 
pa owypłacenie tego długu, Swięty Bifkup przekłada mu 
ze wfzelką dobroćją, że ten Szlachcic miał fto razy więcey 
Fortuny niżeli był ten dług ktory fię od niego należał, 
Profi go śby miał Cierpliwośc nad nim,gdyż niebyło ża- 
dney trudności do dania ukontentowania winterefie Jego, 
tylko że ten Szlachcic będąc na uffudze monarchy fwcgo 
w woyfku, nie mogł przybyć tak prędko dla ufpokolenia go. 

Ow Dłużnik czyli fię znaydował w wielkiey potrzebie, 
czyli też przez zły humor fwoy; nie kontentuiąc fię temi 
tak fłufzenetni racyami, upomina fię z nowu, nalega woła; 
hałafnie, narzeka wfzędzie, y uty (kuie. 

Swięty Bilkup nie profi go tylko o trochę czafu dla o- 
debrania wiadomości od tego, fzlachcica, obiecując mu dać 
wfzelką fatyffakcyą, Ten zaś nie chce czekać żadney zwło- 
ki, zażywaląc ftowo oftrych:y przymowek nieprzyzwcitych, 
Swięty Bifkup rzekł do niego z nieporownaną łafkawością 
MGi Panie ieltem Pafterzem twoim, czy miałżebyśferceod- 
iąc mi chleb od gęby, zamiaft tego cobyś mię miał żywić 
iako włafna owieczka moia, wiefz dobrze, że nie ieftem bar- 
dzo doftatni ,y że nie mam tylko fzczupłe bardzo docho- 
dy, yfummy tey o ktorą na mole nalegafz nigdy nie miałem 
wręku moich, tylko zmiłości ręczyłem za Przylaciela 
ale leżeli mnie chcefz patrzyć za naypierwfzego dłużnika 
fwego, mam cokolwiek oyczyltych dobr y (przętow, każ 
ie wziąc na taxę y (przedać, oddaię wfzyftko na wolą two.ę, 
oto cię tylko profzę abyś mnie kochał dla miłości Bofki cy 
Tamten na to odpowiedział, że te wfzyftkie fiowa nie fą 
tylko wiatrem +y święconą wodą policyki dworlk'cy. Za- 
czym znowu hałafuie, złorzeczy, y tyfiączne zelżywości wy- 
myśla, ktore nafz Swięty Bifkup przyimule iako bł gofa- 
wieńftwa, y lakoby perły albo roie- na twarz 1ego r„ucone 
były, bez żadnego zmiefzania. Jednakże będąc t«niony 
B na- 


to Duch Smietego Fracifke Salezyufa 
na fercu wewnętrznym żalem, widząc tak ciężko obrażone= 
go Boga, y dla odięcia okazyi do obrázy Bofkiey , y że- 
by cierpliwością fwoią nie był mu przyczyną do tak wielu 
grzechow, rzekł do niego zprzedziwną łafkawością: Wi- 
dzę że -moia nieroftropna rękomia ieft przyczyną gniewu 
twego, chcę tedy wizelkiey pilności przyłożyć dla dania ci 
ukontentowania , a przy tym wfzyftkim chcę abyś wiedział 
że choćbyś mi iedno oko wyłupił, patrzyłbym na ciebie 
drugim z takimże affektem;, lako na naywiękfzego przyiae 
ciela mego, ktoregobym mogł mieć na świecie. 

Odchodzi tedy ten Szlachcic zawftydzony, lubo pomru: 
kiwaiąc cicho, y mowiąc fłowa ufzcz: pliwe dość wyraźnie. 
S. Bifkup zaś oznaymuie tamtemu Przyiacielowi, profząc 
go ażeby przybywał, y wybawił go prędkim  fpłsceniem 
odtego niedy(fkrernego kredytora, ktory pełen za wfty- 
dzenia przychodzi do Swiętego Bifkupa profząc go po 
tyfiącrazy o odpufzczenie, przyiął go zrościągnionemi rę- 
kami, y kochał go od tąd piefzczenie, nazywaiąc go przy 
iacielem fwoim poiednanym. 


ROZDZIAZ VI 
Bicotoré Swietego Bifkupa w wymawianin Bliżniego, 
SKarzyłem fię nafzemu Swiętemu Bifkupowi na niektorą 
drobną fzlachtę, ktorźy będąc ubogiemi iako niegdyś Job 
w niefzczęściu fwoim, czynili fię wielkiemi Panami nie mo- 
wiąc tylko o zacności y wfpaniałych dziełach Przodkow 
fwoich, Odpowiedział mi z uprzeymą łafkawością: czy 
chcefz żeby ta uboga fzlachra była wedwoynie uboga; 
przynaymniey ieżeli fą bogaci w honor, ro mniey myślą 
o fwoim uboftwie, y tak czynią lako ow młody Ateńczyk 
ktory wgłupftwie fwoim miał fię za naybogatfzego w kraiu 
fwoim a będąc uzdrowiony z fłaboścł fwoiey zą ftaraniem 
Przyiacioł. przypozwał ich do fądn o przywrocenie mn 

miłego fzaleńftwa + „Coż 


Cześć I. Rozdział PIN TE 
Coż chcelz? iet to właściwa Szlacheie mieć dobre fer- 


| ce w złym fzczęśćiu, iet odważna y mężna iako Palma kto: 
| ra pod ciężarem podnofi fię. Day Boże aby nie było wię- 


kfzych defektow nad te; y rzekł w zdychaiąc na niefzczę= 
śliwe, y bezbożne poiedynki fkarzyć fię trzeba. 

Dnia jednego gdy przed nim mowiono zwielkim urą< 
ganiem, o defekcie bardzo gorfzącym, lubo był zułomno« 
ścł ludzkiey popełniony, przez Ofobę w zgromadzeniu 


| żylącą. Nie infzego nie mowił tylko to o medza ludzka, 


nedza ludzka! o iako ieffefmy otoczeni ftabofcią, Coż możemy 
czynić fami zfebie tylko upadać, uczynilibyfmy podobno go- 
rźey gdyby nas Bog nie uirzymywalreka fwoia, y nie rzadzi! 
nami według fwietey moli fmoicy, Agdy bardzo na ten wy- 
ftępek nalegano, fłowami ufzczypliwemi przekładałąc mu 


| wielkość iego , zawołał o fzczęśliwy upadku! Ta Dufza 


zginełaby była zwielą inzych, gdyby fię była (ama nie- 
zgubiła „ale zguba iey będzie zyfkiem ley, y wielu innych, 
niektorzy pogardzili tym przepowiedzeniem, ale czas po- 
kazał żebyło prawdziwe, gdyż zawftydzenie grzefznicy by 
ło tak wielkie,że nie tylko przez iey włafne nawrocenie zo 
ftat Bog uwiełbiony, ale też przez nawrocenie iey przykła- 
dem, całego onego Zgromadzenia, ktore było bardzo nie 
regularne, 


ROZ DZI A EVI 


O Napomnieniu, 


TE” Ociec nayukochańfzy napominał mię częfto o defe. 

kta moie, mowiąc mi potym, tak rozumiem że mafz 
mi wielką obligacyą zato, gdyż to fą naywiękfze dowody 
przyiaźni ktore ci mogę dać, y uznałbym w tym nieomyl- 
nie że mnie fzczerze kochafz, gdybyś mi chciał wzale. 
mnić to świadczyć, ale widzę wielką oziębłość w tey oka. 
myl, iefteś ńazbyt oftrożny , y przezormy; a miłość ma o- 
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czy zawiązane, nie zważa tak wiele okoliczności; poftępu- 
ie fobie śmiało; nie czyniąc żadnych reflexyi. 

Ja że cię niezmiernie kocham, nie mogę cierpieć w to- 
ble naymnieyfzey niedofkonałości, chciałbym aźeby Syn 
moy był taki, jako Swięty Paweł pragnął mieć (wego Ty- 
moteufza, nie nagannego w żadney rzeczy. Muchy wkim 
incym ktoregobym nie tak kochał, pokazują mi fię bydź 
ffoniami w tobie bo cię kocham fzczerze. 

Cerulik czy niebyłby godzien wielkiey nagany, y ofą= 
dzenia zaokrutnego raczey, aniżeli miłofiernego, gdyby do- 
puścił umrzeć choremu , dia tego że niema ferca, y od- 
wagi opatrywać rany iego. Jedao napomnienie Przyia- 
cielikie częftokroć ief tak pożyteczne dla poświęcenia 
Dufzy, lakocięcie lancetem, dla przywrocenia zdrowia cia- 
ła. jedno krwie pufzczenie w potrzebie uczynione mo» 
że przywrocić życie, tak też y iedna nagana mocna przy= 
zwołcie uczyniona, doftateczna icft czafem dla falwowa= 
nia Dufzy od śmierci wieczney, 


R0 Z D ZTA TER 


O Mitefci lego ku Duchownym 

JEden Kapłan Dyecezyl iego był wfadzony do więzienia 

dla iakiegoś zgor(zenia Swięty Bifkup ufilnie był pro- 
fzony przez fwoich Officialiftow, a żeby według prawa 
oddał go na rozfądek fprawiedliwości. Dał związać ręce; 
fwoiey łafkawości, dopufzczałąc im czynić iáķ chcieli; 
okrom tedy Pokuty ktora mu była naznaczona przed wy» 
ściem z więzienia, oddalono go odwfzyftkich funkcyi Ka- 
płańfkich na fześć miefięcy, to wfzyfiko iednak nie tylko 
go nie poprawiło, ale y owfzem ftat fię gorfzym, tak da- 
lece że mufiano mu odebrać Beneficium, y wygnać z Dyce 
ceżyi. Poki zofławał w więżieniu mic nad niego nie po- 
kazywało fię bardziey pokutuiącego, powolnieyizego; y 
fzczerze upokorzonego na pozor, płakał, profił, ZA: wy 

cza 


|= 


Cze 1, Rozdział IX. i 
czał fię, kiedy mu namieniono że mu malą odiąc Benefici= 
um, obiecywał poprawę: ale po tyle razy zwodząc Urząd, 
znalazł nakoniec zamknione drzwo miłofierdzia, 

Jnfzy także Kapłan, w kilka lat potym będąc wfadzony 
do więzienia za podobne wyftępki,za ktore chciano fię znim 
tak obeyść iako y z tamtym szabraniaiąc aby nie miał ucie* 
cźki do litościwego Pafterza (wego, ktorego nakażdą go: 
dzinę wzywał, oświadczaląc fię iż był gotow złożyć U» 
rząd fwoy, byle to było u nog Swiętego Bifkupa tufząc 
fobie że z oczn iego wyczyta fzczerą pokutę. Kazał Swię« 
ty Paĝerz przyprowadzić go do fiebie, Offićialiftowie fprze- 
ciwiaią fię cemu, nużefz tedy [ rzekł Swięty | ponieważ 
iemu bronicie aby fię ftawił przedemną; alboż mi nie za- 
bronicie ftawić fię przed nim. Nie dopufzcżzacie mu wy* 
nisć z więzienia, pozwolciefz mi, że ia znim zoftanę tam, 
y będę 'lowarzyfzem iego niewoli. Trzeba przecię po- 
ciefzyć tego kochanego Brata, ktory fiş donas odwołuie, 
Opiecuię wam, że nie będzie wypufzczony tylko za ZezZWos 
leniem wafzym. 

Jdzie tedy do owego więzienia wafyftencyi Offciali. 
fow fwolch, ledwie go tylko poftrzegł rzucaiącego fiędo 
nog lego, zalał fię obfitemi łzami przycilkał go do fiebie 
zmiłofnym pocałowaniem, y obrociwfzy fię do Oficiali- 
ftow fwoich rzekł te fłowa: Czyliż nłe widzicie że temu 
człowiekowi BOG iuż odpuścił | ieft że fąd iaki na tych 
ktorzy fą w Jezufie Chryftufc, ieżeli go BOG ufprawiedli- 
wił ktoż go ma potępiać? pewnie nie ia, Jdz moy Bracie 
[ rzekł do obwinionego | idź w pokolu awięcey nie grzefz, 
widzę żeś ieft prawdziwie pokutuiący. 

Ofhcłaliftowie mowili żeto ieft obłudnik, że tamtem 
| ktorego złożyć z kapłańftwa mufiano ] daleko więkfze 
znaki pokuty pokazywał, aniźeli ten. na co odpowiedział 
Swięty; może bydż żeby fię był fzczerze nawrocił y tam- 
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14 Duch ŚSmiatepo F rancifka Salezyufa 
ten, gdybyście fię byli złalkawością z nim obefźli. Patrz. 
ciefz żeby du(zy iego zrąk wąlzych nie patrzaao, Codo 
mnie ieżeli chcecie żebym ręczył zatego, zgoda na to, gdyż 
fądzę że ick żalem (zczerym tknięty na fercu. a ieżeli mnie 
zaś omyli, fobie więcey, anizeli mnie zafzkodzi. 
Obwiniony zaś profi ażeby mu naznaczono pokutę, 
jako będą rozumieli gotow będąc na wfzyftko y powieda- 
iąc, iż żaliego bardziey go trapił aniżeli wfzyltkie pokus 
ty, ktoreby mu były zadane, mowiąc nawet że uftępuie dos 
browolnie beneficium, ieśli Pafterz iego tak fądzi. Byłbym 
bardzo żałofny odpowieS Bifkup, ponieważ y ow (zem mam 
nadzielę w Bogu że iako Dzwonnica usadłfzy przywaliła 
Kościoł fwoim upadkiem, tak odtąd zdobić go będzie íta- 
nąwfzy znowu na mieyścu, Officialiftowie odftąpili przede 
fięwzięcia fwego, wypufzczono obwinionego zwięzienia, 
y przez ieden miefiąc będąc oddalony od obrzędow ka- 
płańfkich, powrocił do fprawowania Urzędu fwego na kto. 
rym tak wdzięczną wonność w JEZUSIE Chryftufie przy- 
kładu dobrego wydawał, że fie dofkonale fprawdziło przej 


powiedzenie Swiętego Bifkupa, 

Gdy raz mowiono w obecności Swiętego Bifkupao prze: 
wrotności iednego, y ofzczerym nawroceniu drugiego 
rzekł tegodne pamięci fłowa, lepicy iet uczynić pokue 
tuiących przez łafkawość, aniżeli obłudnikow przez zby = 


taią furowość, 
ROZDZIAŁ X. 


Wielki talent S, w dodawaniu ferca. 


Oku 1608 byłem nominowany na Bilkupftwo de Belley 

od krola Henryka; á w Roku 1609 byłem konfekrowae 
cy dnia 30 Sierpniaw kościele kathedralnymde Belley, przez 
nafzego S. Bifkupa, otrzymawfzy dyfpenfę nalata od Oy- 
ca Swiętego. dla uffug y potrzeby tego kościoła nie malące- 
go Bi(kupa od lat czterech. Przy- 
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Cześć I. Rozdział XI, 15 

Przyfzedł mi potym fakiś fkrupuł względem tey kon» 
fekracyi moiey nie wedfłiigczafu uczynióney, obiawiłem 
fię ztym temu Swiętemu Rządzcy Dufzy moiey, ktory mnie 
pociefzył, y umocnił wielą racyami, tako to potrzeby Dye. 
cezyi, Świadectwa tak wielu Ludzi pobożnych y znacz= 


"nych; omnie danego, zdania y rozfądek wielkiego Henryka, 


naoftatek rozikaz Qyca, Swiętego, á zatym nie należało mi 


| fię wtył obracać ale co raz daley poftępowacdo tego, co by- 


ło przedem ną, wedug rady Apoftoła mowiącego do Filip- 
penfow Przylzedłeś do winnicy Panfkiey (mowił mi ) pier= 
fzey godziny dni twoich, ttrzeż że fię abyś w nicy nie praco- 


| wał tak niedbale y [eniwo, zeby ci ktorzy przyfali oftatniey Mare, 


godziny. nie przefzli cię w pracy, y nadgrodzie, 

Mowiłem mu dniá iednego: moy Oycze kochany chociaż 
lefteś pełen Cnot, y wielkiego przykładu przecież fię tego 
defektu dopuścił żeś mnie przed laty zbyt w czas pofwięcił, 

Odpowiedział mł nato, prawda wpadłem w tę winę, y 
nie wiem ieżeli mi ią Bog odpuścił; bo dotąd iefzcze nie mos 
g łem zato żałować jale poprzyfięgam cię przez wnętrzmości 
miłofierdzia nafzego naywyżfzego Pana, abyś mi nigdy nie 
dał okazył do żałowania tego, wiedz o tym że byłem pro» 
fzony na infzych Bifkupow Konfekracye, ślem na nich tylko 
affyftował, żadnegóm nie Konfekrował tylko ciebie. Jefteś 
tedy moim fedynakiem, moim uczniem y nauką moią, na 
ktorcy pierwfze Cwiczenie tego obrźądku odprawiałem. 
mieymy dobrą otuchę Bog nam dopomoże, on ieft albowiem 
pomocą nafzą, y zbawieniem nalzym, czegoż fię obawiać 
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mamy, on ieftobrońcą żywota nafzego , czegoż fię lękać Plalsć 


mamy. 
ROZDZIAŁKXI. 
O Stowach Fokory. 
NE chciał ten Swięty aby mowiono fłowa pokory, ieże= 
- liby nie pochodziły z fentymentu fzczerego y prawdzi- 
wego 


21 


16 Duch Swietego Fianeifka Salezsufa 
wego uzniania ię , Mawiał. że takie (towa byłyby delika- 
tny n kwiatem, y śmietaną nayfubtelniefzey pychy, Prawdzie 
wie pokorny niechce fig wydawać takim, ale być w famym 
fkutku pokornym. Jftota Pokory ieft tak delikatna że fię ob4- 
wia cienia {wego , y niechce, fżyfzeć wfpomnienia Jmienia 
{wego włafnezo, lękaiąc fię śby nie zginęła 

Ten ktory o fobie znaganą iaką mowi, dąży nie zna- 
cznie do tego aby go chwalono, tak włafniedako owoco, wło= 
ftem. na wodźie robi, tyłem fię obraca do tego mieyfca, do 
ktorego wfzyftkiemai śiłami pracuie aby dopłynąc, y gnicwał 
by fie oto bardzo, gdyby wierzono temu co on {am ofobie 
złego mowi, przez famą tedy pychę,chce b, ć miany za 
pokornego. 


RO ZDZ LAXE 


O niedowierzaniu (amemu fobie. 

Nia iednego S. Bifkap był obligowany iechać przez Mia- 

fto Geneweyfkie dla rozmowienia fię o Sprawach Wiary 
Swiętey z Baronem de Lux. Narnieftolkiem krolewikim, 
gdzie fię był podał w wielkie niebefpieczeńltwo, 4 gdyz nim 
o tym mowiono w znaczney kompanij, y każdy o tym zda- 
nie (woie dawał, fam Swięty Bilkup przyznawał fobie nie 
bacznośc wtey mierz*; oie fkładaiąc nic na Ludzi fwoich 
ktorzy: go w to niebefpieczeńftwo w prowadźili, będąc pew- 
ni, że go nikt nie będzie (miał áttakować, áni mu co złe 
go czynić. 

Jam z tey okoliczności rzekł do Swiętego. 4:h'moy ko- 
chany Oycze, naygorfza rzecz ktoraby fię trafić mogła, 
wyfzłaby była na twoie naywiękfze dobro; gdyż owi He- 
retycy Geneweyfcy z wyznawcy pewnieby cię byli uczy- 
nili męczeńnikiem. 

A coż wiesz [ odpowiedział S. ]iezeliby mi Boguczy- 
nił był tę łafkę, y dodał ftacecznezo wytrwania tak potrze- 
bnego dla doftąpienia tey korony. ak 
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Cześć Toc Rożdział XIII. 17 
Odpowiedziałem mu, że zdanie mole w tey okazyi bys 
ło doikonale ugruntowane na Fuudamencie, iż wolał byś ra; 
ezey tyfiąc razy y fmierć poaleść, niżeli wiary Świętey ode 
ftąpić 
Wiem dobrzę ( mowi ] cobym witakim raźie powinien 
czynić, to left, toż famo coś teraz mowił; ale czy ieftem 
Protoklem, żebym to zgadł? gdyż y Swięty Piotr Patron 
kościoła Geneweyfkiego, miał tak wielką odwagę, 4 ie= 
dnak wiemy co uczynił na głosiedney proltey ffużebnicy: 
Błogoftawiony ten ktory, zawfxe ieft w bojaźni. y ktory nie- 
dowierza famemu fobie áni fię wfpiera na włalney fabo- 
ści (wołey, śle wlzytkę ufnośc (wolę, w Bogu pokłada 
bo wfzyftko możemy, kiedy nas Bog umacnia, bez niego 
zaś nic 4 nie 


ROZDZIAŁ XII. 


Opoftufzenfimie Starfzych, 

Ń Oy naymilfzy QOycze, /mowiłem mu dnia iednego | iak 

dto bydz może, áby ci ktorzy fą Przełożonemi, mogli 
praktykować cnotę poffufzeńftwa. 

Odpowiedział mi, że mogą daleko lepiey, y tę 

bardziey herolcznym, á niżeli ci eo fą w poddańftwie. 

Ta odpowiedź j 


i zadziwiła mole; y profiłem go áby mi 
ją obiaśnił, iakoż wytłumaczył mito w ten (pofob. 

Ci ktory zoftaią pod pofiufzeńftwem, zwyczaynie nie 
fą poddani, tylko iednemu Przełożonemu ktorego rozka- 
zanie maią przekładać nad wfzelkie infze, tak iż nie mom 
gą bez Jego pozwolenia ftuchać, rozkazu cudzego. 

Ale zaś ci ktorzy zoftaią na Przełożeńttwie mogą być 
zupełniey y dofkonaley poffufznemi, nawet rozkazuiąc 
iafzym. Bo ieżeli uważaią żeich Bog poftanowił głową 
nad infzemi, y rozkazuie im aby drugim rozkazywali, 
Jeżeli tedy nie rozkazułą tylko dla oddania poffufzeń. 
C ftwa 


18 Duch Swietego Francifka Şalez 
ftwa rozkazaniu Bofkiemu, y woli Jegonayświętfzey, ktoż 
ie widzi że te fame ich rozfkszania fą aktem pofu: 
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fobą tylko famcgo Boga, ktoremu maią cddać rachurek żę 
ze wfizyftkich Spraw fwoich- fu 


iecie. | | 


Przydaymy do tego iefzcze, żenie masz na Św 


tak wyfokiey zwierzchności, ktoraby nie znała iakiegoż | ai 

$! kolwiek Przełożerftwa nad fobą, przynaymniey względem M 

| Dufzy, y rządzenia Sumoienia. łać 

- Lecz ieft iefzcze daleko wyżfzy ftopień pofłuizenftwa, | cy 
na ktory poftąpić mogą wizyfcy Przełożeni, 4 ten ieft kto= chi 

Pez ry radzi S. Piotr, gdy mowi, Badzcie po/łufzni mfzelkies R 

| mu Stworzenia dla FEZUSA, CHRYSTUS 4. Pr 
(ib 1 CO Przez toć to powfzechne poffufzenftwo każdemu ftwoż m 
rzeniu, ftalęmy fe wfzyftko wfzyftkiw dla pozylkania wfzy- sk 

AU s.€or4ftkich JEZUSOWI CHRYSIUSOWI. fFrzez tę cnotę : 
ie * uważamy wfzyftkich iako Przełożonych ftaiąc, fię fugami nd 
H wfzyftkich dla Pana nalzego. Wi 
| Jakoż uważałem to wtym wielkim Świętym. że kie- GA 
JE dy kto doniego przyftępował, by też naylichfzy, zaraz żę) 
brał na fiebie układnośc poddanego przed Przeiożonym : 


fwoim, nie odrażałąc nikogo, nie unikaiąc od rozmowy 
z nikim każdego zcierpliwością iłuchaiąc, nie pokazniąc 
| po fobieżadnego uprzykrzenia, lub niecierpliwości, ál= 
OI bo niefpokoyności iakiey na żadne importunie, áni na ża- 
dne byteż nayznacznieyfze czafu zabranie. 

To iego powfzechne fowo było, Bog mnie ták chce 
mieć» Bog tego chce pomnie, czegoż mi więcey potrze 


Id ba. kiedy cżynię te akcyą, nie ieftem obligowany czy: sę 
ch nić wten fam czasinfzą. nafze centrum ‘ieit Nayfwięt- i 
dai fza wola Bolka, okrom ktorey nie mafz tylko niefpokoy- y 


nośc y zamiefzanie, - ROZ- 


ść 1, Rozdział IZ. 19 
RCO ZDZ LA T- XIV. 
Przywiązanie S. Bifkupa do fprawiedliności 
g wzęarda e doc zefnych. 

"dna Ofoba znaczna udała fię do$. Bifkupa dla otrzy: 

mania od niego Monit toriim, to jet Dekretu z pogro- 
żeniem cenzur kościelnych? Swięty nie miarkniąc w tym 
| fiufzney Paca ufiłował ftowami łagodnemi , y ra» 
| cyami gruntownemi wyperfwadować Jey to, y cale ią od- 


| Owa ofoba mocno uraż rę cą perfwazyą pocznie wa- 
ład głofem wielkim żaląc a niefprawiedliwośc, Swię- 
ty zaś zwielką ła godnością odpowiada na to. że left mos 
cno zmartwiony tym iż Sumnienic Jego nie poz zwala mie 
uczynić é zadofyć tey proźbie, przydai ac daley, Jeftem 
siel doļołtarza od e kolwiek Chwała Bofka 
y Sumnienie moie pozwala mi, Proście mnie 
iedliwego; 4 oj nie OWOC 


p pila PEA 1- AlE 1a to Swię- 
1p pokazał ak mocnym, iako fkała nieporu- 
żadnemi nawałnościami , mie odpowiedaląc nic 
in(zego tylko to, że mu trzeba Dufzę fwoię zbawić, Si» 
mniesia włalnego przefrzegać, y ie gotow teft fprawić 
fię.ztego dla czego odmawia, y nie pozwała na to. fpra- 
wa ta pofzła tak daleko, że iuż bliko było tego iż mu 
chciano dochody Bifkupie zkonfilkować f 

Ta burza będąc uf (pokolona gdy mu otym wfpommi- 
nano, odpowiadał zwielką łagodnością. Gdyby mi byliod- 
ieli L mole dochody doczefne, daliby mi byli okazyą do 
doftąpienia naywiękfzego dobra, ktore może być na świe- 
cie, albowiem uczyn əy mnie byli przez to cale Ducho- 

| Cz wanym 
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20 Duch Swietego Francifka Salezyufó 
wnym, 4 na ten czas fądził bym ich , bo napifano ieft, że 
Człowiek Duchowny [edzi o wfzyfikim, á nietjefi jadzony od- 
nikogo. 
Mowiąc znim infzego czafiu w teyże materyi, powie- 
dział mi, że mu wielką krzywdę w tym uczyniono iż mu- 
nie odięli Dobr doczefnych, boby mu to Pan Bog był fto- 
krotnie oddał: Coż rozumiefz [ mowił | źlboż mole owie- 
czki dopuściłyby mi zgłodu umrzeć? Jeftem pewien tego 
że z więkfzą trudnością przyfzłoby mi od nich od bićrać 
aniżeli im mnie dawać. 
ROZ DZ KACLAXN 
Podległość: przedziwna. 

Bré poddanym y powolnym Zwierzchności, ieft toras 

czey ftufznośc, y powinnośc niżeli pokora; poniewąż 
rozum fam naucza dbyśmy ich władzą uznali nad fobą 
y byli im powolni, y pofłufzni. Podlegać rownym fobie, 
jeft to przylaźh y miłość; albo polityka, y ludzkość. Ale 
poddać fię niżfzym. y pod władzą nafzą zoftaiącym. ieft 
to prawdziwa pokora; bo ta cnota fprawuiąc w nas fźczere 
uznanie że lefteśmy niczym, kładzie nas pod nogami wfzy- 
ftkich. 

Nafz Swięty Bifkup praktykował tę cnotę pokory w fto- 
pniu bardzo wyfokim, będąc pofłufzny fwemu fłużące- 
mu w tym co fię tycze w ftawania, y kładżenia fię fpać, 
wubieraniu y.rozbierśniu fię, tak iakoby Swięty był ffugą 
atamten Panem iego. Kiedy miał długo wnoc fiedzieć 
nad Kfiążką gotniąc fię nakazanie, albo nad pifaniem li- 
ftow;na ten czaś kazał (wemu fłużącemu poyść fpać, aby 
mu nie czynić przykrośći w czekaniu naniego- 

Czafu iednego wiecie maiąc na myśli znaczną zabawę 
obudził fię bardzo rano, y zawołał na (wego fłużącego aby 
go przyfzedł ubierać, ten zaś śpiąc fnem twardym nic te= 
go nie ftyfzał, Swięty Bifkup rozumiejąc że go sej > 

f wita 


Cześć I. Rozdział AŻ, 21 
wftał obaczyć przed pokolem, ale zaftawfzy-go fmacztym 
fnem śpiącego, niechciał go obudźić obawiaiąc fię aby to 
nie fzkodziło zdrowiu iego. Powrocił tedy do fwego po- 
koiu ubrał fię fam, y pomowiwfży Pacierze, fiadł do- 
pifinia . 3 ; 

Chłopiec obudziwfzy fię, y ubrawfzy w chodźi do 
Pokoiu Pana fwego, a widząc go iuż pracuiącego nad pi- 
faniem, {pytat fię fukliwie, ktoby go ubrał, odpowie- 
dział Swiety bardzo łagodnie iá fam. albo nie ieftem dość 
zdolny do tego? rzećze Pokoiowy z gniewem niewieleby 
W:M. Pana kofztowoło zawołać namnie? upewniam cię 
moię dziecię, że nie zbywało na tym [ Odpowieda Swięty 
Bilkup ) wołałem y nieraz; nakonicc rozumiejąc że cię 
nie było, wftałem obaczyć gdzieś był.; y znalazłem cię 
fpiącego ztak dobrą miną żem miał fkrupuł obudzić cię. 
Odpowiada ow fłużący widzę że W. M. iefzcze lepfzą 
minę mafz tak fobie żartować ze minie. O moy Przyla- 
cielu rzecze Swięty Bilkup: bądź pewny, że tego nie mowię 
przez naśmiewilko zciebie, ale z Ducha wefołości, idz 
z Bogiem, obiecnię ci odtąd, że nie przeltanę wołać poki 
fię nie obudzifz, albo przyidę do ciebie żebyś witał, po: 
nieważ tak chcefz, a nigdy fię więcey bez ciebie nie ubiorę. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Łafkawość Świstego mieporownańa 

Mr u Dworu {wego iednegó fłużącego bardzo cnotli- 
wego; przyftoynego y przyięmnego. Wielu miefzczan 
życzyli go fobie mieć za zięcia, O czym gdy mowił dnia 
jednego z Swiętym Bifkupem, odpowiedział mu z wielką 
dobrocią: moy Przyiacielu kocham Dufzę twoię, iako mo» 
ię włafną, y nie mafz żadnego dobra ktoregobym ci nie 
życzył, y niechciał uczynić gdyby w mocy moiey było, 
wiem, że otym nie możefz wątpić. Iefteś młody, y podo- 
bno 


2p Duch-Śmwietego Fronci fka Sal eaf. 
bno miedon wola W welzta mea ni mie e fobie 


a do gc fpo dar tw: 
e, bo oora iuż nie mafz czalu żałować 


Stan Małżentki ieft to pewny Zakon w ktorym trzeba 
uczynić Profeflyą przed o odprawienic 'm nowicyatu, y gdy- 
by był m Eee ako wklafztorach „ mało by wnim by to 
Profeffow 

A na tefzcie cożem ci uczynił że mnie chcefz odftąpi Ę 
ieftem inż w wieku podefzłym, umrę wkrotce, a na te 
czas możefz uczynić co ci fię będzie podobało. Oddam 

ę y zalecę Bratu memu, ktory bę gdzie miał ftaranie o to» 
bie, yo poitanow ieniu twoim tak Roba iako'f fą y te Par- 
tye ktore cl fi; teraz prezentują. 

Na Wow ow młodzian upadł do nog Piet go, 
z wielkim żalem pr rzeprafzaiącgo zato, żemyś lit opuścić gos 
y oświadczając fię ztym że go nigdy nie odh api, y ftużyć 
mu będzie aż do śm ierci, 

Nie, mole dziecię € ka mu Swiety 
nić Tn w olnośc twoicy, k ktorą y ow w(zen 
kupił w niewolą moią, tak iako uczynił y 
lin? ale tylko daię ci radę Przyiacielfką; taką iaką bym 
dał włafnemu Bratu memu, gdyby był w wieku twoim, 

Takim tedy fpolobe em obchodził fię Swięty Bifkup 
z (wolemi ludzmi ffużącemi, lako prawdziwie bagi 
Ociec uważaiąc ich nie iaka fugi, ale za włafnych 
y kochane Dziacki ich poczycając. 


RO. Z.DoZ bAs XVI 


O Przyzotowaniu fie do M£y Swieteyy oDziekczynieniu ` 

pPOvicdziano Świętemu Bifkupowi żem fię zbytnie dłu- 
go gotował do Mlzy Swie gtey, y ŻE to było zuprzye 

krzeniem dla wielu. Chciał 


Cześć I. Rozdział AXPIT. 

Chciał mnie wtym poprawić, y przyliechawfzy do 
manie do Beliaku, według zwyczaju nalzey coroczney wza= 
iemney wiźyty. Trafiłofię, iż pod czas bytności Jego 
umnie iednego poranku był wielą fpraw zatrudniony, 
ktore go zatrzymały dość poźno w pokoiu, iuż było oko- 
ło iedenaftey godziny, a Miżyiefzcze nie miał; ktorcy ża- 
dnego dnia nie opufzczał, oprocz choroby; albo wielkiey 
nieipofobności zdrowia, 

Prźychodzi tedy do Kaplicy w rokiecie (woiey, y po- 
kłoniwfzy fẹ wfzyftkim, uczynił dosć krotkie przygoto- 
wanie przy Ottarzu, ubiera fię y Mizą odprawnie, po ikoń- 
czoney Mfzy upada znowu na kolana, a po krotkiey dość 
modlitwie przychodzi do mnie ztwarzą tak wypogodzoną, 
że mi fię zdał bydź Aniołem zabawiaiąc fię rozmową; 
z nami, poki nas do ftołu nie zawołano, co było wkrotce. 

Je ktory zapatrywałem fię nawfzyftkie iego (prawy; 
dziwowałem fię że tak krotkie było przygotowanie y 
dziękczynienie iego po Mizy $więtey . w Wieczor gdy nas 
tylko dwoch było rzekłem mu w poufałości ktorą dobroć 
Jego Qycowfka fprawowała wemnie iako w Synie: Moy 
Oycze kochany, zdami (ię że na Ofobę twoię tak powa- 
żną, nazbyt prędko fię (piefzyfz, uważałem dzilicyfzego 
poranku, twoie przygotowanie do Mfzy; y dziękczynienie, 
y uznałem oboie bardzo krotkie, 

Odpowie Święty: o Boże! iak mię kontentuiefz mo- 
wiąc mi prawdę z taką rżetelnośclą, y obłapił mię ferde- 
cznie, przydaląc daley, iuż to trzy, albo cztery dni iakom 
miał mowić z tobą w zeyże materyi, a nie wiedziałem zkąd 
począć , Ale coż mi odpowiefz na twoię długość, y o- 
ciąganie fię ktore wfzyftkim przykrość czyni, każdy fię 
na to ufkarża dość głośno, a podobno iefzcze to nie do» 
fzło do ufzu twoich, dla tego że bardzo mało znaydnie fię 
takich ktorzy by śmieli Bilkupom prawdę mowić. Bez 

? wątpie- 
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wątpienia żeto z tey przyczyny iż tu nie mafz nikogo, kto- 
by cię tak kochał iako la, dano mito zlecenie, y nie trzeba 
wątpić otym aby ta fprawa nie była na dobrym funda- 
mencie mnie zdara chociaż, ieyfna piśmie nie prezentuie. 
Troche tego co fie u ciebie znaydute diugosci nadto, zdatoby fig 
nam obiema podzielić, atak Ty być fie umiiał troche rażnicy, 
aia bym fie nie tak predko fbiefył. Ale nieieft że ito pię- 
kna rzecz, że Bilkup de Bellay napominaj Bifkupa Gene- 
weyfkiego że figę nazbyt prędko fpiefzy, a Bilkup Gene- 
wceyfki Bifkapa de Bellay, że leniwo, y powoli fobie po- 
ftępuie; czy nie ieft że to Świat przewrocony? 

Myśl fobie że ci ktorzy pragną fłuchać Mfzy twoiey, 
nie ftoią o twoię długie przygotowanie, y tak wiele mo* 
dlitw y aktow, ktore czynifz w zakryftyi, albo w Orato- 
rium, 4 daleko ielfzcze mniey cl ktorzy czekalią aż Mfzą 
odprawifz, dla rozmowienia fię z Tobą o intereffach fwo- 
ich y fprawach rożnych. 

Ale moy Oycze [ rzekłem ) iakoż fię tedy trzeba go: 
tować do Mfzy Swiętey? Odpowie: Częmuż nie czynifz 
tego przygotowania od rana, pod czas Modlitwy wnętrzneyż 
ktorey wiem, albo przynaymniey tak rozumiem że nigdy 
nie opufzczafz. 

Nato znowu [ rtzekłem ] wftaię o godzinie czwartey 
w lecie, anie idę do Mfzy Swiętey aż o dziewiątey lub o: 
dziefiący jgodzinie. 

Coż rozumiefz | odpowiada Swięty Bifkup ) alboż te 
cztery lub pięc godzin ią nazbyt długim czafem przed 
Obliczem tego Pana w ktorego Oczach tyfiac lat fa taka 
dzien w czorayfży ktory przeminał? 

A. o. Dziękczynieniu co mowifz? (pytałem (ię go. Od. 
powiedział mi odłożyć go trzeba aż do nabożeńltwa wie- 
czornego. Jakoż fłufzna rzecz zaifte aby przy rachuaku 
fumnienia z reffektować fię w zględem tak .znaczney akcyl 
Ofhary 
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Ofiary Mfzy Swiętey a dziękczynienie Panu Bogu za 
wlzyftkie Jego Dobrodźieyftwa czy nie ieft żeiednym nay- 
pierwfzym punktem Rachunku fumnienia? a tak iedno y 
drugie może fię wcześnie odprawić, y bardzo (pokoynieą 
rano y wieczor, to nie uczyni przykrości nikomu. Powinno- 
ściom Urzędu twego bynaymniey nie przefzkodźi, bliźnie< 
niemu utęfknienia nie przynielie. 

Ale (przydałem ] czy. nie będą fię gorfzyć, widząc 
mnie to wfzyftko prędko y fpieszno odprawulącego> po- 
nieważ: napifano left że Bog niechce aby Go fAwaplimie bica 
żac adorowano y chwalono.: Odpowiedział Swięty; Chociaż 
byśmy naybardziey pofpiefzali, Bog nas zawfze uprzedza, 
Bog ieft Duchem ktory w iednym momencić przechodzi 
od wfchodu Ronca, do zachodu, wfzyftko mu ieft przytom= 
ne zaw(ze, nie.mafz nic przelzłego,ani przyfzłego w oczach 
Jego, kędyż fię (chroniemy przed obliczem Jego? Przy= 
ftałem na tę Przeftrogę, y dobrze mi fię od tąd powodźiła. 


ROZ DZIAŁ XVIIL 


Nietrzeba unikać prac należacych do Urzedu [wego. 

STrzeż fię (mowił mi) pokufy. ktora wtobie fprawule 

pragnienie, á żcbyś opuścił Urząd twoy, y złożył, Billue 
pftwo fwoie, dla oddalenia fię na życie ofobne; y puftel- 
Bicze- 

Oblubienica twoja ielt Swięta [ rozumiejąc przez te 
kofcioł kathedry moiey zktorym mię zaślubił  pierście= 
niem Bifkupim ] Ta Swięta Oblubienica fpofobnieyfza ieft 
do poświęcenia cię, niż wierna niewiafta oktorey mowi 
Apoftoł. Prawda że wielość dziatek Duchownych ktore :,Cor:7 
fkłada na łonie twoim, przynośł cinie mało pracy, yieft '* 
prawie nieiakim męczeńftwem, śle pamięray nato, że w tey 
tak wielkiey gorzkości, znaydziesz Pokoy Dufzy twoley; Philp « 
śpokoy Boży , ktory prżewyżfza wizelki zmyf Ludzki, ™ 
Jeżeli za$ opuścifz tę kochaną oblubienicę, dla fzukania oda 

D > poczynku 
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poczynku, może bydz że Pan Bog dopuści, iż w tey upra- 


gnioney fpokoynośći, znaydźiefz tak wiele zakłocenia, y 
przećlwnośći, że będziefz iako ow Brat Leonis, ktory czę= (| % 
fte odbierał poćlechy Niebiefkie, przy kłotniach gofpodar- gd 
kich klafztoru fwego. 4 potym był z mich ogołocony, kiedy wi 
przez fwoie uśilne proźby otrzymał od Przełożonych fwo- | cz 
ich ofobną cellę, 4 żeby tym lepity y poźyteczniey [iako zn 
on mowił] mogł śię bawić modlitwą uftawiczną z Bogiem. Zn 
Wiedź o tym że Bog nienawidźi pokoju y ofobnośći tych,: | m 
ktorych naznaczył na woyne. On ieft Panem zaftępow, y | 
woyny, lako także y Bogiem pokoiu. O Jako te fłowa Świę- | Z 
tego Bifkupa głęboko wyrażone zoftały w pamięći moiey, | & 
A lubo mię na Bifkupftwo Swięćił w Roku 29. wieku | | 
mego, za dyfpenfą Stolice Swięrey, chćiał iednak abym | cz 
odprawiał wfzyftkie- obrządki do Pafterfkiey powinność! jał 
to 


otima, Dależące iako to abym Mfzą S. codziennie miewał, „żebym 
m  wfzyfikie Sakramenta adminiftrował, wizyty odprawiał, 
kazał, katechizmy miewał; iednym ffowem żebym bez 
żadnego braku do wfzyftkiego śię miał, dla wyp łuienia 
urzędu mego, 
Dnia iednego będąc zmordcwany y obciążony tak wie- 
rom „14 pracami, gdym śię na to ufkarzał S. Bilkupowi, odpo- 
s  wiedźiał mi, ćiefząc mnie, abym pamiętał o tym co ieft na- 


pifano, że niewiafta gdy rodźi ma wielki fmutek y bolesć k 
ale gdy porodźi ma wielką pociechę, że śię człowiek na A 
świat narodźił. fo 
O Jakie to fzczęśćie dla ciebie, że Bog zażywa cię do h 
rozwięzywania tak wielu nędznych Dafz, wyrywaiąc ich g 
z śmierci grzechu, y przywracając ie do żyćia łafki, ielt z 
to właśnie tak, lako ci ktorzy pracuią około zbierania wi- W 
na y żałwa, albowiem oni nie maią więk(zey radośći, y li 
pociechy, iako gdy ślę aż zginaią pod ćiężarem zbioru (we- i 
$i 


go, ktoż ich kiedy fłyfzał ulkarzaiących śię na obfitość 
urodzaiu w zbożu albo w winie Widzę 
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Widzę iednak przecię, że chcefz abym miał pólitowanie 
nadtobą y poźałował cię w dolegliwościach twoich, Niech 
że.ytak będzie, Peczyznalię tedy, że lako nazywalą mę- 
czennikami tych ktorzy wyznawalą Boga przed ludem nie 
wiernym, tak też nie będzie nic zdrożnego nazwać mę- 
czennikami nieiakim (pofobem, rych ktorzy fłuchaią wy- 
znania grzechow ludzkich przed Bogiem, y owfzem (4 wy- 
znawcami y męczennikami oraz; ato mowił dla dodania 
mi ferca, do trwania ftatecznie na tym krzyżu aż do kohcą« 

Rzekłem iefzcze do Świętego Bifkupa; że trzebaby na- 
zwać więcey niż męczennikami cych, co słuchalą fpowie= 
dźi ikrupuletow -y fkrupulatek 

Odpowiedział mi, tzk ieft zaite; y mafz słufzną przy= 
czynę mowić to, bo właśnie iet to podobne męczeńitwo, 
lak gdyby kto ftanął przed ulem plzczoł, nafmarowawfzy 
fobie twarz miodem. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Biskup de Bellay chce naśladować S. Bifkupa w udatnośćt 
Kazania- Fego. 

lałem Swiętego Bifkupa w tak wyfokiey powadze że 
wfzyftkie fprawy iego, y cokolwiek czynił, chwytało 
milę za ferce, y poćlągało do naśladowania go. Przylzło 
mi raz na myśl żeby można naśladować udatności Jego w 
kazanu. Nie rozumiey jednak żebym miał naśladować wy= 
fokośći Jego myśli, głębokości Jego nauki, w mocy y dźiel- 
nośći uwag Jego, y racyi przekonywaiących. w dolkona- 
łośći rozlądku Jego, w przyjemnośći mowy Jego, w po- 
rządku y zwięzłośći słow, ale olobliwie w owey nieporo- 
wnaney łalkawośći jego, ktora nawet y fame fkały, y opo- 
ki porufząła, y miękczyła, to wfzyftko przewyżlzało fiły 
moie, y (pofobnosć. Czyniłem iako muchy ktore nie mo 
gąc śię u rzymać na gładkośćł famego krzyfztału zwiet- 
Giadła, zaftanawiałą śię na brzegach iego, tak y Ja bawi- 
D2 łem 
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łem śię, (iako zaraz usłyfzyfz) y probowałem chcąc po- 
trafić, Swiętego w Jego akcyach powierzchownych, w ge- 
fach, wymowie y udatności, wfzyftko to w nim było por 
ważne, we mnie zać było cale infze ułożenie, y takem 
rzeczy pomiefzał, że mnie prawie uznać nie mogli. Ze- 
pfułem cale moy włafny Originał dla przekopłowania na 
fobie Tego, ktoregom chćiał naśladować. 

Nafz Swięty Bifkup był uwiadomiony o tym wfzyftkim 
ggdyśmy dnia iednego mowili z (obą rożnie około kazań 
rzekł domnie; ale ale, mamy teżcu wiele nowin, donieśio- 
no mitu, że ćię chęć napadła podrzeżniać Bifkupa Gene= 
weyfkiego w kazaniu, Odpowiedziałem mu prędko na to; 
alboż to zły ptzykład do naśladowania; coż ci ślę zdaie, 
czyliż on nie daleko lepiey każe, niżeli ia. 

Odpowiedział mi nato Swięty, możebyć że on nie 
zle kazuie śle to gorfza, co mi powiadano żego bardzo 
zle potrafialz nasladować, y nic innego w tobie nie uzna- 
no tylko probę iakąś tak ńiedolkonałą, że zeplowawfzy 
udatność Bifkupa de Bellay, cale nie potrafiafz Bifkupa 
Gencweyfkiego, tak. dalece iż trzebaby nasladować owe» 
go niedofkonałego: malarza, ktory nazwilko wyraził tey 
rzeczy, ktorą farbami zafmarował. 

Rzekłem do Swiętego, day mu pokoy, álboż zwolną 
po trochu: co raz będzie potrafiał lepiey, 4 z ucznia ftanie 
fię Magiltrem, y kopie iakiegoś podobłeńftwa, obrocą fig 
na koniec w fam orig mał tego ktorego chce naslądować 

Z rty ra (frone odpowiedział mi Swięty Bifkup, famo 
-hege fig pfuiesz» wywracafz y obalasz* piękną fabrykę 

Budynku, aby poltawić lafżą, przeciwko wl: elkim rea 
gu cm kunfztu, y przyrodzenia, 4 do tego w tym będąę 
wieku, iuż tonierycało kamlot dawno złożony, y zapra 
fowany, na nowe fkładać fałdy, y przydał daley Swięty 
Q nioy Roże gdyby to być mogło, żeby fię pomieniac na 

prrytoS 
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rodzenie ieden z drugim, chętnie bym to uczynił 2 to» 
bą, gdyż ia czynię co mogę abym żywiey mowił, ledwie 
fię nie bodę żebym pofpiefzał, ale im bardziey fię filę y 
gliłuię, tym mniey mogę dokazać, abymco raz raźniey 
poftępował, z trudnością czafem znayduie fława fobie po” 
trzebne, 4 zwiękfzą iefzcze trudnością wymawiam ie, fe- 
ftem ciężfzy, niżeli kłoda. ani fam fię nie rufzę, ani dru- 
gich porufzę y tak mocno ślę pocąc, y. pracuiąc, nic nie 
poftępuię. Ty żaglami pełnemi dobrego wiatru płyniefz, 
A ia wiosłem śię popycham. Ty lećifz prędkiemi fkrzydła» 
mi, ada ślę czołgam iako żołw powoli; Ty mafz więcey 
ognia w koniufzku palca, niżeliia w całym fobie, Ty mafz 
fprawność y żywość rownającą ślę z fzybkością ptaftwa, á 
teraz słychać że ważylz słowa fwoie, liczyfz periody, że 
opufzczefz (krzydła ofowiawfzy, że gnuśniciefz am, y utę= 
fknienie fprawniefz słuchaczowi fwemu. 

Przyznam śię że to lekarftwo tak było dla mnie fku: 
teczne; żem cale pozbył tey moley uciefzney imprezy, y 
wroćiłem śię do dawnego mego w kazaniach, fpofobu, 


ROZDZIALE XX 

o Mitośći czyfłośći yo czyfh rér milotci. 

Dy mowiono przy nimo ledney Pannie zacnego uro- 
dzenia, krora:z ułomnośći podupadła z zgorfzeniemyę 
Odpowiedżiał na to Swięty Bifkup. Jeft to rzecz godną 
wlelkiey uwagi, że każdy ma tak wielką miłość, y gora 
liwość o czyftość, a mało znayduie ślę takich, ktorzyby 
dbali o czyfiość miłośći, w.czym ślę tak wytłumaczył: 
Wfzyfcy fą gorliwi o zachcwanie czyfłośći, tak dalece, 
że y ci fami chwalą ią, y zalecają, ktorzy iey nie zacho“ 
wuią, á nawet przefrzegaią pilnie, aby ią ińśi zachowali 
ktotzy pod ich władzą zefłajązy w tym fą pochwały godni; 
bo nie można ftrzedz tak drogiego Ikąrba chyba z zbyteczną 
pilnośćią 
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pilnośćją, ile że y przyftoyność publiczna w tym ślę Inte- 


refsule z honorem y sławą wizyftkich Familii. dz 

Ale dałby to Pan Bog, abyśmy mieli taką gorliwość iel 
o czyftość miłości, Nazywam czyftość miłe całość aie | ole 
narufzoną tey cnoty, Krolowys y D uzy wfzęftkich i ych je | 
cnor, bez ktorey albo nie fą wfzyftkie inne prawdźlwemi | 
cnotami, albo też f(ą martwe, y bez żadney zasługi przed | gdy 
Bogiem; lccz znaydnie ślę tak wiele miłośći zmysloney y [ied 
y obłudney, á zatym niedoikonałey, y nieczyftey że siufz> | 1y. 
niena to trzeba ubolewać. Ta zaś miłość nieczyfta ieft e: 
przez ktorą obrażona ieft prawdźiwa miłość Bolka, y bli- wać 
źniego, pod pretextem fameyże miłości, eo iet zdradą nie | CAE 
porownaną, zdrądzaiąc naybardźiey tego kto siłę nią u- był 
wodźl. Zwykłem mowić że gorliwość iet cnota niebefpie- |. 
czna, bo ślę znayduie mało takich ktorzyby śię nią rządźić | o 
umieli iako przynależy: Wiele ieft takich ktorzy na podo- fig 
bieńftwo owych nieumieiętnych rzemieśnikow w pokry- | ktg 
waniu Domow, więcey dachowki pfuig, niżeli dachu po- «| rol 
kryią. Nie inaczey zaifte, tylko upatrniąc we wfzyftkim | fe 


Boga famego, y nawfzyftkie rzeczy w Bogu śię zapatruiąc, 
przychodźiemy do tey czyftośći miłośćci,y nabywamy tey 


pi niewipnośći; o ktorą mało ludźi ftara śię z taką gorli- 
$ Corns WOŚĆią,iaką pałało ferce wielkiego Apoftoła ku Bogu, 
> Przez takową tedy roftropność odwroćił cale mowę ra- 


niącą ufzy jego Pa terfkie, w ktorey Bog był ciężko obra- 
żony przez obmowifko bliźniego. 
ROZDZIAT XXI 
Tak wielce pomażał fobie tafkamofć. 
JP zyprowadzono raz do Świętego Bifkupa, iednego Mło- 
dziana aby go furowie napomniał: ale Swięty mowił 


do niego zwykłą (wolą dobrocią y łagodnością. lecz widząc € 
zatwardziałośc Jego, zapłakał nad nim, mowiąc że to ler- |. tm 
ce twarde, y nieużyte, przyidzie na zły koniec. Ki 


Agly 
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A gdy mu powiedzłano, że włafna matka tego mło. 
dziana przeklęła go. áh tym ci gorzey [mowi ) ieżeli 

| ieft podchwycona wfiowie fwoim. niefzczęśliwa Matka, 
| niefzczęsliwego Syna, iuż nie potrafi odwołać y cofnąc fwo- 
| ie przekleńftwo. 

Zake z prawdziło ię Proroctwo Świętego  Bifkupa, 
gdy wkrotce potym, ow młodzian w niefzczęśliwym po- 
iedynku marnie zginął. 4 ciało jego, piy. y wilki, pożar- 
ły. Matka zaś iego z żalu ciężkiego, umarła, 

Gdy mu potym ganiono bardzo tę lego zbytnią tafka= 
wość w napomnieniu owego Młodziana; Odpowiedział; coż 
chcecie ze mną Czynić, czyniłem com mogł 4 żebym fię 
był uzbroił gniewem bez grzechu, wziąłem nawet fer- 
ce moie wobiedwie ręce, A nie młałem mocy rzucić mu 
go nagłowę. á do tego, powiem wam prawdę obawiałem 
fię urracić wiednym kwadranśie tego liquoru łafkawościs 
ktory ftaram (ię zbierać od lat dwudzieftu y dwoch, jako 
rolę w naczynie Serca mego. Pfzczołki przez kilka mie- 
fięcy bawią (ię na zebranie y zrobienie trochę miodu, 
ktory człowiek połknie za icdnym włożeniem do gęby, 
na coż fię tedy przyda mowić, tam gdzie nie (łuchaią, 
Ten młodzian nie był fpofobny do przyięcia napomnie« 
nia, gdyż Swiacło oczu iegó, [ to ieft rozfądek ) nie było 
znim. Jemu bym był nic nie pomogł, á fobie bym był poe 
dobno wiel:ą krzywdę uczynił, y nasladowałbym byt tych, 
co toną, ztemi, -ktorych rozumieią, że wyratuą. Trzee 
ba żeby miłość była rozumna, roziądna; y. roftropnae 
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Pjtaia fie go iezeli Apoflotowie m karetashrebdzili, 
Roku 16 19. przyiechawizy do Paryża, śflyftuiąc kar- 
dynałowi Sabaudyitkiemn, ktory tam był ziechał z Bra- 
tem fwoim Xiążęciem Tiemontckim na wefele Krolewny 
Kryftyny fioitr, Krolewikiey, Jed:n Miniiłer odezwał fię 
2 t,m 
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ztym żefię chce widzieć z Bilkupem Świętym. wprowá- 
dzóno go zaraz do pokoju Jego. gdzie przylzedłfzy bez 
żadnego iafzego komplementu, ani nawet ukłonu Swię- 
tenu» pyta fię. go: Tyżeś toiet Bilkup Geneweyfla? od- 
powieda Swlęty. tak mię zowią. MCI Panie. 

Ten mowi daley Chciałbym fię tego dowiedziec od 
WMci. (ktorego wizędzie maią za Człowieka Apoftolikie- 
go] ieżeli Apóftołowie lezdzili w karetach? 

Nafż Swięty Bilkup trochę zadumiawfzy lę tak nie 
fpodzianą napaścią. przypomniał fobieco left napifano o 
S. Filipie w Aktach Apoftolikich że wśiadł z Eunuchem 
do karety Krolowey Murzyńfkiey, yztey przyczyny od- 
powiedział mu że lezdzili w karetach Apoftołowie kiedy 
fię im okazya y fpofobność do tego podała. 

Ten natręc głową trząfnąwfzy rzecze. radbym żebyś 
mi to w pifmie pokazał. Swięty Bilkup przytoczył mu 
zaraz ten przykład o S$, Filipie z Dziejow Apoftolfkich. 

Ale ta kareta ( mowi znowu tamten ) nie była Jego, 
śle Eunucha Kroloweyktory mu kazał wfiąść do niey. 

Odpowiada Święty. Ja też tego nle mowiłem żeby 
to był włafny polazd Jego, dle że kiedy fię okazya po- 
dała iezdzili w karetach. 

Ale wkaretach złociftych, bogato aftowanych galo< 
nowanych, y lepfzych częftokroć niż Krolewikie, z końmi 
przedniemi, z woznicami kofztownie przyftroionemi, o 
tym nle czytamy nigdzie wpifmie, y toć to iet co mnie 
gorfzy w ofobie twoley, ktory fię czynilz Świętym. y za 
takiego cię; drudzy malą. ozailte iak to ładni Swięci, 
ktorzy z takiemi wygodami: idą fobie do nieba. 

Ah mci Panie(rzekł mu Święty ] JchMc. Miniftrowie 
Geneweyfcy,ktory trzymałąDobra doBiikupftwa mego nale- 
żące,tak krotkoprzy famey źiemi trawę przycięli, fzczu. 
pie bardzo dochody mi zaftawiwfzy, że ledwie moge fig 

uboga 
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ubogo, y mizernie wyżywić tą refzą Jntraty, a przeto 
nie miałem nigdy cakiey karety, áni fpofobu żadnego do 
trzymania Jey: 

To tedy ta kareta tak wfpaniała wktorey cię widuie 
| Codziennie iadącego nie ieft twoia? 

Nie iet moia (odpowiada Swięty] y fłufznie WMc, 
nazywafz ią wfpaniałą bo ict krolewika, y z liczby tych 
ktore krol naznaczył dla tych co Affyftuią: Xlążętom Sa- 
baudyifkim, możefz to WMc. poznać po Herbach y bara 
wie Krolewfkiey w ktorą ieft przybrany Woznica. 

U zailte to mnie czyni ufpokoionym [rzecze ow ]y 
tym bardziey iefzcze WMci. teraz kocham. Jefteś tedy 
iako widzę prawdziwie ubogi, 

Odpowieda mu Swięty Bifkup, nie (karże fię na ubo- 
ftwo moie, malac doftat.cznie czym żyć przyftoynie bez 
zbytku á chocłażbym też doznawał uboftwa y niewygod, 
uczyniłbym fobie wielką krzywdę ulkarżaiąc fię na toco 
fam Chryftus obrał dla fiebie za czątkę przez cały bieg 
żywota fwolego, żyłąc y umieraiąc w wielkim uboftwie, 

Na koniec cała Familią moła z ktorey pochodzę będąc 
pod Xiążęrami Domu Sabaudyifkiego, miałem fobie za- 
fzczęście fłużyć kardynałowi ]Mci, w tey drodze, y znay- 
dować fię przy tey uroczyftey Ceremonij fpowinowacenia 
Xięcia JMci Piedemonfkiego z Francufką koroną przez po- 
ftanowienie fię z Sioftrą krola JEMci. 

To wfzyftko tak zmiękczyło owego Miniftra, że od- 
tąd zawziął ku Swięremu Bifkupowi wielkie ufzamowa= 
nie, y powrocił do fiebie mocno ukontentowany+ 

ROZDZIAŁ XXII. 

Swiety Bi/kup przyimuie wyzwanie od ielnego Mini- 

fira nadyfpute o wierze, y obiecuie mu fie flati 

A(z Swięty Bilkup kazułąc w Graćyanopolu pod czas 

Adwentu, y Pofta, tak wielki miał naciik fiuchaczow 

E nie 


84 Duch Sw 
Eeh aio katolików, 


16 Swięa 
temu BA że e go a w) yz czną dy fpacę 
na co Święty yć a pz. rolit, 

Ofoba pewna wielkiey godności ktorey fię to niezdą- 

wato aby Swięty wdas zę fię z człowiekiem tak. letko- 
myślnym dumaym- y hardsm reprezentowała mu humor 
wyniofty tego Pred: kaata, mowiąc żeten człowiek ma 
gębe piekielną ięzyk złości pełny, y fłow zelżydy ych 

Odpowiada Swięty, Bardzo dobrze, tego mł też właśnie 
trzeb a» 

Przełożył mu iefzcze tenże Prz yiaciel, 
kant bez żadnego refpsktu ani względu lżyć 
naynikcz mnieyfzego człowieka. 

Jefzcze lepiey dla mnie (odpow iada Swięty Biíkup ) 
tego też właśnie pragnę, O iak wielką ci awałę Bog mieć 
będzie z mego zawftydzenia y upokor 

Ale mu na to mowi znowu ow Prz yi 
to w, Mc. chcefz podać godność fwoię-na ı obelgę: 

Odpowiada Swięty. A Pan nafz JEZUS Chryftus nie 
ponofiłże da leko więkfzych, y czyliż nie był nakarmiony, 

nal ycony zelżywościami, 

O jak W, Mc zwyfoka bierzefz ( mowi mu ow Przy: 
łaciel. 

Coż mam mowić (odpowiada Swięty Bif(kup ) ufam 
w Bogu że mi da łafkę dozniefienia więcey obelg, niżeli 
ten Człowiek może mi ich uczynić, a kiedy my będziemy 
znacznie poniżęni, na ten czas Bog będzie bąrdziey wym 
wyżlzo 


Sze tedy 


= 


> tj > 
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wy yżfzony J WIRE alony. Obaczemy za atym zgromadzo- 
nyc h wielkiemi kupami, tyfiąc ich padnie po lewey ftronie, 
a dziefięć tyfięcy po prawey, Sprawa toieft zwyczayna 
ky wyciągać chwałę fwolę z upoko orzenią nafzego. Apo- 
ftołowie Swięci cz yliż nie wychodzili pełni radości ztych 
fchadzek, kęd ich potykały obelgi dla Jmienia JEZUSO- 
NEGO. Mieymy ferce odważne a Bog nam dopomoże. 
Gi I KONA M y Par nu Bogu ufaią nie fchodzi im nigdy nani- 
l ydzeni, 

ciel dofzny obawiając fię przegraney w 

że ow Miniter nie dowierzaląc 
ika krolewfkiego przewlokł 
ten czas iefzcze był ich fekty. 


DZIAŁ XXIV. 
Bifkupa ma iednego Kapłana ktory, był 
lego Precepiorem. 
ap miał w młodo 
kich ej krore sb 


ci fwolcy iednego 
lośmierci dochow at, 
„yw Pa adwie, y miał 
Temu 


nowa- 


ipem raz ga Uczy 
drze e fwoley, y pr e niego Opátt 
bie, y-miefz 
dował znim: 


kanie w Pałac (wol ga 


nor uczni: 

go wymowić p 

zaraz. mocno: U 
; że nichu- 
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Ucznia fwego; mowiąc mu alboż la to ieftem cale dofko- 
nały, lub Swięty, żebym był wolny od tego. 

Odpowiada mu'na to, życzę WMści abyś był takim. 

Chociażbym był y zatakiego miany, mowi Swiętobliwy 
Uczeń, czyliż y Swięci nie mieli obmowcow fwoich, y na- 
śmiewcow, albo byli wolni od burzy prześladowania y 
rzeciwności ięzykow? Czegoż nie mowiono przeciwko 
Marki reki Zbawicielowt nafzemu, a Swięty Paweł 
ezyliż nie ftrofował Świętego Piotra; albo y fam wielki A. 
poftoł czyliż mie był za głupiego poczytany, dla wyfokiey 
nauki fwoiey. 

Ale ten pobożny Kapłan nic na to nie uważaląc, przy- 
ganiał dość mocno kochanemu Uczniowi fwemu wnay- 
mnieyfzych defektach, albo co fię jemu zdawało bydź de- 
f: ktem y czynił ro z takim befpieczeńftwem ktoreby mogło 
byłe porufzyć do niecierpliwości każdego innego, y mie mo- 
gło to bydż wymowiore chyba gorliwością Preceptóra, y 
łafkawością Swiętego Bifkupa: 

Na początkach famych Bifkupftwa fwego na ktore był 
wyniefiony w trzydzieftym fzoftym roku wieku fwego, da- 
wał wolny przyltęp do fiebie wfzyftkim ludziom bez ro 
żności, żeby był folą ziemie, y światłością Świata, ponie- 
waż go Bog wyftawił iako pochodnią na lichrarzu dla wizy- 
ftkich, Lecz pomieniony Kapłan mawiał mu, że to ieft 
nie przyftoyna rzecz powadze Bifkupiey rak fię pofpoli- 
tować ze wfżyftkiemi, anadewfzyftko nie mogł tego cier- 
pieć że Białogłowy tak łatwy miały do niego przyftęp, y 
tak długoznim rozmawiały. Ale Święty Bifkup znaiąc fię 
obowiązanym zarowno wizyftkim fłużyć, nieodrażał ni- 
kogo od fiebie. 

Rsz gdy na niego ten pobożny Kapłan mocno naftąpił, 
poprzyfięgaiąc go aby fię uwolnił od tego nacifku rożney 
přeci ofob, maląc wzgląd, na czas ktoryby obrocił na poty- 

tesznicy 
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tecznieyfze zabawy, aofobliwie dla uchronienia fję złych 
mow, do ktorych mogłoby to dać okazyą. M 
Odpowiedział mu ma to Święty Bifkup, Mci Xięże Ka- 
noniku; wiefz WMC. dobrze o tym że ftaranie o Dufzach 
pie na tym zawifło aby dzwigać mocnych, y filnych na 
plecach fwoich, ale na tym aby znofić abych; Potrzeba 
tedy albo zaniechać tey pracy, albo fię do niey całym iera ` 
cem przyłożyć, gdyż Bog nienawidzi leniwych, y gnu- 
fnych, ale chce aby mu ochotnie y (zczerze ffużono. Ko- 
cham zalite roltropność wężową, ale bez porownania wię” 
cey poważam fobie profłotę gołębicy, Bog ktory ieft fam 
iotną miłością obowiązawizy mię tym urzędem miłoścł 
Pafterfkiey, wie dobrze że w tym wfzyftkim nie upatruię 
fzczerze tylko miłości iego+ Poki fię przy nim trzymać 
będę nie opuści mię, bo nigdy nie opufzcza tych ktorzy 
go fzukaią, a fzakaią całym fercem. Ufaymy w nim, a on 
nas wcfprze ręką fwoią, y nie dopuści upaśc nam z ebra- 
żen em nafzym. Będzie nas Bog utrzymywał prawicą 
fwoią, bo on ieft obrońcą mocaym, ci ktorzy zofłaią w 
rękach iego nie mogą zginąć. Ta ręka iego wfzechmo» 
cna może nas wyrwać zfamych przepaści podziemnych, 
a daleko bardziey iefzcze nie dopuści abyśmy fię tam fami 
fpuścili. On umarza, y ożywia on wprowadza do piekła, 
y wyprowadza zniego. Przy Bogu nietrzeba fię nam o- 
bawiać tyfiącow woyfka ktorzyby mas obtoczyli, z Nim 
lefteśmy mocni, y mężńi do zwyciężenia wfzelkiey prze» 


fzkody . 

ROZDZIAŁ XXV, 
O Dofkonałości, 

NAT Swięty Bifkup mawiał czafem, nic częściey niefły> 
fzę, iako rozmowy o dofkonałości, ale bardzo mało 
widać takich ludzi, ktorzyby fię w niey ćwiczyli każdy fo- 
bie wyftawia doikonałość według (wego zdania. Jedni 
ią 
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ią zakładalą w (kuin grubych, y oftrych włofienni= 
cach, inni w Poftach, inni-w jałmużnach. inni w Modli- 
twach; y waczęlzczaniu JOGA: 'amentow Świętych, infi w 
kontemplacyi wyfokiey nic niccz5 yniącey, ale wf zyftkiego 

iąc by w nich niebo y falka Bofka czy 
yczaynych łalkach, ktore zowią darmo dane, ia» 
fą dary czynienia cudow, dar prorodł y inne. a ci 
| bo biorą fpofoby y śrzodki, lub fkucki 


Ja zaś nie znam ani wiem Infzey Dofkonałości nad tę: 
kochać Pana E ze wfzyftkiego ferca. (wego iżni 
fwego iako fie famego: wfzolka infza 
tey ieft fałfzywą doll konał 
związ Es y węzłem „dofkonak 


ciań ft 


ZANE | koniee nafz, y oftateczne 

ię m) y nas ofzukuią, ktorzy 

in(zą do! ko *-wynaydnią, 

W żyftkie cnoty Ktore fię zdaią naywiękfze, y nayo- 
ze niczym cale f4 bez miłości: ani nawet wiara fama 

by; y gory przenofząca, y -głębokie  Taiemaice 


nam 


zę 
Ł 
t 
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ąca, ani Duch Proroctwa, ani mowa ięz 
ludzki im, y A nielfkim, ani rozdanie wfzyftkich dobr fwo- 
ich na iałmużny, ani nawet famo męczeńftwo gdyby w o- 
gniu fpalenie, w fzył ftKo to za nic, y na nic nie fuży bez mi- 
łością Ktokolwiek nieleft w miłości zoftaie w śmierci, y 
wfzyftkie, by naylepfze fprawy, ktore nie fa w miłości u- 
czynione fą uczynki martwe, y żadney zafługi mie maiące 
do wieczności. 

Wiem że umartwienie, Modlitwy, y infze ćwiczenia 
fiè w cnotach fą bard lzo dobre fpofoby do poftępowania w 


(konałości, byleby były czynione w miłości A, EMO O~ 


nie należy iednak zak ładać dolkonałości, na fpofot 


y śrzodkach, ale 
by prowadzą inacz 
| drodze w pośr 


itanav 


olpłefzania do końca, 
| ~ E E rtrt 
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fa 
fi A famy M a 
P Ytałem fię 5 
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wię 3 coby trzeba czynić dlą 

doftąpienia tey dofkonałości ? 

Odpowiedział mi Potrzeba kochać Pana Boga z całe= 

go ferca wego, abliżniego wego ińko feble. famego. 

| Mowię mu zaowu, fa fię nie py ( 

| nałość, ale tylko o drogę, przez ktor 

tey dotkonałości. 
Odpowiedział mi Swięty, Miłość ieft to cnota przedzi- 

Wna, ona fama ieft śrzodkiem, y końcem oraz, Ona iet 


trogą przez ktorą do niey przychodziemy; toielt do uczy- 


tam co to ieft dofkos 
4 możnaby przylść do 


tniego; y naywyż 


dla tego oma ieft drogą, Bez niey nie mafz żadney praa 
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nienia poftępku w dolkonałości. Chcę wam iefzcze pokazać ; 
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Otoż tylem fię nauczył z tey odpowiedzi, ilem przed: 
tym wiedział (rzekłem doniego ) ałe ia pragaę dowie- 
dzieć fię [(pofobu przyzwoitego iaktego dokazać żeby ko. 
chać Boga z całego ferca, a bliżniego (wego iako fiebiefamego 

Odpowieda mi znowu nafz Swięty Bilkup.  Spofob 
nayłatwieyfzy nayprzyzwojtfzy, naykrotfzy y naypoży 
tecznieyfzy, dla kochania Boga z całego lerca fwego, iecelt 
ten, kochać go z całego ferca (wego, y tak miał upodoba- 
nie wytrzymywać mnie na rzeczy. 

Na koniec tak fię wytłumaczył mowiąc mi. Wielu 
innych, tak iako y fam WMść pytaią mię opofob' y fe- 
kret dofkonałości,a Ja im odpowiadam że nie znam, ani 
wiem infzego fekretu, tylko ten kochać Boga z całego 
ferca fwego, y cały fekret y fpofob aby przyjść do tey Mi- 
łości, jeft ten kochać Boga, bolako nauczemy (ię czego, 
ncząć fię, mowić, mowiąc, biegać, biegaiąc, robić, ro! 
tak też nauczemy fię kochać Pana Boga, y bliżnieg 
chaiącgo, a ci ktorzy infzych zażywalą fpofobow mylą fię. 

Naylepfzy tedy łeft fpofob kochania Pana Boga left 
tem kochać go: co raz bardziey, poftępować zawize y bez 
przeftannie w kochaniu go, nie zafłanawiałąc fię, ani fię co- 
faiąć nazad. Niechay ci co chcą nauczyć fię kochać Bo 
ga, zaczną kochać go, aufiłuiąc uftawicznością w kocha 
niu go, ftaną fię na koniec z Uczniow, Miftrzami wtsy mi 
łości Boga. Ci zaś ktorzy iuż znaczny poftępek uczy 
nili wtey miłości, niechay poftępuią coraz więcey, niemy- 
śląc otym nigdy że iuż trafili do kohca; bo miłość w tym 
życiu może zawfze rośc, y pomnażać fię poki tylko żyie- 
my aż do oftatniego wytchnienia Ducha nafzego; a ci kto- 
rzy wiele poftąpili w tey miłości, niechay mowią z Dawi- 
dem Swiętym. O'o rźekłem terat zaczytam; albo z wielkim 
Franciszkiem Serafickim, a kiedyż zaczniemy kochać Bo- 
ga, y fłużyć mu z całego ferca nafzego, kiedyź będziemy 
kochać bliżniego nafzego iako fiebie famych. ROZ- 


Rozgział XXVII. 41 
XXVII. 


Cześć -h 

ROZDZIAŁ 

o qTymże famym 

(rem ia dobrze o tym (mowiłem do Swiętego ) że dofko= 

nałość Chrześćianíka zawifła na miłośći, 4 ta miłość za- 

wia natym aby kochać Boga dla niego famego, 4 bliźnie= 

go dla miłośći Bolkiey> ale profzę cię powiedź mi, co to left 
miłość, y co to ieft kochać. 

Odpowiedźiał mi na to Swięty Bifkup ) Miłość ieft to 
naypierw(za pafsya y afekt ferca ludzkiego, ktory nas 
prowądżi do tego abyśmy komu dobrze życzyli. 

Kochać Pana Boga y bliźniego, miłośćią (erdeczną, co ieft 
prawdźiw e miłośćią fzczerą; jeft: to pragnąć dobra jakie- 
go, Y życzyć go Bogu dla niego famego, y bliźniemu zy* 
czyć dobrze w Bogu, y dla miłości Bolkiey. 

Ale lakiegoż dobra ( mowię daley) możemy życzyć Bo» 
gu, ktory ieit dobrem naywyżfzym, y dobrocią (amą z ifto* 
ty fwoley: 

Na to taką mi dał odpowiedź. Możemy Panu Bogu Żye 
czyć; y pragnąć dobra dwołakim fpolobem, nayprzod, przez 
miłość upodobania, ciefząc ślę z tego dobra fzczęśćia y 
wfzyfkich dofkonałośći Ktore śię w Bogu znaydułą, y że 
nic iuż nie może być przydano do Jego wielkości, y nie- 
fkończonośći dofkonałośći iego niepoiętych. Powtore przez 
miłość życzenia pragnąc tego dobra ktorego: nie ma, albo 
fkutkiem famym ufiłuiąc, ieżeli to ieft w mocy nafzey fta- 
rać śię o pomnożenie Chwały Jego, albo też przez affekt y 

ragnienie ieżeliby nam fchodźiło ra fpofobnośći do tego. 

Rzekłem na to] 4 ktoregoż to dobra Bog nie ma. 
Odpowiedźłał mi] Tego Oktorym teraz mowiłem. To do- 
bro nazywa śię powierzchowne, y zawifło na czci y chwale 
ktorą mu oddaią. y oddawać powinny rozumne ftworzenia: 
Gdyż ieżeli prawdźiwie kochamy Pana Boga fłaramy śię 
o pomnożenić tego dobra, przez nas famych obracaigo ku 

F WIĘ: 


42 Duch S. Fraxcifzka Saleziufza 
więkfzey chwale Jego całą iltotę nafzą, y wfzyftkie fpra- 
wy nafze, nie tylko dobre, ale nawet y oboiętne, á nie 
koatentuiąc ślę tym, czyniemy co tylko możemy, y ufi- 
łuiemy wizelkim fpofobem przywieść bliźniego nafzego 
dofłużby Bofkiey y miłośći Jego, aby wfzędźie, y we 
wfzyftkich rzeczach Bog był uwielbiony, y czczony. 

Kochać zaś bliźniego w Bogu, ieft to ćiefzyć ślę z tego 
dobra ktore ma od Boga; ile kiedy go zażywa pożytecznie 
na chwałę Jego; ratować go. y dopomagać mu we w zyft= 
kim ile możnośći nafzey, gdy czego od nas potrzebnie; 
mieć także wielką żarliwość o zbawienie Dufzy iego, fta- 
raląc śię o nie tak iako onafze włafne, dla tego że Bog 
tego chce, y ma w tym upodobanie. 

Toć to ieft mieć prawdżiwą miłość, y kochać gruntownie, 
y fzczerze Boga, dla niego famego, á bliźniego nafzego 
dla miłośći Bolkiey. 

ROZDZIAŁ XXVII 
o Mifośći nieprzyiaćioł 

JE: ponfała ofoba mowiąc Swiętemu Bifkupowi że nie 

trudnieyfzego nie znayduie w wierze Swiętey Chrześćiań- 
fkiey, iako miłość nieprzyiaćioł. Na to taką dał odpowiedź: 
Ja niewjem co ia mam za ferce; albo raczey iakie ślę Bogu 

odobało ftworzyć we mnie ferce cale nowe, gdyż nie 
tylko nie mam żadney trudnośći w zachowaniu, y wykona= 
niu tego przykazania, ale y owfzem mam w nim takie u- 
podobanie, y czuie w nim ffodkość tak rofkofzną y- ofo- 
bliwfzą, że gdyby mi Bog zakazał kochać nieprzyiaćioł, 
miałbym wielką pracą, y ciężkość być mu w tym pofłufznym. 

A gdy mu się ;przycrafiło raz być mocno zelżonym od 
iedaego prywatnego człowieka; po wielu łagodnych perwa- 
zyach ktore mu czynił z dobrocią nieporownaną dla ufpo: 
koienia go, rzekł mu na koniec: po tym wfzyftkim coś 
teraz uczynił chcę żebyś wiedźiał otym, iż sdybyí mi 

edno 


GA 
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ledno oko wyłupił, z takim bym affektem drugim okiem na 
ćlebie poglądał, iako na naywiękfzego przylaćicla mego, 
ktorego mogę mieć na świecie. 

Prawdatoieft [ przydał, że w zmyfłach znayduie ślę nie- 
jaka przećiwność y utarczka ale na koniec trzeba fobie 
przywieść na pamięć te ffowa Dawidowe. Gniewayćie fie 
á nie grźefićie. Bo czemuż byśmy nie mieli znoślć tych, 
ktorych fam Bog znośi, ile maiąc tak wielki przykład w 
oczach nafzych Jezusa Ghryftufa modlącego śię na krzy- 
żu za nieprzylaćcioł fwoich. 

clzcze nas nie ukrzyżowalł, ani prześladowali aż do 
śmierci, iefzcześmy nie cierpieli ani śię potykali aż do wy- 
lania krwi. Ale ktożby nie kochał tych kochanych nieprzy* 
laćioł, za ktorych śię Chryftus modlił y umarł za nich; bo 
widźicie iż nie tylko modlił ślę za tych co go krzyżowali, 
ale też jefzcze y zatych ktorzy nas prześladułą, 4 oraz y 
Jego w nas iako oświadczył to Szawłowi, wołaiąc na nie- 
go: czemu mię prześladuiefz (to ślę rozumie ) wczłonkach 
moich. 

Prawdę mowiąc nie iefteśmy obligowani kochać wyftępki 
bliźniego, nienawiść y złość ktorą ma ku nam, bo ślę to nie 
podoba Bogu, y ieft tym obrażony; ale nam trzeba od- 
dźlelić grzech od grzefznika, fzacowną rzecz od podłośći, 
jeżeli chcemy ftać śię iako ufta Pańfkie nakazwią. 

Mały to tylko ogień od wiatru gaśnie, a wielki zaś po- 
żar bardźieyisię wiatrem rozżarza y zaymule; naylepfza ryba 
tuczy śię w fłoney wodzie morlkicy, tak y naydo(konalfze 
Dufze zmacniająśię, y tuczą łalką Bolką w pośrod morza 
przećiwnośći, ktorych miłości nie mogą ugaśić te wody; y 
owfzem podnofzą śię przez nie do Boga; iako arka Noego 
ku Niebu pod czas potopu wod, 
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ROZDZIAŁ: XXIX. 


o Rozdawantu Beneficiow 
GWięty Bifkup poftanowił był konkurs w Dyecezyi fwo 
iey, w zględem rozdawania Beneficiow, aby to czyniono 
zawiże za radą y zdaniem wielu, y powiedźiał mi, że 
bcz tego byłby mu nieznośny urząd Pafterfki. 

Aby tedy zagrodźić drogę wfzelkim zabiegom albouwo= 
dzeniu śię refpektami ludzkiemi, y związać fobie w tey 
okazyi ręce, pofłanowił radę zebrawfzy wielu Doktorow; 
y innych ofob Duchownych nayuczeńfzych; W fwoicy Dy- 
ocezyis między ktoremi był Prezydentem nie maiąc fam 
tylko ieden głos, do obrania z pomiędzy wielu ftaraiących 
śię o Beneficyum, tego ktoryby uznany był za zdaniem 
wielu nayfpofobnieyfzy do tego. 

O jak Swięte rozporządzenie ktore życzylibyśmy fo. 
bie widżieć zachowane we wfzyftkich Dyccczyńch. 


ROZDZIAŁ XXX. 


o Pamieci y rozsadku 
TAF Swięty Bifkup fkarzyłśię raz przedemną, na małą 
pamięć (wolę. Odpowiedźiałem mu na to, Ten niedo- 
fatek dobrze ieft nadgrodzony» przez rozłądek ktory ieft 
Panem, 4.pamięć tylko fuga, ktora dość czyni hałafu, 4 
mało pożytku» łeżeli rozfądek nie idźię tuż z nią razem: 
Prawda to ieft ( odpowiedźiał mi) że wielka Pamięć y 
wielki rozfądek nie miefzkaią zwyczaynie w lednym domu, 
y G to iako dwoie Beneficia nie zgadzaiące śię z fobą, y 
rzadko kiedy pozwalają ich trzymać razem, Te dwa przy= 
mioty mogąśię mieśćić w iedney ofobie w pomiernym 
ftopniu, dle zarowno w wyfokim ftopniu bardzo rzadko ślę 
śię to przytrafia, 
Przytoczyłem mu za przykład Kardynała Peron, ten 
cud pamięći, y umieiętnośći, ktory także y w rozlądek opa: 
towa 
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tował, Przyznał to Swięty Bifkup, z wielką pochwałą, y 
ośwładczeniem wielkiego ufzanowania Jego oloby godney. 

Jakoż prawdę mowiąc te dwa przymioty fą tak roine 
od ślebie, ześię trudno uftrzedz tego, aby leden drugiego 
nie wygnał czafem, gdyż leden poftępuie fobie zwielką 
żywośćią, drugi zaś lako ołow z wielką ociężałośćią, Ale 
nie mafz przyczyny ulkarżać śię na cząftkę fwoię, ponile- 
waż mafz bardzo dobrą, to left rozfądek. Dałby to Pan Bog 
żebym ći mogł udźielić moiey-pamięći, ktora mi śię częfto 
naprzykrza (woią łatwością bo napełnia imaglnacyą moię 
tak wielą rzeczami, że mnie prawie zalewa obfitośćcią ma- 
terył wkazeniach, 4 nawet y w pifaniu, á żebym miał w 
zamianę choć cząltkę twego rozlądku, bo Cię mogę upewnić 
że mi na tym bardzo fchodźi- 

Nate fłowa począł śię śmiać Swięty Bifkup, y ferdecz* 
nym afektem mię śćifkaiąc, rzekł mi: Zaprawdę uznaię te- 
raz że zwielką rzetelnośćlą, y fzczerośćcią poftępniefz fobie, 
gdyż tylkom jednego znalazł człowicka, y ciebie, który mi 
powiada że ma o male rozfądku, bo to ieft rzecz taka na 
ktorey wielom bardzo fchodźi, á przećlę rozumieją śię 
być w nię doftatecznie ubogaceni. y znaydnie takich kto: 
rzy bardzo błahy maiąc rozfądek trzymalą iednak o fod 
bie że w niego obfiruią. 

Ufkarżać%ię na niedoftatek pamięći, á nawet y na złość 
woli fwoiey, iet rzecz dość pofpolita, y mała ludzi śię 
znayduie co by otym nie mowili. Ale otym Błogofławień= 
twie uboftwa ducha, albo o niedoftatku rozfądku, nikt śię 
niechce do tego'przyznać. każdy toodrzuca iako zelżywość, 
ale bądź dobrey myśli, z latami przybywać ći będźie roz= 
fądku, ktory left owocem doświadczenia, y wieku pode* 
fzłego. 

Nie może ślę zaś tego mowić o pamięći, gdyż to ieft nies 
uchronny defekt y niedofatek ubogich ftarcow, dla tego 
małey 
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matey poprawy fpodźiewam ślę moiey pamięći; ale bylebym 
iey miał dojtatecznie do pamiętania o Bogu, dofyć mi 


na tym, 
CZĘŚC DRUGA 
ROZDZIAŁ L 


o Pokorze y Cnoćie 

Z Nayduia śię dwie cnoty, [mowi Swięty Bifkup] ktore 

potrzeba praktykować bez przefłannie; á gdyby to mo- 

żna nigdy ich nie mianować. albo tak rzadko, żeby to u- 
fzto za milczenie, 4 te fą cnoty Pokora y 'Czylłość. 

o Boże moy ( mowiłem na to) nie ieftem ia twego zda- 
nia moy Oycze kochany, gdyż chdiałbym aby po- 
wietrze nic infzego nie wydawało, tylko te dwa ffowa, y 
żeby były wyryte na f(korach wfzyftkich drzew, y napilane 
złotemi literamina wlzyftkich marmurach 

Racya moia iet [odpowie Swięty Biikup] że nie mo- 

śię mianować te dwie cnoty, ani chwalić czyli to fame 
w fobie czyli w kim innym bez narufzenia ich, ńto z tey 
przyczyny, I. Ze nie mafz ięzyka ludzkiego [moim zda- 
niem ] ktoryby godnie mogł wyrazić ich fzacunek, y ieft to 
nielakim fpofobew umnieyfzać ich ceny, y waloru podła 
ich chwaląc. 2. Chwalić pokorę ieft to fprawić iev pra- 
gnicnie przez fkrytą miłość włalną, y prowadźić ludźi do 
tego przez fałfzywą udatność y obłudę. 3. Chwalić poko= 
rę w kim innym, iet to kuś:ć go prożnośćią, y pochle= 
biać mu niebefpiecznie; bo tym manley będźie pokorniey 
fiym, im bardźiey będźie rozumiał że ieft takim, A będźie 
śię miał za takiego, kiedy obaczy że tak o nim trzymaią, 

Co do czyftośći r- Chwalićią famę zślebie, ieft to zo= 
ftawić w rozumie y umyśle ludzkim fkrytą, y prawie nie 
doyrzaną imazinacyą przećiwnego wyftępku, y podać ich 
w niebeśpieczeńftwo iakiey pokufy. z., Chwalić ią w kim 

- innym, 
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| innym, ieft to nieiakim (pofobem; nakłaniać go do upadku, 


| y kłaść mu pod nogi kamień dlapodknienia śię, nadyma- 


iąc w nim pychę , pokrytą piękną zaffoną, ktora go prowa- 
dźl w przepaść. 3. Ze nigdy nietrzeba dowierzać przefzłiey 
czyftośći, ale zawfze ślę obawiać y mieć śię na o'trożnośći, 
ponieważ to ieft drogi ikarb w naczyniu bardzo fłabym, y 
fzklanym, O toż dlaczego rozumiem że to ieft akt roftro 
pnośći rzadko kiedy mianować te cnoty. Ale ieft iefzcze 


| więkfza roftropność praktykować ie bez przeftannie, gdyż 


iedna z nich ieft naywyśmienitfzą criotą Ducha y rozumu, 
á druga piękną, y iafną cnotą ćlała, 

Nie mowię iednak że trzeba być tak (krupulizuiącemi aż 
do tego punktu, żeby w okazyi nie śmieć ich mianować 
nawet y z pochwałą, ale że gdy nie mogą byćgodnie wy- 
chwalone, fzacowanie, y poważane, co ślę o nich mowić 
może» wfzyftkiete liśćia pochwały nie wartefą naymniey= 
fzego owocu ich praktyki. 

Słuchaymyż teraz twoich rącyf, mowi Swięty: Odpo= 
wiedźiałem mu, nic mam więcey nic mowić po tych kto- 
rem teraz fłyfzał uftępuię chętnie, dla przyftania do 
twoich ktorych ślę chcę trzymać. 

IL. 


ROZDZIAŁ 
O długim Żyćiwe 

Uwsżakc w zroft Jego dobry, fiły czerftwe, żołądek zdroz 

wy, konftytucyą mocną, oftrożność roftropną w fzano. 
waniu zdrowia na ufługę Bogu, wftrzemięźliwość wielką 
w iedzeniu mowiłem mu, że to wfzyftko obiecowało dłu» 
gie żyćie Jego, á miał/na ten czas lat 42. albo trzy. 

Odpowiedźiał mi weftchnąwfzy, długie życie nie zawfze 
iet naylepfze, alejtylko ktore jet przepędzone y obro- 
cone cale na ufługę B: gu, potym przydał te fowa Proroka: 
O iak niefzcześliwy iefłem że czas pielęrzymowania mego ief 
przedłużony miefzkalem % obywatelami ćiemnoići, dlugo prze. 
bymaia Dajza moja, Rozumia 
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Rozumiłiałem, że tym był tkniony iż nie ośladł na (wo* 
iey kathedrze Geneweyfkiey ktorą nazywał kochaną Oblu: 
bienicą, y mowilem mu: Siędźielifmy nad brzegami mod Babi" 
lonfksch, y tam płakalitmy wfpominaiac fobie na Syon, 

O! nie (odpowiedział mi Święty Bifkup ) nie toto wygna- 
nie ieft mi tak ciężkie, alboż mi nic dość dobrze miefzkać 
w nafzym kochanym miafteczku Annczyum; ale mowię o 
wygnaniu życia tego,gdyż poki zoftaiemy wtym pielgrzym- 
ftwie czyliż nie ieftefmy wygnańcami od Boga, y Oyczy- 
zny nafzey; ah niefzczefny 1a ieffem ktoż mie mybawi Z tego 
ciała mierci? nic innego tylko lafka Boga moiego. przez Fe Zafa 
Chryflafa Pana nafzego. 

Nie malz prźyczyny[ rzekłem mu ] przykrzyć fobie 
w tym życiu» gdyż wfzyftko ci fię fzczęsći, nie widzę tylko 
Uroczyftość dla ciebie zawfze  Przyłaciele twoi kochaią cię 
nawet y fami nieprzylaciele Wiary nalzey fzanulą cię! ielteś 
rofkofzą y.pociechą tych wfzyftkich ktorzy ztobą obclią+ 

Wfzyftko to [ mowi ] iet małą rzeczą, y nie wiele fobłe 
tego ważyć trzeba. Ciktorzy fpiewali: Hofanna Synowi Bo- 
fkiemu, we trzy dni potym wołali UŁ zyżay go,.a do tego nic 
nie mam milfzego nad Dufzę moię,y upewniam cię, że gdyby 
kto przylzedł do mnie z tym upewnieniem, że tyle dru- 
gie żyć będę, ilem inż przeżył, bez żadney choroby bez 
kłotni prawnych, y bez wfzejkiey przećiwnośći, ale we 
wfzyftkich pomyślnośćiach, y wfzelkim ukontentowaniu 
ktore śię mogą pragnąć w tym życiu, nie uciefzyłoby: mię 
to bynaymniey bo temu ktory ślę zapatruie na wieczność, 
wfzyftkie docześne rzeczy fą Za nic. 

Te piękne ftowa Swiętego Ignacego de Loiola zawize mi 
fą na pamięći, y bardzo mi śię podobaią. 

Ofakćmierdźi mi Źiemia, kiedy w Niebo patrze. 


ds 
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ROZDZIAŁ Ii 
Jakim [pofobem pofiepował fobie z choremi. 7 


zacną ktora na wfi miclzkała, a będąc iuż bardzo po- 
delzłego wieku , śmiertelną złożona była chorobą: po 
przyięciu tedy Pana JEZUSA na wiatyk zaftaliśmy ią 
bardzo ufpokoloną na fumnieniu, uczyniwfzy iuż że wfzy= 
ftkim należytą dyfpozycyą. Jedna tylko rzecz niefpokoy* 
ną ią czyniła to left iż widziałą Dzieci fwoie dzień y noc 
z wielkiem utrudzeniem, y niewczafem ftaralące fię przy* 
nieśc iey iaką ulgę. 

Nasz Swięty Bifkup, dla odięcia iey tego niepokoiu, 
rzekł doniey. A ia moia Matko kiedy choruię, nic mnie 
bardziey nie ciefzy iako gdy widzę krewnych moich, y ffu* 
żących» wiele pracuiących około mnie. 

Spytaliśmy fię go'o przyczynę tego, Odpowiedział. 
Bowiem że Bog nadgrodzi im hoynle te wfzyitkie prace 
y ufługi ktore dla mnie podeymuią, gdyż takie ofiary fĄ 
mu bardzo przyjemne, 

Zaprawdę ieżeli ci co nam.ffużą tak w zdrowiu iako 
y w chorobie, nie maią względu tylko na nas, y żeby fię 
nam podobali, a nie upatrulą Boga famego, bardzo źle 
zażywalą pracy fwoiey bez żadnego pożytku: Ale iezelż 


~ nam Ñużą dla Boga, fą godnieyfi żeby im zazdrościć bar= 


dziey niż ich żałować. 

Nasz Swięty Biikup poftępował fobie z choremi umie 
ralącemi, lako. Amioł przez miłe y łagodne pobudki do do- 
brego, mowiąc do mich kiedy, nie kiedy fłowa krotkie , 
ale dobrane według dyfpozycyi chorych.  Czafem czynił 
z niemi niciakie westchnienia doBoga krociufierkie, zachę- 
caiąc ich do tego aby ie zanim mowili uftnie, albo fercem 
tylko , ieżeli w mowie mieli cięzkość, czafem też fam 

G czynił 
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czynił iakie akty, przy nich, iako to. © JESU moy od: 
dalę fię Tobie zupełnie, o Boże moy ieftem twoia, zbaw 
mię dła chwały twoiey, Qycze niefkończoney dobroci wrę= 
ce twoie polecam Dufzę moię, Ciało, y całą iftotę moię, 
O Boże niech fię ftańie wola twola. Tak Panie JEZU 
niech będzie wola twoia , a nie mola, a po kazdym wefta 
chnieniu , zoftawował ich dość długo w ufpokoieniu, żeby 
mieli czas f(makować fobie te akty: 

7 wielkiem umartwieniem cierpiał raz widząc, że je- 
dnego konaiącego dręczono długiemi Exortami; y mowił: 
że to nie ieft czas do kazania , ani do czynienia długich 
modlitw z choremi. Ale tylko porrzeba utrzymywać ich 
w poddańftwie zupełnym woli Bofkiey, a to będzie ich 
ROR wiecznym, y zabawą uftawiczną w Nie; 

ie» 

-Czynił czafem tenże uczynek miłofiecrmy winowaycom; 
idąc z niemi ina plac ich firacenia y dopomagaiąc im do 
fzcześliwey śmierci, Poftępował fobie z niemi tymże wła= 
śnie fpofobem, łakośmy powiedzieli względem infzych 
chorych umieraiących. 

Naprzod wyfłuchawfzy ich fpowiedzi, zoftawił ich na 
jaki czs w. ufpokoieniu , potym czynił z niemi akty wia 
ry, nadziei, miłości, nakoniec zachęcał ich do aktow ża- 
łu ferdecznego 2a grzechy, rezygnacyi ná wolą Bofką, y 
oddania fię zupełnie Miłofierdziu jego. Co wfzyftko czy” 
mit zwolna, nie przydaiąc do ich udręczenia» owego u= 
przykrzenia nie uchronnego przez uftawiczne gadanie y 
Excrty+ 

Ten Swięty Bifkup był tak fzczęśliwy w dyfponowaniu 
„a taką łagodnością owych winowaycow, że z więkfzą po“ 
ciecbą y ukontentewaniem fzli na mieyfce ftracenła, y po- 
diecie śmierci, niżeli go mogli doznawać w całym biegu 


życia fwego zofpuftnego; 3 owfzem wielu fię znaydowało 
; takich 


amea. 
= 
OJS 


Cześć II, Rozdział 1. FT 
takich ktorzy fię poczytali za fzczęśliwízych umierać przez 
fad fprawicdliwości; a niżeli dłuzey żyć tak lak przedtym 
żyli w nieprawości» 

Mawiał czafem do tych winowaycow dla zachęceniś 
ich do ufności w Bogu „ wiedzcie otym iż calu- 
iąc z miłością podnożek fprawiedliwości Bofkiey» doftanie: 
my fię zapewne w ręce niefkończonego miłofierdzia iego; 
y potrzeba to mieć za rzecz nigdy nieomylną, Ze ci kto< 
rzy ufają w dobroci Bofkiey ; nie będą zawftydzeni na 
wieki. 
Z takim zaś affektem pobudzał ich do tey miłośney u= 
fności w Bogu, że wielu przywiodł do wykonania (kutkiem 
tych fow Swiętego Auguftyna iepiey mi ieft umrzeć kochas 
łąc Boga, aniżeli żyć obrażaiąc go. 

OZD Z EA PIV. 
Wielka ufność w Bogu, 

Usrzałem ię raz przed Świętym Biikopem na ciężar LO 

rzędu Bilkupiego, oświadczalą: fię. że gdybym był wie: 
dział przedtym niżelim fię nim obowiązał, nigdybym byt 
tego nie uczynił, przydałąc, że to nie bez racyi Concilium 
Trydenfkle nazywa ftrafznym ciężarem na ramiona famych 
Aniołów: 

O pewnie, (odpowiedział mi ) właśnie ci fię należy fka= 
rzyć na to, ktory nie masz tylko mały ogrod do fadzenia y 
uprawiania, aogrod czyfty od chwaftu Herezyi. Dopie= 
roż byś ięczał, gdybyś był obciążony Dyecezyą tak cięż- 
ką, iako ieft moia, ktora może fię nazwać z gromadzeniem 
wizelkich błęłow; y fchronieniem wfzyftkich Apoftatowś 
opufzczalących łono prawdziwego Kościoła. 

Nie rozumiem [rzekłem mu] ażeby ktora Dyecezya 
w całey Frincyi była przykładnicyfza lako Two, ani 
lapiey wyczyfzczona, y oparrzona w dobrych Pafierzow us 
czonych, y pobożnych kapłanow. 

G3 Ah 
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Ah prawda [odpowiedział mi] że Bog dobry daie nam wia 
try podług żeglowania,y fprawuie że odnofiemy iaki kolwiek 
zyfk z nafzego utrapienia; inaczey gdyby Bog nie zoftawił 
był trochę tego nafieniź pobożnosci, czy nie ftalibyśmy fię 
byli iako Sodoma. A z tym wfzyftklm wzdychamy jęcząc 
nad brzegami wod wielkich ktore wychodzą z nalzego 
Babilonu, y ciefzemy fię fzczęśliwą nadzieią , że Oyciec 
światłości oświeci te ciemności dnia iednego, a po zaćmiee 
niach tych oświeci fłohcem fwoim ten ubogi Lud, Ktory - 
fiedzi w krainie ciemności śmierci. 3 

Dopieroż byś piękne lamentacye y użalenia fię czynił 
gdybyś miał taki ciężar na ramionach fwoich. 

Ale moy Oycze kochany czemuż fię tak trofzczesz o 
tych ktorzy nie należą do ciebie? y ktorzy fię odłączyli 
dobrowolnie cd kochaney Matki fwoiey Kościoła Swięte» 
go. Owieczki zaśktore ci zoftaią fą tak powolne we wfzyft- 
kim, że (ię mogą nazwać radością y koroną twoią, w Panu 
nafzym JEZUSIE Chryftufe. 

Odpowiedziat mi na to Swięty Ri(kup. 

Chwytam cię teraz za włafne fowo, twoie, y mowię 
o fiugo dobry czemuż to nie iednakowym okiem patrzysz 
pa (wole owieczki,iako y na moie? to pewnie rozumiefz 
że ia myślę iż twoie owieczki nie fą tak powolne jak mole? 
Potrzeba mieć umyff fprawiedliwy y nie fzacować tak wie- 
le dobr y błogofławieńltw, ktorych Bog udziela komu inne- 
mu, żebyśmy dla rego mieli nie uznawać, y mniey fobie po- 
ważać te lelki, y dobrodzieyftwa. ktore nam fwiadczy. jeft 
to włafność podłego umyfłu mowić: że urodzay na Polu fą- 
fiada nafzego ielt obfitfzy , niżeli u nas, y Trzoda iego ielt 
pięknicyfza, y (paśnieyfza, niż nafza.. Potrzeba dzięko- 

ać Panu Bogu za iedno, anie lekce fobie ważyć drugiego. 

Mowmy co chcemy poftaremu to ielt wielki ciężar tego 
urzędu, tak. dla ciebie, iako y dla mnie [mowię mu. ] 

Prawda 


„Cześć Il. Rozdział p) są 


Prawda to ieft ( odpowiada Swięty ) gdybyśmy go famt 


| dzwigali: ale ieft to ciężar ktory Pan nalz JEZUS Chry» 


ftus po więkfzey części, y prawie wfiżyftek dzwida; bo y 
nas famych z nafzym urzędem piafłuie. | 

Rzekłem mu iefzcze, coż rozumiefz alboż to mała 
rzecz być obowiązanym oddać rachunek Boga z tak wie- 
lu Dusz. j 

Odpowiedział mi na to. Mamy fprawę z dobrym Pas 
nem, ktory iet obfity w miłofierdzie ku tym, ktorzy go 
wzywaią s odpufzczą dziefięć tyfięcy talentow na nay- 
mnieyfzą proźbę pokorną. . Frzeba o dobroci icgo dobrze 
trzymać, y fłużyć mu z boiaźnią ; ale oraz ze drzeniem 
fię ciefzyć. Pokora ktora {erce traci» nie dobra ieft, 


ROZDZ KA ŁOWY: 
Ofobność życia, trudności y niebefpieczenfiwa ŻyGia 
Pufielniczego. 

Hwalił ktoś przed Swiętym Bifkupem życie Puftelnicze 
nazywaiąc ie życiem Świętym y niewinnym; Odpo- 
wiedział na to, Że y takie życie ma (woie defekta y niedo- 
fkonałości , tak właśnie iako y to, ktore prowadzicmy mię- 
dzy ludzmi ma świecie: a fako znayduje fię dobre y złe 
towarzyftwo , tak też znayduie fię dobra, y zła ofobność? 
dobra oiobność ielt ta na ktorą nasfam Bog prowadzi we- 


dług tych Row Proroka Ozeafza, Zapromadzę ia na pufz= OE 4. 


cze y tambede mowić do ferca iey: złą'ząś ofobność iet ta 


oktorey napifano, Biada temu ktory [am Zofłaie Gdybyzceler, 


dofyć na tym było udać fię na Pufzczą, dla ftania fię Swię: 
tym y niewinnym, bardzo łatwo mogłaby fię nabyc Świą= 
tobliwo- é y niewinność. 
Rzeczoho mu na to: mniey iet pokus, ynie tak wiele 
ekazyi do gzechu. 
Odpowiedział Swięty Bilkup. Żnaydule fię fzatań- 
ftwo 
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fiwo chodzące po puftych mieyfcach, iako także y po Mia“ 
fiach. Jeżeli nas łalka Bolka utrzymywać nie będzie na 
kaidym micyfeu, upadniemy wfzędzie. Lot był tak (pra* 
wiedliwy, y Swięty miefzkałąc w nayniecnotiwfzym mies 
ście. A ma ofobności zoftałąc upadł fromotnie w fzkaradne 
grzechy, Człowiek noñ wizędzie fiebie famego, a nędza y 
ułomność ieft prawie wrodzona ciała nafzemu, 

Znaydnie fię wielu takich ktorzy ofzukuią famych fics 
bie y zawodzą fię bardzo rozumiejąc że maią wielkie cnoe 
ty, dia tego że nie znayduią w fobie przeciwnych im wy* 
ftępkow, Ale iet wielka rożnośc w tym, nie mieć ia- 
kiego wyftępku w fobie, a mieć cnotę iemu przeciwną, 
Jeft toiakiś początek mądrości , nie być. głupim, ale ten 
pocźątek ieft tak iłaby, że ledwie godzien imienia mą= 
drości. 


Chronić fię złego iet coś infzego, jak czynić dobrze 


lubo iuż to famo chronienie fię złego ieft dobrem, y iako- 
by fundamentem na ktorym trzeba daley budować fabry* 
kę Duchowną , dofkonałości Chrześciańfkiey. Cnota nie 
tak zawifła w fkłonności do dobrego y nałogu, łako bar= 
dzisy wfprawach dobrych fkurkiem wykonanych. Nałog 
y fkłonność do dobrego ieit przymiotem prożsuljącym 2 
przyrodzenia (wego ieżeli nie będzie przywiedziona do ikus 
tku, w cnotliwych nczynkach- 

Jakże fię nauczy kto być pofufznym, leżeli mu nikt 
roskazować nie będzie ; albo cierpliwości ten, ktoremu fię 
nikt nie fprzeciwia ; albo ftateczmości umyftu s kiedy nie 
ma żadney okazyi do cierpienia, albo pokory y poddańitwa; 
kiedy zwierzchności żadney nad fobą nie zna, albo miłości 
uprzeymey ku bliźniemu kiedy iako dzikie (tworzenie da” 
leki zoftale od obcowania z Ludzmi, ktorych obowiąza: 
ny ieft kochać iako fiebie famego. 

Znayduie fię wielka liczba enot, ktore nie mogą być 
wyko: 


>>>, 


Cześć Ire Rozdział pI, sg 
¿x | wykonane na Puftyni, a nadewfzyftka uczyńki miłofierne, 
ni | zktorych każą nam oddać fciffy rachunek, y będą nas z 


| nich fądzić dnia oftatniego+ Jako ieft napifano Błogofia= 


kich ftron turbuią, 
A to iako, fpyta Przełożony, 

Oto prawi, kiedy zegar trochę poźniey idzie; ci co ro? 
bią pracuiąc w kollegium ukarzaią fię na to, a dla ukonten= 
towania ich pomykam gó trochę, ale w krotce znowu ci 
co fą w mieście nacieralą na mnie mowiąc że zegar bardzo 


| prędko idzie, ieżeli dla ich ukontentowania zaftanowię Z04 


o toż znowu drudzy poczynaią ja (wole, y narzekanias 
tak dalece że głowa moia ieft iako dzwonek, w ktory mło 
tek zegarowy bilies y ieftem w uftawicznym zamiefżaniu 


| na te fkargi. 


Przełożony chcąc go pociefzyć rzekł: chcę ci dać bar= 
dzo dobrą radę, y ktora uczyni pokoy wfzędzie; kiedy 
zegar poydzie prędko a będą fię na to fkarzyć odpowiedz: 
Daycie ieno pokoy zaftanowię ia go. Ale znowu drudzy 
[rzecze ow ftarufzek ] będą na maie wołać? Odpowi a in 
1264 


« | wieni miłofierni, bo oni miłofierdzie otrzymaią, a" 
he 
ROZDZIAŁ VI 

Dobrze czynić, a dopuścić Ludziom o fobie mowić, 
Ca | Gym do Paryża jechał na Kazania pofine nauczał mie 
o IAS Swięty Bifkup , aby fobie nie wiele ważyć co ludzie 
ye | mowić będą, y przytoczył mi hiftoryą naftępuiącą. 
da Przełożony iednego kollegium, ftarufzkowi iednemu 
4 | zlecił w ftaranie zegar, dla rozrywki iego, ale on fprobo= 
en | wawfzy tego uznał że nigdy nie miał pofłufzehftwa us 
4< | przykrzeńfzego, y trudnieyfzego nad to, 

Jako (rzecze mu raz Przełożony) ciężka rzecz pocią* 
te | gać wag dwa razy na dzień, 
js O nie (odpowieda dobry ftarzec ) ale że mnie ze wfzyfts 
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[rzecze Przełożony |] Dzłatki daycie mi pokoy , pomknę ła 
go, a potym day pokoy wfzyftkiemu, dopuść zegarowi 
iść {woim trybem iak należy, OQdpowi:day im zawfze tafka- 
wie, y uprzeymie, a wfzyfcy będą kontenci, y ty w poko- 
iu zoftaniesz. 

Widzisz [rzecze mi Swięty Bifkup] idziesz teraz lak 
na cel rożnego zdania, y fzdzenia o tobie, icżeli fię bawić 
będziesz myślą około tego, coo tobie ludzie mowić bę- 
dą, nie będziesz miał nigdy pokolu. 

Coż tedy z tym czynić? potrzeba każdemu łagodnie y 
uprzeymie odpowiedać; alełednak potym wfzyftkim idź 
fwoią pofpolitą drogą, poftępuiąc fobie fzczerze y popro- 
ftu, a nie mielzay fię bynaymniey tak wielką rożnością 
zdania o tobie, a po więkfzey części przeciwnego iednego 
drugiemu. Upatruy Boga lamego we wizyftkim, a (puść fię 
zupełnie na Ducha talki iego, mało nasto powinno tykać 
co ludzie o nas fądzić będą, ponieważ pie pragniemy podo* 
bać fię im. Bog to fam ieft Sędzią nafzym, y ktory prze» 
nika wfzyftkie kąciki fero nafzych, y maygłęblze fkryto: 
ści w ciemnościach, 


ROADZLA®Ł VIL 


Zdanje Swietego Bifkupa o iednym kazanius 

C zafu iednego miałem Kazánie w Kościele Zakonnice Na* 
+ wiedrenia; a wiedząc że S, Bifkup będzie tam przy* 
tomay z wielą innych znacznego Pańftwa , przyznam lię 
żem trochę myślił o fobie , y dobrzem fię na to przygo- 

tował. » 
Gdyśmy fię potym zefzli z (obą w Domu Świętego Bi- 
fkupa, ktory widząc że tylko ia fam znim zoftał rzekł 
do mnie. Ah iak wielkie ukontentowanie dałeś dzifiay 
ftuchaczowi twemu. wfzyfcy odchodząc mowili Mirabilta , 
o twoim pięknie odmalowanym Panegiriku, X nie Raj, 

złem 


| Cześć IL Rozdział: PIT. s7 
h | złem tylko iednego między niemi ktory nie był kontent 
wi || z tego. 
| A coż ia takiego powiedziałem [mowię mu] co mo« 
o. | gło obrazić tego ducha, iednak nie ieftem ciekamy wic- 
| dzieć imię iego. 


akii Ale ia pragnę (odpowieda Swięty J wyiawić ci go, 
ie | Ktoż tedy ieft, żebym fię ftarał ukontentować go? 
ę f- Gdybym nie miał poufałości do ciebie, nigdybym ci te< 


| go nie wyiawił, ale że znam dobre ferce twoie , więc ue 

y | czynię to ochotnie. Widzisz że go. 
d i Ja fię obracam na wfzyftkie ftrony a nie widząc tylko 
o. | iego famego, domyśliłem fię ( y mowię mu) co podobno 
łą | WMc fam. Naco mi odpowiedział Swięty, tak ieft. 
Go Q zailftę (mowię mu) wolałbym był twoie tylko as 
ię | probacyą, a niżeli wfzyltkich innych na tym kazaniu bę- 
ać | dących. Ale chwała Bogu. wpadłem w dobre ręce, kto- 
lot | re nie ranią, tylko dla uzdrowienia. Jednak profzę cię 
powiedz mi coś uznał godnego nagany; bo wiem że z 
o: || łatki fwoiey nic mi nie przepuścisz. 

Kocham cię bardzo [ odpowieda mi] y nie lubię ci po- 
cblebiać, Gdybyś y ty tak'fzczerze kochał fioftry nafze 
| to byś fię był nie bawił około nadęcia umyfłu ich przez te 
| pochwały, zamiaft ich zbudowania; ani na wynofzeniu 
s: | wyfoko ich ftanu zamiaft nauczenia ich iakiey prawdy u= 
| pokorzaiącey, y zbawienney. Toż właśnie trzeba rozu+ 
mieć o pokarmie Duchownym , co y o cielefnym; zwy» 
czaynie potrawy kontentuiące (mak, fą odymaiące, nieftra= 
wne iako to leguminy y infze. Potrzeba na. kazaniu po* 
dawać fłuchaczowi nie ten pokarm ktory przemiła, y pa- 
miątka lego zgłolem lako wiatr odchodzi, ale pokarm 
gruntowny ; pofilaiący ; y ktory trwa do żywota wie- 
CZnego; 

Naoftatek potrzeba fię pilnie ftrzedz wchodzić na Am; 

H bones 
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bone, bez tey tntencyi w fzczegulności, iż chcemy zbudos* 
wać iaki kącik murow Jerufalem nauczaląc ćwiczenia fię 
w iakiey cnocie , albo chronienia fię ktorego wyftępku; bo 
wfzyftek pożytek kazania na tym zawifł aby wykorzeniać 
grzech, y naprowadzać Dusze na drogę (prawiedliwości 
według tych fow Dawida. Panie będę nauczał niepra- 
we drog twoich, a niezbożni do ciebie fię nawrocą. 

Jakież nawrocenie (mowię mu ) miałem opowiadać 
tym Dufzom wyrwanym iuż z rąk nieprzyiacioł ich, świa- 
ta, czarta, y ciała y ktore ffużą Bogu w świątobliwości. 

Potrzeba ich było nauczyć [ odpowiedział mi] aby 
fię pilnie ftrzegły upadku, ponieważ iuż dobrze ftolą za 
łafką Bofką, aby fprawowały zbawienie fwoie według ra= 
dy Ducha nayświętfzego z bołaźnią, y zé drzeniem. Y 
aby nie były bez boiaźni, nawet po odpufzczonym grze- 
chu. A tyś ich nam odmalował iakoby inż Swiętemi; ale 
cię to nie wiele kofztuie „kanonizować ofoby żylące. Nie 


trzeba nigdy takowym pobłażaniem kłaść podufzki pod. 


łokcie, ani dawać mleka tym ktorzy potrzebuią goryczki, 
albo płołunku. ; 
Alem ia to uczynił [ mowię ma] dla-dodania im ferca, 


y utwierdzenia ich, w dobrych y świątobliwych przedfię- 


wzięciacha 

Potrzeba zachęcać doj dobrego / odpowiedział mi ) ie- 
dnak bez narażenią,ofoby na niebefpieczeńftwo wielkiego 
olobie rozumienia. wyniofłości y prożności, zawfze ieft 
beśpieczniey trzymać w upokórzeniu fłuchacza , a niżeli 
go prowadzić drogami wyfokiemi, y przewyżfzaiącemi 
fpofobność iego Nie wątpie bynaymniey- o tym że na 
drugi raz będziesz przeftrzegał tego, 
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| fufzny bedzie opowiedać zmyciefiwa, 
| mego ficbie, a wiedz o tym że więkfza część fłuchacza 


Cześć II. Rożdziat PIII. 
ROZDZAAŁ VIII 


w teyze Materyt.j 
Nz obligował mię abym miał kazanie u Zakonnice 
Swięty Klary» na ktorym był fam, y tak liczne zgro* 
madzenie fłuchacza, iako przefzłego dnia. Wyftrzega= 
łem fię tego pilnie w czym mię przeftrzegł; mowiłem z 


| wielką proftorą, wyrażaląc fzczerze myśl moię y nie 


z mierzaląc do innego celu, tylko do zbudowania fłucha4 
cza, poftępowałem fobie z należytym porządkiem trzyma 
łąc ię pilnie materyi moiey. 

Po fkończonym kazaniu nasz Swięty Bifkup przyfzedł 
oddać mi wizytę w-moim pokoju, ktory pod ten czas był 
Gdyż kiedym ia go nawiedzał zaw(ze mi fwego po= 
koiu uftępował, na przywitaniu famym obłapił mię y 
przycifnąt f(erdecznym afektem, mowiąc mi: ozaifte ko- 
c! ałem cię bardzo wczoray , ale nierownie więcey icfzcze 
bocuam Cię dnia dzifieyfzego. jefteś prawdziwie według 
ferca mego, a iezeli fię nie mylę iefteś także y według fer- 
ci Bolkiego, y nie wątpie bynaymniey o tym że ofiara two- 
ia przylemna ieft Bogu. Nielpodziewałem fię tego abyś 
był tak powolny, y tak pofłufzny, Zaprawdę Człowiek po- 
Z wyciężyteś dziś fa- 


twego mowili między fobą. Dni naltępuią iedne!po dru- 
gich, a iednak'nie f4 podobne do fiebie , y powiedam ci 
że wfżyfcy nie byli tak kontenci dziś iak w Czoray- Ale 
zaś ten ktory nie miał ukontentowania w czoray , zoftale 
w w elkim ukontentowaniu dzifiay. 

Frzynofzę ci teraz powfzechny Jubileusz za wfzyftkie 
piedofkonałości twoie przefzłe,  Poftąpiłeś fobie dzifiay 
cale według mego upodobania. A ieżeli tak zawfze czy» 
mé będziesz , oddasz wielkie ufługi naywyżlzepau Panu 
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winnicy, Nie trzeba aby kazanie zafadzało 'fię, na ffo- 
wach y myślach wyfókich mądrości ludzkiey, ale na po: 
kazaniu Ducha y prawdy cnoty. Idź -za to nauką z wielką 
wiernością. A Bog uczyni prace twoie chwalebne y zu» 
pełne, będziesz roltropny w mowieniu o Swiętych Taie< 
mnicach, y ofiągniesz umielętność Świętych, a ta umieię= 
tność czyni Swiętemi. A coż chcemy umieć, y wiedzieć 
tylko. JEZUSA, a JEZUSA Ukrzyżowanego. 


ROZDZIAŁ [X. 
Tako był nieprzytaciclem pochwał, 

SWięty Grzegorz bardzo dobrze powiedział, że kiedy 

chwalą człowieka mądrego, w iego przytomności oa 
brażalią uízy iego, y ferce mu ranią. Nasz Swięty Bl- 
fkup był takim.  Przycifkał z miłością tych ktorzy gó 
lżyli, a cierpieć nie mogł takich ktorzy mu w naymniey= 
fzey rzeczy pochwałę dawali. 

Czafu iednego mowiąc kazanie w przytomności iego 
w fpomniawfzy fobie fowa ktore mu powiedział w poda» 
bney okazył ]Mc Xiądz Bifkup Saluceńfki * Tu Sa/er, ega 
wero neque lux, wyrwało mt fię, uczynić przyrownanie 
tych (fow do iego przezwifka, mowiąc iż prawdziwie był 
folą (fal es) ktorą wfzyftka ziemia tego ludu iet okra- 
fzona. Tak był zmartwiony tą pochwałą, że za powro* 
tem fwoim z Kościoła furowo mnie o to napomniał, lubo 
nie umiał nigdy fłow oftrych. 


Golżtsr. Mowił mi tedy. fzedłeś dotąd drogą tak proftą. Bie: 


żałeś nawet tak (piefzno. Coż ci fię ftało żeś tak bardzo 
zdrożył ? A wiesz że o tym; żeś wfzyftko popfuł, to iedno 
fowo może ofzpecić całe kazanie twoie , nie iet że to 
miefzać fzczere złoto fłowa Bofkiego, fałfzywą przyfadą 
fow ludzkich; nie fąż tą płonne ffowa chwalić ludzi ży- 
lących? nie left że napifano. Nie chwal żadnego człowie« 
ka przed śmiercią iego. Ozai- 


le. 
PEL 
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, trudna iako po fznurze chodzić, 
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O zaiftę iaką ia folą ieftem chyba folą zwietrzałą, y 
cale zepfutą, ktora (ię na nie nie zda tylko aby była wy- 
rzucona na ulicę, y zdeptana nogami przechodzących, 
Załuię mocno tak wiele dobrego nafienia Rowa Bożego, 
zatłumionego tą garścią kąkolu, Zaprawdę ieżeliś to po- 


wiedział dla zawitydzenia mego s znalazłeś dobry fpofob 
do tego, 


RO. Z.DoZEAWA X. 
Ekora Swietego Bi/kypaa 
NE mogł poląć co za przyczyra tey wielkiey eftymy 
ktorą nie tylko lud iego, ale też prawie cały świat 
miał iego pobożności. Zawftydzał fię częfto z tego przed 
Bogiem y przed ludźmi, nawet farbcwał wftydem twarz 
fwoię kiedy widział, albo albo fłyfzał , ie go miano za 
Świętego człowieka, y wiernego fugę Boftiego. 

Nie był to zwyczay iego mowić fłowa pokory gadaiąc 
o fobie chronił fię ich, iakó zafadzki , y famołowki gdzie 
pokora mogła fzwankować Był tak ścifły w tym aby nie 
mówił nigdy o fobie lub źle, lub dobrze, nawet w rze- 
czach obolętnych , chyba że był przymufzony do tego, 
Mawiał więcz że mowić o fobie ieft to rzecz nie mniey 

y że trzeba mieć wielką 
zarowność w wadzę , żeby nie upaść, y wyśmienitą przes 
zorność żeby fię nie omylić. 

Patrzcie [ mawiał czafem] ci dobrzy [udzie temi 
wfzyftkiemi pochwałami, y dobrym rozumieniem omnie, 
będą mi przyczyną do zbierania na koniec gorzkiego owo. 
cu ich przyiaźni, To ieft że mię przytrzymaią długo w 
mękach czyfcowych, nie modląc fię za nedzną dufzę moię 
pó śmierci ; myśląc fobie że poydzie profto do nieba. Otoż 
wlzyftek pożytek ktory mi przyniefie ta awa doczefna y 
dobra opinia ludzka ò mnie, ; 

Wolał = 
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Wolałbym w ich przyiaźni znaleść owoce dobrych u- 
czynkow ,„ y oliwę miłofierdzia, a niżeli liście tak wielu 
prożnych, y znikomych pochwał. Jedna uncya dobrych 
uczynkow więcey waży, y ie (zacownieyfza, niżeli wie- 
le funtow mowy piękney. Mowią-czafem ludzie o wo- 
dzie święconey dworikiey. Ją zaś te pochwały nazywam 
święconą wodą światową, -Są to łagodne y miłe oświade 
czenia zą ktoremi naftępuią gorzkie opuflzczenia, 


RPO Z DATA T 21 


O tych ktorzy w mlodym wieku kfiept piza. 

144 młodym bardzo wieku będąc zacząłem pifać, y kfię* 

gi moie do druku podawać, a gdym fię obwiniał przed 

nafzym Swiętym Bifkupem z tsy moiey tkwapliwości. Od- 

powiedział mi że w tey mierze może fię formować dwola- 

kie zdanie, icdno drugiemu przeciwne, a przecię obadwa 
dobremi racyami wfparte. ` 

Powfzechne zdanie ict wfzyftkich , [| powiedział mi] 
że potrzeba w poźnieyfzym wieku pifać, a w młodym za” 
czynać mowić. Jeden młody Zakoanik , ktory iuż był 
kapłanem , y kaznodzielą, napifawfzy iedne kfiążkę ktorą 
chciał do druku podać, przyniofł ią do (wego Przełożone* 
go, dla otrzymania od niego pozwolenia na to. Tenod- 
bieraląc kfiążkę obiecał ią wolnego czafu przeczytać . y 
dać {wole zdanie o niey , te tylko krotkie fłowa w ten 
czas mu powiedaiąc, Oycze nie macieto iuż więcey czego 
fięucz;yć, y ztym go odprawił. Jakoby mu chcąc dać do 
zrozu nienia że nie pod czas nauk trzeba kfięgi wydawać, 
ale nauczywfzy fię iuż dobrze. 

Nasz Swięty Bifkup mowił: że takie owoce nie morą 
być doyzrzałe aż w poźnym czafie; to ieft na końcu Je- 
fieni Co fię zaś tycze kazań, ich zieloność ieii miła bardzo, 
y fą obfitfze w kwiaty na wiofnę, y pod czas upałow go- 
rącega 


= 5 


tego. 
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rącego lata, A zatym potrzeba zażywać ołowiu niefkwa 
pliwości do pifania kfiąg« A żywego frebra do mowienia 
y kazywania. 

Z drugiey ftrony mówią niektorzy iż to ieft dobra 
rzecz pilać w młodym wieku y wydawać w cześnie kfięgi, 
gdyż przez*to więkfza ieft fpofobność poprawić pifmo 
fwoie w drugim wydaniu kfiążek. W prawach zwyczay: 
nie fłuchaią pilnie co Patronowie mowią między fobą, 
ktorych zdania ieżelijnie fą fprzyiaiące {prawie , y na 
przegraną fię zabiera , oddalaią fię wcześnie z mieyfca 
Przydaymy iefzcze yto że tym fpofobem może fię 
prędzćy zażywać owocu pracy fwoiey; tak lako ci kto- 
a buduią domy ; albo zafzczepialą ogrody w młodości 
woley. 

zdanie pierwfzych zdałe fię bydź trochę furowe , dru- 
gich zaś iett łafkawfze , ale tak w pierwfzym iako y-w 
drugim, nie idzie o wiele, Byle Boga famego upatro* 
wano w tym wfzyftkim » iako ofłatniego końca pracy 
fwoiey, A 

Ci ktorzy zachownią wydanie na świat pracy fwoicy, 
aż po śmierci , dla uchronienia fię prożności z pochwał y 
aprobacyi ludzkich , nie czynią w tym .nic złego , byle 
ta prawdztwie była ich pobudka , bo leżeliby to czynili dla 
myścia umartwienia z nagany lakiey w tym,to właśnie 
byłoby uciekać przed prożnością , dla wpadnienia w in- 
fzą przepaść pychy. 

We wfzyftkich rzeczach frzódek y pomiarkowanie ieft 
naywybornieyfzym fpofobem.  Pifać kfięgi w frzednim 
wieku » kto ma ten talent, ieft to rada bardzo roftropna, 
bo zoftaie iefzcze tość czafu do poprawienia tego. Zako: 
pywać zaś ten talent kiedy go Bog komu dał, trzeba fig 
fpodziewać oddania ścifłego rachunku Bogu za to. Obaa 
wiać fię zaś rożnych fądow ludzkich, y nagany iakiey w 
tymy 
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tym; ieft to właśnie tak , iak gdyby kto niechciał ża: 


dney podroży odprawiać pod czas lata obawiając fię 
mucha 


ROZDZIAŁ XII 


o Pamiaątce na umarłych, 
K rw Kto z przylacioł Swięcego Bilkupa , albo znalomy 
iemu umarł , nie nafycony był w mowieniu o nim 
dobrze, zalecaiąc go do modlitw każdemu, 

Jego zwyczayne było fowo. Nie pamietamy fnać o 
zmartych, o nafzych kochanych zefztych z tego świata. Gdyż 
dowod ieft tego, że nie częfto o nich gadamy. Odwra- 
camy liç od tey mowy, jako od rzeczy bardzo okropney; 
a tak dopufzczamy umarłym grześć umarłych , y pamią- 
tka ich ginie u nas z dzwiękiem dzwonow , nie myśląc o 
tym że przylaźń, ktora kończy fię z śmiercią przyiaciela, 
nie była nigdy prawdziwa; famo Pifmo 5. nas naucza ; 
że prawdziwa miłość mocnity(za Żefiniż śmierć, 

Na ten czas pochwały nie fą iuż podeyzrane o pod- 
chlebitwo; aiako ieft to bezbożność fzatpać ffawę umár- 
łych. Y jeit to czynić na podobieńftwo dzikich beyi 
ktore wygrzebuią ciała trupow dla pożarcia ich; tak też 
znowu ieft to znak pobożności opowiedać ich dobre przy: 
mioty y cnoty „ bo przez to zachęcamy fię do naśladowae 
nia ich. i 

Przydaię iż miał zwyczay mowić nafz Swięty Bifkup. 
że w tym tylko iednym uczyhku miłofiernym znayduie 
fię lnfzych trzynaście. 

Nie jeft. że to [ mowi ] nie iakim fpofobem nawiedzać 
chorych otrzymuiąc przez modlitwy nafże folgę, tym ko- 
chanym dufzom zoftalącym w czyfcu. 

Nie ieft że to podać pić tym ktorzy maią tak wielkie 
pragnienie widzenia Boga, y zofłałą w tak ftrafznym pło* 
mieniu, użyczaląc im rofy modlitw nafzych? Nie 
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Nie ieft że to nakarmić głodnych, pomagaląc do ich 
wybawienia fpofobami, ktore nam wiara podale ? 

Nie ieft że to prawdziwie wykupić więźniow ? 

Nie icft że to przyodziać nagich , ftaraiąc fię ziednać 
tym dufzom cdzienie iafności  'y światłość chwały wie- 
kuiftey, 

Nie jeft ie to gościa w dom przyiąe, przyfpiefzyć im 
weyscia do niebiefkiego Jeruzalem, y uczynić ie obywa. 
telami w miefzkaniu Swięcych, y domowemi fugami w 
wiecznym Syonie ? 

die ieft że to więkfza ufługa, ofadzić dufzę w nie- 
bie , niżeli włożyć ciało w ziemię , grzebiąc umarłych- 

Co fię tycze uczyńkow miłofiernych Duchownych, nie 
iet że to uczynek ktorego zafługa może fię porownać ź 
temi. Dać radę proftym nieumieiętnych nauczyć, na- 
pomnieć wyftępnych, odpuścić winy, znieść krzywdy y 
zelżywości? a rakąż możemy więkfzą dać pociechę ftrapio- 
nym na tym Świecie , ktoraby mogła być porownana 2 tą, 
ktorą przynofzą nafze modlitwy tym nędznym dufzom ; 
w tak ciężkich mękach zoftaiącym, 


ROZDZIAŁ XIII. 


o Piśmie Swietym, 

Więty Karol Boromeusz nie czytał pifma S. tylko klę« 

cząc, iakoby ffuchat Boga mówiącego na gorze Synai 

w pofrzod ognia y grzmotow , y nasz Swięty Bifkup nie- 

chciał żeby o nim traktowano, czyli to publicznie mo“ 

wiąc, czyli pifząc, czyli czytaiąc w fzczegulności tylko z 
wielką uczciwością. 

Nie chciał tego 'aby kaznodzieia wpadał zaraz w po: 
czątkach kazania w fens wyrozumienia miftycznego, pO 
kiby nie wytłumaczyt w przod lenfu naturalnego tego'tex- 
tu, Bo inaczey (iako mawiał $więty) byłoby to dach da- 

I wać 


==——— ae ĖS p a 


Pilm. 
37. 


66 Duch: Swietego Francifka Sależyufa 

wać na budynku w przod niż fundamenta ná niego fą za” 
łożone., Pifmo Święte z-iak naywiękfzą uwagą y ufzano= 
waniem tłumaczyć należy , bo to nie ieft materya, ktorą 
by każdemu wolno było kraiać według {wego upodcba- 
nia, y fuknie fobie z niey, zrobić do ftroiu wedtug fwego 
utu y mody 

Po wytłumaczeniu w przod prawdziwego fenfu wy- 
rozumienła Pifma S- pozwalał potym czynić- applikacyą 
moralną co do obyczaiow należy, ale iednak chciał aby to 
było zawfze z wielkim rozfądkiem , nie ciągnąc figury za 
włofy, bo inaczey nazywał to figurami bez 'ż: dney apró- 
porcyi ani podobieńftwa, y na kiztałcdzwonkow zegaro- 
wych nie według czafu wybiialących z czego nie można 
pomiarkować ktora godzina. : 

O toż w tey materyi przykład iego regularności: maiąc 
ia raz kazanie w iego przytomności przypadło mi apliko- 
wać do zarazy fzkodliwey złego 'Towarzyltwa , te {towa 
P.orockie, z dobremi, dobrym bedzterz, a Z przewrotnym,, 
przewrotnym fie fłaniesz, co fię dość pofpolicie mowi. 

Poftrzegłem na tychmiaft pod czas kazania że mu fię 
to niepodobało , iakoż potym gdym tylko {am był z nim 
{pytat fię mnie , dla czegom tak obrocił ten wiersz Pifma 
S. wiedząc dobrze że to nie było wyrozumienie iego wła- 
fne; odpowiedziałem że fię to ftało przez ftofowanie y 
aplikacyą. Rozumiem ia to dobrze [powiedział mi] ale 
przynaymniey należało przeftrzedz pierwey „ że to nie jeft 
włafny fens tego Pifma; ponieważ co do litery: te ffowa 
znaczą że Bog ieft dobry, to ieft miłoferry ku tym kto- 
rzy fą dobrzy, a zaś furowy teft ku tym ktorzy lą złemi, 
karząc jednych, a czyniąc miłofierdzie drugim+ 

Widziemy tedy iako ten Swięty był bacznym+ y ści* 
fym w tym wfzyfłkim co fię tycze pifma 8. ponieważ 
tak fię mocno ftawiał w tey okazyi drugim , lubo zawfze 

bez 
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bez porownania żadnego był łalkawfzy na iafzych, niżeli 
na fiebie famego. 


RO ZD Z LA GOV. 
o Gorliwofci, 

arliwość była u niego cnotą.podeyzrzaną , zkąd ma; 

wiał, że ta cnota ieft iako Bezuar lekar(ki ktory z 
pomiędzy fta nie znaydzie fię nawet ieden dobry , ant fku: 
teczny na wypędzenie trucizny. 

Dobrzy gofpodarze mowią że chowanie Pawiow w do- 
mu ieft bardziey (zkodliwe, niżeli pożyteczne bo lubo 
wyczyfzczaią dom 2 paiąkow, gąfienic, myfzy, y inlzego 
robaćtwa, iednak dachy bardzo pfuią , gołębie wypłafzaią 
fwoim krzykiem , y inne domowe ptaftwo zabiiaią. 

Zarliwość zwyczaynie ieft popędliwa, y lubo przez 
ftrofowanie ktore czyni ftara fię wykorzenić wyftępki, z 
infzey miary iednak zoftawuie czafem złe fkutki , ieżeli 
fię nie rządzi z wielkim pomiarkowaniem ; y roftropno- 
SCią+ 

Znaydule fię czafem gorliwość furowa, oftra,y bar- 
dzo przykra, ktora nic nie przepufzcząa , nic nie. wyba:* 
Cza > rozfzerza naymnieyfze winy, y poftępuie fobietak 
właśnie iako ladaiaki Doktor , ktory pomnaża więcey bo- 
leści y dolegliwości choremu, y czyni mu przykrzeyfzą 
chorobę.! 

Jek znowu druga tak miedbała y mięka że wfzyftko 
wybacza, y przepufzcza , rozumieijąc że w tym zawifła 
miara miłości , ktora cierpi wfzyftko, y znofi wfzyftko ; 
ale nie powinna nigdy znofić krzywdy Bogu uczynioney, 
ani tego co obraża honor iegoy chwałę. W czym fię bardzo 
ofzikiwa. 

Prawdziwa żarliwość złączona z rozfądkiem y umie- 
iętnością , idzie za tą nauką: /nter utrumque vole, medito 

12 tutsfa 
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ieft: że naybefpieczniey ieft frelniey trzy- 
Wybacza w prawdzie niektore rzeczy, 


albo przynaymniey milczeniem pokrywa, aby ie popra- 
wić przyzwoiciey „ y pożyteczniey w czafie fwoim y na 


innym mieyfcu. 


A zaś ftrofuie y napomina o infze de- 


fekta natychmiaft od razu, nie czekałąc y momentu gdzie 
widzi tego potrzebę y fpodziewa fię prędkiey poprawy, 


nie opufzczaiąc 
że może fłużyć 
Bofkiey, 


nic ani zaniedbywaiąc cokolwiek rozumie 
do utrzymania albo pomnożenia chwały 


Zarliwość łagodna y przyjemna , left bez porownania 


fkutecznieylza + 
przetoż Izalasz 


niżeli owa gorliwość oftra, y porywcza s 
Prorok „ chcąc wyrazić moc potężną Mef- 


fyalza „, w podbiciu „y poddaniu pod ffodkie iarzmo pa- 
nowania fwego wfzyftkichi narodow , nie nazywa go 


Jesiisf,.wem z pokolenia Judy , ale Barankiem panulącym na 
Y Prorok Dawid mowi Za/awyć przyfłajiśa, g 


ROZDZIAŁ XV. 


o Kszaniach obfitych w kwiaty, a nierofzaynych w owoceż 
BE" zaprofzony w Roku I6r0. na kazania przez cały 

Pot, do Kamberiaku ftołecznego Miaita Pańftwa Sa* 
baudyilkiego „ w fześć mięfięcy po moiey konfekracyi na 


Bilkupftwo przez włożenie nafzego $> Bifkupa odprawio- 
ney. Byłem na ten czas w wieku kwitnącym y maiąc pa- 
mięć nabitą tym wfzyftkim czegom fię niedawno w fzko* 


łach uczył. 
ktorychem fig 


nie innego opowiedać tylko com już dobrze umiał, Nie 


A mianowicie naukami wyzwolonemi , w 
bardzo kochał , tak dalece iż nie mogąc 


wydawałem ze fkarbu ferca moiego tylko to co fię zamy- 


kafo w pamięci moley , przy wodząc wiele rzeczy ftarych 
y nowych , ktorych miałem dość zgromadzonych w umy- 


śle 
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śle moim, a przez to pokazała: (ię nie iaka proba dowcipu 
mego w tey wielkiey Tożności rzeczy, ktore były pier- 
wiaftkami żywości, y filenia rozumu megos 

Doniefiono Świętemu Bifkupowi, ktory był na ten 
czas w Anneflium mieście zwyczaynego miefzkania {wego 
odległym na fiedm mil ztąd, że moie “mowy na kaza« 
niach nie czym innym były, tylko kwiatkami wonnemi, 
ktore pociągały fłuchacza iako pfzczołki z latulące fię do 
cukru y miodu. Swięty Bifkup będąc infzego zdania w 
tey mierze , y bardzo biegły w tey nauce, życzył mi 
więcey umielętności y dofkonałości w Piśmie Bożym; a 
niżeli w nźukach fzkolnych, więcey ducha pobożności a 
niżeli dowcipnych perfwazył rozuma ludzkiego. 

Dla tego napifał do mnie lift z tą przeltrogą że won: 
ność zapachow rozchodząc fię wfzędzie; dochodziła aż do 
niego, y że to było na podobieńltwo owego wielkiego 
Alexandra; ktory płynąc morzem do fzczęśliwych wyfp, 
dochodził blifkości ich z owych wdzięcznych zapachow, 
ktore z wiatrem zalatując po gładkości ziemi dochodzi- 
ły aż doiego okrętow. Ale ten Święty Bilkup uwing- 
wfzy lancet w tey miękiey bawełnie oliwą s y balfamem 
napufzczony s oftrze famo wpuścił w żyłę. Mowiąc 
mi fzczerze, że po tak wielu pofłach ktorzy mu opowie- 
dali codziennie , że łożeczko nafze było kwieciem ufate, 
fprzęt wfzyftek y porządek z drzewa Cypryfowego y Ce- 
drowegos do tego iefzcze że Winnice nafze zakwicłe wy- 
dały wonność fwoie wfzędzie , y że fame kwiatki poka- 
zywały (ię; w ziemi nafzey, y wefoła wiofna nafza była 
ze wfzyftkich firon, Czekał ieficze aby mu przyniefio- 
no nowinę; o lecie ; y o iefieni, oźniwie „ y o zbieraniu 
Wina: Słucham ( mowi) an forex fruclus perturiant.. Pos 
tym wfzyftkim dał mi przeftrogę, abym tprzątał Winni- 
ce moie z zbytnich ftow pilma nauk fzkolnych » tempus 
pataa 


jean. 6 
27. 


via] Duch S. Franćifzka Saleziu(za 

putationis advenit, abym. okrzefywał te zbytnie liścia y 
gałązki niepożyteczne, przytoczył mi y to że lubo chwa- 
lebnie czyniono, gdy zażywano naczynia drogiego wy- 
niefionego ż Egiptu do Ofiar w przybytku Pańfkim, nale» 
żało iednak czynić to pomiarkowanie , y fkromnie. Rar 
chel w prawdzie była pięknieyfzey urody, ale nie tak 
płodna lak Lia, mowiąc mi iefzcze że opowiedaniey wy- 
kładanie Ewangelii Świętey. Ma fię ftofować do ftylu y 
proftoty ffowa Bożego, y że nie trzeba ani bielidła , ani 
farbiczki na twarz tak poważną , iaka ieft Święta Teolo- 
gia, a do tego bardziey fię trzeba wyftrzegać miefzać 
Howo Boże, aniżeli fałfzować monetę publiczną. Takich 
tedy-y wiele innych podobnych nauk dał mi, ktore na- 
potym uczyniły mnie daleko oftrożnieyfzym nad fobą w 
pohamowaniu byftrości rozumu mego, y  witrzełniezli- 
wfzym w używaniu tych przyfmaczkow wymyślnych a 
mało pońlaiących , a oraz y piluieylzym w pracowaniu 
około tego pokarmu ktory nigdy nie glaie Y ktory Pi- 
‘fmo S. tak bardzo nam zaleca, 


R PZ ODSZEDŁ COX 

Rezygnacya S. Bykupa na wolą Bofs. 
Bt Geneweyfki Anteceflor iego, poftanowiwfzy u- 
fiebie uczynić go fwoim koadjutorem » nasz kochany 
Swięty pod ten lam czas wpadł w tak ciężką chorobę , że 
Doktorowie inż cale zwątpili byli o dalfzym zdrowiu 

iego 

> Przychodzą tedy do niego , opowiedaląc mu niebefpie- 
czenftwo życia iego , ktorą nowinę przyiął tak wefoło, 
iakoby niebo widział otwarte dla fiebie , gotow będąc 
zarówno tak żyć , iako y umierać , nic innego nie mo- 
wił , tylko te owa powtarzał. Jetem w rękach Boikich, 

niech zemną czyni, według upodobania fwego. 


J 


A gdy 
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A gdy mu mowiono, że powinien by życzyć fobie 
jefzcze życia , ieżeli nie dla ufługi Kościołowi S, to przy! 
naymniey dla czynienia pokuty, 

Odpc wiedział na to. Zailte prędko czyli poźno trze- 
ba koniecznie umrzeć, w ktorymkolwiek czafie to naltą- 
pi, potrzebować zawize będziemy miłofierdzia Rofkie- 
go. Zarowno nam to ieft doftać fię w ręce jego naymi= 
łofiernicyfze dziś czyki iutro. Bog zawlże jeft pełen do- 
broci, y bogaty w miłofierdzie dla tych ktorzy go wzy- 
waią, a my zawfze źli łefteśmy. Kto predzey fkończy 
bieg życia fwego, mniey ma oddać rachunku, widzę że 
myślą na mnie zwalić ciężar» ktory nie mniey jeft itra- 
fzny. jako y śmierć, y gdyby to było na woli moley, 
z ciężkością by mi przyfzło obierać ledno ze dwoyga ; 
lepiey fię tedy (puścić na wolą „opatrzności Boikiey „ le- 
piey ieft zafypiać na pierfiach JEZUSOWYCH ; niżeli w 
czuyności zoftawać na innym mieyfcu, Bog nas kocha , 
wie co nam potrzebnego, daleko lepicy niżeli my fami. 
Czyli żyiemy , lub umieramy Pany przynależemy, (On ma WRom.14, 
ręku klucze życia y śmierci, ci ktorzy ufaią w Panu No 
nie będą nigdy zawitydzeni, podźmy y my; a umieray- :: 
my z nim A: 

A gdy'mu mowiono że to była wielka fzkoda ji u-Josm iu 
mierał w .kwiecie młodości fwoiey; bo nie miał na ten 
czas tylko trzydzieści y pięć lac: 

Odpowiedział. A Pan nasz JEZUS Chryftus , ie- 
fzcze w młodfzym wieku umarł. Liczba dni nafzych ieftin. ig 
przed obliczem iego. Wie on dobrze kiedy należy zbie- s- 
rać owoce do niego należące w każdym czafie. 

Nie bawmy fię nad tak wielą okolicznościami, nie 
upatruymy tylko nayświętfzey woli iego.  Niechav ta 
będzie lafna gwiazda nafza, a doprowadzi mes do JEZU- 
SA Chryftufa, lub do Berkleemikicy ftayni, lub też na 
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1. gro to mielki dochoid, 
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wą Duch Swietego Francifka Salezyuga 


gorę Kalwaryi. Ktokolwiek za nim idzie, nie chodzi w 


jara. «ciemnosciach , ale bedzie miał światło żywota wiecznego, 


ktory nie będzie podlegac więcey śmierci. 


ROZDZIAŁ XVIL 
Miłość ubofiwa, 

Mowi litera Swięta Podożro'ć 

przefłaisca na tym, na Szym iey dofyć, Jakoż nasz 
Swięty Bifkup chętnie fię kontentował tą lzczupią iutratą 
ktorą miał z Bifkupftwa fwego. à 

Mawiał czafem, czy nie ieft że to lefzcze dość wiele 
tyfiąc dwieście talerow dochodow rocznych * alboż y to 
nie ieft nad to? ĄApoftołowie Swięci ktorzy daleko dofko= 
nalfzemi byli Bi(kupami, niżeli my iefteśmy, nie mieli ty- 
le. Nie godniśmy użyć Bogu nafzym żołdem, dałby 
Pan Bog aby nam y te refztę odebrano , byle wiara Swięta 
Katolicka , przynaymniey tyle miała wftępu do Genewy; 
ile ma w mieście Rupelli, y abyśmy tam mogli mieć cho* 
ciaż iaką (zczupłą kapliczkę, y na wiele] lat przed od- 
zyfkaniem tego miafteczka mowił mi ro] a fpodziewam fię 
że w krotkiem czalię wielkie by pomneżenie uczyniła 
wiara 8. w Genewie. Daleko więcey znayduie fię fkłon- 
ności do dobrezo w pofpolftwie a ńiżeli rozumiemy. Y 
racya polityczna ftanu pokryta pozorem wolności, bar- 
dziey tam panuie, y więcey dokazuie, a niżeli fekta ich 
religii. 

"Nasz Swięty Bifkup ftawał zawfze w Anneflynm w 
jednym pięknym pałacu, ktory naymował.  Pokoie iego 
Bifkupie były czyfto porządnie przyozdobione. Sam zaś 
kontentował fię iedną maleńką y ciemną łzdebką , y nazy- 
wał ią. Celą Francifzka, a zaś ten pokoy gdzie gości 
przyjmował nazywał izbą Bif upią. |. 

Ta okoliczność przywodzi mi na pamięć 5. Karola Bo: 
romeas 


= 
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romeufza, ktory na naywyżfzym piętrze Pałacu Twego miał 


iednę małą celkę , na kfztałr Judyty. Gdzie fię fchraniał **** 


na modlitwę, y na omie fypiał. . Nazywaląc tę cele izbą 
Karola, ata co była otwarta dla przyimowania gości izbą 
Kardynała. 

Powiedział mi dnia iednego  pokazuiąc mi fukmią kto? 
rą mu zrobiono, y ktorą miał pod futanaą. Mol ludzie 
prawi czynią małe cuda, bo ze złey fukni zrobią nową; 
y czyliż mię nie ładnie uftroili. 

Ten cad (opowiedziałem mu) przewyżlza  nielako 


nad owe cuda Synow Izrael(kich ktorych fuknie przez lat Dei 
czterdzieści nie zeftarzały fię, a tu zaś ze farzyzny** 


dokazano nowe zrobić. 

Czafem [zafarz lego ufkarzał fię, że nie ftało pieniędzy 
w. fkarbie. 

Na co mu Święty odpowiedał , czegoż fię turbuiesz 
moy bracie, przez ten fpofob fłaiemy fię podobnieyfzemi 


do nafzego kochanego Zbawiciela, ktory nie miał gdzie ma. a 


fkłonić głowę fwoię. 

Ale zkąd że wziąć kiedy czego trzeba [ mowi fzafarz, 

Synu moy odpowieda Święty, trzeba żyć z gofpodac: 
ftwa ; o zaifte (prawi) właśnie też to iefł czas dobrze go- 
fpodarować, kiedy iuż nie masz więcey z czego. 

Nie rozumiesz mię Bracie co ia mowię, To ieft ie 
trzeba nam co przedać albo zaftawić z fprzętow nalzych 
ftołowych , lub infzych, na dalfzą żywność, a tym (pofo- 
bem moy przyłacielu nie ieftże to żyć z go(podarftwa, 

Dziwowałem fię pod czas, lak mogł utrzymać y wy” 
żywić dwor (woy, tak małe dochody maige. 

Odpowiedział mi. „Ze Bog to rozmnaża iak owe pię= 
cioro chleba. 

A gdym go obligował aby mi powiedział iakim fpo= 
fobem fię to dzieie ? 

K Odpo: 


4 Duch S. Franecifzka Saleziujza 

Odpowiedział, Nie byłby to cud, żeby go można 
fłowami wyrazić. Ale czyliż nie iefteśmy fzczęśliwi że 
tak cudem żyiemy. Miłofierdzie Pań/kie to fprawito, żeśmy 
iefzcze nie do (zczetu z nifzczeni. 

Przenofi to rozum moy ( mowię mu) y nie mogę tego 
poiąć coś teraz powiedział. 

Na to Święty. Widzisz oczywiście że bogactwa fą 
prawdziwym cierniem , [ iako nas Ewangelia Swięta nau- 
cza ] ktore nas kolą y bodą tyfiącznemi ucitkami , y pra- 
cami gdy ich nabywamy, przymnażaią Co raz więcey 
trofkliwości w zachowaniu ich, ftarania uprzykrzonego, 
w zażywaniu ich» a naywięcey utrapienia w ntraceniu 
ich. Ana refzcie nie iefteśmy dziedzicami tych dobr do- 
czefnych ale tylko fzafarzami, a mianowicie ieżeli to fą 
dochody kościelne, ktore nazywaią fię dobrami ubo- 
gich. Y wiele na tym zawifło aby znaleść wiernych 
fzafarzow , ktorzyby niemi dobrze rządzili. Ale zaś my 
fami maiąc fię czym żywić y przyodziać przyftoynie> czes 
goż nam więcey potrzeba ? Ouod amplias efl, a malo efl: 

Chcesz że iefzcze żebym z tobą fzczerze mowił, otoż 
cl powiadam , iż wiem dobrze wiele mam, y gdzie fię 
co obraca; y że dość pomierne kawałki u mnie chleba kra- 
ią. Ale gdybym miał więccy nie wiedziałbym co 2 tym 
czynić. Czyliż nieieftem fzczęśliwy iż żyię iako małe dzie- 


* cię bez żadnego ftarańla o fobie? każdy dzień ma dość 
+ {wego utrapienia, a temu komu więcey dano, więkfzego 


od niego rachunku wyciągać będą. 
ROZDZ EAL XVI: 
o NaprzykrzZeniu. 
MEdzy cnotami rożnemi , wielce fobie fzacował Świę- 
* ry Bifkup cnotę znofzenia łagodnie , naprzykrzenie 


nie zbytych ludzi, Y mawiał, że trochę łalkawości po- . 


miarkowania, y fkromności doftateczne jelt do tego. 
Kiedy 
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Kiedy fię mowi o cierpliwości rozumiałby kto że tey 
tylko używać należy w ponofzeniu znacznych krzywd 
ktore nam przynofzą (ławę. A tym czafem oczekuiąc o= 
wych wielkich y okazałych okazyi do cierpienia , ktore 
fię nie trafiaią tylko bardzo rzadko kiedy w życiu nafzym, 
zaniedbywamy drobnieyfzych, częściey fię trafiaiących, 
Y nie tylko za nic maią to znofzenie importunii ludzkich, 
ale też czafem lekce fobie ważą, y podłość umyfłu przy” 
pifuią tym ktorzy ie cierpliwie znofzą. 

Rozumiemy Cczafem że nafza cierpliwość iet z dolna 
do zniefienia rożnych dolegliwości, y obelg znscznych a 
przecię wpadamy w niecierpliwość za naylekfzym uprzy= 
krzeniem od bliźniego. 

Zdaie fię nam żebyśmy mogli wfpomagać , fłużyć , y 
ratować bliżniego , w ciężkich , y długich chorobach, a 
tym czafem niec możemy znieść icgo uprzykrzonych fan- 
tazyj, grubiańftwa,y uieobyczayności:a mianowicie iego im- 
portunii kiedy przyidzie nie według czafu, y chce mowić 
z nami o tych rzeczach ktore fobie lekce ważemy, y za nic 
ie poczytamy. 

Broniemy . y wymawiamy w tych okazyach niecier* 
pliwość nafzą fzacunkiem czafu drogiego, ktorego fame- 
go [ mowi ieden ftarożytny] ochrona iet chwalebna, a 
nie widziemy tego, że go częfło obracamy na wiele in- 
{zych rzeczy mniey potrzebnicyfzych , niż left znofzenie 
bliźniego, a podobno y mnłey poważnieyfzych , aniżeli 
jeft ta rozrywka ktora nas z niemi zabawia, y ktorą nazy= 
wamy nadaremną zgubą czafu, 

Kiedy zoftaiemy w konwerfacyi z bliźnim , trzeba 
w tym mieć upodobanie , y oświadczyć mu fwole ukon- 
tentowanie z nim. A kiedy zaś fami zoftaiemy „, trzeba 
mieć upodobanie w ofobności. Ale naygorfza left niefta- 
teczność umyfłu nafzego , ktora ieft taka, że zawfze fig 
K2 w ftecz 


„6 Duch Swieteęo Francik ka Sale zyufa 
w ftecz oglądamy. Zoftaiąc w kompanii, wzdychamy 
do ofobności, a zaś będąc na ofobności zamiaft używania 
iey fłodkości, pragniemy znowu do zabawy z druglemi. 
Trzeba mieć ducha fprawiedliw(zego, y rozumniey« 
fzego. ' Czalu naznaczonego do rekreacyi y zabawy z dru- 
giemi, kochać rekreacyą. Jako także wzaiemnie (ię ko- 
chać w czytaniu kfiążek nabożnych , w modlitwie, y pra- 
cy ręczney w godziny na to naznaczone, nie mniey y w 
milczeniu fię kochać , kiedy łeft nakazane od Reguły, y 
pofłufzeńftwa. „A tym (pofobem możemy mowić z Proro* 
Pala kiem. Bedę błogofławić Fana wfzelkiego czalu, a chwała 
z dego bedzie zamf<e w uflach mo:ch; bo to iet chwalic, y 
błogofławić Pana wfzelkiego czafu, obracać na chwałę 
iego wfzyftkie fprawy nafze dobre» y oboiętne aucie- 
kać y chronić fię złych. 


KOZDZIAŁ XIX 
0. P ckufach, 
N'e na domowych to ludzi pfy fzczekaią , ale na ob= 
cych. Tak y czart nie ufiłuie napaftować pokufami 
tych ktorzy go fami fzukaią, y fą iuż iego. 

Kiedy on nalega, y dręczy mocno ferce, ieft to 
znak że od niego ieft dalekie, . Y ira bardziey naciera pos 
kulami (wemi, tym więkfzy dowod pokazuie fię chwa» 
lebney cnoty, bo on nie fzturmuie natarczywie tylko do 
raymocnieyfzych fortec, y ktorzy mu fię mężnie fprze= 
ciwóią, y bardziey bronią. 

Gdybyśmy umieli używać dobrze, tentacyi , | mawiał 
nasz Swięty Bifkup ] zamiaft wzdrygania fię ich% wyzyg 
watbyśmy ic do potyczki, ledwie mie rzeknę , życzyliby= 
śmy ich fobie; ale że fłabość nafza, ułonność y gnufhość 
iet nam dobrze znaloma; przez tak wiele. doświadcze* 

nias 


sz R 
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nia, ý żałofnych upadkow , dlatego mamy- fłufzną przy- 
czynę mowić, y mie m modź mas na poku(y 

Gdybyśmy iefzcze do tego fprawiedliwego niedowie 
rzania nam famym, przyłączyli ufność w Bogu , ktorego 
moc nierownie ieft więkfza do wybawienia nas z pokufy, 
a niżeli Pabość nafzą prowadząca nas do upadku, y zgu- 
blenia ię w nich; wynieślibyśmy daleko wyżey nadzicie 
nafze, nad wfzyftkie trwogi y boiaźni nafze. Y mowili- 
byśmy z Prorokiem. rze% ciebie wybawieni bedziemy z 
pokufy. y Za tmoią pomoca y ratunkiem o moy Boże Zmycie- 
żemy w/zelkie przefzkody , ktore iako mur y forteca niedo= 
fepna fprźeciwiatą fie zbawieniu nafżemy. "A z takim ra- 


Matteó e 
13 


Pial. 7u 


30 


tunkiem , czyliż nie możemy śmiało chodzić po zmilachsprt 19. 


y bazylifzkach , y podeptać lwa, y (moka. 

A iako w ciężkich pokufach , możemy poznawać wief- 
kość męftwa ferca nalzego, y wierności halzey ku Bogu, 
tak też w takowych okolicznościach czyniemy poftępek 
w cnócie, y uczemy fig władnąć orężem w potyczkach na- 


fzych, ktore fą woyną duchowną przeciwko złości nie-» 


przylacioł nafzych niewidomych. Na tem czas ci to dufza 


13. 


Cor 
10: 4» 


nafza wlzyftka okryta łafią, zda fię im tak ftrafzna IaKOczni.6, 


woyfko ufzykowane do bitwy. 

Są niektorzy, co rozumielą , że iuź wfzyftko ieft ftra: 
cone, kiedy f4 trapieni nyślami bluźnierikiemi , y bez. 
bożnemi, y myslą fobie, że nie maią iuż wiary, Jednak- 
że poki te myśli im lę niepodobalą. nie mogą im bynay- 
mniey fzkodzić , y owfzem ten wiatr gwałtowny nie ftu- 
ży, tylko żeby tym głębiey zapulzczali korzeń wiary. 
Toż fię ma rozumieć o pokufach przeciwko czyftości yo 
infzych, 


ROZ- 


1. 


78 Duch Swietego Francif'a Salezynfa 
ReO Z DZA EOG. 
o Mfzy Smietey. 

Je młody Kapłan , iuż Pafterzem będąc kontentował 

fię mieć Mfzą tylko w Niedziele, y Swięta, a że go 
nafz S. Biikup kochał bardzo, zażył tego fpofobu dla obo- 
wiązania go do odprawiania co dzień Mizy 5. darował mu 
pudełko pokryte atłafem rożowym bogato haftowane złotem 
frebrem y Perłami, w przod niżeli mu oddał do rąk rzecze 
do niczo , man cię o iednę profić łatkę, y pewień ieftem, 
że mi iey nieodmowisz, ponieważ ta nie ściąga (ię, tyl- 
ko do chwały Bofkiey, ktorey wiem że Ty pragniesz po- 
mnozenmia, 

Odpowieda ow kapłan, Rozkasz mi tylko chętnie u- 
czynię, 

O nie, [rzecze Swięty] nie rozkazułąc , ale pro- 
fząc mowię, a iefzcze profząc cię w imię Bofkie, y dla 
miłości iego. 

Milczenie pokorne owego młodego Pafterza pokaza- 
ło lepiey dobrą dyfpozycyą iego, a niżeli fłowa. A w 
tym S. Bifkup otworzywfzy pudełko pokazuje mu petae 
Hoftyi do konfekracyi, y rzecze do niefo. Jeltes Ka: 
płanem, Bog cię powołał do tego ftanu, a co więkfza u- 
czynił cię inż Pafterzem: a pięknaż by to rzecz była, 
gdyby ktory magifter, albo rzemieśnik , łub doktor nie- 
chciał: w fwoiey , profefył pracować, tylko ieden dzień, 
albo dwa w tydzień? mafz charakter ktory ci daie moc 
codziennie miewać Mfzą Świętą , czemuż tego nie zaży- 
wasz? Nie masz nic z talki Bożey , co by ci przefzkadza*: 
ło do tego, znam dobrze dufzę twoię, ilemoże być dufza 
poznana, y owfzem widzę, że wfzyftko cię do tego Wzy- 
wa. OOfiaruię ci tedy ten prezent a profzę nie zapomi- 
nay przy ofierze Mfzy S o tym ktory do ciebie wnofi tę 
proźbę imieniem Bofkim. Kapłan 
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Kapłan ow trochę fię zadumiawfzy. A nie mogąc fię 
fprzeciwić tak obliguiącey proźbie kontentował fię pod- 
dać rczłądck fwoy zdaniu S. Bifkupa > lubo iako rozu- 
miał , że iego niegodność dla wnętrznego nieumartwie- 
nia, krewkość natury, młodość, y boiaźń fama tey 
wielkiey Talemnicy, aby iey.na złe nie używał, miały 
mu bydź przelzkodą do tak częftego jey odprawiania. 
Wfzyitkie te exkuzy [ rzecze S. Bifkup | ą oikarze- 
niem niefłuiznym , gdybym ie chciał axaminować, y nic 
bym nie znalazł co by cię mogło w tym wymawiać, Ale 
nie wchodząc głębiey, dofyć na tym że zdaiesz ię w tym 


na moy rozfądek. Mowię ci tedy, y rozumiem że w tym:.Cor.y. 


mam ducha Bofkiego, Iże wfzyftkie te racye ktore przy- 
wodzifa dla uwolnienia fię od tak częftego przyftępowa- 
nia do tey Taiemnicy, Są takowe że ciętym bardziey obli» 
guig do tego, 

Toć to Święte y częfte odprawianie tey nayświętfzey 
ofiary. przyprowadzi do lat doyrzałych młodość twoię> 
pomiarkuie y urzymywać będzie nieumartwienia twoie s 
ofłabi wfzelkie pokufy,. umocni fłabość twcie ; oświeci 
drogi twoie, a częftym ćwiczeniem fię w tym; nauczysz 
fię odprawiać ią co raz 2 więkfzą dolkonałością. 

Naoftatek , kiedy twola nicgodność odwodzić cię bę+ 
dzie z pokory, [iako fię trafiło S. Bonawenturze ] albo 
chociaż to używanie zdawać ci fię będzie mniey uUżyte- 
czne-dla niedofkonałego przygotowania twego. Uważay 
przecię , żeś ieft ofobą publiczną, y że owieczki twoie, y 
Kościoł ma tego potrzebę , także y zmarłych dufze wys 
ciągaią tego ratunku. A nadewfzyfłko pamiętay na to 
że ktorego dnia opuścisz Mfzą Owiętą , ubliżasz przez to 
Bogu więkfzego pomnożenia chwały iego, A niołom fzcze= 
gulnego upodobania , a Błogofławionym dufzom ofobli- 
wfzey pociechy» 

Tem 
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Ten pobożny Kapłan poddał fię tey radzie; y tzekł 
fat, fia', a przez trzydzieści lat potym ‘nie omiefzkał 
odprawiać codziennie Mfzy 5. chyba (dla fłu(zney przy” 
czyny, 


ROZDZIAŁ. XXI. 
Wielka ofirożność mowiac z białcotowami. albo do nich pPi/zac, 
| BZ Prałat niechciał pozwolić białogiowom iakieyże 
kolwiek by kondycyi kyły, wchodzić do fwego mie- 
fzkania; fundując fie na przykładzie , y radzie S. Augu- 
ftyna; dla'tego kazał zrobić niby kratę z zaporami w ka- 
plicy gdzie z niemi mawiał. 

Nasz S. Bifkup kochaiąc tego Prałata, a niechcąc 
ganić. iego oftrożności w tym „ komtentował fię powie- 
dzieć [mile fię uśmiechnąwfzy | że ten Prałat tylko na- 
poł był Pafterzem , ponieważ dzielił fię tak połową od 
fwoiey trzody , y przyobiecał S, ufkarzaiącym figę, mowić 
z nimo tym. 

Ten Prałat broniąc fię w tym przekładał S. Bifkupo- 


wi, młode lata fwoie, uwagi rożne aby fię nie podać 


na języki ludzkie, boiaźń aby fię nie potknąć w iaki u- 
padek w tych rozmowach , rady ftarodawnych Oycow w 
tey okazyi, dobry przykład ktory fię przez to daie in- 
nym Kapłanom, y wiele podobnych przyczyn. 

Nasz $. Bifkup pochwalił gorliwość, y przezorność 
jego, ale rzekł mu. że bez zachowania tey oftrożności 
powierzchowney, był fpofob łatwieyfzy, pewnieyfzy, 
y mniey uprzykrzenia przynofzący „a nie tak podległy na- 
ganie, y naygrawaniu. 

Nie mow nigdy z białogłowamł tylko w obecności 
wielu, a zleć domowym twoim, żeby cię nie fpufzczali 
zoka, kiedy kto będzie chciał z tobą mowić. Nie mo» 
wię żeby była zawfze potrzeba , aby fłyfzelico im mowić 

będziesz, 


wet 
zawi 
tym 
Wied 
Izy | 
lig 
dwa 
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będziesz , bo czafem nie należy , y częfto to bywa że te 
rzeczy tykałą śię fumnienia ich; ale dofyć, żeby oko ich 
czuło nad tobą, y było śwładkiem poftępku twego. 

Jeżeli dafz pozwolenie ktoremu z kapelanow twoich; 
ktoremu powierzafz fumnienią twego, aby cię przeftrzegał 
w geltach; albo w akcyach kiedy co poftrżeże,wierz że mi, 
że 10 lepicy będźie, niżeli te wfzyftkie kraty, choćlaż by 
były żelazne, y wfzyftkie gwoźdźiami oftremi nabite. 

Rada zaś ktorą dawał, była ta co fam zachowywał, bo 
lubo dom Jego był otwarty wfzyftkim ludźiom jednak nie 
mowił nigdy z blałogłowami na takim mieyfcu, gdźieby 
nie miał takich ktorzyby go pilnie uważali. Dał iefzcze 
temu. Prałatowi infzą przeltrogę względem liftow: mowiąc 
mu, nie pilz nigdy do Białogłow, tylko im odpiłuiąc, 
wyiąwfzy gwałtowną potrzebę, á nigdy z fwoley włafney 
ochety, chyba do ofob nie podpada'ących żadnemu po 
deyrzeniu jako to Matka,Sioltry, albo błałogłowy podefz- 
łego wieku, y to ielzcze czynić należy rzadko kiedy, y 
krorkim fpofobem. 

Kiedy śię pifzę do tey płći potrzebaby gdyby to można 
końcem fcyżoryka raczey pifać, aniżeli piorem aby nie 
nadto nie pifac. 

ROZDZIAŁ XXII 

O tychco fie prźed nim upokarzali 
N Afz S. Bifkup uchwyćił czafen za fowo tych, ktorzy 

mowili iakie ffowa pokory w Jego przytomnośći á na- 

wet iefzcze y przydał go do tego, aby fprawić zbawienne 
zawftydzenie ofobie tey ktorą ie mowiła; y przeftrzedz ią 
tym fpofobem aby śię na podobne śidła nie narażała; gdyż 
wiedżiał dobrze o tym że ślę znaydowało wiele takich kto= 
rzy radźi pokornie o fobie mowili , 4 mocnoby śię uraża» 
li, gdyby uwierżono temu coofobie powiadaią, otoż tego 
dwa przykłady znaczne. 
L Gdym 


Prow. h 
15. 
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Gdym zofiatBifiupem, wyćiągał S. Bifkup po mnie taklch 
rzeczy, ktore tri fię zdawały nazbyt wyfckiey dcfkorałośćci; 
rtzekłem mu tedy raz, moy Oycze kochany widzę że nie 
pamiętafz o tym żem Ja nie dawno z Swieckiego fłanu wy- 
fzedł, y zoftałem nauczyćielem drugich, nie będąc prawie 
łczniem: á ty mowifz do mnie tsk iakoby do człowieka 
ktory łuż poftąpił znacznie w dofkonałośći, y fpofobnego 
do nauczania infzych, aja dopiero ledwie krok uczyniłem 
w tey drodze,” 

Odpowiedział mi na to Święty Bifkup, . Prawda toieft, 
widzę ja to dobrze, y wierzę tema bardziey niżeli ty 
fam podobno poymować to możesz, uważam cię iako 
człowieka ktory fię niedawno wyratowaął z pożaru cięż» 
kiego, y lefzcze trąci dymem świeżego pogorzelifka; ale 
z tym wfzyftkim zoftawfzy iuż Bifkupem, trzeba fię po- 
czuwać do tego, żeby fię ftać Oycem drugich; potrzeba 
wynieść odwagę fwoię do wyżfzey dofkonałości, y nie 
kontentować fię' tym,że fam pijesz wodę z krynicy fwo* 
iey, ale też y drugim należy udzielać z tego zrzodła. 


kazać, a y owfzem wfzyftkiemu wydołasz gdyż Bog ma 
upodobanie wywy 


- łę ści nafzey,, moc fwóie, w ułomnosci nalzey s 
y.zawftydzić nas z tego czym iefteśmy , przez toi czegó 
nie mamy w Nie ufanie famemu fobie telt. bardzo 
chwalebz le zanim nafiępowała ufhość w Bogu; a 
im gł poftępniemy w poznaniu nalzey nikczemności, 
tym bardzłey pómnaża fię w fercu nafzym ufność w Bo» 
gu. ż pokora ktora ferce traci; ieft fałlzywą pokorą. 


Drugi 
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Dragi przykład many w isiney fio trze Zakonu. Na: 
wiedzenia , ktora będąc obrana na Przełożeńitwo zbra“ 
niała fię przylić cego urzędu, wymawlaigc fię bardzo fwo: 
ią oiegodnościa : y niefpofobnością. 

W czym nasz ża „Oyciec uchwycił łą za Rowo; y poi 
twierdzaiąc to wfzyftko co fama a fobie | mowiła , -[ rzekł 
zailte między Pania a Qaba trzciną nie masz PARU 
rożności ; a do tezo iefzcze pe, wie tział i ley; , że w fżyftkie 
fioftry, znały dobrze iey niefpofobność do tego urzędu p 
fiakość rozumu, miatkość rozfądku iey, nieobyczayność 
y proftaftwo w poftępkach , zły przykład, y wfzyftkie in= 
ne niedofkonałoścł iey, fa dość iawne drugim , ale po” 
dobno Pan Bog dopuścił na nig tę Elekcyą dla tego aby 
fię poprawiła z tych wfzyftkich defektow , albo przynay 
mniey ftarała fię ukrywać le» y wykorzeniać potrochu ; 
widząc fię być wyńtawi roną na widok Bogu, Aniołom m» Cor, 
ludziom; [ caiąs iey oraz aby pilnie uważała wfzyft- Sen 
kie kroki fwoié poftępuiąc oftrożnie na tak wyfokim 

mieyfcu. Y żeby była pewna tego że to nie iey oddaią 
w rząd- zgromadzenie , ale Bogu. {amemus ktory obiera 
głupich dla zawitydzenia mądrych, y rządzenia rozum- 
nemi, tak iako raczył zbąwić świat przeź głupftwo krzy- 
ża. Mowił iey także aby pamiętała o tym, że jedna fła- cor; 
ba trzcina ała fię mocnym filarem Koścłołą Swi iętego, Ww "me, 
ręku JEZUSOWYCH, prowadząc ią do tego, aby fig 
trzymała zawfze tey wfzechmocney r ręki JEZUSOWEY, 
ktora nigdy nie umknie ratunku fwego tym, ktorzy 
wzywalą z ufnością iey pomocy- 

Trzeba odnieść pożytek z tych dwoch przykładow y 
nauczyć fię. iako fię mamy chronić fow prożności , ktore 
pod mafzkarką pokory , pokrywaią fię zafłoną delikatną 
frantofiwae 
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ROZDZIAŁ XXN. 
O naylepfzey dyjpozycyi: do dobrcy rmterci, 
3 Dym fię raz pytał Świętego Bifkupa , iaka naylepfza 
dyfpozycya do ficzęśliwey śmierci. 

Cdpewiedział mi trochę oziębło, że miłość, 

Na to rzekłem , iż ia wiem dobrze otym, że kto nie 
jeft w miłości zoftale w śmierci, y żeby umierać w Panu 
Bogu, potrzeba (ieżeli rie można w akcie famym) to 
przynrsymniey w nałogu miłości umierać, przez wzwy- 
Czaienie fię w te akty miłości, ktora zamyka w fobie 
wfzyftkie inne cnoty, y wprowadza ie z iobą do dufzy s 
gdzie fama miefzka ; ale chciałbym iefzcze wiedzieć o- 
krom miłości ktore też cnoty ożywione tą miłością nay- 
potrzebnieyfze fą, y nayprzyzwoitfze naten ofłatni mo: 
ment śmierci, 

Odpowiedział mi. Oto pokora, y ufność w Bogu, 
a dla wytłumaczenia fię w tym iaśniey przydał z zwy- 
czayną (woią łagodnością. Łożko dobrey śmierci powin= 
no mieć za materac miłość , ale do tego dobra rzecz mieć 
dwie podufzki pod głową fwoią to ielt pokory y ufno- 
ści w Bogu, a tak umierać w pokorney ufności w mito- 
fierdziu Bofkim. 

Pierwfza z tych podufzek to let pokora, prowadzi 
mas do uznania nędzy nafzey , y fprawule iż drzemy od 
bolaźni-, ale bołażnią miłośną, (bo ią rozumiem być o= 
żywioną. miłością) ktora w nas poczyna y rodzi ducha 
zbawienia: ta zaś pokora powinna być mężna y odważna; 
ktora uniżaląc nas głęboko> podnofi nas w Bogu, y fpra- 
wuie iż zupełnie polegamy na nim famym. 

Z tey tedy pierwfzey podufzki, (kłaniamy łatwo gło- 
wę nafzą na drugą; a ta left ufność w Bogu; ale coż 
to left ta ufność , nic infzego tylko nadzieia zmocniona s 
przez 


o = 
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przez uważanie nieflokczoney dobroci Oyca nafżego nie- 
þielkiego, ktory nierownie bardziey pragrie dobra nafze= 
go, a niżeli my fami.] 

będę nigdy zawftydzony. 
dą fiły nowey, podniofą fię (krzydłami iako Orłowie» 
wylatywać będą,a nie fpracuią fię , ani uftaną, 


ROZDZIAŁ XXIV: 
O polityce fwiatowey, 
X Jąże Sabaudyifki Karol Emanuel, był za czafu fwego , 
jeden z Nayznacznieyfzych; y naydofkonalfzych Pa- 
now świeckich, dowcipu niepofpolitego, y bardzo bie- 
gły polityk. Mowiłem z tey przyczyny 5. Bifkupowł, 
że ten Monarcha z ktorego Pańftwa nafz Swięty, był ros 
dem, y gdzie nayczęściey miefzkał , bardzo źle dla fie- 
bie czynił, że go nie zażywał w intereffach, ponieważ 
mu żadney fprawy nigdy nie zlecił, mianowicie we Fran- 
cyi, ktoraby fię mu pomyślnie nie udała według woli, 
y pragnienia iego; gdyż oprocz wielkiey roftropności 
twoiey. Która nikomu vie jelt lepicy znaioma jako to- 
bie famemu, powaga- twoia łagodność, y cierpliwość 
przedziwna w pogodzeuiu rzeczy, fzacunek twoley ofo= 
by. y poboźrości ieft w tak wielkiey powadze u wfzyft- 
kich powfzechnie; że nawet w przod niżelibyś otwo- 
rzył ulta fwoie do mowienia uczynionoby zapewne wfzyft- 
ko czego byś tylko żądał , y mufiałby to być interes ca- 
le zdelperowany, gdyby fię nie miał fzczęśliwie udać 
w ręku woich, a- nawet rozumiem żebyś dokazał 
rzeczy cale niepodobnych. 

Odpowiedział mi na to. O zaifte nazbyt wiele o tym 
mowisz , y bardzo fię wyfilasz z Retoriką fwoią, Ro~ 
zumiesz podobno że 1a w tskicy powadze ieftem u wfzyft= 
kich iak nciebie, ktory fię na mnie nie zapatruiefz tyl= 

ko 


© Boże ufałem :w tcbies; a nie Rata 
Ci ktorzy ufaią w Panu nabę= 140: 


$2,5 


86 -Duch Świetego Prancikkat Salezyu(f s 

ko pe ež okulary przywiązania fersa, a te pokazują 

daleko więk kfze rz eca niżeli fą w iltocie fwoizy- 

odłożmy to na ftro! Zdanie moie co fi; tygze Xi 

cia nafzego, ieft ca 1e od zdania tw 

fam ym coś ty Pr i dal pokązuię ten Monarchy wiel- 

lyź oprocz tego że nie mim ta- 

pofot osgl do fp 'awowanii; y wys 

tablan interefow politycznych , iako gi (bie w. myśli 

fwoiey wyltawui *sz 5 przyzna n ci i 

wipomnienie ro tro opnos. iw {fpi 

ta tego, iefł mi bardz» okropne 

na tym, że fię to prawie za nię yt 

Przydał „potym, powiem ci, to krotkie Mowo, ale 
fowo przylacieli kie, y do ucha ueylko, a iefzoze do Ue 
cha ferca twego; że nie un 
ani dwoiftości , ani obti 
za drugą, a to ieft n 
fprawach politycznych 
fzą roftropności lu izkiey, 

Za całe Pańftwo Sabaudyi kie, Erancufl kie, ani nawet 
Cefarfkie; niechciałbyr m nofić w zanadrzu moim nay= 
mnie; ;fzego pakiegiku fałfzywego pifma, 

Ja fobie er tępuie zawfze po ftaroś wieckii (zczerze sy 
po proftu , to co.mam w uściech, prawdziwie y w.tercu 

Pln. ię znayduie; nie umiałbym mowić , isdnym fe*cen y 

Provnr drugim fercem , mleniwidzę dwoiftości iako śmierci , 

«=. wiedząc że Bog ma w obrzydzeniu wargi- kłamliwe. 
Mało ludzi mię zna , ktorzyby nie znali oraz we mnie 
tego charakteru proftoty, Przetoź fprawiedliwie o maie 
fądzą . że nie iellem cale fpofobny do tego co fię nazy* 
wa poli iryką.  Okrom tego iefzcze miałem zawfze. y mam 


iem polzanowaniu , iako prawdziwie niebiedł 


i są: 
„y bBoikąj naukę , te wielkie ffewa Apoftolikie: 
że 


Co me 
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że ten ktery iet poświęcony na ufiugę Boga; niepowię 

nien fię wdawać, w fprawy świeckie, à 
RO= 2 DRZ FALA KXKV. 


Wielka niłość S. Bifkupa w ufudze iedney Kmśeraiarey, 
TEdna Zskonnica Nawiedzenia priepędziwfzy bieg życia 
U (wego, w-ciężkich dolegliwościach, z cierpliwością 
tak przykładną, że do podziwienia była wfzylftkim kto- 
rzy ią widzieli cierpiącą tak wiele , nie tylko z ffateczno» 
ścią umyfu, ale iefzcze co więkfza, y z wefołością 
ducha» na koniec wpadła w ciężką chorobę w ktorey u- 
marta. 

Na dwie albo trzy godziny przed śmiercią wpufzczo: 


wno- tę dufzę, y wiedząc ie ią Bog prowadził zawlze 
droga krzyża, y 2 lak wielką cierpliwością w fzyftko to 


t 


zrofiła y nie miał tadney ; trudności fpofobić ią do przy= 


li Bofkiey 

1 chora będąc iuż w fłanie blifkim konanla, a mas 

ląc przytomność wielką zmyfłow, po uczynieniu wfzyft= 
A 


kich aktowe Wiary, nadziei, miłości, fkruchy ferde- 
czney; pokorney ufności, y ftofowania fię do woli Bo» 
fricy. Ktore akty podawał iey S. Oycieć nasz z wielką 
łagodnością , bardzo fpokoynies y kiedy nie kiedy ie czy- 
Diac według zwyczaju fwego zofławniąc po każdym akcie 
na jaki czas w ufpokoleniu owę chorą „ ktora czu 4C 
fę być ściśniona beleściami 'przenikaiącemi zaczyna mo- 
wić dó S, Qyca z wielkim wzdychaniem: Ah moy Cy- 
cte „ nie byłoż by to źle uczynić. y zarmilkła pot: m. 
Świę” 


m 
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Swięty Bifkup rozumiciąc że to była jaka pokufa 
fzatahlka, ile wiedząc dobrze że w ;te oltatnle: momenta 
jako lew zażarty czatuie.na zgubę dufzy , pyta lię iey 
tedy, coż to złego, moia corką. 

Owa umieraląca mowi; nie to, sle ah moy kochany 
Oycze, byłaby to wielka niewieruość, y ftanęła na tym. 

Swięty Bitkup głęb ey to uważaiąc y obawialąc g 
tym bardziey o nię. Pyta fię z wielką łagodnością , iakaż 
to niewierność moia corko, ah coż ro ieft, ktoż ci od- 
iął w ten oftatni moment owę poufałość fzczerą ktorą cl 
Bog dał był do mnie? podobno to mole grzechy 14 te- 
mu przyczyną. 

Bynaymnicy moy Oycze, odpowieda umieraląca y 
owfzem więkfzą mam poufałość w miłości twoviey a mże- 
li kiedykolwiek mieć ią mogłam, ale to nie warto żeby 
cię tym zatrudniać. 

Może być / mowil Swięty) że to left rzecz więklzey 
wagi niż ty rozumię(z , albowiem złość y fztuki nieprzy. 
laciela dufznego (4 bardzo (ubtelne , y.zafadzki ićgo tax 
fkryte że ich poznać nie można, a ofobliwie w te oltatnie 
momenta pod czas ktorych on nayfubrelniey zaoftrza y 
natęża zdrady fwoie, dla tego profzę cię y. poprzyfięgam 
niechce ey mi taić co ci taką ciężkość czyni. 

Ah moy Oyczę [mowi daley |> byłaby to nazbyt wiel- 
Ka niewirność ku nayświęt(zemu Zbawicielowi nafzemu 
a lefzcze teraz kiedym fię powinaą utrzymać w iak nayz 
więkfzym poddańftwie woli iego. 

O moia corko (rzecze 9- Bifkup) nie możesz uczy= 
nić aktu więk(zego poddańftwa, y nic przyjcmnieyfzego 
Panu Bogu. Jako gdy mi powiesz (zczerze, poproiłu, y 
z otwartością (erca, co cię tak bardzo trapi 

Ah moy Oycze Codpowiedą wzdychaiąc ) wycierpia- 
łam dotąd wiele dolegliwości , iuż teraz przychodzi czas, 

; aby 


| 
| 


„twoy, czyniąc cig niemą do wylawienia tego. 


Cześć IM. Rozdział XXV, 89 
aby potłumić: w fobie wfzelką mięckość y piefzczotę, y nie 
dopufzczać fię żadnego ulkarzania. 

Nie masz żadney ofiary przyiemnieyfzey Panu Bogu 
nad poffufzeńftwo, (mowi Święty Bifkup) ia iednak nie 
śmiem ci rofkazować mocą poffufzeńftwa , abyś mi wyła- 
wiła twoię niefpokoyność ducha. Ale cię tylko profzę moia 
kochana Corko, chciey mię przynaymniey wybawić z tey 
słężkości w Ktorey zoftaię , a ta left tak wielka y gwałto- 
wna, że gdybyś ią mogła poiąc, miałabyś wielkie poli* 
towanie nademną. 

Na to odpowiada umieraląca, o moy kochany OQyczes 
wiem dobrze jak wielka iet ftałość y męfiwo umyfłu twe- 
go , abyś fię miał mielzać y trapić o tak małą rzecz. 

To to ty nazywasz małą rzeczą | mowi Święty ] zba< 
wienie iedney dufzy 2a.ktorą Chryftus umarł, a ia trę= 
twiełe wfz.fek, widząc w tak wielkim niebefpicczeń: 
ftwie dufzę twoie a podobno dla iedney frafzki. 

Dobrze mowisz moy Oycze [ odpowieda chora ] bo to 
ieft iedno nic, 

Odla Boga, coż to za nic ( mowi Swięty Pafterz ) 
za ktore człowiek może fię potępić, y ktore Bog fam ka“ 
rze mękami wiecznemi: Ah moia corko, czyliż. potrzea 
ba abym zażył oftatniego iefzcze fpofobu, dla [odpędze= 
nia od ciebie tego czarta złośliwego , ktory wiąże ięzyk 


t2 


A tak porwawfzy fię od niey S, Bifkup, chciał iść 
rofkazać zgromadzić wlzyftkie fioftry y aby fię modliły 
za nę; A wtym owa umierająca zawołała na Swiętego 
głof'm bardzo abym mowiąc, iuż dobrze moy Oycze 
kochany , ieżeli mi tak rofkażesz pod pofłufzeńftwem » 
powiem ci zaraz co to iet. 

Na co iey odpowiedział Swięty Bifkup. Jeżeli. tylko 
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90 Dach S. Frerćifpka Sa'eztulza 
oto ldzie mola kochana coi ko, pociefzy sz mię bardzo, 
o zailte zdeyn jesz ka mien młyniki z ferca mego , i 
dufza moja toftaie jakoby w praffie ściśniona ciężkoś 
poki mł nie dafz tey pociechy. 
Ale moy Qycze czyliź mię ul befpie ysz że w tym nie 
grzechu , mowi znowu owa un Jeraica 
O moia corko (odpowieda Święty ) byłby bez wątpie” 
nia grzech, gdybyś tego nie powiedziała po takim roz- 
kazani us tak by by ło zai ite, upewniam cię o tym ną du. 
fzę moj içe 
Ah moy Oycze [ mowi iefz SEE e 
fię raklego niedbalftwa n : 
Jakież to niedbalftwo ( pyt 
moia kochana corko. 
Ah Czyliż to nie ieft ocz 
umierają aca) y wielka niewi 
mu, zawołać głofer 0 
SW ięty Bifkup poz: } iz] 
przyczyna, była tak wiel ą ciężkością 
umieralącey, -Zawołał głofem. 
naymil ża gotko, upew i 
że nie masz w i 
żadney, O z 
(masz że iuż nic więcej tylko to 
Odpowieda umieraiąca, nic a nic więcey nie mam nad 
to ,.moy kochany Owcze: i 
mi. ieżeli to tylko nie dla 
fzenia mnie w moiey ciężk 
cio, że w tym nie masz ża dnego grzechu, 
Bynaymniey , moia kochana corko , nienawidz 
dzo o obłudy , y niefzczerości , „a mianowicie w rakie 
liczności , gdzie. trzeba mowić rzetelnie z wielką o:wz 
tością fcrca Ale mola corko potym przykładzie | 
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<= Cześć II. Rozdział XXT. pi 
ci teraz przyto OCZĘ , potrzeba aby wfzyftkie twoie wątpił: 
wości y za niefzania precz uftąpiły » tak lako ciemności 
nosne rozpędzone bywaią za wfchodem fłońca, Syn Bo- 
ki, a Zbawicłel nasż, y nauczyciel , wifząc na krzyżu s 
w ciężkich , y nii poiętych oleściach śmierci czyliż nie 
zawołał głofen wie m; Boże moy, Boże moy. czemyf 


mie opuścił , przyrownay do tych fow kochanezo Zba:* 


wiciela, co coś teraz powiedziała, a obacz ieżeli to nie 
iet podła | limpa , wporownaniu do ffohca. i 


Upewniam cię zatym , iż nie tylko nie masz w tym 
nic złego użalić fię, albo nawet y głofem zawołać w 
gwałtownym bolu ,/ale y owizem tak rozum'em że Swię 
ta cnota prawdy, fzcze rości, y proftoty obliguie nas do 


tego, ofobl bliwie kisdy zoftalemy w ciężkich odlegliwo- 
ściach abyśmy ie wawil tym ktorzy nam mogą przy” 
Ś m iakżcby mogli myślić o pora- 
towaniu nás , ieżeli my fzczerze nie u użalemy fię,.y nie 
obiawiemy im co nas dolega, 

Na to rzekł4 umierająca, o moy kochany Qycze , lak 
wiele popstniłam win: w całym Życiń moim; gdyż od 
wielu lat bęc dge złożona rożnemi chorobami y. tak cięż= 
kiemi- dolegliwościam i, żem nigdy nie była bez nowey 
bołeści , a zawfzem ich znofiła nie śmieiąc nie o nich 
mowić. Prawda że teraz gdy łuż nie mam tyle fił y mo* 
cy do wytrzymania, a będąc iefzcze gwał: ownieyfzemi 
boleściami ściśniona , miałam fkrupuł użalić fie y wyia= 
wić ie, obawiałąc fię aby to nie była iakaś "piefzczota 
nad fobą, gni ufność do cierpienia y niewierność ku Zba- 
wicielowi nafz”mu, ktory daleko więcey dla mnie cierpiał 
wifząc na krzyżu. 

Profiła tedy zaraz Swiętego Bifkupa o Błogofławień= 
ftwo+ y o rozgrzelzenie za te winy (wole, co otrzyma” 
wfzy, a w krotce potym zmyfły ftraciwfzy 3 wpa llaw 
Me -konas 


m a e 


92 Duch S.-Franćifzka Saleztufża 
konanie bardzo fpokoyne ktore trwało put godziny , y 
tu oddała niewinną dufzę (woję w ręce, y ferce naya 
świętfze Zbawiciela nafzego JEZUSA Chryftufa, 

Swięty Bilkup zalawfzy fię łzami z pociechy, tak 
fzczęśliwey śmierci, wziął ztąd okazyą pokazać w kr ce 
kley mowie (woley, wfzyftkiem fioftrom przytomnym 
heroiczną cnotę umartwienią tey Swiętobliwey Zakon- 
nicy, ktora w olłatnich ciężkich boleściach , y 'przera« 
żeniu ftrachem: śmierci s ni: śmiała nawet otworzyć uft 
fwoich dla użalenia fię > iakoby ferce iey chciało mowić 
z Dawidem: zamilkłam Panie, y nie otworzyłam uft 
moich, boś tory fam mnie uderzył. 

jednak Swięty Bitkup powiedaiąc mi to wfzyftko, po- 
tym, przyznał liç oraz, że tak był fpracowany przy dy» 
fpozycyt tey umieraiącey „ taką ciężkoscią ściśniony, z 
płaczu» y umordowania fję nad nią, że nie pamiętał 
aby kiedy podobnie miał być ftrudzony kazaniem o mę- 


ce Pańikicy , przez całe trzy godziny. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Byiź krotkim w kazaniu, 
JAfz Swięty Bitkup chwalił bardzo krotkość w kaza: 


i 

N nius y mawiał że naypofpolitfzy defekt w kaznodzie= 
jach wieku tego ieft ten, długość w kazaniach, 

Na co ia rzekłem mu, y tak że to nazywasz defektem, 
a obfitości wielkiey , daiesz imię niedoltatku. 

Odpowiedział mi na to, kiedy Winnica wydaie nazbyt 
gałęzi y rozkrzewia fię bardzo w latorośle, y liście , ną 
ten czas naymniey owocu przynofi. . Hak też właśnie y 
obfitość wielka Row y nauk, małe fkutki fprawuie. O- 
baczmy tylko Homilie, albo kazania dawnych Oycow ia 
fą krotkie; a iednak były mierownie więkizego fkutku 
miżeii {4 nalze+ 

Nasz 


Cześć II. Rożdział XXVI, 93 
Nafz kochany S. Erancifzek Seraficzny nakąznie w 
Regule (wciey , Kaznodziejom Zakonu fwego, aby byli 


krotkiemi w kazaniach; y dale tego racyą. Ze Bog po- Rom. 


kazał światu fowo fwoie fkrocone na ziemi. 

Wierz mi [mawiał iefzcze ten Swięty ] że przez wła. 
fre, y dłngie doświadczenie powiadam ci to, iż im wię: 
cey mowić będziesz; tym maiey pamiętać będą nauk 
twoich , a zaśim Krocey powiesz kazanie twoie, tym 
więkfzy pożytek z niego odniofą. gdyż obciążaiąc wie- 
lością rzeczy pamięć ffucbacza zatłumiona zofłaie , nie 
mogąc tego ogarnąć , tak iako obfitość oliwy gafi świą= 
tło w lampie, a nawet y drzewkom nowo zafzczepło* 
nym fzkodai częfte y zbyteczne ich podlewanie. 

Kiedy kazanie ieft nazbyt długie, to koniec iego przy< 
wodzi do zapomnienia frzodka, a zaś frzodek fprawuie 


` przepomnienie początku. 


Pomierni Kaznodzieje byle krotkość zachowywali w 
kazaniach fwoich, bardzo mile fą przylęci wfzędzie , a 
zaś drudzy chociażby byli y naywybornieyf ieżeli nazbyt 
długo bawią kazariami fwemi, ftaią fię przez to bardzo 
uprzykrzonemi, Nie masz żadnego przymiotu w ka. 
znodziei tak przykrego , lako zbytnia długość, 


ROZDZIAT XXVI 


O matey liczbie ftuchaczow. 
Mrs wielką pociechę z tego [ mawiał mi Swięty Bl- 
tkup ) kiedy wchodząc na Ambonę , poftrzeżest tak 
mało ludzi w Kościele, że mogł byś ich porachować, 
" Odpowiedział im mu nato. Ale ccż kiedy mnie tyle 
kófztuie mowić do wielkiey liczby fłuchacza iako y do 
matey, 
Na to Swięty rzekł. Doświadczenie famo ktore mam 
W tey mierzę, od lat trzydziefłu tak mi każe mowić; y 
dozna- 


Duch S. Francifzka Saleziufza 
doznawałem zawize więkfzych fkutkow dla chwały Bos 
żey, w kazaniach ktorem miewał pszed małą liczbą fiu. 
chacza , a niżeli w przytomności znacznego zgro nadze- 
nia ludzi. 

Będąc ielzcze Probofzczem , byłem raz pofłany od 
8. P. Biikupa mego, y z ińnemi Kapłanami abyśmy ka- 
zania miewali przed polpolftwem. 

Trafiło fię dnia lednego w Niedziele że był czas bar: 
dzo niepogodny dla tego nie znaydowało fie w 
tylko fiedm ofob na moim kazaniu ; po Ktorym 
nomis, że to nie wielka praca była kazać do tak 
liczby fuchacza. 

Odpowiedziałem na to. Ze ant liczne zgromadzen 
ludzi bynaymniey mnie bardziey nie zachęcało, ani 
mała liczba fłuchacza nie odrażała mię od tego, byle ty 
ko ktokolwiek był zbudowany dolyć mi na tym. 

Wfzędłem tedy na ambonę y pamiętam żem miał ka- 
zanie o przyczynie za nami Świętych Pańlkich , traktowa- 
łem o tey materyi bardzo po proftu, nie mowiąc nic wy- 
fokiego , ani z zbytnią gorliwością » a w tvm jeden z fu- 
chaczow począł rzewiiwie płakać, z włelkim łkaniem, 
y wzdychaniem tak głośnym, żem rozumiał cale iż na- 
gle zachorował, zawołatem tedy na niego aby fobie cięż: 
kości nie czynił , powiedałąc mu żem gotow ieft przeftać 
mowić, a poyść go ratować y fłużyć mu ieżeli tego po* 
trzebuie 

Ale mi odpowiedział, że fię dość złrowym czule na 
ciele, profząc mię abym daley mowił , bo mu przez to 
ratunek dailę taki, iakiego właśnie w ten czas potrze- 
bował. 

Po fkohczonym kazaniu, ktore było dość krotkie ; 
przychodzi do mile ow człowiek , rzuca fię do nog mo- 
ich, wołaląc głośno, Moi Xięże Probofzczu: dałeś mi 


azi- 
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Cześć I,- Rozdział „XXII, $ 
dzifay życie, y pozyfkałeś Bogu dufzę moię. Niech bg- 
dzie błcgofiawiona godzina w ktorą przyfzedłem na to 
nieyfce, y fłuchałem kazania twego. 1a godzina godną 
fzacunku rownego u mnie z fzczęśliwą wiecznością. 
fotym zaczął mi powiedać, iż mowiąc z Miniltrami 
y Predykantami o przyczynie 55. Feńfkich za nami, wy- 
ftawiali mu to przed oczy, iako ftrafzne bałwochwalftw 03 
czym on zwiedziony. przycbiecał im przyftać do ich fekty, 
y naznaczył iuż dzień nafłępuiącego czwartku na wyrze- 
czenie fig, y odfłąpienie Wiary Swiętey Katolickiey; ale 
teraz bęcąc tak dobrze nauczony, przez to kazanie ktoa 
re dopiero fłyfzał , y zupełnie oświecony we wfzyftkich 
wątpliwościach fwoich, odrzeka fię z całego ferca 
odwołuie tę obietnicę , ktorą im był uczynił , oświadcza» 
iąc fię z tym przedemną że chce fłatecznie trwać na za: 
w pofufzeńitwie Kościołowi Swięten.u Rzym- 


Nie mogę ci wyrazić (mowił miS. Bifkup ) iak wiel: 
ki pożytek fprawił ten przykład ; ktory fię trafił między 
tak małą liczbą ofob , gdyż rozgłofiwizy fię w krotce po 
całym kraiu, uczynił wielu dusz ferca bardzo powolne , 

í ęcla nauki żywota wiecznego, Mogt- 

; wiele infzych- podobnych przykładow 
ieyfzych „ktore mię tak zachęciły do nau" 
liczbie zgromadzonych, że nie mam ni- 
gdy w Zeg nteptowania, lako kiedy wftępniac na 
ambonę s mało fłuchacza wic SOD 

CZĘŚC. TRZECIA 
ROZDZIAŁ I 


Cel y koniec kazania, 
Ryło to zdanie nafzego Swiętego Bifkupa, że nie dofyć 
(+ iet na tym aby Kaznodzieja miał intencyą powfze= 
chną 
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chną nauczać fłuchacza drogi Zbawienia; ale potrzeba ie* 
fzcze , aby fobie założył cel y koniec fzczegulny w opo* 
wiedaniu ffowa Bożego, jako to na przykład naukę pos 
znaniajakiey taiemnicy , albo obiaśnienie vakiego Arty- 
kułu Wiary Świętey , lub wykorzenienie ktorego wyltęp- 
ku, albo też nabycie, y ugruntowanie ligę w lakicy 
cnote. 

Nie uwierzysz nigdy [mowił mi ] iako ta přzeftroga 
iet porrzebba, y iak wiele kazań pracowitych, y bar- 
dzo uczonych , ftatą fię iednak niepożyteczne, z tey przy” 
czyny, że im brakuie na tym, Jeżeli y ty poydziesz za 
tą przeftrogą , uczynisz kazania fwoie bardzo obfituiące 
w pożytek, inaczey zaś możesz przywieść drugich dx 
chwalenia z podziwieniem nauki twoiey , ale bez fi 
wienia żadnego pożytku w dufzach. 

Kiedy mu powiadano 0 lakim fawnym kazn 
że bardzo piękne miewa kazania. Pytał fię zaraz 
Bilkup, w ktorych też cnotach naybardziey ieft ak 
mity. . Czyli w. pokorze, y umartwieniu , albo w ła= 
fkawości , męftwie lub w pobożności, y tym podobnych 
przymiotach, 

A gdy przy nim mowioho iż wfławia fię bardzo kto- 
ry Kaznodzieja dla piękcych kazań (woich. 

Odpowiedał Święty. Jet to mowić, a nie czynić, 
edno z tego dwoyga ieft daleko łatwieyfze, niżeli dru* 

ie. O fak wielu znaydnie fię takich, ktorzy dobrze 

owiq, a nie czynią tego. ¥ częftokroć obalaią y pfulą 
cale złym przykładem :fwoim, co (zbudowali dobremi 
naukami fwemi. Takowy zaś człowiek czyliż nie może 
fiz nazwać monftrum ktory majęzyk dłużfzy do mowie- 
nia , niżeli rce do czynienii, y wykonywania dobrych 
Gzy nko v. 

0w.ono takżeraz przy nim o iednym dobryn Ka- 

zno 


Cześć II], Rozdźiał 1, 97 
znodziel: Ze wfzyftkich prawie pociągnął do dobrego 
nauką fwolą. 

Odpowiedział. Wielkich rzeczy dziś dokazał. Ten ec; 
to ieft, ;znalcziony bez zmazy, y ktory nie ubiegał fię * 
za złotem, ani ufał w fkarbach y bogactwach świata 
tego, 

Infzego czafu powiedano mu że leden kaznodzieia , 
fam fiebie przewyżfzył nauką (wolą. 

Spytał fię zaraz Święty Bifkup. Coż za wyrzeczenie 
uczynił famego fiebie, laką zelżywość poałofi ; y co za 
przeciwność y krzywdę wycierpiał ? gdyż w takich tyl- 
ko okazyach człowiek famego fieble przewyżfza y zwy- 
cięża. 

* Daley iefzcze przydał Swięty. Chcecież wiedzieć 
po czym może fię poznać zacność y fzącunek dobrego 
kaznodziei, Oto potym, kiedy ci ktorzy wychodzą z 
kazania bii} (ię w pierfi mowiąc, trzeba lepiey czynić, 
y poprawić życia mafzego, a nie w ten czas kiedy mowią, 
o iak dobrze każe, oiak wiele płęknych rzeczy napo- 
wieędał, Bo mowić pięknie y wymownie, ieft to poka” 
zywać umiejętność y naukę ludzką człowieka uczonego, 
ale kiedy fię grzefznicy nawracaią, na drogę zbawienia , 
odftępuiąc ladaiąkiego życia fwego , y porzucaiąc złe na- 
togi fwoie, znak to ielft pewny że na ten czas fam Bog Sapt) 
mowi przez ulta kaznodziei takiego, y że ma prawdzi- 10 
wą mądrość y umiejętność języka ktorym Swięci mowić i 
zwykli. Prawdziwy owoc kazania, ma być ten, aby panes 
grzech był zniefiony y wykorzeniony cale. A fprawle- 
dliwość żeby panowała na ziemi, Dla tego Bog pofyła 
Kaznodziejow, iako Chryftus Apoftołow fwoich, aby fpra- Joana; 
wowali pożytek, a ten pożytek y owoc aby trwał nieu- '" 
ftannie, 
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98 Duch Swietego Francifka Salezuyfa 
ROZDZIAŁ 1. 


O niebcfpiecczeńfiwie Honorow, 

Owłono raz w przytomności Świętego Bifkupa oie- 

Í dnym Prałacie ktory lubo dość wyłcką godność miał 
w Kościele Swięrym , iednak iefzcze dążył fpiefzno do 
Kardymalltwa pełnemi żaglami, a oddalenie iego od Dye- 
cczyi fwoicy ; było przyczyną wielkiego nieporządku, y 
zamiefzania między owieczkami.? 

Swięty. Bifkup odpowiedział na to. Dał by. to Pan 
Bog, żeby iuż zoftał Kardynałem. 

A to dla czego, fpytałem fię go, 

Odpowiedział Swięty, bcby myślił oczym lepfzym. 
Spytałem fię go, isk to oczym iepfzym ? chyba żeby zo- 
fał Papieżem. A ktożby go rozgrzelzył z tego grzechu, 

Na to rzekł. nie to ielt co ia rozumiem ; ale mowię 
iż doftąpiwfzy tey godności, myślałby o rządzeniu dusz 
w fwoiey Dyecezył, co ieft rzeczą y zabawą nayprze- 
dnicyfzą; y Ćwiczenie fię w tym ieft nayprzy:emnieyfzą 
ufłocą ktorą możemy oddać Panu Bogu. 

A ta godność Kardynalfka czyliż nie byłaby mu! prze- 
fzkodą do tego ? mowię mu. 

Odpowiedział Swięty. Bynaymniey mu nic przefzko- 
zi, ponieważ y Swięty Karol za nafzego wieku. Tak 
dofkonale na tey godności wypełnił powinność Pafterlką : 
mowię tedy. że nie maiąc iuż myśli zaprzątmioney dąże» 
niem do tey godności , wfzedłby w famego fiebie , y po- 
myśliłby fzczerze o fwoich obowiązkach.  Pafterikich , 
ktore fą z Prawa Bofkiego obligniące , y pilnowałby ich 
bez wfzelkiego rozerwania , coby było wielkiem zbudo- 
waniem dla Kościoła Swiętego. 

Jakoż tak fię ftało, ponieważ gdy fię naymniey fpodziež 
wai ten przeracezony Prałat, przyfzła mu prawie niefpos 

i dzianie 
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dzisnie ta godność Kardynalfka, ktorey tak dawno fzu- 
kał, Bofka opatrzność zrządziwfzy mu ią-w ten czas; 
kiedy roftropność ludzka wyfiliw(zy fię iuż przez tak 
długi czas, nie mogła dopiąć tezo, fwolemi wynalaz= 
kami. 

Ten zaś Prałat doftąpiw(zy owey godności Kardynal: 
fkiey , trudno wyrazić ik ią fobie lekce ważył, a uwa- 
żaiąc gruntownie zacność ftanu Pafterfkiego zawaiiął ku 
niemu tak wielki afekt, y fzacunek że iui poftanowił wy: 
iechać z Rzymu. do fwoiey Dyegzzyi, dla odprawowania 
tam wfzykich powinności urzędu fwego z iak naywię- 
kfzą pilnością y ftaraniem, do czego miał wielkie talenta. 
Ale Pan Bog kontentował fię dobrą wolą iego, zabrawlzy 
go z tego świata , w fześć miefięcy po doftąpieniu godno“ 
ści Kardynalfkiey, a tak krotko bardzo y nie z wielkira 
ukontentowaniem zażywał tego, czego fzukał przez Jat 
trzydzieści z tak ufilnym ftaraniem , y pracą, ktorey fig 
łatwiey domyślić niżeli ią wyrazić można. Znaczny to 
ieft przykład , y godny pilacy uwagi. 
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Mifość dowcipna, 

| prywatny Szlachcic odważył fię profić Swiętece 

Bilkupa , o pożyczenie rz, Talerow, co otrzymawizy 
dał na fiebie kartę 8, Bifkupowi, ktory nic tylko tego nie 
wyciągał od niego, ale y owfzem zbraniał fię przyląćiey, 
aż za ufilną proźbą owego Szlachcica , ta zaś karta nic in- 
nego w fobie nie, zamykała tylko oświadczenia owego 
dłużnika iako za miefiąc miał to oddać. Tym czafem ow 
miefiąc przecągnęł fię aż doroku, na końcu ktorego, fa 
że fam Szlachcic przychodzi do Swiętego Bilkupa, y nic 
mu nie wfpomńinaiąc o tych r3. Talersch ktorych przed 
rokiem pożyczył od niego, profi go znowu o pożyczenie 
ro. Talerow. Nz Swię= 
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Swięty Bifkup profiąc go o poczekanie trochę ma fall; 
pofzedł fam pó owę kartę; ktorą przyniożfzy mowi do o% 
wego Szlachcica, profisz mię Wmc o pożyczenie 10: Ta- 
lerow , ale ia Wmci ochotnym fercem daie 12: co Uczy= 
nit oddawfzy mu zaraz kartę iego, 

Ińfzy także Szlachcic profił go o pożyczenie 20. Ta- 
ierow , y chciał mu fię na to opifać kartą, Swięty Bifkup 
zaś nie zawfze mogł mieć tak wiele, a jednak będąc fer. 
ca tak dobrego. y lituiącego, żeby fię był rad na fztuki 
podzielił dła bliźniego: zażył takiego ipofobu» |ktorym 
zepomogł owę ofobę potrzebuiącą , y dogodził oraz hoy: 
ności ferca fwego, według możności fił (woich. 

Wyfzedfzy tedy S. Bikup z Pokoju, przyniofł 10. 
Talerow mowiąc do owego Śzlachcica, analazłem ieden 
fpofob , przez ktory obadwa zyfkamy dzifiay po 20. Ta- 
lcrow „ ieżeli mi Wmc dafz w tym wiarę, 

A to iako pyta fię ow Szlachcic, y co trzeba dla tego 
czynić, 

Odpowieda Swięty Bifkup , nic innego tylko Wme y ia 
rękę otworzemy , Co nie ieit rzecz trudna, y dając mu 
w rękę pieniądze rzekł do niego, otoż masz mc Io. 
Talerow ktore Wmci cale daruie, zamłaft pożyczenia mu 
$0. a tak Wmc będziesz miał te 10: a przy mnie fię zo» 
faną drugie 1o. jeżeli mię uwalniafz od pożyczenla ich 
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ROZDZIAŁ IV. 
Swiety Bifup ufpokata w iedney okazy żal Bifkupa 
de Belle, 

Aliłem fię raz przed Świętym Bifkupem , na iednę 
wielką krzywdę ktorą mi uczyniono a ta była tak o~ 
czywifta iż (am Swięty Bifkup uznał wtym niefłufzność, 

Ja zaś widząc fię zdaniem Swięcego tak dobrze wfpac* 
ty» 


E 
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ty, mocio uż tryumfował, ffowa fame prawle płynęty 
mi z uft, w rozfzerzenin y wyrśżeniu ffufzności moley 
fprawy. $ 

Swięty Bifkup dla zatamowania mego ufkarżania fię; 
rzekł mi, o zaifte nie powinni byli tego czynić, y tak 
niegodziwie z tobą poftępować , prawda że to ieft rzecz 
nieprzyzwolta tym ofobom, iż nie mieli względu na go- 
dność charakteru twego. - Nieznayduie iednak w tey cą* 
łey {prawie tylko iednę rzecz przeciwko tobie. ; 

Coż takiego [fpytałem fię S. Bifkupa ,] z prędkością 
wielką: 

Odpowiedział mi łagodnie „ to left żeci potrzeba być 
na potym mędrfzym , y zmilczeć. 

Tak mię przekonał tą odpowiedzią, żem natychmiaft 
zamikł, y mie znalazłem fow w uftach moich dla odpo» Palt, 
wiedzi. : 


ROZDZIAŁ V. 


O czefiym kazywaniu, 

Ofzło Świętego Bilkupa, iż miałem naganę od niekto? 
tych o to że.tak częfte miewam kazania w Dyccezył 
moiey , to ieft pod czas wielkiego Poftu, y Adwentu, we 
wfzyftkie Święta y Niedziele * na co dał takową odpo- 
wiedz. Ze nagana oraczowi , lub winiarzowi, oto że jeft 
pilnym y niefpracowanym w uprawianiu Roli, lub Win- 

nicy, może fię nazwać prawdziwą pochwałą dla nich. 
OĆczym gdy mowił zemną; a obawiaiąc fię żeby te 
przygany nie przywiadły mię do utraty ferca , powie» 
dział mis la miałem Qyca bardzo kochaiącego ` ktory 
ftrawił więkfzą część życia fwego u dworu , y na woynach, 
Gdym tedy zoftał Probofzczem Gencweyfkim mie: 
wałem bardzo częfte kazania rak w Kathedrze , jakoteż 
w Kościołach Parafialnych , nawet y w pomnicyfzych Ka: 

plicach 
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pucsch Brackich,- iednym (iowem  nieumiałem fię nigdy 
wymowić z tego , pamiętaiąc na te fłowa Pifma S. Deycie 
w/zyfikiem ktorzy war profze. 

Qyciec moy fłyfząc że na kazania dźwoniono, pytał 
fię cza(em, kto będzie miał kazanię odpowiedano mu 
zawfze, a ktoż by, isżeli ale Sym twoy, Proboszcz ? 
Czafu iednego wziął mię na ofobność , y mowi, koche: 
ny Synu , nazbyt częfto kazuiesz ; ftyfzę nawet czafem y 
w pofzedaie dni że dzwonią na kazania, a gdy fię pytam 
kto ma kazanie, zawfze mi powiadaią że Proboizcz $yn 
twoy-. Za nafżych czafow nie tak było, kazania bywały 
zrzadka kiedy ; ale reż iakie były kazania Bog to fam le- 
piey wie, iak piękne, iak uczone,’ przedziwne rzeczy 
powiadano ; więcey fię znaydowało łaciay; y greckiego 
języka w iednym kazaniu , niżeli w twoich dziefiąciu ; 
wfzyfcy fię gromadzili wielklem) kupami na owe kazania, 
iakoby do zbierania manny niebielkicy , a teraz tak fpo- 
wlzedniały wfzyftkim twoie kazania , że inż mało o nie 
dbaią , y ciebie dla tego nie tak poważaią- 

Widzisz tedy; że ten kochany Oyciec mowił iako ro 
zumiat» możesz myślić ieżeli to. nie dla mego dobra , 
chciał mię przeitrzedz , ale to było według maxym świa» 


ta tego, Jednak wierz mi że nigdy nad to kazywać nie | 


moiemy ; b? fe niędy dofyć tego nie opowiada y czego niędy 
dofłatecznie nauczyć zie można. Ile terażnieyfzych czafow, 
y w tym kraju gdzie w blifkim fąfiedztwie herezya panu“ 
ie ; ktora iako fię nie tozfzerza: tylko przez opowiedanie 
fałfzywey fekty od ich Predykantow ; tak też nie może 
być znifzczona inaczey tylko przcz pobożne kazania , y 
opowiedanie prawdy fłowa Bożego, 
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ROZDZIAŁ VI. 


o Autorsć” mie ZroZumianych, 
Gan jednego Swięty Bifkup poftrzegł w Biblictece 
moicy kilka 1omow kfiążek pewnego Autora bardzo 
uczonego, ale oraz tak niczrozumianego, że naydowci- 
pnieyfze rozumy nie mogły poiąć tych nank iego. 
Ktoś przez uciechę napifał na pierwizcy karcie każde" 
o Tomu, te owa; fat lux, 

Nasz Swięty Bifkup, obaczywfzy to , przyznał że tą 
myśl dobra ieft, y przeglądaląc owe kliążki z pilnością 
wielką dla fprobowania icżeliby można co zrozumieć, na 
oltatek obrociwfzy fię do mnie, powiedział, ten Autor 
podał wiele kfiąg fwoich na publiczny widok, ale nie 
widzę aby ktorą wydał ra światło , żal fię Boże być tak 
uczonym , y mieć wielki rozum, a nie mieć łatwości do 
wytłumaczenia fię z rozumem (woim, y myślami fwemi. 
Pemierny rozum a z więkfzą łatwością w daniu fię do zrod 
zumienia y poięcia drugiaa , ick daleko pożądańlzy , ni: 
żeli owe wielkie dowcipy, y wyfokie rozumy. 


ROZ DZIAŁ V 


o Kfiażce nazwaney Potyczka Duchowna, 

Ta fentencya Swiçtego Tomalza a Kempls w kfiążce o 
naśladowaniu Paffkim, bardzo fię podobała Swięte- 

mu Bifkupowi: Szukałem odpocznienia wfzedzie a nie zna 
leziem tylko w ofobnofct Zofłatac % mała kfiażeczka ; y mae 
wiał że dla g Sprong nauczenia fię czego, nie trzeba 
tylko iednę kfiążkę częfto czytać, gdyż ci ktorzy po ro» 
żnych kfięgach cu y owdzie f«peraią , chwyraląc fię co raz 
czego nowego, nigdy fię nic gruntownie nie nauczą. ` Ra- 
dził zatym aby fobie obrać laką nabożną kfiążkę , agdy- 
by można tak małą y łarwą do zrozumienia , żeby ią przy» 
fobie 


wo 
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fobie nofić, czytać ią częfto , y ftarać fię z iak naywię” 
kizą pilnością zachowywać tego czego fię z niey nan- 
czemy- 

Woyna Duchowna była ukochaną kfiążeczką nafzego 
Świętego Bifkupa, y powiedział mi że ią nofił zawfze 
przy fobie w 'kiefzemi, więcey iak przez lat ofimnaście, 
czytaiąc w nicy codziennie ktory Rozdział , albo przy- 
naymniey ktorą kartę. 

Radził Swięty Bilkup pomienioną kfiążeczkę ido czy” 
tania , wfzyftkim ktorzy fię do niego ndawali , nazywa- 
iąc ią cale miłą, y tatwą do wykonania, 

Ja fam [mowi Bifkup de Belle, | im częściey ią czy» 
tam, tym więcey w niey zmayduie, y czerpam iako wzrzo»= 
dle obfitym, wfzelkie nauki (zbawienia, y ftofuiące fię 
do ducha mafzego Swiętego Bilkupa, 


ROZDZIAŁ VII 


Napomnienie uprzeyme, 

(70 iednego Swięty Bilkup maiąc kazanie w Paryżu , 

kilka Pań znacznych po fkończonym kazaniu zefzło 
fię do niego, każda fwoię trudność mu przekładała, a 
wfzyftkie razem gadały prolząc go orezolucyą na to. 

święty Bilkup mie wiedząc , ktorey pierwey fuchać, 
albo ktorey odpowiedać , rzekł dó nich, chętnie wam 
odpowiem moie Pańftwo na wfzyftkie wafze pytania , by- 
leście mi chciały odpowiedzieć w przod na to o co was 
fpytam, 

W znaczney kompanii ludzi, gdzie wfzyfcy razem mo- 
wią, aieden drugiego nie fyfzy , ani uważa, pytam fię 
zdania WMciow co też cam mowią? nate fłowa, wfzyft- 
kie fię trochę z miefzały, y tak zamilkły, niewiedząc co 
odpowiedzieć, iak gniazdo żabek fkrzeczących ucichaie w 
iednym momencić, kiedy między nich kamykiem pluśnie 
w wodę, ROZ- 
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O iednym Kaznodziei mowiacym przeciwko nieprzytomrym 
na ieqo kazaniu. 
pewny Kaznodzieja bardzo uczony , ktorego kazania bye 
ły pracowite, y wiele go kófztowały, ale bardzo ma= 
ło ludzi na nie fię fchodziło , czafu jednego znaczną część 
kazania fwego na tym ftrawił żaląc fię na tych ktorzy za* 
niedbywaią uczęfzczać na fowo Boże, y groził naoftitek 
że dlatego włzyitkiemu da pokoy, y porzuci owę A mbonę, 
Swięty Bilkup ktory był przytowny na tym kazaniu 
wylzedfzy po tym z Kościoia, rzekł do iednego z pou- 
fałych przyiacioł (woich, Na kogo ten pobożny Kazno= 
dziela narzeka, łaiał nas y ganił w nas winę, ktorey my 
nie popełnili „bośmy byli przytomni na iego kazaniu, czy" 
lichciał żebyśmy fię byli na fztuki podzielili dla zaftą- 
pienia mieyfe prożnych w Kościele? żalił fię na nieprzy= 
tomnych, ktorzy (ię nie poprawią, ani będą pilnieyń przy* 
chodzić do Kościoła; bo tego cale nie fłyfzeli, ale kiedy 
chciał żeby gobyli fłuchali mowiącego , trzeba mu było 
chodzić po ulicach, albo po rynkach miała z kazaniem 
dla przymufzenią tam zniyduiących fig, aby przychodzili 
na ucztę iego. Gdyż nagadał fię na niewinnych a win- 
nym dał pokoy» 
RO ZDZ MAŁ X, 
o Cnotach drobnych. 
J] nalz Swięty Bilkap miał wylokie bardzo cnoty, 
iednak przycym miat wielki afekt y do niylrobaicy= 
fzych chot, ktore fą nieznaczne w oczach ludzkich, albo- 
wiem nie masz żadney małey woczich Bo kich, ofoblie 
wie cioty wlane w dufze nalze, l} wi.lxiey za.ł agi przed 
Eogltem. 
Mawiał ten Swięty. Ze każdy chce mieć cnoty okazałe y 
znaczne, aby fię dobrze wydawały nawet z wy oku na 
O krzy: 
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krzyżu Chryftulowym» y żeby ie wfzyfcy widzieli chociaż 
y zdaleka, y dziwowali fię im. Ale mało fię znaydnie takich, 
ktorzy by fię ubiegali do zbierania tych drobnych cnot,kto= 
re iako maleńkie kwiateczki rolną pod cieniem tego drze- 
wa żywota, a iednak fą bardzo wd ięcznego zapachu, będąc 
fkropione Nayświętizą Krwią Zbawiciela nafzego, ktory dat 
za naypierw fzą lekcyą wfzyftkim: Chrześcianom tę naukę; 
Man, uczcie fie odemnie żemiefł cichy, y pokornego ferca. Nie wfzy= 
*: {cy mogą wykonać owe wielkie y okazałe cnoty, iakoto mę* 
ftwa, wipaniałości ferca, męczeńlłwa, heroiczney cierpliwo= 
ści, ftateczności niezwyciężoney; y lubo okazye do prakty* 
kowania tych cnot fą bardzo rzadko fię trafiaiące, -Jednak 
każdy ich pragnie, dlatego że fą fławne y okazałe, a na- 
wet trafia fię czę ftokroć iż niektorzy nadęci dobrą o fobie 
famych opinią , rozumieją że łatwo te cnoty wykonać mo- 
gą. Ale gdy fię im poda okazya-do tego, natychmiaft Upa- 

daiq, tracąc fercę y odwagę. 

Nie zawfze fię może zyfkać znaczna fumma oraz, aleco= 


dziennie zarabiaiąc chociaż po trochu grosz do grofza fkła= 
daląc, y dobrze gofpodaruiąc tym małym zyíkiem, zgromaż 
dzi fię za czafem wielki (karb. 

Maitse Tak też y my nafkarbilibyśmy wiele bogactw. ducho= 


20, 


wnych,-y zebralibyśmy wielkie (karby do nieba, gdybyśmy 
dobrze używali naj ufługę Swiętey miłości Bofkiey,, tych 
wfzyftkich drobnych okazyi, ktore fię nam trafiaią na każe 
dy moment. 

Nie dófyć ieft na tym wykonywać akty wielkich cnot jes 
żeli tego nieczyniemy z wielką miłością. Gdyż ta cnota 
iet fundamentem, wagą, ceną, y fzacunkiem wfzyitkich 
dobrych uczynkow przed Bogiem. Albowiem nie wfzyftkie 
cnoty fą równey ceny fame z fiebie, bo czafem ieden akt 
cnoty idkiey małey, z wielką miłością ka Bogu uczyniony, 
ieft nierownie więkfzcy ceny y zaffugi przed Bogiem niże: 
M Inny okazaifzy y znacznieyfzy, a z mnieyfzą miłością wy - 
konasy. Jeden 
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Jedćn kubek wody» dany z miłością w imię Pańfkiezafin. Mt; 
rwa A 1 ; aa r 24, 
guie żywot wieczny, dwa drobne pieniążki wrzucone do Luca: 


karbony z miłością od owey ubogicy wdowy, przewyżlzy- 
ły według wyroku famego Chryftufa, bogate, y daleko 
znacznieyfze infzych ofiary. 

Poczytamy fobie prawie za nic owe uprzeyme ftofowanie 
fię do humorow dziwnych bliźniego. znofzenie łagodne 
iego niedofkonałości, cierpienie fkromne zamarfzczenie twa- 
rzy ku nam, miłość włafney wzgardy, y upokorzenia, małe 
niefprawiedliwości, niefłtufzności, y przekładanie infzych 
nad nas, iako także owe uprzykrzenie od drugich, czynie» 
nielakiey rzeczy podłey ktora poniża y upokorza kondy= 
cyą nafzą, odpowiedz łagodna tym ktorzy na nas mecno 
nafięruią, zn eść mile urąganie od infzych kitdy fię nam 
trafi upaść, nie gniewzć fię kiedy nam cdmowią tego oco pro“ 
fiemy p zyimowat z wdzięcznością kiedy nan: ktowyświad- 
czy iaką łatkę, vniżać fię przed rownemi, y niżfzemi od ras, 
obchodzić fię z fużącemi z ludzkością y dobrocią; wfzyftso 
to zdaie fię rzeczą małą, tym kt rzy mają ferce wyniolłe. y 
patrzą wyfoko. Nie myślemy ty ko o cnorach wfpaniałych, 
y okazałych, ktcre nam przyncfzą fawę u wfzyltkich. 


Nie uważałąc tego że ktokc Iwiek chce fig upedobać ludziom Cala: 
< 10 
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nie może być Řugą Chryttulowym, y-że przyiaźń świata te" jac. 4: 


g0, czyni nas nieprzyiaciołami Bofkiemi. 
R"O' ZEDSZYBIA: DAXL, 


Moc mielka łagodności 

Ą Owi'em raz ziednym godnym, y.Swiątobliwym Prała= 
tem o tey nieporownaney łalkawości Swiętego Bilku- 

po» z ktorą bez naymnieyfzego przymulu wfzyltkicgo we- 
dług woli fwoiey dokazuie, fprawi wizyftko co tylko chce, 
„a (pofobem tak łagodnym, a oraz y tak dzielnym że mu fię 
nicfprzeciwić nie może, Tyfiąc upada po lewey ftronie, a 
dzielięć tyfięcy po prawey, wfzyftko uftępować mufi na ies 

O 2 go 


4 
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go perfwazyą. Trafa zawfze do celu gdzie zmierza łago= 
dnie, y mocno; rzekł by kto że on dopiero zaczyna co, a 
tu iuż rzecz (kohczona.; 

Ow zacny Prałat będąc oświecony bardzo w drogach Bo= 
fkich, y biegły w nauce Swiętych, odpowiedział mi z wiel. 
kim rozfądkiem, tać to ieft łagodność ktora go czyni tak 
potężnym, alboż nie wiefz o tym że ftal daleka ieft mo- 
cnieyfza niż żelazo, a przecię łatwiey fię da użyć w robocie, 
niżeli żelazo, Błogofławieni cifzy, bi oni ofiaęna ziemie, wo= 
la każdego człowieka będzie w ręku ich, ftaną fię krolami 
panuiącemi nad fercami drugich, jy wlzylcy bieżeć będą za 
wonnośc 4 zapachow ich, 

Była to ledna z nayprzedniey(zych maxym nafzego Swię* 
tego Bifkupa; Błogo/łamione ferca pomolne, bo nigdy fie nie 
zfomia, daiąc iię łatwo fkłonić do dobrego. O zailie nigdy 
fię tak e ferca nie złomią gdyż y owfzem wfzyftko fiękru= 
{zy pod nogami takich dufz- 

ROZDZIAŁ XII 
O boiażliwey czyfłości, yo czyfłey bofaźni, 
pots to znak względem cnoty czyftości, kiedy ieft bo* 
tażliwa, iey przedmurze y forteca ieft bołaźn y lękli- 
PRl.s1. wosé, napełniłeś bolaźnia, y firacbem obrone iey. W tey_to o- 
*' koliczności naywięcey iako y w każdey inney mowić fię 
Provas. może, Błogofławiony człomiek ktory fie zaw(ze bot, 
żę Między rożnemi potyczkami du (zy Chrześciańtkiey, nay- 
Ne i„ciężfze fą pokufy przeciwko czyftości „ mowi Święty Hic- 
prareri-ronims y prawie naypofpolitfze łą te potyczki, aiedbak nay- 
ta ca trydnieyfze w nich zwycięftwo. Y zrzadka kto go odrofi , 
sys ten ktory ufa czyftości fwoiey przełzłcy>ieft w wielkim nie- 
das, - befpieczehftwie upadku. 
Swe. Lecz ieżeli boiazh ieft tak potrzebna dla zachowania czy« 
EpA.:aftości, nie mniey także potrzebuiemy Czy (tości bolażni, dla 
sdNe fprawowania zbawienia nafzego z bosaźnią, y ze drzeniem. 
Re A gdym 


Czeńć II. Rozdziat XII, 
A gdym fię fpstał Swiętego Bifkupa, co fẹ to ma rozu- 
mieć przez tę czyftość botaźni, odpowiedział mi, oto bo- 
jaźf czyfta, ktora ieft nazwana boraźń Swieta przez Proro- 
ka Lawida y trwaiaca na rieki wiekow tać to ie ft boiaźń kto: 
ra pochodzi z miłości Boga, y ożywiona 1eft miłością; ami- 
łością taką ktora nas prowadzi do upatrowania bardziey 
intereffu Bofkiego,a niżeli nafzego wła(nego, a za tym bar- 
dziey fię obawiać mamy obrazić Boga a niżeli kary ktora za 
grzechem nafłępuiee 
Kiedy fię obawiamy obrazić Boga,dla tego że ieft nielkończe- 
nie dobry, á nie dla tego że ieft Bogiem zemfty, na ten czas 
boiaźnh nafza left czyfła y niewinna y podobna,do bołaźni wier 
ne y czyfteyjoblubienicy,ktora niczego fię rak nie obawia; ia- 
ko niepodobać fię w czym oblubieńcowi fwemu bo go kocha; 
y ma lobie za naywiękfze ukontentowanie być wzaiemnie ko- 
chaną od niego, iednym ffowem mowiąc,boiaźń czyfła y S. ieft 
bolaźn pełna utzanowania,refpektu, y miłości, nie ftużebnie 
cza ani naiemnicza,aleSynowika bolaźń przyzwoitaSwiętym 

Nie żeby ta bolaźń ffużebnicza miała przefzkadzać wey-, 
ścia do dufzy miłości Bofkiey, gdyż y owfzem torule iey 
drogę, będąc (według nauki Świętego Auguftyna) iakoby 
igłą ktora za tobą ciągnie, nitkę złotą albo ledwabrą; ale 
boiaźni niewełniczey trzeba fię ftrzedz ta zaś bolaźń niewol- 
nicza na tym zawifła, kiedy fię kto'chroni złego z boiaźni 
mąk wiecznych, tak dalece że gdyby fię nie obawiał kary za 
grzechy dopuściłby fię ich łatwo, 

Co innego ieft mowić, niechcę grzefzyć, bo fię obawiam 
kary, ktora naftępu'e za grzechem, a co innego mowić, nie 
wftrzymuię fię od grzechu tylko dla tego że fię boię ukara- 
nia wiecznego za grzechy, pierwfzą bojaźń ieft dobra dru« 
ga zaś nie ieft dobra, bo fięto ma rozumieć, iakoby fię mo- 
wiło, gdyby nie było kary za grzechy, nie obawiałbym fię o- 
brazy Bożey. 

Wychwalał wyfoce Swięty Bifkup, y zalecał mocno tę bo. 

iaźń 
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jaźń pochodzącą z miłości, bo taka boiaźń jeft prawdziwie wte 
Synowika, yfhawiał częfto, trzeba fie bać Boga z mitości, ale poś 
nie należy kochać go Z botaźni. ! wad 


ROZDZ ATI Xi. jawi 


. ; ; aby. 
Swiety Bifkup zawfze dobrze rozumiał o grzefznikach, fobii 


[Doro ferca iego była tak wielka że nie mogł trzymać N 

© śle nawet y o naygorfzych ludziach, Czynił cotylko | fan 
mogł, dla pokrycia defiktow bliźniego, wymawiaiąc ich | 
wielką ułomnością natury ludzkiey, albo też fkładaiąc na 
gwałtowne poku(y, przytaczając czafem wielką liczbę in- 
{zych podobnym (pofobem upadaiących y powftaiących przy- 


ra ii 
byw: 


ią do 


kłądnie. $ - s 

Kiedy defekta były tak iawne, y oczywifte, że fię nie mo- ah | 
gły pokryć, obracał myśl fwoię na przyfzły czas, mowiąc, SR 
a kto wie ieźeli fię ra ofoba nie nawroci, tak iako wiele in- a 
nych uczyniło po upadku, y coż my iefteśmy, abyśmy fą* pos 


dzili Braci nafzych? gdyby nas Bog nie utrzymywał łafką E 
P(al.;s. (Wolą, górzey byśmy czynìli, y dufza nafza miefzkałaby da- ke 
wno w piekle. Het 

Dwadzieścia y cztery godzin ieft dnia, a każda godrina e 
ma dość utrapienia, (wego. Naywiękfi grzefznicy, bywaią B 
czafem nayświątobliwfzemi pokutuiącemi, świadkiem tego E 
iet Dawid y wielu innych, ktorych pokuta więcey zbu- at 


Matt.6, 


34 


dowała ludzi, niżeli zgorfzenie zepfować ich mogło. Alboż R 
nie wiecie iż Bog z tego kamienia wzbudzić może dzieci SW 
Abraamowi. Przedziwna wfzechmocncy ręki iego odmia= A 
na wyftawule naczynia wybrane z tych ktore były przedtym A 
naczyniem ochydy. K y 
Niechciet tego nigdy aby miano rofpaczać o nawroceniu ty), 
grzelfznikow, aż do oftatniego wytchnienia ducha ich, mo- r 
viac że tożycie doczetne jelt drogą pielgrzymowania na- Ri 
fz ego, w ktorym ci co ftoią, mogą upaść, fa ci ktorzy upa- | a 
ę 


dlimogą powitać za łafką Bofką. Zachodził iefzcze głębiey j 
w tey POW 


(Cześć III. Rozdział XIII, w 
w tey okoliczności Swięty Bifkup, gdyż nawet zalecał aby y 
po śmierci niefądzono źle o tych, ktorzy nie dobre życie pro- 
wadzili: chyba tylko o tych famych ktorych potępienie ieft 
iawne przez Pifmo Święte. lnaczey zaś nie dozwalał tego 
aby wchodzić w fkryte fądy Bofkie> ktore Bog zachował fam 
fobie w naywyżfzey mądrości fwoley, y wfzechmocności. 
Naywiękfza racya lego w tym była, że iako pierwiza ła3 
fka nie pochodzi z żadney zafługi, tak anioftatnia łatka kto- 
ra ieft ofłateczne wytrwanie w dobrym aż do końca, nie 


bywa dana dla zafług, A ktoż kiedy dofzedł niedościgłych Rom.:. 


fądow Bofkich,albo kto wchodził kiedy w radę iego. 
Z tey przyczyny także nie dopufzczał aby co mowiono 

z powątpieniem o tych, ktorzy jaką ftra(zną śmiercią umie: 
fali z rożnemi okropnemi znakami, z ktorych nie powinni- 
śmy fię domyślać bez fundamentu żadnego z famych tylko 
powierzchownych okoliczności, na czym wiele naydowci+ 
pnieyfzych rozumow omylić fię mogą, y W tey materyi po» 
wiedał mi to nasz Swięty Bifkup co teraz przytaczam. Je- 
den Kaznodzieja trochę byftrego rozumu, mowiąc razo tym 
Herezyarfze Geneweyfkim ktory tak wiele tamecznych o= 
bywatelow zbuntował przeciwko Kościołowi Swiętemu , 
utrzymywał mocno tenże Kaznodaieja, że nie trzeba fą- 
dzić opacznie o nikim po śmierci, chyba 0 tych tylko kto- 
rzy w Piśmie Swiętym fą wyrażeni za odrzuconych od Bo« 
ga, nawet mowił aby niewątpić y otym Heretyku ktory 
tak wiele złego narobił w Kościele Swiętym, przez błędy 
fwoie; bo ktoż wie ieżeli mu Bog nie dał łafki nawrocenia 
fię w oftatnią godzinę śmierci.. Prawda to ieft (przydał da- 
ley) żeokrom Kościoła, y wiary Swiętey Katolickiey Rzyma 
fkiey, nie masz zbawienia, ale ktoż to może wiedziećieżeg 
liten heretyk nie pragnął w godzinę śmierci newrocić fig, 
y powrócić do Kościoła Swiętego, ktorego odftąpił , ieśli 
wnętrzniewfercu nie uznał prawdy, przeciwko ktorey był 
powitał, y ieżeli nie umarł w prawdziwcy pokucie. 
A tak 
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A rak zawiefiw(zy na tym wfzyftkich fłuchaczow, nao- 
ftatck zakończył mowiąc, prawda to ieft że powinniśmy 
dobrze trzymać o nieikończoney dobroci Bolkiey ponieważ 
Chryftus zbawiciel nasz ofiarował Pokoy wieczny, miłosć 
fwoię, ła.kę, y zbawienie Jula(zowi nawet ktory go zdra. 
dził pocałowaniem, czemuż by nie miał ofiirować podo- 
bney łatki temu heretykowi, alboz ręka iezo30.ka tkurczo: 
na ieft, czyliż y teraz nie ielt tak dobry y miłofierny ten Pan 
ktory ielł famą litością y iftotną dobrocią, a miłolierdzie ie* 
go iefi bez liczby, miary, y bez konca, 

Na koniez przydał ieficze ow Kaznodzieja mowiąc ale 
wierzciecsz mi ffuchacze naymilf, y upewniam was że nie 
zmyślam, że íeże!i ten Her:tyk nie ief potępiony wymknął 
fię fztuczniez tego bo był wielki wykręca-z,ieśli wybawio:» 
ny ielł z tego niefzcz sca wiecznego, powinienby za to od- 
dać Bogu pochodnią więklzą, a niżeli ktora inna ofoba po- 
dobna iemu, 

To zakończenie kazania tak (miefzne, y niefpodziane nie 
bardzo pobudziło fłuchacza do fkruchy. 


ROA DEEA POZY 


lak dodamat ferca grzefznikom pokutviacym. 
C Zz pewnego ofoba iedna przyfzedi zy do Swłętego Bi- 
ikupa na fpowiedź, á otworzywizy mu fzczerze fu- 

mnienię (wo:ę z.całego życia ktore było bardzo nie dobre y 
nieprzyzwoite kondycyi iey. Po (kończoney fpowiedzi mos 
vi do niego, ah moy Oycze coż o mniebędziesz rozumiał 
odtąd, 

Cdpowiedział Swięty Bifkup, Ze fiąbędzie miał za 
Swiętą. 

Owa Pokvtuiąca znowu mu mowi, ah to będzie przeci- 
wko, ibmniemu v rozumowi, tak o mnie trzymać, 

Odpowieda Swięty Bilkue. Nlebynaymnicy; y owfzem 
famo tumnicnie mole tak każe trzymać. 


Jakoż 


« 


-e a — 


Cześć IN. Rozdział XIP. iig 

Jakoż to może bydz fpytała owa  pokutuiąca. (Odpowie~= 
dział Swięty, nie rozumie; tego abym miał bydź niewia= 
domy o wlzyltkim co o Tobie wfzędźie głośno mowią, y 
to mię zawfze mocno. martwiło, tak dia 'obrazy Bofkiey, 
iako też y dla Rawy twoiey, ktorey żadnym fpofobem* nie 
mogłem chronic dotąd, ale teraz widząc ćię polednaną z 
Bogiem przez fzczerą pokutę, mamiiuż w ręku czym cię 
bronic przed ludźmi, y zaftawiac cię przećiwko czartom 
y mocno ślę umawiać o to coby chćlano mowić złego o to= 
bie, fałlz” zadaląc przeciwko wizyftkiemu, 

Poltaremu oni prawdę mowić będą, moy Oycze o tym 
co się tycze przefzłego życia mego mowi owa Pokutuiąca, 

Zadną miarą [ odpowiada Swięty Byfkup | cosie tycze do- 
brych y pobożnych Dufz, ale zaś co do fzemrzących Fary» 
zeufzow ktorzy ieślio tobie fądżić będą tak, ak ow Fary- 
zeu(z fądził'o pokutuiącey Magdalenie, fam Zbawiciel nafz 
ftanie za tobą, y będźie obrońcą twoim: 

Alety sam moy Qycze co będziefz myślił oprzelzłym 
żyćlu moim, mowi iefzcze owa pokutąłąca 

Nic à nie cale o tym fądźić nie będę | odpowiedźiał Swię= 


7 


ty B fkup ] bo oprocz tego że nam to ieft zabroniono; jakże 


y 
y 


rozumie(z żeby ślę myśl! mola zaltanawiać miałe nad tym 
czego iuż nie malz, bo iuż cale jeft zgładzone, y znifzczo» 
RE, y Czego luż nie mafz y znaku przed Bogiem, ktory luż 
wfzyftko odpuścił y nie pamięta tego, iakże potrafić myślić 
o tym co nieleft, y taki znifzczało jakoby nigdy nie było? 
uprzącniy 2 umyiłu twezo tę imaginacyą o myśli moiey. bo 
myśl mola o robie y nad tobą wielbic będzie Boga, 4 refztą 
myśli moley z uroczyłtośćią wychwalać będźle dobroć Jego, 
Tak zai te moia corko wiedź o tym iż chcę dopomagać Anio. 
łom święćić tę wielką uroczyftość, ktorą oni już obchodzą 
w Niebie na wylokośćiach z wielką radością wefeląc Gie 
z pawrocen a tezo, F 

Ta Dufra poxutalłca powiadaląc otym wizyftkim iedney 

y poufałey 


Luc, sł 
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poufałey przyiaciołce fwoiey, ktorey nie byłotayne życie iey 
przefzłe, przydała y to,iż widząc Świętego Bifkupa zalanego 
łzami przy ffuchaniu Jey fpowiedźi rzekła do niego, ah Qy- 
cze opłakuiefz zbrodnie moie, na to Swięty odpowiedźiał, 
nie tak ieft, ale yowfzem z pociechy wielkiey płaczę widząc 
izczere nawrocenie twoie, y powitanie z fanu śmierci, -do 
żyćla łafki. 

Ja fam ftyfzałem częfto nalzego S$. Bifkupa wychwalalą- 
cego tę pobożną fkłonność ktorą miała Swięta Matka Feret- 
fa do czytania żyćia Swiętych Pańfkich, ktorzy byli nay= 
więk(zemi grzefznikami, bo w nich widźiała ofobliwym fpo* 
fobem iaśnieiące wielkie miłośierdźie Bolkle nad nędzą ich. 

RO Z DEZYD A PŁ" BV. 
Nie mafz prandźinego niedowierzania fobie famemu, bez praa 
wadżiwey wfnośćć w Boga, 

pytałem ślę raz Swiętego Bifkupa, coby potrzeba czynić 

aby przyjść do zupełney nienfnośći w fobie famym, Od- 
powiedźiał mi nato, nic innego tylko mieć dcfkonałą y ca- 
łowitą ufność w Bogu, y przydał iefzcze że ufność w Bogu, y 
ńieufanie famemu fobie, fą to iako dwie fzale u wagi, z kto= 
rych kiedy ślę iedna podnośi do góry, druga na doł upada; 
ina bardźiey niedowierzamy famym fobie, tym więcey pontna= 
ża Się w nas ufność w Bogu, á zaś gdy cokolwiek ufemy fi- 
łom fwoim nie możemy naten czas mieć dofkonatey ufnośći 
w Bogut, ale łeśli cale w niczym lobie nie ufamy w ten Czas 
zupełną ufność w Bogu mamy. 

Ale czyliż/nie mogę przyść do tey nicufnośći famemu fo* 
Bie, przez dofkonałe poznanie nędzy moiey; y niedołężności: 
lez pokładania nadźiei moiey w Bogu. 

Odpowiedźiał mi Swięty. To żadną miarą być nie może 
jeżeliś ieft dofkonale ugruntowany w miłeści, y-i śli ta cros 
ta ieft głębokow korzeniona w fercu twoim, y czynifz wfzy- 
fiko przez pobudkę miłośći ku Bogu» inaczej zas 


Cześć Irl. Rozdział XP. 
łeufność fai memu fobie, prawdźiw 
nadprzyto zas nie ut nos 
innego nie fi 

y krano adi 


irg 
ie 'Chrześćjļ= 


1 
K tOr 


e y 


si 


iG 
cą 


eściańfka, y s id sa z 
owi By ć wefoła, odważna, Ktora fprawule iż 
ny z A poftotcin. Nie ia fam aletafka Boka ze maa: bez 
łatki Boga maoiego nic nie mogę, nawet ani mieć naymniey* ! 
zey myśli dobrey y, ale ą wfzyftkiega dokaże, wiedząc do~ 
brze otym że co ich niepodobnego człowiekowi, ieft bar: 
dzo łatwe Bogu, ktory może wfzyftko, cokolwiek chce na 
Niebie y: na źiem:., Iz tey to przyczyny Zbawiciel nalz 
mowił Apoltołom (woim: Mieyćie ufność, Fam zmyćieżył fwiat 
y Dawid Prorok mowi, C! ktorzy ufeta w Panu beda iako gora jów 
nie porufza iig na wieki Zadnemt nawatnosćtami. 
ROZDZIAŁ XVI. 
; OF inoflaynośći Swietey miłośći, 
TEdna z naypięknleyfzych maxym kcorem z ult Swięte tego 
: © (kupa fylz sł, ieit ta; znak to jet nayprawdźiwfzy że 
kochamy tylko Boga fames go. we wfzyltkim, kiedy Go 
„ |. chamy ie dnoftayni y zarowno we wfzy ftkich rzeczach; po* 
} 


iosi 
mowier 


n 


Bi- 


| nieważ oń będąc ie dob ftaynie y zarowno we wfzyftkim, toć 
| tedy ńieiednoltayność miłośći nafzey ku niemu nie moze z 
j kąd inąd pochodźie, tylko z uważanmia iakiey rzeczy ktora 

| nie iet według Boga. 

| Zyczyłbym fobie [ mawiał ] aby ta fenctenoya była wyra: 
i żona na wfzyftkich nayznacznieyfzych mieyfcach w b mach 
wafzych, y zapifana na początku każdey księgi Duchowney 
ktorą czyta aby maląc ią zawfze przed oczami feral 
mogliśćie ią d dofkonaley zachować. Ta maxyma ieft prawdźie 
wie probiertki kamień, dla poznania czylł miłość nafz „y poł 
bożność ieft prawdźiwa, albo obłudna. C gdyby Arka nafza 
doćlągneła do tego punktu wyfokośći, moglibyśmy mowić, 
P2 że 
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że ieft ma podobieńftwo .owey Arki Noego, połeżona na: 
famym wierzchu naywyfrych gor:y ufundowana na pagor- 
kach gruntowney pobożnośći. 

Na ten czas wfzyftko by nam było zarowno, życie y śmierć 
ehoroba y zdrowie; uboftwo, y obfitość doftatkow, y wfzyfte 
kie odmiany, iako teź rożność przypadkow żyćia tego, ( nie 
mowię aby nie miały trochę porufzyć) ale niemogłyby wy- 
wroćić okrętu nafzego gdyż trzymalibysmy ślę mocno tego 
mafztu, y upatrowalibyśmy wfzyftkie te rzeczy wrękach Bo» 
fkich, zarowno go kochaiąc iednoftaynym fercem, tak wten 
czaskiedy nas karze y dotyka mocno; iako y gdy ślę z nami 
pieśći! bo fprawiedliwość Jego: iako y miłośierdźie ieft za- 
rowno Corką dobroći Jego naywyżfzey. Poznawalibyśmy że 
dobrotliwa Ręka Jego karząca nas, ie iako ręka Doktorika, 
ktora nie rani, tylko dla uzdrowienia nas y że nakosiec po- 
grożki Jego y grzmoty, obracałą śię w defcz pożyteczny, iako 
mowi Prorok, w defzcz dobrowolny,ktory)Bog zachowuić ia= 
ko|Dźiedźictwo,dla wybranych (woich, o ktorych ielt napilano» 
Biogoftawieni płaczacy bo oni beda pociefzeni, 

Wtey to ftałey łednoftaynośći umyfłu wielki Apoftoł Pa- 
weł Święty fpotykał się odważnie, wyzywałąc przećlwko lc= 
bie wfzyftkie ftworzenia, y oświadczałąc śię z tym mężnie,że 
nie mafz nic na świecie coby goodłączyć mogło od miłosci 
jezufa Chryftfa. 

ROZDZIAŁ XVII 


Tak wielce (zacował cnote Profloty. 
Nan Swięty Bifkup po ódprawionych Kazaniach Poftnych y 
-X Adwentowychiw Mieście Gracyanopolii chciał nawiedźić 
wielką Puftynią Kartuzyanow ktora nie ieit odległa tylko o 
trzy mile od tego Miafta, 

Na ten czas był tam Przeorem y Generałem całego Zakonu 
Kartuzyańfkiego wielebny Oćiec Bruno Daffrynk, rodem z 
Flandryi; ofob wyfokiey nauki, głębokicy pokory, y wielkiey 
proftoty Człowiek, cays 


<x- 


Cześć IM. Rozdzia? APIE II7 

Przywitał tedyj,Swiętego Bifkupa,y przyiął z wielką uprzey- 
mością y affektem nieporównanym; według swoiey zwyczay- 
ney pobożności, Świątobliwey proltotysy rzetelaości, o ktorey 
ufłyfzemy. tu przykład ieden,Ktory nafż$. Bifkup wynofił pra» 
wie. pod Niebiofa. 

Ten pobożny .Przeor zaptowadziwfzy Swiętego!'Bifkupa 
do Iedney fizby golcinney, przyzwoitey godnościj takiego 
gośćia, gdzie zabawiwfzy fię z nim przez nielaki czas rozmo= 
wą o rzeczach caleNiebiefkich, pożegnał go.ziprzeprofzeniem 
wielkim że fię z nim dłużey nie moż: bawić dla naftępuiącey 
Jutrzni do ktorey chciał iść przygotowac fig. 

Swięty- Bilkup oświadczył wielkie zbudowanie z tey iego 
puaktualnośći na powinności zakonne, Pobożay zaś Przeor pro- 
Sił go z wielką pokorą aby go miał za wymownego że mu 
dłużey ffużyć mie moze, exkuzułąc śię iefzcze radchodz cym 
Swiętem ‘znacznego iednegoSwiętego w (woim zakonie, pos 
żegnawfzy tedy Swiętego Bilkupa z wfzelkim oświadczeniem 
pofzanowania, relpekcu y ludzkośći, odchodźił do fwoicy 
Celki, tym czalem fpotkawfzy ślę z jednym Prokuratorem 
klafzteru owego, ktory ślę go (pytał dokąd idźie, y kędyzoa« 
ftawił JeMéi Xiędza Bifkupa Geneweylkiego. Odpowiedźiał 
mu Przeor, zoftawiłem go w iźbie gośćinney, y pożegnawizy 
profząc go o pozwolenie idę do fwoiey celi, abym mogł tey 
nocy być na jutrzni dla Swięta iutrzeyfzego, 

O zaifte [rzekł mu ow zakonnik ] znafz ślę dobrze moy 
kochany Oycze na ceremoniach ludzkośći, wfzakże to nie 
ict Święto tylko w zakonie nafzym, á może być że ślę nam 
nie zaraz trafi mieć na tey Puftyni tak godnego Prałata, CZy- 
liż niewiefz Oycze kochany, że ludzkość i ieft ofiarą bardzo 
przytemną Bogu. Będźiefz miał zawfze dość czafu do (pies 
wania Chwały Bofkiey, y na Jutrzniach nie będźie ći nigdy 
fchodźiło wfzelkiego czalu, á Bifkupa Genéweyfkiegó nie za- 
wfze będźiemy mich, á ktoż może lepiey,y ptzyzwoiciey zad 
bawić tak Godnego Prałata, iakojwy moy Oycze kochany, 03 
sc by 


EER. Duch S. Francifzka Saletyufza 
coby to była za ikonftzya dla tutey o mieyfca zotawić 
tego wielkiego Prałata tak famego tylk 

O moy Kochany Synu rzecze ow Świątobliwy, Przeor, 
znąię rż malz ffufzną przyczy ynę mowić żem źle uc 
y natychmiaft powroćiwfzy do "Swiętego Bitkupa wizy 
ma {z LOŁCLZĘ y popro! tu poi wiedział, temi fo wy, Odch hodz4c 
od W. Méi. fpotkałem śię z iednym Zakonnikiem nafzym kto- 
ry mł mowit żem źle bardzo uczynił, zoftawuiąe W Méi [i= 
mego, y že itrznia może śię powetować wfzelkiego czafu+ 
ale niczawize POZO | mieć u siebie Bifku/ pa Gencweyfkicgo; 
pof trzegfzy Ś ślę tedy W tym. powrociłem z pokornym prze- 
prolzeniem zatę Spa AA upewniaiąc W. Mólzem to u- 
czymił znieoltrożności, y miebacznośći, co fzczerze wyznaię 
nie zmyślaiąc. 

Swięty Bilk upw wielkim zadumienu zotat nad tak'dżiwną 
rzetelnośćią, fzczeroścći: , y Swiątobliwą proit stę owego Prz X 
ora, y powielźjał mi że go to bardźiey zbudowało y za‘ 
dźiwi ło, niż gdyby był widział cud laki nadzwyczayny; us 
czyniony przez tego pobożnego Przełożonego. 


ROZDZIAŁ XVII: 


OPusktualnośći, pomiarkowaniu, y o znakach prawdziwey 
wokeczi. 

Bifku pw ychwalał bardzo tego świątoł bliweg 
zyańikiego z Jego | RAR olac, gc 
ły w OR fzey obferw aacył zakonney> 

jizEMu Nowicyulzowi Ww tey wierń 

nie chciał opuśćić y jednego więrfza 

'końnych, obawiaiąc ślę pociągnąć in- 
fwoim do lakie; go omiefzkania- 

Bifku.p czy niąc przyrownanie tego 


zżym ktory był przed nim na tymże ur: 

był t (i furowym nad fobą, y TOWAR mi morty 
tak się trapit, iż śię zdało iakoby óiała nie miał, albo ie żę- 
Jazne 
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lazne miał. Dla czego [mowi Swięty Bifkup ] że ten prze- 


| fzły Generał przez te (woie mortyfkacye był podobien do. 


| owych Grobarzow ktorzy na cmentarzach co raz nowe mo- 


giły wyfypałą, ponieważ wielu zakonnikow chcąc go naślądo: 
wać w niepc miarkowanych oftrościach pokuty upadali fzwanz 
Kuiąc na drowiu, y umierali ztego, iż przez żarliwość nieroz= 
fądma, uśiłowali więcey czynić nad fiły fwoie! Ten z2ś tera- 
żnieyfzy Generał przez pomiarkowanie y łafkawość (woię 
utrzymułe pokoy, y pokorę w umysłach, y zdrowie Ciała Za- 
konnikow (woich, 


e 
Dzieci. urcdzone w znacznych Domach; reprezentował mu 
oftrość wielką zakonu Kartuzyanfkiego, przykrości rożne 
owey Pufzczy, yfurowość życia w tym Zakonie 
Odpowiedział ow Dzieciuch że fię iuż na to wfzyftko re. 
fiektował, y ma nadzieię w Panu Bogu że mu dopomoże 
Ocićc Generał widząc go tak odważnego rzecze do niego 
niby furóowo, Coż ty myflifz chcąc w ftąpić do Zakonu nafze: 
go» rozumiefz podobno że to jelt igra(zka Dziecinna, alboż 
to niewiefz otym że kto chce być do nas przyięty,:trzebą 
eby dla dania dowodu o fwoicy Wokacyi iaki cud uczynił, 
a czyli potrafifz tego dokazac? 

Odpowieda młodzian nie ia fam ale moc Bolka fprawito 
wemnie mam wielką ufność w miłofierdziu iego, że dawfzy 
mi tę wokacyą powołniąc maię do służby fwoiey, y wzbu» 
dziwfzy 'wfercu moim tak wielki wftręt do świata nie do- 
puśći tego abym ślę miał cofać nazad w moiey rezolucyi 
ani wracać śię na swiat, ktorego wyrzekłem śię inż z ca» 
łego ferca mego. Rofiaż mi Qycze iaki chcefz cud abym 
uczynił, nadowod prawdźiwey wokacyi moiey, ieftem pe: 
wien że Bog uczyni go, na potwierdzenie 'o moim powoła- 
niu, ce mowiąc rozpalił ślę wfzyftek miłośćią Bofką; y oczy 


iego roziaśniały iako gwiazdy iakie, Qciec 
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Ociee Generał w zaduwicalu będąc aa tażą odwagę o- 
wego Młolźiana PORI zo śćifną wfzy ferd sczale, tzami ślę 
zalał z pociechy wilząc wnim taki itate<, y obroćlwizy ślę 
do zakoanikow ak ktorzy byli przycomai rzekł do nicas 
Braćia mol. Otoż zde, wokacja odważna y gotowa 
na wizelkie doświadczenia, á potym obroć iy wiz yi ślę s AŻ 
dźiana mowi: do nie go:ufay Synu, Bog śl d 
éig będźie, iako też Y ty kochać go będzie f żył ieinu uż JA 
4 to rowna ślę cudowi 

Naiz Swięty Odiec naśladował tego pobożnego Generała, 
gdy mu ślę prezentowała ktora Panna do Zakonu Swistego, 
nie mowił Z nią, tylko o Kalwaryifkiey Gorze, o gwozdźiach 
ćierniach y krzyżu Chryftufowym, o wyrze czeniu śię wnę 


trznym y zaprzsnia w łafney woli fwoie ey, Ukrzyżo: Wa! A 
roziądku włafnego, aby umrzeć cale RaZ fobie, y nie żyć 
tylko I 3ogu, w Bogu, y dla Boga lamego, to left nie żyć wię- 


cey według zmyślaośći, y fktoanośći przyrodzoaych, ale 


zupełnie żyć według Ducha „Wlary, y według Regut, Za- 
konu Świ; 0 


OZBAZYEAKŁ XIX, 


o Przełiżonych, 

(TAfz Swięty Bilkup mowiąc o Przełożonych, powiedźiał 

A e śię znaydują rożnyca przymioto! y, y uczynił "między 
niemi podźiał na cztery rzędy 

1. Nayprzod fą hi gktorzy bardzo powolni,-y Siedzi 
drugim, nie m niey y fobie famym, 4 tych nazywał nić 
łemi małe maląc frźranie o urzędźię fwolm, inje pamięcaiąc 
na to że upultzm wizyltka woda Wybi eg; 4 tym, czafem młyń 
y kofa młyulki: bez wody ofychaią, y robota -mlewa uftałe, ta- 


iy 


cy Przełożeni puľzczaią właśnie ftątek ca falę bez ftyru, y 
bez włofeł, a walaląc mu płynąć, odzie go fama woda ponies 
fig. T it sh Palterzow Pifmo 3. na zywa 'batwanami, bo maią 
oczy a niewidzą, ułzy, á aie ityfzą nogi, 4 nie chodzą, ięzyk A 
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gs A ni $ A $ r Ifai 56, 
g | nie mowią y fs iako. pfy Z przytodzenia fwsgo nieme ktore "o 
q || fzczekać ani fe glofem ożezmac nie umieia przeciwko wyfie 
„6 W pom y nicrzadom. 

w, | „2 Drudzy zaś Przełożeni fą bardzo furowi> tak na fieble 
tac | famych. lako też y na Infzych, ch, częftokroć pfuią wfzyftko 

kuć chcąc nazbyt dobrze czynic,y wpadalą cząfem w niepomiarko= 
vé | wany zbytek oftrośći, Nie trzeba uftawiczale zrywać konia 
JĄ || munfztukiem y wędzidłem, dla zabroniemia mu aby fię nie 
mak potknął, gdyż takim fpofobem nie może befpiecznie iak na- "Pty 
Ry | leży chodzić. Prawda to ieft, że życie, dobrego Pasterza po- `” 
g% || winno być Regułą, y przykładem dla trzody, ale łagodność, 

SĘ y cwiczenie fię w łalkawośći, powinno fię fzaczynać o | siebie 
ng; famego! bo dla kogoż będzie łalkawy ten, ktory ieft okrutny 
Ia „| na fiebie famego. 

g. Niektorzy Przełożeni fą łafkawi, y wyrozumiani ku 
A drugim, a (urowi fami na fiebie, a Ci fą wolni od nagany, bo 
Ba łalkawie na dobrą ftronę tłumaczą cudze defekta, f 
Żar | 4. Zoayduią fig iefzczely Tacy Przełożeni, ktorzy dla fie- 

| bie famych fq bardzo dyfkretni, a na rugich- nieznośnie fu- 

| rowl, a ci tego oftatniego rzędu mogą fię prawdziwie nazwać 

| niefprawiedliwi, bo~ iako Faryzeufzowie oktorych mowi 
fial Zbawiciel nafz, kłeda nadrugich mielkie ciežary, ktorycbby fie [au VSE 
dy | 7840 palcem dotknae miechcteli dla tego Chryftus Pan mowi wiec: 
| | dó nich. Dektorze uzdrow hebie [amezo myi miy tram Z oka ŚR 

| rmego wp'zod, a dopiero przeyzrzyfm, "abys mogł wylac zdziębła: 5> 

| z oka blizniego twego. 

| Nafz Swięty Bi(kup. zaś życzył aby Przełozeni z tych czte- 

| rech rzędow przefzli do piątego, a-teh ieft Swiątobliwey ie- 

4. || dnoftaynośćly ząrownośći, według tey nauki pifma Świętego, Tob. 4, 
Ly Czyn to drugie muy Cody chciał aby tobie czyniono obchodz fie AA 
ies Zaiemi t sk tatobyć chcial aby ie ztobą obchodzono tedanvm fłoe n, 

; wem poftępuy (obie z każdy n tak, lak z fobą famym. 
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EOZ DATAT en. 
O Skrupułach, : 
NA” Swięty Bifkup zwykł był mawiać że fkrupuły początek 
iwoy biorą z korzenia pychy nayfubtelnieyfzcy, nazywał 
zaś tę pychę (krytą, dla tego żeieft tak fubtelna y niedościgła, 
łż wyprowadza wpole ofzukuiąc nawet tego iamego, ktory 
jeft fcifniony fkrupułami. 

Przyczynę zaś tego dawał taką, że ten ktory ma umyfł 
fwoy zaprzątniony fkrupułami, niechce przyftać na radę, 
ani fię poddać rozfądkowi tych ktorzy mają więccy oświece- 
nia od Boga, wrzeczach do zbawienia należących, ale upor- 
nie zawfze ftoiąc przy zdaniu (woim, nie Rucha, y nie dowie- 
rza radzie nayuczenfzych> y naybardziey oświecony h Lu- 
dzi! bo 'gdyby chciał poddać fię zupełnie zwyrzeczeniem 
fię włafnego rozfądku (wego, byłby wkrotce uwolniony od 
fkrupułow fwoich, y miałby umyfł fpokoyny. 

Atak czyliż nie fiufzna rzecz, aby taki chory cierpiał {wos 
łe dolegliwośći, ktory niechce zażywać lekarftwa obie-poda- 
nego. y ktore byłoby fkuteczne, do uzdrowienia go, gdyby. 
go chciał przyimować. Ktożby miał politowanie nad takim, 
któryby wolał umierac od głodu y pragnienia, aniżeli zażyć 
tego coby mu ofiarowano do pofiłku. - . 

jeżeli Duch Swięty naucza nas w piłmie $, 


że niepofłlie 
fzeńftwo rowna fię wielkicy bezbożności Eałwochwalftwa a 


coż rzeczemy o niepofiufzeńftwie owych fkrupulatow, Kto= 


rzy fą iakoby bałwochwalcami włafnego źdania fwego, nie= 
wolnikami rozfądku (wego,y tak przywiązani do włafnego 
rozumienia, że iakież kolwiek czynią im napomnienia, y per- 
fwazye, przekonywalące ich, y.upewniałące otym że nie 
malą żadnego fundamentu do tey boiaźni y fkrupułow, prze- 
cię oni zawfze myflą fobie że im nazbyt pobłażałą albo że ich 
dobrze nie rozumiełą, y że oni fami nieumieią fię wytta- 
maczyć doRąiecznie,: ani dać do zrozumienia co fię wnich 
dzieje. Ta 


Cześć (III. Rozłkia! XX. 12% 
Ta choroba umyfłu Ludzkiego iet nayuprzykrzeńfza, y 


podobna do tey ktorą zowią zaźdrością, tafię każdą rzeczą 


mocni, y filniey(za fię ftałe, y na ktorą ledwie (ię iakie znaleść 
może lekarftwo, Niech cię Bog zachowa od tak ciężkiey 
choroby, ktorą Ja zwyczaynie nazywam frebrą kwartanną, 
albo też żołtą chorobą umyftu. 

RO ZD ZŁA ŁK XXL 


O Fednym. złoczyńcy, ktory defperował 
o Zbawieniu (woim 

NAT Swięty Bifkup był raz profzony, aby raczył nawie= 

dzić zoftałącego w więzięniu ieduego Złoczyńce, ofądzo= 
nego inż na ftracenie a nie możono go żadnym (pofobem na= 
kłonić do fpowiedzi, bo tak myflił że go iuż pewnie piekło 
czeką za zbrodnie ftrafzne ktore popełnił. y Swięty Bikup 
zaftał go w tey dyfpozycyi, poyść na ftracenie, a z tamtąd na= 
wieczne potępienie» mowiąc że iuż dawno ftat fię obłowem 
czartowikim, y ofiarą piekła. Naco mu Swięty rzekł, o moy 
bracie, czyliź nie będziefz wolał ftać fię obłowem dla Boga, 
y ofiarą Ukrzyżowanego Chryftufa! alboż wątpifz o tym? 
Od powieda winowayca, ale Bog nie potrzebuie tak obrzy- 
dliwey y fprofney ofiary. 

Swięcy Bifkup weftchnąw(zy ferdecznie do Boga uczynił 
tę prośbę w fercu (woim, Ah moy Boże wfpomniy na da- 
wne Miłośierdzie Twoie, y obietnice krorąś uczynił że nić 
chcefz dogafzać świece u ktorey knot jefzcze tię tli, y dymi, 
y że nie fkrufzyfz trzciny nadłomanty, Ty Panie ktory nie- 
chcelz fmierci grzefnikaale raczey pragnielz nawrocenia je- 
go y życia,  uczyn te momenta ofłatnie, fzczęśliwe, y zba- 
wienne, dla tey nędzney Dufzy. 

Potym obrociwfzy fię do owego defperata rzecze, z tym 
wfzyftkim iakożkolwiek ieft, czy nie wolałżebyś oddać fię 
wręce Botkie niżeli w niewoląCzartowiką? ktoż o tym wątpić 
może | odpowieda winowaycą, ] ale coż PanuBogu po takim 
hulcaiu, jakim ia ieftem. Q2 Dla 
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Dla takich to właśnie ludzi iak ty ielteś [mowi Swięty] 
Ociec Przedwieczny zelłał Syna fwego na świat, y dla gor- 
fzych iefzcze od ciebie, iakim byt Judafz, y ći ktorzygo 
Ukrzyżowali! bo Jezus Chryftus przylzedł zbawić grzelziń - 
kow, a nie dla fprawiedliwych. 

A możelz że.mnie upewnić, mowi ow złoczyńca że to 
nie będzie zuchwałość moia, uciekać fię icfzcze do miło: 
fierdzia Bolkiego. 

Y ówfzem byłaby więkfza zuchwałość [odrcewiedział 
Swięty Bifkup] powątpiwać o -m tofirrdziu Bofk m. ktore 
Kom. s, ieit niefkonczone; y przew; żfzałące wfzyftkie | y naywięk(:e 

200 nayciężfze grzechy całego swiata gdyż odkr pienie iego ieft 
tak obfite, iż fprawuie toz aby tam bardzicy obfitowała tatka 
gdzie więcey panom at grzech, y Wylało fę wfzyftko zie iako 

Pt»l144 POŁOP, Y owfzem N iłoficrdzie Jego icf nad wfzyftzie (prawy 
liba: Jego Y przewyżfza zawfze (prawiedliwość Jego podnofi 

w, «tym wyżey, im wyżfza jeft gora nieprawośći nlizych, bo Ma- 
ieftat Miłofierdzia Jego zafadzony ieft na nę lzy nafzey, ktora 
mu służy za p dnożęk* 

Przez te y tym podobne reflexye na fundamencie Wiary, 
ktora iefzcze nie cale była wygasła w 
ty Bifkups y oży wił wfercu: iego nadz $ 
uncrzona zoftawała. y przywiodł go do tak wielkicy rezy- 
gracyi na wolą Bolka że fiş cale-fpufcił y oddał zupełnie w'rę- 
ce Bofkie, tak względem śmierci iako y życia doczefnego> y 


s i j ; + x 4d: ; 
wiecznego aby z nim Bog czynił według upodobania fwego 


Matt. 9, 
tije 


o 


w czafie y w wieczności. 
AtA ie Bog potepi bo ieft fpt iedliwy mowi iefz 
le mnie Bog potępi bo iet fprawiedliwy mowi icizcze 


ow człowiek. 


Ale la cię upewniam że ci odpuśći (mowi mu S. Bifkup) ie 
icli go będziefz profił o litość nad tobą; bo ieft miłofierny. 
y przyobiecáłt odpufzczenie każdemu grze fznikowi, ktory go 
będzie profił o to tercem fkrufzonym y upokorzonym. 

Niechayże. mię iuż y potępi Bog, ieżeli mu figtak podoba, 

R ś 
(mowi 
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Cześć III. Rozdział XX, 123 
(mowi ow pokutniący Człowiek) Jeftem wfzyftek iego alboż 
mu nie wolno czynić zemną co chce, tak jako ganCarzowi 
zgliną fwoią, 

“Na to Święty Bifkup rzecze; mow ractey Synu z Dawidem 
S. Jeltem twoim Panic zbaw mię dla Jmięnia twego. naoita. 
tek przywiodł-go dotego, że fię fpowiadał z wielkim żalem, y 
fkruchą: y umarł fzczęsliwie z ftateczną cierpliwością ponolząc 
męki w duchu fzczerey pokuty za grzechy fwoie, w głębo- 
kiey pokorze, y zupełnym poddaniu fię Nayfwiętfzey woli 
Bofkiey, oftarnie lego słowa były za powodem Świętego Bilku- 
pa o fezu moy oddaię fię Tobie, y fpufzczam ślę zupełnie na 
wolą twoię. 

Z tey-okolicznośći|przypominam fobie, żem słylzał Świętes 
go Bifkupa, częfto mowiącego te słowa niepodobna ieft rzecz 
Bogu wizechmogącemu aby miał potępić wiecznie Dufzę, 
ktora wychodząc z ciała poddaie wolą fwoię, Naylwiętlzey 
woli lego Bofkiey 

Jakoż kiedy ten Swięty dyfponował umieraiących uGłował 
wfzelkim fpofobem przywieść ich do tego aby zupełnie pod- 
dali wolą fwoię raylwiztt(zey woli Bofkiey, y nie mowił pra: 
wie zniemi o czym innyta tylko iedynie o tym, iego słowa uko= 
chane były te nayczęfciey, o Boże niech fię ftanie wola twol! 
Tak Oycze, ponieważ ci fię tak podobało, nie moia wola ale 
twoia niech fię dziecie zemną o moy Boże 


RUO ZA BDL T-A- D o XIL 


i Ze fie namnic nie trafia, tylko z woli B-fkiey, 

Alecał tu bardzo Swięty Bifkup , abyśmy wfzyftkie przy: 

padki życia tego upatrowali zawfze w nayświętfzey woli 
Bofkicy. $ 

Nic śię nam nie przytrafia, [wyiąwfzy grzech fam] mawiał 
ren 5więt 
Dobro, bo Bcg będąc zrzodłem wizelkiego dobra, wfzyftkie 
dary nayfzacownieyfze pochodzą odvniego, iako od Oyca 

świa- 


Matt.1ls 
16. 
Luc. 22 
42, 


tylko z woli Bofkiey, h b dobro iakie lub też złe, WRZE 


jy 


Amor.3 


124. Dych Swietego Francifka Salezyufa 
światłośći. Czyli też co złego śię trafi, bo nie mafz żadnego 
złego ktoregoby Pan Bog nie uczynił wolą dopu(zczałącą, 
co śię mą rozumieć o ukaraniu za grzech pjaleważ Bog nie 
może chcieć grzechu, łubo go dopufzcza, pozwalaiąc nieiako 
ludziom czynić według wolney woli ich ktorą im zoitawił, 

Przydaiemy lefzcze to, że grzech mowiąc właśćiwie nie 
może.śię nazwać rzeczą przypadkową, bo to co ieft przypa* 
dkowego pochodźi zkąd innąd, 4zaś grzech pochodzi z nas 
famych, y wychodźl zferca nafzego iako agwi litera Świę. 
ta. O Jakaby to lzczęśliwość była dla nas, gdybyśmy fię przy- 
zwyczaili wfzyftko przyimować z Ręki OQycowikiey Tego 
Boga, ktory ile razy ią otwiera, napełnia wfzelkie ftworze- 
nie żylące Błogosławicnitwem fwoim o laką pociechą przez 
ten (pofob osłodzilibyśmy gorzkość prac nalzych, iak wiele 
miodu wyciągnęlibyśmy z tego kamienia, y oliwy z naytward- 
fzey fkały. w iakim pomiarkowaniu utrzymywalibyśmy fię 
wfzczęśliwym powodzeniu, ponięważ Bog nam nie pofyłą 
przeciwności,y fzczęśliwośći w tym życiu, tylko dla wyciągnie. 
nia ztąd Chwały fwoiey, y zbawienia nafzego, 

Myślmy dobrze o tey prawdzie, a nic upatruymy tylko Boga 
famego we wfzyftkich przypadkach życia tego, ani też przy- 
padkow rożnych tylko w Bogu famym, aby we wizyltkim był 
pockwalony, y uwielbiony Bog, Ociec Pana nafzego Jezufa 
„Coria. Chryftufa, ktory nas ciefzy we wfzyftkich nalzych przeci. 

> wnośćiach, y dopomaga nam do odniefienia zbawienaego po- 
żytku ze wlzelkiego utrapienia-nalzego:. 
ROZDZIAŁ XXII 
O wielkim ufzanowaniu, ktore mfzyfty mieli ku cnotom 
Swietego Bifkupa a mianowicie Xiaże Lefdigter 
Noty wylokie nafzego Swiętego Bilkupa tak dobrze były 

*odwfzyftkich uznane, nie tylko od Katolikow; ale nawet 
yod Herstykow, że uwfzyftkich y wfzędzie znalazły pos 
wfeechaą approbacyą. 


£,Cor:14 


W ten 


Czeńć II], Rozdział y: 125 

W ten Rok gdy miewał kazania Adwentowe, y Poftne-w 
miefcie Gracyanopolu Xiąże Lefdygier będąc na tenczas nay= 
wyżfzymNamieftnikiem Krolewikim w tym ftołecznym mieście 
całego Delfinatu, lubo na ten czas ielzcze nie był nawroco- 
ny do wiary S,Katolickiey, zabrał iednak wielkie przywią- 
zanie do S$. Bifkupa z fzczerą, przyiaźnią, y ufzanowaniem 
nadzwyczaynym, -zaprafzał go bardzo częlto z fobą do ftołu 
fwego; oddawał mu także wzaliemne wizyty w lego Pałacu, a 
nawet bywał czafem na iego kazaniach, mając w wielkim fza. 
cunku, naukę głęboką, y cnoty Swiętego Bifkupa. 

Poltrzegfzy to Predykanci poczeli śię bardzo trwożyć y 
miefzać á mianowićie dla tych długich, y częftych rezmow 
fekretnych> ktore miewał Xiąże z Świętym Bifkupem. Wy- 
chwalał go wfzędźie gdźle śię tylko podała okazya do tego, 
y był zawfze z tak wielkim ufzanowaniem ku Świętemu, że 
wfzyfcy: w zadźiwieniu zoftawali. 

Miniftrowie choćiaż śię -mocno fprzeciwiali, y. groźno pod 
klącwami {wemi zakazywali, aby żaden zich fekty nie by- 
wał na kazanianh Świętego Bilkupa (z ktorych wfzyfcy z 
wielkim zbudowaniem powracali ) iednakże nic fwemi zabie* 
gami dokazać nie mogli, zgromadzali nawet (wole konfyftorze, 
dla wynaleźienia fpofobow łakich,aby Xiążęćia odwieść od 
tego ufzanowania, y świadczenia affektu Bifkupowi Annef= 
fytkiemu [gdyż go tak nazywali dla tego że to Miaito było 
w ktorym nayczęściey miefzkał, 

Irzefirzegali z daleka przez innych owego Xiąięćia aby 
zaniechał tey przyiaźni z Swięrym  Bifkupem, y niebywół 
na iego kazaniach, bo to gorfzyło wfzyftkich Proteftantow, 
Naoltatek obrali z pomiędzy fiebie payznacznieyfzych Predy- 
kantow chcąc pofłać 'ch do owego Xiązęcia z przeftrogą y 
napomnieniem Braterlkim wtym wfzyltkim, o czym dowie- 
dziawfzy fię ten zacny Xiąże zaraz natychmiaft kazał im 
powiedzieć, że ieżeli chcą byc u niego dla zniefienia fięz nim 
o fpra- 


ać Duch Smietego Franctfka Salezyufa 
fprawach iakich potocznych, gotow icit chętaie ich przy 


BY, aleieże lizamyślaląc czynić mu lakie mapo Atieńi az twes 
konfyftorza, mogą być pewni, że lak prędko wnidą drz 
mi, będą mufieli wyniść przez okna. 

Widząc tedy owi Predykanci cen fpofob niepoży 
udali fię do wynalezienia Anlzego, to iet próśii i ied J 
z nayznacznie jizych Panow iwoley fe Ikty, aby Jmieniem 
wizyftkich całego ich koafyftorza, rozmowił Się prywatnie z 
Xiążęćiem otym, Ten tedy przyiąwizy na śiebie to Pofelltwo, 
przełożył Xiążęci u to, wizyftko, Czego owi Proteltanci nie' 
śmieli uczynić obawiaiąc śię rozyniewać go ma ślebie 

"Na co tąką dał odpowiedź Xiąże: temu Poffowi: profzę 
powiedźieć Jch Mćiom Predykant om, że wtym wieku. moim 
wiem dobrze iak mi żyć przynależy na świecie, á dotego 
byłemkKatolikiem Rzymikim aż do crzydzielftego Roku, wiem 
dokonale iak aay Rzymfcy obferwuią Bi! ikupow fwoich, 
y iakoBlikupi (ą poważani y fzanowani od Krolow, y Xią: 
znayc luiemy śię w takim Pańttwie gdźie Bifkupi z nayc duią śię 

na wylokim ftopniu godności, y bez porownania w więkizey 
fą a niżeli naŭ Miniftrowie, ktorzy y 
między nami nie fą poczytani tylko za Plebanow, ponieważ 
godność Bi Kupi, odrzućili, lubo tak dobrze ufundowaną n 
Pismie Bożym, y trzymam że naśi mufzą teráz tego żałować 

Powiedz ;W. Mé. iefzc cemu J. Mei, [to icit r nu 
z nayprzednieylzych miniftrow ktory będąc podłego urodz 
nia służył przedtym u KiążęciaLefd digier, yza iego Prom modą 
był w yladzony na ren Stopien między miniftrami ktorzy 

jdzili koftłołem fwoley Sekty w Gracyanopolu | że gdy 
obaczę Synow y Braci Krolewikich iż zoftaną miniltrami, iak 
widzę tylu A Biikupami, Arcai (kupa mi, y Kardy: 
nałami, pomyślę u siebie na ten Czas iaki honor, y ulzanowa: 
nie mam im swiadczyć, 

Go się zaś tycze JMG Xiędza Bilkupa 


> 
t 
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yfolu = 


rozum. Nikczemni oni 
ż 


żeby mule mieli uczyć moiey 


j 
tym wieku moim, y'w tym ftopniu 


3 

Atak od tego czafu iefzcze więkfze czynił toświad: 
czenia przyiaźni Kiąie Lefdigier z wielkim ufzanowaniem 
y przywiązaniem fzczerym ku Swiętenu Bilkupowi, od 
ktorego odebrał tak-dolkonałe y  fkuteczne nauki, że 
to bardzo ułatwiło y dopomogło wiele do zupełnego na» 
wrocznia iego, gdy potym wkrotce. poftąpił na godność 
naywyżfzego Hetmana wfzyftkich woyfk Francutkich na 
ktorey umarł bardzo dobrym Katolikiem, (zczęśliwię dos 
kończywfzy życia fwego. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
Wielkie przęmienie Nieba w człowieku profiymi 

jlikup odprawułąc wizytę w Dyecezyi fwoiey; 
czalu jelnego dano mu znąć, że ieden pobożny wie« 
śniak chory, pragnął odebrac błogofławieńitwo od niego 
wprzod nizeliby umarło] 

Swięty każdemu profzącemu chcąc dogodzić w pragnie” 
niu iego, pofzedł zaraz do niego, y zaftał go iuż blifkiego 
(mierci, ale przy rozfądku zupełnym y zmyfłach dobrych 
ow chory obaczywizy Świętego Bi(kupa,, bardzo fię ucie= 
fuył, mowiąc do niego, omnoy kochany oycze Błogofa- 
wię y wielbię Boga, żs mogę wprzod niż zamknę fmier- 
telne oczy moie odebrać  Pafterikie Błogoffawieńftwo 
twoje, y zaraz profito (powiedz uftąpili wizyfcy 4 poa 
fkończo- 


128 Dich Swietego Francifzka Salezju(za 
fkohczoney fpowiedzi widząc fię chory fam á fam z Swię- 
tym Bifkupeni, mowi do niego moy ycze Czyli ia też 
umrę teraz. 

Swięty rczumieiąc że fię bardzo lęka fmierci? chcąc go 
cckolwisk pociefzyc odpowieda mu, widziałem ia, dale- 
ko bliżizych śmierci, i potym przyfzli do zdrowia | pfzy” 
daiąc J ale potrzeba wfzyftkę ufność fwole pokładać w 
Bogu, ktory ieft Panem życia, y {mierci naley 

Ale moy Oycze [mowi ow wiefniak] goż fię Ws Mii. 
zdaie umręli a w tey chorobie. 

Synu moy [ odpowieda Swięty Pafterz ] lepieyby ma to 
Doktor mogł odpowiedziec 4 niże li ia, iednak co domnie, 
mogę ci to fzczerze powiedzieć iż widzę Dufzę twoię 
w wielkim ufpokoieniu, y w Dy zycył barc dobreys 
á mogłoby to być, żeby cię Bog zabrał winizym cza ie w 
ktorym nie byłbyś tak dobrze przygotowany jak teraz, 
moim zdaniem nie możefz nic naylepfzego uczynić, {ako 
porzuciwfzy cale wizelkie ftaranie, y pragnienie dalizego 
życia fpufcić fię całowicie y zupełnie na pieczołowanie 
Oycowikie  Opatrznośći Boga nafzego, y oddawać .fię miło- 
fierdziu ieg y ą według. upodobania woli 
fwoley Naylwiętfzey; á lego upodobanie ,. bez wątpie- 
nia żadnego będzie zawfze naywięk fzym dobrem dla. Ciebie. 

O moy Oycze [m y wiefnłak |nie z boiaźni ŚmiETa 
cl pytam fię oto ale raczęy bardziey fię obawiam dalfzego 
życia, gdyż przyznat > W. Mci- żeby mi było bardzo 
przykro yt lał przylść i 

Święty, Bifkup w wielkim zadziwieniu zoftał na 
mowę, wiedząc dobrze o tym że pragnienie śmierćl n 
bywa zwyczaynie tylko w Dufzach bardzo grzefznych, y 
do rofpaczy fkłonnych, lub też czałem w takich ktore 
w iakim ciężkim utrapieniu zolłaiąc poddają fię (mutkowi. 
Pyta fię go tedy ieżeliby mie miał jakiego nieukontento= 
wania w życiu iwoim, y z kąd pochodzi ten niefmak 

Zycia 


Cześć III, Rozdział XXIP. tio 
-= | życia, ktore naturalnie ieR tak miłe jczłowiekowi, y każ: 
| di go pragnie, 

Na to odpowi: edzieł wieśaiak Ah Mci Panie ten fwiat, 
9,.| - y to życie ieft tak marna rzecz y nikczemna, że niewiem 
* | jako tak wiele ludzi mogą fię w nim kochać! y gdyby był 
3 Pan Bog mie przykazał abyś my wtym życiu zoftawali 
W dotąd poki nas fam z niego nie wyprowadzi, taż | bym da= 
' wno na fwiećje nie był. 

l Swięty Bifkup myśląc fobie że ten człowiek mogł zi 
lakie znaczne utrapienia y przykrości w ftanie fw 

o ktorych mu iuż y famo ayele tak nie miłe, iż uśilnie śmierc 

» || pragnie, pytaśie go te ly ieżeliby nie miał iakich (krytych do- 

ę legliwośći ćjała, albo nie doznawał iak jego umartwienia yole- 

U do ftatku wrzeczach docze'nych, 

W Bynaymniey moy Qycze odpowieda chory, prowadźiłem 


| życie mole za; wfze w zdrowiu czerftwym, aż do te go wieku 


, 

o |l wsktor ym mię widźife, to iet maiąc iuż lat śle dei ndźieśl ąt, 
0 co dodobr docze (nych mam ich doftatecznie „| tak iżniewiem 
€ cotoietubotwo o] ztafkii 30ga mego y opatrznóść! Jego 5: niętey, 
a Swięty Bi kup pyta ślęgo iefzcze dale 2 A ieżeliby nie miał 
1 łakiego nieuko >atónto wania z ftrony żony (woley. albo Dźiatek 
ja Y owfzem mam z nich wfzelkie ukontentowanie ktoreżo 


gng mozę » gdyż nigdy nie uczydili mi w aiczym nay- 
zey pr: -zykrośći; JE gdybym miał pracą opulśćić ten Światy 
0 to chyba wlkó dlatego ie dynie, że śię Z niemi trzeba roftać, 
0 Swięty Bi/kup nie 3 mopa zgąc dnąć z kądby miat takt nie” 

final żyćia,fpycat si dia czegoby tak bard dzo pragnął śmierci 1y 


4 | Odpowiedźla „ bom ffyfzał zawize nakazaniach tak 
je wielkie soit a dz i R żywota, y niebiefkich fzcześli- 
y || wośći, że mi ślę zdaie iż to życie doczefne nie ieft tylko 
e jedną ciężką niewolą, y okropnym więźjenie m, 4 wtym.z 


obfitości ferca [wego zerqie mowiąc o przy(z A, żywo - 
cie tak wiele przedziwnych rzeczy po: Wied o Rz że 
Swięty Biikutp prawie jak. w zachi wyceniu zftaląc z RTR 

R2 wiel- ię 


z 


aims: dła gołębice oktore prośli Boga Dawid; dla wyleceńia nic 
4: 


136 Duch Swietego Francifka Sależywfć 

wielkiey zalał fię łzami widząć dobrze że ten profty wież 
fnisk od Boga famego mufiał byc otym wfzyftkim nauczony 
y że nie ćiało amikrew obiawiło mute rzeczy ałebiefkie, ale 
Duch Przenayświętfzy. 

Pofiępuizc potym ow chory ztych wyfokich uwag orze= 
czach niebiefkich, zaczął znowu mowić przedźiwnie dofko= 
nale o podłośći y nikczemneśći wyfokich honorow, fałfzy: 
wey okazałośći bogactw doczefnych ,y rofkofzy świata tego, 
tak dalece iż przez to pomnożył iefzcze więkfzy niefmak y 
obrzydzenie tych marnosći w fercu nafzego, S. Bifkupa,który 
przyftał na zdanie tego pobożnego wieśniaka, potwierdzałąc 
go w Swiątobliwych fentymentach; ale iednak dla pomiarko» 
wania go y wfirzymania trochę w tym z bytecznym pragnie: 
miu śmierci, czynił z nim ekty poddania śię zupełneg 
li Bofkiey, y Świętcy oboftronnośći żyć albo umierać; przye 
kładem Swiętego Marcina Blikupa, y tak ow chory pszyiąwfzy 
na koniec oley Swięty z rąk Swiętego Bifkupa, w kilka go- 
dzin potym, fzczęśliwie fkomał; ftawiży śię pięknieyfzym po» 
śmierći: niżeli go znano za żywota, 


ROZDZEAŁ XXV. 


Ze fie nigdy nie może zdytkować w uprzątnieniu Zferca [wego 
pragnienia rzeczy Giem/AiCh 
Nayduią śię żądze źlemfkie.y pragnienia ńiebiefkich rzeczy, 
á cych nie możemy nigdy nadto pragnąć, gdyż one f3 iako. 


` 4ł 


by fkrzydłami Ktore nas podnefzą do Boga, y teć to fą fkrzy» 


f G5 
mi do pray go odhoczynku. Co się zaś tycze pr 
nia dobr pi Arny 
do świa 
odrywaniu ślę 
do ktorego lgn 
Ztych toz 


fzego Święci 


s = 


Cześć II. Rozdział AKP. 331 
bardzo rzeczy pragnę, y toczego chce; nie zbyt pragnę, y 
gdybym ślę mogł odrodźić, nic chćiałbym cale mieć żadne: 
go pragnienia. 

Zaifie źiem ia, M an świat cały left iedna fralzka, á raczey 
mowiac prawdę ieft te iedno nic temu ktory pragn ie nieba, y 
czas reraznieyfze PA żyćia, ief to ieden cień znikomy, temu 


ktory dąży do wi jcGzna DŹ 
ROZDZIAŁ XXVI 


o frupułech b iednego PAM ka bogatego, a wielkiego fafmużnika, 
Q Więty Bifkup jadąc do Paryża w Rokn 1619, widźiał Gi ię z 
jednym Panem bardzo bogatym w dobra E a E iefza 

cze bogatfżym w pob >ożnóść y ' wuczynki miłoś lerne ku ubog 
Ten pobożny człowiek fpytał śię Swiętego Bilkupa ieśli 

może być zbaw ionym przy tak wić 7 doftatkąch w ktore 

obfitował powiedaiąc mu że w m bołaźni zoftaie ab 

mu te dobra doczefne nie prze akara ały do zbawienia. 
Swięty Bifkup fpyrał fię gozkąd mu ta beiaźń przycho- 

Ba Odpowiedźiał, z tąd że ieftem bogaty, á wiadomo 

zo ŻE Ewangelia Swięta rak trudne y nicbefpieczne o- 

taaa awienie bogaczowi»i ż go prawiema za niepodobne, 

vigy, Bifkup z tey odpowiedźi nie mogąc formować u 

łe żadnego zdania, pyta ślę go daley. Jeśli r wa dobra lakie 


>n aby te- 


y? 


GO, 
o o 


Odpowie edźiał. Bynaymniey, nie mam nic cale takim 
fobem nabytego, gdyż y Przodkowie moi ktorzy byli] 
Boga ślę boiący nic mi 2 cudząkrzywdą nie : zoftawi 
też mam więcey nad to, zebrałem 2 mego gofpodarfiwa; y 
fpraw riedjiwey pracy molcy: niech mię Bog zachowa abym 


fpra ) 
miał coko Iwiek cudzego, fumnienie moie o nic mię R 


Q A źlał ow Pan, Prawda iż żyie 


Luces 


Łóy 


m 


pa Duch S. Erancifzka  Saletyufza 

dług kondycyi fweiey. ale obawiam Śię,że Z tego dola 0- 
ftataiego będziemy fądzeni 

A malz W. Mc. Dzłatki, Pyta fię go Swięty Bilkup. 
Mam, ale iuż fą wfzyftkie tofporzą dzene z talki Bożey; y 
tak  nalszycie, opatrzone, że fię bardzo dobrze mogą 
obeyść bezemnie. 

Na to rzekł Swięty Bikup,o zaiftę nie widzę 
przyczyny z kąd mogą pochodzic te fkrupnły. dopiero na 
pietwizego W. Mci natrafiłem ktory (ię u(karża(z na zby- 
tnig obfitość doftatkow bo więcey fig znaydu ie takich, kto- 
rzy fię żalą na to że ich nie malą dofyć, Łatwo tedy 
Swiętemu Bifkupowi ufpokoic boiaźn bez fuadamentu owe 
go poboż nego Pana, znayduląc w nim wielką powolnoś 
na wizyftk le ra dy ktore mu dawał. 

Potym powiadał mi Święty Biikup, iż ten pobożny Pan 
bywał przed tym na znacznych urzędac h ktorę bardzo go- 
dnie fprawował, 4 na koniec. wiz ylłkie h odftąpił, aby 
miał więcey czafu. 2 abawić fie naboże iwa. nie wycho: 
dząc prawie z kofcioła, albo że fz zpitalow, czyniąc uczyn- 
ki miłoderne, y tak hoynie opatruiąc ubogich iz prawie 
więklzą połowe dochodow (yolch na to fzczegi linie abracat, 
nad co iecere oprocz wielu poboż nych le gacyl, przez Te- 
ftament lyoy uczyaił naypier wfzym Dviedzicem Dobr fwa: 
ich {amego Chry tufa Pana, odkazawf zy Domowi. Bożemu 
na ubogich chorych rowną część Dobr z Dziećmi (wemi, 
na Koniec tak Swiątobliwe życie ukoronowane było, bara 
dzo fzczęśliwą fmiercią 


OZD ZK A ŁY XXVII 


o Reformacył wnętrzney 
Cwięty Bifkup maw lał, że łafka Bofka podobnym 'fpofobem 
wala e w nas, lak natura czyni,a nie tak iak kunfzt rze” 
jefa lak lego ręczney roboty, na przykład malowanie albo 
apet rikiey reboty; ktore powierzchownie udol konalaj ią po 
trochi ul 


R 
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trochu! natura. zaś poer yna dzieła fwole. zewną trz z kąd 
powiedaią że w człowieku naypierwey ożywia Serce ána 
oltatku « ;bujmiere: 

Tak fobi ftępował y Swięty Bifkup, kiedy chciał nas 
Set odn re „Dufze od życia Światowego, do życia 
Chrzelcianfkiego, nie mowił z niemi nic o tych rzeczach Ò- 
pier oTo ani o uftrzyżeniu peior albo odmianie 

ùkien y tym podobnych rzeczach! ale mowił fzczegulnie 
o reform nacyi zupełney,y odmianie ferca, ktore będąc pozy» 


(kane Bogu, iuż dofyć na tym, y nie zofłaie nic więcey do 
czynienia, Kiedy fię ogien pokaże w ktory m Domu, czyliź 
nie widziemy że wizyń kie rzeczy zniego wyrzucaią WY z 


RY tak też właśnie kicdy praw dziwa, y fzczera miłcś 
Pana Boga opanuie Serce nafze na ten czas wfzyftko co 
nie iet Bogiem, zdaie fie nam rzeczą bardzo nikczemną, 

Czafu łednego mowiono Swiętemu Bilk 'upowi, iż (ię temu 
bz ardzo dziwowano że pewna Pani zacna, y wielkiey pobożno- 
ści pod Dyrekcyą Swię ętego Bifkupa zoftaliąca , nie zaniee 

chała iefzcze nofie zaufznic: 

Na to odpowiedźiał Święty: co domnie upewnić mogę iż 
niewiem na wet ieśli ta Pani ma ufzy, gdyż do fpowiedzi przy= 
ftępuiąc, zawfze ieit zafłoniona tak wielkim kwefem albo 
fzarpą, że cale niewiem iak ielt uftroiona á do tego rozumiem 
że y owa Swięta ftarozakonna Rebeka ktora była tak pobożna, 
iako y ta Pani, nie utraciłabynaymniey fwoiey świątobliwośći Ha | 
przezto że nośiła zaufznice, ktore iey dał Eliezer w upo: AA 
mioku od Izaaka, 

Paź fama Pani kazawizy fobie nafadźić Dyamentami krzył 
zyk fzczert złoty I ktory nośiła, znowu y wtym przyznawano 
ley prożność y ganióno ią przed Swiętym Bifkupem, ktory 
na to tak odpowiedźiał, żeto famoco Jey poczytano za porog 
żność bardzo go budowało. Ah ilabym chciał gdyby to mo- 
ina, żeby wfżyftkie krzyże całego Świata były ozdobione 
Dyamencanii, y wfzyftkiemi nayfzacownieyfzemi kamieniam's l 
alboż 


sma m S o 


3 Dach 5W 
alb ż to nieieft skina (pol jÉ 
Pañlkiego łupy y zdo byczy 
nić Ka aga Jezufa Chřyí falas yic czyliż mog 
Pani na co lepizego obroćić kleynoty fwote, iako na ozdobę 
znaku zwyćięlkiego odkupienia nafzego, 


ROZŻZDAZIAŁ RAV 


Piekne przysłowie pobożnego Tauler 
SWE ty Bi fkup fzacCował bardzo to piękne owego Teologa 
przysłowie» ktorego ślę nauczył od proftego wieśniaka, 
który mubył dany od famego Boga za Miitrza w żyćiu Du- 
chownym, Ten fpytany będąc od Taulera kędy Boga: znalazł, 
Odpo włedź lał, że tam gdźiem śiebie amego zgui bił, á zaś kę: 
dy 'm siebie lamego znalazi, tar R „zgu biłem Bogas 


tość wła alba nas 


(esata, F i wize Mi zk SRC JIN 

re na miłośći włafney nas famyc! 1, roscią 

adźi aż do nienawiśći Boga, drugie 

zale m fupduieś śię na Miłośći Boga; ro 

łsboko w fundamentach fwoich aż 

as faaych- 

„Jeżeli powa rze( ic int nie ich tylk 


z 
g 
o 


niaiąc nz wewnąt: rz nic innego 
ni cylko odwraca anad ftwoczenła, dla nawro ł 
nas zapełaie do B oga tworcy nalzegoy y Toć to ielt cz 
na w En wa angeli i nij i 


Umizęć fobie famemu y namiętnośćiom fwoim 
Chryftufowi, ielt to prawdziwie życię chrzaśćianins, 
umierać 


fam | 
mie 
mi | 


ch 


x €xu 
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umierać Chryftufowi oddalając fię od niego aby żyć fobie 
famemu według namiętnośći fwoich, ieft to droga zatracenia 
wiecznego; jeżeli żyiecie według ciała [mowi Apoftoł, ] pos 
mrzećie, ale ieśli według Ducha 1 {prawy ólała umorzycie; te- 
dy żyć będźiecie, 

ROSZD:Z:EAŁ " XXIX. 


O ofcbłośćiach w Modlitwie, 

K Iedy ktora Zakonnica fkarżyła ślę przed Swiętym Biku“ 

pem na fwoię ofchłośći wn;trzne y niefmaki w modlitwie 
zamialt cielzemia ich Ww tym, mowił, co do mnie, ia zawfze 
bardźiey lubię y więcey fzacnię kontury na fucho fmażone 
4 niżeli w fyropie, y przytaczał do tego ffowa Dawida 
JĘ żiemi puftey y aiczdrożne), y bez wodne, iako w SŚwiatnicy 
famitem śe przed Toba: abym widźiał moc twoie, ) chwale tno. 
je. Mzsna owa, ten chleb Anielfki, Poksrm niebiefki była w 
ziarnie drob nym y bardzo fuchym, á Kkledy Lud Izraelfki. naż 
rzekał na to,chcąc ią odmienić w mięśiwo, y potrawy foczy= 
fte: icfzcze pokarmiy ichbyly w gebach ich: gdy gniem Boży z fla- 
gil na nich, 
- Matłośię znayduie takich, ktorzyby wierzyli tey prawdzie; 
4 przećlę ieft to rzecz pewna, e Dufzy fprawiedliwev, y 
wieracy, złączenie z a Rogiemi ieft daleko idle eyfze, y dofko- 
nalfze w ofchłośćiach; y opufzczeniu wnętrznym, aniżeli w 
nabożeńitwie c zułya y obficośći pociech. Ponieważ im wię” 
cey Dufza zabawia ślę y zaftanawia na tych poćiechach wne- 
trznych, RA maley pr RR ślę do Boga ktory ieft źrze” 
dłem wfzelkich pociech. Tak własnie iako pl czoły ktore im 
więcey robią wofku, rym mniey miodu zbi raiq- 

Kroż może pomyślić o wjskfzym opufzcżeniu, nad to kto- 
re Chryftus Zbawićiel nafz ćierpiał wifząc ma i krzyżu, tax iż 
fam zawołał wielkim gtofem: Boże my, Bożs moy czemkżeń 
mie opuśći/,a ktoż przecię może powątpiwać otym, aby ko- 
chaay Zbawićlel nie miał tym ściślegicfzczc naten czas być 

S złą” 
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Pfalmóż 
LU 


Pfal.zy 


Mattrzp 
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złąc 


Duch Simetepo Francik ka Salezuyfza 
zeny z wolą Oyca Przedwiecznegosiednośćią tak dofko* 


nałą na ktorey zawifło dopełnienie wfzelkiey dofkonałośći, 
y wypełnienie wfzyftkiego, y dla tego mowi potym; »/zy- 
fiko fie [petnito. a w tym wykonaniu dofkenale y zupełnie wo- 
li Oyca Przedwiecznego, oddaie Ducha (wego w ręce jego 
To anng, M0OWiąc: Óycze w rece Tmoie polecam Ducha mego+ 

O Jak fzczęśliwa ielt ta Dufza, ktora trwa ftatecznie w 


wiernośći fwoiey, pod czas ofchłośći fwoich, 
wnętrznego, gdyż, to ieft dobry piec 
wybornieyfze złoto Miłośći ieft dofkonal 
faczęśliwy ten ktory wytrzymuie z Ćier pli- 


wypolerowane, 


y opufzczenia 


ognifty w ktorym nay- 
e w CZYIZCŁODE y 


wośćią takową Ìprobę, gdyż będąc należycie wyprobowany, 


y wyczylzczony takowym 


'pofobem odbierze potym koronę 


ktorą Bog przyobiecał tym ktorych ukochał, y ktorzy Go 


CZWARTA 


kochają. 


CZESC 


ROSZ- B 


Więty Bilkup pracow 


ko z domow Zakonnych 


odwodżić od tego y ianeO) 
ącim, że ten defekt fzczegulności nie tyl- 


cie pobożne; mowią 
pobożnośći, ałe też left rzeczą śmiechu 


Ko że czyni o chydę 


godną. 


Chćlał ten Swięty 
wierzchownych ile 
ktorzy zoftaią w tymże ftanie, 
kazać śię nad infzych przez ża 
awićiela nafzegó; 


ZEA E 


o SZcZegulnoići. 


fwoim, okrom grzechu. 


Swięty Bikup zachowywał fam bardzo 


aby każdy ftofow 


I. 


ał mocno około tego, aby nie tyl- 


wyrugow ać w fzelką fzczegul- 
ność, ktorą nazywał powietrzną zarazą, ale iefzcze fłarał ślę 


foby świeckie,ktore udały ślę na ży= 


at śię w fprawach po- 
możnośći (woiey, do fpofobu iżyćla tych 
nie pragnąc bynamniey po- 
dną fzczegulność, ftawiaiąc za 
ktory pod czas dni życia fwego 
śmiertelnego chćiał śię ftać podobnym we wizyftkim Braći 


ściśle tę naukę, y 


przecz 
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rzez czternaście lat zofłaiąc pod Jego Dyrekcyą, yuważaiąc 

pilnie wfzyftkie Jego fprawy, aż do naymnicyfzego kroku 

y porufzenia, iako także wfzyftkie fłowa Jego, przyznam śię 

wam fzczerze żem nigdy nie poftrzegł: w nim nic takiego, 
coby naymniey trąćiło laką fzczegulnośćią albo przyfadą. 

Mufzę wam powiedźieć iednę fztukę ktoryem zażył dla u 
kontentowanula moicy ćiekawośćł, gdy ten Swięty przyieżdzał 
do mnie z wizytą, y bawił zawfze u mnie przez cały Ty- 
dźień, wczym nieomielzkał nigdy» każdego Roku, na ten 
czas tedy powierciałem dźiury na wielu mieyfcach do Jego 
Pokoiu, abym-go mogłuważać kiedy zoftawał (am w ofobno= 
ści, y widźieć jak fobie poltępował w modlitwie, w czytanin, 
w medytacył, w śledzeniu, w chodzeniu, wukłądzeniu śię y 
witewaniu rannym, w pifaniu, krotko mowiąc we wfzyltkim, 
w czym fobie cza'em więcey pozwalać z wykliśmy będąc fan 

N:gdy śię iednak nie uwalałał od naymnieyfego Prawa śći - 
[tey (kromnośći, rak śłę zachowułącfam, iako w fpołecznośćł 
z drngiemi, tak się trzymaiąc w kompanii zdrugłemi isko y na 
ofobnośći fam zofłałąc. Jedaoftayaość poftawy Jego w ukła- 
dności powierzchowney ćiała,ftofowała śię do wnętrzney dy- 
fpozycyi ferca Jego. 

Zoftaląc ma ofobnośći fam, trzymał śię w takieyukładnośći, 
iakoby wpośrżod zgrómadzeaja licznego Ludzi, ieżeli śię 
modlił, rzekł byś że to czynił w przytomnośći Aniołow, 9 
wipołeczność iSwięrych zoftaląc nieporufzony iako fup laki 
yz układnośćią pełaą refpektu, 

Uważałem nawet, widząc go famego, ieżeli nie zakładał 
rogi na nozę;a|bo kolana na kolano, lub też ieśli nie podple: 
rat łokciem głowy, nigdym nic z tego nie po trzegł,zawfże w 
nim była iedrioftayaa po vaga złączoma z taką łagodnością 
ktora wfzyftkich pociągała fercs, y pobudzała do Refpsktu 
ku.niemu. 

Mawiał niczeto, że nalz? powieczcho wa: ułożeaie po- 
wiano być podobne do wody, ktora aaylep(za iet, kiedy izt 

S2 czylta, 


e 
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czy ft4,profta, y bez żadney przyprawys lednak lubo nie miał 
w {obie żadney przyfady, uznałem przećię w nim tonayoiobiiw= 
fzego,że nie małąc żadńey fzczegulnośćl w fobie, wiżyltko mi 
śię icdnak z dawało rzeczą nadzwyczayną W nim, 

Nigdy nie zapomnę tego co mi raz powiedźiała w Paryzu 
jedna oloba godna, y wielkicy poboźnośći, że mic nie wyra- 
zało lepiey obcowania y konwerlacyi Zbawiciela nafzego mię“ 
dzy Ludźmi, iako przytomność y pofiawa w Anielfkiey pra- 
wie układnośći, tego Świętego Bilkupa, o ktorym może śię 
mowić, że byłnie tylko przyobleczony w jezufa Chryftufa, ale 
y cale nim napełniony. 

ROZDZIAŁ L 
oCzyfośći Serca, 
Nie mogę wam wyrażić na iak wyfokim /topniu, y wiakim 
$ fzącunku nafz. Święty Bifkup kładł czyftość ferca, zkąd 
mawiał czafem że Czyftość ciała n ejieft tylko [Kc rką z wieczche 
nig OWOCH tego; 4 zaś czyfłościerca ieft fokiem nayśmakowit» 
j > Owoct, gdyź w 'fercu był korzeń drzewa tey 


gałąlkami dego y liśćiami jeft czyltość ciała, y 


fzym famegi 


cnoty; 4 zaś 
zmyffow. 

Zakładał tę czyfość ferca na zupełnym wyrzeczeniu śię 
wfzyltkich affektow y fkłomnośći nieprzyftoyncy,Święty Ber- 
nard poczytał to za ucz ynek więkfzego cudu n żeli wfkrze- 
{zac umarłych, konwerfować częfto y poufale z ofobami infzey 


płci á nie narufzyć cokolwiek czyłkości lerdeczney; albo czę» 


IEy nicutracice 
Gie jedna czyftość ferca ktora zawisia na fzczero= 
A aleo jako taczytośé y fzczerość w intencyach 
gdźie ślę znayduie, bo aby ią mieć, n awiał nalz Swię= 
ty. Bilxup; pot zeba nić upatrowae tylko fam go Boga we 
wfzyftkim, y wfzyftkie rzeczy w Bogu. Jeft to promyczek ie= 
den niebiefkiey fzczęśliwośći» gdźie Bog fam jiet wizyfikos 


we wfzyftkira i 
ROZ- 


ls 
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Zdanie Swietego Bikupa wzęledem Godnośći y Rezydena 
cyi Bifkupow. 
Ycowie Swięci obadwa Klemens VIII. y Paweł V, barz 
dzo poważali nafzego Swiętego Bifkupa ofobliwie Paweł V. 
po wiele razy zamyślał uczynić go Kardynaiem, o czym był 
rżeftrzeżony nafz Swięty 

Czafi iednego mowiąć z aim otym, powiedżiał mi, Ale 
coż rozumiefz w czymże byłaby mi pomocna ta godność do 
służenia lepiey Bogu y Kościołowi jego. Albożto Rzym ktos 
ryby. był mieyfcem potniefzkania mego, ieft fpofobnieyfzym do 
tego mieyfcem, niżeli ro gdźie mię Bog ofadził? Czyliż miał- 
bym tam więcey do roboty,albo więcey nieprzyiaćiot do wo* 
jowania z niemł» lub więkfzą liczbę dufz do rządzenia w droa 
dzę zbawienia, albo też więcey ftarania, więcey cwiczenła po* 
bożneso, więcey wizyt do odprawowania y więcey powinno” 
ści Fafterfkich do wykonania, 

Odpowiedźiałem mu na to ale wchodźiłbyś w zawiadowanie 
y fiaranie o całym Kościele; y wfzyftkich Kościołach ogolnie 
y.od rządow jednego Kościoła, poftąpiłbyś do rządzenia ca- 
tym Kościołem powfzechnym» razem z Qycem Świętym, y 
Kardynałami. > 

Na to Swięty rzecze. Czyliź nie widźifz icdnak że Kardyą 
nałowie nayźnakomitó nauką y pobożnością, kiedy fą Bilku* 
pami: y mają (wole Dyecezye cpufzczaią rezydencyą Kzymiką 
ktora nie obliguie tylko Prawem Kościelnym, 4 przenofzą śl 
dó owczarni fwoiey, dla fprawowania urzędu Pafterfkiego 
ktory obowięzuię Prawem Bofkim , aby czuli pilnie nad T TŁO" 
dą fwolą, tucząc słowem Bożym,y prowadząc Dufze (obie pos 
wierzone, 

A ztey okszyi powiadał mi rzecz godrą uwagi o wieikim 
Kardynale Belarminie Swiętey y chwalebney pamięćj, tem 
będąc podnicśiony na tę godność Kardynaliką mimo wiedog 

mość 
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mość (woię y przećiwko woli fwoiey, á to przez Klemenfa VIII. 
ktory do tego ielzcze obćlążył go Arcybilkupitwem Ka 
puań kim. 

Zaraz tedy po ik kracyi (woiey wybierał śię w drogę do 
Arcybitkupftwa twego. giec Swięty Paweł piący dowiż 
dźławizy śię o tym4 cheąc go z trzymać w Rzymie gdyż mu 
był bardzo pot rzebny do rady w rożnych Kongrczacyach Kar 
dynałow posłał po niego do ślebic; pytal c $ię go oraz, leże- 
li ieft cale rezolwo wany iechać do fwoicy Dyccczyi. 

Odpowiedział na tow fzczerośći że nierownie więkfzą ma 
ochotę do tego, niżeli miał do preyigeia Konfekracyi na Ari 


cypiikupftwo. Ale ponieważ relkaz Jego Swiątobliwośći o 
bowiązał go do przyjęcia na siebie y dlężaru, więc fłulzaa 


rzecz “iet aby go dzwigał y żemyślał fobie, iż Oćiec Święty 
niepotrzebule go w Rzymie kiedy włożył na nićgo ren arząd 

Pateriki, 

Papież powiedźiał mu że go będźie dyfpenfował od miefzka 
nia w Dyecezyi. OR Wie dźiał na to; Qycze Święty nie te 
gom ia uczył w fzkołach przez cały bieg żyćia mego, gdyż 
y owfzem zaw(ze trzy nałem to mocno że Bifkupi obowią- 
zani (q przez Prawo Bolkie aby zawlze pilnowali trzody (wo 
iey, a zatym ten oblig pod dylfpe af; nie podpada. 

Kzóczę, mu i ielzcze Papież. Przynay! aniey uftąp nam put 
roku na miefzkanie tu w Rzymię 

Odpowiedz na to Kardynał. Oycze Swięty, 4 przez te puł 
Róku z czyich ręku pątrzać bądą tych owieć Ktore zginą 
z Trzedy moiey, 

Mowi dak A Papi eż. to przyaaymniey dary nam aby trzy 
miefiącę w całym Ro oku, ale na to odpow edział toż famo Oy 
cu Świętemu co o fześći I UEO GA Jakoż poiechał zaraż 
do A rcybifkupltwa ma gdzie utawłcznie miefzkał przez 
człe zy lata, y pod tea czas p rzy praca ch Pafterfkich dla 
folgi fwoiey, napilał byłą y wy viat ów izacowny, y bardzo 
dofkorały kon.mentarz na wfzyftkie Ffalmy Dawidowe á 

nawet 
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nawet y Papleż fam nie mogł go przywieść do tego aby po- 
wrocił do Rzymu, tylko pozwoliwfzy mu aby rezygnował 
to Arcybifkupftwo w ręce iednego godnego Prałata, ktorego 
fam obrał ten zacny kardynał 

Otoż zdanie tego wielkiego Kardynała o tezydencyi Bi- 
fkupow w Dyeczezyi woiey. Ten to ieft godny człowiek ktos 
ry-za czafow nafzych był kolumną w kośćiele.Bożym, y do- 
cał nam tak wiele broni y mieczow przeciwko Herezyom a 
to przez fwoie bardzo uczone kśięgi ktore wydał na Swiatło, 

Swięty Karol Boromeufz zafzczyt, y ozdoba Bitkupow y 
Kardyrałow, tegoż {amego był zdania, iako też y godny ie 
go naftępca Fryderyk Kardynał Boromeufz, ieden z nayuczeń= 
izych y naypobożnieytzych Prałatow: w kośćiele Bożym, 

Co fię tycze mafzego Swiętego Bifkupa ten nie poważał 
fobie godnośći tak Duchownych iako y $wieckich, tylko tyle 
ile pomagały, mniey albo więcey do fiużby Boikicy y pomnoa 
żenia Chwały Jego. 

ROZDZ AE IV 


0 Promocyi Swietego ha Bifkupfimo Geneweyfkie y o konfes 
kracyi Fego. z 
Techay tie żaden nie wdźiera na urzedy yęġodhofći mowi 
-Apoftoł, ale ten niech ie przyimuie ktory iefl na to wezwam 
e) od Boga iako Aarona 

O toż wyobrażenie Pówołania nafzego S» Bifkupa do tanu 
Juchownego; ktory obowiązawizy fię kośćlołowi S. bez iaa 
dnego infzego zamyfłu, tylko ffrżyć w nim Bogu. prze» 
fzedł przez wfzyftkie ftopnić Kanonii, Proboftwa, Kaznow 
dzieyftwa, Spowiednika, y Mifsyonarza. Na koniec Bog fam 
wten czas kiedy nafz Święty bynaymniey o tym nie myślał, 
dał natchnienie iegoAntecelsorowi, Bifkupowi Geneweyfkie. 
mu aby go uczynit fwolm koadiutorem na to Bifkupftwo, 
Lubo nafz Święty nigdy mu o tym nie wfpomniał ani fara 
ani przez kogo innego, y kiedy pomieniony Bifkup Garnier, 
z tym 
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142% Duch tSwietego Francifzka Salezyufza 
z tym fię Jómu oświadczył, nalz S. ani mu fię zbraniał wy- 
mawianieim fię z tego,ani mu też dziękował ftowami piękne- 
miale zupełnie to woli iego zoftawił (pufzczaiącśię w tym ca- 
łowicie na opatrzność Bofką. Jakoż fam Bifkup Genew riki, 
bez naymnieylzego ftarania hnafzego Świętego, wyrobił kon- 
fens natę koadiutorią od Kiązęcia Sabaudyilkiego, y po 
go do A pprobącyi Oycu Swięcemu Papieżowi. ktory wiedząc 
dobrze o wyfokiey cnocie, dofkonałośći, y fpofobnośći Salc= 
zego do tego urzedu, chętnie zezwolił na to; z tą iednak kon= 
dycyą aby fim nowy Koadiutor ftawił fię wta(ną ofobą w 
Rzymie na examen publiczny w Konfyftorzu Papiezkim. Dla 
czego nafz Swięty puścił fię zaraz w tę drogę; iako to ief 
obizernie wyrażono w życiu iego, y ofzczęśliwym Su! 
tego Examinu, oraz y zalecenie ktoremu dał Ociec 5% 
Klemens VIII. 

Z tak wybornego powołania» czegoż fię Innego mogli fpo- 
dziewać wfzyfcy, tylko wielkich fkut(kow y obficych pożyt= 
kow ktore potym naftąpity, 

Jakoż pod czas Ceremonii Konfekracyi iego, Bog mu pos 


kazał iaśnie y wyraźnie iżcała Troyca Przenayświętiza fpra- 
wowała w Dufzy iego ofobliwize fkutki taik potrzebnych 
do tego urzędu, a to własnie pod ten fam czas, kiedy trzech 
Bifkupow odprawowali nad nim ceremonie Konlckracyi, 
zkąd uważał fię zawfze iakoby fzczegulnym fpofoeem po 
święconego Troycy Przenay(więtfzey. 
ROZDZIAŁ V. 
Swiety odmawia przyiac Arcybifkupfima Paryzkiego. 
Roku 1616. Przyiechawfzy Swięty Bilku5 do Paryża z 
Xiążętami Sabaudyi/kiemi, bawił tam przez całe 8. miefięcy. 
nie można wyrazić z iak wielkim pożytkiem fiużył Dufzom 
przez ten wfzyftek czas dla chwały Bożey tak -dalece iż był 
w wielkiey powadze nie tylko u wfzyftkich tamte fzych 
owieczek, ale reż y u godnego. Pafterza ich, ktorym na ten 
czas 
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czas był Kardynał de Rets Prałat nieporowianey łafkawośći, 
dobroci, przyiemnośći, hoynośći, fkromaośći, pomiarkowa- 


- || nia, y wfzyftkich innych wielkich przymiotow. 

| Łagodność wielka w konwerlacyi, y uprzeymość w obys 
5 czalach nafzego więtego, pociągaląca wfzyftkich do fiebię, 
ł rak pozyfkała (erce tego wielkiego Prałata, żeufilale pragnąt 
c uczynić go (woim koadiutorem; á nie myśląc cale otym aby 


s 


nafz Swięty miał fię temu fprzeciwić, nakłonił już do tege 
y krola Franculkiego. Lecz Święty Bifkup dowiedziawfzy fię 
o tym, wizelkim (pofobem ftarał śię uchronić tey godności, 


v 

i z czego bardzo był zbudowany ten wielki Kardynał, y w 
t zadźiwieniu zolławał takiey Jego cnoćie. 

6 Ale między wielą racyami ktore dawat dla wymowienia śię 
y z tego, naybardźiey mi śię ta podobała, gdy powiedźiał, że 


mu ślę nie fłulzna rzecz zdawała aby miał zamieniać oblu: 
s bienicę (woię ubogą, za inną bogatą, y gdyby mu przyfzło 
opuśćić tę Katedrę Geneweytką, tozapewneżadney inney nie- F.A 
chciałby przyjąć według rady wielkiego Apoftoła: iefteś fo- zr 
bie wolny,nie bierz niewiaity; uwolniony iefteś od żony» nie 
fzukay tedy, senibierzinncy. Przydał iefzczey te Swięty Bi- 
fkup, iż oddawfzy y poświećiwiży naufługę wlzyftkie afekta 
{woie tey kochaaey oblubieaicy kośćiołowi Geneweylkiemu, | 
nie może mieć fereca do ktorey infzey. f 


6 ROZDZIAŁ VI 


Pragnienie Swietego do ofobsośći 
G Dyby był powroćił z Lugdunu, gdźie umarł, zamyfł Jez 
go był oddalić się cale na puftynią, gdyż ftrawiwizy tyle 
lat na pracach w urzędźie Marty, chćiał oftatek życia (wego 


; poświęćić zabawóm Maryi Magdaleny, y dla tego wyftawił był 
i iuż piękne pomiefzkaaie na miey(cu odległym, yibardżo we- 
ł fołym nad leźiorem i nneflyifkim, zreparował takżena tym 
f miey(cu tarą Kaplicę y piekaietą przyczdobił, wyltawiwfzy 
i przy tym kilka Cel opafanych do koła zamkalęćlem, blilko 


Kla- 
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Klafztóra Bemedyktyńfkiego, do ktorego za iege ftaraniem 
wprowadzona była reforma, y miał wielkie upodobanie 
z temi Swiątobliwemi Zakonnikami zabawiać fię: na tey Pulty 
ni, lako z kochanemi Bracią fwemi, y nayukochanfzemi 
Dziatkami w Chryftufie 

Ta fzczera Intencya iego była oddalić ię na tę Swiętą Pu- 
ftynią oddawfzy zupełnie Dyecezyą fwoię Bratu fwemu 
Bifkupowi Kalcedońtkiemu, ktory był Koadiutorem iego. 
A mowiąc czafem o tey ofobnośći, z Qycem Przeorem pomie= 
nionego konweatu, zażywał pofpolicie tych fłow iak fig 
przeniefiemy na tę kochaną Puftynią nafzą będziemy tam 
ftużyli Bogu, Brewiarzem, Paciorkami y Piorkiem, zażyje- 
my tam Świętego pokoiu, dla napifania na chwałę Boiką, y 
dla pożyrku Dufz, to'co iuż od lat trzydzie:u mam nutce 
żene w umyśle moim, y czegom zażywł w kazaniach, na- 
ukach,y w medytacyach moich, y mam iuż wiele tego konota- 
cyi. Ale (podziewam fig że nam Pan Bog oprocz ttgo lefzcze 
da więcey oświecenia przez natchnienie, y że myśli dobre 


będą naw z Nieba tak obficie fpadać, iak fnieg ktory okry« 
Pal wa Wzimie wfzyftkie gory nafze. Ah ktoż by mi dał fkrzy= 


+  dła gołębicy, abym mogł polecieć do tego więtego odpo- 


1ob.14, CZyńku, y wytchnąc fobie pod cieniem krzyża, tam oczeki- 
«4 wać będę momentu przemienienia mego Z tey ś niertelnośći: 
na nieśmiertelność, Expediabo donec ventat immutalio mea, 
Ale ah, infzy mu Bog odpoczynck magotował ktory był 
nadgrodą wiekuiitą, wfzyftkich prac iego na ziemi, 
ROZDZIAŁ VI. 
Ze potrzeba ukrymać cnoty [moře 
PY Prałat przyiechawfzy do Świętego Bifkupa, ktory- 
go przyłął według fwego zwyczalu z wielką łudzkośćią y 
uprzeymośćią, zabawiwfzy go uliebie przez kilka dni. 
Czafu iednego w piątek wieczor przylzedł do owego Pra- 
łata Swięty Bifkup, zaprafzaiąc go do ftółu na wieczerzą. 
Na 
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Na co odpowiedział ten Prałat, że dzifiay nie left dzień 
wieczerzy, gdyż y tak dość niewiele czyniemy, że przynay: 
mniey raz w tydzien piątkowy dzień pośćiemy. 

Swięty Bifkup zoftawiwfzy mu na wolą, odfzedł, y kazał 
mu zanieść do Pokoiu letką kolacyą, á fam pofzedł do ftołu 
na wieczerzą z Kanonikami y Kapelanami owego Prałata, y 
fwemi. Gdy tedy uftołu fizdzieli,Kapelani Dworu iego powia- 
dali Swięcemu Bifkupowi, że tak ich Prałat był fcifty y pilay 
w powinnościach nabożeńftwa fwego, czyli to względem 
modlitwy, czyli w zachowaniu Poftu,y in(zych tym podo- 
bnych cwiczeniach pobożmych, ze nigdy dla żadney, kome 
panii, niechce nie ufłąpić, ani fobie pofolgować, a lubo czafeńa 
z drugiemi do ftołu fiada} we dni poftne, iednak nie iadł tyl- 
ko tyle ile mu polt iego pozwalał. 

Raz gdyśmy z {obą rozmawiali otey Swiętey wolnośći Du: 
cha, wfpomniał mi tę Hiftoryą, y powiedział mi ze chętne 
przyftanie na cudzą proźbę, iet Corką miłośći, iako też y 
Poft jelt Stoftrą Poffufzeńftwa,ź ieżeli PoRufzeńftwo lepfze 
ieft miseli ofiara, nie trzeba tedy mieć żadney trudności w tym, 
aby ochotną fkłonność na proźbę bliźniego, y Ludzkość go- 
śćinną przekładać nad poftne umartwienie. widzifz moy 
Przyiacielu, (mowił mi daley Swięty Bifkup ] że nie trzeba 
nigdy być tak przywiązanym do fwoich zabaw Duchownych 
chociażby nayfwiątobliw(ze były, żebyśmy ich mie mogli 
czafem przerwać dla’ ffufznych przyczyn bo inaczey czy 
niąc, trafia fięiż pod pozorem ftałośći umyfłu, y wiernośći 
w przedfięwzięciach fwoich, w krada fię bardzo fkrycie, 
fztuczna miłość włafna, ktora fprawuie iż zapominamy, 
y odftępuiemy końca, dla trzymania fię frzodkow, gdyż za 
miaf zachowania miłośći, ktora profto prowadzi do Bogą 
przywięzuiemy, ślę do frzodkow miłośći Boga y bli zniego, 

A co fiętycze okolicznośći o ktorey teraz mowiemy, ten 
jedem polt piątkowy przerwany, byłby utaił wiele innych 
piątkow śćjśle zachowanych, ielt to mie mniey wielka cnota u= 
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mieć ukrywać takie umartwieniasiako też y cwiczyć śię w nich 
Bog ieft Bogiem ukrytyni; y chce aby mu w fkrycośći ffu- 
żono, adorowano 'go, y kóchano iako nas Ewangelia Swięta 
maucza. Wiem dobrze Otymco ślę trsfito owemu rieba- 
czńemu Krolowi lzraelfkiemu, ktory pokazniąc y chlubiąc fię 
zíwemi fkarbami przed Pofiami iednego Krola niewiernego, 
ftracił ie wfzyftkie, gdysow pogańfki monarcha przyfzedłfzy 
z wielkim woyfkiem do niego zabrał mu wfzyftko. Crede 
mihi, bene qui latait bene vixit. ktoby był widział tego Pra- 
łata na wieczerzy iednego Piątku, nigdyby fię mie domyślił, 
że on tak śćiśle wfzyftkie Piątki obferwuie. Mogt ten pobo- 
żny zwyczay.poftu (wego odłożyć na foborę łubna infzy dzień 
albo też mogł na refzcie y opuććić tea ieden piątek, a nato 
mieyfae uczynić ten Akt ludzkości, ukontentowania proźby 
eudzey, wyląwfzy iednak ślub uczyniony w tey okolicznośći 
gdyż w zachowaniu go potrzeba być wiernym aż do śmierći,y 
nie turbować śię bynaymaiey otoćo ludźie mowić będą omas, 
byle Bog był uwiclbiony. 


ROZDZIAŁ VII, 
O Pofčte. 
Zafu jednego pytał śię mię Święty Bifkup ieślinie mam w 
poftach iakiey trudnośći. Odpówiedźiałem mu, że prawie 
1 } £ i eT fL s 4 
nigdy nie mam chęći do iedzelia> á nawet y do ftołu ;,śradam 
bez appetytu. l ; 
Rzekł mina to, taką rzeczą nie trzeba ci ly 
A to czemu (rzekłem ) pońicważ to umartwienie iecelt tak 
bardzo zalecone w Fiśmie Swiętyjn. ; Se 
Odpowiedźiał mi na to, Dla tych ieft nakazany tak furowy 
i Ę e nirali ale m tomieyfcc 
poft, ktorzy maią lepizy appetyt niżeli ty, ale na tomieyfce 


uczyń iakiinfzy dobry uczynek, albo umartw ciąło twoie ia- 
kim utrudzeniem. Kd, sit Mi 
Kiedy nie ieftem dość zdolsy do czynienia. y zniesienia 
wielkich oftrośći, y mortyfikacył powierzchownych- > 
ra- 
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Prawda [rzecze mi Swięty Bifhup]że naywięk(zeumartwie- 
nie dła Ciata jet pof, gdyż przez ten (polob przykładamy 
siekierę, do famego korzenia dla wycięć drzewa, infze zaś 
umartwienia tylko go okrzefuią potrochu, ofłabiaią, albo 
niejakie zadraśnieDie czynią , Ciało chado. przez umar- 
twienie trzymane, 


łatwiey. bywa pofkremiene»aledobrze 
tuczons wierzga przeciwko Duchowi, gdyż według nauki 
Pifma S. nieprawość zwyczaynie wychodzi z tłuftośći. 

Ci ktorzy znatmry fą wftrzemięźliwi (pofobnieyśi fą do 
wfzelkiey aplikacyi, w naukach, y w rzeczach Duchownych, 
gdyż cłała ich, lako koń maiąc wędźidło, daią śię łatwo na- 
kłonić do powinnośćt (woich. 

Nafz Swięty Bifkupnie chwalił poftow niepomiarkowanych, 
y mawiał że Duch nie może znośić ciała kiedy iet nazbyt 
utuczone , tako też y ciało ieft nieznośne Duchowi, kiedy 
zbytnie wycięczone mortyfikacyami powierzchowaemi, dla 
tego radźił aby ślę trzymać w pomiarkowaniu, mowiąc że 
Bog chce aby mu ffużono rozfądnie, możemy zawfze prędko 
ofiabić ciało nafię ile chcemy,ale nie tik łatwo można przy= 
wroćić mu śiły raz utracone, łatwa rzeczieft prędko zranićs 
ale bardzo trudno ranę prędko złeczyć y zagołć. Duch masię 
obchodźić z ćiałem iako z dźiećięćiem (fwoim, kiedy mu iel 
pofłaulzne, nie zabiialąc go» ale kiedy powftzie przećiwko 
niemu má go- traktować furowo iako niewolnika y poddane 
go, według cych Row Apoltota Swietego, karzę ciało moię, 
y podbiam ie Duchowi w niewolą, y iako konia byftregog ttzy- 
mam, Fukracam, ślbo lako Brataofła, mawiał, S. Francilzek 


Affyifki. 
R O ZD ZEK AGE IX: 
Bifup de Belay radzi fe nafzego Swietego w zamystach [wich 
ktore miał oddalić | 
Dym fię radził Swiętego Bitkupa, względem pragnienia 
mego ktorem miał opuśćic Bifkupitwo, dla prowadzenia 
Życia 
Pi 
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życia oddalonego od Swiata, odpowiedział mi temi ftowy 
Świętego Auguftyna, otium Santum diligit charitas veritatis, 69 
negotium tufium fufcipit veritas charitatis, To ieft miłość pra- 
wdy» wieczncy fzuka Swiętego odpoczynku aby fię nim cle- 
fzyła do woll, ale prawda miłośći, albo raczey prawdziwa 
miłość prowadzi nas do,podięcia fię wfzyftkiego, co może fu- 
żyć do pomaożeala więkfzey chwały Botkicy, y dlą dobra 
Duchownego bliźniego  nafzego, 

A lubo Swięty Bilkup kochał fię bardzo w cząftce Maryi 
Magdaleny, ktorą Ewangelia Swięta nazywa naylepfzą, ie- 
dnak trzymał tak, iż zabawy, y prace podięte dla Boga, lą 
przyzwoltize zycia nafzemu teraznicyfzemu, a zaś cząftka 
Maryi zachowana iet do Nieba, wyiąwfzy jednak niektore 
wokacye madzwyczayne, złączone z pociągiem tak mocnym 
do życia oddalonsgo od świata, ża fię temu żadnym fpofo- 
bem nie mogli fprzeciwić,iako też y tych ktorzy maląc mniey 
ipotobnośći do fłażenia Bogu w urzędzie marty, tolet w za- 
bawach pracowitych , małą o fobliwizy Dar do Bogomyśll- 
nośći,y zabawy uftawiczney z Bogiem przez modlitwę, y 
rozmyślanie, Należą ielzcze do tey liczby y ci ktorzy wfzyft- 
kie fity (wole ofłabiwfzy w pracach uffawicznych na ufudzę 
zbawienney Dufzom,oddalali ię potym na ofobność na końca 
życia fwego, aby fię tym lepiey przygotować mogli na fmierć 

A Przeto Swięty Bilkup Jnteacyę molę y pragnienię od- 
dalenla fię na ofobność, poczytał za fzczerą pokufę, y tak 
mię zraźił w tych moich zamyfłach, żem zą życia iego nie 
śmiał y pomyślić o tym. Ale po fmierći $więtego Bilkupą 
temeyśli tak gwałtownie na mnie napadły, żem zaraz poltą- 
nowił porzucić świat, 4 oddalić fię cale na ofobność w (ka. 
le iedney, gdzie (pokoynie żyiąc, widzę zdaleka rożae na- 
wałnośći,y fale w ktorych zoftaią inni zegluiący, 

ROZ DZYIĄŁ X. 
O rożnych rodzaiach, Fokory. ; 
SWięty Bilkup dzielił pokorę na wiele cżęśći, y powiadał: 
PE że 
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że lafza iet pokora powierzchowna, á insa wnętrzna „gdyż 
ieżeli powierzchowna niepochodzi z wnętrzney pokory, 
albo przynaymniey z nią nie ieft złączona, na ten czas ieft 
bardzo niebefpieczaa, y fzkodliwa, ponieważ to nie ieft, tyl- 
ko jakiś pozor pokory, y fzczera obłuda, Przeciwnym zaś 
fpolobem ieżel: upokorzenie powierzchowne pochodzi : ferca, 
y zpokory wnętrzney, w ten czas ieft pokora bardzo dobra, 
y fiuży wielce do zbudowania bliźmiego, 

Diiclił iefzcze S. Bifiup pokorę wnętrzyą na dwoie mowiąć 
że icft pokora rozumu, druga, woli. 

Pierwfza Pokora rozumu, ieft bardzo polpolita, bo ktoż © 
tym niewie, że jeft ięduą nikczem nośćią, y ztąd pochodźi tak 
wiele pięknych wywodow w mowie o mkczemńośći wła: 
{ney y innego tworzenia. 

Ale druga Pokora w woli rzadko w kim ślę znayduie» bo 
mało ieft takich, ktorzyby śię kochali (zczerze w upokorzeniu. 
Tey tedy pokory znaydułą śię rożne ftoprie, Pierwfzy ieft 
kochać ślę w upokorzeniu, drugi, prag: ącupokorzenia, trzeci 
ćwiczyć śię w upokorzeniu, lub to fzukaiąc okazyi do upo- 
korzenia, albo reż przyimniąc chętniey dobrym (ercem rożne 
okazye ktore ślę nam trafiaią, 4 ten oftatni ftopień pokory 
naybardźiey poważał fobie Święty Bifkup, nauczaiąc że nie- 
rownie więcey fobie trzeba fzicować, kochać, y przyjmować 
z radością tę upokorzenia ktore ślę nam trafialą bez obrabią na- 
fzego,ń niżeli tę ktore fobie wynaydutemy fami, bo- w na- 
fzym włafaym obraniu miefza śię częfto włafna miłość, ieże. 
li przycym nie mamy Intencyl fzczerey>proftey, y bardzo czy 
ftey. A dotego powinniśmy wiedźieć otym, że gdźieślę znay? 
duie mniey nafzey włafney woli, tam śię znayduie zawize 
więcey woli Befkicy. 

A kiedy kto przyidźzie aż do tego ftopnia pokory, że z wiel- 
kiey miłośći ku Bogu, ma upodobame w poniżeniu wzgar- 
dzie, w upokorzeniach,zelżywosćiach, y znośj ich z wielką ras 
dością y pociechą [iako mowi Apoftoł] na ten czasim pokora 

: ielt 


Duch Swietegę Francipka Salezynka 
tym też ict wyżflzcy dofkonatośći, y zafłuzi 


REOOSZEDSZ DM WŁ 5 KE 
O Ubofimie Ducha, Ś 
N Afz Swięty Bifkup mawiał że przez Uboltwo Ducha mamy 

rozumieć trzy wyborne Cnoty, 1. Proitotę, z Po£orę, 3. 
Uboftwo Chrześćciańtkie. 

Proftota zawifła ma fzczercy Intencyi, aby iedynie tylko 
zapatrywac fig ną Bogą we wlzyftkim cokolwiek czynie- 
my, zmierzaiąc zawfze do cego celu y końca; bez względu 
nate wfzyftkie rzeczy ktore nie fą Bogiem. 

Pokora zaś (prawuie żę iako ubogi ma fię za nayoftatniey- 
fzego, y naypodlcyfzego ze wlzyftkich ludzi rak też y 
prawdziwie pokormy nie widzi nic ma fwiecie lichfzego y 
wzgardy więkfzcy godnego iako on, wfzyftkich przekłada 
mad fiebie, a (am ślę fądzi za naynikczemniey(zego, y cale nie- 

ożytecznego iiugę, 

Uboftwo Chrześciań(kie dźielił Swięty Bifkup ma trzy ro- 
żnę itopnie 1, w Affekcie ferca a nie w famym (kutku, 2. w fku- 
tku famym, ale bez affektu,4 trzećie w afekcie y (kutku fa- 
mym uboftwo, Pierwfzy ftopień ieft wyborny y może bydź 
cie uboftwo zachowane w pośrzod nsywiękfzych doltatkow; 
tak iak czynił Abraham, Dawid Swięty, Ludwik Krol Fran- 
culki, y wiele innych wielkich $więtych, ktorzy byli nbo- 
giemi fercem y affektem, będąc gotowi zawfze przyląć ocho- 
tnie uboftwo z dźiękczynisniera za to Bogu, gdyby mu śię po- 
dobało dopuśćić to na nich. Drugi (topień uboftwa iet dwo - 
iako niefzczęśliwy, bo y w rzeczy famey lą ubogiemi y pra- 
gnąc trolkliwie bogactw, cierpią przy niedoltatku fwoim pra- 
gnisnie nieugafzone doftackow. Trzeci ftopich uboftwa w 
Duchu ieft ten zalecony w Ewangelii Swiętey, y w ktorym 
śię kto znayduie z kondycyi urodzenia (wego, albo też w 
padnie w tea ftan uboftwa z iąkiego przypadkowego trafunku 

á na 
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ána ten czas ieżeli śię ochotnie ftofuiemy do woli Bofkiey 
dźiękuiąc mu za to, y błogofławiąc Boga w takowym (tanie, 
naśladuiemy Chryftnfa, Nayświętlzey Matki Jego; y S więcych 
Apoftotow ktorzy żyli w wielkim uboftwie.- 

Zoayduie śię iefzcze i bząchowania tego uoftwa, 
kiedy kto idąc za Radą Chryftufową przedaie wfzltko cokol- 


ROL 


z Chryltufem, czyniąc jat nużay ubogie, iako śię z tym. zaś 


OLDA Ł. XI 


otrzeba kontentować sie famym Booiem. 

iedney Ofobie znaczney, y wielkiey pobożności; 
cale na fortunie, tynprzypadkiem y utratą wiele 
ak była zturbowana że niechćjała nawet przys 
iąć żadney poćiechy od nikogo; u vodząc ślę takim żalem y 
fmstkiem niepomiarkowanym że iuż poczęła narzekać na fa- 
mego Boga, iakoby iuż cale o nicy zapomniał. 

Swięty Bifkup chcąc ią Wtyn pomiarkować y odwroćić 
cczy iey y (erce od źiemidla podnieślenia go do Boga, fpytał 
$ę Jey. icżeli Bog nie left coś daleko więkfz:go (zacunku u 
niey, mizeli te dobra utracone, á nawet y wfzyltkie inne 


„rzeczy na świecie, á bonieważ go kochała mocno, z tak wies 


Jąrzeczami oraz, czyliź niż iet gotowa kochać gO y teraz 
bcz tych wizyitkich rzeszy doczefnych.j 
Owa 


a 2. 
1 


tz Duch Swietego Fratcifzka Salczyyfza 

Owa Dufza w ćięzkim żalu fyoim powi jedźiała Swiętemu, 
że ta mowa Jego bardziey fłaży do fpe ekulacyi, ani żeli do pra” 
ktyki, w takiey ckolicznośći w Bek ślę teraz zoayduie, y 
że to ieft daleko łatwicy mowić; 4 niżeli wfemym fkutku 
tak czynić. 

O zaie [ rzecze Swięty Rifkup ] ten ieft nazbyt łakomy, 
komu mie left dofyć na Bogu lamy m. 


'Fo iedńo fłowo [ łakomitwa | przera”iło tak n cero frrcę 
ewey Dufzy, Krosa przed tym niemogła być za iękczóna ża- 
dną znak oli iwfzą pobudką 4, że nie mogłż tie utrzywać 
od wylania obfitych icz, gdyż byłą zawize wiclką nieprzyia” 


siołką łakomftw a; 


ROWDZIAŁ XH 


o Miłości ku ulogim, 


K Ochać kogo, O iet chcieć, yżyczyć mu wfzelkie- 


go dobra, ale mu też trzeba cźynić dobrze, kiedy to ieft 
„/W mocy nafzey» gdyż inaczey podpadałby tak Ad: jek owcy 
A naganie Świętego Jakoba do r ch ktorzy ko ten'uią śię dos 


bremi I Towy cie fzyć y zbywać ubogi ich nie ze pomagając teh, 
Kuckiem famym, choćiaż maią [pofo do tego 
Nafa Swięty Bifkup, miat tak pief zcrony affekt y miłość 
ku ubogim, że w tym tylko famym zdało ślę iż miał w zgląd 
więkizy naj „kk, ch,przekłada ającjch u ŝi bie nad innych 
znieyt. codo “Dafi hko y co należy do po- 
‚tym tak iako Aah 
-pidłwe: do tych chorych 


T kalen Ją premioacaę fras 

ć, Szk dza Bit upem, ktory Fuck: ł fpewiedzi 
jedney ubogiey tarul ki <lepey, ktora żebrał la BE użny, á 
gdym śię potym dźiwował tak długiey (pewicdźi iey, Swięty 
Bifkvp rzekł mi. więdź otym, że ta ubc ga nicwidcma daieko 
w! ięccy, 


e 
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więcsy ma oświecenia w rzeczach Bofkich, y de zbawienia 
? żeli wieluinnych zdrewe ocz maiących, 
fn(zego-czafu byliśmy z {obg razem w lednzy łodźi na ież 
żiorze Anne'yilkima, Przewoźałcy ktorzy robiliwio'łami pa< 
ufale (obie z Swiętym rozmawiali nie mowiąc mu inaczey 
tylko poproftu moy Oycze, S. Bilkup z tey okoliczności mo- 
wit do mnie: widźifziak mię nszywałą ci dobrży ludźle, Oy- 
ccm (woim, y prawdę mowią, znak to iet że mnie kochaią 
jako dźiatki Qyca iwe?o, o lakie mi-ukontentowanie dal} cą 
fwoią proftotą, nierowaie więkize niżeli owi Politycy ktorzy 
mię mązywaią Jaśuie Wielwożny. 
OZ ZA A 1 o XIV: 
Zdanie Swietego cofie tycze Seneki, 
Owiliśmy raz z fob} w zględem tey macymy Seneki Filo 
*zofa, Ten ieft w fpaniałego umyfłu ktory na glinić lada- 
jąc, tak ieft ukontentowany iakoby na (rebrze; lub aa złoćie 
jadał, Ale cza daleko iefzcze w fpanializego umyfły y ferca 
ktory na złoćle lub frebrze iadaiąc zarowno to fobie poczy* 
ta iakoby ma glinie iadt 
Odpowiedźiał mi na to Swięty Bilkup. Ten Filozof miał 
ffufzną przyczynę mowic tak, gdyż pierw(zy z tych wynie- 
ffego uwmytłu, kontencuie ślę płonną myślą w imaginacyi 
fwoiey,ktorą ale leitt lxo pychą y prożnością. Ale drugi po* 
kaznie daleko w fpanialfzy umy, y wyżfzy nad te wizylt<ie 
bogactwa, ponieważ bynaymaicy'o nich niedba, y mie fza* 
guie ich więccy u siebiz aad proch y źłemic. 
A gdym daley chwalił tego Filozofa mowiącże iego zda? 
mia y maxymy bardzo śię ftofowały do Ewangelii Swiętey, 
Odpowiedźłał mi Swięcy, prawda żetak left co do litery; 
ale bynaymaiey nie itoluią śłęśwed 19 Ducha Ewangelicznego. 
A to dia czego, (pytałem się Go, Odpowiedźiat bo Duch 
Ewangelii $więtzy Zsaierza, y mic prowadźł nas tylko 


Uz de 


e 
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164 Duch S. Frascifzka Sależyuf a 
do zupełnego wyzućia śię y obnażenia nes famych/dla przys 
cbleczenia się w Jczufa Chryfufa, y w tę mcczłafki jego z 
wyfokośćci Nieba pcchodzącą, do zaprzeria ślę całowitegc sie* 
bie fsmych, dla poddania śię zupełnie rządzeniu woli Jego 
Nayświętfzey, á zaśten kiiozot prowadźi zawfze do fzukania 
y vpatrowania nas famych we wfzyftkim, y niechce tego aby 
człowiek mądry według niego, miat fzakać gdźl: irdźiey 
fwego nkententowani:, y uipokoienia tylko w lobie famy mą 
go iet oczywiftą pychą. 

Chrześć.anin mądry według Ducha Ewangelii Swiętey po" 
winien być tak mały w'oczach fwoich, żeby śię za iedno nie 
poczytał, ázaś ten kilozcf chce żeby mądry człowiek wes 
dług iego myśli, wyniofł śię nad wfzyftkie rzeczy, rozumiał 
śię być tamem całego świata, y początkiem włalnego fzczę. 
śćia (wego, co ieft wielkim błędem, y micznośną prożnośćią, 

R. Q-Z' DZ AvE XM. 
Sniety Bifiup odmawia przylać Ferfi ktore mu Krol 
Franck/fi  ofiaronat: 
HEsryk IV. Krol Francufki wielce poważałąc wyfokie cno3 

Sty nafzego Swiętego Bifkupa á wiedząc iak fzczupłe do= 
chedy miał z (wego Bifkupftwa chćlał mu nazoączyć Penfsyą 
wielką z (wego fkarbu, poki śię nie trafi iakie wyżlze _Bi- 
fkupftwo y zwiękfzemi Dochodami, niżeli było Geneweyfkie. 

Swięty Bifkup miechcąc opusćić fwego Kościoła Genewey- 


go Pańftwie miefzkał, ) gdyby miał przyląć Penfsyq od Mo* 


Mcći. źa tę łatkę iż 


ey pamięci tak wieikiego Monar- 
10 ślę o tę łafkę Jego Krolewikiey Mól. 
aczył ga micyfcu gdźie go Boz la a 
ofadźił 
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efadźił w Kościele (woim, gdyż tak rozumiał że nie należało 
fądzić o wyfokości Bilkupitwa przez więkfze dcchody, ale 
tylko gdzie więcey ieft ckazyi do służenia Bogu y Kościoło» 
wi lego, wczym tak trzymał że Dyecezya Genewcyfka ża- 
dncy intzey mie uftępuie. 

Co fię tycze Penfłyl, tey mie odmawia iako pochodzą" 
cey z ręki Krolewfkiey, tak godney wfzelkiegó vfzano< 
wasla, ale oraz uprafza Jego Krolewfkiey MCi aby jefzcze 
zolławała w rękach Podfkarbiego Jego, poki ley nie będzie 
potrzebował na uffugę Wiary Swięcey Katolickiey, albo na 
poratowanie Ubogich, gdyż co należy de iego potrzeb, do 
tych czas BOG go hoyna ręką fwoią doftatecznie opatry” 
wał we wfżyltko» 

Wielki Henryk zadziwił fię Tego Swiątobliwemu dowci- 
powi, y wyłoce wychwalał lego rozlądck, y roftropność prze: 
dziwną, mowiąc; że mu fię iefzcze nigdy nié trafiło ftyfzeć 
tak piękaego y przyiemaicy(zego wymowienia fię z urzędu 
y godności, nad to. O zaifte tea Bilkup niedba bynaymniey 
o żadne dary, ponieważ przez wfpaniałość umyfłu {wego 
lekce. fobie waży te wfzyftkie doczefności, 

ROZ DZIAL XVI 
O życiu pofpolitym, 

Afz Święty Bifkap wychwalał wielce życie pofpolite, y z 

tey przyczyny nicchciał aby ¿Zakonnice Nawiedzeaia 
(ktorych był Fundatorem,) miały używać iakiey oftrości 
Radzwyczayscy w odziesiu, w pościeli, y w pokarmie, | ro= 
zparządziw(zy im fpofob życia tak w iedzeniu tako też w Ge 
tzieży, w poltach, według Praw pofpolitych wfzyftkich kto. 
rzy chcą żyć po Chrześcianfku najświecie. Wczym te po; 
bożne Zakonnice naśladuią Jezufa Chryfufz, Nayświętfze 
Maski lego, y Apoftołow SS. ktorzy tikim f(pofobem żyli. 
Zoftawuiąc to Swięty Bilkup roządkowi, y dyfkrecył Prze- 
łożon;ch aby oai poźwalaił albo naznacząli umartwienią 
nadzwy» 


Ba 


puu i0, 


gs6 Duch S. Franoiszke Saletyws wę 
nadz wyczayne, według oxarył y potrzeb fzczezala; ych ©fo) 
tych kto Teby ckieiały tego z pożytkiem zażyć. 

Nie dla teg» co czynił Swięty aby mie miat Bo waża é tych 
oftrości powierzchownych, ale ii chciał tego aby ich aicu- 
żywano, tylko z żarliwością złączoną zro! trop 1ością, dla za- 
chowania przez ce fpofoby więkizey czylkości ciała y ferca, 
bez uarulzenia jednak zdrowia. ledaym towen tea Świę- 
n4 Biikup przekładał zawize życie Chrytufowe pofpolice 

między ludźmi, nad życie $ więtego Jaaa Ghrzciela na pi- 
fzczy w wielkiey oltrości, 


ROZDZIAŁ XVI 


Potrzeba iefć co mam data. 
PDOwearzał częfto Swięty Bilku tę naukę E vangeliczną, 

Iedzcie 60 przed wami połozą, y ma viał że to dielt więk(ze 
umartwienie przyuczyć ć gut (woy do y(zyttziego ZATO WiAQ; 
aniżeli wyblerać w ledzeniu za: y[ze co gor! zego, 

Trafa fię częfto że potrawy nay delikat 1isyfze y nayle* 
pize nie f iednak według f aaku nalze go, zażywać ich teiy, 
bez oświadczenia do aich niefmaiku y przeciwności, leit to 
nie małe; umartwienie, 4 nikomu przykrości nieuczyni, tyl. 
ko temu ktory fię w tym zwycięża. 

Poczytał to Swięty. za ni żobyczayność, RÓ kto fe- 
dząc u ftołu, chciał nie tylko fiągać do potrawy Takiej o- 
podhi b gdącey ai tole; ale nawet chociażby prolił, oto, po” 
minąwizy inne potrawy pr zed nim ftolące, y mawiał że to 
jet znak umyfła przywijzanegos y pilnai o ułatikow, 
y przypraw], 4 ieżeli zą$ kto czyni to, nić dla dogo dzenia 
zmyślności, ale dla obrania potraw grubfzyci y podiely chs 
to trąci wymysłami ktore r ak 4 aierozdzieląe od q jrożiacy 
chwały, iako. dym sd ogmia. Gdyż iako może Kto być 
fako uy y obżarftwo popełni ié nie eiedząc tylko fasaę kapute, 
tak też może bydź: w witrzemięźliwym y Umarrwionyza kar- 
Sae iz kuropatwami, Ale bądź obeiętnym wigdzeniu wiry- 


fikich 
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fikich potraw zarowno, ieft to znak um rtwiegia nie po" 
litego. Jesé wyśmierite potrawy bez fmakcwąpia ich fobie, 
icht te rzecz wudnicyfza, niżeli pożywać grubych potraw zu: 
podobaniem; 

Raz dano Świętemu u folu Jaia niętkie w wodzie, tym 
czafcm przypadła powa o Jaiech, Święty Biflup przytoczył 
to co $. Bernard mawiał, że te Jaia nicbożęta fiokrotnie 
męczą w kuchniach, 4 zisdlzy owe laia, począł chleb ma 
czać w wodzie, rak iako maczał go w lalach. Inni będący 
u fletu peczęlifię uśmicchać między fol 4 ztey omyłki, Swię 
ty Bilrup fpytawfzy bę ich o przyczynę czemuby fię dziwo» 
Wali rzekł im potym, o zaifie uczyniliście mi krzywdę prze- 
frzegaląc b nie w tym zapcmnieniu fię, gdyż upewnić wag 
mogę żem flracznicyizego .feporu pigdy nie jadł nad tên, 
prawda żey apetyt dopomegł mi do tego, widzę że prawdzi: 
wie to powładalą że nie mafz lepfzcy przyprawy nad appetyt, 

Ten przypadek podobny ieft do tego co fię trafiło Suig- 
temu Bernardowi, ktory hapił (ię oliwy zamiaft wina, nie- 


poftrzegfzy fię w tym, tak był mało uw ażalący co iadł, al- 


bo pił, 
ROZDZIAŁ XVII. 


Fakie potrawy może fie pozwolić iadać w Poście iŁozfkowym ly: 
dziom w potrzebie, 
"|. Bafiło fię że Śetnikowie y in'i ftarfi Woyfkowi ktorych 

Zołnierze fali w moicy Diecczyi pod czas Wielkiego Po. 
ftx przychodzili. do mnie profć o pozwolenie dla ludzi fwoż 
ich aby mogli ieść lala, y Ser, 

Ja 7:6 riemiałem zwyczain dawać takiego pozwolenia 
tylko dla chorych, ile będąc w takim tralu gdzie poft ściśle 
zachów: wano, iż profty Lud bardzo fię gorizy z tego kłedy 
im pozwalasą leść z masłem, á przeto miałem trujnosć wiel. 
ką pozwolić Ba to o co profili owi Żołnierze. 

kosiałem tedy zaraz umyślnego z litem de Świętcpo Bi» 

fkupa, 


i e 
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fkupa, profząc g0lo radę w tey okoliczności, iakom zwykł 
czynić we wfzyftkich inuych wątpliwościach, moich zaofząc 
fię z nim częfto liftowaie przez umyślaczo Posłańca, gdyż 
tylko 8. mil miefzkaliśmy od fiebie. Otoż laką mi dał rezoa 
lucyą nato, przez lift fwoy. ; 

Poważam fobie z wielkie ufzaaowaniem, wiarę, y poba: 
żność tych bozoboyaych Zołnierzow, ktorzy w nofzą do Cie= 
bie tę luplikę, godną zapifania w Akta publiczac, poniewa 
ieit tak budująca iuż nie Synagogę, ale Kościoł Swięty. 
przeto powiadam Ci, że nie tylko należy uczynić zadolyć pro- 
źbie ich w tym pozwoleniu, alego iefzcze trzeba rozfzerzyć, 
á zamiaft latec y Sera; pozwolić im ieść Woły, nawet y Kro- 
wy z ktorych mleka Ser robią, 

O zaifte niesłufznie zaciąga(z rady moley w tym co malą 
Zołnierze iadać w Poście, alboż niewiefz doikoaale że Pra- 
wo wołeńne, y Prawo potrzeby konieczńey, fą dwa prawa 
naygwałtownieyfze ze wfzyftkich jinnych, y ktorym wfzylt= 
ko uftępować mūli. 

Dałby to Pan BOG aby Zołnierze nie rob'li nic gorfzego 
nad to, ieść lala, albo Woły, Ser, albo Krowy, gdyby przy- 
tym nie dopulzezali fię iafzych więkfzych wyftępkow, nie mie« 
liby Ludzie prości żadney przyczyny do ufkarżenia fię ma nich, 

RSO ZPD ZADAŁ: XIX, 
Swurowość pokutnych ofirości, y rofirepność Swietego wpokry- 
maniu ich, 

Alz Swięty Bifkup przez całe życie (woie tak fkrycie u< 

miał zażywać wfzyftkich [nftramentow pokuty, że na- 
wet ten ktory mu siażył przy wftawaniu, y układzieniu, ni- 
gdy tego nie poftrzegł, dopiero {sma śmierć odkryła, y Wy- 
jawiła to wfzyltko cokolwie: ták pilnie ukrywał. 

ledna okoliczność łatwo fie daie domyślić wfzyńtkiego, 
Raz Człowiek Tago służący poftrzegł w nalewce iakąć refzie 
wody, lakoby krwią zatarbowane;; a nie mogat w edzizć 
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z kąd by to było, gdyż on czyltey wody nagotował był do 
umycia rąk Swiętemu, tak mocno, y ciekawie dochodźił 
wfzyltkłego, iż doftrzegł na oftatek, że to była. woda w kro- 
rey Swięty dyfcyplinę fwoię, (krwawioną wypłokał, y wy- 
lawlzy wodę» zoftało ślę icy cokolwiek na fpodźie. 


Rio D Z As A EOXX. 

Przepowiedzenie Smietego, Bifkupowi de Bellay uczynione. 
Q Więty Bifkup widząc mię tak trudnego do dawania po= 
zwolenia w potrzebie drugim, y żem bez przefłannie za- 
clągał radyiego w tey mierze, rzekł mi czafu iednego, wi- 
dzę że dość częfło radżiiz ślę mnie w zelędem drugich, ale 
radbym wiedźiał kiedy znayduiefz ślę fam w podobney po- 
trzebie co też czynilz? Odpowiedźiałem mu, że w takich o7 
kazyach poftępuie fobie, wedłuz» iak mi włafne fumnienie 
pokazuie, w zywaiąc czafem na ratunek rady Spowiednika 
mego zwyczaynego, 

Czemuż tego famego fpofobu nie zażywafz y dla drugich 
rzecze mi 5więty Biikupa 

Ale, kiedy ant moy Spowiednik, ani ia, nie iefteśmy Bie 
fkupem Geneweylkim, 

Nu dobrze [ odpowiedźłał mi ] pamiętayże fobie; że przyie 
dźie ten czas, iż będźiefz zaćlągał rady tego Bifkupa dla 
ślebie (amego, á przećlę mu nie uwierzyfztak łatwo, iak kieś 
dy ci radźi co w zględem drugich. 

A gdym Się mu oświadczał że go w tym zechcę uczynić 
fałfzywym Prorokiem, ponieważ iefzcze prędzey mu uwie- 
rzę w tym co ślę ycze w łalaey ofoby moiey, aniżeli wzglęż 
dem drugich. 

Odpowiedźiał mi na to Swięty Bifkup. Tak też” właśnie 
mowił nafz kochaay Swięty Piotr Apoftoł, oświadczaiąc 
śię z wiernością (woią przed Chryftufem Panem, á przećię 
wiefz dobrze o tym iak mu dotrzymał ło va. 

Pamiętayże fobie iefzcze, że gdy śię ftanielz łalkawym y 

Ww wyro: 
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wyrozumiinym dla drugich, w ten czas iefzcze furowfzym 
będżiefz fam na śiebie, bo to ieft zwyczayna, że ćiktor y fos 
bie famym pobłażaią, fą bardzo furewi dla drugich, á na ten 
czas chociaż będźielz zaćlągał rady Bifkupa Geneweytkiego 
dlą włafney ofoby fwoley, iednak on będźie,. iako owa nie» 
boga Kaffandra,będźie mowił prawdę,4 przecię mu nie uwierzą 
O zaifie moy kochany Swięty Cciec. był prawdźiwie Bi- 
fkupem roku onego, y prorokował, gdyż tak właśnie z.sćiło 
śię wizyftko, lako był przepowiedź ał. 
ROED- A FACT PORA 
O Fożytkach ofobnośći 
Cz% pewnego wefzliśmy z fobą razem do Cele‘ iednego 
Karcuza, z nakomitego ofobliwfzą pobożnośćię, y wvfoką, 
nauką y napadliśmy tam na te wierfzedawnegoPocty Tybullus 
nazwanego. 
Tu mili curarum requies, tu molie wel atra 
Lumen E$ in Jolis tu mihi turba lcis, 
Co śię może tak wytłomaczyć. 
Ty światłem w ćliemney nocy, folgą mego trudu 
Y na puftych mi mieyfcach, iefteś gmiaem ludu. 
Gdyśmy pomienione wierize wżięli między fobą na głębfzą 
uwagę, Swięty Bifkup powiedźiał nam że Bog tam ieit ie- 
dynym odpoczynkiem tych włzyftkich, k:orzy opuścihi wfzel- 
kie ftarania; y trofkliwośći Świata tego, udaiąc śię na pufty* 
nią aby tam fłuchali Boga mowiącego do fer.a ich a bez te- 
go zaś Puftynia ofobnośći byłaby długim męczefftwem, y 
raczey zrzodłem niepokoju ducha, y utęlknielia, niżeli miey- 
fcem odpoczynku miłego. 
Jako takżć y ći ktorzy z obowiązku ftanu wego zoftaią w 
pośrzod kłopotliwego ftarania, y trolkliwośći Marty, nie zdę 
niechywalą iednik używać miłego odpoczynku nayleplzey 
cząltki Maryi, ieżeli te wizyRkie prace (wole y Itarana o- 
bracaią do Boga; Podle > 
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Podle tamtych pierwfzych wierf(zow» obaczyliśmyte fo: 
wa Dawida Proroka, Hac requies mea in feculum fecnli, bic ha- 
bitabo-quoniam elegi eam, Tu odpocznienie moie na wieki 
wiekow, tu miefzkać będę bomie fobisoprał, Na to Swię- 
ty Bilkup powiedźiał, 

Ah w Bogu to famymraezey, niżeli w Cell potrzeba fobie 
obierać m efzkanie, tak ftałc y ftateczne aby go nigdy nie- 
odmieniać, O lak fzczęsliwi fą ći ktorzy nie tylko miefzkałą 
w tym Domu Pańfkim, ale w Panu Bogu famym przemiefz- 
kiwalą, bo go będą wychwalać na wieki wiekow. 

Poftrzegliśmy znowu na infzey śćianie te ffowa napifane, 
Jedney rzeczy prosilem uPana, y tey fzuksć bede: abym miefzkał 
w domu Fanfkim po wfzyfikie dni żywota moiego. Abym fie napatrzył 
tofkofzy Panfkiey: y namiedźit  Kosśćiot iego. Ten prawdźiwie 
Lom miefzkania Pańfkiego, ieft wola Jego nayświę:fza 

Wroćiliśmy się zatym do owych wierfzow Poety> y zafta” 
nowiwfzy śię natych fłowach: Tw notte vel atra lumen. T 
światłem wćiemney nocy, folęa mego trudu, Swięty Biíkup pa> 
wiedźiał nam, o zaprawdę Jezus Chryftus rodzący śię w Itay? 
ri Becleemfkiey uczynił iafny dźieh w pośrzod ciemnośći no» 
cnych á przez w ćielenie (woie czyliż nie przyfzedł oświe« 
éé siedzących wćlemnośćiach, y w mroku śmierćł. o zaite 
on icit nafzym oświeceniem, y zbawieniem, á choćlaż byśmy 
chcdźili w pośrzod, ćienia śmierći, nie mielibyśmy śię czega 
obawiać, maląc go przy boku nafzym, on left światłością 
świata, y miefzka w iafnośći niedoftępney, ktorey, żadne 
ćiemności nie mogą umnieyfzyć anl zaćmić. 

Et in folis tu miht turba locis, Y na pufych mi mieyftach iefe$ 
fminem ludu ' ak iet zaifte [mowi daley $. Bifkup] że rozmo» 
wa z Bogiem na ofobrośći milfza ieft y pożądań(za, niżeli gmin 
J udźi miefzksiących w Pałzcach Monarchow świata teros 
ktorzy także przy fwoley godnośćł nie mogą nigdy mieć tego 
mił go edpoczynku przy naćiiku (praw, y rożnym uprzy= 
krzeniu ktor go doznaią, O nzdzna wielkośc y Okazzłość 
Wa świata 
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świata tegos ktora śię nabywa z tak wielką pracą, y utrzya 
muie ślę z tak wielą trudnościami, á przecię w utracem iu iey 
tak wielki żal maią niektorzy. 

Było to zwyczayne przyfłowie S. Bifkupa. Potrzeba kochać 
ofcbność kiedy zofłaiemy fami, 4 zaś oświadczyć ukontento- 
wanie y zabawić śię uprzeymie z bliżnim, kiedy zoftaiemy w 
kompanii z drugiemi, 4 wfzędźie nie mieć npodobania tylko 
w Bogu famym, ktory jelt początkiem tak ofobnośći iako y 
kompanii, ktoby zaś inaczey czyni, tęlfino go będźie zawfze 
na każdym mieyfcu, gdyż ofobność bez fána Boga, śniier= 
cią ślę nazwać może 4 fpołeczność z ludźmi bez niego bar- 
dźiey ieft fzkodliwa, niżeli p żyteczna. Wizędźie nam dobrze 
z Bogiem» anigdźie nie moze być dobrze bez niego, 

ROZDZIAŁ XXII. 

Potrżeba umieć przy olfitośći wfzyfikiego, obchodźić śie bez 

Philip.4* miela rzeczy y ćierpreć niedoflatek, 

380 y ` 

; "E fłowa Swiętego Pawła były w ofobliwfzym zaleceniuu 

rafzego Świętego Bifkupa, ktory mawiał że umiećutrzy* 

mać śię w obfitośći wizyftkiego, iet rzecz daleko trudniey= 
fza á niżeli umieć obchodźić śię bez wfzyltkiego będąc w 
niedoftatku. Tyśląc ich upada-po lewey ftronie przeciwnośćią 
á dźieślęć tysięcy częftokroć ginie ich ma prawicy fzczęśćia 
świata tego, tak ieft rzecz trudna wobiitości wizyftkiego 

oftępować profto przed obliczem Pańfkim y dla tego mo» 
wit Salomon. Lbofiwa y bogactwa nie damay mi Kanie, żyw 
mie tylko pokarmem według potrzeby mote. 

Umieć zachówać pomiarkowanie wpośrzod obfitości do= 
ftatkow ief to być na podebieńftwo owego krzaku Moyżc= 
fzowego, ktory gorełąc przećlę nie zgorzał, albo owych 
troyga Pacholąt, ktorzy wyfzli z pieca Babilońlkiego, bez nay= 
mnieyfzey fzkody od ogaia. 

Pokora mowi Swięty Grzegorz iet w wielkim niebeśpieczeń- 
ftwie między honorami, y pofzanowaniem, od wfzyftkich» 
czylłość 
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czyftość między rofkofzami, á pomiarkowanie y wftrzemię= 
źliwość między obfitością doftatkow, | 

Umieć obfitować we wizyftkim, yćierpieć niedoftatek za- 
rownym fercem, ieftro znak óczywifty że nie upatruiemy 
tylko Boga famego, tak w uboftwie, iako y w doftatku w fzyft- 
kicgo; ponieważ przykrość ćiernia ubofłwa nie odraża nas, 
aniteż obfitość wizyttkiego nie nadyma wyniofłośćią {erca 
nafzego. Ten ktory iednofłaynym umyfiem y zarownym 
afektem całuie rękę Boiką prawą obiypuiącą nas hoyniedo- 
ftatkami,iako też y lewą rękę fprawiedliwosci Jego karzącą 
nas, y uymviącą tych rzeczy doczefnych, trafił taki w lam 
cel naywyżlzey dolkonałosći Chrżeśćiańikiey, y znaydźie 
zbawienie fwoie w Pani. 

ROZDZIAŁ XXII 
Swięty Bifkuv onic nić profil, antnić nie odmawiał, 
NA Swięty Bifkup według tey fwoiey przedziwney na- 
uki ktorą dał corkom (worm aby o nic nie prośić, y nic 
nieodmawiać, miał (am ten swiątobliwy zwyczay, iż przyie 
mował mile niektore małe dary. ktore mn ubodzy ludźie o- 
fiarowali, nawet przy fłuchaniu lcb Spowiedźi, 

Była to rzecz wielkiego zbudowania; widzieć z iakim a= 
fektem, y uprzeymośćią (erca, poftępował fobie w takowych 
Okazyach, przyimtiąc mile garść orzechów; albo kalztanow 
czafem też kilka jabłek, albo małe (yrki, y iala, ktore mu 
znoślli ubodzy ludźie; y dźieći nawet, inśr dawali mu fzo- 
ftaczkialbo grofze y fzelągi ktore przyimował z pokorą y dźięk» 
czynieniem. Czafem mu dawano trzy grofze albo Cztery fzo- 
ftaczki na Mfze S5. ktore odprawiał wiernie na intencyą tych 
ubogich ludźi. Ale to co mú dawano pieniądzmi, fam ręką 
fwoią włalną rozdiwał Ubogim zaraz wychodząc z Kóśćło: 
ła to zaś co ffużyło do zicdzemia wynośił przed foba ż Ko- 
śćioła w Rokiecie, albo w kiefzonkach, y utadat na pułkach 
kredenfu (wego; albo oddawał fzafarzowi fwemu, zalecaląg 
mu 
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mu aby to dawał na ftot [:go, y ztey okazyi mawiał czafem. 
Paler Pracę rak twoich ze pożywać bedźiefz fzcześlimyt ief y dobrze 
uCor.. jig mieć bedźiejz. Poważał fobie bardzote owa Pawła Świę- 
AE tego w ktorych zalecą tak uśilnie pracę ręczną, iąko też y 
A te drugie, Cztowiet urodi! ie do pracy, iak ptak do latanie; 
A8.io, Tem ktory miecbce robić, niech mie tada, przydaląc czafem z 
1ob.7. Uprzeymośćią wielką, że gdyby człowiek mogł żyć bez pra: 
»Thcta Cy, á niewialła rodźić bez boleśći, wygraliby fprawę prre: 
1. ćiwko Panu Bogu. 


ROZDZIAŁ XXVI 

O Kekreacyi, y iato wfsyfkiego używał Swiety Bifkup, 

dla podnt-srenia mysli fwoiey ku Bogu : 

NA Święty Bitknp nigdy nie zażywał rozrywki z ochoty 

włafney, ale tylko dla dogodzenia drugim, niemiał nawet 
ozrola przy żadnym Fałacu fwoim gdzie nayczęścicy mic- 
fzkał będąc Bilkupem, nie przechodził fię nigdy po O grodach 
dla rekreacyi chyba że był profzony od kompanii, abo źe 
go Doktor oblizował do tego dla zdrowia w czym był bardzo 
wieraie pofłulzny Doktorom. 

Swięty Karol Boromeufz wteyże famcy śćifłośći śię trzys 
mał, nie mogąc ćlerpiec tego, aby po fkohczonym ftole; kom- 
pania ktorą miewał niepotrzebne ni rozmowami bawiła ślę u. 
niego, mowiąc że to ielt rzecz nię przyzwoita Pafterzowi op- 
ciążonemy tak obfzerną Dyecezyą iaka była Jego» trawić na. 
rozmowach pzożnych czas fwoy, ile mogąc go obrocić na tak 
wiele infzych zabaw pozytecznieylżych . 

¿Ta rzecz była godna wymowki w Swiętym Karolu Boros 
meufzu ktory prowadził życie (wole. w wielkiey oltrości; tak 
dalece iż nikt nie mogł śię dżi vowąć temu, kiedy go widźrał 
oddalaiącego śię od podobnych okazyi„fpiefiąc do pracowania 
około zbawienia Dufz, gdyż lerce Jega zawlze gorzało wiel: 
ką żarliwością Domu Bożego, y chwały Jego. Ale nalz owię: 
ty Biikup maiąc ducha pełnego łagodnośći nie ftronił bynags 
j i maley 
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mniey, od rozmowy poufatey y wefołey po fkończonym ftole, 
nawet kiedym u niego bywał z wizytą, fiarał. Się uczynic mi 
jaką rozrywkę po pracach Kazania, biorąc mię z fcbą na re- 
krcacyą do ogrodow pięknych, ktore fą nad Brzegami icziora 
wielkiego około murow Annefyifkich albo też przew ożąc fię 
na łodzi po tym jeziorze, wzaicmnie także kiedy bywał u- 
mnie z wizytą w Belliaku nie odmawiał nigdy podcbney roze 
rywki y rekreacył kiedym go z fcbą profit, ale fam zfiebie nie 
gdy fię do tego nie miał, ani oto profit. 

A kiedy przy nim mowiono -© pięknych fabrykach w Pte 
dynkach, o przednich fztukach w malowaniu, o wyfmienie 
tych kapelich, o polowaniuo Ptaftwie, o (zczepach; o kwla» 
tach y ogrodach, nie ganił;tych ktorzy fię około tego bawilł, 
ale chciał aby tego wf yttkiego zażywali iakcby frzodkow 
dla podniefienia myśli fwoieycy ferca do Boga, y dawał (am 
ma fobie przykład tego, wyciągaiąc z tego wfzyítkiego wicle 
pięknych myśli y gorących afektow do Boga. 

Kiedy mu pokażzowano dakle piękne fzczepki, mawiał: my 
iefteśmy tą rolą'y ziemią ktorą Bog fam uprawia, y zafadza, 
jeżeli obaczył piękne Budynki mowił,rry iefteśmyBudynkiem 
wyfawionym ręką famego Boga. icżli widział laki Kośćioł 
wipaniały, y pięknie ozdobiony, mawiał, my ielłcśmy Koe 
ściołen Pcga,żywegc; Ah czemuż dufza nafza nie jet tak plea 
bme przyftroiona Cnotamif kiedy mu pokazano lakie kwiate 
k; Ab kiedyż kwiatki ferca nafzego wydadzą owoce (wole 
do wieczności? ieżli widział przednie malowanie, | mawiał» 
nie mafz nic tak pięknego lako Dufza nafza, ktcra jeft twos 
rzona na cbraz y podobieńftwo Bolkie. 

Kiedy go prowadzono po ogrodach, mowił w ferćcu twoim; 
Ab kiedyż ogrod Dufzy rafzeybędźie zafadzony kwiatamis 
y napełniony owocami, kiedy będzie wychędożeny, y wy. 
Czyfzczony 2 chwaftow, albo kłedyż przyidzie do perządku 
iwego, y zupełnego zamknięcia, aby nic do niego pë Ehho 

ziło; 
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dziło, coby fię nie podobało Gofpodarzowi Niebiefkiemu, 

Widząc Fontanny, mawiał: Ah kiedyż w fercu, nafzym 

pokażą fię krynice wod żywych wytrylkalących aż do ży- 

wota wiecznego, pokiż będziemy opulzczać zrzodło wal 

żywych, dla kopania fobie tudni rolkopaaych wod mętnych, 

y bło'niltych, kiedyż czerpać będziemy do woli yfytośći w 
krynicach Zbawiciela nafzego. 

Widząc iakie piękne doliny myśl iego była ta: oiak fą miłe 
na wcyrzenie te rowniny, y lak mufzą być żyzne, ponieważ 
wody (pływałą w nich rak tei y wody ożywiaiące talki Bo- 
fkicy fpływaią na ferca Dufz pokornych 4 zoltawuią w fu- 
chośći owe gory wylokie, to łelt głowy dumne y wysiofłe. 

ZPR Gdy weyrzał na wylokie gory, mawiał: 

i Fodniostem oczy moie na zory zkad mi przyidzie pomoc, Gory 
ER wyfokie fluta Za fchrontenie Feleniom gora Domu Panfkiego bedie 
1fai.2.2 p7 Zygotowana na wierzchu gor y mymyżlzy fie mal paąsyki, 
AK Chwalćie Pana gory y-wfzyfkie pagorki, > 
Aki Jeźli widział drzewa, mawiał, ZZfgelkie drzewo ktore nie 

" 'przymofi omosu mycjetebełzie y rzucone mogien. Dobre Drze- 
wo nie rodzi owocz złego, 

Zapatrując fię na rzeki, myślił fobie: Ah kledyż takim pędę". 
fpiefzyć będziemy doBoga,iak te wody płyną (picfzno do morza 

Patrząc ma ieziora. mawiał. o Boże wybam mie z dolu mize'- 
nego, y 2 błota lęwacego w ktorym uwiąztem: y tak upatrował 
Boga we wizyfkim'c*n Swięty, 4 wfzyftkie rzeczy w Bogu, al- 
bo raczey mowiąc, nie upatrował tylko iedncy rzeczy nafwie- 
cie co icit Boga famego. 


R'O-ZDZŁA ŁO „XXV, 


O Naboźes/imie S$wietero BiRups do Nay mwiet zey Paxny. 
TRodziwfzy fię Nafz S. Bifkup między oktawą W'nieba 
wzięcia Nayfwięzey Maryi Panny. Dnia 21 fierpnia 1167, 

zawfze miał ofobliwfze nabożenftwo do tey Matki Miłofier. 
dzia od dziecinnych lat (woich. Zycieżego opifnie isko ią czcił 
y lzano= 


Pfali39: 


| 
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y fzanował przez rożne modlitwy y przez miłość fzczegul = 
ną do zachowania czyftośćci y miewinnośći, poświęćiwfzy śię 
Bogu przez uczynienie ślubu czyftośći pod opieką y Prote= 
kcyą tey Nayświętfzey Krolowy Panien. 

Wiadomo to ist że wdźień niepokalanego Jey'poczęćla 
był na Bitkupftwo kenfskrowany, y pod czas tey ceremonii 
przylął tę obfitość Darow Botkich wy anych na Dufzę (wolę, 
iako ieft wyrażono w żyćiu Jego, 

Słyfzałem częfio Kazania jego o nieporownaney godńośći, 
tey nayśwłętizey Matki Bofkiey(, ale przyznać mufzę że 
włafnie przyzwoita rzecz byłaiego łalkawośći y przyłemnośći 
mowić o tey Matce wizelkiego błogo ławieńltwa. Jakoż „nic 
tak nie zalecał wfzyltkim (wolm owleczkom ukochanym, 
jako to nabożeńitwo de Nayświętfzcy Maryi Panny. 

Ale coż to iet być nabożnym do Matki Nayswiętfzey, tylko 
fzanować ią w Rogu y czcić Boga w niey, tak dalece aby Bog 
fam był celem y końcem tey chwałyy ufzanowania, gdyż ina- 
czey czyniąc byłoby to przenieść do Nayświętfzey Maryi tę 
chwałę, y adoracyą ktora nie przynależy tylko Bogo famemu. 
Jtoż iako mowi o tym nafz 8, Bilkup, w Traktacie Miłośći 
Bolkiey, ktokolwiek chce śle podobac Bogu, y Nayświętfzey 
Pannie, czyni bardzo dobrze ale ktoby ślę chćiał podobać 
Matce Bofkiey zarowno, iako y Panu Bogu, albo iefzcze y 
więcey, błądźiłby nieznośnie. 

ROZDZIAŁ XXVI 

Swiety Bilkup nie mool nie odmowić, 
() *tatnią razą będąc w Paryżu, gdźie bawił około ośmiu 

mieślęcy, tak był upragalony od wfzyltkich na Kazania 

ie prawie codźiennie muślał kazywać dla czego zapadł był 
w chorobę lubo dość krotką ale! bardzo niebeśpieczną. 

Niektorzy. z tych co go bardziey kochali, y pragaęli dłu* 
giego życia icgo, mowili mu że bardzo wiele pracuie nad fiły 
iwole, y że to może fzkodzić zdrowiu iego, na co im odpo- 
witedźiał 
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wiedział, że cl ktorzy z Urzędu fwego fą światłośćią świata,poe 
winni iako pochodnie nifzczyć fię dla przyfwiecania drugim, 

Perfwadowali mu iefzcze że przez tak częfte kazania, 
fowo Boże trąci w nim iwoię powagę, gdyż zwyczaynie lu. 
dzie nie poważaią y nie fzaćuią tylko to co ieft rzadkiego, y 
niepofpolitego , a do tego każdy fię ubiega widzieć micśiąc 
w (chodzący, á nikt nie rad wfiać rano dla widzenia w {cho~ 
dzącego fłorca, ktore iet przecię daleko zacnieylzym y 
iaśniey(zym fwiatłem. 

Na to odpowiedział Swięty, o zaifte potrzeba by mi tedy 
obrać fobie na to jakiego wikaryego ktoryby fię za mnie 
wymawiał z tego, gdyż to famo fowo Boikie krore opowia- 
dam naucza mnie, że iefteśmy dłużni ufzyfłkim, á zatym 
powinniśmy fię nie tylko pożyczac, ale zupełnie dawać tym 
wflzyftkim ktorzy nas profzą. A do tego prawdziwa miłość 
nie upatruie ani {zuka (wego włafnego interefu, ale intere- 
fu chwały Boikicy, y dobra bliznicgo, iakoźż tedy można od- 
mowić, ynie dać fię uprofić tym kt rzy tego od nas żądalą: 
gdyż oprocz nieludzkośći, zdałe ni fię żeby to było wielkim 
defektem przeciwko miłośći Bratertkicy, 

Znak toieft żeśmy iefzcze dalecy od wyfokiego ftopnia 
dofkonałośći owych dwoch wielkich Swiętych, z ktorych 
jeden chciał być wygluzowany z kfięgi żywota, dla Braci 
fwoich, 4 drugi ftać fię iakoby wyklętym, y odłączonym 
od Jezufa Chryftufa co oboie na iednoiwychodzi. 

To zdanie Świętego fundowało fig na tey wielkiey nauce 
iego, aby o nic nie profic, ani fię znicze; je wymawiać:co 
yon {am zachowywał z tak wielką fcifośćią ogę upe é 
otym żem go nigdy o nic ale profił według fufznosći aby mi 
miał tego odmowić, albo ieżeli czego nie mogł uczynić, to 
famo wymowienie fię iego, było uczynione z taką uprzey= 
mośćią, y łagodnośćią, iż bez porownania żadnego było da- 
leko mjlfze niżeli wielu innych łątwość w uczynieniu la= 
kisy łał, kcorą świadczą takowym fpofobem, iakody z 
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przymufu y niechętnie, Jakoż nie fyfzałem tego nigdy aby 
Święty Bilkup miał odmowić komu, co było fłufznego+ 

ROZDZIAŁ XXVII. 
Pokufa nayuprzykrzeńf/ts, ktora Ćierpiał nafz S. Bifhup. 
Mew rożnemi pokufami doświadczaiącemi wiarę nafzą, 

pokufa względem przeznaczenia nafzego ieft nayćiężfza 
gdyż możeślę mowić że to ieft iedna przepaść niezgrunto- 
wana w ktorey wfzyftek rozum ludzki grząźnie, y przepada. 

Bog przeznaczywfzy nafzcgo Świętego, do rządzenia, y 
prowadźenia Dufz, dopuścił na niego iż w tey mierze był 
ćiężką pckulą udręczony, aby przeź włafne doświadczenie 
nauczył się być itabym, z ffabemi, to jelt wyrozumicwać fa- 
bośćiom drugich. 

Gdy tedy kończył nauki fwoie w Paryżu nie małąc na tem 
czas dopiero 16. lat wieku (wego, nieprzyiaćiel Dufzny na: 
tarczywie uderzył na umyf iego, tą Pokufą że był z liczby 
odrzuconych. Fa myśl tak moc'o przeraziła Dufzę jego, że 
nie mogąc ani fpać, ani ieść, ani pić, wylechł wfzyltck, y ma” 
oftatek wpadł w chorobę, 

Preceptor jego widząc że co raz bsrdźiey nifzczał, wy» 


: bladł, y żołkniał, y nic go nie mogło rozerwać w tym fmu= 


tku, pytał się go częfło o przyczynę tego zamyślania śię, śle 


ow czart ktory zaprzątnął myśl łego tą pokufą, był ziiczby 
owych niemych mie dopufzczaiąc mu wyiawić tego co go 
trapiło, 

W tenże fam czas widźłał ślę być cale ogołocony z owego 
fłodkiego uczućia poćiągow miłości Bofkiey ktorych przed 
tym doznawał, ale iednak w fercu Jego była nienaru(zona 
wierność ku Bogu ktorą iako Tarczą mocną, dawał mężny od- 
por, y zaftawiał śię przećiwko tym ogniftym grotom nie- 
przyjaciela Dufznego, lubo tego w fobie nie poftrzegał. Owe 
także fodkośći y poćicchy wnętrzne ktorych z tak wielkim 
ukonientowaniem doznawał przed tą gwałtowną burzą, przys 

xa chodziły 
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ćhodźiły mu częfto na pamięć y przymnażały mu więcey pra” 
cy y fmutku, tak dalece iż czafem mowił fam w fobie, y tak- 
że tø nadaremnie ciefzyłem śię, tą Błogoffawioną nadżicią, y 
oczekiwaniem, że będę nafycony, y napoiony obfitośćią fod- 
kośći Domu Twego Panie, y będę zanurzony w potokach ro: 
fkofzy wiekuiftych. O kochane y pożądane przybytki Domu 
Pahfkiego, podobno was inż nicog ądam nigdy, y także to iuż 
nie będę na wieki miefzkać w Pałacach przędźiwney piękności 
Boga mego. 

Zoftawał tedy cały mieś ac wtych Ciężkośćiach y gorzko= 
śći ferca, ktore mogły ślę porown c z boleśćiami śmierci, y 
nicbeśpieczeńftwem piekła, przepędzał dni (woie w ięcze- 
niach y w zdychaniu ferdccznym, á nocy całe w płaczu o+ 
blewaiąc pośćicl twołę łzami. 

Nakoniec z ofobliwfzego natchnienia Bofkiego wfzedfzy 
do iednego Kośćłoła Świętego Stefana dla wzywania łalki 
Pana Boga y ratunku Jego w tym ućtlku (woim> uklęknął 
przed Obrazem nayświęt'zey Panty, profząc ferdecznym 
afek tem tey Matki mitośierdźia, aby raczyła być iego Orę* 
dowuniczką przed B gi m, y źiednać mu tę łalkę u niego, 4 
żeby ieżeli iuż tak niefzczęśliwym ma byćże | 
6d Boga na wieki, mogł przynaymniey -Koci 


ferca {wego wtym życiu. 


Otoż modlitwa ktorą mowił wfzyftek łzami zalany, yfer- 


quemquam ad tua cofrentcm prefidia, tua implorant 
petentem fuffragia, efe derelitum, Ego, tali animatus Confident- 
tia, ad te Pirga Zirętnum mater, curros ad te wenio, Coran 
te gemens, peccator alfifłos Noli, mater Perdis verba mea difpi= 
cere, fed audi propitia, 65 exaudi. Amen. 

Wfpomniy fobie. o naylitościwfza Marya Panno, że ni- 
gdygie było mowiono, ani słyfzano, aby kto udaiący (ię pod 

twoię 
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twoię opickę, wzywalący twoiego wfpomożenia, y twego 
ady RS 2 nr CERSA PA 3 = AAA SO) 

ratunku, miał bydź opułzczonym» w tey tedy ufności o Pan= 
no y Matko Panien, oto ia nędzny grzelznik uciekam fię do 


ciebie, płaczę, yięczę; profzę niechciey o Matko Słowa Przed- 
wiecznego, odrzucić modlitwy moiey ale, i} wysłuchay, y 
bądź miłościwa, 

* Ledwie co tylko tę modlitwę fkończył, uczuł zaraz w fos 
bie (kurek ratunku Nayświęt(zey Maryi Panny, y moc Tey 
przyczyny do Majeftatu Boikiego: gdyź natychmiaft uftąpity 
zaraz owe pokufy trapiące go, y zamiefzanie wnętrzne, zoś 
Rat Swięty Młodzian napełniony wielką pociechą, y ufpoko= 
ieniem, y obfitowała w Dulzy lego światłość łafki, ktora ros 
fpędziła owę chmurę ciemności. 

T: zka y zwycięltwo w niey, ta niewola, y wyfwoa 
z niey, ten głęboki (mutek; y radość potym, ta bus 
tza y ufpekoigpie, uczyniły go odtąd tak dofkonałym y bie- 
głym w rządzeniu y prowadzeniu Dufz; że był wielką po- 
mocą drugim, dodaiąc rożnych fpofobow y nauczając wfzy=: 
fkich ktorzy mu: w;ławiali (woie pokuly, lak mieli odpor 
im dawać; y ftat fię prawie dla nich lakoby ową Wieżą Da- 
widową około ktorcy zawiefzono było tyfiąc Tarcz y infzego 
oręża; y rożney broni. Nadewizyftkoradził ten Święty w nay» 
więkfzych natarczywościach pokus aby fię uciekać do naye 
potęźnieylzey Obrony, y Protekcyi Matki Bofkiey, ktora ieft 
ftrafzna nieprzyłacielowi dufznemu, iako Woyfko ulzykoe 

wane do bitwy+ 

GZĘESCÓWIAĄAJLA 
R O ZEDRZODTAA HAR 
O /iromnońćr, 

Nie Swięty Bifkup miał tak wielką miłość do cnoty czys 
ftości, że nie mogł cierpieć naymniey(zey akcyi, przeciw 
fkromności, ktoraby naymniey mogła narufzyć iafności y bia- 
łości tey cnoty, y nazywał ią zwyczaynie piękną y ozdobną 
izatą 
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fzatą duzy, y przywodził do tego dwa podobieńftwa bardzo 
przyzwoite, 

Pierwfie, że luboby było nayczyścieyfze y naylepicy wy» 
polerowane fzkło zwierciadła iakiego dość jednak na tym 
cbuchnąć tylko na niego, á iuż nie będzie nic wyraźnie po- 
kazywało. 

Drugie zaś podobieńftwo brał Święty z lilii widzicie ( ma- 
wlał ) iako ten śliczny kwiat ieft wyrażeniem czyftości; za 
chowuiąc białość (wolę y przylemność nawet y między cier- 
niem, iednak byle Tey nie tykać; ale tylko ią zerwać, tas m3- 
cno zapach fwoy daie uczuć że aż głowa od niego boli, 

Jakoż chelał tego Swięty Biikup, aby dla zachowania do- 
fkonaley czyftości» przeftrzegano z wielką ścifłością, y za* 
ehowywano pilnie Swiętą fkromność, nie pozwalaląc ię do- 
tykać nikomu ani cwarzy, ani rąk, nawet przez żart albo le 
gralzkę, bo lubo takowe akcye nie obrażaią przyltoyności; 
lędnakże cokolwiek iey narufzałą, 


KOZ DZ AASL- IE 
Swiety Bifkup zqubił Pierścień kofztowny, 

R Oku 1619. Krolewna Franculka Kryftyna Sioftta Krolee 

wika, będąc zaślubłona za Xiążęcia Pedemontikiego nay- 
ftarfzego Syna, dziedzicznego $ukcelfora Xięftwa Sabaudyie 
fkiego. Nafz Swięty Bifkup affyftuląc na tey ceremonii Xią. 
żęciu Kardynałowi Bratu rodzonemu tych Monarchow, Kroe 
lewna owa lubo bardzo młoda była, miała jednak w tak wiel- 
kiey powadze y ufzanowaniu §. Bifkupa, że go obrała nay- 
pierwizym Kapelanem Dworu fwego, prawie przymufzony 
będąc przylął ten Urząd, z tą iednak kondycyą, aby to było 
bez naymnieyfzego ulzczerbku powinności lego Bifkupiey, 
ani przefzkody w pilnowaniu włafney Dyecezyi [woiey, pos 
wiadałąc że ta obligacya pochodzi z Prawa Bolkiego. 

Przyzwołtość tego nowego Urzędu obligowała go aby z 
Francyi do Piemontu odprowądził Krolewnę, gdzie zabawi- 

wizy 
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o |  wfzy kilka dni profił Xięftwa oboyga o pozwolenie aby fię 
| mogł wrocić do fwciey Dyecezyi, zoftawniac na fwoim miey« 
* | feu u Dworu Ich Rodzonego fwego, Bilkupa Kalcedońfkiego, 


a To pozwolenie było otrzymane z wielkim bardzo żalem 
i całego Dworu, Xiężna fama przy pożegnaniu udarowała go 
| wielkiemi prezentami, przyzwoitemi wipaniałości ferca fwe- 
| go, między innemi dała mu Pierścien, w ktorym był Diament 
wielkiego fzacunku. 

W drodze będąc na koniu, gdy przeieżdzał Gory Ajpes 
bardzo wylokie, zdeymuiąc rękawice Pierścień ten ściągnął 
| fię z palca, czego Święty Bifkup nie poftrzegł, dopiero aż 
: ftanąwfzy w Gofpodzie, iednak bynaymniey fię tym nie mie- 
: (zaiąc podziękował Panu Bogu za tę zgubę, a to dla dwoch 
| przyczyn lako fam powiedział, Pierwfza że nie będzie miał 
' |- upodobania aniprzywiązania do tak drogiego kleynotu. Dry- 
y ga, że Bolka Opatrzność moie przez tę zgubę zapomodz ia- 
klego ubogiego, ktory znalażfzy go będzie miał ztąd fpolob 
do dalfzego życia, a tak lepiey fię to obroci, niżeli dla nie- 
go. 

° Jednak inaczey fię ftało nad mniemanie Świętego Bifkue 
pa. gdyż ten Pierścien będąc znaleziony na drodze od iedne= 
go ubogiego ktory nie znaiąc fię na lego fzacunku pokaz) wał 
go w iedney Wiofce gdzie iuż wiedziano o tey zoubie, odnie- 
| fiono tedy ow Pierścien Swiętemu Bifkupowi, kiedy o tym by- 
naymniey nie myślił, iednak hoynie udarował tak tego ktos 
| ry mu go przyniofł, lako takie y owego ubogiego ktory go 


znalazł: 

DJ Możemy z tego dochodzić jak ferce Swiętego Bifluęa nie 
) było cale przywiązane do tych rzeczy ktore fobie pofpolicie 
| ludzie bardzo fzacuią, gdyż wiedżiał dobtze o tym ji w Nie- 


bie znayduią fię dobra nierownie fzącownicyfze y grunto- 
wnieytze ktore nam 14 nagotowane» 


RO- 
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O Cnocie Umartwienia, : 
(7% iednego fiedząc uftołu podałem Swiętemu Bilku 
powi, Potr 'awke Z delikatnego mięfiwa, a widząc iż Aina: 
cznie od adał na infz} ftronę talerza co lepfze kawałki. a 
brał fię doiedzenia podle syfzych potraw; rzekłem do niego 
notuię cię w iedney rzeczy moy Oycze, a gdzie ieftowa natka 
"ie Ewagelii Swiętey, Fedzcie co sk was poloża 

Odpowie dział mi na to zwielką uprzeymością: Ale, bo 
nie wiefz o tym że la man żołą lek grubiaafki, y chłop ki, 
ktory fię nie pof Gli temi de lik atuemi potrawka mi, jeże l 
wprzod nie będę łądł co gruntownieyfzego, á do tęgot 
przyfmączki tylko przeydą przez ulta przemiiaią, ale by- 
naymniey mię nie polila. 

O moy kochany Qycze [rzekłem mu] fą to zwycząyne 
wymowki twolektocemi ukrywafz Cnotę umartwienia I wego. 

Odpowiedział mi na to. o zail fte nie rozumiem fię cale na 
frantóftwie als mowię z to! 54 fzczerze, y popr roftu, iedaak 
pr Zyzna n ci fię ie (zczę + więkfzą pouf ałośc ią- bəz ządney 
di wolitośći, że nie znayduie więce fmaku w Pe 1ych po: 
trawach, iako y w proltych, y nicchciałbym nigdy fzukać 
w iedzeniu nic przyfolonego, ani Korzennego; ani wyśmieni= 
tego (maku, żeby potym wino w napoiu lepiey mi (mako= 
wało, gdyż my ziomkowie Xięftwa Sabaud ylkiego « dość ga 
zgufte n piliemy, bez źsprawianią fobie fmiku: ale że do ftotu 
fiadamy bardziey dla politku; niżeli dla dozodzenia, zmyślno- 
śći, A RE ażywam tego co rozumiem że mię lepiey To 
y co mi left przyz zwoitfzego, bo wiefz dobrze o tyt m 
ba leść abyśmy żyli, ale mie dla tego żylemy abyśn 
ielt abys ny wymyślali alo> przebierati w Kątkąch przy!ma- 
kach ; y zaprawach 

Jednak dla ukontentowania Lu lzkości cwoiey; y ochoty 
jak założe Fundament dobry temi potraw ami pofilnie yfue- 

miy 


L 
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mi, mie zaniecham przyrzucić zwierzchu iakoby dachem tes 
mi kąfkami delikatnemi, ktoremi z dobroci lerća fwego czę- 
ftulefz mię: 

O iak wiele cnot znaydnie fię w tey iedney akcyi tak po- 
fpolitey. fżczerość, Prawda, rzetelność, proftota, wftrzemię- 
źliwość, powolność, ludzkość, uprzeymość, łagodność, ra- 
ftropność iednoftayność, y dobroć, Dufze fprawiedliwe ktore 
idą wiernie za wzrufzeniem łafki Pana Boga nie czynią ni- 
gdy nic małego; bo dzieła Bofkie wizyftkie {q dofkonałe, Ox 
fobliwie ż łaiki Bofkiey pochodzące, iakoż takowe (prawy o- 
trzymają w nadgrodę koronę chwały wieczncy, Lub iecie, 
czyli piiecie, albo co innego Czynicie , (mowi Apoftot wielki ) wizy: 
ftko to czyńcie na Chwałę Bofką, 

ROZDZIAŁ IV. 


? O Znakach Taki Pofwięcaiaceg. 
JEda naywiękfza trofkliwość ktorą może mieć Dufza Boga 
kochałąca, lelt ta, iż nie wie ieżeli Go prawdziwie kocha, 
y czyli ieft w łafce lego, bo żaden nie może wiedzieć, pewno= 
ścią wiary ( chyba za (zczegulnym obiawieniem Bofkim ) ie= 
żeli ief godzien miłosci, albo mienawiści od Boga, Jednakże 
Doktor Aniellki Tomafz Swięty daie nam niektore znaki 
tego. 
3 Pierwfzy ten left: nie poczuwać fię do żadnego grzechu 
śmiertelnego, ktoregobyśmy fię nie powiadali, y nieoczyści= 
li fię z niego przez Sakrament Pokuty Swiętey, 

Drugi znak ieft, kiedy mamy upodobanie w Bogu, y w 
tym wfzyftkim co należy y do fłużby lego, bo ten zapewne 
podoba fię Bogu komu fię Bog podoba, y kto fię ftara ufil- 
nie oto aby fię mogł podobać Bogu, według tego iako fam 
Bog mowi w Piśmie Swiętym, Za kocham tysb,ktorzy mnie mi. 
luie, å ktorzy mnie opufzczałą, beda także opufzczeni odemnie, 

Trzeci znak ieft, kiedy w porownaniu z Bogiem Stwor- 
cą nafzyni, za nic mamy wfzyfikie rzeczy ftworzone, iako 

Y Ewane= 
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Ewangelia Swięta wyraża to pod imieniem nienawiści, w 
tych ffowach Chryftufowych, Ten ktory nie ma w nienawiści 
Ojca Juegos Matki, y miefney dufzy fwoiey, to left famego fie- 
bie, y życia fwego; nie może bydź uczniem moim, © i 

A lubo. te znaki fą bardzo wyborne; iednak nie tak nfpo= 
kaiaią umyfł moy w tey okoliczności, iak te ktore nalz Świę: 
ty Bilkup miał zwyczay dawać dufzom zofłaiąęcym wpodo« 
bnym ucifku wnętrznym, y trofkliwości ieźli kochaią Boga 
fzczerze. 

Pierwfzy ieft znak ten, przeyrzeć z pochodnią wnętrzne 
Jeruzalem dufzy nafzey, przez ścifły rachunek fumnienia na- 
fzego, dla obaczenia ieżeli w głębokości ferca nafzego ieft ta 
fała, mocna, fzczera, y nieporufzona wola nigdy więccy Bo- 
ga nie obrazić grzechem śmiertelnym dobrowolnym, gdyż 
na tym pofłanowieniu zawifło nafze ścfie ziednoczenie Z 
Bogiem, ktory nie pragnie tylko poświęcenia nafzego. 

Drugi znak ieft, leżeli mamy fzczere, y fiateczne pragnie” 
nie kochać Boga jako naygoręcey, przez to zaś pragnienie 
fzczere y ftateczne chciał wyrazić Swięty Bifkup pragnie- 
nie y wolą ikuteczną, ale nie owo chcenie, y chęc niedolko: 
nałą, ktorą nazywalą żądaniem bez fkutku żadnego. 

ROZDZIAŁ V. 
O Poftufzeńfinie Monarchom. 

ABE Sabaudyifki, maląc rożne woyny, y pabliczne potrze: 

by, wyiednał u Qyca Świętego pozwolenie, aby w Pań- 
ftwie fwoim iaką fkładkę na to z dobr Duchownych uczy= 
nić y ten lift Papiezki pofłał Xiążę do wfzyftkich Bifkupow; 
aby.w Dyecezyach fwoich uczynili podział tey fkładki, we: 
dług proporcyi dobr Kościelnych. 

Nafz Swięty Bifkup zgromadziwfzy Duckowieńftwo fwos 
je, 4 widząc ieh bardzo trudnych do zezwolenia na to ro- 
zkazanie Oyca Swiętego, gdyż wfzyfcy przywodzili rożne 
wymowki, ktore Świętemu Bilkupowi nie zdawały fię ją 

ta 


tak fłufzne, y (prawiedliwe, lak była ffufzna y gwałtowna 
potrzeba Kościoła 8..y Pańftwa Sabaudyifkiego zdięry tedy 
gorliwością Domu Bożego,y ufugi publiczney, obrocił do 
nich mowę fwoię z wielką żarliwością w te ffowa, 

Y coż to ielt MCi Panowie, á za(fz to do nas należy przy” 
wodzić racye,y wymowki tam, gdzie naywyzfza władza 
dwoch Monarchow nafzych zgodziła fię razem na iedno zda- 
nie y rozkazanie? czyliż to nafza rzecz roftrząfać y przenikać 
Ich rady, albo Ich pytać, dla czego tak czynią? 

Poddaiemy fięsczęftokroć wyrokom, y dekretom, nie tyl? 
ko naywyilzych Monarchow, ale nawet y niżfzych Sędziow 
polłanowionych od Boga na rozlądzenie według fłufzności, 
rożnych trudności między nami zachodzących, nie roftrzą< 
fage przyczyn takowego ich zdania, y wyroku, na ktorym 
upełnie przeftaiemy, y poddaiemy fię im, á tu zaś gdzie dwie 
naywyżize ; mowią, łako dwa zgadzaiące fię z (obą wys 
toki, ktore nie powłany nikomu odpowiadać za to co ftano= 
wią tylko Bogu, chciejibyśmy examinować ich zdania, y ro- 
ftrząfać ich wyroki, iakobyśmy byli nad niemi Sędziami; Co 
do mnie z tym fię oświadczam iż nie mogę wchodzić w zda: 
nie wafze, ani ię pifać za nie, albo ic uznać za ffufzne. 

O zailte iako dalecy iefteśmy od tey dofkonałości owych 
Chrześcian, nawet między świeckiemi ludźmi, do ktorych S. 
Paweł mowił. Widzieliście z radością wielką, y patrzyliście 
ma to z pociechą, kiedy wam Dobra wafze zabierano, wic- 
dząc dobrze o tym że macie infze dobra daleko zacnieyfze, 
y ktore nigdy nie zeiną. 

Wlzakże widzicie że Apofoł Swięty mowi to o niefpras 
wiedliwym wfzytkich dobr wydarciu, 4 wy niechcecie uftą- 
pić małey cząftki fwoich dochodow, dla poratowania Qyca 
kochaney Oyczyzny, to iet Monarchy nalzego, ktorego gor 
liwości powinnismy przyznać, przywrocenie Wiary S. Ka- 
tolickiey we trzęch Powiatach kraiu Chablayfkiego, y niema 


Y2 więkfzych 
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177 Duch S. Franciszka SaleXynsza 
więkfzych nieprzyjacioł dla fiebie w Pańftwie fwolm, iak 
tych przeciwnikow Wiary Swiętey. ' 

Do tego iefzcze Stan nafz Duchowny nie ieftże raypier- 
wfzy z tych trzech Stanow, z ktorych fię fkładają Pańftwa 
Ckrześciańfkie, á zaż to nie fufzna, albo raczey możefz 
bydź co fprawiedliwego nadto, abyśmy fię przykładali nie 
tylko modlitwami, ale też y dochodami nafzemi do obrony 
Kościołow, życia nafzego, y utrzymania pokoiu, pod ten czas 
kiedy lud pofpolity łoży na to wfzyftko cokolwiek ma. á 
Stan Szlachecki (amę nawet krew (woię za to leie. Przypos 
mniicie fobie owe dawnieyfze woyny, á lękaycie fię, aby nie- 
wdzięczność wasza, y niepofłuszeńftwo, nie w prawiło was 
wpodobne nieszczęśliwości. 

Do tych Row przydał Swięty Bifkup włafny przykład, 
kazawfiy tak ściśle otaxować wizyftkie fwoie dochody, dla 
dołożenia fię iedną częścią dotey (kładki, że fię nikt nie zna” 
lazł, ktoby śmiał nie tylko ufkarżać fię na to, ale nawet ka- 
żdy fię mocno wftydził tego, iż fię zbraniał 2 początku od» 
dać posłufzebftwa zwierzchności 

Takim tedy fpofobem $.Bifkup był pofłufzny Monarchom,y 
uczył drugich tego pofłufzeńftwa, będąc mocnym w Rowach, 


udeg. y wuczyrku, y mowiąc iako Gedeon do fwoiego żotnieritwa, 
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Couyrzyćie że Fa czynie, toż czyńcie. 
O . ZD GR AL VE 
O zacnośći Slubu. 

NE mafz w tymżadney wątpliwośći, że naprzykład ślubo= 

wany Poft ieft lepfzy, dotkonalfzy, y więkfzey zafługi, a* 
nlieli ten ktory zachowuiemy poproftu bez żadnego ślubu, 
ato według nauki Doktora Anielfkiego, dla naftępuiących 

TIYCŁYA. 

y 1ż ślub będącaktem Religii cnoty nayzacnieyfzey między 
enorami moralncmi, y do obyczaiow należącemi, 4 ta cnota 
Religii ief pierownie więkfzey eeny niżeli po fam. Ta tedy 

cnotą 
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cnota Religii w slubie uczynionym będąc pfzyłąćzena do 
Potu, przymnaża daleko więcey Waloru, y dofkóotałości; 
wftrzemięzliwośći Potu 

2. Ze ten ktory zachownie poft slubem tczyniony, ofiaruie 
nietylko owoce Poftu, ale też eddaie cale Bogu y drzewo 
famo z korzeniem y fundameńtefn, ktorym ieft wola mocna; 
y obowięzuiąca ślę ślubem do poftu. 

3, Iż ślub w kładaiąc obowiązek ściśleyfzy y przyłączaląc 
go do cnoty poltu, wiąże ‘tyhi mocniey wolą ludzką, y 
czyni ią odważnieyfzą, ltatecznicy fzą, y talfzą w wykonaniu 

tego przedśięwżięćla. 

4. Przydaie, y to hafzS. Bifkup, iż dobro iedno przyłąe 
czone do drugiego dobra, muśi g0 iefzcze lepfżym uczynić. 

Potrzeba iednak przyznać iż ten ktoryby pośćił bez ślubus 
ale z więkfzą miłością ku Bogu uczyniłby akt cnoty daleko 
zacnłeyłz ey; y dofkonaiizy, niżeli drugi ktoryby żachowye 
wał polt ślnbowany, z mnieyfzą miłością, bo ta iedynie 
cnota dodaie fzacunku y waloru wfzyftkim uczynkom na* 
fzym przed Bogiem, y toć iett co obowięzuie ofoby czyniące 
dobre uczynki przez ślub, aby ślę ftarały czynić ie w mito” 
śći, y z miłośći fzczerey ku Bogu, ieżeli niechcą utraćjć zas 
fługi fwoley za nie przed Bogiem. 

OZDSZEACENCVU, 
Punktualsość Snietego Bi/kupa, 
M dzy innemi naukami Swiętego» była y ta, ze wielka 

4 wierność ku Bogu, wydaie śię w małych rzeczach, gdyż 
ten ktory nie rad marnie traci grofzkow y fzelągow, [ mas 
wiał S. Pifkup ) daleko lepiey umie ochranłać „Talerow y 
fzoftakow» 

A czego ten Święty nauczał drugich zachowywał y fam 
bardzo ściśle, gdyż był wielkiey punktualności nie tylko 
w fużbie Bożey w odprawowaniu MfzyS.y powinności cho- 

rowych, ale, też iefzcze zachowywał ść.śle y wiernie nays 
mnicyfze 


79 Dach Swietego Francifzka Salezyufza 
mnieyfze eeremonie, nawet kiedy odprawował godźlny fam 
w ofobności. 
Tegoż famego przeftrzegał w oświadczeniu Ludzkości, 
w naymaicylzcy rzeczy nigdy nieomisfzkuiąc. Czafu iedne< 
go żaliłfem fię przed nim że mi nadto wiele pofżanowania , 
oświadcza. odpowiedział mi na to, 4 wieleż fobie (zacuielz 
Chryftufa, ktorego ja fzanuig w ofobie twoiey. 
Zalecał mi nadewlzyftko abym był pilny w czytaniu y 
uczeniu fię dobrze ceremoalału 3iikupow,g lyż to Pafterzom 
Mattes przynależy ktorzy lą folą ziemi, y fwiatłośćią świata, aby fie 
zeia pokazali przykłalnem, we wfzyftkim, miał czelto w uitach 
"» fwoich te owa S: Pawła, Niechay fe mfzyfiko czyni miedzy 
wami Z przyfłoynościa y w porzadku, 


ROZDZIAŁ VIL 
Fakifobie lekce wazy? dobra ziemie y owielkiey 
Zarliwoići jega około Zbawienia Dufz 
1 Ubo Miniftrowie kalwinfcy w Genewie, trzymali prawie 
-wflzyftkie Dochody jego Bukupitwą, y catey kapituły, 
nie ftyfzałem iednak nigdy żeby fe miał salięna to, tak ca- 
le był nie tylko bez przywiązania, y afektu, sle nawet y bez 
żadney pamięci na te rzeczy doczelue, miał zwyczay ma- 
wiać że toż famo trzeba rozumiec o Dobrach kościelnych 
co o brodzie męfkiey, ktorą im więcey golą tym gęścieyfza 
obrafta. Apoitotcwie Swięci kiedy nic nie mieli w cen czas 
wfzyftko ofiągali. kiedy Duchowni chcą mieć nazbyt wice 
le, w ten czas coielt nad to kończy fię na niczym, 

Wzdychał zaw[ze pragnąc ferdeczaie nawrocenia tych 
obłąkanych Dufz zamykaiących, oczy fwole na fwiatło Pra. 
wdy,ktore nie fwieci tylko w Kofciele S. Katolickim, ma» 
enea wiat czalem wzdychając ferdecznie do Boga, Daymi Panie 
e Dufze tych owieczek, á refztę dochodow doczefaych odbierz 
odemnie, rozumiał to o całey Genewie, ktorą nazywał 
zawize kochaną, albo ubogą oblubieaicą (wolą, nie pamieta- 

ląc na wielkie iey bunty. Dałby 
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n | Dałby to Pan Bog [ mowił do mnie czafem | aby 
ftrowie Gereweyfcy odebrali nam byli y tę refz 
, ktere mi toltaigs byleśmy tylko mieli przyn: 
$ przyftępu wolnego de tego miafta opłakanego, ile ¢ 
GA | nafi kochani katolicy do miafia Rupelli, y abyśmy tam mogli 
e mieć iaką małą kapliczkę, dla odprawiania w niey ofiary Mfzy 
Swiętey, y inizych powinnośći yobrządkow wiary 5. kato= 
J lickiey, obaczylibyśćie w krotkim czafie za łafką Bożą, 
$ wizyfikich tych oditępcow wchodzących do ferca fwego, 
i przez fzczete wznanie fię, y ciefzylibyśmy fię z fzczęśliwego 
n powrotuichna łono kościoła Rzymfkiego, y zawize ta ko= 


ja nadziela poranażała fiey roffa w fercu Swiętego Bifkupa, 
Jle razy fpiewano w Kościele ten Pfalm, Nad rzekami Ba- bralne 

kilońfkiey ziemie tamefmy fiedźleli y płakali, ędyfmy w/pomi- 1 ; 

nali fobie na Syon, Zawfze fobie przypomniał S. Biikup to 

kochare Miafto Geneweytkie, y kathedrę w nim dawniey= 

fzych Bifkupow Antecefsorow fwoich, nie dlaztego aby miał 


í pragnąc z naydować ślę tami w ict doftatkach obfitości wfzyfte 

k kiego y pofzanowaniu ktore cdbieraii, cdyź fZacowat fobie Heb: w 

1 zel zymosć krzyża C/ ryfiufowego, nierownie bardźiey niz wfzyfłkie 28% f 
g Locactwa Fetptu, ale iż był żywo tknięty na fercu zalem ćięż= | 
i kim nad zgubą tak wielu dufz; A kiedy mowił prywatnie | 
i z kapelanem fwoim Godziny Kośćieėlne, ile razy trafiał śię ten j 
k Píalm. do mowienia zawize fię obfitemi łzami zalewał. j 
; Wípominaląc S., Pilkup o Henryku VIH. Krolu Angieli 

| |. fkim, ktory w początkach panowania {wego będąc tak dos 

brym Katolikiem, że nawet y pifał przeciwko błędom Luter= 

fkim, przez co zafłużył, uftolicy $. Apoftolfkiey na fławny | 
"Tytuł obrońcy wiary: á naoftatck lubieżnością zaślepiony, | 
i fzkaradne odfzczepienftwo do Anglii wprowadził. Tenże | 
na koncu życiafwego pragnąc powrocić na łono kochaney i 

| || matki nafzey Kosćioła Swiętego, ktory był niefzczęśliwie | 


(| opuścił, y-lubo mocno żądał wykonać to dobre iednak nie 
mogł 
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mogł przylść do tego fzczęfcia, dla tego iż nie znaydował 
żadnego (pofobu do przywroczała Dobr kośćlelnych ktore 
porozdawał między fwoich Milordow, nad tym tedy ubole- 
waląc nalz S. Biikup mowił z ferdecznym weltchnieniem, y 
także to potrzeba, aby ta mizerna garitka ziemie y prochu 
sn tak wiele Dufz niebu odbierała, 44 czyliż nie naylepfza 
Polu, czafka ief ufzyfikich Chrzerćien, a nade mfzyhko Duchowicń « 
fiwa, ief ta firzedz pilnie Prawa Bofkiego. Pan  iefl czafika 
Dźliedzictma icb Nadgrodziłby im to był Bog fám przez 
fpofoby y izrodki fkutecznieyfze, ale łazodnieyfze, 
ROl DZA 44508 
Cierpliwość Swietego w chorobach, 
N Afz Swięty Bilkup znośił boleśći, naycięlze w chorobach 
fwoich ztak wielką ćier pliwosćią, miłością, y łagodnośćią, 
że nigdy nie fłyfzano go ufkarżaiącego fię na dolegliwofcł 
fwoie. ani potrzeżono w nim naymnieyizego pragnieqiż, ktoa 
reby ślę nieltofowało zupełnie do nayświęrfzcy woli Botkiey, 

Nie ochraniał fię bynaymaiey we wfzyftkich uf ugach 
ktore tylko mogł oddać Bogu y bliźniemu za zdrowia, © 
chotnie zaś cierpiał boleśći y choroby, dla tego że wtym 
była wola upodobania Bolkiego á ztąd zwykł mawiać lepiey 
Bog fam wie co mi ięit poźytecznieyfzego, dopusćmy mu 

Lucae czynic co chce, ieft to Naywyżfzy Pan, niech z nami czy= 

Licjo.Di cokolwiek iet przylemnieyfzego w oczach iego o Bo» 

solo niech fie fłanie wola Twola, a nie moia: Tak Oycze Niebie 

s. friz chce tego; ponieważ ste tobie tak upodobało, Tak Panie y 
zawfze tak, chcę teco aby Zakon twoy, y wola tmola była mą 
Zaw/ze wyrażona w pofrzod ferca mego, 

Kiedy go pytano ieżeliby chćlał wźiąć lekarft wo albo śię 
napić zofołu, lub też krew puścić y rym podobne rzeczy; 
nie odpowiedał nic innego, chybato czyńcie z chorym co się 
wam podoba, Bog mię oddał teraz na wolą wafzą. Nie włdźia= 
no nigdy chorego powolnicyfzego, y poftufznieyfzego» nad 

niego 


dy u 
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al | niegogdyż fzanował Boga wofobie Doktorow wiedząc że 

ie | Bog famieft ftworcą, y początkiem lekarftw, y nauki lekar- 

e. | fkiey, y nauczał drugich aby fzanowali Doktorow, gdyż to seee 
y | pofzanowanie ćiągnie za fobą pofufzeńftwo ich rozkazom. « 


u Spytany będac w chorobie iako śię ma, odpowiedział po- 
2a proftu bez użalenia śię co go dolegało, iako też bez umniey= 
ń« | fzenia, y talenia, mowiąc że ulkarianie śię pokazuie po* 


te | dłość umyfłu. gnuśność do cierpienia, á zaś ukrywanie y 

gz | calenie co kogo dolega trąci niefzczerośćią, 

| A choćlaż w chorobach ćiężkich ciało Jego było lakoby w 

prasie śćcisnione gwattownemi boleśćilami, wydawała śię ie" 

dnak zawfze ra twarzy Jego, y w oczach wefołość, y u(po= 

koienie Ducha ktore pochodźiło zewnątrz, y było znakiem 

; icdnoltaynośći umyffa we wfzyftkich przećiwnośćiach. 

fd ROZDZIAT X 

Qa O ffużacycb, 

Ji Nare Swiety Bifkup nie mowił nigdy żadnego ffowa gro- 
źnego, ani przykrego fwoim ludźiom fłużącym, 4 kie- 

o | dy w czym wykroczyli, napominał ich z taką dobroćią, y 

m | łafkawośćią, że śię zaraz poprawiali z miłości y afektu ku 


y Panu fwemu. nie obawiaiąc ukarania rozgi żelazney, wic- 
u | dząc iż nigdy nie poftała w rękach iego, 
j- Czafu iednego gdyśmy z fobą mowili o fpofoble obchodze= 


| nia śię z ffużącemi, powiedżiałem mu że zbytnia poufałość 
y pofpolitowanie śię z niemi rodźi pogardę, y letkie powa- 
s | żanie Pana, Odpowiedźiał mi na to. Takiefł zailte, kiedy ta 
m | poufałość z niemi ieft nieprzyftoyna, letkomyślna, płocha, y 
| godna nagany, ale nigdy tego nie (prawuie ponfałość uprzey= 
e | ma, (zczera, przyłtoyna, y cnotliwa; bo iako pochodźi z 


Si BORN JĄ ECA A ; 5 
; miłośći, à miłość prawdźiwa nie ieft nigdy bez poważania 
ie | tego co kocha, á zatym nie może być y bez pofzanowania 


należytego ku ofobie ktorą kochamy, ponieważ nawet y fam 
„d afekt nie funduieśię tylkona fzacunku y Eltymie ktorą ma= 
my ku drugim z Ale 
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Ale rzekłem mu iefzcze, taką rzeczą tedy trzeba im wfzy* 


ftko Qa wolą zoftawić niech robią cochcą, y co ślę im podoba. 

Nie tak śię to rozumiec odpowiedźiał mi Swięty, ale mo- 
wię tylko, że ieżeli miłość rządźifercem będźie umiała utrzy* 
mać ie zarowno w dyfkrecyi, roftropności, fłulznośći, po- 
miarkowaniu,y powadze iako też y w pokorzew poddańftwie, 
ćierpliwośći, y łagodnośći. 

Na:'koniec co iefzcze mogę powiedźieć w zględem ffu- 
żących, iefi to, że potym wfzyftkim powinniśmy pamiętać 
o tym że tolą bliźni naśi, y pokorni Bracia raśi, ktorych a- 
byśmy kochali iako fiebie famych, obowięzuie nas do tego 
Prawo Miłośći, kochaymy tedy mocno iakoby nas famych 
tych kochanych bliźnich rafzych, ktorzy tak blifko do nas 
należą, y żyią z nami pod iedńym dachem, y fą iedney, na- 
tury, iako y my, á zatym obchodźmy ślę z niemi iako fa- 
mi z (obą, albo raczey iakobyśmy chcieli aby fobie oni z 
nami poftępowali gdybyśmy byli na ich mieyfcu y w ich kon= 
dycyi. © toż ten ieft naylepizy fpofob obchodzenia śię z 
fiużącemi. 

To prawda, że nie trzeba im pobłaiać, ani wybaczać kiedy 
wczym wykraczają znacznie, ani też zaniedbywać dać im 
napomnienia fłufznego, ale też oraz należy pamiętać nawy 
gode y ufugę ktorą z nich mamy» á nawet dobra ieft rzecz 
czafem dla zachęcenia ich, oświadczyć im ukontentowaaie 
nafze zich ufług, że im wierzemy, y poczyta'my ich za Bra- 
ĉi nafzych, albo za wiernych przyláćioł, ktorych chcemy 
wzalemnie poratować w potrzebie, y ftarać śię oich po= 
ftępek w dofkonałośći, iakoby o nafz włafny. 

O zaifte, iako za iednym dobrym wiatrem prędzey ldźie, y 
pomyka śię katek na wodzie niżeli za Sernym uderzeniem wio. 
fłami, tak też właśnie iedno fowo łagodne więcey dokazuie 
nad ffużącym, y uczyai go przychylnieyfzym y wiernieyfzym 
w ufiugach nafzych, 4 niżeli fto fow groźnych y furowych. 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ XL 


| Fako Swiety Bifkup umiał dogodzić każdemu, 
| WW Yrozumienie każdemu, y łafkawe ale fprawiedliwe zno- 
fzenie funtazyt Bliżniego, były Cnotami ukochanemi, y 
ofobliwfzemi Swiętego Bilkupa, ktore zalecał bez przeltan = 
nie wfzyltkin kochanym owieczkom (woim. 
|  Powiedał mito częftoso iakoto left rzecz daleko chwa: 
lebnieyfza, y łatwieyfza zgodźićśię z drugiemi, n żeli chóieć 
koniecznie aby ślę każdy zgadzał zna(zą fantazyą, y zda- 
niem, Umyf ludzki jet prawdźiwie iako zwierciadło, ktore 
przyimuio y wyraża wfzyftko co przed nim (tanie. Dla tego 
potrzeba śię wyftrzegać tego, abyśmy nie byli jako owo zwie= 
rzątko Camaleon ktore wfzyftkie kolory na ślebie przyimule; 
wyiąw(izy biały, kolor gdyż y zgadzauie ślę z drvgiemi y do= 
godzenie ich ikłonnośći, ieżeli nie ieft złączone z niewin= 
nością, y czyftośćią,może być bardżo fzkodliwe; y niebeśpie= 
czne czego trzeba z wielką pilnośćią uchodźić y chronić ślę. 
Dobra iet rzecz mieć politowanie nad grzefznikami, ale 
zintencyą fzczerą ratowaćich, y wyrwać z tego kału nie” 
prawośći w ktorym zolta ią, nie dopufzczaiąc im w nich le- 
żeć, gnić, y umierać, ielt to przewrotne miłośierdzie, wi* 
dźieć grzefznika w niefzczęśliwym ftanie npadku,4 nie mieć 
śmiałośći podać mu ręki, dla wyratowania go z przepaśći, 
rzez łagodne, ale iednak fzczere y rzetelne napomnienie. 
Potrzeba ukontentować każdego, ale w. tym tylko co śię 
ściąga do chwały Bolkiey, to ieft, w czym Pan Bog nie iet 
bynamniey obrażony. O toži te fą granice prawdźiwego wy* 
rozumienia, y zgadzania śię z wolą blizniego. 
Nie mowię iednak tego, zeby potrzeba za każdą okazyą 
zaraz napominać y firofować grzelznika, gdyż roftropność 
lituiąca wyćiąga tego po nas, abyśmy upatrowali czafu w 
ktor”mby mogł być fpolfobny do przyięćia lekarftwa przy- 
zwoitego nalego fabość, y chorobę Dufzy. 
Z2 Za- 


184 


185 Duch Swietego Francifka Saletyn/za 

Zarliwość porywcza, y popędliwa, nie będąc złączona z 
pomiarkowaniem, nauką, y roftropnośćią, więcey zepfuie, y 
zgorfzy, niżeli zbuduje. Znaydułą śię tacy, ktorzy nie zrobią 
nic dobrego, dla tego że chcą nazbyt dobrze uczynić, y 
czafem, zepfuią wfzyftko, chcąc nieroftropnie naprawić, po- 
trzeba śię śpiefzyć zwolna według dawnego przyfłowia; 
gdyż ten ktory nazbyt fkwapliwie bieży prędko może upaść. 
Wielkiego rozfądku potrzeba tak. w napomnieniu bliźniego, 
iako też w wyrozumieniu, y znofżeniu go. 

Nie widziałem nikogo więkfzego wyrozumienia, y ćier= 
pliwośći iako był nafz Swięty Bifkup, gdyz wźiąwfzy fobie 
Czas, y fpofoby przyzwoite umiał tak dobrze ugodzić fwo- 
im napomnieniem, y z taką mądrością, powagą, mocą, y 
łalkawośćią, że mu fię nic fprzeciwić nie mogło. 


ROZDZIAŁ XII. 
Zwyciefiwo Swietego, nad [wemi namietnośćiami 
Nz Swięty Bifkup wyznawał to fzczerze, z rzetelnośćią, 

y_ proftotą fabie zwyczńyną, że mu dwie Palsye były naya 
ciężfze w, ktorych zwyćlężeniu,y podbiciu, naywięcey zażył 
trudnosći, to ieft, miłość y gniew. 

Co-do pierwfzey, podbił ią y zwyciężył Sztuką y przemy” 
‘fem, ale co fię tycze drugiey, ledwie ją przekonał gwałtem, 
y wfzyftkiemi fiłami, [y iako zwykł mawiać ] trzymając (ercę 
fwoię obiema: rękamiy zaim fię pafniąc. 
Sztuka zaś y przemyfł ktorego zażywał dla zawoiowania 
y podbicia tey pierwizey paffyi, miłości nie inny był, tylko 
odwrocenie całowite ferca od ftworżenia, á obrocenie go 
zupełne dó Boga, gdyż Dufza nie mogąc być nigdy bez mie 
łośćiiakicy; naylepfzy tedy iet fpofob nie pozwalać iey ża. 
dney inney, tylko dobrey czyltey Swiętcy, niewinney y faa 
wney, przed Bogiem y Ludzmi- 

Wola nafza ich miłość, według nauki Auguftyna Swiętego, 
ktory mowi, żeiężcli kochamy ziemię, ziemią iefieśmy, ieżli 

zaś 
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zaś kochamy few rzeczach Duchownych y niebiefkich fta- 
iemy EEE kiemi, y iakoby Bogami przez uczęftnictwos 
jeźli Boga k kochamy. falt fie cbrzydlęmemi tako te rzeczy wy kto: 
rych fie kochaia. mowi Prorok Ozeafz wipaminaize o Bal- 
wochwalcach. Wfzyftkie Pit ma nafzego Swięcego Bifkupa 
nie tchną tylko famą miłośćią, ale m iłością Swiętą: 
bo wfzyftkie- fłowa iego, ý ofwiadczenia, libó czafemi 
uprzeyme, f4 iednak tak czyfte y niewinne iż wyrażaią w (0= 
bie ufprawiedliwienie, mowa lcgo była ufprawiedliwiaiąca 
fama wfobie fłodfza mad miod, y plaftt miodowy: iako 
mowi Dawid. 

Co fię tycze pafsyi gniewu do ktorego. był fktonny, ten 
zwyciężył w fobie; odw ażnym fercem potykaiąc fię z nim 
tak mocno y mężnie, albo raczey mowiąc z ak wielkim 
gwattem, ufiłowaniem, y y ftatecznóśćią, że fię to pok azaj0 
oczywifcie po śmierci lego- kiedy przy exencerowaniu ciała 
jego znaleziońo wlzystkę ż żołć obroconą w kamyc zki,gdyż 
przez ow 2 gwałt ktory porywa Niebo, tak martwił 
y umarzał w fobie uftawicznie tę Pafsyą gniewu y popędli= 
wośći, że ią w kamienie obrocił czego y (ami Doktorowie 
dali te ż famę przyczynę 

O kamienie waleczne y zwycięzkie Prócy Dawidowey; 
jak wiele obaliłyfcie olbrzymów, to iet, mocnych sad 
powftalącey ch de ry? o kamienie z ktorych iako że fkały na 
Pufzczy, wypływała woda, oliwa» y miod, 4ce fą znakiem 
y fwiadectwem dowódny m że łatka Bolka panowała Sad 


naturą iego, ta talka Boika odmienia czafem kamień w miod 
łako też przemienia; częltokroć żołć w kamienie, 
A E E N R EE RO CAR 
CZESC S OES F A 


ROZDZIsE 1 

O Niefzczerorćt, 
NA Swięty Bilkup poczytał to za wielką zdradę y chy: 
trosć 


Eecl 2. 


14: 
Palar. 
3 
lac. 1. 
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trość obrzydliwą przed Bogiem y Ludzmł, kiedy kto udaie 
obłudnie rzecz iaką inaczey powierzchownie, 4 nie tak 
iak fan rozumie w {ercu (woim, nazywał takie ofoby dwo 
itego izyka, umafzkowane, (zkodliwe drugim y fame w nic- 
beśpieczeńlt wie zoftalące, y Pifmo Swięte na takie Dufze, 
kładźie wielkie przeklęitwa, Brada temu ktory mą frce dmo- 
tile, y ufa zdradliwe, y ktory mom? iednym fercem, y- drugim 
fercem, Tem ktory ma Ducha dwoifiego y cbytrego, ief nie fate = 
czny we w/zyfkich przedriewóiećrach fwoich, $ 

Chćlał S. Biikup aby dobre ułożenie powierzchowne, po- 
chodziło z wnętrznego rozporządzenia ielzcze lepfzego, 
aby przyczyna y pobudka była zawize dolkonalfza, niżeli 
iey ikurek; bo iako zwyczaynie z korzenia drzewa pochodzi 
wizyltka piękność lifcia y kwiatow, tak też y w owocach 
znaydune fię fmak y fłodycz z drzewa pochodząca; 

Pragnął tego aby zewnątrz pochodziła układność po- 
wierzchowna á (kromne ułożenie powierzchowne aby zdo- 
biło, utrzymywało y zachowywało układność y pomiarko 
wanie wewnątrz. zażywaląc dla wyrażenia tego lepiey, po- 
dobieńltwą bardzo przyzwoitego, to left ognia, ktory fpra- 
wuie popioł, 4 popiół znowu pomnaża y zachowuie ogien, 

Zaifte bez liścia drzewo nie miałoby żadney ozdoby, y 
owoce iezo nie mogłyby przychodzić do fwoiey doyrzało- 
ści bo liście cieniem (wolm ząfłania go od zbytniego gorąca 
promieni ffonecznych, toż fimo mowic fię może o powierz- 
chownym ułożeniu [kromnym ktore przyozdąbia bardzo 
wnętrzną dylpozycyą y ielt bardzo pożyteczne do zachowa: 
nia niewinności ferca, 

Lubo cząltka Maryi (ktorą nazywamy wnętrzną aplika- 
cyą do Boga ) iet naylepfza, iednak y cząftka Marty krzą- 
taiącey fię pilnie około rzeczy powierzchownych dla uifu- 
gi Chryftuta Pana, nie zaniechywa mieć fw iey. fzczegulney 
pochwały, y kiedy te dwie Siofiry zgadzalą fię z fobą wfłu: 


żeniu 
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ic niu- fpolnie kochanemu Zbawicielewi nafzemu, na ten 
cras wfzyftko w wielkim pokoiu zoftaie w goipodarftwie 
wnętrznym dufzy Chrześciahlkiey. 
| Nauczmy fię tedy od Swiętego Qyca nafzego łączyć do= 
brze wnętrzną aplikacyą Ducha, z powierzchownym ułoże- 
niem fkromnym, 4 to przez rozfądne pomiarkowanie, chro- 
niąc fię wfzelkiey obłudy, y niefzczerości: bo iako zwyczay- 
nie z dobrey cery na twarzy, fądziemy ozdrowiu wewnątrz, 
tak też z powierzchownych akcyi y poftępkow nafzych, 
może fię poznać świątobliwość wnętrzna dufzy Chrze” 


ściańfkiey. 
RO ZDZ CAM I- 


O Intencyt, 
pen mnie ieżeli czyniąc iaki uczynek dobry bez żadney 

Intencyi, możeny potym aplikować do niego dobrą In- 
tencyą. 

Na to nie mogę lepiey odpowiedzieć jako włafnemi Ro- 
wami nafzego Świętego Bilku pa, ktory tak mowi że ieżeli 
czafem uczynek powierzchowny uprzedza affekt Intencyi 
waętrzney 4co przez zwyczay, niechay że przynaymniey na- 
ftepuie tuż-za uczynkiem Intencya, naprzykład ieżeli wprzod 
nizelim fię ukłonił Star(zemu fwemu, nie ukłoniłem fie o- 
raz wewnątrz z pokornym unizeniem, przynaymniey to po* 
kerne uniżenie, niechay z powierzchownym ukłonem idzie, 
albo zaraz za nim naftępuie. 

Jakoż nie widzę dla czegobyśmy nie mogli przez aplika- 
cyą naftępuiącą po uczynku, naproftować, albo też wywyż- 
{zyć Intencyą palzą, ponieważ przez pokutę y żal fzczery 
ktory naftępuie po upadku w winę iaką, możemy doftąpić 
odpufzczenia za mę u Boga, M zgładzić ią zupełnie przez 
firuchę. Jeżeli tedy duch tkrufzony y upokorzony m4 tyle 
mocy u Boga; że gładzi wfzyftkie nieprawości nafze, y fpra- 
wule to że tam obfitule nader łafka Bofka, gdzie przed tym 

grzech 
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grzech panował. Czemuż by Duch łafki Pana Boga nie mogł 
odmienić dobra iakiego iefzcze w leplze,y podnieść do Nie- 
ba iaką dobrą fprawę,ktora fię czołgała po ziemi przez Inten- 
cyą podłą y niedofkonałą, kiedy drzewo: krzywe, lub żela» 
zó* nakrzywłone da fię wyproftować iak chcemy w ogniu, dla 
czegobyśmy nie mogli wyproftować lntencyi niedolkonałcy, 
przez ogień miłości Bofkicy. 


R OZ „BZ: Ł AL 


O zyciu Pracowitym, y Bogomy flnym. 
CH podobna to | mowią niektorzy | aby Sioftry Zakonne, 
ktore przez Stan wokacył [woiey obrocone f4 do zabaw 
życia pracowitego ktore (4 tak uciążaiące, nie miały wię» 
klzey załugi przed Bogiem á niżęli drugie Sloftry nazna* 
czone do Choru, y życia Bogomyślnego, ktore lelt rak miłe; 
y łatwe. 

Odpowiadam na to, że ieżeli przez zafługę, rozumiemy 
ftopień godności życła teraźnieyfzego, y przytzłego w wie» 
czności, iafna to left rzecz mowiąc po prolfłu, iż życie Bogo: 
myślne, iet daleko więkfzey zacności, niżeli życie pracowi- 
te, á to według wyroku, y rozfądzenia ktore uczynił fam 
Chryftus Pan między dwiema Sioftrami Martą y Magdaleną, 
ktora naylepfzą czątłkę obrała fobie. A ponieważ nalze ue 
fzczęśliwienie, y dotkonałość zawifła na scifłym łączeniu 
z Bogiem, toć tedy ieft pewna iż życie bogomyslne iednoczy 
nas daleko ściśley ziego Bofką dobrocią, niżeli akcye pra- 
cowite, lubo z infzey miary, y te zabawy pracowite maig 
wielkie pożytki, w teraźnieyfzych doczelnego życia á czętto- 
kroć majłych potrzebach; pomocą bywaią y drugim Bogo- 
myślnością fię bawiącym: 

Ale ieżeli przez zafługę więk(zą albo maieyfzą rozumie» 

igrodę wieczną, w tym miarę trzeba wziąć znayprzed- 
eyfzey y maypierwfzey, Cnoty miłości, nawet co fię tycze 
zapłaty wiekuiftego Błogollawieńltwa „iiotnego wiazeala 
Boga, 


Z EAZZR; M 
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ie iż te dufze ktore będą praco- 
bawić z więk(zą miłością , będą 


. za 5 + z e gii 1 1 
fugi, a zatym też y więklzą nadgrodę otrzy= 


miai (i 
maią w Nickie: 

Nafz S: Bifkup obiaśnia to pięknie temi fowami. Nie- 
chay Marya pracvie, alc niech nic przygania Sioftrze fwoley 
Magdalenie, niech Magdalena bawi fię bogomyślnością, ale 
niech Martą nie pogardza, bo Zbawiciel nafz będzie trzy- 
mał ftronę tak iedncy, lako y drugicy: 

Na oftatek przeftrzegam każdego, aby nie miarkować 
rzeczy od łatki Bofkiey pochodzących według fpraw natu- 
ralnych, gdyż iako dalekie ieft Niebo od ziemi, tak też fą 
dalekie y rożne drogi Bofkie y nadprzyrodzone, od drog na 
fzych, ktore nie fą tylko przyrodzeniem. Nie ważona nigdy, 
(iako mowi Pifmo S, ) rzeczy doczefnych y światowych na 
wadzę Swiątnice, ani też znowu rzeczy Świętych na wagach 
śwłatowych. 

IV. 


RCEODSZYDZZZŁ AE 


Poflepek w Cnotach nie na tym zamifł aby czynić wiele, ale bara 
dziey na tym aby dobrze czynić to cokolwiek fie Czyni, 
Nak Swięty Bifkup, zalecał nadewfzyftko aby fię chronić 

defektu ikwapliwości, y nazywał go nieprzyiacielem 
głownym prawdziwey pobożności. 

Lepiey ieft / mowił ) czynić mało, á dobrze, á niżeli brać 
wiele rzeczy przed fię, A czynić ie niedofkonale, nie przez 
wielkość (praw ktore czyniemy, poftępuiemy w dofkonało- 
ści, ale przez gorącość miłości, y czyfieść Intencyl z ktorą ie 
czyniemy. 

Zkąd możemy fobie wnofić, naftępuiące fkutk). 

1. Że poltępek nafz w cnocie, y dofkonałości, nie tak za- 
wisł na wielkiey liczbie dobrych uczynkow, iako bardziey na 
gorącości Swlętey miłości Bofkiey, z ktorą ie czyniemy. 

2. Zeiedna akcya uczynioną z gorącym afcktem ku Bo- 
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Zakonu fwego, iż przyznał fię fam, że nic bardziey nie mo- 
głoby go ftrapić, iako gdyby widział Zakon fwoy zniefio- 
ny; iednakże gdyby do tego przyfzło, powiadał, iż dla ufpo- 
koienia go w tey mierze, dofyćby mu było godzinę iednę 
trwać na modlitwie. 

Nafz Swięty Ociec także widząc nowy fwoy Zakon bar: 
dzo blifki rofchwiania fię zaraz w pierwfzych początkach le= 
go, á to przez chorobę bardzo niebefpieczną tey świątobli- 
wey dufźy, ktora była pierwfzym kamieniem fundamental- 
nym tego budynku Duchownego zawołał. Ah podobno Bog 
będzie fię kontentował dobrą wolą nafzą, tak iako przyiąt 
ochotę Abraama w ofiarowaniu mu Syna. Pan Bog nam był 
dał w tym wielkie nadzicie, Pan Bog nam ich odbiera, niech 
Imię lego Nayświętfze będzie pochwalone za wfzyfiko. 


ROZDZIAŁ VE 


O Dokonałofści Stanu Smelo: 
NA” Swięty Ociec mawiał, że zabawa naypilnieyfza wży* 
ciu każdego prawdziwego, y wiernego /Chrześciana, po- 
winna bydź'ta, ftarać fię bez przeftannie o dofkonałość wes 
dług tanu fwegos to ieit udofkonalac fię eo raz bardziey w 
ftanie tym w ktorym zoftaic. 

Dofkonałość zaś każdego ftanu rawifła na tym, aby do* 
brze ftofować frzodki, do końca, y zażywać tych frzodkow 
y fpofóbow ktore fą przyzwoite Stanowi nafzemu dla po- 
ftępowania w miłości Bofkiey, na Ktorey iedynie zawifia pra- 
wdziwa, y gruntowna dofkorałość Chrześciańika, y bez tey 
cnoty mie może fię nazwać nić dofkonałego, bo ta tylko ieft 
rzecz dofkonała ktorcy nic nie brakuje do dofkonałości, á ie- 
żeliżadnacnota niemoże przyść dokońca twego, y celu ofta- 
tniego ktorym iet Chwała Bofka,tylko przez miłość; ktoż 
tedy nie widzi że żadna cnota bez miłości, nie może n ieć 
Imienia cnoty dofkonałey, ani nas doprowadzić do celu pra- 
wdziwey dofkonałości Stanu nafzego. 
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Nadewizyftko, iako mowi Apoftoł, mieymy miłość, kto- 

ra ieft związkiem dofkonałosci, y ktora nie tylko ras wiąże 

y łączy ściśle z Bogiem, w czym zawifła wfzyftka doikona- 

łość nafza; ale też iefzcze prowadzi z fobą wlzyfikie inne 

cnoty, z mierzaiąc niemi do prawdziwego celu fwego, kto- 
rym ieft Bog fam y chwała lego. 

ROZDZIAŁ VIL 
O NaślaTowaniu. A 

Adził Swięty Bifkup czytanie życia $więtych Pańfkich, o- 

fobliwie tych ktorzy byli w Stanie nafzym albo w naypo- 

dobnieyfzym do tego Stanu w kterym my zofłalemy, abyśmy 

ich naśladowali, gdyż potrzeba przyznać że Bog dał fzcze» 


_gulnym fpofobem wfzyftkim, Zakonodawcom, y Fundato* 


rom rożnych Zakonow, y Kongregacyi, nie tylko pierwfzą 
łafkę do pofłaqowienia Zakonu; ale też iefzcze nadał tak 
wielką obfitość łafk innych wfzyfikim Fundatorom, że ich 
cnoty heroiczne fą tak wielą przykładow, dofkonałych, z 
ktorych naftępcy ich mogą wyciągnąć fpofob do ćwiczenia 
fię w tychże cnotach, á przez to ftaną fię tym doikonalfze- 
mi, im będą podobnieytzemi do tych naypierwfzych Origi- 
nałow ftanu fwego, 

A gdym raz mowił Sw*ętemu Biskupowi, żem miał tak 
oczy wlepione w Niego, y uważam z tak wielką pilnością 
wfzyftkie lego poftępki,że naybardziey powinienbyś fię mnie 
wyftrzegać, y dobrze uważać co przy mnie czynifz; bo cię 
upewniam żem gotow ieft zaraz cię w tym naśladować, wie 
rząc y tak trzymając że przez to wykonam cnotę za każdą 
razą. 

Na to mi odpowiedział. Zal fię Boże, iż tak przyłaźń, la< 
ko y miłość ma oczy zawiązane, y niedopufzczą nam uczy- 
nić należytegó rozeznania między defektami, y cnotami tego 
kogo kocha'ny, o iaka to przykrość dla mnie, bo taką rzeczą 
trzeba mi żyć przy tobie w takiey oltrożności nad fobą, ia- 
kobym 
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dzać do takiego czytania; bo.tym fpofobem czyniemy iska 
podroźni, ktorzy w drodze (woiey znaydułą folgę w utrudze* 
niu przez widzenie co raz czego nowego, y rożnych rzeczy 
tr fiaiąch fię po drodze, tak właśnie y my czytałąc porzą- 
dnie kfiążkę jaką, napadamy co raz na nowe myśli dobre, 
ktore czynią mitą bardzo rozrywkę, w duchu, y rozwefelaią 
umyfi nafz. 

Ci*zaś ktorzy nie maią ftatku wporządnym czytaniu, ale 
skaczą tu y owdzie po kfiąźce wartułąc, albo od iedncy klg- 
żki do drugicy, prędko fobie-uprzykrzą wlzyfłkie kfięgi, a 
na konieć cale fię odrażaią od tego pobożnezo ćwiczenia, 
ktore iet naymillzym pokarmem umyfłu ludzkiego; nay- 
pożyteczniey(zą, y nayprzylemnieyfźą zabawą w życiu Du- 
chownym. Nafz Swięty Ociec nażywał czytanie kliążek na- 
bożnych oliwą w lampie modlitwy. 

Doktorowie powiadaią że dla utrzymania zdrowia wczer* 
ftwości dobra rzecz ieft nie ieść, tylko iednę potrawę za ka- 
żdym razem, to ieft na obiad y na wieczerzą, gdyż ta rożność 
potraw ktore daią na bankjetach bardzo pfuie zdrowie, Ro4 
zumiem także, iż Lekarze Duchowni toż famo radzić maią, 
względem pożytku Duchownego ktory wyciągamy dla dufzy 
nafzey z czytania iedney kfiążki na raz, 4 zaś ta rozność na» 
nk Duchownych w wielu razem kfięgach, ieft bardzicy fzko* 
dliwa, á mżeli pożyteczna dufzy. 

RO ZDA TAOX: 
O. Crotach. 

Brad to ieft dość pofpolity nawet między ofobami Duche= 
wnemi, ktorzy rozumieią iż mają cnoty, dla tego że nie 
czuiją w fobie skłonności do wyftępkow im przeciwnych, 
Wyrazić nie można iak wiele iudzi zafypiałą Imaczno na tych 
podufzkach bardzo omylnych, á przecię źnaydnie fię wielka 
rożnaść między aktami y nałogiem takiey Cnoty, iako też 
między defektem y nałogiem wyftępku prsgiwncao tey cno: 
8, na- 
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| cie, naprzykład, poprzeftać czynić źle,ieft to amnieyfzać w 
| fobis nałogu złego; ale dla nabycia, albo poftąpienia w cno- 


cie iakiey, potrzeba fię w niey zawfze ćwiczyć, y nftawiczne 
akty iey wykonywać. | 

Ze Ofoba iaka ieft cicha y fpokoyna, nie maiąc żadney 
okazył do gniewu, ani też nikogo ktobyią uraził, albo w czym 
fię iey fprzeciwił, to nie iet wielki dziw y owfzem byłaby 
to rzecz dziwniey(za, gdyby miała bydź kwaśna, y gnie- 


| wliwa, ku tym ktorzy iey ufługuią z wielkim poddańftwem, 
|- powolnością y oświadczeniem ufzanowania. Nawet fame 


zwięrzeta dzikie, y nayfrożfie zwykły fię dać ugłalkać, y 
ftaią fię łalkawe ku tym ktorzy im dobrze czynią, y nie dra- 
Źnią ich. Jakoż famego tylko Tygryfla malą za nayfroż(ze= 


| go, y nieugłatkanego, dla tego iż kiedy fłyfzy muzykę may= 


gorízym fiş w ten czas ftaie. 

Znayduią fię takie natury ktore fię zdadzą bydź bardzo 
ciche y łalkawe, poki fię im wlzyftko według ich myśli po- 
wodzi; ale tylko dotknąć tych gor, zaraz natychmiaft z nich 
fię kurzyć będzie. Są to węgle rzarzyfte, ukryte pod popio= 
łem. Nie wielka to ieft rzecz, mawiał S. Grzegorz, bydź doą 
brym, z dobremi, ałe bydź dobrym między złemi, czynić 
dobrze tym ktorzy nas przesladuią, y mowić łagodnie, y 
fkromnie z temi, ktorzy fzarpią nafzą fławę; to jeft rzecz 
chwalebna, y takie dufze podobne fą ido owego wierzchu 

*gory Olimpu, gdzie fię nigdy powietrze nie burzy ale zawfze 
ftokoyne zoftałe. 

Ci którzy mowią tak dobrze o cnocie łafkawości, lalbo 
cierpliwości, 4 fami ledwie pod obłoki nie wylkoczą, za nay= 
mnieyfzym fłowem uraźliwym, y ufkarżaią fię na to przed 
wfzyftkiemi, pokazuią oczywiście iż nie mają tych cnot, tyl= 
ko na końcu ięzyka y w famych uftach, ale korzeń ich nie 


Ortoż iako nafz Swięty Ociec wyraża to pięknie w Ros 
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zmowach fwoich. Cnota męftwa, ani męftwo w cnocie, nie 
nabywa fię nigdy pod czas pokoiu, y poki nie doznaiemy ro- 
żnych natarczywości pokus przeciwnych tey cnocie, Ci kto» 
rzy fą bardzo łagodni, y fpofobni, poki nie maią żadney prże* 
ciwności, lubo nie nabyli tey cnoty przez ufilną pracę fwo- 
ją (ą zaprawdę bardzo przykładni, y do wielkiego zbudo= 
wania; ale kiedy przyjdzie do proby obaczemy ich natych> 
miaft wzrufzonych, y oświadczaiąch lawnie, że ich cnota ta- 

odności y cichości nie była mocna, y gruntowna, ale tylko 
mniemana y fałfzywa raczey, niżeli prawdziwa. Wielka ieft 
rożność między poprzeftaniem wsftępku, á nabyciem cno- 
ty iemu przeciwney. Wielu znayduie fię takich, co fię widzą 
bydź bardzo cnotliwi, á przecię nie mają prawdziwey cno- 
ty, bo jey, nie nabyli przez ufilną pracę: Trafia ię częfto że 

aflye nafze y namiętności zafypłałą w nas, y zdałą fię bydź 
cale uśpione, 4 ieżeli pod ten czas nie przy fpofobiemy figs 
y nie uzbroiemy w moc, fiłę y męftwo dla woiowonia znie- 
mi, y dania im odporu, gdy fię obudzą y pow ftaną przeciwko 
nam, zapewne będziemy zwyciężeni, y zawołowani od nich 
w potyczce. Dia tego trzeba fię nam trzymać zawfze w po* 
korze y nie rozumicć że mamy w fobie cnoty, lubobyśmy 
nie popełniali, albo nie uznawali w fobie wyftępkow im prze* 


ciwnych. 
CZĘSC SIODMA. 
ROZDZIAT KH 


Odpowiedź Swietego Bifhupa mila, y wefola, 
Zafu iednego ktoś mniey uważny mowił Swiętemu Bie 
fkupowi że nie widać około niego tylko fame białogło= 
Wy. Odpowiedział nia to, że bez porownania żadnego; znay* 
dowało fię ich także nie mało około Zbawiciela nafzego: 
na co wiele z Faryzcufzow fzemrało. 


Rzecze daley ow człowiek trochę płochy, ia niewiem za 
co fię 
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co fię te kobiety fchodzą y gromadzą do ciebie, gdyż nie wi- 
dzę abyś ich (woią mową pociągał do fiebie, albo żebyś im 
co ofobliwfzego powiadał. 

Alboż to rozumiefz za nic, [odpowiada mu Swięty ] dać 
fie im ze wfzyftkim wygadać ? O zaifte ta płeć potrzebuie 
bardziey ufzu do ffuchania ich, niżeli ięzyka do odpowia* 
dania im. Dofyć one mowią za fiebie, y za mnie; å podobno 
ta moia łatwość w fłuchaniu ich, fprawuie w nich tę poufa- 
łość, y przyftęp do mare; bo wielomowaemu, nie mafz nic 
milfzego iako ffuchacz cierpliwy, y fpokoyny. 

Tam ten poftępuiąc daley w fwolm beśpieczeńftwie mo* 
wi iefzcze; iż pilnie to uważał że kiedy S. Bilkup fiedzi w 
Koafelfyonale ledwie ieden Mefzczyzna przyidzie do niego 
na fpowiedź, 4 Białogłowy w wielkiey liczbie gromadzą 
fię zawfze. 

Coż chcefz (odpowiedział Swięty, ) Ta płeć iet zawfze 
fkłonnieyfza do pobożności; y dlą tego fam Kościoł Swięty 
nazywa ią pobożną płcią. Dafby to Pan Bog, żeby y Melz- 
czyzni ktorzy w ciężkie grzechy wpadaią, mieli tyle fkłon= 
ności w fobie do prawdriwey y fzczerey pokuty za nie. 

Ow nazbyt śmiały mowca, pyta fię iefzcze S, Bifkupa, 
coby też rozumiał, iakley też płci ludzi iet więcey zbawio- 
nych, czyli Mętkiey, czyli Białogłowikiey. 

Zarty na ftrónę [ mowi Swięty Bilkup ] nie do nas to 
należy wchodzić w (kryte Taiemnice Sądów Bofkich , ani 
fig wdawać w rady Iegosá przez taką odpowiedź zakończył 
cale tę rozmowę. g 


R OZD DTA Bac il. 


Odpowiedź Swietego Oyca, iednemu Bijkupomi, ktory chciał po- 
rzucić urżad Bifkupi, 
I(kup ieden, profit o zdanie nafzego Swiętego Oyca, W 
< zględem tey myśli ktorą miał złożyć urząd {woy Bilku- 
pi, aby (ię udać cale na życie ofobne, przytaczaiąc do tego 
Bb 2 przy- 
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przykład Swiętego Grzegorza Nazyazehfkiego, przezwlzkiem 
Teologa, ktory trzy Bifkupftwa ledno po drugim złożył, to 
ieft Sazymowtkie, Nazyazeńfkie, y Konftatynopolfkie, y fkoń- 
czył dni życia fwego na wfi w folwarku fwoim+ 
Odpowiedział na to S, Bifkup. Powinniśmy tak trzymać 


że Ci wielcy Swięci nie czynili nic bez ofcbliwfzego na» i| 


tchnienia Ducha Bożego; y nie trzeba fądzić o ich fprawach 
z powierzchowności, gdyż nawet y fam Święty Grzegorz nie 
złożył ofłatniego Blikupftwa (wego Konftantynopolfkiego 
tylko będąc do tego przyciśniony jedną okazyą: 

Bifkup ten rzecze iefzcze S. Bifkupowi że wielki obowią= 
zek tego Urzędu mocno go trwoży, ponieważ będzie obligo- 
wany oddać rachunek ścifły Pogu 2 tak wielu dufz. 

Odpowiada na to Swięty. Ah cożbyś mowił, albo cobyś 
czynił, gdybyś miał taki ciężar na ramionach fwoich, jaki 
Ia mam, á przecię iednak nie trzeba abym miał tracić naa 
dziele w mifofierdziu Bolkim. 

Ufkarża fię iefzcze daley ow Prałat mowiąc że ieft iako 
Pochodnia, ktora (ię trawi, y nifzczeie przyświecaiąc dru- 

im» to icht iż maląc tak wiele zatrudnienia y zabaw dla u- 
fugi bliźniego, nie żoftate mu prawie nic wolnego czafu, dla 
myślenia o fobie, y o włafnym zbawieniu, 

Wiedz o tym (mowi S. ) że zbawienie bliźniego będąc po 
części zbawieniem twoim, 4 częścią tak wielką że prawie 
włafnym zbawieniem twoim ieft, a zaż tedy nie fprawuilefz 
włafnego zbawienia, ftaraiąc fię o zbawienie drugich, ale czy» 
lji możefz dofkonaley fprawować fwoię włafnę zbawienię, 
łako pracuiąc około zbawienia drugich, ponieważ iefteś dote» 

o powołany, I. R: 

Przekłada iefzcze to Bifkup, iż ftarając fig prowadzić in= 
fzych do świątobliwości, fam fię podaie w niebeśpieczeńftwo 
nie doftąpić iey nigdy.. i j 

Odpowiada mu Swięty. Czytay żywoty Świętych Paú- 
fkich, 
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fkich, yHiftorye Kościelne, á trzymay to zapewne że nie znay* 
dziefz tak wiele Swiętych w żadnym Zakonie, ani wiafzym 
powołaniu, łako w Stanie Bifkupow, ponieważ żadnego ftaa 
nu nie mafz w Kościele Bożym, ktoryby dodawał tak wiele 
fpofobow y frzodkow do doltąpienia świątobliwości y dofko» 
nałości jako ten Stan, gdyż to ieft saylepfzy fpofob do czy» 
nienia znacznego poftępku w dcfkonałości; nanczać ley dru= 
gich, tak fłowem, iako y włafnym przykładem do czego Bi“ 
ikupi fq obowiązani przez ftan fwoy, 

Całe życie każdego Chrześcianina na tym świecie ieft ú< 
ftawiczną woyną, y biegiem do celu dofkonałości á zaś mię 
dzy wfzyfikiemi Stanami ktore fię znayduią w Kościele Swię* 
tym; nie malz żadnego więkfzey dofkonałości iako Stan Bi= 
fkupow, tak względem końca (wego, iako też y frzodkow 
do tego flużących. left to tedy poniekąd eglądać fię nazads 
chcieć opuścić to powołanie (woie. Zoftaway tedy w Okręe 
cie, gdzie Cię Bog fam ofadził dla żeglowania po morzu żys 
cia tego doczefnego; y przypłynienia do Portu fzczęśliwey 
wiecznośći. Ta przeprawa ieft tak krotka, iż nie warta tego 
abyś fię miał przefiadać do pa ftatku. A ieżeli cię 
głowa boli w tym wielkim Okręcie, dopieroż ci fię żiwra= 
cad będzie iefzcze bardziey, w małey Łodce, ktorą fale y 
nawałności zwykły rzvcać bezprzeftannie; chcę rozumieć 
przez tę Łodkę niżfzy ftans ktory lubo nie będzie tak obcią- 
żony zabawami y zdale fię trochę fpokoymieyfzy, nie żanic= 
chywa iednak bydź podległy rożnym pokufom. 

Te racye wyperfwadowały owemu Bifkupowi aby Wee 
dług rady wielkiego Apoftoła, trwał ftatecznie w powoła” 
niu fwoim do ktorego Bog go powołał. 

ROZDZIAŁ Jih 
O Nayprzednieyfzym fiaraniu Bifkupom, 
NiE Swięty Bifkup mawiał mi, Jako Bilkup, iefteś Strażńia 
kiem Domu Bożego; co znaczy y to lamo Imię B frupas 
hależy 
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należy tedy do ciebie abyś miał pilne oko, y przeftrze- 
gat wfzyftkiego w całey Dyecezyi fwoiey, wiedząc dobrze 
o tym że mafz oddać ścifły rachunek naywyżfzemu Panu ia- 
ko Rządcy wfzyftkich Pafterzow y Bitkupow, ze wfzyftkich 
dufz ktore ci fą powierzone w ftaraniu. 

Ale ofobliwizym (pofobem mafz pilnie czuć nad dwiema 
Stanami ludzi, ktorzy f4 iakoby wodzami drugich; toieft nad 
Plebanami, y Gofpodarzami, bo od tych pochodzi wfzyftko 
dobro, albo złe, ktore fię dzieie w Parafiach, albo w Domach. 

Kiedy zachoruie Dziecię, przy pierfach zoltaiące wiefz 
dobrze otym że Doktorowie daią lekarftwo mamce, aby przez 

okarm ktory dziecię wyfyfa, fprawiło fwoy fkutek w nim. 
Tak też właśnie z nauki zbawienney, y dobrego życia Ple- 
banow, ktorzy fą Pafterzami nad ludem, pochodzi dobre wy- 
chowanie w nauce, pobożności, y w cnocie dziatek im po- 
wierzonych. Są to owe lafki Jakobowe rozmaite kolory w 
fobie maiące, z ktorych rożną wełnę na fobie przyimuią Ja- 
gaiątka, iakiego koloru kto pragnie mieć trzodę (wolę. Na- 
uka fprawule wiele dobrego, ale przykład bez porownania 
jefzczę więcey, gdyż bardzo mało znayduie fię takich ludzi, 

torzy by fię znąli ną tey nauce Ewangelii S. Czyńcie to cze- 
go was nauczalą, ale nie co co fami czynią. 

Toż famo trzeba rozumieć o Gofpodarzach, y Golpody= 
niach, o ich nauce, y napomnieniach, 4 iefzcze bardziey o 
dobrym ich przykłądzie, gdyż na tym zawifło wfzyftko do. 
bro y fzczęście kazdego domm, 

A iako urząd Bifkupi, ict urzędem Strażnika, dla tego 
do Ciebie należy, czuć pilnie naybardziey nad temi ktorzy 
mai} zwierzchność y władzą nad drugiemi, to ieft ktorzy 
fą iako Saul pierwfzą Głową w domach, albo w Parafiach, 
bo od aich fpływa wfzelkie dobro na niżfzych, y poddanych, 
tak iako olciek wonny, ktory z głowy y brody Aarońowey 
fpływał aż'na kray odzienia lego; albowiem tyś icit Paite= 
rzem 


rzem wfzyftkich Pafterzow w Dyccezyi {woiey, y Gofpoda- 
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rzem wfzyltkich Gofpodarzow« 
ROZDZIAŁ 
O Miłości Bofktćy: 


B Ez miłości Bofkiey wfzyfkie infze eńóty tie zdawały fię 
3 „tylko jedną kupą kamieni zgro- 
dnego między fobą złączenia. Dla tego 
tę miłość, według nauki wiel- 


f bydź $więtemu Bifkupowi 
madzonych bez ża 
nadewfzyftko zalecał każdemu 
kiego AT 
mym tylko aktem z 
trey woli ale też y w fut 
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nalogu pochodzącym, y afektami do- 
ku farmy; przydałąc z tymże Apo- doża: 
kie jfrawy wefze beda czynione W mie 


Powtarzał uftawicznie, y bez żadnego uprzykrzenia, to 


co ten 


lego. 


Mawiał iefzcze nafz Swięty Bifkup, że zbawienie poka” 
zane ieft wierze, przygotowane ieft nadziei, ale nie ieft dane 
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powiedział, że bez mitosct nic a nic nie Cort 
służy, ant wiara, ant iatmużny mielkić, ani umieietność> ani pó4 
zparie neyfkrytfzych Taiemnie, ant meczenfiwe by też w coniu 
famym ; y mawiał mi częąo że t4 nauka nie może bydź nie 
gdy dofiateczn e powtarzana, dla wyrażenia icy głęboko w 
um śle, y w pamięci wfzyftkich wiernych, Bo na koniec, na 
coż fię przyda bieżeć, ieżeli fię nie przyidzie do celu yn ety? 
O iak wiele dobrych uczynkow fiaią fię nie pożyteczne do 
zbawienia, dla tego że nie fą ożywione tą miłością prawdzie 
wą, á przecię naytuniey o tym myśleny, iakobyśmy nie wie- 
dzieli że Intencya left dufzą praw nafzych, y byli pewni że 
Bog obiecał nadgrodzić uczynki y fprawy nafze, ktore nie 
fą dla lego miłości czynione s y nie ściągałą fię do chwały 


tylko famey miłości. Wiara pokazuie nam drogę do ziemi 
obiecaney, iako fup obłoku finży ram za cień w upale od 
ftońca, y za światło w ciemnościach, Nadzieja k'rmi rias 


manną 
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manng fłodkości zgotowaney: ale miłość fama w prowadza 
nas, iako Arka przymierza, do tey ziemi ebiecańey Krole- 
ftwa Niebiefkiego, ktore ieft przyobiecane prawdziwym I- 
zraelitom, gdzie iuż nie będziemy potrzebować za wodza 
ani kolumny wiary, ani manng nadziei karmić fię będziemy. 

Zaifte, iako Architekt wyprowadza Fabrykę fwoię ma- 
iąc ufławicznie w ręku fwoich, prawidło, łokieć, y wagę, 
tak też właśnie dla wyftawienia fobie miefzkania w Jerozo- 
limie Niebiefkiey z fpraw nalzych iako z kamieni żywych, 
potrzeba abyśmy mieli zawfze przed oczami nafzemi to pra- 
widło y wagę miłości prawdziwey; czyniąc wfzyftko dla Bo- 
ga według tych fowo wielkiego Apoftoła /ęb tecie, lub, piie - 


-3 cie, albo, Co infzego robicie wfzyfiko to czyńcie wImie Pana nd- 


fZego Iezufa Cbryflufa. 
ROZDZ TASES N 
Wfzyfiko z miłości czymić, á nic Z przymufzenia, 
TO włafne było przyfłowie nafzego Swiętego Oyca, y Re- 
guła powfzechna wfzyftkich fpraw Tego. 

Dla tego mawiał ml częfto, że ci ktorzy chcą przymu= 
fzać wolą ludzką, gwałt iey czyniąc, zadałą fercu ludzkie. 
mu okrutne męczeńltwo, y udręczenie ktore iet obrzydli « 
we Bogu, y ludziom, á przetoż nie mogł cierpieć tych Du. 
chow abfolutnych , ktorzy ufilnie wyciągałą tego, aby fig 
wfzyftko działo według ich woli, czyli to dobrowolnie, czyli 
poniewolnie, mawiał iefzcze ten Swięty, że ci ktorzy pra- 
gną y lubią żeby fię ich bano, obawialą fię żeby ich kocha- 
no; y fami naywięcey fię bolą; bo infi nie boią fię tylko ich 
famych, a oni wfzyftkich fię bać mufzą, Nece ef multos 
timent, quem multi timent, 

Słyfzałem go częfto mowiącego te piękne ftowa; Na ga- 
jerach Krolewfkich miłości Botkiey, nie mafz przymufzo- 
nych gwałtem do poniewolney pracy, ale wfzyfcy tam ocho= 
tnie, y dobrowolnie wiofłami robią, y na tym oindameane 

tam 
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fam S- Bifkup nie rofkazywał nigdy nic z władzą y przy” 
mufem, ale fpofobem pokorney proźby, y łagodney perfwa- 
zyl; Te Rowa S. Piotra, miał w ofobliwfzym ufzanowaniu, 
Parcie trzode Boża, nie 2 przymufu, ale dobrowolnie, y ochotnieą 
Chciał tego Swięty Bilkup, y zalecał pilnie, aby w rządzeniu 
dufz, cak fobie poftępowano, iako Bog fam poftępuie fobie 
z nami, y Aniołowie Swięci Strożowie nafi, to ieft przez na= 
tchnienia, pobudki do dobrego, przez oświecenia, przeftro= 
gi, przez proźby pokorne, y napomnienia łagodne we wfzel= 
kiey cierpliwości y nauce; Radził Swięty aby kołatać lako 
Oblubieniec Niebiefki do ferc. ludzkich, profząc łagodnie 
bez hałafu, aby otworzono; 4. ieżeli to otrzymamy, wniść 
wprowadzając tam z fobą zbawienie z wefelem, 4 ieżeli nam 
odmowią weyścia, znieść to mile, y łafkawie, 

Kiedym fę ulkarżał Swiętemu Bifkupowi, na rożne prze” 
ciwności ktorychem doznawał chcąc wprowadzić y poftas 
nowić na wizytach moich co mi fię zdawało bydź dobrego. 
Mowił mi bo mafz ducha abfolutności, chcefz lecieć fzybko 
rowno z wiatrem, daiąc fię unofić żarliwości fwoiey, ktorą 
że ieft nazbyt gorąca w porywczości, dla tego czafem w prze“ 
paść w trąca. Chcefz coś więcey czynić, niżeli fam Bog czy* 
ni, y.przymufzać wolą ludzką, ktorą Bog wolną ftworzył, 
poftępulefz fobie z taką władzą, iakoby wola wfzyftkich O=- 
wieczek była cale w rękach twoich, nie pamiętaląc o tym że 
Bog fam maiąc wfzyftkie ferca w rękach fwoich, nie poftę-, 

uie fobie tak z niemi, ale znofi z cierpliwością na(ze (prze= 
ciwłania fię, y bunty przeciwko lego światłościom czeka z 
dobrocią wielką grzefznikow potłumiaiących natchnienią 
jego; aż do zafmucenia Ducha Nayświętlzego, ána konieć 
dopufzcza iż giną w zatwardziałości ferca (wego niepokutua 
iącego, fkarbiąc fobie gniew iego na dzień fądu oftatniegoą 
4 przecię nie zaniechywa dla tego dawać im wnętrznych po” 
budek, y natchnienia do dobrego, lubo częfto odrzucałą po4 
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ciągi iego. Mowiąć idź precz od nas niechcemy iść drogami 
twemi. Swięci Aniołowie Strożówie nafi poftępuią fobie z 
rami tymże fpofobem, y lubo opufzczamy częjtokroć Boga 
przez nafze nieprawości, Oniiednak nigdy nas nie opufzcza= 
ią. Aczyliż możemy mieć dofkonalfze przykłady nad te, 
względem poftępowania fobie z bliźniemi nafzemi. 


ROZ DZ TAT AVI 
O-fpufzczeniu fie ne wola Bokas o Smictey obofronnofci, y pro- 
fijmioczekiwaniu zgotomościa ferca-na wzy ko co BOG chce 
uczynić Z namis 
Z, ednoczenie y ftofowanie fię z wolą upodobania Bofkie* 
£= go wykonywa fię przez akty -ufiłowania, w pc dd aniu fię 
zupełnym Bogu. Byłaby na przykład ta chęć ażeby żyć, 4 
nie umierać, iednak ponieważ takie ieft upodobanie wolł 
Bofkiey, abyśmy umierali, poddaiemy fię ochotnie temu, By- 
łaby znowu wola żyć, ieżeliby fię tak Bogu podobało A co 
więk(za, byłaby chęć ta aby fię Bogu podobało przedłużyć 
żefzcze życia, á przecię chętnie fię umiera; bardzieyby fię 
iedmak podobało życie, gdyby go pozwolono. Dofjć zapra” 
wdę ochotna jeft wola do umierania; ale ochoznieyfza; y 

fkłonnieyfza do życia. 
Swieta żać oboftronność przewyżfza rezygnacyą. bo nic 
1a, tylko z miłości ku Nayświętfzey woli Bofkiey; tak 


dalece ii iadna rzecz nie wzrufzy ferca zachowuiącego fi 


7 


iey w. $więtey oboftronnośći, ale iak rezy 


przy woli B j j 
cya, tak y Swięta oboftronność upatruić woli Bolkiey ia- 
wnie wyra padkach, życia tego; lubo rożnym 
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fzyltkiego; czego Bog chce, wprzod 
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OSZBSZA ALV 
Przytomnojć imyjftu złaczona Z wielka pokora, 
dulza dość dobra ale wielka proftaczka, przyfzła raz 
ięego. Bilkupa, powiadałąc mu iż z rożnych powie- 
ści ktore ftyfzała o nim zawzięła ku niemu tak wielką nie- 
chęć: że go luż nie może więcey poważać, 

Święty Bilkup nie fpytawfży fig iey o przyczynę tego» 
Odpowiedział icy natychmiaft, a la cię tym bardziey kocham 


tze W 
ale iel2 


ie(zcze iako ufam: w łafce Boga mego. 

Na ten czas owa Ofoba chcąc fię lakoby fprzęczać rzes 
kła mu, Przyczyna moiey niechęci ku Tobie ieft ta iż mi 
doniefiono, żeś utrzymywał ftronę przeciwną, w fprawie 
moięy bardzo trudney; y znaczney. j 

Swięty Bifkup odpowiedział iey na to, iżto jeft rzecz 

rawdziwa żem to uczynił bom widział,iż fłufzność była tam 
tey ftrony. 5 

Ale należało ci poftąpić fobie iako Oycu fpolnemu; á nie 
jako iedney tylko ftronie fprzyłaiącemu, z ubliżeniem, dru= 
giey ftrony, mowiła mu ta Ofoba. 

A Oycowie właśni czyliż nje powinni. rozeznać między. 

Cc z kłotnia= 
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kłotniami dziatek fwoich, ktotych krzywda ieft, albo fu- 
fzność ? Mufiałaś fię iuż dowiedzieć o dekrecie laki ftanął, 
y że Prawo było po tam tey ftronie fprawiedliwe, ponieważ 
fię przy nim utrzymała. 

Ale mnie wielką krzywdę uczyniono mowi owa zażalo* 
na Cfoba. 

O zaifte odpowiada iey S. Bifkup; gdybym y fam był Sẹ- 
dzią tey fprawy, nie infzy bym był wydał dekret, tylko prze“ 
ciwko tobie. 

Otoż właśnie piękny fpofcb, dla ufpokolenia mnie w 
moim żalu, y niechęci ku tobie, rzecze owa Ofcba. 

Odpowiada na to Święty. A czyliż nie widzifz że to ieft 
zwyczayny żal tych co fprawę przegrali; Ale gdy z czafem 
ufpokoifz fię w fobie, będziefz wielbić, Boga, y błogofławić 
Sędziow, ( ktorzy mieylce iego trzymaią | że cię odiądzili 
od tego, czegoś według fumnienia nie mogła trzymać, 4 
na ten czas uftaną wfzyftkie niechęci two:es tak do nich, ia« 
ko y ku mnie, ale fię tego nie trzeba fpodziewać , poki ta 
łufzczka paffyi nie (padnie z oczu twoich. Profzę gorąco 
Boga aby ci dał tę łafkę, 

Amen odpowiedziała ta dufza, ale radabym wiedzieła ies 
želi to fzczerze powiedział, że mię cym więcey kochafz. 

Odpowiedział iey Swięty Bifkup. Nigdym w życiu mo“ 
im nie wymowił fłowa, ktoreby fię bardziey zgadzało z fer- 
cem moim; bo ktożby nie kochał takiey dufzy: ktora tak 

fzczerze y rzetelnie wynurza fię z tym co iey na fercu cię” 
ży» y tak otwarcie pokazuiąc rany fwoie, ułatwia fpofob do 
uleczenia ich. Ten poftępek twoy z taką rzetelnością, nie 
tylko mi ieft bardzo miły, ale też iefzcze uważam go iako 
akt heroiczny; y pochodzący z męftwa niepofpolitego. Nie 
pofiępulefz fobie w- tym, iak czynią ludzie światowi, wpo* 
dobnych okazyach, ktorzy powierzchownie wefołość poka 
zmią, á w fercu fię trapią o fprawę przegraną. Za Wd 
wicdł 


€zefć PII. Rozdział Mils 208 


| wiodł iey tak oczywiście nie Rufzność iey. fprawy, á ffu- 


fzność ftrony przeciwncy, że ra oftatek y fama to przyznae 
ła iż powinna za to oddać dzięki Bogus uznaiąc iż przegrąa 
wfzy, wygrała. 

Tednakze łakożkolwick fię ftało, rzekła owa dufza; prze* 
cież ia nie mogę cię. mieć w takiey powadzę y fzacunkus 
w iakim mlałam cię przed tym; gdyż był ten Czas, kiedym 
cię miała za Świętego. 

Bardzoś fię myliła w ten czas, odpowiedział iey Swięty; 
ko mogę cię upewrić w (zczercy prawdzie bez wizelkiey po* 
kcry, że fię nie znam do tey dobrey opinii ktotą Przyiaciele 
moi mają o mnie; ale tylko wmawiaią we mnie to; czego 
mł życzą, gdyż maią wielkie pragnienie widzisć mnie iak 
naydoikonalizym, 

Więc teraz kiedy luż nie mafz tak dobrey opinii o mnie; 
ftowinienem cię tym bardziey iefzcze kochać; bo iuż moię 
pronę trzymafz; y iednego zdania ze mną iefteś. Ci zaś kto- 
rzy mi podchlebiaią fwemi pochwałami, ofzukuią mnie, y 
fiebie lamych, fprzeciwialłąc fię prawdzie, y podalą mnie na 
niebeśpieczefńftwo wielkiego o fobie rozumienia, á zatym 
narażalą na zgubę dufzę moię, przez wyniofłość, Ale ci kto» 
fzy zle o mnie trzymaią. czyną toco Ia fam powinienem 
czynić, naūczaiąc mnie pokory w famym kutku, y na pro» 
wadzaią mnie na drogę zbawienia; bo napifano ieft że Bog 
zbawia dufze pokornego ferca; 

lednym Rowem powiadam, że milfze mi f4 rany zadá3 
ne, od tego ktory mi prawdę mowi, aniżeli pogałowanie od 
drugiego ktory mi podchlebia, 

Sprawiedliwy będzie mnie karał y ftrofował, w litości y 
miłolierdziu, lecz oleiek złośnika niechay nie t'uści głowy 
mołey+ Te fą przyczyny, dla ktorych pewinienem cię bar 
dziey kochać, y kocham tak w fumey rzeczy; bo mi więcey 
dobrego czyni(% 

RO- 
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RO ZD Z 
Przytaciel poiedna 
Tie chwalił Swiety Bifkup owego przyfłowia, ktore ieft 
REA między ludźmi, żemi igdy ufać nie trzeba Frzy- 
jacielowi po aani y owizem fądzit za prawdziwize 
to przeciwne zdanie, mowiąc że. gniewy «między |Przylacio- 
ni na fużą pręt m za frzodki y fpofoby do pomnożenia ści- 
śley( zey mIęd: 7 niemi prz zyiąźni przez pe jedn anie, y przy” 
rownywał te salki nia do owey wody ktorey kowale 
zazywaią do rozrzarzenia bardziey ognia: lakoż mamy to z 
doświadczenia: że materya Mroza kleiowa wością fwoi dy mię 
dzy: zgruchotanęmi kościami fpalałąc ie orwardniele, tak mo» 
cno y tęgo między fobą olaa Kości trzyma, iż rac; 
w infzym miey(cu kość łotwie :y złomać może, amiżeli w 
tym gdzie przed tym ftrzafkana była, 
Bywa to częlto że ci ktorzy fię z fobą polednaią, ściśley= 
zą fię na ppo tym przy iaznią mięc dzy lobą, zwięzuią, y bare 
fię koshałą, a 


żeli przed owym; roznożnięniem; bo 
obraża ący ' chro ni fię Zyga ynie obrażać na/ nowo; y ftara 
ię przyfługą (woią ułąć za ferce ktorego uraził. Obrażony 
zaś ma fobie za honor; odpuścić cale; vy zapomnieć zupeź- 
nie urazy. fwoiey. 
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y cy:z więkfzą pilnością firzegą fortec 
nazad odebr anych, niżeli rych ktore ah nie by ty w ręku 
nieprzyiaciel(kich. 
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O Skromno ‘ci OCZU. 
NĄ Owiono' raz przy. Ki vię Re Bił kupie, o ied iney znaczney 
Pani y ikiey krewney lego; że to była 
jedna z nayi żych Dan w urodzie. Swięty Bifkup 
obrociwfzy fię do mnie rzekł, Słyfzatem wielu pow jadaią - 
cych © tym: 
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Ia z popędliwością wielką powiedziałem mu, iako; wie 
duiefz ią bardzo częfto, gdyż ieft blifka krewna twola, 4 prze: 
cię miwifz'o'niey tak, iakobyś tylko. z czyicy powieści fły« 
fzał o niey. 

Odpowiedział mi na to z przedziwną fzczerościąt prawda 
że lą częfto widuię, y mowiłem 2 nią powiele razy, ale mo» 
gę cię upewnić żem na nię iefzcze nie patrzał. 

O moy kochany Oyczę, | pytam fię go | iakże to bydź 
MOŻE; Widzieć ludzi nie patrząc na mich ? 

Nasto mi odpowiedział.  Widzifz iż; ta;mola krewma ieft 
rakiey: přeci z ktorą mo 7 fię widzieć ale fię iey nie przy= 

) eć powfzechnie żeby można po- 


parrywać. To ieft,* fpoyzrz 
znać że to jeft Białogłowa z ktorą mowiemy, á nie Męfzczy» 
zna, ale mieć fię na cltrożności żeby. fię iey nie przypatrywać, 

To mi przypomniało iłóowa Joba więtego, „ktory. mo» 
wi uczyniłem przymierzę zoczami mołemi abym nawet nie 
pomyśli o Fannie obawiaiąc -fię aby oko Jego,- nie zdradziło 
dufzy iego; iako także y Przykład Alexandra, ktory niechcłał 
widzieć żony Daryufza Krola Perfkiego, w niewoli u niego 
y z mężem (woim będącey, ani nawet Panien fłużących u 
Dworu jey; mowiąc że biała płeć Perfka fzkodliwa ieft o- 
czom, znaczny to przykład pomidrkowania y powciągliwos 
ści w tym Krolu Pogańfkim, ktory obawiał fię aby nie pos 
wściągliwość nie fzkodziła mu na fawie z tak wićlu zwy= 
cięftw odniefionych» 

Swięty Ambroży datąc przeftrogi iedney Pannie, dla za- 
chowania czyftości Fanieńfkicy, maybardziey, iey zalsca, 
ftrzedz pilnie oczu fwoich, obawłałąc fię aby przez te okna; 
nie wefzli do dufzy iey zboycy, toieft, złe myśli, y złe'żą= 
dze, Mowi iefzcze daley ten Swięty Doktor, aby Panna tak 
fpoyzrzenie fwoie miarkowała, aby patrząc na ludzi ra nia 
kogo fię nie wpatrowała, ani oczu fwoich: nie w lepiała, á 
todet właśnie widzieć mie patrząc, lako naiz Swięty Bi- 
fkup czynił, W infzey 
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W Infzey okazy! gdy mowłono o ledney Paniencć ktorą 
pewny znaczny Pan poiął w Małżeńftwo dla famey tylko u* 
ródy: Swięty Bifkup rzekt do mnie; Kyfżałem że jeft bardzo 
grzeczna, alem iey nigdy nie widział. 

Powiedz raczey moy kochany Oycze żeś na nię nigdy 
nie fpoyrzał, rzekłem mu. 

Nie tak, odpowiedział mł uśmiechnąwfzy fię, ale po- 
wiem ci prawdę, że nie pamiętam, ieżelim ią kiedy widział, 
alem fłyfzał wiele o iey grzeczności. 

Spytałem fię iefzcze Swiętego Bifkupa, dla czego by 
nie mowił że ftyfzał oiey wielkiey piękności, y urodzie, kto- 
rą iey wfzyfey przyznałą. 

Odpowiedział mi że piękność, uroda, y tym podobne 
wyrażenia, mowiąc © tey płci, nie fą przyzwoite frowa: w 
uściech nafzych, iako Ofob Duchownych, bo wydaią nieja" 
ko, y obwiniałą pożądliwość oczu; 4 zatym lepicy tet zas 
żywać infzego wyrażenia» ktoreby pokazywało fkromność 
y umartwienie w zmyfłach. 


ROZDZIAŁ X. 


O Magdalenie pod Krzyżem Zofłaiacey, 

N Al: Swięty Bifkup miał ofobliwfze nabożeńftwo do Swię- 

“iey Maryi Magdaleny pod Krzyżem Zbawiciela nalzego 

zoftaiącey, nazywaiąc czafem ten wizerunek kfięgą y Bie 
blioteką (woią. 

Widząc raz taki obraz u mnie w Pałacu, rzekł do mnie, 

O lako ta Swięta pokurułącą uczyniła fzczęśliwy, y z wiele 

vfkiem.dla fiebie handel, y zamianę. Ona łzy (wole 

i Chryftu(owe wylała, aż oto Nogi Chryftufowe za 

ew Naydrożfza obmywa; 


Do tey świątobliwey myśli przydał lefzcze ydrugą, mo? 
wiąc; O iak powinniśmy foble fzacować te drobne cnoty, 


ktore lako maleńkie kwiareczki rofną pod Krzyżem Chrye 
ftufowym, 
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| ftofowym, y mamy fię w nich bardzo kochać, ponieważ fą 
fkropione naydrożfzą krwią Syna Bofkiego na Krzyżu wi: 


fzącego. 
A ktoreż to (ą te cnoty, fpytałem fię go. 
Odpowiedział mi: Oto pokora, cierpliwość łafkawość; 


| uprzeymość, łagodne znofzenie bliźniego, ftofowanie, fię da 
| woli drugich, dobroć ferca lituiąca nad ułomnością cudzą; 
| odpufzczenie y darowanie z całego (erca uraz zadanych, pros 


ftota Swięta, fzczerość, rzetelność, y tym podobne wfzyltkie 
inne caoty, ktore lako fiałeczki upodobane mieyfce maią 
w chłodzie pod cieniem Krzyża na Gorze Kalwaryl, gdzie 
ożywione fą tą rofą Niebiefką Naydrożfzey Krwi Jezufowey, 
á chociaż te kwiateczki fą. drobne, y nie bardzo okazałe w 
oczach ludzkich, nie zaniechywaią iednak wydawać z ficbie 
wdzięcznego zapachu. 

A znayduiąż fię iefzcze iakie infze cnoty wyżfzey do= 
Ikonałofh na wierzchu Krzyża Chrylftulowego mowię do 
niego f 

Odpowiedział mi na to. Y owfzem ieft ich bardzo wiele, 
4 te fą cnoty okazałe, znaczne, y wfpaniałe, ile kiedy lą złą- 
czone z wiełką miłością ku Bogu, jako to Roftropnosć, Spra* 
wiedliwość, Męftwo> żarliwość, Hoyność, fałmużna, Czys 
ftość, wftrzemięźliwość, umartwiemie ciała powierzchowne, 
przez oltrość pokuty, Pofufzeńftwo; Bogomyślność, ftatc= 
ozność w dobrym , w zgard4 Bogaćtw. y honorow, y infze 
tym podobne cnoty, do ktorych każdy fię pnie bo fą okazal= 
fze, y bardzo poważane y fzącowafie od wfzyftkich, á czę 
ftokroć y nam fprawulą więkfzą powagę u ludzi, lubo iednak 
nie powinniśmy fię w nich kochać, tylko dla tego że fię Bov 
gu bardziey podobaią, y podaią nam fpofob do oświadczenia 
więkfzych dowedow miłości nafzey ku niemu: 
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RÓ ZD ZDAKB XL 
Smiety Bifkup rezolwowany by? widzieć upadaiacy Zakon [Woy 
w famych poczatkach lego Pofłanowienia. 

Ov: świątobliwa_ Pani, ktorą nafz Swięty Bifkup obrał, 

aby była pierwfzym kamieniem fundamentalnym w Za- 
konie lego, wpadła w tak ciężką ohorobę, że iuż y Dokto- 
rowie cale zwątpili byli o życiu ley, 

Swięty Bilkup przyjął tę wiadomość z zwyczayrą fwoią 
fpokoynością ducha, poddaiąc fię zupełnie w tym punkcie 
woli upodobania Botkiego; á widząc żeieżeliby ta świąco* 
bliwa dufza miała umrzeć wfzyftkie zamyfły lego w rozfy- 
pkę by polzły, y że z trudnościąby przylzio znaleść infzą 
duizę tak wielkiey dotkonałości: y wyfokich enot, ktoraby 
mogła fłużyć za fundament tego Zakonu Nawiedzenia. Nic 
iafzego nie rzekł tylko te ffowa, Bog tedy kontentować fię 
będzie famą dobrą wolą y chęcią nalzą. Zna on dobrze fas 
bość nalzą, y przewidział iż nie wyftarezyłyby były ły na- 
{ze, do kohczenia przedfięwaiętey drogi, zamyfłow nafzycha 

lak prędko oddał fię tak zupełnie na wolą Opatrzności 
Bofkiey, zaraz natychm alt przywrocone było zdrowie owey 
świątobliwey Matce, o ktorey iuż wizyfcy byli cale zwątpili, 
á co więkiza iż do takiey czerftwości W fiłach przyfzła, że 
po tey chorobie żyła zdrowa lat dw adzieścia y ośm, ftaraiąc 
fię o pomacżenie Chwały Bofkiey w Zakonie Nawiedzenia, 
y przyprowadzenie tego dzieła Bożego do tey datkonałości 
w.ktorey fię do dziś dnia utrzymuie. O zalite wfzyftkie dzie» 
ła Bofkie nie fą mniey przedziwne, iako y doikonałe. 

Zwaydnią fię czafem niektore przedfięwzięcia mawiał 
nafz Swięty Bifkup, ktore Bog chce abyśmy zaczęli, 4 kto 
infzy ich kończył, y ak Dawid zgromadził wiele jkarbow y 
materyałow na wyftawienie Domu Bożego, ktory dopiero 
Sya lego Salomon wyftawił. Swięty Francilzek Seraficki, S. 
Dominik, S. Ignacy Loyola pragnęli Męczeńltwa, y fzukali 
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go ufilnie, å przecię Bog ich nie ukoronował tą Keros% 
konrentułąc fię ich dobrą wołą. Poddać fię po proftu -y fpo- 
koynym umyfłem woli Bolkiey, kiedy nam fię nie udałą na- 
(że przedfięwzięcia y zamylły ściągałące fię do Chwały Bo- 
żey, ielt to nie mały akt rezygnacyi. 
ROZDZ TAE XI 
O Szczerofce, 
Nae Swięty Bifkup miał w wielkim obrzydzeniu tę ma* 
xymę światową. Łe trzeba kochać tak, iakobyśmy dnia 
jednego mieli nienawidzicć,y mieć w nienawiści tak iakoby= 
śmy mieli kiedy kochac. 

To prawda iet mawiał $ Biskup że druga część tey ma* 
xymy ieft trochę znośnieyfza, niżeli pierwfza ; bo lepfza ieft 
mieć pomiarkowanie w twoiey niechęci, y łakoby myśląc o 
zabraniu przyłaźni z drugim w dalfzym czafie, á niżeli cho- 
wać w fercu te nieubłagane nienawiści ktore podobnieyfzes 
mi czynią człowieka do czarta, niżeli do Bogoboynych lu- 
dzi; gdyż rozgniewać fię left to ludzka ułomność ale nie* 
chcieć fię upamiętać w gniewie, ani odpuścić bliźniemu, ieft 
to złość fzatańika, Nie lubić tedy, iakobyśmy mieli kiedyjko* 
chać, ieft iuż takas fkłonność do pojednania fię. 

Czafu iednego pytano Swiętego Bilkupa coby rozumiał, 
przez fzczerość ? Odpowiedział, toż famo co to fowo wy= 
raża z łacińíkiego finceritas co fig znaczy bez wofku, 

Otoż tylom fię z tego nauczył, że nic nie rozumiem ia* 
ko y przedtym niżelim fię (pytał? 

Święty Bilkup tłumacząc mu to rzekł. A wiefz ie, co 
to ief miod fam przez fię czyfty bez wofku? left to fama 
fzczera, y czyfta patoka fpufzczona, Toż famo rozumieć ma- 
my o fercu y umyśle, kiedy ieft wyczyfzczony, y daleki od 
wfzelkiey dwoiltosci, na ten czas nazywają taką Ofobę fzcze- 
rą, proftą, uprzeymą, fercą otwartego, ybez żadney obłudy+ 

Dufze fzczere y profte uean polobaieyg do zabrania 

Dd z2 


przy” 


Gen::6, 
12. 


215 Duch Świętego Francifzka Salezyufza 
przylaźni, ktera jeft ozdobą w każdey przyftoyney fpołeczno- 
ści. Przeciwnym zaś (pofobem człowiek dwoiftego umyfłu 
o ferca ieft nieftateczny y odmienny we wizy- 

kich peftępkach fwoich, nie wierzy nikomu, y nikt iemu 
mie wierzy, może fię nazwać prawdziwym Izmaclem ktore- 
go ręce fą przeciwko wfzyftkim, wzajemnie też wfzyftkich 
ręce lą przeciwko niemu. lęzyk lego ieft iako brzytwa na o= 
bie ftrony goląca, im więcey o pokoiu mowi, tym więkfzą 
zdradę w tea fam czas w fercu (woim gotnie. 


ROZDZIA XU 
O Rozumie y Rozfadku. 

BE to przyfłowie Swiętego Bifkupa, że roznm nie tak 

prędko zbłądzi, ale rozfądek częftokroć fię omyli. Akie- 

dy mu proponowano iaką fprawę, albo mu przekładano ia- 

ką (kargę, lub trudność zawiłą, fłuchał tego bardzo cier= 

pliwie, y z wielką pilnóścią uważał wfzyftkie racye, y wy” 

wody ktore były przywiedzione w itey mierze; á lako był 

obfituiący w rozfądek, y roftropność wielką, rozważywfzy 

dobrze to wfzyftko,: umiał dofkonale rozeznać ktore były 
fprawiedliwe, y ktore niefprawiedliwe, 

A kiedy ufiłowano upornie utrzymywać rzecz laką po 
zotnemi wywodami, ale nie doftatecznemi do poparcia ffu- 
fzności, mawiał czafem z wielką łagodnością. Są to wafze 
racye, widzę la to dobrze; ale wiedzciefz o tym ie te wfzy- 
ftkie wywody nic fą według fłufzności, y rozfądku należy= 
tego. 
7 A gdy mu czafem mowiono że byłoby to żalić fię na go- 
rąco iż nie ieft dość ciepłe. 

Odpowiedał na to, że Rozum, y rozeznanie fą to dwie 
rzeczy rożne od fiebie; ponieważ rozeznanie nic innego nie 
jeft tylko droga prowadząca do uznania rozlądnie fufzno* 
ści. 

Potym ftarał fię z wolna naprowadzić na drogę prawdy, 
tego 
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tego ktory z niey zbłądził, gdyż prawda nie może bydź ni- 
gdy odłączona od fłufzności, ponieważ to oboie nie iefttyl- 
koiedną rzeczą, taK rozum iako- y prawda, lecz nie zawize 
idziemy proftą drogą za rozumem y fufznością, gdyż lu« 
dzie uparci zaladziwfzy fię na zdaniu roziądku włafnego; 
nic znaią fię na tym, ale tylko dufze powolne y nie zacięte 
w rozumieniu fwoim, guis fapiens 6 intelliget bac. Trzeba 
bydź itałego rozumu, żeby poznać dobrze ifabość włafnego 
rozfądku y zdania fwego, y ieft to dowod niepofpolitey ros 
ftropności, poddać fię zdaniu cudzemu uznaląc go za lep(ze, 
niżeli nalze. 


ROZDZIAŁ. XI 


O Sprawiedlimofci m Sadach, 

N/Z Swięty Bifkup, zakładał wielką rożność między (praz 

wiedliwością, y fądem, między człowiekiem fprawiedli = 
wość czyniącym, y drugim przy Prawie (prawiedliwym us 
trzymuiącym fię, naprzykład człowiek fprawiedliwość ko* 
chaiący, ieft człowiek fprawiedliwy y fufzność uznaiący; 
ktory iakieyzekolwiek kondycyi ieft, y chociaż na naywyż* 
fzy urząd wyniefiony, oddaic przecię każdemu co komu nas 
leży. Człowiek zaś przy (prawiedliwości obitawaiący, ieft 
to Urzędnik lub Patron, albo Sędzia, ktorego pówinność ieft 
utrzymywać Prawo, y rozfądzać według fłufzności, y ro* 
ftropńey fprawiedliwości, iak przynależy każdemu: Ale żał 
fię Boże, iż teraz może fię przyznać wtey okoliczności, toż 
famo co Swięty Bernard mowił o owych złośliwych Corkach, 
ktore włafną Matkę zabiły, gdyż te wfzyftkie (rzodki, y fpo- 
foby prawne, będąc wynalezione y poftanowione dla dobres 
go końca, aby oddać każdemu, co komu przynależy, według 
Regut y uftaw fprawiedliwych famey fłufzności, Lecz prze- 
wrotność ludzka, obraca to wfzyftko na wydarcie y ódebra- 
nie każdemu co iego ief, ftarałąc fię oto aby dobra należą- 
ge tym cofię o nie prawnią w Sądzie, f(amemu Sądowi w 

tęce 
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ręce wpadły, zkąd urofło to przyfłowie, dway fię kłocą, 4 
trzeci zylk otrzymuje. 

A iako ieden Starodawny Cefarz umierałąc mowił że wiel- 
ka liczba Doktorow zgubiła go; tak też właśnie może fię 
mowić, że wielka liczba Praw, y opifow za gardło chwyta- 
ją fprawiedliwość, y dufzą; 4 Ci co fię w prawne kłotnie 
wdaią, fą podobni owym iedwabnym robaczkom ktorzy fo- 
bie kiębufzek śmiertelny fami fnulą, 

Kiedy otakiey kondycyi ludzi prawnych, trafiła fẹ mo- 
wa przy Swiętym Bifkupie, miał zwyczay mowić te [owa 
Dawidowe: lufttia converfa ef in Iudicium, fprawiedliwosć 
w Sąd fię obrociła, o tychże długich obrotach y wykrętach 

rawnych mawieł, że to łą Przedmieścia daleko dłużlze, y 
cbfzerniey(ze, á niżeli Miafto famo, albo owe fałfzywe ma 
powietrzu w nocy pufzczone ognie w prowadzałące w prze* 
paść; iednym fłowem mowiąc że Grody y powiaty Sądowe 
mogą fię nazwać ową ziemią Chananey(ką, ktora pożera O= 
bywatelow (woich, y gdzie Samfonowe lifzki zapałały wizy” 
ftkie zboża, y Domy. 

CZESC OSMA. 
ROZDZIAŁ I 
O Poftufzeńfiwie, 
2 Acność Pofłnlzeń twa nie na tym zawifła, aby iść za wo- 
4—lą Przetożonego miłego, y łafkawego; ktory raczey profi; 
niż rozkaznie, chociaż ma moc y władzą rozkazywać; ale 
bardziey na tym aby bydź podległym; y powolnym Zwierz» 
chności furowey, oftrey, y groźney. 

To było właśnie zdanie nafzego Świętego Bifkupa; á lu- 
bo pragnął aby ci co rządzą dufzami, poltępowali fobie z 
niemi po,Oycowiku, á nie jak Panowie wielowładni, y ra- 
czey przykładem ich pociągając do dobrego, 4 nie poniewol- 
nym rozkazem iako y lam Swięty Bifkup czynił, Pa 
r 
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fię ze wfzyftkiemi z łagodnością nieporownaną; iednak chciał 
aby w Przełożonych było czalem cokolwiek y furowości, y 
ganił w poddanych tę piefzczotę nad fobą famym, ktora ich 
Czyni niecierpliwemi y tkliwemi w naymnieyfzym umar- 
twieniu. 

Dla obiaśnienia w tym zdania (wego, zażywał tych po, 
dobieńftw. Oftry pilaik lepley rdzę fpędza, y chędoży czy- 
ścłey żelazo, á niżeli tępy y wygładzony, widziemy iak za” 
żywaią oftrych fzczotek, dla wyczefania, y wygładzenia {i= 
kna, aby było cieńfze, y pięknieyfze, uważaymy iak wiele 
razy młotem uderzą w żelazo dla wycieńczeala go; kiedy 
z niego chcą zrobić wyśmienite miecze. 

Zbyt ia miętkość, y pobłazanie Przełożonych bywa oka* 
zyą do viela złego w Poddanych, dzieciom zwyczaynie bro= 
nią cukru, bo w nich maoży ro baki. 

Przełożony poftępuiąc fobie z bytają łagodnością y po- 
błażaniem. nie tylko że traci powagę zwierzchności iwoleys 
narazaląc ią na pogardę” ale też iefzcze tak pociąga ku fobie, 
afekt y miłość poddanych, iż częftokroć bynaymniey otym 
nie myśląc, wykrada ią; y ubliża Bogu famemu; ponieważ o« 
ni pofłufzni fą raczey człowiekowi ktorego kochalą, y dla 
tego że go kochają, 4 nie Bogu famemu w Ofobie Przełożo= 
nego, ani dla miłości Bolkiey, á zbytnia miękość y łagodność 
w rozkazywaniu. (prawuie nieznacznie tę odmianę y przes 
wrocenie porządku. 

Ale oltrość Przełożonego trochę przyfurowfzego, do= 
świadcza nierownie lepiey, wierności w miłości {erca fzcze« 
rze Boga kochaiącego; gdyż nie znayduiąc nic miłego w tym 
co rozkazuią; tylko ffodkość miłości Bofkieys z ktorey y dla 
ktorey fzczegulnie ftaie fię pofłulznym. Dofkonałość tedy 
owego pofłufzeńftwa ieft dla tego tym więkfza, im inten= 
cya left wybornieyfza, czyftfza, y bardziey ściągaiąca fię do 
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Nafz Swięty Bifkup przydawa iefzcze do tego ledno p= 
dobieńftwo, mowiąc, Bydź pofłufznym Przełożenemu dzi- 
wacznemu, gniewliwemu, popędliwemu, y ktoremu w ni- 
czym nie można dogodzić iet to właśnie czerpać wodę czy- 
ftą płynącą z fzczeki lwa okrutnego, albo według przypo” 
powieści Samfona, 1eft to brać miod fłodki z uft‘ drapieżne- 
go zwierza: to ieft nie upątrować w Przełożonym tylko fa- 
mego Boga, nawet chociażby mu było rozkazano w zglę= 
dem nas to co 5, Piotrowi było powiedziano, Zabiiąy te gae 
dziny, y pożymay ie, 


ROZDZIAŁ II 


O LUlmieżetnofci y Samienności. 
[Mieiętność ieft zaifte wielką ozdobą pobożności iako nam 
to pokazuią Przykłady Starodawnych Oycow y Doktorow 
Kościoła Swiętego, ktorzy łączyli oraz wyfoką naukę, z wy- 
borną Cnotą. Ale ieżeli przyidzie porownać iedno z drus 
gim, nie znaydzie fię nikt, ktoby nie przekładał, dobrego 
fumnienia nad wyfoką naukę, y miłości ktora buduie, nad 
umiejętność nadymaiącą. 

A gdy raz w przytomności Swiętego Bifkupa chwalono 
iednego pobożnego Kapłana, dla dobrego y świątobliwego 
życia lego, ale mu przygaalano że nie miał wielkiey nauki, 
Swięty Bilkup rzekł na to, prawda że nauka, y pobożność fą 
to iako dwa oczy w głowie Kapłana. Ale że do święcenia na 
Kapłańftwo przyimułą y takich co tylko iedno oko mają, á 
mianowicie to ktore (łuży do czytania Kanonu we Mfzy 
Swiętey; tak też y Pleban nie zaniechywa być zdolnym do 
Urzędn Pafterfkiego, byle by miał oko do Kanonu fpofobne, 
to ieft życie przykładne, y według praw Kanonow Kóściel» 
nych należycie tozporządzone. ý 

Prawda to [mowił daley] iż bywa czafem niewiadomość 
tak gruba, że iey nic wymowić nie może, á ta iet napodo= 
bieńftwo owego niewidomego, ktory fię podeymuie wodzić 
drugiego 
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drugiego ślepego, ale kiedy zalecałą kogo z pobożności, znak 
to ieft że ma prawdziwe światło ktore go prowadzi do Chry- 


ftufa, a ieżeli nle ma tey ofobliwizey nauki, ktorąby mogł 4 rim: 


ftynąć na Ambonach, dofyć na tym że może według Apo- 
ftoła opowiadać zdrową naukę, y ftrofować tych ktorzy błą- 
dzą y wykraczaią w (woiey powinności, Widzicie iż BOG 
kazał mowić Oślicy dla nauczania y napomnienia Proroka 
Balaama, 

Takim fpofobem miłość Swiętego Bifkupa pokrywa do- 
wcipnie niedofkonałości bliźniego, nauczałąc nas, że więcey 
fobie ważyć należy iednę uncyą pobożności y dobrego fu 
mnienią, niż kilka funtow nauki y umielętności, ktora zwy* 
kła nadymać. 


ROZDZIAŁ JII 

Cierpliwość w doleeliwofciacbe 
N Afz Swięty Bifkup znaydował fię raz przy iedney choreys 
Ktora nietylko pokazywała wielką cierpliwość,ale y wrze. 
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czy famey była przedziwney cierpliwości w boleściach nay- ludic:4 


ciężlzych, mowiłoniey Swięty Bifkup iż znalazła plaftr mio- 
du w pafzczece Iwa. Ale że Swięty Bifkup kochał cnoty grun- 
towne, y prawdziwie dofkonałe, chciał tedy fprobować ie» 
żeli ta cierpliwość iey była cnotą Chrześciań(ką, y ieśli ta 
ofoba cierpiała to frczerze dla miłości Bofkiey, y chwały 
iego, á nie dla chluby Indzkiey; zaczął tedy chwalić iey ftaa 
teczność y ftałość w cierpieniu, ebfzernie wywodząc cięż- 
kość iey boleści, dziwniąc fię iey męftwu, milczeniu. y przys 
kładności. Wiedząc iż tym fpofobem może fię poznać pra- 
wdziwa dyf(pozvcya ferca iey. Jakoż nic omylił fię na tym, 
bo ta cfoba prawdziwie cnotliwa, y ugruntowana w te 


; . z ep y Iae 76 
cnocie cierpliwości, o ktorey Pifmo S, mowi: ( że dzieło ie , 


y 
ieft dofkonałe ) rzekła na tychmiaft do Swiętego Bifkupa. O 


moy kochany Oycze, nie widzifz buntu ferca mego, zmy« 
Row wnętrznych, y niżfzey części dufzy moiey> zaifte wfzyy 
Ee fiko 


K prze we mnie; że gdyby łam 
i:a Boga mego, y kciaźć Jegośw Ltrzymywała remicy 
y Die panowała w v yżlzcy czt n oiey „inz wie 
go czefu adtal ła fie 
„Wł podał, ie f 
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B Babil onu, tak y mola-cicro wość ną iedaym 
157, gdyby misie Bog woceo nieratował, ia2by 7 
ała -wpiekle, Nie ra tedy fama, ale tafia Boga mego we mnie, 
"Ta ieft ktora mnie iedynie utrzym uie. Wfzyftko. to eo fię 
wydaie powierzchownie nie ucft tylko rzecz zmyślona, y 
fzczera obłuda, bo gdybym fzła za wnętrsnym 'wzrufze» 
nicm, y wynurzyłam co fię dzieje w (ercu mcim, krzyczą- 
łabym, wołaląc na cały głos, porywałabym fię, {za r piąc gry- 
ząc, y kąfaiąc fama fiebie, {zemratabym, narzekaiąc, y prze- 
klinając; Ale ze Bog fam związał tak mocno ulta moi e, że 
nawet nie śmiem ich otworzyć, na naymnieyfze użalenie fię, 
pod plagami Nayświętlzcy ręki iego; ktorą za łalką lego na- 
uczyłam fię mocno Kocha jć y fzanowac, 
święty Bifkup odchod lząc ed tey chorey, r rzekł do tych 
co go odpr owadzali. Ta dufza ma prawdziwie ci ierpli WośŚć 
hrześciańiką, á przeto ba ardziey Gę nam przyna zleży ciefzyć, 
ałowzć w iey dolegliwos ciach, gdyż t ta cnota cier= 
nie udofkonala fię tylk o W fłabościach. Ale czyli 
cie iako Bog ukrywa przednią tę do ałość ktorą 
iey dob e, odeymaiąc y, zafłaniałąc przed oczy! dz iey, pozna- 
ie t ierpliwości ? ktora cierpliwość nie tylko ich mea 


ry 


odważna, : ale tei iefzcze pełna miłości, y pokory, podobn 
do owego p Pd Ct -y czyftego ballamu ktory na famo 
dno tipada w wodzie kiedy nie 'ieft z niczym zmief fzany : 


BeA iey mieli to donofić co wam po- 
{ jy iaka prożność iey nie nwiodła, 
w fzy ftko nie zepfuło, y nic pos ielea} fẹ 
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| porządek w dufzy iey łaik Bofkich, ktore nie fpływaig tylko 


na niikie doliny pokory świętey. Dopuścmy iey ofiągnąć 
włalną dufzę fwoię w cierpliwości gdyż dość w pokolu zo- 
Raie w tey gorzkości fwoley. 


ROZDZIAŁ IV. 


O Wierności w małych -okazyach, 
T Rafiło fięiż w przytomności $więtego Bifkupa dwoch ba: 
* wito fię grą ledną fziuczną, dla uciechy, 4 ieden z nich 
ofzukiwał drugiego: 

Nafz $. Biikup poftrzegfzy to, á nie mogąc cierpieć o- 
fzukania, aapomniał łagodnie ofzukulącego, pokazując mu 
wyftępek iego- 

Odpewiedział Swiętemu, na to, mała to rzecz, my nie 
gramy z fobą tylko po grofzn ftawialąc. 

A cożby było, (rzecze Swięty) gdybyście z {obą grali po 
tynfie? trzeba pamiętać ma to że kto tef wierny w malych rze- 
czach, bedzie y wiekfzych á ten ktory fię obawia wziąć komu 
fzpilkę, nie będzie zmykał cudzych talerow. 

Czafu iednego przylechałem do Świętego mawiedzić go, 
4 że dzień był bardzo gorący, wizedłem do iego pokoiu 
wfzyftek znużony od wielkiego upału fońca, á gdym fię 
przed nim żalił na tak wielkie gorąco, fpytał mnie uśmie- 
chaiąc fię, ieżelibym chciał iefzcze kazałby zapalić ogień 
na kuminie. 

Odpowiedziałem mu na to, iako? podobno mnie chcefz 
do refzty upiec. 

Rzecze Swięty, ale ogleń zagrzewa tyeh ktorym zimna, 
toć y ochłodzi tych ktorym gorąco, potym trochę pomyśli» 
wfzy mowi do mnie z wielką fzczerością. Czyli nie widzifz 
żem w tcy mowie popełnił dwoiftość; bo przypemniawfzy 
fobie, coś raz mowił przedemną że fię bardzo obawiafz zi- 
mna, y że nigdy nie mafz nazbyt ciepła, śmiać mi fię chcia= 
ło gdym cię ufłyfzał ulkarżałącego fię na zbytnie gorąco, y 

Ec2 chciałem 
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chciałem cl przypomnieć przez to, coś nie raz mawiał, że 
iepley left pocić fię od ciepła, aniżeli drzeć od zimna, y że 
ogień left miły każdego czafu. Ofądźże iako myśl moia by- 
ła rożna od tego com ci powiedział, 

Przyłączam tu y drugą naukę y zdanie Świętego, kto. 
rem częfto fiylzał z uft jego. Że wielka wierność ku Bogu 
na tym żawifła aby fię wyftrzegać by naymnicyfzych defea 
kiow; gdyż wielkie przeftępftwa będąc ftralzne fame z fies 
bie, dla tego łatwiey fię ich możemy uchronić. 


R OZDZŁAŁ V 


Potrzeba umieć fie miarkować, 
NA” Swięty Bifkup mawiał, iż pożądliwość oczu, 'ma tę 
złą wadę w fobie, że nie patrzy na doł y niechce widzieć 
tego Co ieft pod nami, ale zawfze w gorę patrząc wynofi o* 
czy nad fiebie, á tak, ci ktorzy fię uwodzą za pożądliwością 
oczu fwoich nie mogą nigdy mieć ufpokoienia, ani grunto* 
wnego ukontentowania. | 

jak prędko człowiek pragnie bydź na wyżfzey godności; 
albo bydź bogatfzym niżeli jeft, zaraz te dobra ktore ma, 
albo urząd na ktorym zofłaie za nic fobie poczyta, á gdy do- 
ftąpi tego czego pragnął,wzbudza fię w nim co razwiękfza żą« 
dza, tak iako apetit w jedzeniu rośnie» y puchlina umyfła ic- 
go fprawuie iż chociaż dofyć piie, łednak coraz więkfze ma 
pragnienie, tak dalece iż poftępuiąc zawfze nie może nigdy 
trafić do końca, gdyż czafem y śmierć prędzey naitąpi, ni- 
żeli koniec ich pragnieniu, y proźnych nadziei, 

Nafz Swięty Bifkup nie tylko założył kresy granice żąa 
dzom fwoim, ale też żadney nie miał żądzy, ani pragnienia 
wyżey pofłąpić: y tak fobie fzacował ftan fwoy w ktorym 
zoftawał, ie nigdy nie mogł pragnąć dofkonalfzegó» y wyż 
fzey godności (łanu, y owfzem tak wielka była pokora icgo, 
że fię częfto dziwował temu, lako to Rog dopuścił iż był o= 
brany na tak wyfoką godność Bifkupią, ktorą lubo miał w 

| wielkiey 
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wielkiey powadzę,iednsk lękał fięy rwożył fam w fobie kiea 
dy uważał ciężar urzędu tego ktorym był obowiązany, á fzaa 
chiąc fobie bardzo każdego bliźniego, w wielkim podziwie< 
niu zoftawał, ie go Bog uczynił Przełożonym nad wielą itie 
nemi ofobamis ktore on rozumiał bydź fpofctnieyfze, y go» 
dnieyfze tego urzędu. 

A kiedy go żałowano Że tak małe dochody mu zofławio* 
no, przy tey godności urzędu Bifkupiego, odfowiedał. A 
Swięci Apofiołowie iakie doftarki micls przy godności fwo- 
iey Apoftolikiey, ktora nie rownie jefźcze więkfza była? 
o jak wiele znaydnie fię ludzi godnych y przyftoynych, kto= 
rzy nie malą y tyle dobr docze(nych, 4 do tego Pobożność 
y % tym co nam wyfiarcza do Życia, iefi to wielki dochody maiac 
czym fie żywić, y odziewać czyliż nie nalezy fie tym kontento- 
mać, Prawda iż Bifkup powinien w domu fwoim zachowy- 
wać cnotę ludzkości ku gościom, y czynić lałmużny kiedy 
ma z czego, uczynić zadofyć iednemu y drugiemu; ale kie- 
dy clafnó na niego, y nie ma tylko tyle że ledwie fię może 
fam wyżywić, nie zoftałe mů na ten czas tylko dobra wola; 
zle byle y ta dobra wola była fzczera y prawdziwa. BOG 
ktory teft tak bogaty w mulofie'dziw, y bardziey patrzy na fer- 
ce niż na dary, przyimie (bez wątpienia) tę chęć dobrą, y 
ochotę za fam (katek. 


ROZDZIAŁ VL 


O Spraniedlimofci, 

Obrze mawiał Swięty Bitkup że dla zachowania (prawiez 

dliwości, trzeba aby ten ktory przedaie ftawiał fię na 
mieyfcu kupulącegos 4 zaś ten Co kupule, żeby wziął na fie* 
bie ofobę przedalącego bo niefprawiedliwość prawie powfze* 
chna; y ktora na bardziey panuie teraz na świecie, ieft tas 
iż przedaiący, rad by ża towar fwoy iako naywięcey wyciąg- 
gnąć, á zaś kupwiący chciałby iako naymniey dać za to co 
kupuie; zkąd pochodzi niefkończona liczba zdrad y ofzu* 
kania, ktore czynią ochydę handlome | Mae 


ITim:6 
6.88. 
1.Fim:zę 


ża 
Titi M G% 


Epli; 2a 
4 


225 Dueh 5. Pransifzka Salezyafza, 

Mawiał iefzcze iż od dawnego czafu (prawledliwość fas 
ła fię niedołężna, fzwankuiąc na iednę rękę, Słufzność fora- 
wiedliwości zawida w rozrządzeniu nadgrody zą cnoty; y 
kary za wyftępki, ale ieft niedołężna na rękę prawą, bo nie 
mafz iuż więccy madgrody dla cnoty, lewa zaś ręka do kto- 
tey należy wyftępki karać, lubo zda fię że powinność {woz 
ię czyni, ale y ta iet lakoby paraliżem ząrażoną, y napoł 
martwa; gdyż kary publiczne według przyffowia, nie tak fą 
dla winowaycow, iako dla niefzczęśliwych; ponieważ przy- 
iaźni, wykręty fubcelne, y zepfowane obyczalic wynayduią 
dość (pofobow do wymowienia, y przepufzczenią naywię- 
kfzych zbrodni, lubo litera Święta woła na nas, że Ten kto- 
ry potepia niewinnego, y ufprawicdlimia winowayce, ief obrzą= 
Alimy przed Bogiem, 


ROZ DZIAŁ VL 
O Gofpodach dla gości, 

NAF Święty Bifkup. miał fzezegulny afekt ku tym Gofpoz 

darzom ktorzy przy gościncu domy (wole mieli y pos 
drożnych przylmowali, y byle cokolwiek mieli obyczayno- 
ści, ludzkości, y miłości poczytał ich prawie za Swiętyc 
mowiąc że nie mafz żadnego ftanu, w ktorymby było 
cey fpofobow, y okazyi do ffużenia Panu Bogu, w ofobit 
źniego, y zarobienia fobie ma niebo, jako ten ftaa gdyż w 
nim bez przeftannie fię wykonywałą uczynki miłofierne, w 
przyimowaniu gości luboza zapłątą» tak iak Doktorom płacą 
za ich ftaranie około chorych, 

Czafu iednego po f(konczonym ftole, bawiąc mas Swięs 
ty Bilkup rozmowami wefołemi, y przyiemnemi dla ros 
zrywki, przypadł też dyfkurs o gofpodach y domach gościne 
nych, każdy o tym wolno zdanię (weię powiedaiąc, ieden 
zaś w tey liczbie u ftołu będąc, rzekł iż gofpody, y domy 
go nne mie coinfzego fą, tylko iprawdziwe zdzierftwa, y 
tupieftwa publiczne. z 

Ta 


Cześć PIM, Rożdźiał PII, 226 
Ta mowa nic podobała fię nafzemu Swiętestu ale że ami 
mieyfcc, ani czas nie był po temu aby uczynić napomnie- 
3j foba ta nie była fpofobna do przyięcia przeRrogi, 
hował to podobno do fpofob? zego Czafu, obro- 
z mowę fwoię do < j iąc 
naftępuiącą, 


ex 


fobie, ftar 


do zapłacenia, że nieba y ziem o 
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cichcści fię utrzymywać, bo nie podobna było fprzeciwić 
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{zy ow podrożny, w ciężkim żalu fwoim dla ulgi fercūs 
weficbrął zawoławfzy głofem, o zaite isk to mieyfce wy- 
raza właściwie Gorę Kalwaryi, gdzie Chryfius jeft ukrzy= 
żowany między dwiema łotrami, rozumiejąc przez todwoch 
Gefpodarzow owych domow. Trafunkiem w ten czas wła- 
śnie Gofpodarz drugiego domu gdzie nie ftał ten podrożny, 
wyfzedizy przed gofpodę y ftoiąc we wrotach ffyfzał to na- 
rzekanie ale wybaczaiąc żalowi nieuważnemu ow ego podro- 
źnege,(pytałgo łagodnie. Co żem ciza krzywdę uczynił że 
mnie łotrem nazywafz ? Ow zaś podrożny obrotem rozu- 
mu wykręcaiąc łepicy niżeli laf 4 podrożną, odpowiedział 
u prędko, ufpckoy fie moy Brzcie, y mie mow nic, bo ty 
będzielz dobrym łotrem, iakoby chcąc mu przez to wyra- 
zić że dwech łotrow byłe ukrzyżcwanych z Chryftulem ,ie= 


dem 
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den dobry, á drugi zły, tyś ieft dobrym boś mi nic złego niez 
uczynił, ale drugiego towarzyfza twego, niewiem iak na. 
zwać, gdyż mnie prawieiak ze fkory żywcem odarł ? 

Potym Swięty Blikup mowił z tey okazyi, że ten ubogi 
podrożny, uśmierzył nielako gniew {woy przez tę obyczay” 
ność, y obrot fwoy; ale iednak potrzeba fie wytłrzegać pil- 
mie aby nie obomawiać ani ganić Narody, albo Stany, nawet 
y w powfzechności, iako to naprzykład mowiąc o nich, że fą 
łotrami, zdraycami, albo zdziercami, bo chociażbyśmy nie 
wymieniali Ofob wfzczegulności, każdy iednak z tego naro- 
du lub ftanu, ufłyfzawfzy to, urażać fię będzie nie życząc 
fobie aby był za takiego poczytany, 

Trzeba wiedzieć o tym że nafz Swięty Bifkup tak mocno 
trzymał zawfze ftronę Gofpodarzow w tych domach gościne 
nych, iż będąc w drodze zakazywał bardzo ludziom twoim 
fużącym, aby fię z niemi nie iprzeczali po czemu co płacić 
należy» zalecaiąc im aby prędzey ponofili krzywdę y nielu- 
finość , aniżeli dali im okazyą do narzekania; á kiedy mu 
mowiono że czafem owi Golpodarze cale bez rozumnie, y 
przeciwko Rufzności wyciągają, każąc fobie wfzyltko we 
dwoy y wetroynafob płacić; odpowiedał Swięty. Albo to tyle 
ko te rzeczy trzeba fzącować» á ich prace, ftaranla, trudy; 
miefpania, pilność, y ochota w Rużeniu nam y oświadczeniu 
ludzkości iak wiele fą warte, ọ zaifte nigdy im tego nie mọ- 
żemy doftatecznie nadgrodzić, 


Ta wielka dobroć Swiętegę (prawiła cakie ufzanowanie, | 


y powagę iezo pobożności u wfzyftkich ktorzy go znali, iż 
zwyczaynie Gofpodarze z wielką ludzkością y ochotą dawali 


wizyftkiego w domach fwoich dla wygody Swiętego, á na» 


wet miechcieli rachunku czynić z ludźmi iego, ani fię targo” | 


wać z niemi, ale Gę zupełnie zdawali na wolą Świętego Bie 
fkupa, ktory zawfze kazał im dać więcey nadto niżeli by 
byli fami wyciągali, 
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ROZDZIAŁ VIL 
Ə Dachaubefiwa m obńtofci dofiatkow, j o w/panialości umyfta 

w ubofimie. 
"TE dwie cnoty daią fię nam widzieć we dwoch Przykład 
2 dach rożaych od fiebie, jeden Swiętego Karola Boromes 
| ulza, drugi Swiętego Franci(zka Salezego. Swięty Karol bgs 
dac Sioftrzeńcem Papieża Piufa szwartego był, opatrzony 
Fod wuta (wego wielkiemi dobrami iako o nim powiedalą iż 
miał roczaych dochodow z famego Arcyblikupftwa więcey 
jak ftotyfięcy Talerow, okrom z Qyezyitych dobr dziedzi: 
czaych ktore takie były bardzo znaczne, á iednak przy tak 
wielkich dochodach miał ducha uboftwa; gdyż oprocz tego że 
mie mogł cierpieć w domu (woim, ani obicia żadnego, ani 
freber, ani żadnych fprzętow kofztownych; ftot lego tefzcze 
był tak fkromny nawet dla gości, że fię zdawał bydź podo- 
bnieyfzy do pokutney oftrości, niżeli di Kardynalfkiey wfpa* 
ści, bo eo dla włafney ofoby fwoley koatenrował fig chle- 
bem, y wodą á czafem też leguminą, y łarzyną,y te zaw(ze 
były zwyczaynie potrawy iego. Szkatuły zaś iego; Y fkrzy* 
nie nie inne były do chowania pieniędzy; tylko ręce ubo$ich, 
4 takim fpofobzm byt prawdziwie ub ;g1 między obftością 
attw, y doftatkow. - 
ch zaś nalzega Swiętego Bifkupa był cale rożnyj SĄ 
go; bo miał umyt y ferce wipaniate, przy uboltwies 7 
yftatku f voira, co było dość iawao wlzy! ; 
rusie były bardzo fzczus 
> zoitławił cale Braci fwo 
cbigia w Pałacu fwolm, 
bogate; ofooliwie ktore 


Kośćielney, gdyż bardzo lubi 


EOST mo 
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iak mogł wyfiarczyć - y tak fzczupřych dcchodach. 
A wtym wfzyfikim fiarał fig utrzymywać powagę ftaau 
fwcgo Bifkupiego, iedynie dla chwały tego naywyżfzego Pa- 


na ktoremu fłużył, jali 

Słyfzałem go czafem z żalem mowiącego, iż ubołewał właś 

na to widząc że Monarchowie, y Xiążęta w takmaułcy po- kB 
wadze, maią Bifkupow fwoich, że ich prawie za fug ofta« | każ 
żę f lub 


tnich poczytaią; nie uważaląc tego bynaymniey, że oni fą 
ich Oycami, y Pafterzami Dufz ich; co ieft godnością nie= 
rownie więkfzą nad wfzyftkie inne doitoyności y honory 
świata tego. 

Pytałą mnie ktory z tych dwoch Przykładow wfpaalało- 
ści Ducha, bardziey poważać należy. 

Odpowiedam na to z iednym ftarożytnym Filozofem: Tem 
iet zaifte wfpaniałego umyfłu ktory używa glinianego nas 
czynia, iakoby było frebrne; maiąc ferce tak mężne, iż z po* 
trzeby czyni fobie cnotę, będąc tak kontent w niedoiłatku; 
y uboftwie fwoim, iakoby zoftławał w obfitości wizyftkiego: 
ale tego człowieka poczytał za wfpanialfzego iefzcze (erca, 
ktory tak używa frebrnego naczynia, y tak mało go fzźcnie 
iakoby było gliniane, gdyż pierwizy ieft bogaty w rozumie- 
niu wiele ofobie, y wpłonney myśli fwoiey, drugi zaś ieft 
prawdziwie ubogi w duchu; gdyż bogactwa tak mało fię trzy- 
maią (erca iego, iak owe kozlęce fkorki, rąk y fzyi Jakoba; 
ktoremi był okryty od Matki fwołcy. 

Toć to ieft co wielki Apoftoł wyraża, gdy mowi: smien 
obfitować, y cierpieć niedofatek, zarowno będąc kontent z ie; 
dnego y drugiego 

OZDZTIAŁ IX. 
Pomiarkowanie w życiu iednego wielkiego Pralata, 
A sitep Lugduafki, ktory pocym był Kardynałem, maa 

iąc potrzebę z nieść fię z nafzym Świętym Bifkupem, y 
traktować z nia o niektorych fprawach tyczących fię SE 

i y 
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Miałem tedy to fzczęście bydź gofpodarzem w domu moż 
im, rak godnych gości, przez ośm dni albo dziefięc, pod ktos 
ry czasgdybym był wiernym miałem dość (pofobow do u= 
bogacenia lę wielą cnotamł z ich przykładu, obadwa ufzczę= 
śliwili Ambone w Katedrze nafzey {wemi Kazaniami, godzi- 
my Kościelne ozdobili {wolą przytomnością, y Ołtarze co= 
dziennemi Ofiarami Mfzy SS. ktore miewali w Kościele Ka: 
thedralnym z wielkim z budowaniem, wfzyftkich. 

Ale co ich martwiło, a mnie jefzcze bardziey, to iefl> iź 
fię żalili zawfze na to, że ich nad to dobrze traktuje, nazbyt 
wiele dalgc na ftoł, Odpowiedałem im na to, że te wfzyft= 
kie rzeczy prawie nic mnie nie kofztnią, gdyż każdy wię- 
ccy mi daie niżeli potrzeba na uczęftowanie tak godnych go< 
sci, Duchowieńltwo, Szlachta, y pofpolitwo, przefadzaiąc fię 
jedni nad drugich, ubiegaią.fię znofząc rożne rzeczy, aby fię 
czym przyffużyć mogli na ftoł tak zacnych Prałatow, á lak 
prędko WWMC. odiedziecie, wfzyftko to uftznie, luż 
więcey, nikt nic nie da; á przeto śmiele mogę mowić, że 
ia (ię żywię, przy was, y wy mnie raczey częltulecie tak dos 
brze, á po odiezdzie walzym {kończą fię zaraz dla mnie te 
dni obfitości wielkiey, 

Czafu iednego, witawfzy od ftołu ci godni Prałaci, gdy 

anje, profili ufilnie, abym cokolwiek kazał umnieyfzyć z 
tego co fię im nazbyt zdawało na moim ftole; -y żebym ich 
tak traktował,iak S. Karol traktował u fiebie Bifkupow przes 
ieżdzaiących przez Medyolan, ktorzy go nawiedzali. Odpov 

Ff2 wiedzia- 
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wiedźiałemim nato że nie wiem aico tym iak Swięty Karol 
przyimował ich, bo ten Swięty tego farnego dmiaumarł, kie- 
dym ia dopiero'na świat fię rodził. Ale powiem wam iak 
tuie Brat iego itryieczny, y godny $ukcefforiega, Kar- 

yderyk Boromieufz, teraźini fzy Atcył ifkup Medy- 

gdyż byłem z nim s ftołu jego po wiele razy; W ro- 
żnych drogach iadąć do Włoch, profili mnie tedy abym im 
© tym wfzyftkim powiedział, com y uczynił, 

Napizod wiadomo iet W.MCiom że ten Prałat ma do: 
chodow rocznych piędziefiąt tyfięcy talerow, z ktorych czy* 
mi tak wiele dla chwały Boikiey, ulługi Koś iola iego y po" 
ratewania ubogich śc mowiłby kto iż ma fkarby y doftatki 
krczufowe. Fundacya przedziwna tak wielkiey Biblioteki 
pod Immeńiem $więtego Ambrożego, nie icht 
bą wfpaniałości y hoyności tego godnego Prata í ; 
tycze wiafney oloby iego; także miefzkania, y kotu dla nie- 

fzczędności dla 


go, iak uflyfzycie © tym zadziwicie fię iego ofzczę 
febie famego. Wiecie WMC podobno lepiey niżeli ia, ço na- 
zywaią we Włofzech /a Parte to iet porcyą Chleba y wina 
ktorą daig na frawne ludziom ffużącym «Dworu Papiefkie- 
go albo Kardynałow, y innych Pratatow: tak'w Rzymie ia" 
ko y wfzędzie we Włofzech; Takowe tedy było rozporzą- 
dzenie we wfzyftkim u Dworu pomienion go Kardynaża o 
ktorym teraz mowę. 

Co fie tycze włafney Ofoby łego, y domu całego, chcę 
mowić odzieży, y fprzętow, nie obaczemy tam niç tylko, to 
co koniecznie iet potrzebne, y bez czego fię obeyść nie mo* 
ána. Mowiąc raz ze maą ten świątobliwy Prałat o uftawach 
y rozporządzeniu Świętego Concilium Ttydenikiego, w zglę” 


elasfki; 


dem miefzkania, y domow Bifkupich, żalił fię na toże tak 
zle były zachowane, y że nie widać u nich» frzęstem menfam 
kg. 


ES pauperem fuppelleđilem, to ich że nie zachowulą por 


wania w ftołach, ani ubeftwa wiprzętach, wzdychał ferdes 
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eznic}y ubolewa? na to ic úbodzy leżą przed wrotami ich, 
prawie sadzy, á ścłany martwe w Pałącach „ich przybrane 
kofztownemi obiciamai, ftoły ich zaftawione wymyślneini po- 
trawami aż do zbytku, á przecię iefzcze y oftatkow zbywa” 
jących potraw, nie rozdałą ubogira- 
äv nafz Swięty Bifkup. y Z Ar 
kim nalegali ma mnie prożbą ufilną, a 
ment tego, Pobożnego Kardynała. opifał, powiedziałem im 
tedy ieden nayztaciınieyízy ktory był fprawiż, w dzieh wiele 
kiey uroczyftości Swiętego Karola Boromeufra Antecellora 
y krewnego fwego: 4. Lifopada, 1616. gdyśmy obadwa z 
Pifkupem Wintymilfkim alfy towali Kardynałowi ] EMC! do 
Mfzy 8. Pontyfikalney; ktorą celebrował w ten dzień w Ka- 
thedrze (woiey, zaprofił nas tedy po fkończonym nabożeń- 
fwie raobiad do fiebic, y Hrabię Karola Boromenfza W koms 


panii z nami, 


cybifkupem Lugdun- 


Najprzod w Pałacu tego nie było nigdzie żadnego obi* 
cią, ani ineego przętu bławatnego, ale tylko mieyfcami gdzie 
nie gdzie Obrazy piękne nabóżne zawiefzone na gołych Ścia* 
nach, ktore były bardzo czy fte, y białe. Talerze Zaś, folni= 
czki, mifeczki, miednice nalewki; y wfzyftkie inne naczynia 
ftotowe, y kredenfowe były białe gliniane co nazywaią far- 
furari, (rebra żadnego nie było tylko fame łytzki frębIrnes 
á zaś noże y widelce były fame przez fię i 
czylto polerowane, 

Po edprawionym Błogoławieńltwie do ftołu według Bre- 
wiarza Rzymfkiego, poiladaliśmy wfzyfcy ne mieyfca fwo= 
ie, 4 ieden z Kapelanow dworu jegos zaczął czytac do fto- 
łu przez Rozdział Ew angelił Swiętey 4 to czytanie trwało 
aż do wpoł obiadu nie będąc od nikogo przerwane. Zolta- 
waliśmy tedy przez niełaki czaś fiuchaiąc w milczeniu fo~ 
wa Bożego, wprżod niżeli co na ftoł dano. 


Na pierwize danie przyniefiono każdemu z pas porcy€ 
Z6WNE; 


bym im ktory trakra=, 


falowe ale bardzo 


EEEE ZY SPARE "NAA 
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2 
rown iak zwyczaynie w daią„y poltawiono przed 
nami po dwi e przyftawki, yto pięć albo fześć ły= 
zek potaźiu ktory, nazyt walą we włoltech Fermicelli, to left 
polewka z ryżu zażołcona trochę fzafranem; wd iey zaś 
przyftawce było k Urczątko maleńkie gotowane, z trochą fa 
porkn, naz; wam kurczącko mate, gd tyż prawdziwie m ;owi ie 
gg, że było bardziey malutkic ni 
a 


wa 


? Dush Swietego I 


żeli (rednie. Otoż pier 
auie, albo zaftawienie ftołu traktamentu ni tfzego. 
Na drugie danie ktore zwyczaynie s bywa obfitfze w po- 


trawy rożne na Bankierach, przyniefiono znowu dla każde» 


go z nas; po dwie mifeczki, na iedney było trzy gałeczki z. 


mięfa Í fiekanego z ai "każda tey wie Ikości iak layko, á 
na drugiey kwiczoł z iedną pomarançzg, otoż drugie zafta” 
syienie ftolu, 

Na trzecie danie mieliśmy iefzcze ka ażdy z nas, po dwa 
talerze wecow, na iednym była grufzka obrana, y fzpikow Za 
na, wielkości takicy iż prędzey mogła fię nazwać mała niż 
frec inia, á na drugim talerzu ferweta pięknie złożona, kto: 
ram rozumłał bydź podaną dla otarcia rąk po obiedzie ale 
gdym poftrzegł iż Bitkup Witimil(ki w fusąw{zy rękę w (we 
ię (erwete, wyłął z niey kawałek fera Medyolañíkicgo wiela 
kości takicy jak liftek, a grubości iak tynfa, ja też fzukaiąc 
w moiey ferwecie, znalazłem także w nicy podobny zraźik 
owego fcra, po tym przyniefieno nam do umycia” rąk wody 
pachnią cey, jakoby ri żana, albo z kwiatii pomarańczowego, 
y nie zawiódłet ñe na zdaniu moim, bośmy fobie ręce otar- 
li każdy zmas fwoią ferwetą, ktora nam była podana z we. 
tami, 

Otoż nie tylko krotkie zebranie, ale obfzerne, y zuptł 
ne opifanietego traktar oi przy dniu tak wielkicy Uro- 
ezyftości, na kt orym pewie ietem że WMC nie znayduież 
cie żadnego zbytku ani teżynic takowego, coby mogło obciąe 
żyć żołądek, albo głowęj y aczynić ią aiefpofobną do my: 

slenia, 


% 
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flenia, y mowienia o rzeczach Duchownych, y wyfokiey na- 
uki. 

Spytałem fię potym moich kochanych Prałatow icżeli ml 
rozkażą, abym ich traktował w domu moim, po Bosromeu4 
fziowiku. Odpowiedzieli mi na to profząc abym uważał, y 
młarkował, że w tych ftronach gor nafzych, ftrawaieyfze 
fą żołądki, ktore nie mogą fię pofilić tak lerkiem obiadem, 
sle teź oraz nie trzeba ich obładować taką wiclością rożnych 
potraw, iak do tych czas dawano dla utraktowania ich. 

Arcybifknp Lugdunfki przydał także do tey materyl, po” 
wiadaiąc co fię trafiło pod ten czas kiedy był w Rzymie. 
Jeden z nafzych Kardynałow Francufkich wielkich cnot, y 
pobożności znakomitey Prałat, zaprofł do fiebie. na obiad 
Kardynała Belarmina, 4 znając dobrze iego wielką godność, 
y świątobliwość, rozumiał że go bardziey ukontentuie tra- 
ktamentem (kromnym na przykład S, Karola Boromeufza 4 
niżeli obfitym zaftawieniem ftołu według zwyczalu Francu* 
fkiego. 

Przylął go tedy do domu fwego z nadzwyczaynym pos 
misrkowaniem, y fkromnością wielką traktując owego Go- 
ścia; á po (kończonym ftole czyniąc miu fwoie oświadczenie 
z przeprofzeniem wielkim mowił mu, iż znaiąc dobrze po- 
bożność lego, rozumiał że naybardziey go ukontentuie tym 
przyięciem tak poufałym f(kromnym, y po domowemu. 

Kardynał Belarmin ktory był zawlze wefoły nic innego 
mu na to nie odpowiedział tylko te fowa po Włofku afuy, 
mon/igmor, zllufzr: fimo, ajjay, chcąc przez to wyrazić że dość 
poufale, fkromnie, y po domowemu było wizyfiko 

Nafz zaś Kardynał Francufki, nie rozumieiąc dofkonale 
ięzyka Włofkiego , bardzo był kontent z tey odpowiedzi; 
tłumacząc fobie że to fowo, allez, afez, wyrażało że nie tyl- 
ko dofyć ale iefzcze y nad to fię znaydowało w uczęftowa* 
niu Kardynała Belarmina, przeprafzał go tedy za to co była 
mazbyty 
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nazbyt, obieculąc mu z upewnieniem wielkim iż ieżelib 

zau iefźcze pozwolił kig ieg Ja 
b gdzie f tego 


tam pod ten czas ROWY 
woźnicy Włocha, kto= 
elt iż trzeba 


ludzkości w powitaniu fię w zaiemnym z Polfami, Prałata- 
mi, albo Panami, iadącemi przez Mialo, trafiło fig raz iż 
jeden Kardynat Neapolltańfki z iechawfzy fię na ulicy z Po~ 
fem Francułkirm. Niektorzy Kawalerowie Franculcy przy 
Pośle będący, iako wiodomi zwyczału tamecznego poczęli 
wołać głośno na woźnice, ferme cocher, fermt, permes co) W 
języku Włofkim ma fię rozumieć %ań woźnico ftah; ftań, 
woźnica Francuz rozumieiąc że mu rozkazuią prędzey po~ 
śpiefzać, podcinał tym mocaiey konie aby śpielzaicy biegły, 
im bardziey Kawalerowie wołali jna niego ferme; ferme, 
ftań, ftan, 

Kardynał widząc że go ow Pofeł tak milat bez żadnege 
oświadczenia mu ludzkości y ulzanowania przyzwoitego; 
bardzo był urażony, myśląc fobie że to uczyniono na wzgar* 
dę y affront iego. 

Dowiedziawfzy fię otym Pofeł wyprawił czym prędzey 
iednego z tychże Kawalerow do Kardynała, z przeprofze* 
niem za omiefzkasie w oddaniu ma winnego ufzanowama, 
przez niewiadomość woźnicy Francuza, ktory nie rozumie” 
iac Włofkiego ięzyka, gdy „ufłyfał to, Rowo: fer ne, wzią= 
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mie mócno; tak mocno koaie podcinał że fię aż zblegały. 
Kardynał przyjął tę exkuzę tak, iak zwykli przyjmować 
wfzelką monetę od złych dłużaikow, a gdy fię żalił na to, 
inf Kardynałowie ktorzy rozumieli ięzyk nafz Francufki, 
erfwadowali mu, powiadaląc że ta exkuza Poffa Francu= 
fkiego była ffufzna gy fprawiedliwa, y defekt cala niewinny 
przez opaczne rozumienie woźnłdy iego; na co odpowiedział 
bardzo ozięble ow Kardynał, y Francef banne ogni cafa ala 
vowerfcia, 65 la lingva, comme il cervello, że Francufi wfzyftko 
wf(pak maią. tak iężyk, iako też y głowę, y rozum, 

Pewny Kawaler będąc przytomny w tey kompanii, rzekł 
na to do drugich, że tiieprzyzwoita rzecz Włochowi mowić 
o przewrotnościy w(pącznym rozumieniu, ponieważ w fwo- 
im kraiu maią takie pieniądze. ktorych iak dobra, rak zła o- 
paczna ftrona nic nie warta, y że niebeśpieczna rzecz ich bą- 
wić fię z niemi grą iaką. 

GOZDZIAŁ X 
O Mece Cbryfufa Pana, 
Bre to zdanie nafzego Swiętego Bifkupa, że nie mafz mos 

) cnieyfzey pobudki do pottępowania, fporym krokiem w 
tości Bolkicy, iako Rwaga częfta Męki y śmierci 
bawicjela nafzszo, y n:zywał ią nayprzyiemaciyfzą, nayła= 
gadnieyfzą, a Oraz naymocnieylzą y naygwałtownieyfzą ze 
wizyltkich innych pobudek do pobożności, 

A gdym fie go pytał iako fię może zgodzić, łagolność, 
z mocnym gwałtem, 

Odpowiedział mi na toż Tym (pofohbem iako Apoftot wiel- 
ki mowi: że miforć Chryfiufowa przycilka nas, y Duch Swięty 
naucza nas w Pieniach Swięcych że miłosć ief mocna iako 
śmierć, á fiata y meżna w potyczce iako piełos Nie można te- 
go zaprzeć [ r efzcze | że miłość ist Rodkością nad 
wizystkie Hodyczj, y cukrem otadzalący m w 
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kości, 4 przecię widziemy że ieft przyrownana do tego co 
jet naymocnieyfze y. naygwałtownieyfze, lako. to śmierć y 
piekło. Przyczyna tego Zaś ieft ta, że iako nie mafz nic mo” 
cnieyfzego nad fłodkość y łagodność miłości, tak- też nie 
malz nie milfzego: y przyiemrieyfzego nad iey moc y po- 
tTĘ5t: , ; 
Nie może bydź mic łagodnieyfzego lako oliwa, y miod, 
ale kiedy te likwory fą wrzące na ogDiu, nie maíz im nic ro» 
wney gorącości. Nic milizego y pożytecznieyfzego, iako 
pfzczoła, ale kiedy ieft rozdraźniona, nie mafz nic bardziey 
dokuczałącego lako iey żądło zapufzczone w ciało. 

JEZUS na krzyżu rozpięty ieft lwem z pokolenia Judy, 
w ktorego ranach | według przypowieści Samfona | znaydu- 
ie fię plaftr miodu; naymocnicyfzey miłości, á z tey mocy 
pochodzi ftodkość, nayprzyiemnieyfzey pociechy dla nas; O 
zaifte łako śmierć Nayświętfzego Zbawiciela rafzego, lelt 
naywiękfzym dowodem y fkutkiem miłości iego ku nam, tak 
też powinna bydź naymocnieyfzą pobudką ze wfzyftkich in- 
mych dla wzbudzenia, y zapalenia w fercu nalzym miłości go- 
rącey ku niemu. Y z tey przyczyny S. Bernard woła, o Pa- 
nie niechay miodopłynna moc y potęga pałaiącey miłości 
zwojey .ukrzyżowancy ogarnie y pochłonie cale ferce moie; 
abym umierał z miłości gorąccy ku tobie, o kochany Odku- 
picielu dufzy moiey, ktoryś raczył umrzeć z miłości ku mnie, 

O tym to zbytku miłości, ktory odiął życie miłośnikowi 
dufzy nafzey na Gorze Kalwaryi w dzień Męki lego, mowili 


Moyżefz y Eliafz na Gorze Tabor w pofrzod Chwały Prze | 


mienienia Pańfkiego, dla nauczenia nas przez to, że nawet 
w Chwale Niebielkiey, [Rtorey Taiemnica Przemienienia nie 
left tylko iednym promyczkiem ] po uważeniu niefkokczoney 
dobroci Bofkiey, y ukochaniu iey niepolętym fpofobem nie | 
będziemy mieli mocnieyfzey pobudki do miłości ku na: uko» | 
chańlzemu Zbawicielowi nafzemu, iako w fpomnienie na 
Mękę 
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Mękę y śmierć lego, y w tym to fłodkim wfpominaniu Anio- 
łowie, y Święci Pańfcy wyśpiewulą bez przeftannie to Pienie. 
Baranek ktory był zabity godzień tefi odebrać Cześć, Chmate, 
adoracja, mac, Bofiwo, madrość y Btogoftawieńfimo wieczne, A. 

ROZDZ LAŁ XL 

O mdzieczney moni Pobożnośce. 
NY Yrazić niepodobna w iak wielkim fzacunku nafz Swięty 

Ociez miał pobozność, y poczytał za wielce fzczęśliwych 
tych wfzyftkich, ktorzy zoftając na świecie wydaią wdzię- 
czną womność pobożności, przez (woy dobry przykład, nić 
dla włafney chluby, ale iedynie, dla więkfzey Chwały Oyca 
Niebieikiego, od ktorego pochodzi wfzelkie dobro, y każdy 
dar dofkonały. 

Nie mafz w tym żadney wątpliwości, że ci ktorzy napeł- 
miałą świat tą wonnością dobrego przykładu, y pokazuią 
przez to drogę fprawiedli wości drugim, będą łaśnieć dnia io 
dnego iako gwiazdy świętne na firmamencie Niebiefkim. 

O zaite, ieżeli przeklęftwo przepowiedziane ieft przez 
tego Nayświętfzego Zbawiciela ktory, nie może nigdy omy- 
lié fię,y wydane ieft przeciwko tym wfzyftkim ktorzy przy- 
nofzą zgorfzenie światu; iakież błogo ławieńftwo zlewać fię 
będzie na tych, ktorzy daią z fiebie zbudowanie przez ży” 
cie iwoie przykładne, y pociązalą dufze do naśladowania 
ich, przez wdzięczną wonność Cnot fwoich, Swiety Paweł 
mawiał o takich ofobach pobożnych, że były wdzięczną wó- 
ni} JEZUSA Chryftula, zapachem y wonią życia aa żywot 
wieczny, á zaś źli y zgorfzenie przynofzący f} fetorem 


fmrodliwym śmierci, do śmierci prowadzącym. 

Ktoś raz ganił w przytomności Swiętero Bifkupa Poa 
fanowienie Zakonu Nawiedzenia, poczytaiąc to za iakąż 
nowość mniey potrzebną, y mowiąc mu w?>rew: Ale nare- 
fzcię pow edz mi profzę na co fię przyda tea Zakon Kosclo= 
łowi Bożemu. 
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Odpowiedział Swięty z wielką łagodnością oto na za* 
bawienie fię rzemiefłem Krolowey Saby. 
A iakie to iet rzemiefło fpytał fię ow. nazbyt śmiał 
człowiek. x 
Nie inne, odpowiada Swięty, tylko oddawać uftawiczną 
Cześć y Chwałę temu, ktory left bez porownania więkfzy 
niż/Salomon, y aby przez ten fpofob napełniały zapachem, 
y wdzięczną wonią całe Jerufalem, ktorym ieft Kościoł wo: 


iuiący. 
ROZDZIAŁ XI. 
Spuścić fie zupelnie na BOGA. 

NAZ Swięty Bifkup miał zwyczay mawiać że chcąc fie fa- 

mi ufprawiedliwiać przed ludźńi czyniemy to podło; 
mikczcemnie, y prawie oślep, ale kiedy fie w cym zapełnie 
zdaiemy na Boga, na ten czas nfprawiedliwien e nafze bę- 
dzie ffawne iawne, y oczywifte, Bo iezeli iefteśmy nice 
winnemi zapewne BOG pokaże prędko, lub poźno niewin- 
ność nafzą iawnie wlz; ftkim, nie dopufzczaiąc tego aby gi 
ktorzy pokładaią ufność fwoię w nim, mieli bydź zawity* 
dzeni, lako fam powiedział przez uta Krola Proroka, /pra- 
wiedliwy iż we mnie nadzicie miał wybawie go: obronie goy ŻE 
poznał Imie moie, y wychwalał ie. 

Na potwierdzenie tey prawdy przytaczał nafz $więty 
Ociec, przykład znaczny. Nayświęrfzey MARYI Panny; 
ktorey nietayne było utrapienie Swiętego Jozeta, wzglę= 
dem iey brzemienności a pokora iey y fkromaosć nie dopus 
fzczaiąe iey wyiawić mu» łatki nieporownancy ktorą była 
mdarowana od Boga; iż ią uczynił Matką Słowa Wcielońe- 
go, więc fpuściła to zupełnie na ftaranie Opatrzności Bo- 
fkiey, á Bog fam przez pofelftwo Anioła rozpędził tę chmu* 
rę grubą w umyśle kochanego Oblubieńca iey Jozefa Swię- 
tego. 


Swięty Paweł radząc nam abyśmy fię nie bronili kiedy 


nas 
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nas z nieważaią, albo niefufznie obwiniaią; ale abyśmy dali 
mieyfce gniewowi,daie nam oraz wyfoką naukę, abyśmy ślę 
zupełnie fpuśćili na Boga wtym wfzyftk im co ślę nas tycze. 
ROZDZIAŁ XIIL 
O Fednofiayności umyftu, 

JJe widzę nic coby nalz Święty Ociec zalecał z więkfzą 

*uśilnośćią, iako tę Swiętą iednoftayność umyfiu. Miat 
zwyczay częfto mawiać, że ponieważ to żyćie naize ict u 
ftawicznym żeglowaniem do portu zbawienia, pewinn/śmy 
tedy być podobni do dobrych y biegłych fternikow, kto- 
rzy zawfze pracnią pilnie, utrzymuiąg w rowney wadze 
Rudel fwoy między roznemi nawałnośćiami fal, y burzy 
morfkiey. 

Dla tego potrzeba nam naśladować tych fternikow, ktorzy 
poftępuią y rządzą śię na morzu przez uftawiczne zapatry* 
wanie śię na obrot Nieba, y gwiazdę moriką, ale ktoraż to 
ict gwiazda nafza w tym żeglowaniu, ieżeli nic nayświę- 
tfza wola Bofka, ktorey powinnismy upa:rować bez przeftan = 
nic, dla ftofowania ślę zupełnie do niey..Bo ta ultawiczna 
niefiateczność umyfłu nafzego nie z kąd innąd pochodźi 
tylko ż zapatrowania śię na rzeczy ftworzone nieobracaiąc 
ich do Boga, á tak wediug roznośći przypadkow trafiatących 
śię w tym żyćiu;od mieniamy umyfł nalz, y fkłomności. 

Ale kiedy uważamy y zapatruiemy Się na tę rożność przy* 
padkow w iednoltaynośći zawize ząrowney Nayświętfze 
wol Bofkiey, ktora rozporządza według upodobania fwego, 
fzczęśliwe powodzenie y przeći wnośći, dopufzczaląc na Pas 
zdrowie, y chorobę; obfitość doftackow, y uboltwo, żyćie, y 
śmierć, y kiedy żywo pomyślemy że z tego wfzyfłkiego mo* 
żemy wyciągnąć pobudkę do chwalenia Boga, w chodźiemy 
natychmiafł w tę zbawienną oboftronnośćChrześć iailką,Kto- 
ra (prawuie w nas Swiętą iednoftayność umyfłu. 
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ROZDZIA XIV. 
o Skwapli mośći, 

Afz Swięty Ociec poważał fobie bardzo to przyffow. e 
iednego ftarodawnego Cefarza fprefzcie fie Zmolna, y to 
drugie. Dość ief predko, kiedy dobrze, Nie radził nigdy ten 
Swięty aby brać przed fię wiels rzeczy oraz, ale chciał as 
byśmy dobrze czynili to trochę ktore przed fię bierzemy, y 
były to zwyczayne, ffowa iego bardzo ukochane, ma?o: do- 
brze czynić, Mawiał czalem Że fię trzeba mieć na pilney tra 
ży, aby nie zakładać dofkonałości fwoley, na wielkiey licz: 
bie aktow cnot lub wnętrznych, lub powierzchownych, á 
kiedy mu mow ono, albo fię go pytano. A w coż fię obroci 
ta miłość nienafycona> o ktorey powiadaią Miftrzowię Du- 
chowani, że nigdy nie mow dolyć ani rozumie tego że iuż 
fianęła u mety, zle poftępuie zaw(ze fporym krokiem. Qd- 
powiedał na to, iż potrzeba aby bardz'ey'wkorzenie roffa y 
pomnażała fię ta Swięta miłość, aniżeli w gałęzie, co 
tak wytłumaczył. Telt to rofkrzewiać fię w gałęzie y lato- 
rośle, kiedy chcemy ufilnie, wykonywać wielką liczbę aktow 
cnot, ktore bywaią nie tylko bardzo niedofkonałe ale też 
częitokroć cale niepożyteczne,y na podobieńftwo owych zby- 
tecznych liści y latorośli płonnych w winnicy; ktore prze- 
fzkadzalą gronom, że nie mogą rość, anijprzychodzić do zu- 
pełney doyzrzałości, 4 zatym potrzeba z tego wfzyftkiego 
okrzefywać winnice, żeby więkfzy pożytek ptzynofiła; 
Rość tedy y pomnażać fiz, albo rozkrzewiać przez korzeń 
nic innego nie ieft, tylko czynić mało dobrych uczynkow, 
ale z wielką dofkonałością; to ieft z wielką miłością ku Bo- 
gu, na ktorey m łościszawifła wfzyftka dofkonałość każdey 
dufzy Chrześciańłkiey; Do czego nas zachęca y A poftoł wiel: 
ki, kiedy mowi zalscaiąc nam: abyśmy be w korzeńiali, y byli 
soruntowani dobrze m miłości. ieżeli chcemy, polać nader prze* 
myżfzasaca miłość madrosci Cbiyfufowey. Hi 
e 
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Ale rzecze kto, czyliż można kiedy nazbyt czynić dla 
Boga,albo możnali fię nazbyt spiefzyć w poftępowaniu pręda 
ko, y Czyli nie trzeba pracować ulilnieza w doku poki noc 
śmierci nie zapadnie po ktorey inż n:€ będz emy mogli nic 
robić? Czyliż nie należy czyn ć iako naywięcey dobrych u- 
czynkow ile tylko możemy, poki czas mamy, 

Wizyfikie te prawdy fą godne wielkiego ufzanowania, 
y pilney uwagi, ale iednak bynaymniey niefprzeciwialą [ę 
tey zacney nauce; aby raczey mało czynić aktow cnor, 4 
dofkonale, aniżeli wiele s niedofkonale, 

Ale coż to ieft ( pytacie) czynić iaki dobry uczynek do= 

fkonale+  Odpowiedam nato, iż fię to ma rozumieć tak , że 
fię trzeba znaydować wftanie łafki Pana Boga, bo bez tego 
nietylko żaden dobry uczynek niemoże bydź dofkonały:» 
ale też y nic niezafiuguiący do wieczności. Do tego iefzcze 
potrzeba czynić każdą fprawę: Naprzod z wielką gorącością 
miłości, powtote z wielką fałością umyfłu, y ftatecznością 
dokońca, potrzecie z wielką czyfłością intencyi. Jedną 
akcya, albo ieden aKt cnoty tym fpofobem uczyniony» wig- 
CEy daleko waży, uiżeli wielka liczba infzych cnoc. uczynio- 
nych, ozięble niedbale, gnuśnie, y z mnieyfzą czyfteścią y 
fzczerością intencyL. 
Dla uczynienia tedy znacznego poftępku. w dofkonało* 
ści, nie tak fię trzeba ftarać oto aby co raz więccy przyczy- 
niać tobie ćwiczenia pobożnego, iako bardziey ufiłować a- 
byśmy czynili zwyczayne akcye nafze z więkfzym co raz 
pomrożeniem gorącości ducha, meftwa, czy ftości. intemcy , 
y defkonałości miłości Bofkiey, iedna chociaż maleńka co: 
Ta, Wykonana z gorącą, moeng, ftałą, y fzczerą miłością ku 
Bogu przyiemnieyfza mu ieft bez porownania żadnego» y 
więcey mu chwały przynofi, niżeli inna cnota daleko oka- 
zalfza wykonana z mnieyfzą miłością, ozięble, y bez tey 
lzczerey y czyfiey intencyi. 
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Otoż co nam wtey materyi czafu iednego powiedał nafz 
Swięty Ociec Nie dawno temu: [mowi | iako niektore świąe 
tobliwe Zakonnice tak do mnie mowiły; Moy Oycze coż 
będziemy czyniły tego Roku ? przefzłego pościłyśmy trzy 
dni w tydzień, y tylekroć dyfcyplinyśmy odprawiały. Coż 
teraz cały Rok czynić będziemy ? Bez wątpienia trzeba coś 
więcey czynić, częścią dziękuiąc Panu Bogu; za to żeśmy 
fzczęśliwi: Rok przefzły fkohczyły, częścią też ftaraląc ię 
oto, abyśmy pilniey w drodze Pańfkisy peltępowały, 
Odpowiedziałem im nato. Debrześćie powiedziały; że 
zawfze poftępować trzeba w dofkonałość!|, ale poftępek nafz 
n € zawifł iako myślicie, na wielu uczynkach pobożnośći» 
y ćwiczeu!ach duchownych, ale ma famey dofkonałość, £ 
ktorą ieodprawniemy, wfzyftkę zawfze ufaość w najnuko” 
chańlzym oblnbieńcu nalfzym Chryftuśie jezuśie pokładaiąc» 
á (ami (obie bynaymniey nigdy nieufa qc, Przelzľego Rok € 
pośćiłyśćie trzy razy W tydźień, y tyleśćie razy dyfcypl!" 
nę odprawiały: ieżeli chcecie zawfze we dwoynafob czynić 
wafze ćwiczenie Duchowne, tego Roku trzeba cały tydźień 
pościć, y na każdy dźień dyfcypliny odprawiać, 4 zaś kto 
doczeka przylzłego Roku,coż czynić będziecie? Trzeba wam 
będźie czynić dźiewięć dni w tydźień,ąlbo dwa razy na dźicń 
pościć? o zailte wielkie ict głup'two tych: ktorzy myślą ia- 
koby podiąć męczeńitwo w ladyi, chcąc umrzeć dla Wiary 
4 nie applikuią śię do tych rzeczy; ktore do nich należą 
względem ftanu ich,ale y ci bar Izo śię. ofzukują ami,kcorzy 
chcą więczy ieść, 4 niżeli (trawić mogą y my czafem , nie 
mamy tak w ele gorącośći duchownych, do trawienia, tych 
wfzyltkich rzeczy, ktorych pragniemy, y chwytamy śię ich 
dla doftąpienia dofkonałości, 4 przećlę, niechcemy śię U- 
wolnić od kłopotow. áni ufpoko!ć myśli ktore nas trapią; 
kiedy pragniemy nad śiły nafze więcey czynić 4 niżeli mos 
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ROZDZIAŁ XV. 


Tako fie trzeba [polobić do flanu Zakonnego. 
Onieślc ono raz Swięcemu Bifkupowi, że ieden Młodźlan 
żyćia bardzo rozpuftnego, y gorfzącego, zabierał ślę w 
ftąpić do klafztocu. 

Odpowiedział na to Święty, o zaifts nie tę on drogę 
bierze przed śię ale bardźiey do Szpitala śię ma, nie do 
klafztoru, 

Mowiono iefzcze Swiętem1 że ten młodżian iawae ślę 
ztym oświadcza mowiąc, iż klafztor będzie oftatnim iego 
przytuleniem w tey oędzy kiedy inż wfzyftko tracił, y nie 

i :g0 chwycić; 4 tym czaf-m iefz kere ei użyć świa-< 
ści, aby nie miał czero na nim żałować gdy go 

I oke e opuścić, pozwalaiąc na tym oftatku wfzelkiey ro- 
fpufty, y uk kontentos wania zmył łom fw oim; y nisze ego im nie 
zabraniałąc tak iako Salomon czynił 

Na to rzekł Święty B (kup, Bardzo złego fpofobu chwy= 

ta fię, ponieważ Salomon ktorego bierze fobie za przykład 

zoftawuie nas w wątpliwości o zbawieniu fwoim. Podobno 
Zakonnego Stanu nie doltąpi, ale co do Sz pitala to może tra= 
fé gdyż do tego zmierza. Prawdziwie prorockim duchem 
przepowiedział to Swigty Bifkup; ponieważ ten nędzny Czło= 
wiek ftraciw(zy wfzyltxo, na refzcie iakoby z rol (pacz; y wftąs 
pił do Zakonu, z ktorego paido prędko był wyrzucony, 
potym zaś od dłużników będąc d do więzienia wtrącony, Mu- 

fat w wie SRC, nędzy zoffawać, o czym gdy mowiono raz 
w przytomno wię ego Bilkupa rzekł na a zawi 
wątpił żeby Te ten rol fpuftng człowiek 
w Klalztorze, miał albowiem wielką przyjaźń 
ktory go na kokieć tak mocno odr rącił od fiebie, y prawie 
kopnął mogą. Niket zwyczaynie nie traktnie brze przy” 

laciela (weg9, aby go miał na oftatek tak wii _ nakarmić 
ochydą; chyba przez zdradę: a ten Młodzian s 

Hh 


a 


ech 


CEL 


i lubo 1nfzyma 

iecznicy dla 

c pświętfzey; 

mu fłuiono według 

upodobania jego, Jzegoż tedy 

mafz żądać na niebie, o woli iego Nay- 

świętfzey: O kochany krzyżu zdawna upragnio: rs y fzu* 

kany, ateraz znaleziony, obłapiam Cię; y przyciikam z ca” 

łego ferca:mego, pr yimil mnie za ucznia tego; ktory na 
tobie fprawił zbawienie nafze. 

Na koniec ow nędzny Młodzian będąc wypufzczomy z 

więzienia, a widząc fip Wy jelki iydzie u wfzyftkich» 


rzyciśniony (mutkiem, uboftwem, y nędzą oftatnią wpadł 
z okazyi przefzłego tofpufinego „zycia w chorobę bardzo 


obrzy- 


Cześć PID, Rozaa AP, 246 
ghi wąy ćiężką ktora przymuśiła go udać ślę do fzplta- 
le kac w tak wielkich? boleśćiach y nędzy ź „ycie fwoiekoń= 
czył, iż ćiało fztukami z niego opadałosy od robactwa roztós 
czone było. 
ey czafem mowiono przy SwiętymBi (kupie o niektorych 
młodych Sa 1a 1, iż maiąc Intencyą wftąpić do zakonu, 
chcieli pierwey zażyć Świata y wizyftkich uciech iego 
Ad dopiero ija pożegnać go, Swięcy Bi fkup miał cakie Wo- 
kacyć za bardzo podeyzrane, y siepewne; bo ledwie kiedy 
trafiło ślę aby cacy mieli trwać ftatecznie w powołaniu za- 
konnym do Profely is ponieważ ći fprawiedliwie zafuguią 
na utratę talki pov ia wego, ktor czy iey tak źle zażywalą 
a kiedy mowi podobno dla tego śię cokolwiek cafaią, 
żeby potym lepiey fkoczyli, ot dpowiedał Świ Sty może śię im 
ić, iż tak daleko śię cofną w zad że nie tylko dofko * 
nie będą mogli: ale nawettchu im nie ftanieaby dobie- 
gli do mety, y celu zamierzonego, 


Ale kiedy widział drugich, ktorzy damn yela iąc wftąpić 
do zakonu, (pofobili ślę do tego, przez pokutę» więk(zą pil- 
nośc w modlitwie, przez p ofty, ko omunie, y infze cwicze- 


nia pobożne mawiato takich Swięty Biik cup, Że i ficzerze 
ślę maią do tego, á nie żartem, y tacy ni „ynią tak iak 
żona Loto: Wa, ktora śię oglądała za lenie iodząC z $o* 
domy; ani też iak owi ach towie PO. TR wali czofąkow 
y cebul Egipil kich 


ROŻDZAAŁ XVI 
o Koronce do Naytwietf/zey A 

pr wna ofoba zostosa mi. dobrze dowi 

nalz Swięty Bifkup w młodości fwoi 

bem do codzien inego odorawowa ia 

famo uczynić ale jednak chćiała w cy 

tego Bifkupa, ktory iey rzekł nato. 
czjń tego, 
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$27 Duch S. Francifzka Salczywf a 

Owa ofobś pyta śię go, dla czego zabrania drug m tega 
Go {am uczynił w młodości fwoiey. 

Odpowiada 5, To famo żem w miodym wicku uczynił ten 
ślub, iet przyczyną, dla czego nikomu tego czynić nic radzę, 
gdyż ia fan uczymiłem to-bez należytey uwagi na obowiązek 
ktory na ślebie bierzemy przez uczyniony ślab. Nie mowię 
ci iednak abyś nie mowiła koronki gdyż yowfzem nie tylko 
ci radzę ale y zachecam z całego ferCa megoabyś iey żadnego 
dniamie opuśćiła, odmawiąiąc ią zgorącym afiektem, ponie- 
waż to nabożeńftwo ieft nayprzyiemnicyfze Panu Bogu,y Nay- 
święt: Marył Panniezale niech to będźie 2 mocnego y fiatecz= 
nego przedśięwźięcia, á nie z obowiązku ślubu, ato z tey. 

rzyczyny, iż ieżeliby ci śię trafiło kiedy opuśćić to Nato= 
żehftwe, nie podałaś śię w niebeśpieczeńftwo obrazy Pana 
Boga, bo nie dofyć ślub uczynić ale trzeba go dotrzymać pod 
karą grzechu, co nieleft mała rzecz. Przyznam ci ślę w 
fzczerośći że mięto nieraz bardzo zmiefzało, y częfto iú- 
żem zamyślał fiarać ślę o uwolnienie od tego ślubu, albo 
żeby mi go zamieniono w infzy iaki uczynek pobożny ro* 
wney zsiługi ztym nabożeńftwem,ale nie z takim przy“ 
mufzeniem obowięzuijący. 

ROZDZI AD OZVIE 
O Fundacyach klafztorow, y cbłeraniu Przefożonych, 
Przez lat trzynaście żyćia fwego po założeniu Zakonu Na* 
wiedzenia Nayświętfzey Maryi Panny nie przyiął nafz 
Swięty Ociec tylko dwanaście fundacyi, á trzy razy więcey 
infzych ofiarowanych odmowił niechcąc ich przyjąć, y,mae 
iąc prawie zawfze te ffowa w ultach, mało a dobrze. 
Obawiał śię bardzo Ten $więcy aby przez rozmnoženie 
€o raz więcey fundacyi w pierwizych początkach Zakoni, 
nie przyfzło oddać w rządnoweklaíztory Przełożonym mniey 
fpofobnym do tego, wiedząc dobrze otym iż od głowy, wfzel: 
kie dobro albo złe fpływa na całe zgromadzenie, BL 
çare 
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Cześć PUL Rozdział XZII, 248 

Będąc z rożnych ftron profzony o Zakonnice na Fundacye, 
miał zawfze pogotowiu racye tak gruntowne dla wymowie” 
niaśię, że y ia fam miałem wielką trudność, otrzymać u 
niego na uśilną proźbę r cię maleńką trzodkę kilku Zakon: 
nic na Fuadacyą w mieście nafzym Beliaku, y mawiał mi 
częftókroć poczekaymy trochę, bo dopiero ślę naświat uro« 
dźiły, potrzeba im dać trochę czafu aby mogły podrość w po* 
bożności, niechay ślę zmócnią, y fif więkfzych nabieraią w 
ftanie fwoim, mieymy trochę Cierpliwości, á wiele dokaże” 
my, ieżeli to małe dobro ktore czyniemy; będźie według 
upodobania naywyżfzego Pana nafzego. Lepiey że będą rość 
y pomnażać ślę w korzenie gruntownych cnot, a niżeli 
w gałęźie przybywaiących co raz nowych Fandacył, czyliż bę- 
dą dla tego tym dofkonalfze im więcey będą miałyKla(ztorow, 

Widzę że tym (pofobem wiele zakonow w obferwancyi 
Zakonney cale upadło, trydnieyfza rzecz ieft niżeli ślę zda- 
ie wynaleść dobre Przełożones rozumiemy że dofyćna tym 
rozefłać ie po świecie, ale czyliż fą potwierdzone w łafce ia- 
ko byli Apoftołowie Święci, trafia śię częftokroć iż chcąc 
budować; raczey obalamy, y zamiafł pomnożenia Chwały 
Bofkiecy, umrieyfzamy Jey; á roxlyłaiąc ie, rozprafzamy. 
Zwyczayne fiowa iecgobyły w tey okazyi, Maltiplicafit centem; 
fed non megnifcaft leiisiam, Rozmnożyieś marody, a nie przy- 
czynilef redosćt, 

Wiem dobrze o tym że więkfza chwała Bofkay pragnienie 
pociągnienia iako naywięcey Dufz do fiużby Bożey, ieft po- 
zornym pretexrem do tego rozmntczenia klafztorow, ale 
niewiem ieżeli ta zawfze jedyna pobudka ief prawdziwie po- 
wodem do tego, gdyż y miłość włafna częfiokroć do tego 
ślę nicznacznie wkrada. 
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Dush Swietego Francifka Salezyuka 
ROZDZIAŁ XVII. 
ji Di O Rofiropności yo Frofkacie, 

Afz S; Bifkup mawiał czafem, ia niewiem co mi winna 

ta nieboga caora roftropności że mam trudność kochać 
fię w niey, å ieżeli ią czalem lubię, to tylko z wielkicy po: 
trzeby, dla tego że ick folą, y pochodałą życia nafzego; 
piękność zaś proftoty ciągnie mnie mocno do fiebie, y ulta- 
piłbym zawize ochotnym fercem fta wężow ro tropnych za 
iednę Gołębice, ktora iet wyrażeniem proftoty. 

Wiem dobrze o tym że złączenie razem tych dwoch 
cnot ieft pożyteczne, y Ewangelia Swięta zaleca nam ie wy= 
raźnie; iednak zdale mi fię iż trzeba w złączeniu ty dwoch 
cnot tak fobie poltępować, lak cì go umieią prze lnią drya= 
kiew robłć, gdzie mierownie więcey wchodzi rożny zdra. 
wych rzeczy, a niżeli trucizny węża, y gdyby włalność y 
przyroć zenie z wężem, nie” 
chełałbym ic 
mogłby zabić nie 
nic wężow:; Powiadal 
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gołąbka, było w rowney mie 
1) hi 


Z t Siba 
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1 


dy razem bliko fe 
nag gołębice, á go: 
4 Naturaliitowie 


ca nie poradziłaby 
pioro orle trawł 


infze płorka wfzelkiego ptaltwa, iako także widziemy że 
ilnik zmanieyfza to, co nim chędożą, A do te je (ię 
aś roltropność ludzką według ciat na“ 

zywa Pifmo 8. śmiercią dufzy, ponieważ nie fłuży tylko do 


czynienia źle, prowadząc do używania (rzodkow opaczaych, 


Ale mowią niektorzy że w teraźnieyfzym wieku naizym 
tak zepfowanym, trzeba nam wiełkiey oftrożności, y roftro- 
pności, aby fię nie dać ofzukać, Nie ganię ia tego, ale tak ro- 
z 


eliq, ktora nas naucza, że to left wielka mądrość 
ga, mieć znieść cierpliwie; kiedy nas fzarpią, y ze wizy t- 
kiego nas odzieraią, pamiętelic na to; że nas czekał 
bez porownania leplze, y pewnieyfzę w lzczęśliwcey wic 


ło) 


®© 


Czaść IX, Rogłział I. 256 
ści, Jednym To owem mowiąc, dobry „Chrześcianin, Woli ra- 
czey RE za sj kowaądłem, niżeli młotem, prędzeyby pos 
ZW olit bydź okradzionym a niżeli fam bydź złodzieiem, albo 
bydź zabitym, [niżeli popełnić zaboyftwo, obrałby raczey 
bydź męczennikiem, aniżeli 3 cd nad drugiemi, Niech 
fię świat od złości pęka, niechay roftropność światową ros 
fpi uknie figs miech ciało nifzczeje z fwoią obłudą, lepiey ieft 
zawfze bydź dobrym w proftocie ferca, aniżeli frantem wy: 


krętnym, y złośli wym. 


ROŻDE-:A Ł L 
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Co ro ief kochać Blikniego w Bogus 
Adłość n adpr rzyrodzońa ktorą D uch S Święty wlewa w ferca 
* nafze; fprawnie że + Di may Boga n iłością Rom. iązae 
nia dla niego fes eg , blizniego także kochamy miłośc ią 
przylaźni; dla Boga amego j, ktory chce żebyśmy go tak ko- 
chali, bọ mu fię to podoba y przez tę miłość ku bliźniemu 
dla miłości iego, Bog ief uwi ielbicny: 
Y to iefi iiez CO ię nazywa kochać bl iźniego w Bogu 
y dla Boga. Na ten czas nie e fzuł kamy włafnego pożytku fwe €- 
go, ale bardziey dobra bliźniego y to iefzczć “dla Boga {z 
go. Taka miłość ZA ike fię trafia, bo prawie wfzyfcy í fzuka= 
ią g włalne cgo, BA ku fw ego, A nie interefu Chzyftufowego, 
go (wego 
ktore wykonywamy ku bliźniemu, dla 
koaalfze, C mowi nalz Swięty Bi(kup,) 
Ż [ię zupełni €; y WS ëi tagal 


š to z tey przyc 


Boga, ale t 
fkłonności ktorą BR a nim: a Aldo. mnieytzey lą zaa 
gi, dla wielkiego ukontentowasia ktore ma can w czynienii 
tego, y że zwyczaynie ai a: fię: m: my d do tego z priy- 
ćhylności ku ofóbom w ktorych fię kochamy, a niżeli z miż 
łości ku Bogu» Ko: 


SR2. U MEC ARA nn 
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asp Dach S. Francifzka Sale zyufsa, 
Kochając bliźniego w Bogu, y dla Boga, nie tylko go ko“ 
cha! Ny 


y fzczerze; ale też y naydofkonaley, bo tym (pofobem 
miłość nafza ftale fię nadprzyrodzona, z ludzkiey obraca fię 
w Bofką miłość, y z doczefney w wieczną. Z tey przyczy: 
ny mawiał nalz Swięty Biikup, że te przylaźni przyrodzone 
dłygo trwać nie mogą, bo z lada okazyi, albo, przeciwności 
miefzaią fię y cale uftaią dla fiabego fundamentu: (wego; < le 
miłość, ktora fię na famym Panu Bogu fundute, ftała ieft za” 
wfze, y nigdy nieodmienna, bo na gruntownym fundamen= 
cie Rol, dla czego iefzcze y na Innym mieyfcu mowi ten 5» 
że wfzyftkie inne związki ktore krępuią y wiązą ferca lu- 
dzkie fą (zklane, albo gliniane, ale związek Sw iętey miło* 
ści Bofkiey, może fię nazwać fzczerozłory, albo dyam :1= 
towy» 
Święta Katarzyna Seneńfka do tey materyl fłużące bar- 
dzo piękne podobieńftwo nam dale; leśli prawi weźmiefz ia- 
kle naczynie izklane, á napełnifz ic wodą, y będziefz piła Z 
pomieniorego naczynia nie wylmuiąc go z wody, choćbyś 
piła ile zechcelz rigdy w nim nie ubędzie wody, ale teśli to 
naczynie wyimiefz z wody raz ią wypiwfzy proźne naczyni? 
zoftanie, Toż fię ma rozumieć o miłości, kiedy icy z tego 
mieyfca zkąd pochodzi nie rufzamy, nigdy nie. uftanie. 
Potrzeba f mawiał nafz Swięty Ociec ] zapatrywać fię na 
bliźniego w fercu Nayświętfzego Zbawiciela nafzego. Ah 
moy Boże: kto dla infzey przyczyny miłnie bliźniego [wego, 
w iakie fię w dale nie beśpieczeńftwo: be go nie miłułe fzcze: 
rze, ftatecznie, ani zarowno każdego» a. gdy to czyniemy 
względem Boga, y miłości icgo, ktoby go nie kochał ktoby 
go n€ znofił cierpliwie wiego niedofkonałościsch, ktoby go 
śmiał poczytać za uprzykrzonego fobie? ale to pewna, że bli- 
źni nafz łeftw fercu Zbawiciela Pana, y tam zawlze prze* 
ciu niero, tak dale" 


bywa w wie kiey> y mietychansy mir k 
ce że z tey miłości fwoley kochany Zbawiciel nalz umrzec 


raczył za niego. O zaile 
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Cześć IX, Roźdźia? T, 2ę2 
O zaite (mowi daley ten Swięty ) wfzelka inna miłość 
okrom tey; albo nie 1eft miłością, albo nie godna (imienia 


miłości. 
ROZDZIAŁ II. 


O ofmiadczeniu przychylności, 

Ytaią mnie [mowi nafz Swięty Biikup,] ieżeli oświadcze= 

nia przylaźni ktore wyrażamy bardzo niechętnie ku tyms 
do ktorych w fobie czuiemy miechęć przyrodzoną, nie fą 
zdradliwą niefzczerością, y dwoiftością ferca, ile że powierza 
chownie oświadczamy cale co innego, y niezgadzaiącego fię 
z tym co w fercu nalzym mamy, 

Odpowiedz na to ielt łatwa, ieżeli rożność czyniemy mię: 
dzy częścią niżfzą du(zy nafzey, ktora fię nazywa zmyślna, 
y bydlęca, y między częścią wyżfzą ktora iet duchowną y 
rozumna; gdyż kiedy ta niechęć nic znaydule fię tylko w niż- 
{zey części zmyślney, a przecię nie uważaląc tego; ale idąc 
zapowodem rozumu oświadczamy przyiaźń naizą, przeci- 
wko fkłongości ferca, to nie ieft bynaymniey żadną niefzcze= 
rością, ani dwoiftością, albo obłudą, bo fię to czyni według 
wyżfzey części dufzy nalzey, y owfzem te znaki przychyl= 
ności fą tym więkfzcy zafługi przed Bogiem, że pochodzą 
z przymułu iakiego,y gwałtu, ktory fobie czjniemy, przez 
co wydałc fię panowanie rozumu nad zmyślnością. Tento 
jet gwałt Swięty ktory porywa niebo, y ieft tak przyjemny 
Panu Bogu, á zaś dwoiltość y obłuda tak ieft obrzydliwa w 
oczach iego Botkich że przekłeńlftwo kładzie na tych ktorzy 


fa dwoiftego 
GA 


Ale rzeczektos á gdyby też cl ktorym te oświadczenia 
y wiedzieli co fię na ten czas w fercu nafzym dzić* 


1 


czyniemy z 

je y lako fię te dwie część 

ją; co by też o nas fądził 

Odpowiadam ne to, że nie trzeba 

e nas mowić będą, ale bardziey uważać to co Boz fądzi: kto: 
Li ~ remu 


a 
dufzy nafzey między fobą palu” 
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dbać na to co ludzie 
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253 Duch Swietego Franeifka Salezyufa 
remu wfzyftkie fkrytości ferc fą iawre; bo ieżeli ludzie fą= 
dzą według zmyfłow, y ciała, to powinni ubolewać nad nę» 
dzą nafzą, y wnętrzną walką, niżfzey części dufzy safzey; 
przeciwko wyżfzey rozumney; ale jeżeli zaś fądzic będą we» 
dług Boga, to zdanie ich nie może bydź tylko fprzyłaiące 
nam, ponieważ zgadzaiące fię y ftofuiące według nauki Bow 
ga famego, ktory left Bogiem prawdy, przenikalącym nayz 
ikryt(ze myśli nafze. 

Jedna uncya tey miłości mocney, mężney, y rozumney, 
więcey waży, y fzacownieylza ieft, niżeli fto funtow owey 
miłości piefzczoney, y zmyślney Ktora nam jiet pofpolita z 
bydlęrami, y częftokroć ofzukuie rozum nafz, y łudzi go 
zdradliwie. Gdyż mamy wiedzieć o tym że to co fię czyni 
dla Boga z więkfzą przeciwnością miżfzey części dutzy na* 
fzey, ieft dowodem nader obtitułącey łafki, y więkfzey do- 
fkonałości w uczynku, bo początek z ktorego pechodzi left 
dofkonalfzy, y zacnieyfzy, to ieft łafka Bofka w wyżlzym 
ftopniu fprawniąca, 

To zaś co czymiemy dla Pana Boga z upodobaniem, ma 
nam bydź w podeyzrzeniu; albo przysnaymaiey trzeba fię nam 
trzymać na oftrożności, abyśmy fię fami nieofzukali, ofobli= 
wie w tym Co fię tycze miłości bliźniego; gdyż w tey mierze 
znaydnie fię wiele zafadzek ukrytych, y przyczyn zdradli- 
wych, ktore nas odwracaią od Swiętey miłości Bofkiey, ia- 
ko to fympatya, przyrodzoney fkłonności, ofob między fo* 
bą, podchlebftwo, interes Rawy, honoru, albo pożytku jakie- 
go, lub uciechy, fą to iako łotrzykowie ukryci, ktorzy od- 
wracaią oko intencyi nafzey od Boga, rozbiłalą nas y odzie* 
raią z świętey miłości lego» y przywodzą nasdo tego że czę= 
ftokroć kończemy, krwią y ciałem, co fię poczęło było du- 
chem: 

Zmyślność ieft iako owa chytra Dalila, ktora ufypia Same 
fota mocnego, aby go oftrzygła, y z fit cale SE: ofla- 
laiąc 
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blałąc zdrową uwagę, kiedy fię rozum zdrzymie. Nie left ta 
zła rzecz kochać w Bogu ofobę laką ktora nam ieft przychyl- 
na, byleśmy ią bardziey kochali dla (amego Pana Boga; anis 
żeli dla tego że fię nam podoba; ale że left rzecz bardzo tru* 
dna y prawie iakoby niepodna, aby patrząc we z wierciadto 
fiebie nie widzieć, á widząc fię nie uważać, á zaś uważaląc 
fię pilnie aby iakiego upodobaala nie mieć w fobie, ktore 
upodobanie to fprawuleiż zapomniawfzy o zwierciadle, my4 
ślemy o nafzym wyobrażeniu á potym o famych fobie; tak 
też właśnie iet rzecz bardzo trudna uftrzedz fię tego, aby4 
śmy lię nie zaitanawiali na uważaniu famych fiebie, y upa* 
trowanią włafnego interefu (wego w miłości ktorą mamy ku 
bliźniemu, 4 przecie ieżeli go chcemy kochać fzczerze, y czy 
ftą miłością, nie trzeba go kochać tylko w Bogu, y dla Bo- 
ga, to ieft dla cego iedynie że Bog iet w nim, albo żeby mie: 
fzkał w nim przez łalkę. - 


R OCA DATAE AA. 


Kochač fie w tym, kiedy iefiefmy w nienawisci, y nie lubić tego, 
aby bydź kochanym od drugich. 

Nat Swięty Bifkup chciał abyśmy fię kochali w tym, kie: 

dy fię widziemy bydź w nienawiści u drugich, dld Boga; 

według tych fow Ewangelii Swiętcy, Błogosławieni bedzica 


cie kiedy was ludzie nienawidzieć beda» y mowić mfżyfiko Zle | 


o war dla mnie; Ciefzcie fie z tego bo wafza nadorola Za to, iefl 
wielka m Niekie, Dia tego mawiał częlto. Błopostawieni kto- 
rzy prześladowanie cierpią dla fpramiedliwości, Nie trzeba. fie 

ziwować. mowi-fam Chryftus do Uczniow fwoich ieżeli was 
śmiat nienawidzi, boy mnie miał w nienawiści, albowiem Kros 
leflwo moie nie ieff z tego śmiata; y wy takže nie iefiescie Z tem 
go świata, ktorego przyiaźń reft nieprzytaźnia z Boeiem; a gdy bye 
ście byli z tego świata, kochałby fe w was. y znałby mas Za [mom 
ich, Otoż iakim fpofobem trzeba kochać fię w tym kiedy nas 
nienawidzą, 

Ii ż 1. Pos 
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pie Duch S. Francifzka Salezyuf(za 
1. Potržeba także obawiać fię tego abyśmy byli inaczey 
kochani od ludzi, nie w Bogu, y dla Boga, ato dla wielkie= 
c o niebeśpieczeńltwa ktore fię znayduie w przyłaźnisch ludze 
kich, luboby były nayprzyftoynieyfze, y nayfłufznieyfze, 
W początkach fwoich; należy fię iednak mieć na ofirożności 
aby fię nie obrociły na zły koniec, 4 mianowicie kiedy fię 
przyłażń wiąże między ofobami płci rożney. 

Powtore chciec bydź kochanym inaczey nie w Bogu, ieft 
to nie jakie złodzieyftwo, bo fię wykrada Bogu cząftka ie- 
dna ferca tych, od ktorych chcemy bydź kochani, lubo nie 
malą nigdy nazbyt tey miłości w fercu dla kochania dofta= 
tecznie Boga famego, ktory ieft nlefkończenie więkfzy niżeli 
ferce naize. 

Po trzecie ieft to obrażać gorliwość Bofką, ktora niechce 
mieć towarzyfza w miłości fwoley, ani żeby miał kto dzielić 
z nim ferce nafze, potrzeba aby miłość iego zupełnie pano- 
wała w fercu nafzym, iako Krol, y rządziła wfzyftkiemi afe- 
ktami nafzemi. 

. Iet to pfożność wielka, y zuchwałość gruba, trzy” 
mać ofobie tak dobrze że fię w nas znayduie coś godnego; y 
przymioty iakieś dla ktorych nas ludzie powinni kochać, 

O iak fzczęśliwł fa ci, [mowi nafz Swięty Bifkup | ktorzy 
nie mają nic w fobie miłego; bo mogą bydź pewni iż afekt 
ktory im świadczą, ieft przezacny; ponieważ pochodzi z izcze” 
rey miłości ku Bogu, 

Kochać zaś kogo, y chcieć pomieścić ten 
nafzym, razem z miłością ku Bogu, á nie przez wzgląd na 
Boga, chociaż ta miłość nie ieft przeciwko Prawu Bofkiemn, 
jednak byłoby to czynić ufzczerbek miłości, ktorą powinni: 
śmy mieć ku Bogu, gdyż Bog fam chce bydź iedynie kocha“ 
ny z całego ferca nafzego, 

Ò Boże ! albo nas zabierz z tego Świata, albo świat od- 


dal zupełnie odnas, oderwiey ferce nafze od wfzyftkich rze” 
czy 


affekt w fercu 
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czy tworzonych, albo też wydrzey wfzyftkie ftworzenia z 
ferca nafzego. Wfzyfiko co nie ieft Bogiem, ieft iedzo nic 
albo bardzo małą rzeczą. Czegóż tedy możemy pragnąć W 
niebie, y na ziemi, ieżeli nie Boga famego, 
ROZDZ LA Ł; TIV, 
O Urżedzie Pafler/kim, 

Ge fię ufkarżał przed 5. Bifkupem na rożne trudności, y 

przeciwności, trafiaiące mi fię w fprawowaniu urzędu me- 
go Pafterfkiego: adpowiadał mi. iż przyftępuiąc do fiużby 
Befkiey y cbow ięzuiąc fię na ftan Duchowny, trzeba fię było 
przygotować na pokufy, y rożne przeciwności ; bo żaden nie 
może naśladować Chryftufa, ani bydź Uczniem iego, tylko 
niofąc krzyż fwoy, y wftępuiąc w ślady lego; ani fię możemy 
fpodziewać, wniść do Nieba, tylko przez drogę cierpienia: 

Pamiętay na to,że pierwfzy Rodzic nafz Adam nawet je= 
fzcze w ftanie riewinności, był ofadzony w Ralu ziemfkim 
pa to, aby w nim pracował, y pilnował go, á coż rozumiefz 
kiedy był wygnany z tamtą“ po grzechu popełnionym, czy» 
liż Ba to aby był prożnował nic nie robiąc, myśl y owfzems 
jako Bog fam na ukaranie go, przykaznie mu, y wfzyfikiemu 
potomftwu iego, aby w pocie czoła (wego pracowali, y upra« 
wiali tę ziemię nieurodzayną. Więkfza ief:cze bez porowna= 
nia znaydnie fię trudność, y praca, w uprawieniu zdziczałe 
umyfły a niżeli grunta ziemi luboby też naytwardfza, krze= 
mienifta, y naynieużytza była. 

left to fztuka y nauka ńad wfzyfkie inne nauki rządzić 
dufzami, y nie trzeba fię tego podeymować, ieżeli nie iefte= 
śmy gotowi znofić tyfiączne prace, trudy, y przeciwności. 
Sam Syn Bofki poftanowiony był na celu, rożnych przeci* 
wności, iakoż fię mamy daiwować temu, kiedy y my dzieło 
rąk lego doznaiemy podobnych przykrości, y umartwienia, 
ten kochamy Zbawiciel pracował tak wiele, y cierpiał niepo- 
ięte trudy, dla pozyfkania dufz, 4 iego Uczniowie, y Naz 

mieltnl= 
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j 2; Duch Swietego Francifzka Selezyu/za | s Ci 

ih mieftnicy, będąż chcieli lzpley bydź traktowani, y bardzie y a 

A fzanowani, aniżeli ten naywyifzy Nauczyciel ich. i Pi 

„raka c Paweł mowił młodemu Biikupowi Tymotęufzowi, nas uć i 

/ ù  legay w CZafie y nie wedlug Czafa, firofuy, napominiy y prof we tg 

wfzelkiey cłerplimofci y nauce, Uważay dobrze [ mowił mi 8. wały 
Bifkup ) że Apotoł pierwey kładzie cierpliwość á potym na“ 

ukg, bo truduo czego dokazać z umyfami nieażycemi, y ža | 

rue: n, lgie, Chyba przez cierpliwość, Przez tę tylko cnotę ofte 

m gamy nie tylko dufze nafza, ale też iefzcze pozy/kuiemy dufze k 

drugich, Człowiek ciecpliwy nierownię więcey dokazuia ni- >| bnil 

żeli waleczny, á qawst więcey ielzcze niżeli porywczy, y fney 

i popędliwy, Tenże Anoftoł naucza iefzcze (wego Tymoteu= | nicu 

(za, aby był -czuyny, y pracowity, we wfzyfikim mfrzemieśliwość 

, zachowytącym, y fiebie famego za przykład mu daląc, w pra | table 

RA cash w pofłach, w nie iofiatku, w ztmnie, nasości, w gfodzie, y | czyn 

pragnieniu, w cierpieniu, y przefladowaniy po prawicy, y polewi= dług 


ej | 


Ey, to tefi ze wfzyflkich frons Rci 
Ale obawiaiąc ię moy $. Ociec abym w tak wielu prze- bigs 
clwnościach ferca nie ftracił zachęcał mię natychmiatt przy< F 


Mesa kładem naywyżfzego Pafterza nalfzego Chryttąla Jezufa fa: 
wiaiąc mi go przed Oczy, łako obrał fobie obelgę krzyża, 
nad wfzyfikie radości y ukonteatowania, dla zbawienia na 
fzego, przywodził mi także przykład Apotołow Swiętych, 

H iako też infzych pierwfzych Bifkupow y Pafterzow Kościoła 

pi S. Mawłał mi iefzczekto przyimuie urząd laki y dobra wdzie” 
dzictwo, potrzeba aby też przyiął na fiebie y wfzyftkie długł 
y ciężary na dobrach zoftałące, Gdzie fię znayduie miłosć, 
tam nie mafz żajdney pracy, 3 ieżeli iet laka praca, te miłość | 

PAR ffodzi ią, tak dalece iż fię wniey kochamy. Czegoż nie ciers 

wes. piał Jakob Patryarcha dla doftąoicnia Racheli za Oblubieni. 

łoawiś ce? Niewialta gdy rodzi, wielkie ma boleści, ale wydaw(zy 
"człowieka na świat, zapomina wfzyftkich boleści fwoich od 
wielkiey radości, Potym wfzyfikim należy pamiętać na to, 

że 
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godne bydź porownane z chwałą przyfzłą, ktorey zażywać 
będziemy w Niebie, gdzie Bog fam otrze łzy naize, y gdzie 
| luź nie będzie więcey ani płaczu, ant boleści, ani narzekania, 
| ani pracy albo utrapienia, bo te wiżyftkie rzeczy ikończą fie, 
ROZDZIAŁ y. 
O tych co fie zbyt długo namyslaia, 

NA S. Bifkup nie chwalił tych dufz zamyślających fię; 

"ktore czynią fetne uwagi nad lada frafzką. Tacy podo* 
bni lą do owych robaczkow iedwab robiących, ktore w włas 
fney robocie fwoiej tak fię uwik aią, że fię potym wyplątać 
nic mogą z tych kłębufzkow fwoich, 

Te uftawiczne reliexye nad fobą, y nad (prawami fwemi, 
zabieraią bardzo wiele czafu ktory łepieyby było cbrocić na 
czynieniey wykonanie fprawy łakicyzaniżeli na uważaniutak 
długim tego cofię czyni. Frafia fię częftokroć iż przypatru« 
jąc fie pilnie robocie fwoiey, y uważaiąc jesli ią dobrze tog 
bia, błądzą w siey. 

Pytamo raz wielkiego Se Puftelnika, póczym móżemy poż 
znać ieśli ię kto dobrze modli; Odpowiedział na to, po tym 
famym jeżeli tego nie zna do fiebie; y ten fię naylepiey mo~ 
dli; ktory tak ieft zatopiony myślą w Bogu pod czas modli” 
twy, że nawet B Jie tego że fię modli. Ten ktos 
ry idąc rachował ie kroki (woie pilnie fię im przys 
patrnłąc, nie wieleby gi nized? przez gały dzień. 

Szczęśliwy ten | mowi mafz S. Bifkup] ktory tək pilnie 
myśli otym, aby fig up dot ać nayświętfzey miłości Bofkiey, 
iż nie ma ani ch cztlu oglądać fię na fiebie famegoś 
gdyż umyf iego z Rannie, y dążąc ufilnie 
tam gdzie go ra Swięta miłość uneli, á przeto nig pozwala 
nigdy dufzy fwoiey, żadnego względu na febic fumę, albo 
oglądania fię nato co czyni, y ieśli ieR kóntenta fáma z fie- 
| bie Ah te nafze włafnc ukonteatowania, y pociechy czułes 
nig 


c 
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że cierpienia przemiłalące, y przeciwności życia tegó nle fą "9% 
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jeo Duch S. Francifzka Salezyufza, 
nie ukontentulą zapewne oczow Bolkich, ale tylko przynlofą 
ląkąś uciechę tey nędzney miłości włafney, y itaraniu ktore 
mamy o fobie famych, bez względu na Boga 

Ale rzecze mi kto, czyńź nie należy abyśmy uważali pilnie 
to co czyniemy, á mianowicie w tym co fię tycze chwały 
Boikley, y fużby iego; ponieważ y Pifno Święte mowi, że 
wfzytką ziemia fpultofzona ieft; bo żaden nie myśli o tym 
w fercu fwoim, anl uważa fiebie (amego. 

s a o 

Nie trzeba tylko rofporządzić dobrze czas, dla pogodze- 
nią tego wfzyftkiego, Nie mowi fię tu, aby nie trzeba mieć 
baczności nad fobą, y nad fprawami (wemi, gdyżby to była 
właśnie żyć lak bydlęta, nie rządząc fię według rozumu, ale 
że każda rzecz powinna mieć fWoy czas, mowi Mędrzec, ieft 
czas do czynienia, y czas do uważania tego co fig czyni. Ma? 
larz nie zafanawia figę myślą za każdym rufzeniem pędzla, 
dla przypatrzenia fię robocie fwoley ale tylko kiedy aie kiedy, 

Rachunki fumnienla częfte, lako to rano w połudńie; y 
y wieczor, lą chwalebne, każdy Chrześcianin kochaiący zba- 
wienie włafne, powinien miec ftaranie pilae, aby nażręcać 
codziennie zegarek [erca Iwego, á nawet y przez dzień do: 
bra ieft rzecz fpoyzrzeć ną niego kiedy nie kiedy: iak idzie, 
y co fię na nim dziele; Ale zaś nie mieć in(zey zaDaWwy» tyl- 
ko uważać ultawicznie co fię czyni, nie bardzo to uży do 
pomnozenia chwały Bofkiey, 4 na koniec ta uwaga Y wzgląd 
na fiebie: (taie fię uprzykrzonym» y zwyczaynie nie zmierza 
ani upatruie w cym, tylko włalnego interefu (wego: Sol, y 


o 


? f OCZ 4 
cukier, fą obole dobre rzeczy, ale potrzeba ich używać z poż 


miarkowamiem: 
ROZP Zn LA Vi 
O Przefożonych. 
NE ktorzy Zakonnicy z pewnego Zgromadzenia żalili fię 
*raz przed Świętym Bifl Przetożonego 


kupem, żeim dano Przeto? 
wielkiego proftaczka, na mieylce przefzłego, ktory fię z nie; 
mi 
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| mi bardzo furówie obchodził, łącząc iefzcze do tego przy 
narzekaniu (woim y fzenraniu ffowa przykre, y grubiańs* 
fkie, lubo nieiako otwiiaiąciew bawełne. Swięty B.ikup 
| rzekł im na to, Ah nie trzeba nigdy mowić tak o Przetos 
żonych, chociażby nayaiedotkonalfi byli. Bog chce abyśmy 
| byli pofłufzni nawet y tym ktorzy fą nazbyt furowi, y otro 
IM | z nami poftępuią, bo kto fe fprzeciwie władzy Przetożonychy 
„| fprzeciwia fie rozrzadzeniu woli Bofkieje 

ś: Potym Swięty Bi(kup, utezymuiąc trong owego Przeto! 
e | łożonego rzekł daley. jeżeli Balaam Prorok był tak dobrze 
10 | nauczony przez oślicę, daleko bardziey powinniście Wiee 
le szyć temu, y fpodziewać fię niecomylnie że Pan Bog, ktory 
| wam dał tego Przełożonego, fprawi to iż was nauczy, y rząs 
ia: | dzić wami będzie według woli iego nayświętlzey, lubo pos 
l, | dobno nie będzie to według woli wafzey., 

iy, Słyfzałem że ten Przełożony ieft wielkiey dobroci, y 
'J | łagodności, á lubo nie ieft bardzo uczony, iednak nie zan c« 
a» | enywa wiele dobrego czyn ć, y dobrze rządzić á tak przy« 
ac | kład iego dobry, nadgradzą niedoftatek nauki, Lspiey ieft 
Jo: | mieć Przełożonego takiego, ktory czyni dobrze, chociaż 
le, | tego nie umie nauczyć, 4 niżeli drugiego, ktory mowi do= 
jl- | brze, y umie nauczać drugich, ale fam tego nie wykony was 
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Y O umartwieniu /afonnofci przyrodzonych, 
9a GA to prawdziwie złote fłowa na(zego Swiętego Bifkupa, 
| A? ktoręm fłyfzał czafem z ult iego, że ten ktory martwi w 
fobie bardzicy fałonnorci przyrodzone, fciaga tym wiecey na fież 
bie darom nadprzyrodzonych, 
fe O zaifte, umartwien e waętrzne, y powierzchowne, ief 
„o | mayfkuteczn eyfzym fpofobem dla ściągaienia na fiebie łafk 
„je: | y daow niebielkich, byle było wykonane w miłości, y przek 
Kk miłość, 
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wieka bo iefl ciałem opiożony, 
ROZDZEKT E 
O Darze namrocemia Heretykow, 
NA? Swięty Bifkup miał ofobliwizą łalkę z Nieba, dla 
nawrocenia grzefznikow w 'Kościele Bożym będących; 
iako też y dla przywrocenia Kościołowi S. tych ktorzy fię 
wydarli z łona tey. kochaney Matki Kościoła Swiętego0= 


krom ktorego nie może nikt mieć Boga za Qyca fwego- 

Ten Swięty Bi (kup oprocz nawrocenia całego kraiu Kas 
blayfkiego, pracował iefzcze bardzo wiele w niwroceniu y 
pozyfkaniu Bogu naymniey piędziefiąt tyfięcy dufz; 4 nad to 
iefzcze włafną ofobą iwoią, am tylko pracu ąc nawrocił 
na fzefnaście tyfięcy ofob- 

Ten dar fzczegulny ktory miał od Boga do pozyfkania 
dufz był przyczyną iż czafu lednego wielkiey nauki Praz 
łat Kardynał Perron powiedział, że kiedyby nie fzło tylko 
o zawftydzen e Heretykow, znalazłby u fiebie doltaceczne 
fpofoby na tö; ale dla nawrocenia ich potrzeba ich odfyłać 
do Bifkupa Geneweylkiego, ktory ma ofobliwfzy dar z nies 
ba do tego, także Kardynał Berrul był tego famego zdania, 
y mawiał iawmie, że wfzechmocna ręka Bofka w tey mic- 
rze była z błogofławionym Francifzk.€me m 
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ROZDZIAŁ M 
O Reformach. 

Z ABE Świętego Bifkupa w wielu okazyach do refor= 

mowania tak męfkich, iako y białogłowikich Klafztorow; 
ale iego zwyczayny fpofob był w podobnych okazyach po- 
ftępować fobie łagodnie, zwolna, y prawie krokiem oło* 
wianym, wykonywaiąc fam tę naukę ktorg wielce (zaco” 
wał, aby fię pośpiefzać z wolna. Chciał ten Swięty aby we 
wfzyltkich rzeczach, mało czyn ć á dobrze; á lubo łalka nie 
łubi zwłoki, y opoźnienia, iednak nie radził tego aby po: 
ftępować fkwapliwie, y z gorącością nie rozfądną, ktora za- 
wfze fię ma do zbytku, y nie czyni żadnego dobra, dla te4 
go że chce nagle, y oieden raz czynić nazbyt dobrze. Było 
to iego zwyczayne przyftowiepof/epuymy Z wolna, noga Za no” 
ga. Powtarzał częftokroć te fiowa Mędrca. że fciefzka fpra* 
wiedlimego ieft na podobienfiwo iutrzenki ktora rofnie, y pomna= 
ża fie w światło y iafność, aż przyjdzie do dnia zupełnegos Mas 
wiał iefzcze że prawdziwy poltępek każdcy rzeczy czyni 
fię od małey, do więkfzey. Bog fam ktory nie potrzebuie 
czafu dla dokazania naywiękfzych rzeczy, mogąc ie w mo* 
meacie dolkonałe uczynić, a przecię wfzyftkie dzieła (woie 
tak fodko fporządza, y prowadzi do końca fwego, zwol: 
na, y łagodnie przez frzodki y fpofoby niedościgłe. 

Nafz Swięty Bifkup nie chwalił tych ktorzy zaczymaią 
reformę od rzeczy powierzchownych. y tak długo fię bawią 
około okrzefywania fkory, drzewa, że cale zapominaią 9 
drdzeniu. Tacy podobni fą do Malarzow, y Snycerzow, kto- 


| rzy nie pracnią tylko około udolkonalenia dzieła (wego po» 


wierzchownie, á to ieft raczey kolor, y ofzukanie zmyfiow, 
aniżeli rzecz prawdziwa. 

Kiedy chciał w prowadzić reformę w obferwancyi Za- 
romadzenie; Męfkie. lub Biatogłowikie, 
wnętrznych; nie wyciągaląc W Mę[kica 
Kk 2 Zas 


konney, w iakic 
zaczynał od rzeczy 
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Zakonach tylko tego dwoyga, modlicwy wnętrzney, to ieft czła 
medytacyi, y Towarzyfzki iey nie rozłączoney, czytania | tak i 
kiiążek Duchownych, lako także uczęfzczania do Sakramene | żalu 
tu Spowiedzi, y Kommumii Świętcy, 4 temi fpofobami wfzye | 
ftkiego fię dokaże (pokoynie, cicho, bez hałafu, bez gwałtu, dob 
y przymufu, bez przeciwności, ale bardzo łagodnie, y prae | ` 
wie nie znacznie. in 
Względem zaś Panieńfkich Klafztorów nie pragnął take 
że tylko dwoch rzeczy, tak do ciała iako y do dufzy. 1. Ca | wył 
do ciała aby klauzura była zachowana według opifania Swię* dzo 
tego Koncylium Trydentfkiego; gdyż bez tego nie rozumiał woń 
aby Zakonnice żyć mogły w dobrey fławie y ubeśpiecze= | z% 
miu honoru Zakonnego. 2. Co do dufzy, życzył ten S. aby | mow 
Zakonnice odprawowały Medytacyą dwa razy na dzień, po | obit 
ułgodziny za każdą razą, á takim fpofobem bardzo łatwo | - ( 
przywieść fię może Panny Zakonne do fwoich powinności | niet 
y utrzymania fię w prawdziwey obferwan yi. 


=> 
=) 
= 
Ara 1 


O furowości życia, yumartwieniu ciała, nigdyim nic nie ten 
wfpominał; nie zalecaiąc im żadnych poftow tylko te ktore | zup 
fą nakazane od Kościoła Swiętego, nie obligował ich do | maf 
bolego chodzenia, ani do wlłrzymywania fię od mięfa, als | iąc 
ho od używania chuft, ani do czucia y niefypiania w nocy, | may 
ani do infzych oftrości y mortyfikacyi ktore lubo w famey | Bilk 
prawdzie fą bardzo Swiątobliwe, ale icdnak nie ściągalą fię | zaś 
tylko do powierzchowney reformy człowieka» Odp 

A gdy czafu pewnego zaciągano rady lego względem | cref 
bofego chodzenia, ktore chciano w prowadzić do iednego 
Klalztoru Zakomnic; rzekł; ah zoftawmy im obuwie, gdyż | tkni 
głowę należy reformować, á nie nogi. wiec 

ROZDZIAŁ VW. pok 
Swiety Bifup Tzami fwemi, przywiodł iednego grzefznika m 
de faruchy. bi 


PRzyfzedł raz do Swiętego Bifkupa ma fpowiedź 1 
czło» 


Czerć X, Rozdział IP. 26% 
człowiek znaczney kondycyi, ktory powiadał grzechy fwoie 
tak śmiało, albo raczey z taką zuchwałością, bez żadnego 
żalu za nie ani obrzydzenia ich, iż zdawało fię iakoby hi= 
ftoryą iako opowiadał, przyfłuchuiąc fię fam fobie z upos 
dobaniem, ieżeli z piękną wymową fpowieda fię: 

Swięty Biikup potym fpofobie mowy iego poznawfzy 
iż mu fchodziło na dyfpozycyi przyzweitey do ipowiedzi, 
ponieważ z trzech części Sakramentu Pokuty Swiętey, nie 
wykonywał tylko iednę to iet wyznanie, á iefzcze y to bara 
dzo niedofkonałe, będąc ogołocone z tey Swiętey wftydli » 
wości, y upokorzenia ktore powinno bydź zawfze złącz ne 
z Spowiedzią nafzą; nie przerywając tedy Penitenrowi owey 
mowy iego, począł płakać, mocno wzdychać, zalewaląc fię 
obfitemi łzami. 

Cwa ofoba widząc to, pyta fię go co'mu fię dzieie, ieśli 
nicchoruie. Odpowiada mu Swięty ah nie moy Bracie, zdrow 
ieftem z łafki Bożey, ale widzę że ty fię malz bardzo źle; 
ten zaś odpowiada śmiało że fię bardzo dobrze ma y zdrow 
zupełnie. Nu to dobrze, mow: mu Święty, kończ daley, co 
mafz powiedzieć, kończy tedy daley ow Penitent powieda= 
iąc ciężkie grzechy fwoie z iecdnakową zuchwałością, bez 
naymnieyfzego żalu zanie, ani pokornego zawitydzenia, Se 
Biikup cym rzewliwiey płakał, ferdecznie wzdychałąc. Owa 
zaś ofoba powtornie fię go pyta, czego tak bardzo płacze: 
Odpowiada Święty, ah Synu moy płaczę tego że ty nie płav 
czelz. 

Na te fłowa poftrzegł fię ow grzefznik; y będąc mocne 
tknięty żalem na fercu, poznał łafkę y czas zbawiennego na: 
wiedzenła-fwcgo, y ten ktory był dotąd zacwardziały jaka o- 
poka, na te ffowa tak był zmiękczony, że fię obfitemi za» 
lewał łzami» tak lako owa za uderzeniem lafką Moyżefzo= 
wą,ikała w wody fię rofpływała rzęfifte. Zawołał tedy z głee 
bokości [erca (wego; Ahia niefzczęśliwy y nędzny grzefznik, 


ZĘ 
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że fię nie poczuwam do żalu za tak ciężkie zbrodnie moies 
á ten niewinny, tak ferdecznie ich opłakule, czym był tak 
mocno przerażony ow grzefznik, że o trochę nie zemdlał; 
gdyby go był Swięty Bifkup nie pociefzył, nauczaiąc go akta 
fkruchy; ktory uczynił z żalem przedziwnym, á tym (pofo* 
tem przyprowadził go do dyfpozycyi należytey dlą odebrae 
nia rozgrzefzenią, y przyjęcia łaiki tego Sakramentu. A od 
tego czaju ow Penitent cale fię poświęcił Bogu, y ftat fię dla 
drugich przykładem dofkonałey , y fzczerey Pokuty- 

Tenie fam Penitent powiedział potym o tym wfzyftkim 
jednemu bardzo poufałemu Przyiacielowi fwemu, ktory nie 
wymłenialąc go czynił o tym relącyą, przydaiąc iefzcze y 
to, iż fłyfzał częfto owego Penitenta mowiącego, z w clkim 
upokorzeniem. Inf Spewiednicy przywodzą do obfitych łez, 
fwoich Penitentow, ale ia przyprowadziłem do ferdeczne- 
go płaczu, tego Swiętego Spowiedniką mego: Prawda że on 
Oddał mito wet zawet, y day Bożeaby to wyfzło na zba- 
wienie moie, żebym fię cale odmienił, y nigdy nie utracit 
tey łalki, ktora mi w ten czas była dana za błogofławień- 
fwn tak lego, Podźcie, a ozfadaycie (prawy Panfkie, jakie y= 
c jail cuda na ziemi, y go lalka iego fprawuie w fercach lu- 


d kich. 
ROZ DZĘA LCN 
Swiety Bifkup ciejzy przedziwnie infzęgo Penitenta, 
Eden prywatny człowiek dobrze znaiomy Swięremu Bifku* 
powi, uczyniwfzy fobie wielki gwałt, dla odprawienia 
przed nim ipowiedzi dóżywotniey ra ktorey z taką 
fzczerością, y rzetelnością wyznawał wfzyftkie grzechy mio- 
dości (woley, że Swięty Bifkup uznawfzy tę (powiedź bar- 
dzo dobrze odprawioną, y dyfpozycya owey dufzy bardzo 
mu fe podobała, oświadczył mu z tąd wielkie ukontento: 
wanie {woles 
Na co ten Penitent rzecze do niego; Ah moy T wi: 
zę 
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; {f dzę:żedla pociefzenia mnie mowifz to aby mię nie zafmucić, 
| ale wferću fwoim czyli możefz poważać tak wierutnego 
n || grzefznika ? 
A | Swięty Bifkup odpowiada mu; Wiedz otym Synu kocha- 
| ny, ze byłbym podobny owemu obłudnemu, Faryzeufzowi; 
| gdybym po rozgrzcizeniu twoim, miał cię za takiego grze» 
| fznika, yowfzem iefteś teraz w oczach moich, nad śnieg , 
a | biel(zy, y ftałeś fig iako ow Naaman czyfty wychodząc z lor- u. 
' || danu, po obmyciu fię w wodach owcy rzeki áz tey miary 

l we dwoynie bardziey kochać cię powinieneme 

| Widząc zaś atekt twoy y poufałość ktorą ci Bog dał ku 
yf mnie, uważam cię teraz iako ukochanego oyna mego, ktory 
m | fe odrodził we wnętrznościach fezufa Chryfłufa, albo ra» 

| czeyw fercu twoim odrodził fię Chryftus, przez ufługę moię. 


li i 
Ę Co do eftymy ku tobie, ta fię co raz bardziey pomnaża w 
n | fercu moim zarowno z afektem ku ofobie twoiey, Widzę 


z radością iż z naczynia obelgi, ftałeś fię naczyniem poświę: 

conym, y godnym czci, y ufzanowania, przez tę odmianę.. 

dofkonałą, ktorą fprawiła w tobie mocy dzielność ręki nay- u." 

wyżfzego Pana. Chryftus Pan, umyśliwfzy poftanowić Pio* 

tra Swiętego, haywyżlzą Głową w Kościele Swiętym, nie 

odmienił tey intencyi fwoiey, po upadku w grzech tego A* 

poftoła, maiąc więklzy wzgląd na iego izy; y fzczerą pokutę; 

á niżeli na iego upadek, y winę. i | 
Na oftatek mufiałbym bydź bardzo nienżyty, y prawie IA 

nie czuły, gdybym nie miał wchodzić w uczęftnićtwo rado+* Luci xy; | 

ści ktorą teraz maig w niebie Aniołowie Święci, z nawroce- '* 

nia dufzy twoicy, y oczyfzczenia kochanego ferca twego; 

tak fzczerze pokutuiącego, Wierz mi żetełzy ktore widzia* 

łem wypadaiące z oczu twoich, fprawiły to w dufzy moieys 

co zwykła fprawiać owa woda w kuźniach kowalfkich. kto- 

rą zowią wodą lęntrykową zażywaiąc ley do gafzenia żelaza, 

4 ta bardziey zapala niżeli gali ogień w kuźni. O moy Boże, 

iakże 
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iakże kocham to fercę twoię, ktore teraz zakochało fię ta$ 


mecno w Bogu, 


Ten Penitent powrocił od tey fpowiedzi taką pociechą 
napełniony, że odtąd porym,dako fię zwiertył iednemu Przy- 
iacielowi (wemu nie miał więkfzego ukontentowania iako 
fpowiadać fię częfto, że aż do uprzykrzeniabyły Spowiedni= 
kom łego uftawiczne fpowiedzi, y miał wielkie upodoban € 

dka w tych fłowach Dawida S. częfto ie powtarzaiąc: kefzcze 
wjecey omyi mie od nieprawości moity; y od grzechu mego oczyść 
toan: s, mie Panie, Nazywął także 5. Bilkupa Aniołem owym ktory 
w Betfaidzie Sadzawce wodę porufzał, na uleczenie chorob 


rożnych. 
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Co to ief pofiepować fobie według Ducha wiaty: 
Pre fię niektorzy iak fię małą rozumieć te owa, ktore 
nafz Sw ęty Ociec mawiał: że potrzeba pofiepować przed 


Bogi m wedlug Ducha wiary, 


Odpowiadam: że tak [obie potępowac, let to rządzić 
fiz, nie według podufzczenia ciała y krwi, albo maxym lu- 
dzkiċh świata tego, ale według naski prawdy, obiawioney 
nam od Oyca Niebiefkiego. Szukaiąc Jezufa Chryftufa tak, 
iako go fzukali SS, trzey Krolowic idąc za światłem, y ia- 


fnością gwiazdy. 


Ale poftępować fobie, według Ducha wiary żywey; iet 
to nie tylko rządzić fię wedtuz światła wiary lecz iefzcze 
trzeba poltępować w gorącości co raz więkfzey Sw ętey mis 
tości Bolkiey, ktora lelt życiem, y dufzą wiary, to ielt pos 

ea ftępować iako Abrahami w famym naywiekfzym upale dnia, y 


nie tylko wierzyć, ale też y czynić dobrze. 


Przeciwnym zaś fpofoben ci ktorzy fię nie rządzą tylko 
według lichego światła pochodął, roftropności ciała, y rozu“ 
mu ludzkicgo, podobni fą do owych ladzi idących w nocy 


aa błyśnieniem światła wypufzczonego z racy: 
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|| prędko przemiiałące wprowadza ich nie znacznić W prze» 
| paść, Naprzykład, fałfzywe światło roftropności ludzkiey 
perfwaduie nam, aby mieć w nienawiści nieprzyiacioł fwo= 
ich, á zaś prawdziwe świarło wiary naucza nas: kochać ich, 
| Tamta roftropność światowa mowił» zemścii fię krzywdy fwo= 
| iey, ta zaś woła na nas, odpuść wfżyftkie urazy bliźniemu, 
tak iako pragniefz aby ci Bog odpuścH grzechy twoie. Tam- 
ta roftropność.ciała prowadzi do tego aby zbierać dofłatki, 
mowiąc że fą fzczęśliwi bogaci, y że potrzeba obfitować we 
wfzyftke, aby ci na niczym nie fchodziło. To zaś wewnę- 
trzne światło mowi: Nie tak ieft, ale błogofławiony lud, 
ktorego Panem, ieft Bog fam. Idź przeday wfzyftko cokól= 
wiek mafz, á rozday ubogim. Jeśli mafz doftatki y bogaltwa; 
nie przywięzuy do nich ferca twego. A kto ci odbiera płafzcz 
twoy, day mu iefzcze y fuknią twoię. Chciwość, y pragnie: 
nie bogaćtw, iet korzeniem wfzyftkiego złego. 
Roitropność światowa woła na nas że ro ieft obelga mie- 
znośna, odebrać policzek, prawda wiary naucza aby kiedy 
cię uderzy kto w policzek nadfławić drugiey ftrony, y mieć 
fobie za wielkie fzczęście, y ciefzyć fię kiedy fię nam trafi 
cierpieć wzgardę y zelżywości dla Imienia Chryftufowego. 
` Iednym fowem mowiac, iak daleki ieft dzień od ńocy, y 
przeciwna ieft światłość ciemności, tak fą dalekie y nie zga- 
dzalące fię nauki wiary, z fałfzywemi maxymami roftropności 
światowey, 
ROZ" DZZZKA E VI 
O Zakonie Corek Nawiedzenia Nayfw: MARTI PANNY. 
"oś zgadawfzy fię raz z Swiętym Bifkupem o Zakonie 
Nawiedzenia; mowił mu: Co ty zamyśla(z czynić z tym 
Zgromadzeniem Pań, y Panien? Na coż fię one przydadzą, 
Kościołowi Bożemu ? Czyliż iuż nie mafz dofyć infzych ro= 
żnych Klafztorow Białogłowikich gdzie mogłyby fię pomie- 
ścić te wfzyltkie, ktore fię He do tego Zakonu 3 Czylibyś 
L nię 
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nie uczynił daleka lapiey, gdybyś na to mieyfce poftanowił 
Kongregacyą Kapłanow świeckich, gdyż czas ktory trawilz 
marnie nadauczania tey Płci fłabey, ktorey. potrzeba cza- 
fem y fto razy iedno powtorzyć niżeli co poymie, lepicyby 
był obrocony, y z więk(zym pożytkiem, na naukę Xięży. A 
do tego może fię mowić, że ten Zakon ieft to fkarb w ziemi 
zakopany, albo lampa pod korcem, á zatym nie ieft żeto, ma” 
lować na wodzie, y zaficwać na piafku, bawić fię około tego, 
Na to Święty Bilkup uśmiechnąwfzy fiş, odpowiedział z 
wefołą miną, y z łagodnością nieporownaną, Nie przynale- 
ży mi robić około dzieł tak zscnych, Złotnikom to należy 
bawić fię około złota, y frebra, á zaś Garcarzom około gli» 
ny. Wierz mi, że Bog iako naywyżfzy fprawca, chociaż po: 
dłemi rzemieffami umię wyrobić przezacne dzieła, On zwy 
Corn cZaynie obiera co ief Jabego, dla zawfłydzenia mocnych, iako 
- mowi Apofłoł, że obiera proftych nieukow; na zawftydzenie 
mędrkow świata tego, y podłość ktora ieft niczym; na zgi- 

izczenie; co fię zdaie bydź coś okazałego. 


Czegoz Bog nie czynił iedną proftą lafką w ręku Moy= 
żefza, y fzczeką oślą w ręku Samfona, przez kogoż zwycię» 
żył y pokonał Holofecnefa, tylko przez rękę ledney Niewia= 
fty Judyty? Kiedy Bog ftwarzał Świat, z czegoż go jyftawił, 

locobiu tylko z iedney nikczemności ? Przyznay ze mną, że z małey 
wma itkierki, wielki fię może załąć pożar, profzę cię gdzielz fig 


LTĄ 


też znalazł ow ogień Swięty, od Proroka za grzebany pod 
czas niewoli Babilońfkiey, ieżeli nie w błocie, w ktorym go 
fzukano; za powrotem $ynow Izraclikich, 

Ta płeć (faba, godna iet wielkiego politowania; zaczym 
trzeba o niey mieć więkfze fłaranie niżeli o mocnieyfzych. 
Staranie o dufzach, nie iefl o dufzach mocnych, ale ftabyb z 
mowi So Bernard, Chryftus Pan żyiąc tu na świecie nie ode ` 
mowił ratunku {wego tey Płci, Białogłowiki ktore pofpolicie 
chodziły za nim, y nie odltąpiły go, nawet y pod krzyżem, 


gdzie 
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gdzie był opufzczeny od wfzyftkich innych Apoftołow; y 
Uczałow, wyiąwfzy kochanego Ucznia Jana Swiętego. Ko= 
ścioł Swięty ktory nazywa pobożną Płeć Białogłowiką, nie 
w tak letkim ią ma poważaniu. 

Na oftatek, coż rozumiefz iak wiele dobrego może (pra: 
wić ten dobry przykład, ktory z fiebie będą dawać wfzędzie, 
gdzie od Boga będą wezwane? Alboż toieft nic wedługtwe- 
go zdania, bydź wdzięczną wonią Chryftufową, na każdym 
mieyfcu, y zapachem wonnym w życiu, pociągaiącym dru- 
gich do życia pobożnego ? z rych dwoch przymiotow pożą« 
danych w Pafterzach dobrych, hauka, y przykład, ktoryż 
z nich rozumie(z bydź fzacownieylzy, y chwalebnieyfzy co 
do mnie, więcey fobie poważam lednę uncyą dobrego przy- 
kładu, niżeli to fuatow wyfokiey nauki. Umieiętność, bez 
dobrego życia, obraca fię czafem w zgorfzćnie: left to wła- 
śnie lak dzwon ktory z wołuie drugich na nabożeńftwo, ale 
fam na nim nigdy nie bywa, z kąd pochodzi ta przymowka. 
Lekarzy, ulecz w przod [amego fiebie, 

Prawda to lelt że fię znayduie wiele infzych Koagrega- 
cyi w Kościele Świętym, gdzie mogły by fię pomieścić nie 
ktore dufze z tych Ktore wftępują do tego Zakonu, ale też 
znowu iecelt wiele między niemi takich, Ktoreby nie mogły 
mieć przyftępu do infzych Klafztorow, dla podefztych lat, 
albo dla ifabości rożnych ciała, ktore ich czynią cale niefpa= 
fobnemi do zniefienia oftrości powierzchownych, w infzych 
Zakonach. A icżeli przyimuiądo Zakonu Nawiedzenia zdro» 
wych, y filnych, co dla ffużenia fłabym, y chorym, dla ktos 
rych ten Zakon Left polłanowiony, iako też y dla wykona= 
nia tey wauki Pilaa Świętego: Zwościę cłeżary iedni drugich, 
6 tak wypelnicie Prawo Chryflafowe. 

Co fię tycze zachęcenia, ktore mi czynifz abym polta- 
nowił iaką Kongregacyą Kapłanow świeckich, czyliź nie wi« 
dzilz iako teraz świeżo iefp iuż poftanowiona, przez tego 
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wielkiego y wiernego Sługę Bofkiego, Xlędza Berrula, ktory | fav 
do tego ma daleko więcey (pofobności y czafu, niżeli ła, | | 
przy tym tak wielkim ciężarze Dyecezył moiey, ktora ieft | wit 
prawie iako ftek wfzyftkich błędow, y herezyi miefzaiących | | 
Kościoł Swięty. Na refzcie zolławuiemy fławnym Rzemies | abo 
śnikom, te wipaniałe dzieła, á Bog uczyni co mu fię będzie | zd 
podobało ztym małym zrzodłem, lichey pracy moiey, | ezi 


ROZDZIAŁ VIII. ich 


O wzęardzie ftawa wiafna. | T 

NAE Święty Bifkup nie chwalił tego aby zamykać pfy w | | 
śpieżarni, albo w pufzczać kozy, de winnicy, podaiąc dos | i y 
browolnie (ławę (wolę na ochydę, y owfzem chciał ten Swię* ra | 
ty aby każdy ftarał fię o dobre imię między ludźmi, ale ta a 
łedynie dla chwały Bofkiey, á nie dla wtafney ławy, y bara RR 
dziey dla uchronienia fię zgorfzenia, niżeli dla pomnożenia ra 
dobrey opinii ofobie, y prożney chluby: 1y; 
Przyrownywał fławę dobrą do tabaki, ktora może fłużyć | 0" 

do zdrowia kiedy iey kto pomiernie zażywa, y rzadko kie< | pi 
dy> ale bardzo {zkodzi, y muzg pfuie, kiedy ią kto częfto | #6 
bierze, y bez pomiarkowania. Wykonywał to fam naypier= 
wfzy Swięty kochany Ociec nalz, czego nauczał drugich w 
tey mierze, i 
Trafiło fię raz, iż niektorzy na złą ftronę, biorąc dobrą, 

y zbawienną radę, ktorą Swięty Bilkup dał był pewnym o= 
fobom wielkiey pobożności do niego fię udalącym; wzięli z 
tąd okazyą do mowienia zle onim. Oczym dowiedziawfzy 
fię nafz Swięty Bifkup, pifał do mnie w te ffowa. ; 
Donofzą mi tu z Paryża, że mi tam golą mocno brodę» 

Ale mam w Bogu nadzieię, iź (prawi, że mi urośnie tym 
pięknieyfza, y gęścieyfza, ieżeli to -będzie potrzebna dla 
chwały lego. O zaifte niechcę mieć fiawy u ludzi tylko ty- 
le, ile ieft potrzebna, do tego końca; gdyż byle Bogu fiużo* 
mo, Czyli przez złą, albo dobrą opinią o mnie, czyli przez d i 
fiawę, AN 
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fiawę, lubo ofławienie ofoby moiey, coż mi to wadzi. 

O moy Boże; [mowił mi raz] coż to left ta awa, że tak 
wiele ludzi kłaniaią fię iey iako bałwanowi lakiemu. 

A ztym wfzyftkim, nie ieft to tylko fen, y cień znikomyy 
albo dym y odgłos prożney opinii ktorego pamiątka prz:n ila 
z dźwiękiem, 4 do tego iefzcze ra eftyma y ffawa u ludzi 
częftokroć ieft tak omylna, że wielu dziwułą fię fami, kiedy 
ich z tych enot chwalą, ktorych oni przeciwne wyitępki w 
tobie widzą, y znałą, á ganią w nich te wady do ktorych o- 
ni fię bynaymniey nie poczuwają. 

Ci ktorzy fię ufkarżalą na obmowifka, fą bardzo piefzczeż 
ni, y niedotkliwi, bo to nic innego nie ieit, tylko maleńki 
kr.yżyk z fow ludzkich, z parą przem iiaiących, y na wiatr 
idący.. Przyznam ci fię że to fiowo; ( ukąfił mię fiowem zet. 
żywym) bardzo mi fię nie podoba; bo ieft wielka rożność mię« 
dzy brzęczenie u pfzczoły, y ukąlzeniem od niey; Mufzą taa 
cy mieć ufzy bardzo delikatne, y ikorę nazbyt niedorkiiwą 
y piefzczoną, ktorzy nie mogą znićsć cierpliwie brzęczenia 
ieducy muchy, y maią {iç za ukąfzonych y zranionych, świa 
ftnieniem, y huczeniem pizczołek. : 

Ci zaifte rządzili fię roftropnością ciała, ktorzy wymy= 
ślili to przyfłowie, że lepfze ieit y fzacowniey(ze dobre imię 

Rawa niżeli trzos złota,przekładaiąc fawę dobrą nad wfzy- 

tkie doftatki.O jak to zdanie left dalekie y niezgadzaiące fię caie 
z duchem wiary. Czyliż była kiedy na świecie bardziey (z1r- 
pana czyia fława, iak Chryftufowa, iak ciężkiemi obelzami, 
y zelżywościami był nakarmiony? 4 przecię Ociec Przed- Philipsa 
wieczny nadał mu imię, nad wizyftkie imiona, y wywyż= »% 
fzył go, według miary uniżenia iego, y upokorzenia na tym 
świecie, y Apoftołowie SS. czyliż nie wychodzili petai ra* sa, 
dośći z.owych fchadzek na ktorych ponofili obelgi y zelżys th 
wości dla imienia Chryftufowego. 

Ale rzecze kto, że to ieft wielki zafzczyt cierpieć co, 
dla tak chwalebaey przyczyny. Roa i 
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Rozumiem la to dobrze, y widzę że niechcemy znofić 
tylko fawne prześladowania, aby światło nafze iaśniało w 
ciemnościach, y prożność na(za świeciła fię między cierpie- 
niem przeciwności, chcielibyśmy bydź ukrzyżowani chwale- 
bnie, y z Rawa nafzą. 

oż ci fię zdaię kiedy Swięci Męczennicy cierpieli tak 

'ne męki, czyli też byli chwaleni od przytomnych pa* 
zrzących na to? y owfzem złorzeczyli im, przyżnaiąc że fu: 
fznie tak fię z niemi obchodzono, O iąk mało fię zsaydni: 
teraz takich ktorzyby chcieli uczynić zupełną ofiarę Bogu 
z awy (woiey dla pomnożenia przez to więkfzey chwaty 
tego ukochanego Zbawiciela ktory umarł tak zelżywą śmier: 
cią na krzyżu, aby nam zaiłużył chwałę ktora nie będzie 
miata [nigdy końca, 


ROZDZIAŁ IX. 
O czyfłości Miłofct Bofkiey. 

W Szyfkie fprawy, intencye, y żądze tego S, Bifkupa, nie 

miały infzego celu, tylko (zczerą miłość Bolką, iskoż ta 
fama cnota ieft dopełnieniem wfzyftkiey dofkonałości Chrze* 
ściah(kiey, tak w tym życiu doczefnym, iako y w wiecznym, 
y ktokolwiek gdzie indziey fzuka dolkenałości fwoiey, bar- 
dzo fię ofzukuie, 

Otoż dwa punkta wylęte z pifm iego, ktore fą tego do 
wodem, nayprzod w iednym liście (woim wyraża, dałby to 
l an Bog z niefkończoney dobroci fwoiey, aby miłość iego, 
b; ła naywiękfzą, y naypierwfzą miłością nafzą. Ale sh kie. 
dyż fię to ftanie że mas ta święta miłość zupełnie ogarnie y 
znifzczy życie nafze, abyśmy sale obumarli fami fobie a zu 

elnie żyli Bogu, ktoremu niech będzie część, chwała, y bło 
gofławiehftwo na wieki. 

Drugi zaś dowod tego iet wtym wyrażeniu, lako fię 
fam wynurzył raz przed iedną poufałą ofobą, w gwat- 
townym „unieńeniu fię tą Świętą miłością ku BOGU) 
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mowiąc; o zalfte gdybym wiedział iż aby iedna żyłka znay« 
duie fię w {ercu moim, ktoraby nie kochała mocno Bogas 
wyprełbym ią zaraz, y precz wyrzucił z tamtąd, á nawet 
wolałbym nie bydź cale na świecie; á niżeli żyjąc hie przya 
należeć zupełnie, y całowicie Bogu bez naymnieyfzey uymy: 
Gdybym iefzczc wiedział że fię znayduie aby naymnieylza 
Cząfika we mnie ktoraby nie była nazńaczona krzyżem Chty= 
ftufowym wydarbym ią natychmiaft z fiebie, y odrzuciłbym 
ią precz na ftronę, tak iako Pilmo Swięte ras naucza; że pos 
trzeba wyłupić oko, y odciąć rękę, albo nogę,jkiedy nas 
gorizy, 
Wlzyfiko to cokolwiek nie było Bogiem, albo w Bogu, 
lub dla Boga, y według Boga nie ty!ko za nic poczytał ten 
Święty, ale iefzcze miał wielki wftręt do tego; bo zawize 
pamiętał tę ffowa Niebiefkiego Nauczyciela nafzego+ Ten 
kto nie trzymę ze mna, iefi przeciwko mnies ztąd pochodziła 
ta iego maxzmaą, ktorą miał dość Cczęfto w uftach fwoich; że 
dla pomnożenia w nas miłości Bofkiey; potrzeba rość w pra* 
gnienie ley, 4 żeby lię to pragnienie pomnażało Co raz bar 
dziey w fercu naizymi, potrzeba umnieyfzać y pozbywać 
wfzelkiego innego pragnienia, y żądzy naymnieyfzcy. 

jl bacz co w tey mierze nalicza ten Swięty .wiTraktacie 
miiości Bofkiey w Kfiędze 14, Roz: z, y 3» 
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lub obiersmy, f zawfze fubtelnieyfze, y delikatnieyfze; | un 
niżeli inne ktore na nas fą od Boga włożone, y więcey (za: | 2 | 
cował icdnę uncyą cierpienia dopufzczonego 2 woli Bofkicy, | „p 
niżeli fto funtow {praw chociaż naylepfzych, pochodzących K A 
z włafpey woli nafzey. Faw 
; Znofzcnie cierpliweobelg, zelżywości,poniżenia, y Wzgat- ka 
dy 3 nazywał Swięty prawdziwym kamieniem probier- E > 
fkim cnoty- pokory; bo przez to ftaiemy fię podobnieylzemi | ka 
Jjezufowi Chryfialowi, naypierwfzemu przykładowi wfzel- Sk 
kiey gruntowny.cnoty. Ktory wyni/zczył, y poniżył [amego fe: korn 
bie, fławfz ; ARO Ż, zd ; ; $ feny 
tą flamfzy fie pofłufznym aż do śmiercł, a śmierc nayzelżye | ; -7 
ufacy 44 Krzyżu. r a pra 
Kładł pctym w druzim fłorniu fzukanie dobrowelne u= dja 
pokorzenia, y wzgardy , kiedy fię nam nie trafiaia, ale chciał | „U 
aby wtym było zachowane wielkie pomiarkowanie y ofiro- | wę 
żność; bo miłość włafna może fię fubtelnie y bardzo niezna- | = 
cznie wśliznąć w takowych okazyach. 
Uważał iefzcze iako naywyżlzy ftopicń głębokiey poko- | Dno 
ry, mieć upodobanie, y kochać fię w upokorzeniu, y wzgar* „ke 
dzie, tak jakoby w navwiękfz ym pofzanowaniu, á nie na- zj 
widzieć honorow; y pochwał, tak lak zwykli ludzie pro= | Ba f 
żność kochaiący mieć upodobanie w nich, gniewaiąc fiey | zg 
- urażałąc za naymoieyfzą wzgardą y poniżeniem. | dobr 
Hes- Przywodził w tey mierze $, Bilkup, przykłady z Pifma 5, mgzi 
** iako to Moyżefta, ktory przekładał obelgi y wzgardy ponie= yni} 
_ fione od ludu Bożego, nad wfzyitkie pofzanowania y hono- nić c 
.ryu Dworu Faraonowezo. Eftery, ktora miała w obrzydze* 
niu wfzyftkie okazałości y ftroie Krolew(kie, ktoremi była | 
przyftroiona aby fię podobała oczom Krola Afweruia, będąc 
Cblubienicą iego Przytaczał iefzczę S, Bilkup przykład A- | . / 
poftołow Swiętych ktorzy mieli za naywiękfzą pociechę y | ie r 
radość, cierpieć obelgi y. zelżyvaści dla imienia Jezufowego; | trzeb 
uReg:ś jąko takie w pominał y Dawida fkaczącego przed Arką Pań- kle, 
A ikas 
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fką, Ktory fie ciefzył iż przez to był poczy dny zą ołupies 
go y podłego od żony fwoiey Miche', Corki Krola Saula. 
Fragnąt nad tö iefzcze Swięty Biisup aby pokora była 
złączona z polłufzeńftwem, funduiąc lę na tych @awach S 


Pawła. Ze Chryfius Pan upokorzył [amego fiebie, fianfzy fie poa Skil; a 


fufznym. Patrzciefz (mawiał) ktora powinna bydź miara 
pokory, nie inna tylko polłufzeńftwo. Jeśli iefteście pofłu 4 
{zai prędko, ftczerze, bez fzemrania, z radością bez wykręa 
tow y iprzeczki, znak to ieft że iefteście prawdziwie .po= 
korni, a bez pokory trudno iet bydź prawdziwie poffus 
fznyms gdyż pofłufzeńltwo wyciąga pokornego póddańltwa; 
á prawdziwie pokorny uważa fię iako fługa, y poddany wizel< 


kiemu ftworzeniu dla miłości Jeznfa Chryftufa, y poczyta icon 


wlzyftkich za Przełożonych fwoich, fiebie zań {amego ma Za 
iedue obelge narodu ludzkiego, Za pomiotło y śmiecie catego 
świata, 

Zalecał także nafz Swięty Bifkup, aby wfzyftkie (prawy 
fwoie zaprawiać y zarapiać cale w duchu głębokicy pokory; 
y ukrywać ile możności nafżey, w oczach ludzkich dobre 
uczynki (woie, pragaąć aby mie były widziane tylko od Bo4 
ga famego, Nie chciał iednak tego aby fię tak zbytnie ukry4 
wać zcnotami, yz takim przymufem, żeby nie śmieć nic 
dobrego uczynić w oczach ludzkich; gdyż kochał pokorę 
mężną wfpaniałą, y odważną, á mie owe gnuśmą, boiaźliwą; 
y nikczemną pokorę, Mawiał czafem, że nie należy nic czy* 
nić dla tak podłego końca, iaki ieft chwała ludzka; ale teź 
pie trzeba przeftawać dobrze czynić bołąc (ię pochwały,y ffa- 
wy od ludzi, znak zo ielt ffabey głowy, kiedy boli od za* 
pachu róży. 

Żalecał cea Swięty nadewfzyftko aby e fobie famym 
nie mowić nigdy ani dobrze, ani źle, chyba z wielkicy po= 
trzeby, y to iefzcze z wielką oltrożnością y było to lego zda” 
nie, że tak pochwała, iako y nagana ficbie famego, pocho* 
Mm dzi 
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dzi z iednegó zrzodła prożnośći. Co do chełpliwości,. ta 
ieft tak podła że od wfsyftkich bywa wyśmiana, y wzgar- 
dzona, w zględesa zaś pokornych fiow o tobie famych, te 
jeż»1: się pochodzą z fzczerego ferca, y umyfłu gruntownie 
przekonanego, o nędzy włafney, tedy mogą fię nazwać kwia- 
tem nayfubtelnicyfzy prożności; albowiem rzadko (ię to trá- 
fia, aby ten ktory podło o (obie mowi, miał tak o fobie trzy- 
mać, albo pragnął fzczerze, żeby tak drudzy o nim fądzili, 
y owfzem raczey chce aby go miane za pokornego, á przez 
to ftale fię podobny żeglarzom, ktorzy obracaią fię tyłem, 
do tego mieylca, gdzie wfzyftkiemi fiłami dążą. 
ROZDZIAŁ XI 
O fłaraniu Bi/kupow około dobr doc zefnych: 

Q Karżyłem raz, fam na fiebłe przed Swiętym Bifkupemą 

żem prawie żadnego ftarania nie miał około dobr docze* 
fnych, y dochodow rocznych: z Bifkupftwa mego; fpufzcza: 
iąc lig w tym cale'na wierność Ekonomow moich y Szafa 
rzow, á przecię obawiałem fię aby ta moja opiefzałość y niče 
dbalftwo nie była ml poczytane za grzech;.gdyż to fą do- 
bra z ktorych mi trzeba będzie oddać rachunek Bogu, á ia 
fię cale nie znam na gofpodarftwie, y nic tego Mie rozu= 
miem. 

Odpowiedział mi na to Swięty Bifkup. Ia (am upewnić 
cię mogę żem nigdy nie fiuchał racnunkow Ekonoma żadne: 
go ktory zawiaduie dobrami moiemi, y mam ffufzną przy= 
czynę fpucić fię wtym nanicgo, y ufać mu bardaiey n żio= 
bie famemu; ponieważ oprocz tego że mi ieft dobrze wiados 
ma wierność icgo, lepiey on daleko zńa fię na pofpodarftwie, 
niżeli ia, y zapewaebym popfuł wfzyftek rząd dobry, gdy* 
bym. fię miał w to wdawać. 

Rzekłem mu iefzcze, ale kiedy te dobra duchowne nie 
tym trybem idą, iak dobra Oyczyfte, y dziedziczne, z kto- 
remi wolno czynić co chcemy, czyli to ftracić, rozdać, albo 

r0/po= 
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rofporządzić iak fię komu podoba, a zaś gdyby przyfzłe u- 
tracić te dobr Koscielne, cożby z tym było, o zaifte gdyby 
miało przyiść do prawa w zględem tych dobr doczefnych, 


'iakby mię to ciężko trapiło; bo co do Duchownych praw; 


krore należą iedyn e do chwały Pana Boga, y fłużby iego, 
nie uftąpiłbym w tym punkcie y na piędź iednę. 

Na to Święty Billup począł fię uśmiechać bardzo mile, 
mowiąc m , według twego zdania, coż rozumiefz, alboż te 
nafze dobra Qyczyfte, y dziedziczne, nie tak przynależą Bo- 
gu, iako y dobra Biikupie, czy nie pamiętafz tych ffow z 
Plalmów Daw dowych, Domini efi terra, € plenitudo ejus 


'Panfkaiefi ziemia y napełnienie icy, y takie to rozumiefz iż 


wolno ieft rofprafzać dobra dziedziczne, y że nie będziemy 
obow ązzżni oddać z nich ścifiego rachuńku Panu Bogu, 0 
zailte przypominam fobie z tey okazyi iednego znacznego 
Pana, ktory będąc wielkim bogaczem tak był przywiązany 
do dobr fwoich, że każdy nazywał go fknerą chciwym, ile 
że był bcz potomny, y niebyło podobietftwa do tego aby 
fię mogł ipodzięwać potomftwa, Tenże Paa m ał Brata fwe- 
go rodzonego Arcybiikupem, ktory był cale przeciwnego 
humoru, gdyż był tak fzczodry, y utratny wielkie kofzta na- 
kładaiąc, y dwor liczny chowaiąc że częftokroć mufiał fię 
zadiużać. 
Pewnego © 
mu Bogaczow , że B 
po X 4żęcu ,y wi 


chody rofprafza marnie. Wierzę 
ia temu ( odpowiada o z ) bo nic ma dobr Arcybifku- 
pich tylko na iedno doży e, Kawaler ow porufzony tro= 
chę w fobie pyta fięgo, a wafzmość na włele dożywocia, mafz 
fobie powierzone od Boga, to fwoie Margrabitwo, y inne 
dobra dziedziczne? 
Pctym Swięty Bifkup rzekł do mnie: Widzifz lako ten 
Pan był rożnego zdania, od twego, gdyż on rozumiał że do= 
Mma bra 
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bra Kościelne mogą fię rozprafzać, yrozrzucać iak fiano W]* 
dłami, a zaś dobra Oyczyfte y dziedziczne że powinny bydź 
zachowywane w takiey ochronie, y fzaaowaniu iako rze- 
czy Święte. Lecz potrzeba w tey okazyi bydź iednoftayne* 
20 umyffa, y zarowne mięć ftaranie około tego dobra doa 
czefnego, uważaiąc iedne, y drugie, to iet Kościelne do= 
chody y dziedziczne iako prawdziwie przynależące Bogu 


famcemau, ktory nas uczynił fzafarzami tych dobr, ale nie ` 


zofprofzycielami ich, y wiele na tym należy abyśmy mu by= 
li wiermi tak w iednym iako y w drugim. 

Odłożmy na ftronę dziedziczne dobra, [ mowię mu] ale 
pytam fię o Kościelne dochody, gdyż temi naybardziey cię. 
żą na głowie, profzę cię, czy prawewałbyś fię oto gdyby 
ci Kto shciał krzywdę czynić w dobrach, y dochodach Bifkup* 
itwa twego. 

Odpowiada mi Święty,sni otym wątpić należy, prze» 
dałbym nawet Patynę broniąc Kiclicha. 

Ale radbym wiedział, ieżelibyś fam Ofobą (woią ftawał 
do prawa, pytałem fię go. ; 

Zapewnebym to uczynił, ( odpowiada ) gdyby tego pos 
trzeba wyciągała: ale ponieważ odbieram dochody Bifkupie 
przez mego Prokuratora mogłbym takie y prawować fię 
przez niego, iednak z moiey ftrony pifałbym, nalegał, y 
BA nawet wfzyftkie kamienie, zażywaiąc wfzel- 

ich fpofobow dla ebreny dobra Kościelnego. 

A w cożby fię obrociła [ mowię mu iefzcze) nafza tak 


Mati p Ukochana maxyma Ewangelii Swiętey: Kro ci odbiera płafzcz, | 


46 day mu y fuknia twoie. 


Odpowiedział mi nato. Czyli nie widzifz, że Ewangee | 
lia Se mowi, o płafzczu ktory ieft naft włafay. Ale te do: | 


bra Kościelne komuż przynależą właśnie, Ieżeli nie Kościc= 
łowi? gdyż co o pożytek doczefny z tych dobr, nie bardzo 


bym fię turbował, bo ten iek właśnie, na kfztałt brody, ktos | 
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tą im batdziey golą, tym gęścieyfza, y pięknieyfza rośnie, 
albo jako zrzodło w ktorym tym czyścieyfza woda fię ftaie, 
im częściey z niego czerpaią wodę: Ale kiedy kamienia- 
mi zarzucają ftudnie tak iako czyniono w Palefiynie Abra- 
amowi, na ten czas trzeba fię mocwo bronić; mowię kiedy 
fem grunt napafiuią, y chcą podkopywać Fundamenta domn 
Bożego, do ktorych zachowywania, y bromienia obowiązani 
iefteśmy przez tan nafz Duchowny. 

Na ojiatek powiedział tę znakomitą fentencyą S. Ber- 
narda, ktora od tego czafu zawfze tkwiła w pamięci moicy. 
Dobrzy Bifkupi rządzą doczefnym dobrem przez fwoich E= 
komomow, y Szafarzow, á w rzeczach Duchownych fami 
rząd trzymaią: zli zać przeciwnie czynią, prowadząc fami 
rząd gefpodar(ki, fnchaią rachunkow fwoich Dzierżawcow, 
y Szafarzow, wyciągaiąc ed nich ściśle pożytku z tych dobr 
doczefnych, ale eo fię tycze dobra Duchownego, fpufzczałą 
fię w cym zupełnie na twoich Wikaryufzew, Officyałow y 
Archidyakonow, nie bardzo fig oto dowiąduiąc ieśli czynią 
wfzytcy zadcfyć powinnościom fwoim. 

O zaifte jeśli Bifkupi maią tak wiele Plebanow, ktorzy 
fą prawdziwie ich pomocnikami w ftaraniu o dulzach im 
powierzonych, będąc powołani do fprawowania urzędu Pa- 
fterfkiego w Parafiach fwoich, daleko bardziey mogą fię be” 
śpliecznie fpnścić na wierność Ekonomow fwoich, y Szafa” 
rzow w prowadzeniu rządu gofpodarfkiego w dobrach fwo= 
ich, aby fami mieli więcey czafu do modlitwy, czytania 
kliag Duchownych, opowiedania-fifowa Bożego , fłużenia 
dafzom, y fprawowania wfzyltkich innych powinności urzęs 
du Bifkupiego. Czemuż tedy nie maią mowić tak iako ow 
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Krol wyrażony w Piśmie S. mowił do Abraamaż Zoffam mi Gen: 14i 
dufze ludu twego), á refzte weź fobie wfzyfłko: O zaprawdę, Da min e, 
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ROZDZIAŁ XI 
O Skwaplimości, 

NE Święty, Bifkup byi głownym nieprzyjacielem fkwa- 

pliwości» nazywaiąc ią pofpolicie zarazą powietrzną po- 
bozmości; gdyż nabożeńftwo y. prawdziwa pobożność ieit to 
nieiaka ochota, y gorącość ducha łagodna, y fpokoyna, á 
Zaś (kwapliwość ic owa prędkość niepomiarkowana, y po- 
rywczość gorąca y wrząca nagle, ktora prędzey zepinić, 
chcąc prędko coś dobrego zrob é, 

Nadewfzyftko ganit Swięty B (kup owe fkwapliwość kro- 
ra chce wiele rzeczy oraz dokazać, y mowił. że to właśnie 
ieft klika igieł razem nawlec, 4 kto zaczyna dwie roboty 
oraz, żadney dobrze nie zrobi. 

Kiedy fam Swięty Bilkup czynił co, albo traktował o 
iakicy (prawie, wfzyftek umyfł fwoy obracał do tego iakoby 
nie miał tylko to iedno do czynienia, y iakoby to była oftas 
tnia jego zabawa na tym Świecie, 

Tratiato fig nie raz iż go widziano długi czas bawiące? 
go fię z Ofobami podłey kondycył, ktorzy z nim rozmawia: 
li o rzeczach nie bardzo godnych uwagi, á kiedy fię temu 
dziwowano odpowiedał łagodnie, daycie im pokoy; gdyż 
zdaią fię tym ubogim ludziom znaczne bąrdzo rzeczy © kto= 
rych zemną mowią, y pragną aby ich wtym pocisizyć, znać 
Bog widzi że mi teraz nie trzeba fię zabawiać około czego 
znacznieyfzego, 4 wfzelka zabawa y każda fprawa jet mi zae 
rowna, byle fię ściągała do chwały Bofkiey> á do tego ba= 
wiąc fię około tych drobnych rzeczy, nie ieftem obligowa* 
ny w tenże fam czas robić co znacznieyfzego. Y czyliz to 
nie ieft dość znaczna robota, czynić we wfzyltkim wolą 
Bofką. By naydrobnieyfzse fprawy fłalą fię wielkiemi kiedy 
le czyniemy z prawdziwym, y fzczerym pragnieniem upo: 
dobać fię Panu Bogu, krory godzien ieft tego abyśmy mu 
użyli nie tylko w znacznych y okazałych fprawach; yi T 

i w nay- 
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w naymnieyfzych, ktore fię ftaią wielkie przez miłość z kto» 
rą lą złączone, á miłość ftaie fię dofkonalfza przez (zczerość, 
Rie 


fzczerość 2aś przez proka i ńcyą; 
ROW ZEAŁ XIL 
O uczściy Prz Zytowi s0fCi Bofiey, 
Poe" fię niektorzy, co trzeba czynić kiedy nam Bog ode 
biera pociechy wnętrzne, y umyka fercu nafzemu siod- 
kości czułey, przytomności Foity: 

Na ten czas trzeba pokezać ieżeli idziemy za Chryftn= 
fem dla chleba, jako owa rzefia ktora (zła za nim na pufzczą; 
albo też jeżli a ferce tak odważne; abyśmy mo= 
gli mowić, z Apoftofami Swiętemi, Fodźmysy my, y umieraymy” 
Z nim, O jak wie 1 e dufz znaydułe fię ktore kochaią Jezufa na 
Gorze Tabor, a! > opufz 'czałą ga natyci umłefi kiedy Potrzeba 
ifc za nim na Go rę 1 wdziwe to lą iatkołki ktos 
re odlatuią netek: zed zimnem przeciwRoŚCi, izukaiąc 
c'epłych kraiow, pomyślności 

A wiecie? ce trzeba czynić kiedy Boz odervmuie mam 
ten {mak Czuły, tę słodkość ducha, y pocie hy wnętrzae? oto 
potrzeba mu dziękować z: fo, izko zs efcbiiw fzą tafkę; tak 
właśnie jak dobry Zołnierz dz odzowi iwemu, gdy 
go naraża częfio ra okszye n cheśpiceżi Gy potyczki traw 
dūc, bo -przez, to pokaznie mn iak wiele fobie fzacnie, y po- 
waża icgo mięfiwo; odwagę, y efekt, y wicrność w fłuzbie 
woienne ye, 
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ze na tym żły duch, kiedy mow vit do Boga 
da rmo leb fuży talie, bio 


rak śeg0 , otf: 
twoie, a ai: i go ne s wfzyfikim Co ma, á T 
dzie wierny Dopuścił tedy Bog na niego to doś 


bardzo ciężkie, ale Job fprawiedliwy trwa itatecznie przy 
Bogu, iako fkała mocnd, między tak wielą uawałnościam. 
1ożnych dolegliwości nieporuizony zoftaie w proitocie feroa 
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drudzy, czyliż nie dufzaa rzecz dzięko? 
wać y owizem Panu Bogu za to kiedy nam użycza pociech 
mą dufzy ? zapewne tak należy dziękować Pam Bogu kiedy 
nam ich daie, lako y kiedy nam ich odcymuie, abyśmy mos 
gli.mowić z Dawidem Swiętym. Bede błogoftawić Fana na kas 
zdz czas; Zaw/ze chwała iego bedzie w ufłach moich, y Z lobem 
Swietym, Pan mi dat mfzyfikie dobra, Pan też wział ie, niech 
bedzie imie iego Smieże błogoffatuione za wfzyfiko. 

Dziecię dziękuie Matce, kiedy mu dale cukierek, á zaś 
płacze kledy mu go edbiera, bo z tąd robaki fię w nim mno- 
żą. Alę dla czegoż owa dziecina dziękuie Matce za cukier? 
bo mu fię podoba ta fłodkość? y dla czego płacze? Bo icit 
dzięciem y nie zna tego dobra ktore mu Mackaczymi, odeys 
muiąc mu to co fzkodzi zdrowiu iego. Otoż ten ieit pra= 
wdziwy portret nafz. 

Ojak dalekiemi |efteśmy od tey dofkonałości owych wiel: 
kich Swiętych, z ktorychiedea widząc fię w pomyślnym 
fzczęściu z połowu obfitego ryb zawołał wynidź odemnie 
Panie, bom ieft grzefznik, drugi; dofyé Panis, dofyć, infzy 
w. obfitości pociech wołał do Boga nazbyt to Panie, nazbyt 
dla człowieka śmiertelnego; inny znowu [roieft nalz Świę: 
ty Ocięc] mowił do Boga zaltanow Panie ten potop talk two- 
lch, y pociech niebiefkich, iużem iet w nim cale zatopio< 
ny, y wfktoś przecięty. Więcey fię znaydnie takich ktorzy 
mowią-z Swiętym Piotrem, Pende dobrge nam Vu bydź, uczyn= 
my tu trzy przybytki, 

Pragmiecie wiedzieć dla czego mowię iż trzeba dzięko« 
wać Panu Bogu za umknięcie nam tych pociech wnęteznych ? 
Pierwfza przyczyna ie ta, że powiamiśmy błogofiawić Bos 
ga w każdym przypadku, adoruląc we wfzyftkim wolą iego; 
y rozrządzemie Nayświęt(zey Opatrzności ieg0 nas namis 
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Druga ż Bognić czyni nic tylko dla dobra natzevo, vowlzem 
na leplze nafze, Trzecia; że wfzyftko wychodzi na dobre 
tym ktorzy Boga miłuią, y ktorych Bog kocha, Czwarta, 
Bo iefteśmy dziatkami krzyża Chryftufowego, 4 przeto po- 
winniśmy fie ciefzyć w uczefinićiwie cierpienia Fana nafzego Ie- 
zufa Cbryflufa, Piąta, iż w tych opuizczeniach, y ofchłościach 
Ducha, mamy naywięcey (pofobow do oświadczenia y pokazas 
nia prawdziwego dowodu miłości nafzcy, y wierności ku 
Bogu. Szofta; że fłodycz pociech czułych mnoży pofpolicie 
robaki prożnego upodobania, á to upodobanie rodzi w nas py- 
chę, ktora iefttruci: ną Dufzy, y zepfowaniem, albo źarazą 
powietrzną w:zyftkich dobrych uczynkow nafzych. Siodma; 
żewtych pociechach wnętrznych łatwo fię mylemy, y za” 
miaft tego żebyśmy kochali Boga źrzodło tych pociech, przy- 
więzuiemy fię do famych póciech, zaftanawiamy fię na nich, 
y kochamy fię w nich. Co leftwielką zafadzką, y oczywi- 
ftą zdradą, nieprzyłaciela zbawienia nafzego. 

Kończe to włafnemi fłowami nafzego Swiętego Oyca, 
w ktorych zamyka fię to wfzyftko com teraz powiedział. 
Kiedy BOG odeymnuie nam cząfem te pociechy wnętrzne, y 
czułą przytomność obecności fwoiey, czyni to dla tego, aby= 
śmy nie mieli przywiązanego (erca do tych pociech czułych, 
ale tylko iedynie iako uczynił z Maryą Magdaleną, ktora po- 
zmartwychwitaniu Pańfkim poznawfzy kochanego Miftrza 
fwego, chciała ścisnąć nożki Jego, y przy nich zoftawać, ale 
iey zabronił tego Zbawiciel nafz odfyłaiąc ią gdzie iadziey, 
y mowiąc Jey Nie tykay fie mnie, ale idź powiedzieć to $ymo- 
nowi, y Braciom moim GC. 

Zaifte, iako w ftarym Zakonie Jakob mogł łatwo bez nay- 
mnieyfzey boleści zewlec z fiebie owę fkorkę koźlęcę, ktorą 
Matka iego obwinęła mu ręce, y fzyię, bo te nieprzyrołe 
były do ciała iego, ale ktoby był chciał odrzeć ręce Ezaua 
ktore były z przyrodzenia kosmate, ciężkąby mu był zadał 
Na boleść, 
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boleść, tak też właśnie y my, kiedy czuiemy bol, y wołamy 
żałąc fię na to gdy nam BOG umyka pociech cżułych znak 
to ieft że one mocno przyrofty do ferca nafzego, albo też fer= 
ce nafze nazbyt do nich było przywiązane. Ale kiedy zno- 
ficmy fpokoynie to umartwienie bez ufkarżenia fię, ieftto o< 
Czywifty znak, że Bog fam ieft iedyną cząftką ferca nafzego, 
y żadne ftworzenie nie dzieli miłości nafzey z nim; o iak 
fzczęśliwa ieft ta dufza, ktorey Bog iet Panem. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Pożytek; Duchowny z Chorob, 

6 Złowiek pewny zacney Kondycyi, małąc wielkie doftatki, 

* á zażywając ich nazbytki, y na uczty niepomiarkowane, 
zapadł był bardzo ciężko na zdrowiu, y prawie śmiertelnie, 
gdy go polecano do Modlitw Świętego Bilkupa, powiadaiąc 
mu że fig bardzo żle maą y wciężkich boleściah zoftale bez 
nadzłeł życia. Odpowiedział Swięty: Czyliź nie widziemy 
że ten ktory fię czafem naśmiewał z zafługi dobrych uczyn= 
kow, czule teraz na fobie fkurek złych fprach. Wfzakże mu 


manie 


s 


jo 


de | 


Cześć X. Rozdział XIN . 288 
mienił w życiu y w obyczałach fwoich, żsci ktorzy go przed. 
tym znali, nie mogli go potym poznać, 

Przyfzedłfzy tedy do zdrowia, y oddawfzy nayprzod 
dzięki Panu Bogu za to w Kościele, był także u Świętego Biq 
fkupa z podziękowaniem mu za Święte Modlitwy; ktory mie 
le go przyłąwfzy: rzekł mu, to widzisz, łako podobne prze« 
ciwności,-y umartwienia dopufzczone bywaią na nas z ręki 
Botkiey lubo fprawiedliwey, ale przytym umiarkowaney mi- 
łofierdziem, aby ponieważ nie czyniemy pokuty dobrowol= 
ney za grzechy nafze, Cczyniliśmy ią poniewolnie, przyci= 
śnieni będąc potrzebą. Ale fzczęśliwa Dufza ktora umie 
odnieść z tego pożytek, y uczynić z potrzeby cnotę. Nie 
wfzyftkim to Bog czyni tak wielką łalkę, ani każdemu o~ 
biawia (kryte fądy fwoie ztak wielką dobrocią.  Podziękuy 
mu tedy że cię rak łalkawie, y po Oycowfku wychłoftat tą 
rozgą (prawiedliwości śwoicy. Dobrze ci z tym będzie żeś 
był troch upokorzony: abyś fię nauczył poddawać fprawic= 
dliwym wyrokom Jego. 


ROZDZIAŁ XV. 


Nie możemy nigdy nazbyt praonać Dobr Duchownych, 
Nes Swięty Ociec bardzo fobie fzacował dobre pragnie” 
* nia, y mawiał że od dobrego ich używania zawisł wfzy - 
ftek Fundament nafzego Budynku Duchownego. 

Dla czynienia fporego poftępku w miłości Bofkiey, na 
czym zawifa wfzyftka nafza dofkonałość, potrzeba mieć uta* 
wiczne:pragnienie, aby kochać Boga co raz bardziey, y być 
>odobnym owym fkrzydlaftym zwierzętom o ktorych mowi 
Ezechiel Prorok iż poftępowały zawfze profto mieobracaląc 
fię nigdy; albo też przykładem wielkiego Apoftoła Pawła S. 
ktory poftępował zawfze do tego co miał przed foba». nieco- 
glądaląc fię nigdy za fiebie» ani rozumieiąc że inż dofzedł me- 
tysalbowieim w rzeczach Duchownych, y w miłości Swię 
tey, nie powinno być nigdy dofyć; ponieważ doftateczność 
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zawifła naybardziey w pragnieniu co raz więkfzey obfitości 
tey miłości, le że na tym świecie miłość może zawize rość y 
pomnażać fię, chociażby naywiękfza była, iednak zupełność 
iey całowita, y trwałość dofkonała w iednoftaynym zawfze 
ftanie nie znayduie fię tylko w niebie. 

O tak fobie bardzo (zacował Święty Bifkup te ffowa Swię3 
tego Bernarda: Amo quia emo, 
_ Kocham Boga, bo go kocham, a kocham go, abym go ko 
chał co r<z bardziey. fen n'e kocha dość mocno Boga; kto 
nie pragnie kochać go iefzcze coraz więcty, 

W fpaniały umyfł, nie koutentuie fię tym że kocha Boga 
z całego ferca fwego, bo wiedząc że Bog ict więkfzy niź 
ferce ludzkie, pragnie mieć ferce iako naywiększe, aby go 
kochać iako naybardziey. 


ROZDZIAŁ XVI 
Nafz Swiety Bifkup tamuie powtorna /karge, y żalenie fie, 
Bifkupa de Belley, 

Zew fię raz przed Swiętym Biikupem, na krzywdę dość 
* oczywiftą, ktorą mi czyniły pewne ofoby wyfokicy cno= | 
ty, y wielkiey.pobożności, na co dał mi taką odpowiedź, A | 

czyli nie wiesz o tym że Pfzczołki ktore rob 4 miod tak foa 

dki, naybardziey, y nayboleśniey kąfaią. Potym ten kofzto- 

wny Balfam przyłożył na ranę ferca mego mowiąc mi: Przy» 
pomniy fobie, kto Chryftufa zdradził, y uchay tego co lmica | 
niem Jego mowi ieden Prorok, względem ran mu zad anych, | 

zach » Odebratem te rany w Domu tych ktorzy mie miuia. Sa to Oloby 
*  ofzukane od cnoty fałfzywey żarliwości ktorą lię uwiodły, | 
ale nie trzeba otym wątpić że iak fię tylko pofirzegą wtym | 
y uznają niefłufzność [wego poftępku„ uczynią CI natych- | 
miaft fprawiedliwość, w każdym dniu tett dwadzieścia y | 
Mart cztery godzin, 4 każda godzina ma dość (wego złego: Po- | 
trzeba gorąco profić Pana Boga aby raczył oświecić te Otoby, | 

á ciebie wyzwolił od potwarzy ludzkich, A ną refzcie prae 

wdziwa 


Cześć X. Rozdział XZT. 296 
wdziwa powinność Chrześcianina każdego ieft ta, błogofła» 
wić tych, ktorzy mu złorzeczą, modlić fię za tych ktorzy go 
prześladuią, y oddawać dobrym za złe, ieżeli fię chce poka: 
zać prawdziwym Synem Oyca Niebielkiego, ktory każeiłoh= 
cu świecić, y rolę niebłefką fpufzcza zarowno na żłych, iako 
y na dobrych. Nakoniec weftchniy w fercu fwoim do Bo- 
ga, mowiąc, małedicent © tu benedices, Oni mi złorzeczą, á Ty 
Fanie racz błogofławić, 

Potym dał mi Swięty Bifkupprzeftrogę bardzo zbawien: 
ną, mowiąc mi, że gdyby to użalenie moie nie było w tak 
fiufzney okoliczności, to ufkarżenie fię by w naymnicyszey 
rzeczy left zawfze godne nagany; y znakiem fłabego (erca, 
y zbyt wielkiey piefzczoty ku fobie famemu, 

Było to iego zdanie, że prawdziwy fługa Bofki, rzadko 
kiedy ufkarży fię, á iefzcze mniey pragnie tego, aby go żało» 
wano, mowłącjefzcze daley ten SWięty, że ciktorzy ufkaria= 
ią fię na fwoie przykrości, y Umartwienia, przed drugiemi, 
aby od nich'wyciągnęli iakie pożałowanie, fą podobni owym 
Dzieciom ktore zadrafnąwfzy fię w palufzek, przeftaią za- 
raz płakać, iak tylko mamka chuchnie na ten bol ich, albo 
pokaże pofobie że niby płacze 2 niemi, żałuiącich. A prze» 
cie świat napełniony iefł takim pożałowaniem y więkfza część 
znayduie fię takich ktorzy nofzą żałobę dla pokazania żalu 
zmyślonego, y dla oka ludzkiego» Swiadkiem tego left, owa 
Pani ktora odebrawfzy fałfzywą nowinę o śmierci męża (we- 
go włożyła na fiebie bardzo grubą żałobę, ktorey potym 
zdiąć niechciała, gdy iey przyniefioną prawdziwą wiadoż 
mość, że mąż ley zyie, mowiąc że ta żałoba ieft iey icfzcze 
przyzwoltfza teraz, niż przed tym była. 

Wszyftkie nafze prace y umartwienia Ktore fię nam mos 
gą trafić, nikną jako gwiazdy za pokazaniem fię ffońca, kiedy 
fię naniezapatruiemy przez ktzyż Chryftufow, iako przez 
fzkło krzyfztału; 4 ktoryż człowiek będzie tak delikatny, 
żeby 


Heb, Ta 
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żeby śmiał ulkarżąć fię pod głową cierniem ukoronowana Zbaz 
wiciela natzego, z tego to fnopka mirry, gorzkicy Męki Je: 
zufoweg mamy tknteczne lekarftwo na wizyftkie deleoliwó« 
ści nafze, y umartwienia, ktore fię odmieniaią w wielkie do< 
bro dla nas, y obracala fe nam w pożytek duchowny, przez 
cierpliwość tak właśnie iako pfzczołki wyciągalą miod ffo- 
dki z ziela bardzo gorżkiego ktore fię zowie dziędzielina. 

Jeżeli nie mamy dofyć odwagi y mocy nad fobą, dla po- 
tłumienia w fèrcu nafzym tegożaln,y jeżeli nieczuiemy tyle 
fit w fobie, do wykonania rady wielkiego Apoltota, ktory 
chce tego abyśmy cierpieli z radością, y przechwalali fię w 
krzyżu Zbawicielą naizego, od czego bardzo ielt daleki ten 
ktory fię y(kasża) na {Woie dolegliwości; przyńaymni y 
mieymy tę rotropność-y-otrożność, abyśmy fiş nie Wymu« 
rzali z Íwoim użajeni=m, chyba przed takiemi ofobami ktore 
nie tylko fą poufałemi Przyiacielami nafzemi; ale też y maią 
umysł mężny y ftąteczny, boieżli fą fabi, y ferca miękkie: 
go, tedy zamiaft uśmierzęnia żalu nafzego, y poratowania 
nas, będą fẹ uwodzić żalem nad nami, bardzicy nam rozdra« 
żniąferce y przyczynią nam Więcey ciężkości z przyłącze» 
nia (wego żalu do nafzegó, 

Nadto jefzcze y to złe ztego pochodzi że Dufza nieu- 
pokojona w fwoich żalach, nie tylko bywa uprzykrzona {o= 
bie y drugim w fwoich ulkarżaniąch (ię, ale tez czafem ieft y 
nieuważna, rozwodząc fię z żałami (wemi, y wynurzałąc fig 
z niemi prred każdym, kto fię traf, ktory ieżeli nie wchodzi 
w wyrozumieńie tego żalu;to fię naśmiewa z nas, y z nalzey 
fabości, zamialł politowania nad namiz albo ieżeli kto wcho- 
dzi w nasz żal, przyczynia nam go tym więcey, gdyż te pos 
żałowania fą iako oley na ogień wylany, ktory więccy pio- 
mienia przymnaża, zamla ugafzenia go. 

Pewna Pani ikarżąc fię raz przed Swięcym Bifkupem nato» 
że mąż iey, kiedy zdrow nie może fię zołać w Domu, ale paa 
i rzucie 


nasz | 
wielk 
„lik w 
kocha 
przec 


pokoj 
idę 


Don 
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rzuciwfzy ią odieżdza na woynę, zkąd powrociwfzy Zranioa 
„ny, albo chory, tak ieft zrzedny; y nieznośny żedo niego a- 
ni można przyftąpić, Odpowiedział iey na to Swięty Bia 
fkup, Jakże wam tedy dogodzić? On nie może zoftawać z 


04 MASA > ; ; 
, || tobą, Kiedy ieft zdrowysąni ty znim kiedy ieftohory; « dyby» 


p. || ście fig z (obą kochali w famym Panu Bogu, nic doznawaliby: 

| ście tego rozrożnienia między fobą; przylaźa wafza byłaby 
| zawfzę iednoftayna, tak w niebytności, iako y w przytomao: 
| ści iedno drugiego, tak w zdrowiu, iako y w chorobie, proś 
| Pana Boga ufilnie o tę łatkę, gdyż inaczey miała nadzieia u- 
| pokolenia, y zgody między wami, 
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| ERezyonacya aby byla dokonala, powinna fié poddané woli Bo. 
| Jkiey cale we wfżyffkich okolicznościąh, 

| Nsz Święty Bifkup będąc w Paryżu Roku 1619. znaydo: 
| wał fię ta także leden znaczny Pan z Xlążętammi Sabau: 
ia | dyifkiemi, ktory wpadł w ciężką chorobę, y tak niebefpie= 
å< | czną że iuż Doktorowie cale zwątpili onim, 

es | > Ten chory będąc blifklm śmierci pragnął bardzo przyto: 
| mności Świętego Bifkupa, co y otrzymał, á lubo znofił dos 
u: | legliwości y boleści śmiertelne dość. mężnym fercem y ftate= 
0: | cznym umyffem, iednak fię miefzał y turbował tak nikcze= 
y | mnemi rzeczami ktore niewarte tego były, Co uważając 


s | 


iz | nasz Swięty Bifkup mówił mi ztey ekoliczności. Uważ iak 
il | wielka let nędza ludzka, y godna opłakania, Ten Człowiek 
ej |. tak wielkim Rycerzem będąc na Woynach y tak fawnym 
0 


kochanym o wizyftkich dla wielkiego rozfądku fwego, á H 
przecię teraz żakiemi frafzkami zaprząta umyfł (woy,ży nies YI 
pokoy fobie czyni, 

Niefkarzył fię ani ma chorobę, ani fie trwożył śmiercią 
blifką, tylko tym fię trapił że nie w [woiey Oyczyźnie, ani w 
Domu fwolm przychodziło mu umierać myslif otym y pa 
zważa 
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zważał fobie iaki ztąk żal będzie miała żona iego, y fam ża: 
tował tego że ley nie mogł mieć przytomney, ani icy poże- 
gnać, iako też y Dzieci fwoich, ani im pobłogofławić przed 
śmiercią, ubolewał na to że nie mogł mieć (wego Doktora 
zwyczaynego ktory dobrze znał lcgo naturę y kompiexyą 
od tak wielu lat, Zalecał pilnie, y profił ufilnie aby ciała 
iego nic pogrzebiono w Paryżu, ale aby było zaprowadzont 
do iego kraju, y pochowane w grobie Przodkow Jego, czy- 
nił rozporządzenie aby mu nadgrobek wyftawiono, y z iaka 
w/paniałością ciało iego miało być prowadzone; y Pogrzeb 
iego aby tym 4 tym fpofobem był odpraw ony. 

Narzekał na niezdrowe powietrze w Paryżu, na wodę 
nie dobrą, na lekarftwa złe, na niebiegłość y niedofk' ałość 
Doktorow, Cerulikow, y Aptekarzow Paryfkich, żalił fię na 
ludzi fużącychs na niewygodny Dom, na Pokoie, na pościel 
jednym, Rowem na wszyftko fię ufkarzał,4 tak nie mogł fpo= 
koynie umierać, bo nie tam umierał, gdzie fobie życzył, 

A kiedy mu mowiono że ma uffugi wfzelkie, y ratunek 
taki iakiego fobie może kto życzyć, tak co fię tycze Dufzy, 
iako y względem ciała, y że nawet ci ktorych żałował nie- 
bytności, nie mogliby więcey czynić dla przyniefienia mu ul- 
gi, y owfzem przytomność ich przyczyniłaby mu więcey 
umartwienia, y żalu, Na to wfzyftko miał zaraz pogoto- 
wiu przedziwne odpowiedzi, przyczyniaiąc fobie co raz Wię. 
cey ciężkości przez to, tak był dowcipny w udręczęniu fa- 
mego ficbie. : 

Na koniec umarł ten Pan w tych wfzyftkich umartwie= 
piach y niefpokoyności fwoiey, opatrzony iednak będąc Sa- 
kramentami Swiętemi, y dofyć pięknie ftofuląc fię do woli 
Bofkiey. A gdy potym Swięty Bifkup mowił ze mną otym, 
powiedział mi, Nie dofyć na cym chcieć co Bog chce, ale 
potrzeba jeszcze abyśmy chcieli takim fpofobem, y ze wfzy< 


ftkiemi okolicznościami iako Bogchce. Naprzykład w = 
robie 


mien 
p 
wami 
profe 
tak r 


giem 
Wwch 
0 ia} 


nien 


Ceit X. Rozdzia XVH 204 
robie trzeba chcieć chorować, ponieważ tak fię Bogu po= 
doba, y taką chorobą, á miein(zą, y na tym mieyfcu, yw 
takim czafie, y między takiemi Olobami» iak fię Bogu będzie 
podobało,- Lednym ffowem mowiąc, trzeba fię we wszyftkim 
rządzić Prawem Nayświęiize y woli Bolkicy, 

O iak fzczęśliwy left t en ktory może mowic do Boga, z 
catego ferca (weg o. Tak Oycze, tak, siech fie nfzyfłko ze mną tie wi 
fanie to Ci f fe | podob 094, Y fako Gi fi e poa bą, Fay fuga qTmoy ief Em Pfal. 152 
Panie, y Syn fłuż ebnicy twoieg. Feftem two y Panie zbaw mie Nit poj; xa: 
ZatrąCay Dufzy moięy z bezbożnemi, y nie odrzucay dziela rak 54 
twoich,  Otoż lekcya ktorey nauczyłem fię od Świętego Bi- a 
fkupa w tey okazyi. PER 

ROZDZLAŁ XVN. 3 
O wielkiey obfitości pociech Duchownych w fercu Swietego 
Bi/kupa, 

NTIAfZ Swięty Oclec zwierzył'fię raz pówney poufałey olobie 

- mowiąc, ogdybyś wiedziała Corko moia, iak fię Bog ob- 
chodzi z fercem moim, gziękowałaoyć za to dobroci jego, 
y profiłabyś go oraz aby mi użyczył Daru rozumu, rady, y 
męftw a; dla w ykonywani a nathniesia mądrości y wyrozu - 
mienia ktore mi daie, 

Powiedał y mniedość częftotóż famo, lubo inszemi fo- 
wami; mowiąc czafem: Fako dobry Boe Fzycela, tum kto ży fæ Piala 72 
profiego [erca, ponieważ ielt tak dobry y dla tych ktorzy maią 
tak nikczemne ferce, iako ieft R niewierne! ł afkom 
Jego, y tak nachylone ku ziemi. Oi Duch F j 
Dulzom ktore go miłwia, y [Zukaiz go Z 
Zaifte Imie Feco ief, rako Balfam wylany, y nie GARE a Pie 
wować że tak wiele Dufz oc iwążny ich idą, ochot nie zap 
giem eo z tak ROM nabożeńftweni, „to ieft bieżą 
w.e ką prędkością y radością za wonnoś yac] 
© TH tafka Bolka naucza nas wielkich rzeczy 
niem tak miłym, iż trudno ieft'rożeznać czylsdć ikośćjey 
Oo ièn 


y 
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ność , nika" dE alność 


bie zapłaci 1 $ 

to iet przeciwność ia bie znał m coto uko 

tek. Dolegliwości ciała ieże em uczuł, te nie ka był y 
tylko lako jakie zadraśnienia, ktore tylko powierźchownie 
trochę fkorkę zdarły, ieżeli potwarzy ludzkie, te fą lako 
krzyżyki z wiatru ktoryc miątka przemiła yginie z íze- 
tetem, y dzwiękiem fow wymowionych. Mało na tym, że 
niedoznawałem nigdy na świecie zadnego ztego; ale y o= 
wfzem tak wielkity obfitości dobra do nego y duchowne” 
go doznaię że aż nad to zażywam teg 

pł; ływam w poc iechy wnętrzne;na Du 

tey obfitości, z zoltaie w tak wielkiey 

czności ku Bogu molemu. Ab profz 

do mnie | cbciey mi dopomagać do odd 

NGC za to „Y profić +20, elpot żeni abym ne 


ba tak PRS fal 


potraw, Ale kied ż mi UCZ ayni alk aDY 
używaniu fłodkości poc kie 1 lego, mogł iol 
wytchąć pod krzyżem Zbawiciela mego, ponieważ a l 
€; trzeba wporzo Od c cierpieć z nim tu na 
iemii Ę 
O zaifte pona zeba 
raczey umrzeć aby go pów to ich 
czom ftworzonym umarża aiąc w fobi i 
nie żyć tylko miłości ią iego, y tie żyć yio s dla tego, k or 
umarł dla nas a abyśmy żyli w i ( i] 
© iak to ieft rzecz dobra y miła, nie żyć ty lko w Bogu niej 
pras 


fna' 
Świ: 
zof 
nieo 


pry 
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pracowac tylko dla Poga, y nie radować fię tylko w Bogu 
jg |, Pm: | | 

EA Odtąd za pomocą łal(ki Boga mego, niechcę iuż więcey 
w || być nikomu, ani też nikt nie będzie miał cząfiki miłości mo- 
iły | iey tylko w Bogu, y dla Boga famego ied; lynie. Mam nadzicię 
nie | W. Bogu że fo wyko nam, gdy fig upokorzę głęboko przed 
ko | a: Niech żyic Jezus już mi fię zdaie wfzyftko być niczyms 
e, | tylko w Bogu famym ukontentow paie moie, w ktorym teraz; 


y dla ktorego kocham coraz bardzicy Dufzee 
oaz cząna: albo z 
ftoyności slbóo wzaie» 


Ab kiedyż fię to tanic, że ta mił 
pokrewiefftwa poc chodząca, lub z prz 
mney prz zyłaźni, Sympa sk wd 
magta będzie wyczy{zc 
fkonałe pofłufzeńftwo mi iłości nader c itey, woli upodobaą 
nia Bofkiego. Ah kiedyż do tego przyidzie że ta miłość w łaa 
fna pie bed zie Wwigcey pragnąć przytomności czułey, ani 0» 
świadczenia, ani znakow, y dowodow powierzchownych, ale 
zoftanie zupełnie ufpokoiona w tey nieporu fzoney; y nigdy | 
nieodmiennty pewnoś cis ktorą nam Bo g dale o przytomno- 


4 


czności pobudkę fwą 
; y zupełnie poddana pr zez do- 


R 


sM ści fwoi ey 3 w fercu nafzym, Coż 1oże pr: zydać cey 
zh przytomność czuła, do tey mitóśi ki ra Bog fam wił 
im w Dufzy, ktorą pomsaża, y utrzy ie 
ha | znakow Bateczności możemy w) rą 
io | Bog złączył, y fpojł ściś śle far i ść 


|. ję Bie przydadzą nigdy nic, dog 
| rey Bog fam ieft poc 
R eR ię ficzer 
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idący ch do Emmaus, ary: ie lak 
padały. O kledyż przyidzie ta 
dziemy kochać w Niebie miło: 
przerwaną, y mieuftaiącą t 
wieczną, y pociągnął nas d 
nami 


noni oli 
/ nast iko 


, nigd iy nie- 
chat mi tłości: 
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O [pokoyności pod czar burzy, 


ł Atwo ieft prowadzić okręt y rządzić him, kiedy morze 
+ fpokoyne, y czas pogodny, ale bardzo trudno pod czasbus 
rzy» nawałności, y wiatrow przeciwnych, á tm dopiero po= 


EJ 


kazuie fię dowcip, y biegłość iternika. Zwyczaynie umyfły 
pofpolite żyią fobie f(poKoynie kiedy fię im wfzyltko powo- 


dzi według woli ich. Ale prawdziwa cnota pokazuie fię 


naybardziey wpofrzod rożnych przeciwności. 

Nasz Święty Ociec im więcey miał przeciwności tym 
bardziey utrzymymał fię w ufpokoieniu, y był na podobień= 
ftwo Palmy, gdyż im bardziey na niego biły wichry przecie 
wności; tym mocniey fię gruntował w pokoju Ducha, y wiee 
kszych fif nabierał, mogł fię nazwać filnym Samlonem, ktoe 
ry zbierał miod we Lwiey Pafzczęce, y znaydował pokoy 
wpofrzod woyny. Był iako owe Pacholęta Babilontkic, zbie- 
raiąc rofę chłodną w'Piecu pełnym Fłomieni ogniftych. 
Znaydował: ten Święty roże wporfzod ciernia. Perły-w nas 
wałnościach morfkich, oley w fkale nieużytey, y fiodkość fa< 
mę; w gorzkościach naywiękfzych,. Burze naygwałto+ 
wnieyfze przyprowadzały go fzczęśliwie do portu, przez rę- 
ce nieprzyjacioł własnych bywał wybawiony z niebefpie» 
czedjitwa, y znaydowat ochronę dla ficbie iako ow Jonasz 
we wnętrznościach Wieloryba, 

O toż jako fam- to wyraża w tych Rowach. Od kilku 
czalow -pełen będąc rożnych trudności, y tkrycych przeci- 
wROŚCI, miefz ych pokoy moy, zoftalę przytym w tak mi- 
łym, y ffodkim u pokoleniu, iak nigdy bardziey tego dozna: 

/ać «nie można, co mł obiecuie blifkię ufpokoleni: grunto= 
towne Dufzy mo ey w Bogu lamym, 4 to |eft fzczere, nay wię” 
ksze, y fzczegulnie iedyne pragnichie ferca mego. 
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łych ktorzy pragna umrzeć, 
JYtalą fię mię jeżeli fię godzi pragnąć śmierci, dla tego, aby 
więcey Paną Boga nieobrażać, 

Odpowiadam na to com fyfzał od nafzego Swiętego Oy- 
ca, w tey mierze. Zawfzeieft rzecz niebefpieczna (mow 
ten Swięty) pragnąć śm lerci, albowiem to pragniei 
KA fię zwyczaynie tylko w tych Dufzach 5 
fzły do wyfokiego ftopnia dofkonałości, albo też w wi 
grzefznikach (do rofpaczy fię fkłanialących y fmntkiem gw 
townym ściśnionych, ale w Dufzach pomierney cnoty y 
takim ftanie, w iakim my fię możemy znaydować, nie powin= 
no to pragnienie śmierci panować: 

Przytaczaią mi Dawida S. y wielkiego Apoftoła, iako 
także wielu innych Swiętych, ktorzy mieli to gorące pragnie« 
nie śmierci. -Ale byłaby to wielkazuchwałość umyfłu mos 
wić tak, iako ci Święci mowili, nie maiąc y cząftki ich $y 
robliwości, 4 rozumieć zaśofobie że mamy podobną im świąs 
tobliwość, byłaby prożność, y pycha nieznośna. 

Mieć zaś to praghienie śmierci z wielkiego fmutku, albo 
zaciętości w złości, y uprzykrzenia fobie ż życia tego, byłoby 
bardzo nicbefpieczne y do rozpaczy fię mające. 

A ię mow 4 niektorzy, iż dla tego pragiią śmierci, aby 
cey Pana Boga nieobrażali. 

Odpow iadam na t to, iż mufiałaby to być nadzwyczayna 
y przedziwna nienawiść grzechu w Du lzy, kteraby fie 

bywała na takie pragnienie śmierci, gdyż 
Pańfc: ieżeli iey pragnęli, to dla widzenia Pana 
pia fię znim y wych walania go Pay więcey 
tcby go więcey nieobrażali. Ale niech mowić 
rczumiem, że to ieft rzecz bardzo trudna 

famę pobudkę dla życzenia tehis e śmłe 
nego niepodobalącego fię nam w tyu 


iqa 


wię 
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Duch S. A Salezyu(zą 
tak WA Nao! tek podobro to nie tak gorące praz 
f do fxonale; y Pana Boga, albo inte ST 
obrażać w t ym życiu, ieft nam pobudką 
11a ieżeli nie fercem ro przynay macy U=- 
ny slered dla tego aby gó w Jęcey nieobra= 


UDE 
zean e prędzey miłość wła (na uk rywa 
fię pod tym NAA 
A do tego czego ta Dufza fpodziewa fię ktora mowi to. 
Podobno po do nieba? Ale żeby fię tam doftać nie dofyć 
na tym nie g zrzefzyć, lecz trzeba łefzcze czynić wfzelkie do- 
bro; 4 czynic ie po fobem podobaiącym fię Panu Bogu, gd 
takim tylko uczyn kom da! orym przyobie na ieft nad 
wieczna, Jeżeli zaś pragnie poyść do Czyfca; mogę ią upe- 
wnić iż gi dyi by fię widziała W progu Czy! [co wym, cof fnełaby 
fię wty m fwoim pragnieniu, y profiłaby aby iey pozwolo no 
wrocić fię do życ a, dla czynienia w nim jako naycię 
y nayfurowfzey pokuty, przez całe fto lat raczey , żel 


` zofiawać ch ociąż na krotki czas w cym ogniu pożeralącym, y 


Płomieniach tak ftr: afznych, 
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Nafz Smietg Ociec miarkuiepcirzeti ráz fkaręe j użalienie 
fie Bifhupa de Belley, 

żyłem fię raz przed Swiętym Bifkupem na iednę wiel- 
rzywdę ktorą mi uczyniono, y potwarz znaczną ktorą 

na mnie: włożono. | 
Odpowiedział mi na to, gdyby komu innemu nie tobie, 
ftaratbym fię ufilnie przynieść łaką pociechę w tey okoli- 
€zności; ale ten rząd afektu, ktory trzymalz w fercu moim, 
y „era miłość k ktorą mam DE ku ti obie dyfpenfować 
imię będą odcey ludzkości y polityki dla ciebie. - Nie mam 
w prawdzie oliwy dla nalania iey W ranę twoię gdyż SĘ 

i 


zeie XI, dA T 


enla twe =g0 po Wisdz 
e: wng cierpliwość dla zmielenia tąkiey 


wość nie left tak przeć 
rarżafz dość głośno na to: 

Ale moy Qycze [mowie mu | wfzakże la nikomu tego 
nie powiadam tylko przed tobą, y do ucha ferca twego, Bo 
zoż lię ma udac Dziecię w ciężkości fwoiey: ieżeli wie 
han ego Oyca IWEROs 
wdziwe dziecię | odpowie 
tym dziecińftwie kochać fię będz 
aby Cciec drugich, y ktorego B gl i 

godności Qycowik'ey w Kościele (woim, 
dzieci ięciem; ii matemi, [ mowi „Pa 
y wieku do Yzrz: > m iuż 
ktore ieft rak miłe w dzić 
lącym; byłoby rzeczą t 
przyzwoitą u ktory ruż dawno 
ftwa. Chcefzże tego abym zamiaft pofilnego 
wał ci ie fzcze mleka, y papki, y żebym: iako i 
chat na ten bol twoy, alboż to nie mafz dość moch 
do zgryzienia chleba fuchego y twardego, tyci 
y um artwienia życ 4 a tego. 


ziWwna; poe 
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g wieotwoe Phail ss 
rzytem uf moich bof z 
ten TAZa 
Ale mowifz, nie Bog to uczyn 
dzenie zi 
Ah czyli nie widzifz w tym woli Bofkiey dopufzczalą= 


mnie (buóci? 
nte |Ipusele 
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t, lecz ludzie, y zgroma= pni: a, 
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Duch. S. Franćifzka Salezjufza 
cey, ktora zażywa złości ludzkiey iako inftrumentu, dlą uz 
i ia cięy przećwiczenia, albo też dla zaprawienia cię w 
Job Święty był wtey mierze dofkonalfzy od ciebie. 
vi, Bog mi dał wfzyftkie dobra, Bog mi ic wziąt, niech - 
będzie pochwalone. Uważay dobrze iż ten Swięty 
Czart mi ie odebrał, albo zładziełe mi ie wy 

co fame rękę Bofką upatruie y adornie, ktora pras 
wuie to wfzyftko, y zażywa do tego inftrumentow rożnych 
według upodobania (wego. 

Dalekim widzę iefteśodDucha dofkonałeści owego Swięs 
ztego Proroka ktory mowił, że Rozes, y kig ktoremi go Bog 
chiofłał ciefzyty 0, y że fe fiat iako człomiek opu[z6%0ny, g bez 
Jatunka adnego á przecie miedzy umartemi wolńy, Ze był ta= 
sko głuchy, y niemy, nie odpowiadałac y ftowa na wfzelkie potwa- 
rzy y Zeltywofci ktore mu mowiono, y że zaniemial upokorzy= 
wfzy fie, y zawiłczał ftom dobrych, ktoreby były mogły fłużyć ma 
ma ufbrawiedliwienie fia, y obrone iego niewinności. 

Ale podobno rzeczelz mi, o moy kochany Oycze dawno- 
żeś fię ftał tak (urowym, y odmieniłeś fwoię łafkawość y 
dobroć w takie okrucieńftwo; iako mowił. Job do Boga, á 
gdziefz_fą dawne litości twoie. 

O zaite, powiadam ci że fą tak świeżę y w zupełności 
woiey, iako zdawna były: gdyż Bog (am nayłepiey wie, lak 
cię fzczerze kocham, y ieżeli feble famego bardziey kocham, 
miż ciebie, 4 ftrofowanie, y napominanie ktore ci czynię, iet 
to właśnie ktorebym czynił Dufzy moley, gdyby iię ley tra- 
fiło w podobney okazyi wykroczyć. 

Znak to ieft że ci fię ta zeliywość bardzo niepodoba, po- 
nieważ fig tak mocno na nię ulkarzafzy albowi n zwyczaj" 
mle nie żalemy fię na to co naskontentuie, y owfzem ciefze- 
my fię ztego, y radość 'akąś mamy kiedy nam y drudzy win- 
fzują tey pociechy. Swiadkiem tego ieft owa Przypowieść 
w Ewangelli Swiętey, o owieczce znalezioney, y o grofzu 
ktory był zginął, Nie 
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Nie trzeba wątpić o tym, [mowisz] że mi fię to nie może 

odobać, ani mię kontentować takowa potwarz, 

O Człowiecze małey wiary, y nie wielkiey cierpliwości, 
aw coż ie obrocą te święte nauki Ewangeliczne, żebym= 
śmy nadftawili drugiey ftrony biiącemu nas w poli iczek. 
Zehyśmy dali y fuknią z fiebie temu ktory nam Płalzcz 
zd Zebyśmy błogofławili rych, ktorzy nam złorz €czą; 
modlili fię zatych ktorzy naś prześladuią, y kochali mito- 
ścią ferdeczną, y fzczerą ni ieprzyiacioł nafzych, ppmigeaie 
na to błogoił awieńftwo prześladowanie cierpiącym dlafpra- 
wiedli wości. Coż rozumiesz , twoim zdaniem podobno 
fądzifz że te nauki fą tylko powierzchowne ozdoby, y przy- 
ftroienic Domu Dufzy nafzey, 4 nie raczcy ślubne obrączki 
Oblubieńca Niebiefkiego? y Sy 'gnety, ktoremi chce żeby- 
śmy pieczętowali ferca Takze, y ramiona, to icit wfzyftkie 
myśli pafze, y uczynki, 

Już tedy odpufzczam ci teraz przez policowanieużywa- 

iąc w tym Row wielkiego Apoftoła, ale pod tą kondycyą, 
że będziefz na potym męznieyfzego ferca, y że pilnie zacho» 
wywać będziefz pod kluczem milczenia pod lobne Dary nie- 
bielkie, kiedyci ich Bog zefzle, ni iedopufi zczaiąc wywietrzeć 
temu kofztownemu Ballamowi umartwienia, y oddaiąc ty- 
fiączne dz'ęki za to w iercu fwoim Oycu nicbief kiemy, kto. 
ryci,użycza małą cząftkę krzyża Syna fw ego nayukochań- 
fzego. 

Y coż toieft widzę iż z ukoptentowaniem nolifz krzyż 
złoty na pierfiach twoich, 4 nie możefz znieść bardzo maleń= 
kiego k ki -zyżyka na fercu fwoim, wyrzucając c go na wierzch 
przez ufkarżanie fie, y' narzekanie. A potym wołafz na ra= 
tunek cierpliwości kiedy cię odftąpi,y chciałbyś abym cię miał 
za bardzo cierpiiwego, yfzą c narzekanie twole, y (kargis 
lakoby to naywięk(zey ikutek cierpliwości był ten nie mścić 
fię krzywdy (wo iey, 4 nie raczey żeby fię y nie żalić, ani u- 
fkarżać, Pp A na 


203 Duch SĄ Francifzka Salezqurza: 

A na refzcie powiem ci prawdę że niefłufznie wzywafz 
na ratunek tak wielkiecy pomocy iaka ieft cierpliwość, do 
zniefienia tey potwarzy na ktorą fię ukarżafz, gdyż to ieft 
nazbyt wielkicy godności Sekundant, do tak lichego poie- 


dynku, dofyć by było trochę fkromności, y milczenia zażyć 


na pomoc fwoię w tey okazyi. 

Y Tak odprawił mię Swięty Bifkup z krotkim zawfły- 
dzeniem moim,ale tak zmocniony zofłałem tym iego napo= 
mnieniem że'mi fię odtąd zdawało, iż naywiękfze zelżywo» 
ści nigdy ani iednego owa z uft moich nie wyciągną, 

Powtarza toż famo Swięty Bifkup w icdnym liscie fwo!m 
mowiąc. Nic nie może dać nam więkfzego ufpokoienia 
na tym świecie, lako częfta uwaga, y pamięć na utrapienia, 
w zgardy,zelżywości upokorzenia,y potwarzy fromotne;kto- 
re ponofił ukochany Zbawiciel naszs0d momentu narodzenia 
fwego, aż do nayboleśnieyfzey śmierci fwo'ey. A w poro- 
wnaniu tak wielkich gorzkości, y boleści, Chryfiufowych, 
czyliż możemy flufznie nazywać przeciwnościami, ciężko- 
ściami, albo urazami, te małe przypadki, ktore fię nam tra: 
fiaią. Wftydzić fię mamy, profić go o cierpliwość iego, w 


winnaby być doftateczna, do zniefienia (pokoynie tych wfzy= 
ftkich zelżywości, ktore rozumiemy być nam uczynione. 


ROZDZIAŁ L 


O /Homnoiciach dobrycha - 
eżeli mafz w fobie dobre fkłonności przyrodzone [ mowi 


nafz Swięty Ociec] pamiętay otym że to fą Dobra, z kto” | 
rych trzeba ci będzie oddać ścifły rachunek Bogu. Starayże | 


fię tedy pilnie, dobrze ich używać na ufługę tego Pana Nay- 
wyzfzego ktory cię niemi obdarzył. Zafzczepiay na tych 
Płonkach zrazy y latorośle miłości wieczncy ; ktorych ci 
Bog gotow użyczyć, jeżeli przez dofkonałe wyrzeczenie fię, 
y zaprzenie fzmego ficbie,fpolobifz fię do przyłęcia ich od Jee 
go Bolkiey dobroci» Znay: 


ktory 
turaln 
pek, | 


| iako f 


A 
wiele 


| bycia 
| ność r 


now! | 


| oi 


fkiey; 


f da do 


ták małych rzeczach, gdyż ledna odrobina fkromnośći pos | 
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i |- Znaydóją fię takie Ofoby, ktore naturalnie ma'ą fkłon= 
do. | ność do pewaych cnot, iakoto naprzykład do wftrzemięźli « 
et | wości, fkromności, miłości pokory, cierpliwości, miicze= 
e. | nia, y tym podobnych, w ktorych czynią znaczny poftępek; 


€« 
yé | kiedy fię w nich wiernie ćwiczą. 
| Filozofowie Pogańfcy wiławili fię byli bardzo przez 
y | ćwiczenie fię w tych cnótach do obyczaiow należących , 
o. | ktorych nabycie będąc nieiako w mocy nafzey, y tach naz 
o | turalnych, á przeto możemy w nich uczynić znaczny poftę- 
© | pek, y zawziąć dobry nałog w tych cnotach, według tego 
jm | iako fię w nich ćwiczemy przez akty częfio powtorzone- 
ią A iako do nauczenia fię rzemiefła iakiego dopomaga 
a | wiele naturalna fpolobność,y dowcip, tak też właśnie dona- 
a | byciacnot doobyczalow należących dopomaga bardzo fkłon= 
ją | ność naturalna donich; ale na cożby fię przydało Chrześciani= 
| nowi nabyć wfzyftkich cnot do obyczaiow należących, ieże- nía 


bł liby Dufzę fwoię ftracił, to ieft ieżeli te wfzyftkie cnoty nie zs, 
Í fa ożywione Duchem łalki nadprzyrodzoney, y miłości Bo- 


ji | fkiey; wfzyftko to [mowi wiclki Apoftoł] na nicfię nie przyą 
y | da do zbawienia. 
e | ROZDZIAŁ M 
y* | Może kto być mabożny, a przytym bardzo złym, 
| Nie Swięty Bifkup mowił nie raz, nic omylifz fię w tyms 
| że może kto być bardzo nabożnym, y bardzo złym. 
| Na to rzekłem mu; że tacy ludzie nie fą nabożoi, ale 
yi l prędzey obłudn cy. 
je Odpowiedział Swięty, nie tak,ale mowięo prawdziwym 


je | nabożeńftwie. i 
-A gdym tego nić mogł poląć, profiłem go aby mi to ia= 
ch śniey wytłumaczył. e 
Powiedział mi tedy Swięty Bilkup. « Nabożeńftwo (as 
mo z fiebie; nie left tylko cnotą moralną, y nabytą, a nie 
nadprzyrodzoną, ani wlaną w Dufzę nalzą, gdyż takim tpos 
Ppa fobem 
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305 Duch Swietego Francifzka Salezyu(za 
fobem byłoby cnotą Teologiczną, 4 nie iefttak w famey rze- 
czy. 

Jef to tedy cnota pochodząca od Religii, będąc iakoby 
jey odnogą, y Jaroroślą s tak właśnie iako y chora Religii 
pochodzi od iedney z czterech cnot Kardynalnych ktorą na- 
zywałą fprawiedliwość. 

Wiemy zaś dobrze o tym że wlzyftkie psk m oralne, á 
nawet wiara y nàdzieia ktore fą Cnotami Feol ogiczr.emi, 
mogą fię znaydować w Dufzy z grzechem śmiertelnym, ána 
ten czas fą to cnoty nie żylące, y cale umarłe, gdyż lą ogo- 
łocone zmiłości, ktora ieit ich poruizeniem, Dufzą, yty- 
ciem. 

A ieżeli może kto mieć tak mocną wiarę, żeby y gory 
przenofił z n icyfca na mieyfce. a przytym być bez miłości. 
Jeżeli nawet może kto tyć prawdziwym Prorokiem 4 otag 
złym bardzo człowiek em, lako był Saul, Balaam, y Kaifafz. 
Jeśli można y cuda czynić iako powiadają e judafzu że ie 
" czynił, 4*razem być zd raych, iako onbył; -Jeżeli może kto 


rozdać wfzyftkie dobra fwoie na ubogich, clerpieć męcze Ri 
ftwo, nawet y w ogn u być palonym, 4 nie Rp miłości, 

leko łatwiey może kto być bardzo naboźńym, y żrcy nbo- 
żnym, 4 przytym nie tylko złym, ale y arcy żłośli iwym, po- 
nieważ nabożeńtwo z iftoty fwoiey iel itenotą daleko mniey= 


fzey ceny , niżeli te wizy ftkie cnoty; ktoreś 
mnieli, 

Nie mafz fię tedy dziwować temu, com powied Sia» że 
może być kto bardzo nabożny, a oraz bardzo złośliwy , po- 
nieważ może kro mieć wiarę, miłofie Tdzie, ci ierpi Liv ać fta= 
teczność. y męftwo, w tak wyfokim ftcpn'u iakosmy powie- 
dzieli, a przytym być zepfowa danym; y napełnionym wielą 
jaa nemi niepraw ościaini, jako to pychą. zazdrością, niena- 

c'ą, niewftrzemięźliwością, y infzemi tym podobnemi 
Siki 


ly teraz wipo» 


Ktoż 


Cześć XI, Rozdtiat II. 

Ktoż tedy prawdziwie nabożny, pyt. m fię go iefzcze- 

ha to Swięty. fużem ci powiedział, że z remi wfzyfikie= 
mi przerzeczonemi wyfępkami, może kto być prawdziwie 
nabożny, y mieć prawdziwe nabcżeńiiwo; luło native, y 
cale życia niemające. RA 

A to nabożeńftwo martwe, iefiże prawdziwym nabożen= 
ftwem, (pytałem go. 

Tak zaiste, odpowiedział ieft prawdziwe rabożeńftwo, 
tak właśnie iako trup, jeft prawdziwe ciało, chociaż nie ży- 
we bez Dufzy. 

Ale to prawdziwe ciało martwe, nie ief inż prawdziwym 
człowiekiem, mowię mu iefzeze, 4 

Odyowiedział mie Frawda że to uż nie ieft praw dziwy 
człowiek cały, y dofkonały, ale przecię ieft to prawdziwe 
ciało człowieka, i człowieka prawdziwego, ale umarłego. 
Tak-też właśnie y to nabcżerftwo bez miłości, ieft prawdzi. 
wym nabożerftwem, ale martwe, jeft tedy prawdziwie. na- 
bożeźfftwo oburrarłe; y cale życia niemaiące, ale nie ieft pra- 
wdziwyńn nabożeńftwem dofkonałym; y żywym; to ieli oży= 
wionym przez miłość. i 

Przez miłość Człowiek fale: fię dobrym, 4.przez nabo- 
żeńfiwo, ieft naboźnym. ` Straciwfzy tedy miłość traci zaraz 
dobroć, y ftale (ię złym; ale fednak mie traci nabożeńft wa; 
y toć ieft dla czego mowiłem, i2 może kto być wielce nabo- 
Żnymy a Oraz y bardzo ziymą ponieważ przez grzech mier- 
tęlny, nie traci człowiek Wfzyfłkich oraz cnot zwycza em 
dot rytm i abytychy ani nawer wiary; ani nadziej „chyba przez 
grzech n edowiarftwa, albo rofpaczy. 

Nafe Swiety Bifkup tegoż famego naucza w ksiażce fwote 
m. Rozdziale piernf/cym drogf do życia pobożnepo, 
RK OZ DZA A © IW 
O N.: chffwie, y Powstaniu, 
Miedzy przezacħcmi naukami nalzego Świętego Oyca, 
byla 
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z Duch S. Frascifzka Sslezyufza 
yła y ta, że nabożehftwo ktore nie tylko left prze ‘wne, ale 
y niezgadzaiące fię z powołaniem każdego; ieft bez wątpie= 
mia żadnego, fałfzywym nabożeńlitwem.  Mawiał iefzcze 
daley, że pobożność powinaa być itofułąca fię y przyzwoita 
według ftanu, y kondycyi każdego z ofobna; tak iako lie 
gaor bierze formę fwoie według naczynia w ktory ieft 
wiany, 

Ale co to left być pobożnym w powołaniu (woim? Nie 
innego, tylko pełnić wfzyftkie powinności, y zabawy do 
ktorych fan nafz obowięzuie nas, 4 czynić to wfzyftko z o. 
chotą, prędkością, w:foło, y z gorącością Ducha, z miłości 
fzózerey ku Bogu, y obracaląc te wfzyftko na więkfzą cześć 
y chwałę Jego. Ta zaś Intencya pochodzi z Aktu Religii, 
á tażywość, prędkość, ochota, y afeke do nąboieńftwa ma 
początek fwoy, y pobudkę od miłości ku Bogu: Poftępo= 
wać tedy fobie takim fpofobem, iet to być doikonale pobos 
żnym w ftanie {woim, y Rużyć Bogu z miłością, y według 
upodobania Jego; Jef to prawdz:wiebyć według fęrca ic- 
go, y poltępować zawfze według woli iego, 

Swięty Tomafz, po Świętym Auguftynie wyrażą trzy 
ftany Olob ćwiczących fię w pobożności prawdziwey, ktora 
jeft ożywiona miłością. Pierwfzy ftan Dufz poczynaiących 
życie pobożne, Drugi poftępuiących w nim, Trzeci dolko. 
małych, 

ÓW naypi ćrwfzzm ftanie, fą ci ktorzy ię wftrzymuią od 
grzechu, daią olpor pokufom, y ćwiczą fię w umartwićn'u 
wnętrznym, y powierzchownym, y wykonywaią rożne cno- 
ty, lubo z ciężkością y trudnością. i 

W Drugim ftanie, lą ci ktorzy też lame ćwiczenia odpra» 
wuią, ale z więkfzą łatwością, to left: bez pracy, y przęe!= 
wności, akoby poftępuiąc fporym krokiem w drodze Pańikiey 
{ercem wolnym, y otwartym, ; 

W Trzecim ftąnie, 14 Gi ktorzy te wfzyftkie SER 

uchga 
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Duchowne odprawuig z wielką pociechą, radością, y ukon- 
tentowaniem nieporownanym. 

Naypierwfi pracużą dla Boga, lubo z ociężałością. Dru- 
dzy fpiefzą z więkfzą trochę chyzością y ochotą, Trzeci 
zaś nie tylko bieżą, ale prawie lataią z prędkością wielką, 
y miłością gorącą, podnolzą fię bez przeftannie do Boga. 

Krotko mowiąc, miłość Bolka, y z pobożnością nie fą 
bardziey od fiebie rożne, iako płomień od ognia: gdy albo- 
wiem miłość Bożą, ktora ieft ogniem Duchownym zaiąwizy 
fię w nas rozpali nazywa (ię pobożnością; 4 zatym pobożność 
nic infzego nie przydaie do ognia krom płomienia, ktory 
to fprawuie w fercach nafzych, żenie tylko z miłości ku Bo 
gu pilnym» y gorącym afcktem Przykazania jego zachowu. 
icmy aleteż natchnienia, y rady chętnie do (kutku przywo- 


dziemy. 
ROZDŻIAŁ vV. 


O /upieniu wnetrznym, y wefichnieniw przez Akty do Bogas 
JAfz Swięty Cciec nazywał to fkupienie Ducha, zebras 
niem wfzyftkich fit Dufzy nafzey do ferca, aby na tey 
ofobności wnętrzney traktować z Bogiem fam na lam, y fer- 
cem do ferca, co fię może czynić na wfzelkim micyicu, y 
kaidego czafu, gdyż ani nayw.ękfzy tłum ludzi, ani żadne 
zabawy nie mogą nam bynaymatey przefzkodzić do tey Swię« 
tey ofobności wnętrzney. i 

To częfte weyzżrzenie na Boga, y pamięć otym iż Bog 
zapatruie fię na nas, jelt w ras,y my W nim, utrzymuic nas 
przedziwnie w powinności nafzey, broni nas od upadku w 
grzech, y fprawuie to iż fię prędko porywamy z upadkow 
nafzych. 

Akty Strzelifte fą to podniefienia ferca, yumyfłu nafzes 
go ku Bogu, y tą iakoby ftrzały Dufzy nafzey, ktore profto 
żmierzaią do ferca Bofkiego, świątobiiwie ię ranią, iako to 
fam przyznale w Fieniach Świętych. ; 
Nafz 
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`  Nafz Swięty Bifkup pragnął aby te dwie rzeczy, ofobność 

wnętrzna; y Akty Strzelifte były wnas w tak ezęftym uży- 

Waniu, iako left tchnienie, y odetchnienie, y mawiał że wfzy- 

likie ćwiczenia Duchowne bez tego (kupienia wnętrznego; 
Aktow Strzeliftych,byłybyto ofiary całopalenia bez tłulzczu 

albo jako niebo bez gwiazd, y drzewo bez liścia, 

Kiedy nawet traf (ię opuścić medytacyą, albo inne mo- 
dlitwy ultne dla zabaw pilnych, y zatrudnienia znacznego 
radził ;ten Swięty aby to omielzķaaie, y ftratę padgrodzić 
przez więkfze ikupienie zmyfłow, y częftfze Akty Strzeli te 
do Boga, upewniaiąc> że przez ten ipofob powetuie fię wlzy- 
ftko, co fię omiefzkało y możemy uczynić znaczny poftępek 


w cnocie, 
ROZ. D:ZTAŁ VL 
O Bralłmych, 
J Afz Swięty Bifkup radził wfzyfikim ktorzy pragn=li wie” 

dzieć iego zdanie w tym, aby fig chętnie wpilywali w 
każde Braftwo ktore fię znaydułe tam gdzie miefzkaią, dla 
ftania fię uczeftnikami wizyftkich dobrych) uczynkow, 
y zafług tego Bractwa. 

Odwodził wielu od tey niepofrzebney boiaźni ktorą 
mieli, aby niegrzefzyc, ieżeli nie będą mogli zadolyć uczy. 
nić wfzyftkim powinnościom każdego Bractwa, ktore raczy 
fą zalecone,á niżeli nakazane,ą dla dodania im ferca y zach 
cenia ich do tego nabożeńftwa, mawiał iż ieżeli nie kto.€ 
Reguły Zakonne nieobliguią fame z fiebie, pod karę grzechu 
ani śmiert:lnego, ani powfzedniego, iakoż daleko bardziey 
nie obowięzuią pod grzechem żadae ultawy Brattwa, gdyż 
to wfzyftko cokolwiek ieft zalecono w Braćtwach, nie ieft 
Przykazaniem,ale tylko radą zbawienną. Pozwolone f4 Ode 
pufty dla tych ktorzy odprawuią powinności Brackie, nie 
doftępuij zaś tych odpuftow ci ktorzy omiefzkuią w zachoe 
Waniu ic, ałe iednak przez to nie grzefzą, gdyż PA fig 
WiCis 
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Cześć XI, Rozdział PII. 31e 
| wielka rożność w tymszyfkać co, a nić nie ftracić, Dziwował 
| fię zatym żetak mało znayduie fię Ludzi wpifuiących fię w 
| Bractwa, mowiąc że to pochodzi z dwoch przyczyn, gdyż 
jedni przez zbytni (krupuł obawiają fię obciążyć tym Jarz- 
| mem ktoremuby hłe mogli wydołać, drudzy zas przez leni- 
| two y nazbyt fwobodne fumnienie poczytaią za obłudnych 
| tych co Bractwa przyimuią, 
RIO: ZeD ZTA E „VIE 
O Zakochaniu fie w Słowie Bożym, 
Nae Swiety Ocieć mawiał że między znakami przeznaj 
czenła do Nieba, left y ten z naylepfzych, kochać fię w fu- 
chaniu ffowa Bożego: cen ktory ieft z Boga, rad fłucha fo- 
wa Bolkiego mowi jezus Chryftus, 4 kto mifule Boga, miłu- 
łe y towo iego, y ząchowuie gow fercu (woim. Słuchać pil- 
nie głofu Palterza (wego, ieft to znak dobrey owieczki kro- 
ra (wego czafubędzie na prawicy zdrugiemi,dlaufyfzenia 
tego pożądanego Dekretu,Podzcie błogofławieniOyca mego. 
Ale nićchciał ten Swięty żebyśmy byli ffuchaczami pro: 
żnemi, y żadnego pożytku nie odnofzącemi z tego ffowa Bo= 
żego, lecz pragnął abyśmy ie do fkuctku przywodzili wuczyn= 
kach, y mawiał iż takimże fpofobem przyj mute Pan Bog fo- 
wa nafze ktore do niego w modlitwach nafzych przefyłamy; 


ulta Namieftnikow (woich; bo iako profiemy Go w Modlitwie 
Panfkiey, aby nam odpuśćił winy nafze, iako ymy odpufzcza« 
my nafzym winowaycom, tak też gotow ie% uczynić o co 
Go profiemy przez Modlitwy nafze, ieżeli y my ochotnemi 
raf} mekÓNań r- er e ye ag 7ni Y = 
| ieftefmy do wykonania tego czego ed naswyciąga przez fi0- 


| wa fwoie, 
ROZDZIAŁ VIII. 
O Czytaniu Kfiażek Duchowrych, 
alecał bardzo nafz Swięty Qyciec czytanie Kziążek Du- 
'chownych, iako pokarm Dufzy, ktory zawfze, i w(zęa 


Qq dzie 


| iakim y my ffuchamy fłowa Jego ktorego nas naucza przez 
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dzie możemy mieć z fobą, y na ktorym nie może nam nigdy 
fchodzić, ponieważ nie zawfze mamy fpofobność fuchac ka- 
j zań,ani na każdym miey fcu możemy mieć wodzow Duchow= 
jęk nych, i pamięć nafza nie zaw(ze nam przypomni, cośmy kic- 
i d ftyfzeli na kazaniach, lub też na Ezortach publicznych, 
ANA albo naukach prywatnych, 
WWE _ Zyczył tedy Swięty Biikup aby fię opatrzyć należycie w 
kfiggi Duchowne, ktore nazywał jakoby fzczepkami fuche= 
mi dla podpalasia w fercu nafzym ognia miłości fwiętcy, 
y zalecał aby żadnego dnia nieopufcić bez czytania ich, czy= 


bożenitwem. tak iakobyśmy w tych kfięgach czytali lity z 
Nieba od $więtych Panfkich, ktorzy nas przez nie naucza: 
ią drogi do Chwały niebiefkiey, y zachęcalą nas abyśmygtam 
fpiefzyli. 

Przyznać totrzeba, iż niema(z dofkosalfzych ypewniey - 
j fzych Direktorow y wodzow Duchownych, jako ci Umari, 
l ktorzy do nas tak żywo mowią w Pifmachfwoich Oni to 9y» 
li powiękfzey części naypierwfzemi ogłoficielami woli Bo- 
fkiey takwielu Dufzom, y namieftnikami Jego, albo Pofami 
w Udzielaniu nam ffowa Bozego, y W rozdawaniu nam tero 
Chleba zbawiennego, iako maleńkim Dziatkom. język ich 
fłużył im za pioro w tym życiu,4 po fmierei ich znowu Pio- 
roktorym napifali kfięgi (woie fiuży imzaięzyk przez kto. 
| ry mowią do nas, 

Jeżeli fię nam trafi laka trudność yzawiłość w zrozumie= 
niu ktorego punktu, możemy profić o obiaśnienie w tym ia- 
kiego Uczonego i świadomego. Direktora. å tak umarii bę- 
dą nam wielką pomocą do prowadzenia życia nafzego z chwas 
łą Bofką, i poftępowania w drodzę zbawienia, 

t Radził bardzo czytanie żywoty Swiętych, mowiąc ze to 
właśnie była Ewangelij Swiętey nauka fkutkiem wykonana, 
w Przykładzie ich,á do tego iefzcze y ten pożytek z tąd na- 
ftępuic, iż możemy mieć wielkie zachęcenie do poboznośćł 

z te= 


niąc to zawize z wielkim u(zanowaniem fłowa Bożego y na- 
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y praghieniem fzczerym naśladować Swiętych w ich cnotach- 

Może fię mowić,iż to cżytanie iet iako manna Niebielką 
wfzyftkie fmaki w fobie zawieraiąca ktorych tylko może kto- 
pragnąc. á dotego z tak wielu roznych kwiatow łatwo ieft 
na kfztałt pracowitych Pfzczołek zebrać Plaftr miodu wybor- 
ney Pobożnośći, 

A lubo pociągi Ducha Bofkiego fą tak rożne w Dufzach 
Ludzkich iak fię rożnią twarzy Ludzkie między fobą, iednak 
to ieft rzecz prawdziwa iż możemy wziąc przykład z Swię- 
tych Pań(kich wczym ich naśladować, albo przynaymniey 
mamy fizczemu zadziwić, y wielbić Bogazałafki im uczy= 
nione, ktory fprawił w nich y przez nich tak wielkie rzeczy, 

A chociażby nic innego 'nie było z Przykładu Świętych, 
tylko podziwienie, czyliż to nie ieft dość wielka pobudka 
do wielbienia Bogaw Swietych Jego, y w przedziwnych fkute 
kach łaiki y darow Jego. 


RIO Z DZ LAL a pA, 


o Pokucie, y o Kommanij Smwieteys 

Afz Swięty Oyciec miał zwyczay mowić nanczaląc o tych 

dwoch Sakramentach, że fą iako. dwa koła na ktorych 
fię toczy całe życie Chrześciańikie, Przez Sakrament pokuty 
Swiętey, wyrzekamy fię wfzelkiczo grzechu, 'wynifzczamy 
w fobie wyftępki, zwycięzamy wfźyltkie pokufy, y obnaża” 
my fię z fłarego Człowiska,4 przez Nayfwięt(z4, Komnunią 
powinnifmy fię przyoblec w nowego Człowieka, ktorym ief 
Jezus Chryftus, abyśmy poftępowali w fprawiedliwości,y w 
$wiątobliwości, poftępuiąc z cnoty w cnorę aż ina gorę dos 
fkonałości. 

Chwalił bardzo Swłęty Bilkup to zdanie 8, Bernarda, ktos 
ry nauczał Zakonnikow fwoich, aby wfzyftkie zwycięftwa 
ktore odnofli nad fobą,vy nad wyftępkami (wemi, y w zelkł 


poftępek ktory czynili wicnotach; *rzyznawalijczęftemu uży= 
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* aniu tego Sakramentu żywota wiecznego. w ktory n czera 
pariy obficie, z radością wielką z zrzodeł famego Zbawi- 
CIElą. 

Mawiał iefzcze ten Swięty Ociec, że ci ktorzy fię wy= 
mawiaią od częftey Komnanij, podobal fą do owych zapro: 
fzonych w Ewangelij na wieczerzą wielką, na ktorą fię nie. 
chcieli ftawić, przez. co urazili mocno na fiebie owego Gofpo- 
darza Ewangelicznego, lubo poniekąd ich wymowki z dawa- 
ły fię być dość pozorne, ; 

` Jedni mowią że nie fą tak dofkonałemi, aby mieli częfto 
przyitępować do tego Sakramentu ale ten toleft „chleb naya 
mocniejfzych, umacniaiący w fiłach. Int wymawiaią lię tym 
że fą chorzy,y niedołężni, ale Chryltus w Naylwięcfzyim, Sas 
krameacie left prawdziwy Lekarz.inni powiadaią że (4 niego- 
dui tak częftey Kommunij, á czyliż Kościot Swięty nie naka- 
zuie mowić y nayfwiątobliwfzy m Duizom, tych Row. Panie 
nie tefiem godzien abyi wfzedł do przybytku Serca mego Jani wy- 
mawiaią lię tym że lą bardzo zatrudnieni, y obciążeni wielą 
zabaw, ale niech ftuchaią co mowi do mich ten kochany Zbawie 
ciel pod Sakramentaluemi Ofobamł ukryty. Łdzcie do mnie 
wfzyfcy ktorzy pracuietie y obciażeri ieftefcte,a znayd ziecie odpo 
czynek Daf/zom wafzym, Inni mowią że fię obawiaią przyt= 
mować ten Sakrament na więkfzy Sąd y potępienie (wole; ale 
czyliż nie powinni fiębardziey lękać potępienia za to że doa 
niego niechcą przyftępować; niektorzy iefzcze powieda ią, 
że fig oddalaią od tego nayfwiętfzego Sakramentu przez po» 
korę. -Ale częftokroć ta pokora ieft fałfzywa, y podobna do 
owey naganney pokory Achaza, ktory ię fprzeciwiał chwale 
Botkiey, powiadaiąciż fięobawiał kufć Pana Boga profząc 

o 6 Cud iaki,lubo mu fam Bog przez Proroka kazał oto pro= 
fiċ. A także kto może fię nauczyć godnie przylimować Chry- 
ftufa, tylko przylmułąc Go iak może;tak właśnie jako 
my fie robić wfzyftko, ufiłuiąc robić kazdą rzecz 
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Re Ow Z DAZA Ar 6X. 
Prawdziwe nabozeńfiwo zamyka fie w powinnosściach 
fianu [nego, 
NA Swięty Ociec ganił ten nieperządek pofpolicie tra= 
* fiaiący fię między Ofobami czyniącemi Profelfyą ofobliw= 
izey pobozności, ktore częftokroć applikuią fię do cnotmniey 
przyzwoicych Stanowi {wemu, á zaniedbywalłą fię cwiczyć w 
tych cnotach ktore im bardziey przynależą, Ten nieporzą= 
dek [ mowi S. Bifkup ] iż pochodzi nayczęściey, z niefmaku 
w włafnym Stanie fwoim'w ktorym f4 obowięzani, 

„A jako rezwiozłość w prowadza fię potrochu zwolna w 
Klafztorach, kiedy Cfoby Zakonne chcą fię kontentować ćwi- 
czeniem w cnotach ktote fię praktykułą w życiu fwieckich 
ludzi, tak też nie mnieyfze zamiefzanie y nieporządek 
wielki bywa z tąd w Domach y familliach prywatnych na- 
świecie, kiedy do nich nabożenitwo niebacznesy mniey roz= 
iądne, chce wprowadzić praktyki, y cwiczenia klasztorne: 

Znayduią fiętacy ktorzy rozumielą że wielką daią po. 
chwałę Domowi ludzi fwięckich,kiedy mowią,ze to ieft praw- 
dziwy Klafztor,y że tam żyią wlzyfcy właśnie lak w kla» 
fzcorze; A tego nieuwazaią że to ieft chcieć zbierać figi z 
Ciernia, albo winogrona z głogu. 

Nie żeby te- cwiczenia, nie były dobře y Swiąrobliw 
ale potrzeba mieć baczność, y uważać okolicznośći n 
czafu, Ofob, kondycyi, y ftanow, miłość nie w fwoir 
rządku, nie może fię nazwać miłością, alcieft to ryba wyięta 
zwody,y Drzewo przefadzone w ziemię Ktora mu nie ieft przy» 
zwoita, 

Przyrownywał iefzcze Swięty nafz Ociec tę nieiedno= 
ftaynośc umyfłow tak nieauważną y nierozfądną, do owych 
appetytow łakotl wych ktore chcą mieć wiśnie świeże ua 
Boże Narodzenie, á lodu pragną dla ochłodzenia fię w Mic- 
fiącu Sierpniu, nie kontcntuiąc fię zażywaniem każdey rzece 

czy 
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czy wczafie przyzwoitym, < Takowe mozgi tak pomiefza- 
ne, potrzebułą bardziey przeczyfzczeala niżeli per(wazył, 


ROZDZIAŁ XL 


zdanie Swistego Bifkupa o Cnotach, i 
I: NIAfz Swięty Ociec przekładał zawfze te cnoty, do 
ktorych częftfze okazye podalą fię, nad te do ktorych 
z rzadka kiedy erafi ię okazya laka. 

2. Niechciał tego aby fądzić o zacności, albo o podłości 
enoty iakiey nadprzyrodzoney, zpowierzchownego iey Wy3 
konania» ponieważ czafem mała iaka cnota na pozor może 
być wykonana z wielką miłością, A zatym y z więkfzym 
pomnożeniem łafki Pana Boga w Dufzy, 4 zaś drugi akt cno= 
ty daleko okazallzy y znakomitfzy woczach ludzkich może 
być uczyniony z mnieyfzą miłością ku Bogu, á iednak to tyle 
ko miłość dodale ceny y fzacunku wfzyltkim fprawom na- 
izym przed Bogiem] 

3. Poważał bardziey cnoty powfzechne, y pofpolite, nad 
inne znakomie(ze, y nayokazal(ze. Wyiąwizy zawfze mi= 
łość iako naypierwfzą cnotę* Naprzykład fzacował więcey 
Modlitwę, ktora ieft pochodnią wfzyftkich innych cnot; 
Nabożeńftwo ktore poświęca wfzyftkie fprawy nalze ną 
chwałę Bofką; Pokorę, ktora fprawule podłe rozumienie o 
fobie, y o wfzyftkich akcyach nafzych» łafkawość y cichość 
ktora każdego chce ukontertować; Cierpliwość ktora prowa- 
dzi nas dozniefienia, y cierpienia wfzyftkiego, bardziey tedy 
poważał fobie te wfzyftkie pofpolite cnoty, aniżeli owę 
wfpaniałość umyfłu, wielkość ferca, hoyność, y fzczodrobli- 
wość, bo te cnoty nie bawią fię około tak wiela rzeczy, y nie 
tak daleko fię róściągałą, ; 

4, Cnoty fławne y okazałe miał za podeyrzane, (mowiąc) 
że przez famę znakomirość fwoie podaią nas w niebefpie- 
czeńftwo prożney chwały, ktora left prawdziwą trucizną 
wfzyftkich cnor, 
$. Nie 
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$. Nie chwalił y tych ktorzy mie poważaią fobie cnot 
tylko tektore pofpolicie fą u wfryftkich w fzacunku; tacy 
lą rie dobrzy kupcy bo fię nieznaią na tym towarze, á tak 
przekładaią Jałmużnę doczefrą nad Duchowną, włofienni: 
ce, pofty, y inne oftrości powierzchowne, nad cichość, {kros 
mność, y umartwienie ferca, y pafiyi włafnych, ktorych u- 
morzenie ieit daleko fzacov niecyfze przed Bogiem. 

6. Ganit iefzcze Swięty Bilkup y tych, ktorzy niechcieli 
fig ćwiczyć tylko w cnotach przypadaiących do ich . fmaku, 
riedbaiąc bynasymniey © nabycie cnot przyzwoitych do ich 
ftanu, urzędu, y powinności; fiużąc Bogu według fwego 
upcdobania> á nie według woli iego, ieftto ofzukanie y za» 
wcd -ak pofpolity, że bardzo wiele oiob pobożnych znaydu- 
ie (ię w nim. 

RO O ZEP EST A AIENAZN KM REPO ZAM ua 
CZĘŚĆ DWUNASTA 
R: OZ. D.ZEŁĄAŁ 4 
Kto fie wfłarża, grzefty. 

Yło toczęfte przyfiowie Swiętego Bilkupa że kto fe uftare 

ża, przefzy. Pragniccie wiedzieć iako to rozumiał Swię- 
ty, y icżelł nie wolno ufkarżyć fię wSądzie, dochodząc krzy» 
wdy ktorą nam uczyniono, albo też użalić fię w chorcbie 
przed Doktorem» opowiedaiąc mu, co nasdolega, aby za ie» 
go radą mieć iaką ulgę. 

Odpowiadam, że byłoby to nazbyt furowie brać to fowo 
w takowym wyrozumien'u, gdyż Swięty Bifkup chciał wyż 
razić przez te fiowa, uikarżanie fiş znarzekaniem y fzemraw 
niem, ymowił, iż zwyczaynie ci ktorzy fię ulkarżają w ten 
fpofob grzefzą, bo pofpolic:e miłość włafnama ten przymiot 
niefprawiedliwy. iż udale zawfze więkfze krzywdy fwols nią 
żeli fą. w famey rzeczy, używaiąc flow niepomiarkowanych 
dla wyrażenia ciężkości fwoliey, á czafem w rzeczach tak 
lekkich, że fami poczytalibyśmy to fobie za nic gdybyśmy co 


| podobnego komu innemu wyrządzili. Nie 
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Nie ganił tego Swięty Bilkup żeby dochodzić Prawem 
krzywdy fobie uczynioney, na dobrach, na zdrowiu, lub na 
Rawie, ale chciał aby to czynić fpokoynie, y bez uwodzenia 
fię paffyą iaką. Lecz fłabość, y ułomność ludzka iet tak 
wielka, iż trudna rzecz ieft bardzo, nawet przed Sądem uł 
trzymać umyfł fwoy na wodzy, y zachować fie w pomiarko* 
waniu przyzwoitym, zkąd urofło to przyfłowie iż we ftu fun* 
tach Proceffow prawnych trudno znaleść iednę uncyą przy” 
iaźni prawdziwey, 

Chciał także Swięty Bifkup, aby w chorobie powiedzie= 
liśmy fzczerze, y po proftu dolegliwości nafze, tym ktorzy 
nas mogą poratować y ulgę iaką przynieść; ponieważ taka 
iet wola Bofka, ktory tworzył lekarftwa, y naukę lekar(ką 
fam dale, á nawet przykazuie fzanować Doktora, 

Oprocz tedy tych dwoch okoliczności, Prawa, y choro- 
by, fądził Swięty Bifkup iż ufkarżanie fię nie tylko ieft nie- 
pożyteczne, ale iefźcze zwyczaynie bywa nieffufzne; bo ta 
icht rzecz bardzo trudna, aby ten ktory ieft urażony; y cierpi 
co złego,nie wykroczył za granicę prawdy y fłufzności w u- 
żaleniu (woim+ gdyż lubo te przeciwności pochodzą z przy» 
czyn niewinnych , albo złośliwych, potrzeba iednak mieć 
zawfze w pamięci naypierwfzą przyczynę, to lelt wolą Bofką, 
ktora zażywa ićednych y drugich, dopufzczając na nas te u. 
martwienia, albo dla ukarania nas y przywiedzienia do upa- 
miętania fe, albo dla poltępku nafzego w chocie; á tak fkar- 

| nafze y użalenia fię, ściągalą fię nieiako przeciwko Bogu. 

Wiele ofob złych ktorzy byli przy Swiętym Bifkupie, y 
flużyli mu w rożnych chorobach, nawet y w oftatniey chow 
robie icgo, powiadali mi, iż nigdy niefłyfzały, aby fę miał 
kiedy ufkarżać na dolegliwości fwoie, ale tylko po proftu 
iadał co go bolało, bez przyczynienia, ani umnicyfzenia» 
| zając fię potym zupełnie na Doktorow, y przytmuiąc 
wfzyftkie lekarftwa [bez naymnieyfzego fprzeciwiania ię, y 
zaży= 
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zażywaiąc ich, nie tylko z ochotą; ale też y z oświadcze4 
miem radości. i 

ROZDZIAŁ Il 
Swiatobliwe używanie uraz odebranych, 
NA Swłęcy Ociec powiadał że to ieft obfite żniwo” cnoty 
$ y zafług, cierpieć zelżywości, krzywdy y zniewagi; gdyż 
w rakowych okazyach prezentnie fię nam wielka liczba ros 
żnych caot do wykonania, y zaprawienią fię w nich. 

1. Cnota fprawiedliwości; Bo Ktoż let wolny od grzes 
chu, á zatym nie znaydzie (ię żaden ktoryby nie byf godzień 
nagany; Jeltcś urażony: uważayże jak wiele razy obraziłeś 
ciężko Boga, czyliż mie fłufzna rzecz aby ftworzenia zemści- 
ły fię tey krzywdy Stworce (wego ną-tobic, iako inftrumenta 
fprawiedliwości iego, 

e. Jeźli nas ob winlaią fprawiedliwie potrzebą fzczerze 
uznać wyftępek (woy, prolić Pana Boga aby nam go odpuścił, 

rzeprońć ludzi za zgor(zenie, y podziękować temu ktory 
nas w tym oświeca, nawet chociażby. tó czynił trochę furos 
wo, pamięraiąc na to że lekav'two chociażby było nayprzye 
krzeyfze, przecięż iet zdrowiu pożyteczne, 

3. Kiedy za6 nagana y olkarżenie iek niedufzne, potrzee 
ba natenczas bardzo fpokoynie y bez.porufzenia wnętrznc= 
go, albo uwiedzienia fię pafyąiąką, dać świadectwo o pras 
wdzie, bo tego wyciąga od nas ta cnota, y zbudowanie bli- 
źniego, ktoryby mogł być zgorfzony, Wierząc temu w czym 
nas obwinialą, gdybyśmy nic nie mowili, 

4. Potym wflzyftkim ieźli na nas naftępuią dalzą naga= 
na, nie trzeba fie więcey bronić, ale dać miey(ce gniewowi; 
utrzymnuiąc fię w cierpliwości, milezeniu, y Ikromności, 

ş..Trzeba o tym wiedzieć iż cnota rolłroppości ma W 
tym cząlikę (woię, ponieważ urazy, y potwarzy lekce lobie 
ważone, y w zgırdzone nikną jako para chuchrieni:, jeżel 
aaś bardzo żwawie fig w nich broniemy uwodząc fię ga!6ę 
Rr WEN, 
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wem; przez to famo zdaie fię iakobyśmy fię do tego przys 


n 


znawali. 

6. Ża cnotą roftropności naf yfkrecya dla utrzy- 
mania nas w pomiarkowaniu:y oftrożności nad fobą, 

7. Zatym naftępuie męftwo y wfpaniałość ferca w zwy 
ciężeniu mocnym iamego fiebie. 

8. Wydaie fię także y cnota wftrzemięźliwości w Utrzys 
maniu na wodzy paflyi fwoich, abyśmy z niemi nie wybu- 
chnęli, 

9. Pokazuje fię iefzcze y pokora święta, ktora ma tę wła. 
fmość, iż prowadzi nas- nie tylko do uznania fię nikcze 
mnym, ale reż y do zamiłowania podłości włafncy, y ponia 
żenia nalzego, 5 

10. Wiara także, ktora według nauki Pawła Świętego, 


ępnie c 
ro 


' zamknęła pafzczekę Lwow zaladłych, zachęca nas do tego, 


abyśmy fię zapatry w ali pa Jezusa Chryitufa, iako nanay- 
pierwizy początek, y dokonczenie wiary nafzcy obciążonego 
potwarzami y zelżywościami, 4 iednak w pofrzod tego wfzy: 
ftkiego ftał fiẹ iako głuchy, y niemy, nieotwicraiąc uft 
fwoich 

tre Nadziela, ktora każenam oczekiwać korony nigdy 
nie więdnieląccy w chwale wieczney» za te krotkie momenta, 
lekkiego utrapienia ktore cierpiemy, i 

12, Na koniec miłość, ktora ieft cierpliwa, łafkawa, łaż 
godna, y przyjemna, ktora wierzy wfzyftkiemu, fpodziewa 
fię wfzyftkiego, ponofi wfzyftko> y cierpi w milczeniu 
wizyftko. 

O iakbyśmy ferdecznie kochali potwarzy, y zelżywości 
ktore nam fą uczynione, gdybyśmy mieli więkfzą pilność o- 
koło zbawienia nafzego, y iakobyśmy fzacowali drogo te= 
kowe okazye, ponieważ nam podaią (pofob do wykonania 
tak wielu aktow cnot bardzo przyiemnych Panu Bogu. 
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| ROZDZIAŁ IM 
Odpowiedź Swietego Bifkupa, kiedy fie dowiedział iż Źle 
o nim mowiono, 
| ao: fiş cza e iż donofzono Świętemu Bifkupowi że o 
| nim źle gadaigs y dziwne rzeczy powiadaią ; albowiem 


; | nie mafz ni igdy tak lalnego fłohca żeby iakim cieniem nie 


| było zafłon one, ani c noty. tak wyfokiey, ktoreyby nie dos 
| fiągniono obmowami y potwarzami, 

Lecz Swięty Bifkap | bynaymniey fię A wymawiaiąc, ani 
| broniąc tawy fwoicy , odpowiadał z wielką łagodnością ; 
[temi ffowy, 4 w ecey. nic nie mowią tylko tylo? o zaifte 
znać że nie wiedzą wfzyftziego.  fefzcze m'ęwidzę ochra- 
| iaig, maiąc wzg ;kfze polirowanie nades 


d na maie, y w 
| mną, aniżeli niechęć ku mnie, f jdząc mnie być lepfzym niş 
f żelim ieft w famey rzeczy. Ah niech będzie Bog pochwa- 
| lony za to, potrzeba (ię poprawic, á ieźlim niewinny w tey 
| okaz yi, tow wielu inaych rzeczach 1 godzienem nagany; ief: 
| to tedy wielkie miłoferdzie, że tak łafkawie ze mną fig ob= 
| chodzą. 
| A kiedy kto trzymaiąc iego ftronę cheiał go bronić mo= 
wiąc żeto ieft fał(zywe udanie, O Ipówi dał , ieżeli nieieft 
prawda, to przynaymaiey left to dobra przeftroga dla mnie, 
abym fię miał naoftrożności fprawdzić to co mow ią, y czyliż 
to nie leił wielka Tafka że mnie przeltrzegają abym fię chro- 
nił w p w tę farńo ołowkę. 

A gdy poftrzegł że fię gniewano na tych obmowcow,kto= 
|rzy fzarpali ftawę Swię stego, mowił z wefołością Ducha, 
Ah dla Boga, iefzczem wam nie dat PI otencył p byśc e 
fię za mnie gniewali, Dopuśćcie im mowić co chcą, ra im 
pokoy, niech fobie pogadaią, nie ieft to } Tzyżyk tylko z fa= 
mych fow ułożony, á to utrapienie parą uft 
ludzkich przetniia, y y pamłątka Pow 3 
ken być bardzo piefzczony yni 
Rr 
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dol cierpieć brzęczenia muchy. A ktoż nas otym upewnił rże 
iefteśmy bez nagany? Podobno oni daleko lepiey “widzą 
moie defekta; niżeli ia am, alboci ktorzy mię kochaią. Częę 
ftokroć prawdy iftotne nazywamy obmowiikami, kiedy fię 
| nam nie podobaią, 
AN Coż nam tedy za krzywdę czynią kiedy o mas żle rozu= 
ih mieią, alboż. y my fami nie powinni tak ofobie trzymać? 
j Tacy ludzie nie fą przeciwko nam, ale y owfzem z nami fię 
zgadzalą, ponieważ nam pomagają do znifzczenia nafzey 
włafney miłości.  Zacoż fię tedy mamy gniewać na tych 
ktorzy nam przybywają na pomoc przeciwko mocnemu Nie: 
przyiacielowi nalzemu, 
Otoż iak fobie żartował Swięty Bifkup z obmowilk y po» 
twarzy, mowiąc że famo milczenie y fkromność powinnyby 
być doftateczne dla zniefienia ich, nie wzywaiąc tak wiel= 
kicy pomocy cierpliwości do tak małcy rzeczy. 
O ZD ZLA LIW 
O Cierpliwości w potwarzach, 
To fowo y nauka wielkiego Apoftoła podobała fię bar- 
dzo na'zencu Swiętemu Oycu, y zalecał ią bardzo częftos 
aok, Nie broncie fie fami, nagmilfi Bracia, ale daycie miejfce gniee 
i wowi. Armatne kule wyftrzelone, tracą impet fwoy kiedy 
w wełne wpadaią 4 zaś burzą y cłuką wizyftko co fię im 
zec € forzeciwia, ;ł0wo fagodne ufmierza gniew, tak iako woda gafi 
ogień, Nic bardziey nie zwykło uśmierzać fonia gniewem 
wielkim rozjufzonego, lako gdy obaczy Jagniątko maleńkie, 
niedzwiedź ucieka przed kocięciem, 
wasi Ofiągnienie wfzyftkiey ziemi, obiecane ieft od Chtyftue 
» fa, w Błogofławieńftwie, tym ktorzy fą cichego ferca, cler- 
liwi łagodni, bo przeż tę fwoię łalkawość y dobroć pozy= 
fkuią fobie ferca wfzyftkichs A iako cł ktorzy fą cichego 


wzajemnie drudzy ftofułą fię do woli ich. 
z Nau: 


| 


ferca ftofuią chętnie wolą fwoię do woli jnfzych, tak też | 
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do B 
my; 
Hna 
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Nauka nayprzednieylza tego 


ach zapatrywać ję 


ękfzym złoczyńcą. 


3 
Swiętego była ta, aby w 


23 
na Zbawiciela nafzego 


Mawiał iefzcze, że 


ny, niemalący w fobie naymniey< 


y. na ktorego zapatruiąc fię z wiarą żywą 


uzdrowieni będziemy od iadowitego 


czkich. 


Maiąc w oczach nafzyc 


ukąizenia ięzykow lu% 


h ten tak wielki przykład 


cierpliwości, wftydzić fię będźiemy ufkarżać fię, na obmo% 
wcow nafzych, albo mieć złe ferce ku nim. 

Ale ieśli w tych okszyach cierpliwość nafza, y milczenie 
gorfzyj kogo; na to ieft taka rada, iż przełożywfzy fzczerze 
prawdę, przeciwko fąłfzywey potwarzy zoftawać potym W 
ufpekoieniu, pamiętaiąc na to; że ieft wielka rożność mię= 


dzy zgorfzeniemm 


ktorego żadney okazyi nie dało lię. 
wych ludzi dawać z fiebie zgorfzenie, á zaś ieft to przymiot 
fiabych umyfłow gotfzyć fię z lada frafzki. Naydoikonalfze 
y nayświątobliwfzeDufze mogą być okazyą do zgorfzenia bez 
żadney winy fwoiey, lako to widziemy y w famym Chryftu- 1 Pewa 


fie, ktory był nazwany kamieniem zgorfzenia, á nawet y lam zi 


danym z fiebic, 4 drugim niewinnym do 


Jeft to włafność złoślią 


o fobie powiedział Uczniom (woim przed męką fwolą, że 
fię wizyłcy mieli zgorizyć zniego oney nocy poymamia Jego. 


Tenże ukochany Zbawiciel aafz mowił Uczniom fwołm, Matt: s 
> > BAR: $ METI 
Blogoflamieni bedziecie kiedy o mwas ludzie źle mowićbedayprze- 


fladuiac was y nfzyflko złe na was kładac, a gdy to cierpieć beż 
dziecie dla Imienia mego, cicfzcie fes y raduycie, albowiem Zaa 


pista mwafza wielka 


bedzie m nicbte, 


Nie mowi fię tu, abyśmy w ten czas nie mieli fię uciekać 
do Boga przez modlitwę profząc go, aby odwrocił od'nastę 
nawałność prześladowania, tak iako Dawid Swięty prol? pains 
Pana Boga, aby wyzwolił Dufzę jego od uft nieprawych, od 
ięzyka zdradliwego, y od potwarzy ludzi złośliwych, y na 


Ua 


frzod dwoch łotrow, N*f'18 


Jia 


DD 


Dialup, 
z 
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dragim micyfcu profigo, aby oddalił od niega pohanbienie 
y Wzgardę; ażeby mogł zachować przykazania iego z wię- 
kfzą łatwością y pilnością, 

Kto może zachować pokoy ferca wpofrzod nawałności 
potwarzy ludzkieh,y obmowifk, ten wielki uczysił poftępek 
w drodze dofkonałości. 


ROZDZIAŁ V, 


Fako potrzeba mowić o Bogu. 
Afz Swięty Ociec nauczał w tey mierze, iż nie trzeba ni. 
gdy mowić o Bogu, y o rzeczach do czci ychwa ły Jego 
należących, bez uwagi, y fpofobem potoczney zabawy, ale 
zawize to czynić z wielkim u(zanowaniein; powagą, y afe- 
keem gorącey miłości ku Bogu. 

Zaleca iefzcze w drodze do życia pobożnego remi Rowy; 
mow zawize o Bogu, iąko o Bogu, to ielt z wielką uczciwo- 
ścią, y mabożeńlftwem, á nie dla pokazania fwoiey biegłości 
w rzeczach Duchownych, ani iakoby kazanie powiadaląc, 
ale w Duchu łagodności, miłości, y pokory, 


Pierwfza przeftroga ffuży tym ktorzy mowią o Bogu y 


> 


o rzeczach Duchownych, tak właśnie lakoby o potocznych 
fprawach, bez żadnego względu na czas, mieyfce y ofoby z 
Ktoremi fię znayduią, y nie maląc w tym żadney intencyi, 
tylko aby im czas przefzedł na gadanłu oc „ymkolwiek, Jet 
to wielka nędza ludzka, na ktorą fię żahł 8. Hieronim za 
{wych czafow: mowiąc że wfzyftkie nauki, malą woich bie. 
głych Nauczycielow, ktorym tylko przynależało mowić o 
cym WwcCzafie przyzwoitym.. Nie mafz tylko famo Pifmo 
Święte, y Teologia Swięta, ktore lubo f} wizyftkich nauk y 
umieiętności fundamentem, iednak tak niegodziwie fię z nie- 
mi obchodzą że craktuią o tym u ftołu, nie tylko w Domach 
y pofiedzeniach prywatnych, ale też nawet w karczmach, la. 
da młodzik pultey głowy, albo profty Rzemieślnik, lub fta- 
rzec wywietrzatego rozumu, y wfzyftkie inne naypolpolit(ze 
oloby 


< 
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ofobychcą fię w dawać w takowe rozmowy, daiąc fwoie zda- 
nie o naywyzizych , ,y miedościgłych Taiemnicach Wiary 
Swiętey. ; 

Druga przeftrega left dla tych ofob, ktore w rozmowach 
fwoich zdrugiemi chcą fię pokazać mądremi, pragnąć aby 
ich miano za bardzo świadome, y biegłe w pobożności» y w 
rozumieniu Piima Świętego, utrzymując zdanie (woie bardzo 
żwawie z gniewem, popędliwością, broniąc go uporaie y z 
wielką hardością, y czyniąc więcey hałafu y zgiełku, niżeli 
ci ktorzy maią daleko gruntownieyfze racye fwoie nad nich, 
ale nie fą tak zaciętego umy fiu ani tak przywiązani do (wego 
Tozumienia iako oni, ktorzy myślą iż wrzalkliwa y żwawą 
mowa pomagaim do utrzymania gruntownego zdania, 

Dla tego nalz Swięty Ociec zaleca pilnie mowiąc, niero» 
zmawiay nigdy o Bogu, y rzeczach niebiefkich nieuważnie, 
ale zawize z pilnością, y nabożeńftwem; co dla tego mowię, 
abyś fię uftrzec mogł prożności znayduiącey fię w wielu ofo, 
bach pcbożnych, ktore za każdym fiowem co nabożnego, y 
gorliwego przytacza'q dla okrafy, y przyczdobienia mowy 
fwoiey, czyniąc to bez żadney uwagi, wyrzekfzy zaś tozu. 
mieią że y fami iuż fą tacy, iakie ich fiowabyły; w czym fię 
bardzo mylą. 


RO. ZDZ ISAAC VL 
O Narmiewi/kach 

ed fię trafito w kompanij iakiey że fie z kogo naśmie- 
* wano, nafz Swięty Ocieć ofwiadczył zaraz przez iwoie 
fkromne ułożerie, y powagę że mu fię takie mowy niepodow 
bały, y ftarał fięodmienie y cale odwrocić takowe dyfkurę 
fa, á kiedy mufe ten fpofob nieudał wftawał zmieyfca {wea 
go mowiąc iuż też dofyć t: go, y ńadto ponizcny ieft na ffawie 
ten poczciwy człowiek, czemyż nie zachowuiemy pomiare 
kowania, ale wykraczamy tak daleko za granicę dyfkrećyłs 
á ktoż nam daie prawo ab; śmy fig zabawiali tak długą 2 Ca: 
dzą 
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gza (zkodą, y ufzcz*rbkiem fławy blizniego, Czy radzibyń 
my, aby znami tak fobie poftępowano, y anatomią czyniono 
nędze nafzey, y defsktow takową brzytwą ięzyka. Znofić 
łagodnie y wybaczać ułomnościom bliźniego, ieft to znak 
wielkiey dofkonałości, á zaś wylawiać defekta iego, przez 
naśmiewifka y fzyderftwo, ieft to wielki wyftępek, y przymiot 
ffabego umyfłu. 

Między złemi człowieka przymiotami, -fkłonność do nas 
fmiewiika poczytana ieit; niezmiernie fię Pan Bóg, grzechem 
tym brzydzi, y furowie zań częftokroć Ludzi karz n, 

Czafu pewnego iedna Panna czyniła fobie rozrywkę w 
przytomności Świętego Bifkupa, nasmiewaląc fis z Drugiey; 
ktora była upośledziona w urodzie „y żartowała z niektorych 
iey defektow przyrodzonych, na(z $więry Ociec rzekł Jey na 


Phi. s RS A S : 
++ to z wielką fkromnością że Bog nas Stworzył,a nie my fiebies 


3, 
Pycure: 
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á wfzyftkie dzieła Bofkie fą dofkonałe. Tamta iefzcze bar- 


dziey fzydząc z tego co Swięty powiedział że Dzieła Botkie 
fą dofkonałe. Swięty Bilkup rzekł doniey z wielką łafkawo= 
ścią, wierzmi że ta Panna co do Dafzy:cit bardzo proka, da= 
leko piękniey(za, y kfztałtnieyfzcy urody ‘ism to bardzo 
dobrze, á dofyć clmabyć natym,y tak muñata zamilknąc. 
Jafzego czafu znowu nafmiewano fię przy Świętym Bi. 
fkupie, z iednego Człowieka ktory był wizyftek połamany 
maiąc garb przed fobą, y za fobą; zaraz Święty Bifkup począł 
go bronić, y przytoczywfzy też fame ffowa Pifma-Swiętegos 
że dzieła Bofkie fą dofkonałe; tamten rzekł iak to dofkonałe, 
w Ofobie tak,pokrzywioney, y połomaney:; Swięty mu nato 
odpowiedział zwielką przyłemńoscią:to tedy rozu miefz że nie 
maíz dofkonałych Ludzi garbatych. tak iako ich ieft dofyć 
y proftych,4 gdy go chciano rrzywieść do wytłumaczenia fię, 
o iakiey dofkonałości roznm'ał to, o waętrzney czyli Gpowierz- 
' chównty, odpowiedział, dofycna tym że to com pow! edział 
ielt prawda illotna 4 teraz mowmy o czym lepfzym: 
ROZ- 


fung 
dar 
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ROZDZIAŁ VI. 
Nie pofadzać drugich, 


Qzłowiek nie widzi tylko to co iet powierzchownie, 4 Regie 
Bog fam zna coieft wewnątrz, á przeto nie należy tylko 1 Piral, 
Bogu famemu przenikać wikrośferca, y myśli ludzkie. Nafz **» 


Swięty Bifkup mawiał z tey okązyj, że Dafza Bliźniego ieft 
owo Drzewowiadomości dobrego y złego, ktorego zakazano 
dotykać pod ciężką karą, gdyż fam Bog zoftawił fobie fąd 
onim, 

Nafz Swięty uważał tę nieiednoftaynośc umyfłu bardzo 
pofpolitą między ludzmi, ktorzy naturalnie fkłonni fą do fq- 
dzenia tego czego nie poznaią, to ieft wnętrznych fkrytosci 
myfli y intencyi cudzych, a chronią fię wchodzić gruntow= 
nie w roftrząfnienie tego coby powinni dobrze poznawać tę 
ieft włafne ferce iwoiey fumnienie, A przecię tamto plerw= 
fze iet Lndzłom zakazane, á to drugie ieft im nakazane. 

A wtym podobni fątacy do owey niewiafty (przeczney; 
ktora przez całe życie fwole czyniąc wlzyltko ną przekorę 
mężowi fwćmu, gdy z przypadku iakicgoś utonęła w rzece, 
mąż (zukał ciała iey przeciwko wodzie, o co będąc prze- 
ftrzeżony że mu ią trudno będzie takim (pofobem znaleść; 
odpowiedział nie rozumieycie aby y pośmierci miała utra* 
cić.fwego Ducha przeciwności. 

Pytalą fię niektorzy ieśli fię niegodzi miec podeyzrzenia, 
fundułąc fe na dobrym, y fłufznym domniemaniu, odpowia- 
dam że podeyzrzenie nieleft pofądzanie, ale tylko droga do 
tego, lecz ywtey mierze wielkiey oftrożnofci trzeba, aby 
fię niezwodzić omylnemi podobienftwy, na ktory 
dzałąc wielu lądzą (kwapliwie,ń ieft to famołowka niet 
czna, w ktorą tak wiele ludzi wpada przez niebaczne 
dzanie drugich. 

Dla uchronienia fię tedy tego wyftępkn nafz Świ 
fkup tę przęzacną Regułę Sanio gdyby poltępek ktory 

s 
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fto poftact, z nayndatnieyfzey ftrony przypatrować mufię po: 
trzeba, á ieżeli wymowie nie można poftępku, ani nawet in= 
tencyi Bliżniego, to na gwałtowną pokulę zwalić trzeba, al- 
bo też na niewiadomośc, lub prędkość y ułomność ludzką 
przywieść, dla wymowienia y ochrony miłości bliźniego, fta= 
raląc fię przynaymniey umnieyfzyc defektu cudzego, y odiąc 
ckazyą drugim do zgorfzenia. 

Krotko mowiąc; Ci ktorzy pilne ftaranie mają około fums 
nienia fwolego, nie zwykli nieb+cznemu podlegać pofądzaniu; 
Zabawa to ielt aikczemnych ludzi, cudzy rozttząfac żywot, 
y fprawy> co pięknie wyraził ieden zdawnych oycow, że Ci 
ktorzy ciekawie dowiadują fię o życiu y fprawach cudzych, 
fą bardzo niedbałemi w poznawaniu; y poprawianiu fwoich 
włalnych wyftępkow. 

R OZ DZIA Ł VL 
O obmowmi/kac, 
NA Swięty Ociec zwykł był mawiac, że ktoby mogł ob= 

mowy z fwiata wygładzic, wielkąby część grzechow y 
nieprawości wykorzenił co y Aufznie powiedział; albowiem 
wizyftkiegrzechy pochodzą z myfli„ffow,y uczynkow jednak 
nayczęftfze,nayniebefpiecznicyfzey nayfzkodliwfze (ą grze” 
chy mową popełnione, á to z wielu przyczyn, 

Pierwfza, iż grzechy myllą popełnione, nie fzkodzą tyla 
ko temu, kto fię ich dopufzcza, ale nikogo nie gorfzą, ani daią 
złego przykładu drugim, ani okazyi do gniewu, Bog fam tyl= 
ko widzi ie, ybywa niemiobrazony, á zatym iedno obroces= 
nie ferca,do Boga z fkruchą (ferdeczną; y miłością gorącą nio» 
że zgładzić lecz grzechy mową popełnione daley zachodzą 
gdyż fowo wymowione, nie może być cof rone chyba przez 
pokorne odwołanie iawne tego co fię źle wymowiło,a tym 
czafem ferce bliźniego zoftaie zranione, y ulzy iego bywaią 
obrażone. 3 A 

Druga przyczyna, iż grzechy uczy nkowe kiedy fą zna: 

CZNEs 
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czne, bywaią ukarane iawnie przez fd; ale obmowifko nie 
podpada pod taką karę,chyba gdy ieft z wielką ofławą publi 4 
czną, y dlatego tak wiele olob popełnialą befpiecznie ten 
grzech obmowifka zofławą bliźniego. 

Trzecia iż obmowey z rzadka kiedy y to bardzo niedo: 
fkonale ftaraią fie nadgrodzić flawę wziętą bliźniemu, á ci 
ktorzy rządzą Dulzami bywaią pofpolicie bardzo łafkawemi; 
albo raczey niedbałemi w tey mierze. 

ROZDZIALE: 
O Mowie obofironney, 

N Afz Swięty Oclec brzydził fię bardzo fłowami oboięcne= 

- *mi, y mowił czafem że przez takowe wykręty fztuczne 
ftaraią fię częltokroć kanenizować kłamftwo, nie malz tak 
niewinnego, y pożądanfzego frantoftwa, iako proftota y 
fzczerość Chrzefciańika. Roftropnośc! Lndzkiesy wykrętne os 
broty iwiatowe przynależąy fą włalne fynomSwiata tegojaletya 
now le. Bolcy poftępnią fobie w prolłócie, bez wykrętow; y 
malg terce ficzere, y prawe bez żadnych wybiegow, kto poe 
f poproflu idzie befpiecznie mowi mędrzec Paniki, Kam- "yz" 
two, dwoiftość ferca, źmyślone udanie, obłudna mowa, te 
wfzyftkie rzeczy pokazują zaw(ze podły, y-nikczemny umyfł. 

Jeżeli ulta kłami we według mędrca, zabiiaią Dufzę, 47%! w 
cot dopioro ięzyk obłudny y zdradliwys ktory mowi dwoiftym 
fercem. 

Mawiał ieszcze S, Bifkup otey nauce dwoiftości ięzyka; 
wynalezioncey.w fzkole bzydaw nieyfzego Oyca kłamftwa, co Silat: » 
Zbawiciel nasz mowił o Fatyzeufzach y (kribach żydowikich, 5 
ktorzy daleko za morze iezdzili aby ktorego nowowiernego 
pozylkali, a potym gorizym uczynili niżeli oni fami byli; 
bo ci ktorzy ufiłutą utaić prawdę przez takowe wykręty 
fztuczne, dwoiakim fposobem ią zabilalą, y duszą; ponieważ 
nic nie czyni tak ciężkiey zelżywości Prawdzie, y proftocie» 
iako ta dwoiftość Języka, 4 coż może być więkfzey obłudy y 
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nieszczefości lako ta oboftronna mowa, mowinafz Swięty Bis 


fkup. 
ROZDZIAŁ X. 
Nie przeczyć nikomu bez przyczyny: 
Nie masz nic przeciwnieyszego fpołeczności Ludzkiey, ia= 

ko te umyfły uparte, zacięte, y (kłonne do fprzeczki z 
drugiemi: Takie ofoby fą powietrzem, y zarazą konwersacyj, 
biczem każdego zgromadzenia, y rozfiewaczami niezgody, 
y fwarow.Pr zeciwnym zaś fpofobem umyfły łegodne,uprzey. 
me, fkłaniaiące fię dowoli każdego, y uftępuiące łatwo Zd: 
nia (wego. lą iakoby powaby żywe, ktore pociągalą do fie- 
bie, wfzyftkich, y pozyfkuią fobie fercę każdego. 

Nafz Swięty Ociec chwalił bardzo zdanie Swiętego Lud- 
wika, aby fię nigdy nie fprzeciwiać nikomu, chyba gdyby 
miał być grzech w tym, albo fzkoda znaczna blizniego z na» 
{zego pobłazania. Ten Swięty Krol nie mowił tego przez iaki 
wzgląd roftropności Ludzkiey, ktorey był wielkim nieprzy- 
iacielem, ani też według maxymy owego ffawnego u Pogan 
Cefarza, ktory mawiał, że nikt od Monarchy (wego nie po» 
winien odchodzić zafmucony: ale przez fentiment prawdzi» 
wie Chrześcianfki, dla uzfcia wfzelkiey fporki y fprzeczki 
według rady Apoftoła wielkiego, ktory zaleca abyfmy fię 
tego pilnie wyftrzegali. 

Ale rzecze kto, czyliź to nie będzienaganne pobłażanie, 
4 zatym y uczęftnictwem błędu, y winy, nie fprzeciwiać fię 
złemu kiedy kto może. 

Otoż odpowiedz nafzego Swiętego Bifkupa,ktorymowi: 
że kiedy zachodzi powinność fprzeciwić fię komu, y fwoie 
zdanie fprawiedliwe utrzymać, na ten czas potrzeba użyć 
wielkłey łafkawości y roftropności, niechcąc przymufzać 
gwałtownie umyfiu, y zdania cudzego, gdyż nie dokażemy 
niczego, fprzecznym fpofobem rzeczy robiąc. 

Kiedy kto przyniewalaiąc konia;zbytecznie mu fię naprzy» 
krzy; 
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ROZ D KOBA Xk 


O Małomownofci, 

Nayduie fię wiele ofob takich ktore zprzyrodzenia (wege 
fą- małomowne, infi zaś mało mowią z pychy, y wynio= 
fości, niektorzy z tępości rozumu,4 inni ze złosci y gniewu 
niechcą wiele mowić, ale bardzo mało ieft takich ktorzyby 
| mało mowili przez Cnotę, to ieft,z rosfądku,y Ikrom ności, 
| Trafiło fię raz, iż mowiono przed Świętym Bifkupem, 
o iednym znacznym Panu, ktory chcąc być miany u wfzyft= 
, kich za Człowieka wielkiego rozumu, ulławicznie milczał 
mało co kiedy mowiąc. Na to Swięty odpowiedział: jeżeli 
tak ieft, dociek? ten człowiek fekretu wielkiego, dla nabyż 
cia'fawy u Ludzi za bardzo tanie pieniądze; potym trechę fię 
zaftanowiwfzy w milczeniu, rzekł, Nie mafz nic podobniey 
| fzego do człowieka mądrego, y rozfądnego, lake bez rczum 

| ny, kiedy milczy nic nie mowiąc. 

Nie teft to mądrość mie mowić y ffows, ale toief wiel 
ki rozum, mowić kiedy tego potrzeba, y lak należy, iąko 
też milczeć według czafu, y mieyfca. 

Aby tedy małomownośćbyta cnotą, potrzeba aby fię utrzy» 
mywała tak jakoy wizyfikie inne cnoty w świątobliwym pas 

| miarkowaniu, wyfirzegaląc, fię dwoi zbytku, w tym, 
| | toieft nić nic mowić, albo nazbyt wiele gadać, HOZa 
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ROZDZIAŁ XIL 
O Niecheciach, 

4 tacy ktorzy ufiłuią wfzelkim (pofobem z pomocą tatki Bo. 
iKiey wykorzenić zSerca (wego grzech nienawiści zawz g= 
tey ku tym, ktorzy ich byli urazilizaletak właśnie iako ś łą» 
wizy Drzewo, y zwali wizy go ze pnia, Korzenie iednak zo- 
ftaią w ziemi, y nawykopanie ich trzeba znacznego czafu tak 
też y po nienawiści oddaloney zoltaie niechęć albo iakieśod- 

żenie ferca,ktore tym trudniey iet wynifzczyć w fobie,dla 
tego że (ię nam zdałe mnicy nagaaneaniżeli iftotna nienawiść 

- Wiemy dobrze o tym że potrzeba odpuścić (wemu nle- 
przy iacielowi, chociażby nam naywiękfzą ciężkość uczynił; 
jeżeli chcemy aby y nam Bog odpufcił, y to ief o co profic« 
my codziennie Oysa nafzego niebiefkiego w modlitwie Pań: 
fkicy ktorey fam Chryftus nas nauczył, włalnemi uktami 
{wemi; Ale jąko po wielkich burzach na morzu gdy wichry 
uftaną y ufpokoią figy nawałności iednak morfk e zoftaią ie- 
fzcze w porufzeniu iaki czas potym; tak też właśnie daro» 


k 


wawfzy iuż dlą miłości Bokiey wfzyftkie urazy blizniemmu, 
y oddaliwfzy od fiebie nienawiść kuniemu, tozumiełą nice 


ktorzy iż bardzo wiele czynią kiedy mu nie życzą nic złe= 
go. nie pamiętaiąc na to, iż Prawo y przykazanie Jezufa 
Chryftufa naucza nas iż nie doiyć na tym nie życzyc nic złe- 
go nieprzyiacielowi fwemu, [ co fię znaczy nie mieć więcey 
nienawiści ku niemu ] aleiefzcze o krom tego, potrzeba go 
kochać fzczerze, y dobrze mu czynić. 

Znayduią (ię tacy ktorzy będąc przekonani temi racy« 
ami mowią. Ah ia nietylko odpufzczam y daruię zupełale 
krzywdę ktorą mi uczynił blizni, nieżycząc ma nic złego 
lecz iefzcze y owfzem życzę mu wfzelkich dobr przyrodzo= 
nych, y nadprzyrodzonych, to ieit łatki Pana Boga, y chwa- 


ły w niebie, tak iako fobie famey, ale nie mogę (ię odważyć 


widzieć fię z nim, albo mowić,gdyż przytomność iego WZeu= 
fza we 
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fza we mnie wfzyftkie fiły, y obawiam fię aby rany zagolone 
w fercu, nie odnowiły fię, za przypomnieniem fobie krzyw 
dy ktorą mi uczynił, 

Ta wymowka zdaie fię mieć iakiś pozor, kiedy uwa= 
żamy ułemność Ludzką ,ffabfzą nad trzcinę ktoraza lada 
wiatrem daiefię fkłonić nakażdą fironę;ale lubo to niedowie= 
rząnie famemu fobie zdaie fię być chwalebne, iednakże, nie 


i ieft takie przed Bogiem, ktory chce abyśmy fię radowali w 
a Panu z boiaźnią, y tym więcey, y mocniey ufali wnim, im 
é bardziey fobie niedowierzamy; abyfmy fię upokarzali, nie 
i tracąc terca, y żebyfmy polegali zupełnie na falce Jego, á 
A bynaymnicy nie dufali fitom włafnym: Y T oć to ieft, czego 
ja nas naucza Pifmo $Więte kiedy mowi, że nie możemy nic 
t z ficbie famych, ale wfzyftka możność nafza pochodzi od 
i | „Boga, beż niego zaś nic nie możemy uczynić dobrego, lecz 
| z nim włzyftko możemy, nawet przeftąpić mary niedobyte; 
„| yzwyciężyć w fzelkie przefzkody, tak dalece iż Bog daw- 
k lzy nam tę wolą chcenia» y początek dobrego, powinniśmy 
fię (podziewać mocno ze nam da y dokończyć według woli 
e fwoieySwiętey..A kiedy ram dał łafkę odpuścić z całego {era 
y ca urazy nafze,nie życzyć nić złego nieprzylaciołom nafzym, 
A 4 nawety życzyć im wfzelkiego dobra, powinniśmy tedy 


ufać w miłofierdziu Jego, że nam doda fit y mocy do dania 
mężnie odporu pokułom niechęci, ktore nieprzy aciel zba= 

< wienia nafzego może wzbudzić w niźfzey częfci Dufzy na- 
fzey, za obaczeniem fię z tym, ktoremuśmy odpuścili urazę 


nalzą byleśmy to uczynili fzczerze, y dobrym fercem dla 
miłości Bożey. 


Są drudzy nawet, ktorzy przekonani będąc temi racyami 
| niowią. radłbym ia widział tego ktory mię ura nie będę 
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potwarzy, ktoraby w znieciła ogien więkfzey nienawiści mię: 
dzy nami zamiaft go uśmierzenia, y ftałyby fię oftatnię rzeczy 
gorfze, á niżeli pierwfze były. 

Zaifte kiedy chory powftawfzy iuż z gorączki ma lefzcze 
pragnienie wielkie do napołu, znak to iet że zoftało we- 

cokolwiek humorow y alteracyi. Tak eż właśnie 

(zę ktore lubo iuż wyfały z Egiptu owey nienawiści 

ią fię przecię na niego, przypominając fobie iefzcze 

i y cebule tam zoftawione; niech lak chcą zdobią fwoię 
owierzchownie, znak to ieft lednak żefię iefzcze 
znayduie w fercu ich.iakaś gorzkość fkryta, dawney niechęci. 

Tacy. powinni wziąc ferce fwoie w obiedwie ręce, y 
wydrzeć zniego gwałtem przez mężne ufiłowanie tę- {krytą 
niechęć ku bliźniemu, wzywaiąc Boga na ratunek (tabości 
fwoley, aby mogli fkutecznie wykonać tę naukę Ewangelji 
Swiętey, ktora nakazuie dobrze czynic tym ktorzy nas nicna= 
widzą, y zwyciężać złość dobrocią. 

Skończmy te co fię tu wyraziło, bardzo piękną fentencyą 
n:fzego Świętego Oyca, ktorymowi. Poganie kochają tych 
od ktorych fą kochani, ale Chrzefcianie powinni wzbudzać 
w fercu (woim affekt ku cym ktorzy ich nielubią, á nawet y 
ku cym do ktorych maią naywiękfzy wftręt, y niechęć 
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O Przytomnorci Bofkieg. 

włęty /Bifkup miał tak wielki affekt do Gwiczenia 

fie w obecności Bofkley, iż zalecał tę praktykę drugim ia- 

ko Chleb po chny, mowię: Chleb codzienny; bo iako w 

pokarmie ciała używamy Chleba, z każdą potrawą, rak też 

nie mafz żadnego cwiczenia Duchowsego ktoreby fe n 
przyłączyć łatwieyyzwiękfzym pożytkiem, do wiz 

fpraw nafzych, lako ta Przytomność Bolka; 


Mawiał 
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Mawlał iefzcze ten Swięty; Ah toć to left u Sr ćwi= 
czenie Swiętych Par ffki ich wn ebie; albo raczcy | ftotne ich 
ubłogoli iawi enie zawifło w tym iż zaparruią sgk; zawfze na 
Boga, według tych fow Chryftufa Pana, Aniofonie ich wiszą 
beż pr Zef tannie z. af z Qyca mego, ktory iefł w Manii fech 

A ieżeli Krolowa Saba, poczytała za fzczęśliwych ffug 
y Dworzan Krola Salomona, ktorzy zawize byli przy nim, y 
przyfłuchiwali fię mądrości iego, iakoż daleko fzezęśli wfi lą 
ielzcze ci kto rzy ctrzyroaią fię bez przefi annie z wielką pilno- 
ścią w obecności tego ktorego Aniołowie pragna widzieć, lubo 
bez przeftanii ie zapatrnią fię naniego, iednak zoftalą w pra- 
gnieniu, ktore ich urzymuie w uftawicznym łaknieniu, y 
„im nieniu widzieć zawfze coraz więcey tego, na ktorego 
fig AD ; bo im więcey widzą tego, ktorego pragną; rym 
bardzie / pragną zapatryw ać fię na niego, nie będąc nigdy 
nafyce nl, w (woiey uftawiczney fytości. 

Wiecie moie naymilfze Sioltry» mowi ten Swięty Ociec 
do Corek i woich; iż „gdy iefteście zgromadzone razem; czyli 
na rekreacyą, lub reż przy robocie lakiey, albo'infzey zaba- 
wie w fpołeczności, zawfze ieft iedna między wami naznaczo- 
na dotego, aby wam przypominała tę ukochaną, y zbawien- 
ną przytomność Į Bofką, mowiąc kiedy niekiedy podczas re- 
kreacyl te fio wa, moie kocha: ne fix ofiry przypominawiy wam obe- 
cnoi Bolka, y N ajsmwie (ze kommunia dzij fieyfza, lub iytrzey/za, 
przydaiąc to w ten dzień kiedy całe zgromadzenie komuni - 
kuie, iakoro.w Niedziele, y Swięta, y weCzwartki, 

Mawiał jefzcze ten Święty Ociec, iż naywięcey błędow, 
y omiefzkania w powinnościach fwoich popełniaią ofoby Za- 
konne z tey przy ;czyuy, iż nie fą dość pilne trzymać fię w 
obecności Boikicy. 


ROZDZ T A LE 


O Bofażni, y Nadziei, 
À By iść befp ecznie w drodzę życia tego, potrzeba zawlze 


c poftę- 


Mat! 18 


1. Peur 
12, 


336 Duch Swietego Francifaka Salezyufza 
A poltępować między boiaźpią, y nadzieją ; między bolaz 
z  źnią Sądow Bofkich krore fa przepaícia niedofcięła; y między 
nadzieią W miłofierdziu lego, ktore ieft bez liczby; y mia- 
ry, á nawet przewyżfza wfzyfłkie dzieła iego. 

Mawiał cen Swięty Ociec, Potrzeba fię obawiać Sądow 
Bofkich, ale bez utraty ferca, y potrzeba nabierać odwagi y 
zachęcać fię do ufności, zapatruiąc fię na miłofierdzie iego, 
ale béz zuchwałości, y wyniofłości. Gdyż ci ktorzy fię u: 
wodzą zbytnią y niepomiarkowaną boiaźnią, aby nie byli 
potępieni, pokazuią przez to iż potrzebuią więcey pokory 
y poddańftwa, aniżeli per(wazyi przekonywaiących. Po. | toret 
trzeba w prawdzie głęboko fię upokorzyć, uniżyc, y tracić | miło 
Dufzę fwoię, ale dla tego aby ią pozyfkać, zachować, y zba» | neti 
wić, y wizelka pokora, ktora fzkodzi miłości, ieft bez wąt= te, 
pienia fałf(zywą pokorą» á przeto owa pokora ktora nas pro= | cen 
wadzi do utraty ferca, do rofpaczy,poturbowania wewnątrz, 1 
left przeciwna miłości, ktora chce abyśmy ezyniii wfzelkie | dzie 

Philip.» ufiłowanie z fwoiey ftrony, lubo Z żoraśnia y zedrżeniem, y ae jelt 

apers byśmy nie wpadali nigdyw nieufność odobroci Bofkicy,kto= | ga i 

* rachce tego abyśmy wízyícy byli zbawieni, y mieli fię do | km 

pokuty, łości 

RÓZ'DZ FA F UL fig 

© Mifofci własney, y miłości fiebie [ameqo. 0 n 

*7 Nayduie fię wielka rożność miedzy tą dwoiaką miłością; FO 
ponieważ wfzelka miłość włafna iet miłością nas fa» || 

mych, á nie każda miłość famego fiebie iet miłością włafną. || p 

Miłość włafna iet zawfze naganna y zła, y nie mafz ża- | Boga 

dnego grzechu wielkiego, albo małego, bez miłości wła» | PoV 

fney ; to ieft bez zaftanow enia fię dobrowolnego na tworze- | "2 

niu iakim, albo na fobie famym, przeciwko woli Stworcy | wa 

InPfiim nafzego. , Tać to miłość włafna iet według zdania 5. Au- f P Yı 

t 64 ouftyna ktora wyftawiła owo niefzczęśliwe miąfto Babiloń= [i kton 

íkie, ktorego okrąg y granice ciągną fię aż do wzgardy, y 

nienawiści Boga, Mi- 


Miłość zaś nas famych nie ieft tey włafności, gdyż będąc 
mam nakazana, nie może być tylko dobra,  jelłeśmy tedy 
obligowani kochać nas famych w Bogu, y według Boga. ży» 
cząc fobie, y ftaraiąc fię ile możemy, o dobra przyrodzone, 
iako też y odobra łafki, y chwały Wieczney. 

Ta miłość nas famychjmoże być przyrodzona, lalbo nad= 
przyrodzona. Nazywa fię ta miłość przyrodzona, kiedy fię 
itaramy o dobra przyrodzone, y o tey miłości mowi A poftoł 
wielki, że nikt mie ma w nienawiści ciała fmegoy a ta miłość 
kiedy iet porządna, nie ieft obrażaląca Boga, ktory ieft Au- 
torem natury, iako też y łafki. Nadprzyrodzona zaś ieft ta 
miłość nas famych, kiedy fię ftaramy o Dobranadprzyrodzo= 
ne talki, y chwały, á ta miłość iet daleko wyżfza od tama 
tey, ponieważ dobra łafki y chwały wieczney, ią niefkoh= 
czenie przewyżfzaiące dobra przyrodzone: 

Miłość nadprzyrodzona nas famych, może być albo nas 
dziej, albo też miłości nadprzyrodzoney , miłość nadziei 
ielt interelfniąca nas, gdyż przez takową miłość kochamy Boe 
ga, iako naywyżfze dobro nafze, á nie iakonaywyżfze dobro 
{am w fobie y dla niego famego, że iet godzien iedynie mi- 
łości nafzey; otoż taka miłość ieft zupełnie wyzuta z włae 
fnego intereffu ; ponieważ na ten czas kochamy Boga dla nies 
goiamego, á fiebie famych w nim y dla miłości lego, obra, 
caląc wfzyftko ku więkfzey chwale iego. 

Miłość godziwa nasamych, tak przyrodzona,lako y nadj 
przyrodzona pochodząca z nadziei, nie zawfze ściągą fię do 
Boga, ale icdnak może być zawfze obrocona do niego. Lecz 
prawdziwa miłość iftotna, nie tylko ściąga fię do Boga, ale 
też zawfze obraca wizyfiko iedynie do niego famego, przez 
intencyą powfzechną albo też częfto odnowioną, lub przez 
akty, y pobudki co raz nowe tey miłości w każdey fprawie 
ktorą czyniemy, 

Zbawiciel nasz odkupiwfzy nas krwią (woią Nayświętfzą 

Eta mo. 
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Ephefi's 
3p; 
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[mowi nafz Swięty Ociec] pragnie tego nielkończenie abyśmy 
go kochali, y byli wiecznie zbawieni, iako też „dj mos 
cno zbawienia nalz go, abyśmy gó kochali wiekulście w 
niebie, 4 tak miłość j 'g0 ść iaga lię do zbawienia nalzego; 


į 


ázbawienic nafze dodwitose LEGO: 
Zbawie:is nafze powinno fię zůpeł 
chwały kr org nam Bog da w nie a 


e 
pie 
O p 


= 
IA 
© 
Dr 


è 
e, 
Ktorą myta: oddawać | będzi remy BOSO 
wiekui tey'ch wały nam udziełorsy, A w 
ci Foki mowiąc o zbawieniu wi 


p 


YvmMNnie m) 
wafe ktorą im Bo 'g dą 
n uktorego ta m zaży wać 


o tey chwale ktorą oni 
zi odlat Bogu, lubo tal ten: ayprzedniey 


oftatńim y naywyżizym, dla kto rego Bo ltworzył niebo; 
tamta zaśnie ielttylko frzo lxiem, dla doyścia tez 20 fzczęe 
śliwego końca; Albowiem'nikt nie wielbi Boga w Niebie, 
tylko ten ko go Bog uwielbi w chwale w.eczney, aby był od 
niego wieku,scie w ielbiony: 


9 Ryba IV. 


n, 


Faka iefl miara mitofci Bofe t'ey. 
Pytacie mie ktora ief miara miłości Bofkr 9? 

Dpowiadam na to zSwiętym Bernardem. Ze'm/ara mi. 

tości Bofkiey iet kochać Boga: bez miary ; bo to nay- 
święt(ze obiektu n będąc nielkoñczone, a zatym trzeba go 
koc hał n eikończenie, y bez zakładania żadnych gran. c mí- 
łości nafzey. 
Nafz Swięty Ociec poczy tał zanikczemne, „y gniśne ta- 
pufzę KCS e zakładają miarę m łości fwoley ku Bogu, 
konteńiturąc fe przy vlązan e >m do pewnych powinności po- 
bożny: j å daley ani kroku iednego ucvynić nie ch 4, vy tak 
oby ulłowali zamknąć w ręku fwoich. Du- 


yfza, y kcńcem 


C 


Lecz 


20 ha 
74ra 
ftępu 
drab 
być 
cie y 
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Lecz Bog będąc daleko więkfzy niżeli ferce nafze coż "za: * 


to ieft za odwaga» chcieć go zamykać w takicy fzczupłości. 


A ponieważ miłość Jezusa Chgyftufa była tak zbyteczna ku lon 


nam, iaki co wftyd, y hańba dla nas, chcieć miłość nafzą u- 
trzymywać w pomiarkowaniu ku niemu. Morze y piekło 
nie mowią nigdy dofyć, 4 coż mowić powinna miłość Swię= 
ta, ktorey Płomienie gorętfze f4 niżell piekło, 

Nafz Swięty Ociec przywodzi ielzcze w tey mierze ies 
dnę godaą uwagi fentencyą, mowiąc iż to ieft niepodobna 
zoitawać długo w iednym (tanie, w tey mierze, y kto nie 
zarabia w tym zbawiennym hindlu. muf tr: Z c; kto nie po» 
ftępuie coraz na wyżfzy (topieh mirości po tey miftyczncy 
drabinie, muf z niey zltępować; Kto nie zwycięża, muf 
być zwyciężony-w tey potyczce, Mufiemy żyć na tym świe- 
cie w pofrzod uftawiczney woyny, z nieprzyiaciołami zba- 
wienia nafzego, ktorym ieżeli nie daiemy odporu, nie chy- 
bnie zginiemy, 4 nie możemy fię im fprzeciwiać chyba gorę 
biorąc nad niemi, y zwycięltwo otrzymuiąc, za ktorym na- 
ftępuie tryumf, y Korona. 

Swięty Bernard piękn'e potwierdza tę naukę mowiącże 
kto nie poftępuie, mufi uitępować, y cofać fię, ponieważ, ie- 
fteśmy obow ązani robić y pracować wioffami bez przeftan- 
nie na tym burzliwym morzu, w ktorym muf:ą rongé przez 
nawałności wod, ci wfzyfcy ktorzy uftaią robić wiofłami. 


RO ZADAT AL W. 


Potrzeba czynić dobrze, y monść, 

YN Bofki naypierwfzy Przykład wfzelkiey dofkorałości. 
Kaze wfzyfłkich Pafferzow, y Bifkup Dufz nafaych zaczął 
czynić dobrze, a potym nauczać. Przez lat trzydzieści czyn ł 
dobrze; á tylko trzy lata oftatnie życia fwego obrocił na na- 
uczanie, pokazuiąc nam przykładem fwoim, iż potrzeba 

wprzod czynić dobrze, niżeli nauczać yv mowić, 
Jakoż ten kochany Zbaw ciel ganił Nauczyc ooy cza: 

ow 
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ipodziewać fie przywieść in 
fam niechce czynić, 

lacy podobni fą do ow 
drugich ną powinności, 4 fa 


twienia iet Dufza-bez ciata. 
ce dwie cnoty miały być rozłączone iedna od drugicey, ale y 
owfzem pragnął tego, aby lako: Marta y Magdalena bez ża- 
dney fprzeczki, utrzymywały fę zawfze w w ielkiey zgodzie 
z fobą na ufłudze Zbawiciela nalzego, 
fzcze ten Swięty te obiedwie cnoty do dwoch fzał u wagi, 2 
Ktorych iedna idzie na doł, gdy fię druga podnofi do gory. 
la wyniefienia Ducha nafzego do Boga przez 
modlicwe, potrzeba uniżyć y ofłabić ciało nafze przez umare 
cwienie, inaczey zaś czyniąc ciało nafze zawoiuie Ducha y 
umyfi nasz, niedopufzczaiąc mu podnofić fię do Boga. | 
Lilia, y Roża Modlitwy y Bogomyślności, nie zachowu= | 
ani utrzymuie nigdzie dofkonaley, iako w cierniu u. 
twienia uftawicznego. Pamiętaymy na to iż nie może» 


"Tak też właśnie d 


Duch S. Francifzka Sale zyujza 
fow fwoich, ktorzy mowili tylko, a niecz 
nauczali drugich, kładąc na infzych niezn 
sych fami ani palcem iednym rufzyć niecł 

Nie dla tego to mowi Chfftus abyśmy fądzili o nauce, z 
życia y Uczynkow tego ktory naucza, ale dla pokazania iako 
ieft daleko fkutecznieyfza nauka, kiedy iet wfparta dobrym 
życiem tego, ktory ią opowiada; gdyż inaczey iak moze 
lzych do wykonania tego, czego 


ynili tego czego 
ośne ciężary, kto= 


ych dzwonkow ktore zwołuią 
mi na nich nie idą nigdy, albo 
do owych wfchodow; ktore prowadzą na gorę, á fame tam 
nie wftępu q; lub też do owych Hupow 
ftawionych, ktore 
fię nie rolzą, 


ROZDZIAŁ V 


© Umartwieniu: y Modlitwie. 
danie to było Swiętego Bilkupa, że umartwienie bezmo. || 
' dlitwy, ieft ciało bez Dufzy, 4 zaś modlirwa bez umar- I 
Niechciał Swięty Bifkup aby 


po gościńcach Wya 
pokazuią drogę infzym, ale fame z miejfca 


Przyrownywał ie 


my 


LH 


gi: Czeńć XIIL Rozdział PTT, SAE 
ego | my przyjść na pagorki kadzidła ktore iet wyrażeniem mo- 
kts dlicwy, tylko przez mirręprzykrą umartwienia. Kadzidło 
nawet ktore wyraża modlitwę, nie wydaie wdzięcznego zde 
p 2 | pachu (wego, chyba będącipalone wogniu, tak y modlitwa 


ko | nie może witępować do nieba, ani być wdzięczną wonnością 

jm | przed Bogiem, ieżeli nie pochodzi od ofoby umartwioney, 

oze Kiedy iefteśmy obumarli całe {ami lobie, y namięcnościom 

ego | nafzym, na ten czas żyiemy Bogu, y on fam tuczy nas na 
modlitwie chlebem żywota, wyrozumienia, poiętności, y 

nią manną fiodką natchnienia fwego. 

lbo Nasz Swięty Ociec mawiał w tey materyi iedno 

am godne uwagi, to ief iż potrzeba żyć na tym świecie, ia 

ya byśmy mieli Ducha w niebie, á ciało w grobie,  Pierwfza 


fca część tey nauki wfpiera fie na tych Rowach, Pifma Swiętego. „... 
ROR: i € R islas Teie R Philips 
Niechay konmerfacya y obcowanie mafze bedzie w niebie, Drue. w. 
ga częśc funduie fię na ffowach Pfalmifty Panfkiego. Potrze: ; 
ba żyć iako owi zranżeni ktorzy fhia wgrobach> y 0 ktorysb wie- PD 4 
eey niepamietaia y zoltawać w ciemnościach lako zdawna po» Pól: 
li, BOR 4 
| marila 7 


ROZDZIAŁ yI 
O Kłamfiwie, 
PYtacie mię iako fię maią rozumieć te ffowa'nalzego Swię3 


zie tego Oyca, iż rzadko kiedy może być kłamitwo by też 
je w nayninieyfzey okazyi, aby nie miało fzkodzić bliźniemu. 
j1 Odpowiadam» że to (amo fowo, z rzadka kiedy,pokazuie 
ry. wielką trudność w tey mierze; iednak może fię mowić iż 
e | każde kłamftwo, lubo by fię naylekfze być zdawało, ieft za- 
gle wize fzkodliwe albo nam (amym, albo też bliźniemu, gdyż 
iJ zawlze obraża y rani prawdę, y proitotę (erca; y każdy czło 
wiek ktory kłama chociaż żartem, y dla uciechy, pokazuie 
u iż ma ferce dwoifte, y że mowi iednym fercem, y drugim 
ù fercem; 4 wfzyfcy wiedzą dobrze o tym, śż Pan zatraci m/żel. Phat, ui 
e kie ufla zdradliwe, y że ma mobrzydliwości tych ktorzy mowia pron 


dmoie z, 
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dwciffym fercem, Niechay tedy fłowa naize będą profte, 


Corkami tego, ktory ieft Oycem prawdy, y femą prawdą z 
iftoty fwoiey. 


ROZDZ BAZ yi 


O Pofadzaniu nieuważnym. 

N'eznośna to rzecz była nafzumu Świętemu Oycu kiedy 
= ftyfzał iż poczytano ża złą y ladalakiego życia Ofobę 
ktorą, dla iedney akcyi godney nagany, popełnioney przez 
nię: y mawiał że wfzyftkie cnoty; y nałog w nich niemoie 
fię utracić przez ieden wyftępek im przeciwny; albowiem 
niemożemy nazywać człowieka iakicgo Pianicą y niewftrze- 
mięźliwym, dla jednego uczyrku niewftrzemięźliwości, toż 
fię ma rozumieć y o infzych defektach. l 

Jle razy tedy poftrzegł, że dla iednego wyftępku. przy» 
znawano komu, że toieft taki iego zwyczay y natog zły, 0* 
chraniał zawfze Iffawy takiego, y wymawiał go łsgodnie 
mowiąc na obronę iego, że fięznaydułe wielka rożność mię. 
dzy nałogiem, w złośliwym wyft A | gdyż 
trwać, długo w wyftępku 
to nałog zły, á zaś grzech 
4 iakoiedna Jafkołka nie prz 


kcya zła, n 


fzczere, rzetelne, y prawdziwe, leżcli chcem, być S; namty 


A gdy mu mowiono, że taką rzeczą nietrżeb 
iż kto iet w łafce Bożey, y w miłości, lubo zdaje 


świątobliwym w aKcyach fwoich, y w życiu 


Qdpowiedział nato, iż ieżeli wiara według nauki Swię- 
tego Jakoba; pokazuie fię przez uczynki, daleko bardziey wy” 
daie ie miłośc, ktora left cnotą bez porownania dzielniey« 
fzą; uczynki tedy względem tey miłości (ą iakoby ifkry kto- 
re pokazuią że (ię znayduie w tych Dufzach. ogień „miłości 

świę. 


bliźa 
praw 
praw 
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| świętey. A lubo widząc oczywiście popełaiony grzech 
| śmiertelny; możemy mowić że ten ktory (ię go dopuścił» ue 
cracił ła(kę Boiką, ale nie wiemy co Bog w ten moment (pra= 
wił w fercu iego,ieśli go iuż nietknął talką (woią,4 zatym 
łeśli fię łuż ten człowiek od złey drogi fwoiey nie nawrocił 
| do Boga przez fkruchę ferdeczną. Przetoż nietrzeba nigdy 

źle dzić o nikim, tylko z wielką boiaźnią ; ale o każdym 
| dobrze trzymać wolno nam to zawfze; bo miłość wierzy 1: Cam 


| wfzyftkiemu,-y fpodziewa fię wfzelkiego dobra pokażdym A 
bliźnim, y aie myśli nigdy nic złego.o nikim; ciefzy fię z 
prawdy, y fprawiedliwości, ale nigdy fię nie wefeli z nie- 
prawości, 


| ROZDZIAŁ X. 
| 


© Tfotnym Punkcie Miłości. 
Asz Swięty Ociec zakładał itoy punkt miłości na tym 
| aby przekładać Boga, y wolą iego nad wfzyftkie inne 
e | rzeczy, 
| Naymocnieyfzy dowod ktory możemy mieć ieżeli ieite= 
ł | śmy włafce Boga,ieft rea ieżeli niemamy żądney chęci prze» 
t | ciwney woli Bolkicy; bo kiedy znayduiefię w nas iaka wola 
, | fprzeciwiaiąca woli lego, znak to ieft że foble coś więcey 
£ | poważamy rzecz iaką tworzoną niżeli Boga,á na ten czas nie 
mamy iuż miłości świętey, ktora uftępuie zaraz z ferca na 
+ | fzego, iak prędko przeftaie w nim panować. 
A nie tylko powinaiśmy przekładać Boga nad wfzyftkie 
rzeczy, ale ceż iefzcze nie mamy nic kochać zarowno z Bo+ 
iem, iako mowi Swięty Anuguftyn. Ten kocha Boga mniey 
| niżeli powinien, kto kocha z nim iaką ianą rzeczktorey nie 
| kocha dla niego famego, toieft nie według woli Bofkiey ani 
dla miłości iego, 

Nie mowię tego żebyśmy nie mogli kochać wielu innych 
rzeczy z Bogiem, ponieważ nam nakazano mieć miłość po« 
rządną ku fobie famym, y kochzć bliźniego lako fiebie fa= 

Uu mych: 
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mych? ale zaś kochać co bardzicy niż Boga, albe rowno z Bo« 
giem ieft to rzecz cale przeciwna miłości Bofkley, ktora 
prawnie to w fercu w ktorym paruie, iż wfzyftkie $tworze» 
mia uftępują z niego, y tak nikną przed $tworcą (wolm, iae 
ko gwiazdy gafną przy fłońcu. 

R 
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O Rożwofci uczynkow y fpram.. 
T Eologowie dzielą fprawy ludzkie na cztery części. Jedne | 
nazywaią żywe, drugie umarłe trzecie umorzone, ale | 
nie cale umarte, czwarte zaś ożywione, | 
Sprawy żywe nazywaią lię te ktore maią w (obie początek 
życia wiecznego nadprzyrodzonego, to ieft łafkę poświęca» 
iącą, y fą uczynione w ftanie łafki Pana Boga, y miłości Je- | 
go, y zpobudki fzczerey miłości ku Bogu. | 
Sprawy zaś umarłe f4 te ktore nię maig w fobie tego po- | 
czątku życia nadprzyrodzonego łalki, y miłości Bofkiey, bę. | 
das uczynione w ftanie grzechu śmiertelnego; to ieft nie | 
mające ani fundamentu, ani gruntu albe korzenia prawdzi- 
wey miłości; A chociaż te {prawy fqdobre fame w fobie, ma- | 
jąc dobreć fwoię przyrodzoną y do obyczatow należącą» 
jednak iako mowi $.Grzegorz te latorośle dobrych uczyn- | 
kow nie mogą mieć w fobie żadney świeżości y żywości, ani | 
przymofić dobrego owocu naymanieyfzey zafługi przed Bo- | 
giem, ponieważ nie wyraftaią z korzenia, y Pnia Świętey më- 
łości Bofkiey:. 
Sprawy martwe albo umorzone fg te, ktore były uczy» | 
nione w ftanie łafki y miłości Pana Boga; maiąc życie nade | 


przyrodzóne; ale przypadkowy grzech śmiertelny umarza ie | h 


cale, odeymuiąc im wizyftkę piękność, y żywość, tak włae 
śnie lako zima. offra umraża wfzyftkie drzewa, y gdyby za» 
wfze trwała, zawfzeby też y one martwe zoftawały, 4 na» 
koniec caleby ufchły, Lecz za przybyciem ciepiey wiofny 
y ogrząniem Końca nie tylko nowe ziarna W ziemię Wrzu» 
gone 
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|cone wfchodzą, krzewią ię, y zakwitają pięknie, ale y da- 


wnieyfze (zczepy,y drzewa zazieleniaią kwitną.y owoc przy- 
nofzą, (taiąc fię cale ożywione, y lakoby nowę życię rma- 
iące- 

Takie (ą właśnie fprawy ktore ię nazywaią ożywione, 
to ielt odnowione, y od śmierci do życia przywroconć. Co 
fię nacychmiaft faie, gdy powftaw(zy z grzechu śmiertelne< 


go przez pokutę powracamy do łafki Pana Boga, na ten czas 


wfzyftkie uczynki dobre,ktore były umorzone przez grzech 
fą cale ożywione, y powracalą do dawnego życia fwegos 
piękności, y ozdobya 
CZĘŚĆ CZTERNWASTA. 
ROZDZIAŁ L 
O Miłości upodobania. 
prawdziwe upodobanie w Bogu, powiano być w korzenia: 


ne, y ugruatowane na miłości, y pochodzić z famey po- 
budki miłości, bez wfzelkiego względu na włafny interes 


| fwoy, ale ftofuiąc wfzyftko y obracaiąc iedynie do Boga fa- 


mego y więkizey chwały iego, 4 ieżeli chcemy upodobać fię 
Bogu y ftać fię według ferca lego. Potrzeba abyśmy mieli 
naywiękfze upodobanie myślić o tym że Bog left Bogiefn, y 
dobroć iego ieft naywyżfzą, y nielkończoną dobrocią. 

Otoż iak pięknie wyraża tonafz Swięty Ociec w Tra* 
ktacie miłości Bofkiey temi ffowy. Dufza ktora fię zabawia 
miłością upodobania, uftawicznie woła fercem, w fwoim 
świątobliwym milczeniu, dofyć mł ieft na tym, y nader do- 
fyć że Bog ieft Bogiem, dobroć iego ieft nielkończoną doa 
brocią, y dofkonałość Jego left niepołęta y nieograniczona, 
Czyli umieram, albo żyle, mało mi na tym należy, gdy ko- 
chany moy żyie wiecznie, życiem tryumfulącym na wieki, 
Smierć nawet fama nie może zalmnucić ferca ktore wie że nay- 
wyżfza miłość, ledyne kochanie iego żyie, Dofyćjelt na tym 
"Uu2 Du: 
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Dufzy kochałącey, że ten ktorego kocha nadewfzyftko y 
więcey niż fiebie (amę ieft obfituiący w dobra wieczne; pos 
nieważ. bardziey żyie w tym ktorego koch4, niż w cielekto- 
re ożywia, albo raczey iuż nie żyie więcey famá w fobie, ale: | 
ley kochanek żyie w niey. : 

Prawdziwe tedy upodobanie w Bogu, Telt tomieć upodòł 
banie w Bogu, dla. Boga famego, mieć iedyne ukontentowa» 
nie w tym co Boga famego kontentuie, nie myśląc bynay= | 
mniey: otym czy fię nam to podoba, ale tylko iesli ieft przy- 
iemne Panu Bogu, 4 tak łączemy nafze ukonttntowanie zu- | 
podobaniem Bolkim, y tym: fpofobem rośnie y pomnaża fię co | 
raz bardziey upodobanie pełne miłości, ktore mamy wfzczę. | 
śliwości. Boga paina iedynie dla niego famego: 

ROŻZ DZIAŁ IL 
; O Miłorci przyiania” | 

) Wolakie dobro uważać mamy w Bogu, iedno wnętrzne | 

dobro, drugie powierzchowne, Pierw(z: dobro icit Bog; 
fam w fobie, bo dobroć w Bogu nie dzieli li; od ioy Jego | 
Bofkiey, tak iako y wfzyftkie inne dolkonałości pgo. 10' 
zaś dobro: iftotne będąc niefkończone,nie może być nigdy 
ani pomnożone przez nafze uftugi,y ufzanowania, ani też: 
umnieyfzone: przez: nafze grzechy, y: wyftępki. Drugie zaś 
dobropowierzehownelubo' iet Bofkie'y przynależące Bogu, 
mie iet. iednak w nim, alew ftworzeniu Jego, tak: iako: 
fkarby, y dochody: krolewikie fg w rękach y w fzkatułacih 
Bodfkarbich, y dozorcow Jego» To zaś dobro pewierzcho* 
wne nie'inne ieft tylko Cześć,chwała, pofłulzenftwo,, ufługi! 
y poddanftwo' ktore przynależą, y powiany oddawać Bogu: 
Stworzenia. lako: będąc tworzone dla Chwały jego, y. aby; dẹ- 
żyły zawlze do: tego;, oftatniego: końca, y mety fwoiey, a: 
tego dobra możemy z. pomocą ła(ki Jego'życzyć Bogu y odda= 
wać mu le; anawet możemy y pomnażaćChwałę Jego powietrze 
chowną przez:dobre: uczynki, albo też umnieyfzyć ig przez. 
grzechy, nafze:. Co 


Co fię tycze tego dobra powierzchownego; możemy o- 
świadczać Bogu miłość (przyłania nafzego, czyniąc dla po= 
mnożenia chwały Jego wfzyftkie dobre uczynki ktore tylko 
możemy; z'tą ićdynie intencyą chwalić go, błogofławić, y wiele 


bić Swięte Jmię Jego» przez wfzyftkie fprawy nafze, 


iako też ftrzegąc fię wfzelkich defektow ktoreby naymniey 
mogły ubliżyć chwały Jego» , 
miłość fprzylania nafzego ku Begu nie na tym fię iefzcze 


kończy? ale poniewaz miłość obowięznie nas kochać Bliżnie- 


go lako fiebie fzmych, powinniśmy tedy czynić wfzyftko co 


tylko możemy, dla.pociągnienia drugieh.do Chwały Bofkiey, 


pobudzaląc ich do wykonywania wfzelkiego dobra:dla. uwiel- 
bienia Boga przykładem Krola Proroka, fodzcie mychnalaje 
«e Fana ZE mna: wywyżfzaycie Imie Tego /połecznie, 

Taż. fama gorliwość miłości. pobudza nas także, y przy 
magla, ( według mauki S, Pawła.) abyśmy fię fprzeciwiali 
wielkiemu złemu, ktoreby bliżni natz«mogł popełnić prze- 


ciwko Bogw, y zabiegać grzechons wfzelkims prżez ktore 


dobroć Bolka: bywa. obrażona, y to iecelt właśnie co fię nazy- 


wa żarliweścią, ktora prawie wyfufzyła y nifzczyła Krola. 


Dawida; widzącego: że grzefznicy zapominali: cale o Bogu. 
Bytaią, mię ieżeli ta miłość fprzylania, nie może lię ïe- 
ficze wykonywać ku Bogu, w zgiędewedobra Jego wnętrzne« 

o. Jftotnego, y niefkończonego,. ktorym ieft on fam.: 

Odpowiedam na to z Świętym.Oycem nafzym że może 
my życzyć tego dobra: Bogu,. ciefząc fię z tego że icft tym 
czym ieft „możemy nawet przez.affiekt nadzwyczayny; y go 
rącość wielką miłości nafzey, życzyć tego'dobra Bogu, przez: 
pragnienie rzeczy niepodobnych: a to przykładem Świętego 
Auguftyna;' ktory takim fpofobem częfto tego zażywał Mos 
wiąc:'do Boga. Ah: moy' Boże ia.ieftem Auguftyn, aty Bog: 
ale: ieżeliby,. ce iednak nie ieft, ani być może; lam był Bo= 
giem, 4 ty byłeś Auguftynem, wolałbym ia przecię a iee 
niaiąc: 
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nialąc fię,2 Tobą być Auguftynem, 4 żebyś ty był -Bo- 
giem, 

Możemy iefzcze pragnąć tegoż {amego dobra Bogu, cies 
fząc fię z tego nawet ,że aie możemy iuż więcey nic y famym 
życzeniem przydać do Jego niepoiętych nieograniczonych, 
y niefkeonczonych dofkonałości, powtarzaiącz upodobaniem 
te owa Swięty, Swięty, Święty Pan Bog zaftępow,P:łne f 
niebiofa y ziemia Chwały cwoiey, Chwała Bogu na wyfokot 
ściach, przez nicikohćzone wieki Amen. 

ROZDZIAŁ M. 
O Zaknieniu z Sytościa, 

Pytalą fię niektorzy iako fię to ma rozumiec co mowi 
spit Swięty Piotr wliście (woim, Że Anfofowie prazna widzieć Chry- 
*1:v: fufa y ogladać oblicze Fego. ponieważ tego tylko pragniemy; 

czego nie mamy. lakoż tedy mogą Aniołowie pragnąc tego 
co malą, y czego dofytości zażywalą, 

Nie ia, ale nafz Swięty Ociec odpowiada na to pytanie 
temi fłowy. Swięci Pańfcy w fyoim naywyżlżym upodoba= 
niu ktore maią w Bogu, tak fą nafyceni ukontentowaniem, 
że icdnak nie zaniechywalą pragnąć, y fmakuląc fobie dobroć 
Bofką,co raz więcey chcieliby ią fmakować,y nafycaiąc fię 
nią, więcey iey zażywać chociaż zażywaiąciey czuią fię być 
nafyconemi. 

A ctu nacząc daley Swięty Bi(kup tenże text dopiero w 
fpomniony, tak otym mowi: Xląże Apoftolikie Piotr Swię- 
ty wyraziwfzy wpierwfzym liście, fwoim; ze Aniołowie 
fami pragną (ię zapatrywać na obliczę Zbawiciela nalzegos 
iakże fię to rozumieć ma? o zaprawdę widzą Go zawfze, ale 
widzemiem tak miłym y tofkofznym, że upodobanie ktore ma- 
ią napsłala ich ynafyca prawdziwie, lednakże pragnienia | 
nieodeymule,y owfze n toż famo upodobanie fprawułe w nich, 
pragnienie, nie odeymuiąc im nafyceniasani w naymnieyfzey 
cząltce nie wnnieyfzaiąc zazyý wania przez pragnienie; y OW- 

fzem 
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fzem pomnażaiąc y udofkonalając ie, iako też nie gaśnie RE 
pragnienie przez zażywanie,lecz tym goręt(ze y delikatnicy= 
fze fię ftale. 

Ale widzę że fię iefzeze na tym ufpokić nie możecie, y 
pytacie, fię iako te dwierzeczy tak przeciwne fobie, to ieft 
fytość y łaknienie,albo nienalycenie pogodzić fię mogą oraz. 

O Żaifte.ieft ieden z naywiękfzych cudow tatki Pana Boga 
y chwały jego; y może fię nazwać cnd nadprzyrodzony, Ja- 
ko naso tym upewnia Duch Swięty w ofobie Mądrości Przed» 
wieczney mowiąc, Ci ktorzy mię pożywałą będąiefzcze ta“ 
knąć,a ktorzy fię n.nąmapawaigiefzcze będą pragnąc, Pfzczoł: 
ka wyrabia, y klarule mied fwoy żądełkiem fwoim, tak y 
łafka Bofka Ktora wpifmie Swięcynr przyrownana ieft do 
Plaftru miodu, zofiawuie zawfze miłą pobudkę pragnienia 
więkfzego„y łaknienia, w famey owey fzczęfliwey Sytości 
wiekuiftego ubłogoffawienia. ; 

Rzecze kto? pozwalam na to, Że to być może w fłanie ła: 
fki życia tego, doczefnego, ktora poki żyiemy zawfze fię 
pomnażąć może, ale w. ftanie Chwały wiekuiftey, gdzie ła- 
fka iuż ftanęła w terminie fwoimsy krefie o fłatecznym, 4 
zatym nie može fię daley pomnażao iakoż fię to ftać może- 
ile że fię tak zdale,iż to pragnienie z Stanem fzczęśliweści 
błogofławieńftwa wiecznego w Niebie pomieścić (ię niemoże. 

Na to: Swięty nalz Qciec bardzo pięknie wam odpowia- 
da mowiąc. Że Radość z dobra, ktora zawize napełnia ra- 
duiącego fię nigdy nie więdnieie, ale fiz odnawia, y co raz. 
daley to bardziey zakwita: bo dobro zawfzc ie kochane, y 
zawize ieft upragnione. Uftawiczna: zaś radość. kochankow 
Niebielkich wydaie pragnienie, ktore bez przeftanku w zmas 
ga fię w pragnących:a nienffające pragnienie fprawuie w nich 
| radośc zawfze pożądaną. Dobro docze/ne kończy pragnie» 
| nie, kiedy radość przynofi; y znowu radość odeymuie kiedy: 
| pragaienie w zbudza, gdyż goniemožemy oraz-mieć, y pra- 
| gaaer 
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gnąć. Lecz dobro niefkończone, nieuftaiące wznieca pra: 
gnicnie w fwoim obięciu, y obięcie w pragnieniu, bo ma z 
kądby przez obecność (wolę napełniło pragnienie, y znowu 
czyni ienieuftaiące przez wielkość fwoley zacności; ktora 
zacność (prawuie w tych wfzyftkich, ktorzy mają to pragnie- 
nie zawize (pełnione; y radość zawfze żądalącą, y pragnącą = 
O Przezacna wyfokości fzczęfllwości wieczney o Panie 
Boże zafłepow iako fa mite przybgtki troie. Mlhomiem lepfzy ief 


ieden dzień w patasach twoich niż tyfiać gdzie indziey, oiak bto» 


gofławieni fa Ci ktorzy w nich miefZkaia na wieki wiekow beda 
cie chwalić, to iet bez konca,a Jm więcey chwalą Boga Wy- 
brani Jego, tym bardziey pragną Gochwalić y wielbić, im 
więcey zażywalą, tym bardziey zażywać go pragmą, im bar- 
dziey błogofławią y wychwałałą Tego ktorego wiecznie ko- 
chaią, tym ufilniey pragną Go wielbić y adorować im wię- 
cey zapatruią fię na niego, tym bardziey pragną widzenia Jez 
go, ciefząc fię z tego błogofławionego widzenia, 


ROZDZIAŁ IV. 


O Sprzerzkach wzgledem Miary, 

Przeczki o koło Taiemnić Wiary Swiętey, były bardzo 

przykre nafzemu Swłątemu, Bifkupowi z włafzcza gdy ie 
zaczynano u ftołu, albo po ftole, y maw at że to nie 4 mate» 
rye, aby o nich traktować przy flafzkach. Rzekłem mu raz 
z tey okazyi, że potłukfzy to fzkło, mogłoby fię obrocić na 
lampy prawdy. iafnieiące ogniem, y płomieniem. Odpowie- 
dział mi natychmiaft, Tak ieft zaifte, ftaią fię ogniem y pło= 
mieniem gniewu y fwarow, ktore tylko kopcą y dymią, á 
mało co (wiatła małą. 

Nadewfzyftko nie chwalił tego aby fię bawić kontrower= 
fyami około wiary na kazaniach, ktore poftanowione fą dla 
zbudowania Dufz á nie dla obalania y ruinowania, y raczcy 
dla naprawy obyczaiow [udzk'ch, á nie dla rezolwowania 
fprzeczek, o wierze Swiętey, ktore pofpolicie wfzczynaią 
Ci ktorzy nie fą na łonie kościoła Swigtego. , Ale 
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Ale rzecze kto;że fię to czyni dlaumocnienia Katolikow 
w Wierze Swiętcy. ofłabialąc przeciwne zarzuty nieprzyia= 
ciot Kościoła Swiętego. 

Piękna to ieft racya na pozor; ale doświadczenie famo poz 
kazule że nicbardzo fkuteczna, bo oprocz tyle przenikaią- 
cych bodzcow kolącego ciernia ktore fię znayduią w tako« 
wych fprzeczkach, umyfł ludzki będąc zepfowany z natury 
fwoiey ma tak wielką fkłonność do złego, że fię prędzey za» 
fanawia na ofzukviących zarzutach, y chwyta fię błędu ra- 
czey, aniżeli prawdy, y rzetelnych odpowiedzi, á tym fpo4 
fobem zamiaft chleba ktory mu podaią, bierze fię do węża, 

Zwyczay to był Swiętego Bitkupa tak w kazaniach, iako 
y w prywatnych rozmowach z Heretykami, przełożyć im 
po proftu y z wieiką łatwością [ ktorey miał dar ofobliwy) 
fame przez fię Prawdy Wiary Świętey; y mawiał że fama pra- 
wda bez wfzelkiey infzey przyfady ma tak mocne powaby y 
pociągi do fiebie, że mufzą mieć upodobanie, y zakochać fię 
w niey ferca naynieużytfze. 

Ten fpofob udawał mu fię tak przedziwnie że byle tylko 
ktory z Minifirow fłuckał fpokoynie Swiętego Bifkupa mo- 
wiącego, o prawdzie Wiary Swięty, zaraz wfzelkie uporne 
obrony wypadały im z rąk, będąc przekonani od Świętego 
w zarzuta h fwcich, wprzod nawet niżeli mogł ktory ie ue 
czynić, tak dalece iż ieżeli ktorego zaraz nie pozyfkał to 
przecię tak mocno zranił go na fercu tą nauką prawdy, iż w 
krotce powracił do Swiętego profząc o ratunek y uzdrowices 
nie z tcyże ręki, ktora go tak zbawiennie raziła. 

RO ZNA AE NV. 
OSetretnym fpofobie kortrower(yi wzęledemiiari podczarkazania 

En fekret zamyka w fobie wiele fkuctkow pożytecznych 

1. iż obwiła lancet w bawełne, á udaiąc iżwrzod opatru- 
ieniy oleykiem, tym czafem przycifuąwfży trochę owym lan= 
cetem wrzod fię otworzy, y materya ziadliwa wychodzi, 
Ww 2. Przez. 


352 Duch Swietego FPrancifzka Salezyyfza 

2. Przez tem (pofob, tętkność zwyczayną w fuchaniu ta- 
takowych fprzeczck urażliwych odeymuie fię, 

3. Łabawia fzczęśliwie fłuchaiących» chwytaląc Ich za 
ferce, y fprawuie to że nie tylko przyimulą bez trudności 
naukę prawdy, ale też nawet upodobanie w niey maią, 

4. Jefzcze y ten tkutek ma w fobie, iż lubo icit profta ta 
nauka.iednak,w proftocie fwoiey ma przedziwną mocy dziel. 
ność, odmieniadiąc lity obrażaiących ią na włafną obronę.y 
wyciągalącco raz mocnieyfze dowody na poparcie y utrzy- 
manie prawdy wiary Swiętzy,nawet z tych famych zarzutow 
ktore czynią te obłąkane Dufze. 

Ten zaś (ekret na tym zawifł; Ponieważ odpowiedzi kto» 
re katolicy biorą z Pifma Swiętego przeciwko zarzutom he- 
retykow zgadzaią fię cale z prawdą wiary Swiętey, należy 
tedy aby zaraz na pierwfzym wftępie ftawiać im odpowiedzi, 
ktore dobrze wytłumaczywizys 2 gruntownym ich rozwąe 
żeniem, niepokazuiąc mic tego żeby to była odpowiedź na 
zarzut laki, 4 tak ow text Pifma $. od nich zarzucony będzie 
oczywiftym dowodem tey prawdy ktorey bronić chcemy. Y 
to ielt czego mię nauczał nasz Swięty Bitkup: y dla przy- 
kładu kładzie fię tu zaraz dowod ktory tę rzecz obiaśni, 

Naprzykład. Proteftanci po(policie zarzucaią przeciwko 
rzetelney iltocie Ciała, y krwi Panfkiey w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE, te ffowa z Ewangelii Duch zef krory ożywia 
ciało nanic fie nie zda na co my przywodziemy dwie odpo» 
wiedz ', iednę S- Chryzoftoma, drugą Świętego Augufyna; 
Pierwfza odpowiedź ieft ta, że famo tylko Ciało Chryftuto» 
we bez Ducha, to teft bez Boltwa na nicby lẹ nam nie zdało: 
Druga że rozumienie zmyślne, proftć, y grube, takie było 

Kafarnaitow 0 pożywaniu Ciała y krwi Faftkiey nie ieft po- 
żyteczne. 

A żeby przez tę pierwfzą odpowiedź przekonać ich n'e 

innego nie trzeba tylko reprezentować abość fanie.o ciała; 
bez 


| 
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3 
bez złączonego Bofiwa, y pokazać że natura Bofka w Chry= 


ftufie daie Nayświętfzemu Człowieczeńfi wu Jego mco y fku- 
tecznosć zlewania na członki fwoie, ktoremi lą wierni Chry- 
ftufowi, łatkę nadprzyrodzoną ktora mu ieft dana jako Gło- 
wie; á takten to iet Duch Boftwa Chryfiufowego złączone- 
o z Nayświętfzym Ciałem lego, ktory ożywia Dufze wier- 
nych Chryftulov ych, ktore przez kommunią Świętą ftaią fię 
iego uczeftnikami. R 2 
Co zaś do drugiey odpowiedzi Swiętego Auguftyna, nie 
należy tylko im pokazać iak było grubiiańfkie y niegodziwe 
rozumienie Kafarnaitow o tey Nayświętf(zey Talemnicy. Y 
iako daleka iet Wiara Swięta Katolicka od tego mniemania, 
á ztąd wnolić fobie należy iako prawdziwe fą ffowa Chry- 
ftufowe, że przyimuiąc ciało iego w tym dwoiakim rozumie- 
niu żadnego pożytku nie fprawi. A tym fpofobem, zarzut 
ten uczyniony przeciwko nauce prawowierwey O rzetclncy 
iftocie Ciała, y krwi Pańfkiey w Nayświętf(zym Sakramen- 
cie,cbroci fię ra obrobnę y potwierdzenie teoyże nauki, 
Powiedział mi Swięty Bifkup że bardzo długo fam tego 
fpofobu używał, przez ktory rak były ukdryte, y utalone 
kontrowerifye, że lubo człe kazanie było czafem o tym, ie- 
dnak trudno było fuchaczowi poftrzedz to. 
Miewał Swięty kazania przez cały Adwent y Wielki Poft 
w Gracyanopolu mieście Stołecznym Delfinatu, gdzie wiel- 
ka liczba znaydnie lę Proteitantow, ktorzy nie rownie bar- 
dzicy uczęfzczali na iego kazania, niżeli na fwoich Predy" 
kantow, bo w kazaniach Swiętego Bifkupa [iako fami to 
przyzbawali] nie znaydował fię Duch fprzeczki. A prze- 
cię zawfze całą pierwizączęść kazań {woich obracał$widęty 
na opowiadanie prawd nauki wiary Swiętey Katolickiey; 
ale fpofobem takim, iako fię namieniło, A drugą część obra- 
cał na nauki o cnotach do obyczaiow należących, y do po- 
bożności, Ale czemu fię naybardziey dziwowali Proteftan- 
Wwa Cis 
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ci, to ieft, że dowodził tychże prawd Wiary KościołaSwięs | tz 
tego Rzymikiego/tak fkutecznie, temi famemi textami Pie | rw 
{ma 'Swiętego, z ktorych /!oni brali fwoie naymocnieyfze wii 
przeciwko niey zarzuty: nie poftrzegaiąc wtym krytego 
ipofobu wyfoce dofkonałćy powolności, j fa 
ROZDZTAM VI | p" 
Odpowiedź fkrómna, y Duc! 6 wna. is 
JAsz Swięty pracuiąc około nawrocenia Powiatu Kablay- 
ikiego zaražonegó hereżyą, około czego bawił fię pięć 
albo fześć lat, y z tey przyczyny nazwany ieł Apoitołem 
tamtego kraiu, Czafiu ićdnego w Ton>nie Mieście Stole. ów 
cznym mowiąc na kazaniu o tey nauce Ewangelii Swiętey, sh 


| ciel 
wią, 
W na 


War: „Aby wziamfzy policzek wiedne frone, nadfłamić drugiey fórony | IM 


Mau:ać poznać Cobym powinien czynić w tey okazyi; Ale że Duch 
1. y 


t biiacemu: gdy z fzedł z Amibony ieden P-oteltant zbliżyw(zy r A 
fig do niego rzekł, radbym wiedział ieżeliś iet gOLOW Us SA 
czynić to, czegoś teraz nauczał, albo ieśli nie iefteś z liczby a 
tych ktorzy tylko mowią, á nie czynią tego czego nauczaią. | 7% 

Odpowiedział Swięty. O moy kochany Bracie, ieten ha 
nikczemny człowiek y pełen n'edolkonałości y nędzy, ic- ag 
dnak y przy tey ułomności moicy, Bog mi daie doltatecznie a 
iefł ochotny, a ciało mdłe» a przeto nie wiem cobym wtym ras | 9 
zie uczynił, Prawda to ieft że iako bez łafki Botkiey nie 
możemy nic dokazać, tak teżz tą łaiką Bofką możemy wfzy- 
ftko, á nawet iedna faba trzciną w rękach Bofkich ftaie fię NA 
filarem moctiym y nieporufzonym, 

Przydął iefzcze daley Swięty mowiąc. Jeżeli powin- powa 
niśmy być gotowi ponieść śmierć famędla obrony wiary na- | y doj 
fzey,daleko bardziey mamy przy ać y znieść zclżywość ia- 
ką dla zachowania m łeści, 4 ieżelibym niebył wicrnym w iM 
korefpondowaniu tey łafce Pana Boga, nie mogłbym też fale 
znieść cierpliwie takiey zelżywości, Zważay iefzcze y tos ! 
żeraż fama Ewangelia Święta, ktora gani cych ktorzy nal- nog 

czaią | 
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czaią drugich 4 fami nie czynią iak nauczałą, upomina kto. 
rzy fłuchaią nauki, aby czynili tak lak ich uczą, czyniąę 
wfzyftko czego nauczaią,' á nie czynić tego coon czynią. 

Lecz ra to ow Prcteftanc mowi do Świętego, á wfzakże 
y fam Chryftus nie podał driigiey tróny temu, ktory go w 
policzek uderzył, y owfzem jzgromił go fłowamii, pokazu- 
iąc mu niefłufzność, KSM 

a co mu Swięty rżecze. Ah taką rzeczą faniego Zbawi« 

ciela nafzego kładziefz W. Mc. w liczbie tych ktorzy moe 
wią, á nie czynią: á toby było fłrafzne bluźnierftwo. My 
w nafzey Swiętey Wierze mamy fentymentas y zdanie dales 
ko więkfzego ufżłanowania y pełne refpektu o tym naywyż» 
fzym przykładzie wfzelkiey dolkonałości; bo oprocz tegoże 
to cale do nas nie należy pytać fię czemu tak uczynił, albo 
nie czynił ten oktorym mocno wierzemy że wizyftko dobrze 
uczynił. Widziemy iednak że Chryftus zdięcy gorliwością 
zbawienia tego bezboznego człowieka pokazał mu grzech 
iego aby go przywiodł do pckuty 4 potym daley w męce 
fwojey nie tylko twarz, ale y całą ofobę fwoię Nayświętfzą 
wydał na bicze, razy, boleści, będąć wfzyftek zbolały y zra- 
niony iako drugi Job, tak iż od wierzchu głowy aż do ftopy 
nie było w nim nic zdrowego. 


ROZDZIAŁ VII 


Pomaga y łafkaność Swietego. 
Afz Swięty Ociec z pomocą łafki Pana Boga umiał złąj 
czyć w ofobie fwciey te dwa przedz'wne przymioty, 
powagę y łatkawość, w edział iak pogodzić tę przyjemność 
y dobroć, z ową powagą y wfpaniałością wielką ktora fię wy- 
dawała na twarzy iego, tak dalece iż fię zdawał być iako dru- 
gi Moyżefz zafłanialąc iafność cblicza fwcgo aby mogł pou« 
fale rozmawieć z bracią fwolemi, 
A iako miał wielkie powaby w fcbie, dla ktorych mufia= 
no go kochać, tak też miał y powagę piękną złączoną z (kro» 
munością 
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gailością Ktora wfzyftkich pobudzała do boiaĝni y ufzaqo- | każ 
wania ku aiemu, ale do ufzanowania tak pełnego afektu y mri 
miłości, iż znan wielu, ktorzy w przytomności iego za» | gol 
cr wożyli ję czalzm, niegax zboiaźał aby go wczyn nie uraz | fui 
zić (ponieważ nigdy tego nisośwłidczył, yowlzem naypos | miło 
dleyfzych ludzi zawlze mile przyi nował ] ale bardziey po- 
chodziła ra boląźń z ulzanowania aby w czym nie wykroczyć 
szeciwko powadze godności jego 


Ja lam przyznaię fię wlzczerości że miałem tak wielkie 
ukontentowanie czynić to com rozumiał że mu będzie miło, i 
ofobliwie kiedy mi oświadczył z tzzo (wole ukontentowas |" 
nie, tak mię to uciefzyło, że prawie ferce we mnie fkakało FE 
od radości, y gdyby mię był nie nauczył Swięty wizyftko kla 
to obracać iedynie do Baga famego, iako do oftatniego koń- th 
ca y celu nafzego,niezaftanawia:ącfię patym ukontentowaniu RBA 
w iłworzeniu, wielefpraw moich zoftałoby było w biegu AE 
fwoim bez żadnego pożytka. dub 

Zaałem także wiele ofob bardzo zacnych, ktore zaw- hz: 
fze z wielkiemi Xiążętami y naywięk(zemi Panami po ufa- 7 a 
le zabawiały fię, a lednak zwierzyły mi fię fzczeerze, iż ni- kó 


gdy nie miały tak wielkicy oftrozności nad fobą w przytom* [r 
niości cych monarchow Ziemikich, iako gdy zoftawały w | 00 
obecności Swiętego Bilkupa, gdyż (ię im zdawało że Bog I. 
na nim wyraził lakiś promien ialnosci fwoiey, ktory ich Riet 
rzerażał aż do fercabołażnią, y ufzanowaniem. reya 
Co fiętycze łafkawości Jego, tey ci tylko nieznali, ktos i 
rzy go nigdy nie widzieli; albowiem zdawało ñe że ta cag. |): 
ta łagodności, dobroci, y łatkawości w ofobie Jego poftać lu. | "b" 
dzką na ebie wzięła y żeraczey był famą cnotą ta kiwo- 
ści, á niżeli Człowiekiem przyozdobłonym tyn daren do- 
fkonałości. Ten przymiot dobroci y łafkawości, dół mu ta: 
ką władzą nad umyfłem drugich, że wlzyścy fkłaniali fiz řas 
two do woli iegocak iako y on ftofował fe chztnie do woli | 
kazde» ukoch 
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każdego ile tylko mogł, laige fie wfzyftko wfzyfibim w DAC, co.) 


mnie także wiźyfcy chcieli kontentować pragnienie Swięte= 
go, ktore nie inne było tylko ro, widzieć wfzytkie Duize 
finiące wiernie Bogu, y ftaraiące fię o zbawienie włafne dla 
miłości Bofkiey. 


ROZDZIAŁ VIH. 
Miłość dodaie ceny y (zechuku wfzyfikim (prawom rafzym. 
NA Swięty Ociec miał to za Regułę y trz) mał fę mo- 
cno zawfze tey Prawdy, że miłość Bofka daie wagę y ce- 
nę wfzyftkim fprawom nafzym,a im z więkfzą miłością ie 
czyniemy, tym więkfzego fzacunkn y zafługi {4 przed Bogiem 
y nie rak.mafię rozumieć o dobrych uczynkach nafzych, iak 
o monecie złotey ktora im ważnieyfza ieft,tym też fzacow= 
nieyfza ale raczey fą iako płomień ognia, ktory im jef czy 
ścieyfzy y iaśnieyfzy; tym mniey.ma wfcbie Dymuy wilgoci, 
Znadyduią fię tacy ktorzy nie fzacuią o zacności cnoty 
dotrych uczynkew tylko zich okazałości powierzckowrey; 
y nie kochaią tylko cnoty znaczne okazałe, y maiące zafzczyt 
{woy ptzed Ludzmi, nie uważając. tego że miara wielkości, 
cnot Ckrześciańlkich, y wlanych, nie prwinna fię brać 2 ich 
iftoty przyrodzoney, ale tardziey z łefkt nadprzyrcdzcrey» 
Prawda to left ze co fię tycze chwały przypadkowey w 
Niebie znakomitość y zacność, albo trudność zu Yciężena w 
czynieniu iakicgo cobrego uczynku, przez Dofeę w fanie 
łatki Pana Boga będącą, ma wiekfzą cenę y ofebliv fzv walor 
fwoy;, ale co należy de Chwały iftorney, tey wfzyfika miara 
jeit, według wielkości miłosci nafzev ku Bogu. 

A gdy niektorzy przyganiali Zakonowi Nawiedzenia 
zaraz W początkach legc pofłanowienia, miowiąc $więtemu 
Pifkupowi że fpofob życia w tym Zakonie ieft razbyt tago- 
dny, y bardzo wygodny; ta to Święty riecdpewicdział rylko 
te krotkie f owa, kro wietcy wałute Bega, ten bedzie bordziey 
ukochany, a kro wieccy ledzie umiłowany od Boga, ten bedzie 
Wif- 


2k, 
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wiecey wwielbiony m nicbie, przydaiąa iefzcze y to że nadoroda 
wieczną bedzie dana [amey tylko mitości, To zdanie $ wię» 
tego Bilkupa cale fig zgadza z nauką Ducha $więtego> wy- 
rażoną w tych fłowach wielkiego Apo'toła, ktory mowi, że 
áni wiarajani Ja!mużna, ani nawet męczeńltwo famo chociaż: 
by w ogniu na nićnie ffuży bez miłości, Ta ief iedyńym 
związkiem dofkonałości, bez niey zas wfzyltkie inne, cno- 
ty (ą niedofkonałe, y nie mogą nas w prowadzić do chwały 
wieczney. ` 
ROZDZIAŁ. IX. 
Cierpliwość znaszna, 

Ewnego cżafu ieden znaczny Pan przyfzedł do Swiętego 

Bifkupa, profząc go o Beneficium Kościelne dla iednego 
Duchownego ktoremu (przyiał, 

Swięty nasz Ociec odpowiedział na to, że co fię tycze 
tozdawania Beneficiow kościelnych, fam fobie związał do- 
browolnie ręce, zdawfzy to wfzyftko na konkurs tych kto- 
rzy dotego należą, y że on niema tylko ieden fwoy głos mię- 
dzy drugiemi Sędziami na to wyfadzonemi, chociaż prezydu- 
je na tym Examinie iednak przyobiccałowemu Panu, że bę« 
dzie miał ofobliwfzy wzgląd na Tego za ktorym prof, byle 
fię ftawił 2 drugiemi do konkurfu na Examen. 

Ale ow Pan będąc łarwym do gniewu, y bardzo popędli- 
wy; rozumiał że ta odpowiedz ieft dla tego aby fię go mogł 
pozbyć, począł wyrzucać na oczy Swiętenu Bifkupowi nie- 
fzczerość, że fobie tak chytrze z mim pottępnie, nazywaląc go 
obłudnikiem; á iako ta palja gniewu nie umie fię utrzymać 
w pomiarkowaniu, ale częftokroć wylewa fię nad brzegi iako 
gwałtowna powodź, więc przyfzło dotego że aw Pan mocno 
fi; odgrażał za to na więtego Bifkupa, ktory nie fądzącnie lep= | 
fzego iako fkromne milczenie zamiaft odpowiedzi na te 
wfzyftkie potwarzy y groźby, ftał mocno przy fłu(zności, la- 
ko fkała nieporufzona, o ktorą obilałące fię fale y nawałności 

ża: 
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żadney ley fzkody nie czynią, ale tylko fame fię zapieniwizy 
rozbiłaią fię o nig. 

jeżeli Swięty rzekł iakie fowo łagodne dla u(pokołenia 
owego Pana,to onodpowiedał mu z popędliwością dla dzieci 
to takie piofnki aby ie ufpić y ukołyfać.alem ia dawno wys 
fzedł z kołyfkt, y nie iadam ctakiey papki. 

Swięty Bifkup nawet profit go aby mu pozwolił przys 
naymniey w ofobności, fam na fam wyczaminować tego Dus 
chownego ktorego zalecał; ale on znaiąc do fiebie niefpo* 
fobność, y niedoftateczność nauki; niechciał na to przyftać: 

Zaczym Swięty Bifkup rzecze do owego Pama; y tak że 
to WMe. wyciągafz tego po mnie abym oślep zawiązanemi 
Oczami oddał mu w ftaranie Dufze ktore mi fą powierzones 
uważay WMec. dobrze ieżeli left fprawiedliwy takowy poftę: 
pek? czym iefzcze bardziey rozgniewany ow Pan począł gło- 
śno fzkalować go, wywołuiąc przeciwko Swiętemu tak wie< 
le niegodziwych rzeczy, że niepodobna niemi y papieru tego 
mazać. 

Po odeyściu owego Paffyonata, ieden z Prałatow wielkicy 
pobożności będąc przytomny temu wfzyftkiemu,fpytał Swię- 
tego Bifkupa, iakim f(pofobem mogł dokazać tego; znieść tak 
wiele niegodziwości; bez naymnieylzego porufzenia fię gniez 
wem. 

Odpowiedział mu Swięty, wfzakże fain iefteś świadkiem 
tego, że to nie on fam, ale paffya jego ktora uwagi nie ma 
przez niego mowiła, O krom zaś tego ieft ten Człowiek z li4 
Czby nayżyczliw(zych Przyiacioł moich, y obaczyfz w krotce 
że moie milczenie fprawito iż on będzie iefzcze więkfzym 
Przyiacielem moim. 

Apotym obrociwfzy Swięty myśl (woię do wyżfzych 
uwag rzekł, Ah czyliż nie widzifż że Bog przeyriał to od- 
wickow, że mi użyczy łalki do zniefienia weloło y ochotnie 
tey zelżywości, Ten kiclich ktory podany miieft z ręki tak 

Xx kochą: 
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kochanego Oyca, czyliż niechcefz abym go fpełnił. O iako 
ten kielich ktory ma moc do upoienia nas, iet mi przyiem» 
ny, ponieważ pochodzi z ręki, tak dobrotiiwey, ktorą ia 
przyuczyłem fięadorować z ufzanowaniem od dziecinftwa 
mcgo, 

Rzekł mu ieficze ow pobożny kapłan. Ale iakże to być 
może, żeś był w ten czas prawie iak nie czuły cale. 

Odpowiedział Swięty, odwrociłem myśl moię odtego cale 
w iafzą itronę, przypominałąc fobie tak wiele pięknych przy- 
miotow y doikonałości tego Pana z ktorym zdawna miałem 
zawfze fzczerą przyjażń, y fpodziewam fię nieomylnie iak ta 
burza przeminie, że znowu fłonce fię pokaże, yon na mnie 
wefołym okiem patrzyć będzie, 

Włafnie prorockim duchem to przepowiedział Swięty 
Bifkup, gdyż ow Pan poftrzegfzy fe (am, y zważywfży tak 
niegodziwą złość (woię y popędliwość przeciwko Świętemu, 
takim żalem był tkaięty, iż zalawfzy iętzawmi, z wielką po- 
korą przeprafzałSwiętego ktory więkfzą trudność miał ufpo; 
koić go w tey ciężkości niżeli odpuścić mu fwoie urazy. 


ROZDZIAŁ X 


Błogofłamienfiwo ukochane Świetego Bifups, 

| Ga iednego (pytano Świętego ktoreby z Ośmiu Błogo 

itawienftw Ewange icznych nayb rdżiey mu fię podobae 
ło, y ten ktory goo to pytał, przyznał fię potym iż ipodziee 
wał fig że Święty naywiękfze upodobanie ma w drugim Bło= 
gofławienftwie, ktore ieft o cichofci (erca, y łafkawości, ale 
Swrety odpowiedział że ofme Błogofławienftwo iet mu naye 
milfze y nayukochanfze od niego, to let Błogofławieni przee 
ladowanie cierpiący dla fprawiedliwości. 

A gdy fię go (pytano o przyczynę tego, dla czego by ta 
Błogofiawieńftwo obierał nad inne, 

Cdpowiedział, bo życi c tych ktorzy f% przefladowani dla 


Bomi + fprawiedliwości ieft cale ucaione w Bogu z Jezusem Chry- 
%: 


tuiem, 


ko l 


„lagi. ara LR 


Czefć XIV. Rozdział XT, 363 
ftufem,y neypodobnieyfze obrazowi Jego; ponieważ tem 
Nayświętfzy bawic el przez całe życie fwoie był prześla» 
dowany dla fp'awiedliwości, lubo ią wykonywał wszelkim 
fpolobem. Tacy [ mowi daley Swięty ] ukryci fą w (kryto* 
ści Oblicza Bolkiego gdyż zdaią fię bydz fwiatu złemi, à fą 
dobremi, rozumicią ich być umarłemi, á oni żyią, poczy= 
taią ich za ubogich y ogołoconych że wfzyftkiego, aoni lą 
bogaci; fądzą ich za bczrozumnych, á oni fą mądrzy; mą 
koniec zcftają wzgardzeni u Ludzi, ale fą ubłogefławieni 
przed Bogiem; n ktorego fą wdzięczną wonnefcią życia, na 
życie wieCcZiie. 

A madtym takie było oświadczenie Swiętego, y miłolne 
wylanie ferca Jego. Ah gdyby mi łafka Boga mego użyczy» 
ła iakiego daru fprawiedliwości, albo żeby fprawiła co dos 
brego we maie, lubo prezernie pragnąłbym aby wdzień 
Sądny gdy wizyfikie fkrytości ferc będą obiawione, nie by- 
ła wiadoma tylko Bogu famemu fprawiedliwość moia, 4 zaś 
żeby wfzyfikie ftworzenia poznały nieprawości moie. 

O Boże iakoś ieft przedziwny w tych Dufzach ktore ła4 
fxą (woiją napełniafz,y lak f4 cudownę wynalazki Swiętcy 
miłości twoleye 


ROZDZIAŁ XL 


Pokorne o fobie mniemanie, 
SWięty Bernard miał ofobliwfzy dar czynienia Cudow,'tak 
X dalece iż fię zdawało że mu wfzelkie tworzenie pofłufzne 
było, á gdy go Ludzie wyfławiali z tak wielkiego daru, rzew= 
liwie na to płakał, będąc raz fpytany o przyczynę tak ob- 
ftych też» odpowiedział, Ah czyli niewiecie co napifano ict 
w Evangclij, że wielu z tych ktorzy Cuda czyrili w Jmię 


Chryfiufowę, będą odrzuceni, 4 pckornego ferca będą zba- pi 


wieri; Ten Dar czynienia Cudow wzbudza Ludzi do podzi- 

wienia, á zatym podaie tych ktorzyie czynią w niebefpie- 

czenitwo prożney chwały, a to ieft wielką nieprzyiacioiką 
Ax2 F okory 


Cilatt.gy 
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Pokoty ferca, dla tego opłakuię niefzczęśliwość moię,widząc | żyw 
fię być w tak wielkim niebefpieczeńftwie. 
Nafz Swięty Ociec był podobnego Ducha do tego wiel. | kio 
kiego Swiętego,.do ktorego miał ofobliwfze nabożenftwoż | gi, 
gdyż widząc że mu z rożnych ftron przyprowadzano cho- 
rych, y opętanych, aby kładł ręce fwoie na nich, albo mo» | kazy 
dlitwę czynił nad niemi, z kąd też nadzwyczayne fkutki na: | wyi 
ftępowały zupełnego uzdrowicenia,4 do tego iefzcze wiedząę i 
dobrze jak wielką opinią miano o Jego Swiątobliwości;wzdy chęti 
chaf nie raz ferdecznie y mawiał, że tey dobrey opinij ktos niat 
fą malą o nim będzie mufiał drogo przypłacić w czyścu,gdzie pa te 
podobno długo mu ptzyidzie zoftawać, dla tego że nie bę- 
dą chcieli modlić fię ża Dufzę Jego rożumieiąc że fię pros | glyi 


fto do Nieba doftała: ią, 
ROZDZIAŁ XI A 
Swiety Bifaup nikomu nic-nie odziowił. | uk 


wada, Nz Święty Ociec zachowywał do litery tę naukę Pifma de, 
a o Świętego, Dawanycie wfzyfikim ktokolwiek was prof, y |; 
„r te drugie Rowa, Łam chleb [woy potrzelwiacemu: To prawda |_,; 
* że jego dochody tak były fzczupłe, że to rzecz była godna |, 
podziwienia, iako mogł z nich tak wiele udzielać drugim, 
acos. y częftokroć przychodziło mi to na myśl że Bog lako roze |. 
19 mnażał w fercu Jegoowoce fprawiedfi wości,cak też y w domu ie 
iego ezynił codzienny Cud rozmnożenia Chleba, 2 ktorego uk. 
famych ułomkow zbierano więcey kofzow; niżeli było Bo- |: 
chehkow, żę 
Co fię zaś tycze chleba Duchownego, nie tylko był fzezo- teta 
dry w fzafowaniu go, alć nawet y rozrnthy; bo nigdy nie ryk 
odmowił pociechy duchowney, ktożkolwiek iey ządał od SA 
niego, tak prywatnie w fzczegulności, lako też y ławnie w try 
pofpolitości, obawiałąc fię owey nagany wyrażoneý w Piśmie 
Swiętym. Dzieci mate profili Chleba, & nie było ktoży im gotas | 
mal, Tak dobrze był opatrzony w ten zbawiehty Chleb | 
ŻyWOta; 


3 
Ifi 


Threu. 4, 
4: 
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żywota, y masłeiętności, że go mogł zawfze doftatecznie u= 
życzać, y był napodobienftwo owych Matek maiących wiel- 
ką obfitość pokarmu wpiezfiach, ktore niczego tak nie prae 
gng, iako dać ie wydać dziecięciii zgłodzoneńi, 

Dziwowałem fię mle raz, widząc go tak ochothego do 
kazywania, lubo był z przyrodzenia trochę ociężałyą wymo- 
wy powolney, y dowcipu nie żwawego. 

Pewnego czafu profzonogo w Paryżu na kazanie,ktorego 
chętnie fię podiął, á gdy ieden z domowych iegó przypom= 
niał mu, że przed kilkoma dniami obiecał fię był z kazanie 
na tenże lam dzień doinfzego Kościoła, odpowiedział, Day: 
cie pokoy, uczyni nam Bog tę łafkę że rozmanoży Chleb ñafz, 
gdyż on ieft bogaty w miłofierdziedła tych ktorzy go wży” 
waią. f 
Mowiono mu, że o tym bynayñniey nle wątpią, ale fẹ 
ebawiaią olego zdrowie, ktore może być narūfzone przez 
takie prace. Odpowiedział na to. Jeśli Bog umaćaia umy 
nalz y rozum dodaiąc nam comamy mowić na Chwaię jegos 
lakoi nie ma umocnić y ciała nafzego ktore left infirueentem 
ogłafzaiącym naukę jego Bofką. Sptlścmy fiaranie nalze na 
Boga, á on nas iimocni. $ CA 

Rzeczono mu iefzcze, że y fam Pan Bog file zábfania nam 


mieć ftarania o zdrowia włafnym; odpowiedziáł tak left żża 
A 


niam was, że gdyby mię profzonco y o trzecie KAŻ 

że fam dzień, mnieyfząbym miał trudność pod 

á niżeli fię wymowić. Czyliż nie trzeba fię aifzcz) 

wać dla ufługi tego ukochanego Bliźnego, k 
T 


"tak ukochał, że y (mierć podiął 2 miłości ha mem! 
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ROZDZIAŁ XI 
Swiety Bifkup nawraca iednego kapłan: nieberiz» przyklad teza 
J po tym fie fam przed nim (powie da, 
Nik Swięty Bilkap odpriwuląc wizytę w Dyecczy! fwos 
ieys doajefono ma wielkie ikąrzi na isdaczo kapłana 
fwiecśizgo ktorego życie było gorfzice, y obyczaie iey 
le z nie zgadzały z wielką nauką ktorą miał. 
Ten Duchowy itawit fię przed Swiętym z taką fniało« 
ścią, iakoby był'cale niewinny w cy u wizyftkia wazym g8 


lego ca- 


oikizono. wymawiaiąc lig y oświadezaiąc że to było fate 
fywe udanie, y potwarz na niego, 

Swięty Patterz orzytął zo mile y z wrodzoną fwolą łafkąs 
wości} ale widząc wieiką iego śmiałość w bronienin fię mo- 
cno, y zapieraniu wfzyltkiego, (am fig zapłonął y w niela- 
kim zawitydzeniu zoftawał, ta fama polława Sw ętezo lubo 
nic nie mowił do owego kapłana, tak żywotknęła (erce jego 
dotąd zacwardziałe, iż zaraz upada do nog $więteso Bilku- 
Pa profząc aby go fuchał fpowiedzi. znayduie natych niaft 
nie tylko ucho ikłorione, ale y ferce o twarte kochenego Pas 
fterza wego, y wychodzi fzczęśliwie z tey zbawienney fa. 

«Reg dząwki Pokuty Swiętey oczyfzczony lako ow Naamanz Rze. 
ecią, ki Jordanu, będąc wfzyltek napefniony fwiętym witydem 
** ktory doprowadza do chwały wieczney. 

Po fkoaczoney ipowiedzi pyta fig ow pokucułący Swię= 
tego Biikupa. ‘Cot WMć teraz fądzilzo mnie naywięk(zyą 

rzefzniku na Swieciez 

Odpowiada Swięty, o moy Braclę widze że Bog wylał 
pa ciebie obfite miłoferdzie fwole, tak iż teraz ieftzś w 
oczach moich wfzyltek iaśnieiący talką. 

Rzecze znowu ten Kapład, ale WMc. przecię wiefz iak 
nędzny 1eftem, odpowiada Swięty, wiem że ieltes takim jas 
kom dopiero mowił, wizyjtek napełniony taiką Botką, rze« 
czę daley tea upokorzony, ale ia chce mowić o cym czym 


cicla 
( 
ścią 
tłocz 
że y | 
wień| 
wiłyc 
tey m 
fze r} 
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byłem; Odpowiada Swięty. Codo mnie by naymniey iuni 
tego niepamiętam, y na cożbym ia tochował w pamięci mo. 
iey czego iuż y fam Bog zapomniał, y zupełnie odpuścił 
tcbyś mię chciał mieć za owego Faryzeufza» ktory fądził 
Magdalenie iaką była przedcym, á nie chęiał iey uznać z 
taką jaką zoftała po obmyciu łzami {wemi nożck Zbawi- 
cicla nafzego. 

Ocoż na dowod tego że cię widzę napełnionego obfito* 


ścią talk niebieikich, ktorych odebrałeś miarę pełną, nas 
tłoczóną, y obtypaną ze wfzyftkich ftron, prozę cię chcicy» 
że y mnie udzielić ich laką cząftkę daiąc m fwoie błogo ła- 
wieńftwo, y mowiąc to uklęknął przed nim, tamten zae 
wfłydzony y zmiefzany począł fię zbraniać temu, ale Swięs 
tey mu powicjział; tak być mufi y nie może być inaczey;pro-= 
{ze żebyś tę uftugę Duchowną wyświadczył, ktorąm ia ci 
uczynił, y wyfłachał mię (powiedzi. ‘Tamten wymawiając 
fię z tego, mufiał na koniec uczynić zadofyć żądaniu Swię. 
tego Palterza z niewyrażonym zbudowaniem fwoim, á Swię= 
ty dla przekonania ge w tyn w iak dolkonałcy powadze 
miał go u fiebie, fpowiadał fię tefzcze okrom tego dwa albo 
trzy razy potym, ma widoku wfzyftkich ludzi w Kościele 
będących, kcorzy nie wiedzieli czemuby fię mieli bardziey 
dziwować ; czyl głębokiey pokorze Swiętego Bilkupa, czyli 
też cudowpemu nawroceniu tego kapłana. 


ROZDZIAŁ XIV. 


ilboffnwo akontentówane. 

NG Święty Ociec wfpomniał czafem te fłowa Seneki: O 
„abofiwo iak wielkie dobro iefteś, ale mało fię na tobie 
znaią, Ja w prawdzie kocham ubóftwo, [mawiał Swięty] 
bo tcoźby tey cnoty nie kochał ktorą Chryftus Pan tak ukos 
chat, jł zawfze była wierną Towarzyfzką lego, przez cały 
bieg życia iego, ý obcowania między ludzmi na tym świecie 


ale mowiąc prawdę nie znam tey cnoty tylko zdaleka, gdyż 
nigdy 


ac za 
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nigdy niewidziałem iey zblifką, y nie mewię e niey tylko 
iako ow młody żołnierz ktory nie umie, wziąć breni w rę« 
kę, y niewie iak fię z nią fprawić, | 
Jam mu nato rzekł. Podobnoby ci było iefzcze trudniey | 
mowić o wielkich bogaćtwach, tak fzczupłe maiąc dochody, 
Odpowiedział mi Swięty fłowami cegoż Filozofa Seneki; © 
fzczęśliwe uboftwo kiedy ieft wefołe, ale nie może fię na- 
zwać uboftwem ieżeli nie ieft wefołe y kontente, takie było 
uboftwo Apoftołow raduiących fig w niedoftatku, potrzebie, 
y cierpieniu wlzyftkiego dla Chryftufa, 
Mawiał iefzcze y to [co Swięty Paweł mowi o każdym 
1fim s, Chrześcianinie ] że Duchowny ktory ma pożywienie y odzie» 
++ nie, a tym fię nie kontentuie, nie godzien ieft Imienia Ka- 
płańlkiego ani żeby Bog był cząftką Dziedzictwaiego. Bis 
fkupftwo mole Geneweyfkie czyni mityle, ile Arcy-Bitkupftwo 
Tolctahlkie gdyż zyfka mi niebo, albo Piekło, tak lako y tam, 
to Arcy-Bifkupftwo Swemu Arcy-Bifkupowi, według tego 
lako fię obadwa fprawować będziemy w pewinnościach u. 
rzędu nafzegos 
Tim Nasywiekszy to ieft dochod Pobożność, gdgź tey na niczym 
* miefchodzi: ma Zzawfze wfzyfiko co ieypotrzeba, Dochody z 
Bilkupftwa mego wyftarczaią mi na moie potrzeby, coby zaś 
więgcy było, byłoby nad to, Ci ktorzy maią więcey, ną to 
tylko maią aby mieli więcey ludzi u Dworu fwego, á tak nie 
dla fiebie oni małą tę dochody, ale bardziey dla ffużących 
fwoich, ktorzy częltokroć tylko jedzą dobrze, á nie robią 
nic dobrego dla chwały Bofkiey. Kto zaś ma mniey, mniey« 
{zy też rachunek odda Bogu, á ten ktory nie ma nazbyt, 
mniey też ma do rozdawania, á zatym y nic tak wiele zas 
trudnienia w myśleniu komu trzeba dawać, gdyż Krol chwa= 
ły wieczney chce aby mu ftużono rozfądnie. Ci ktorzy maią 
wielkie.dochody malą też czafem tak wielki rofchod, że na 
końcu Roku nie zoftaie im więcsy iako y umnie przy mag 
yć 
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łych dochodach, y częftokroć lefzcze zadłużeni zoftalą; ii 
zaś wtym naywiękfzy fkarb y bogaćtwa mole zakładam, as 
bym nie był winien nic nikomu. 

A jako to ieft dobre lekaritwo przeciwko wyniofłości tj 
ważać tych ktorzy fą w niżfzey kondycyi od nas, á nie tym 
fię przypatrywać ktorzy fą mą wyżfżey godności, tak też y 
to ieft dobry (pofob przeciwko łakomftwu, y chciwości za- 
patrywać fię częfto na ubożfzych od nas, á nie nabogatlzych, 
Zwyczaynie nie iefteśmy ubodzy, tylko przez porownanie do 
drugich, á nie przez to co mamy, ieżeli nie pragniemy nic 
więcey cylko tyle ile nam potrzeba do życia, nie będziemy 
nigdy ubogiemi, á ieżeli zaś chcemy według tego co nam do 
myśli przyldzie.nie będziemy nigdy bogatemi, ani b;dziemy 
miel: nigdy dolyć Zeby fię zbogacić w krotkim czafie yz 
małą pracą, nie trzeba zgromadzać doftątkow, ale yowfzem 
umnieyfzać w fobie chciwości-do nich, naśladuiąc w tym 
Snycerzow, ktorzy udofkonalalą robotę fwoię okrzefuiąg 
drzewa, y uymu ąc go potrochu inftrumentem, 4 nie czyniąc 
tk jako Malarze, ktorzy co raz więcey farb kładą iedne na 
drugiey w malowan u fwoim. -Ten nigdy nie będzie miał 
dofyć, kto fię nie kontentuie tym co fama potrzeba wyciąga. 

Nadewlzyńtko nie mogł tego gierpieć Święty Bifkup,aby 
Xiądz Świecki miał fię ufkarżać pa uboftwo; gdyż zapewne 
mufiał fi. święcić na iakie Beneficyum, albo też na włafną 
for unkę oyczyftą doftateczną na wyżywi:nie (wole. na coż 
fię tedy uikarża, bo ieżeli inaczey rzecz udał przy obowiąe= 
zaniu fẹ na Itan Duchowny, albo też małe Beneficyum o- 
trzymał nie doftateczne na wyżywienie fwoie, to fam fię 
ofzukał, na kogoż tedy ma fię utkariać, chyba na fwoię nie- 
roftropność, ale nie na uboltwo. Naoftatek niech pamięta na 
to co mowił w obliczności Kościoła Tryumfulącego, Y WO 
łuiącego, przyimuiąc pierwfze święcenie poftrzyżenia, że 
Bog ieft cząftką y dziedzictwem iego ; á tea kto ma Boga y P.u 

Yy Opas j 
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opatrzność Tego za cząfikę, ñd czymże mu fchodzić może, na 
czymże będzie (miał dofyć ten kto fię Bogiem nie konten. 


tuie? 
R OZR AE ARIEN. 


O rożności grzechu powsžednicoo od niedolionólefci, 
NS Swięty Ociec mawiał że grzech powfzedni ieft zaz 
wfze w woli ludzkicy, bez ktorey zezwolenia nie może 
być grzech popełniony. 

Ale zaś niedofkonałość ieft właśnie pórufzenie bez ro- 
żmyfłu, uprzedzając żupełńe zezwolenie woli nafzey; na- 
przykład śmiać fię bez pomiarkowania y ńiefkromnie z upo= 
dobaniem rozmyślnym, nie maiąc baczności ra złe zbudowa” 
nie ktore fię może dać przytomnym, ieft grzech powfzedni; 
ale czuć pobudkę do śmiechu, y rośmmiać fię głośno bez u= 
wagi, y zupełnego roźmyfłu; iei tylko niedofkonałość, U- 
wieść fię paffyą gniewu z rozmyfłem,y oświadczyć Iwoię nie 
cierpliwość, ieft grzech powfzednmi; ale rozgniewać fię prędko 
y nagle bez rozmyfłu; iako błytkawica ktora błyśnie yzaraz 
zniknie, to nieieft tylko niedofkonałosć: 

Takie zas niedolkonałości nie fą matetyą doftateczną do 
tozgrzefzenia, lubo grzech powfzedni ieft materyą doftatee 
czną, ale niekoniecznie potrzebną, 

W tey to okoliczności nafz Swięty Ocjec rzekł raz iedney 
Dufzy poboźney, | ktora fię fpowiadała famych niedofkona* 
łości, á poczytała ie za grzechy powfsednic +) Zenie zray- 
duie w iey fpowiedzi materyi do rozgtzefzenias y ztey oka 
zyl nauczył ią co to ieft za tożność iednego od drugiego. 


ROZDZIAŁ XVI 


O poważaniu powołania fnego, 

Niechag każdy trwa w powcianiu (nym do ktorego Bop te wezwał 
mont Apcfiol Fame 5 fote ty. Jeden zraywięk( yi h izczę- 
liwości zycia tego, left micé upodobanie, y ukośte: A anie 
Ww itas 


| 
| 
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f. I w ftamie fwclm, w ktorym fię znayduiemy. Bo kto pragnie 

| infzego, znać żenie icht kontent z (wego ftanu, y nigdy nie 
może być fpoxoyny, pofpolicie nie pokazuią wielkicy lu» 
dzkości gościowi, ktorego chcą fię pozbyć, Jednak trzeba 
aby ta miłość powołania {wego nic była zaślepiona iako 
bałwochwalftwo, ; . 

Zbytnie poważanie ftanu (wego, nie może być nigdy bez 
iakieyśi prożnoś i ktora fię wydale w przechwalaniu fię czę- 
ftym, y zbytecznym z ftanu (wego, á iefzcze tym bardziey 
kiedy ztąd przychodzi do pogardy, y lekkiego poważaniain- 
fzych ftanow y wokacyi, mowiąc z owym Faryzeufzem nielsen) 
ieftem la iako lali ludzie, 4 ta prożność była przyczyną iż `” 
| wyfzedłfzy z Domu Bożego, nie powrogił ufprawiedliwiony 
Í do domu (wego» 

Otoż jako nasz Swięty Bifkup mowi o tym do kochanych 
Corek fwoich. Corki Nawiedzenia PANNY MARYI, będą za= 
wfze pokornie mowiły o fwoley małcy Kongtegacyi, wfzy< 
| ftkie inne nad nię przekładałąc ( względem zacności y pos 
| wagi) cojednak do miłości nalezy nad wfzyftkie inne prze= 
| kładać ią będą, z tym fię oświadczaiąc, kiedy fię poda okazya 
| iak mile żyią w fwoiey wokacyi. A iako mężatki powinny 
| 
| 
| 
| 
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przekładać męzow fwoich nad innych, nie względem godno= 
ści y zacaości.lecz względem afektu y miłości. Tak każdy oy4 
czyznę fwoię nad inne przekłada, nie względem doftatkow, 
ale względem miłości, y każdy żeglarz więcey fobie fwoy 
okręt fzacuie,w ktorym po morzu żegluie, niżeli drugie choć 
lepfze,bogatfze,y pięknieyfze.Przyznawaymy to in(zym kona 
| gregacyom że fą lepfze, bogatfze, y daleko zacnieyfze, ale 
icdnak względem nas, nic fą nam milfze, y powabnieyfze, 
Ponieważ Bog y Stworca nasz chciał po nas tego, aby ta na 
fza Qyczyzna, y łodka była. Chciał: jefzcze tego po nas aby 
ferce nalze było złączone, fpoione y zaślubione z tym Zako» 
nem według odpowiedzi owego, ktorego gdy fpytano gdziej 
Yy2 by 
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by też naymilfza zabawa y pomiefzkanie byłosy ktcrynaylep* 


ízy pokarm dla dziccłeńcia, 
Odpowiedział że naymilfza zabawa dla dziecieńcia ieft 
toro Matki włalney, y naylepfzy pokarm dla niego ieft z 
lerfi ley, bo chociaż gdzie indziey będzie pięknieyfzy, y 
Jepfzy pokarm, iednak dziecięciu milfzy iet u włafney Ma- 
tki (woiey, 

łamiętam że nasz Święty Bifkup będąc wielkim przyla- 
ciclem Kardynała de Salufe bardzo to- w nim chwalił,że ten 
świętobliwy Prałat będąc Kapłanem kongregacyi Swiętego 
Filipa Neryufza, z rzadka kiedy mowił o tey kongregacyi; 
á ieśli trafito fię co wfpomnieć o niey, to bardzo pokornie 
mowił o tym, lubo w fercu fwoim tak ią poważał, y ko. 
chał, że ią ledwie opuścił, y to z obftemi łzami; dla obię: 
cia urzędu Rzymikiego Z rolkazn Qyca Swiętego. 

Ale kiedy fię trafiła mowa o infzych kongregacyach, lub 
Zakonach z wiclkiemi zawize pochwałami mowił o nich; 4 
awłafzcza o urzędzie Palterfkim mowiąc, wyfoce go wyfła- 
wiał. Ten to ieft zwyczaynie ięzyk ktorym mowią Swiẹa 
ci; gdyż fię im zdaie wfzyfłko być wielkie oprocz nich faa 
mych, ytego co do nich należy, dalekieni będąc od owych 
ktorzy nie umieją chwalić świąrobliw ego ftanu Paniehftwaą, 
bez ganienia Świętego Małżeńftwa, ani wyfławiać uboftwą 
dobrowolnego» bez nagany bogaćtw, y dofiatkow, á nawet y 
tych ktorzy ich dobrze zażywaią, ani zwykli zalecać po- 
fiufzeńftwa, bez ufzczerbku y pogardy, władzy y zwierze 
chrości, ani poważać życia fpołecznego w zgromadzeniu, 
bez poniżenia żywota ofobnego. 
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|GZE5€ PIETNAŚTA 
| ROZDZIAŁ d 
| O Przymilaniu fie y fienkaćk pcdchielnych,* 
Ubo Nafz Swięty Biflupz przyrcdzenia fwego był hiewy= 
powiedzianie nprzeymy,łafiawy y przy chytry do każde» 
| go, á zatym umyfu obligu ącego fobie wfzyfikich, y przy= 
| chęcaiącego do fiebie, iednak był bardzo oftrcżny w ofwiąade 
| czeniu fwciev przychylności żachow uiec w tym św iątcbl = 
| wą fkromność ypomiarkowanie, tak dalece iż lubo łafkawość 
| iegoy dobrcć dawała każdemu pevfałość do niego, lecz po- 
| vaga Jego wzbudzała we v fzyfikich, ieśli nie bolaźń tő 
| przynaymniey w ielkie ufzatoyaniezłączone znieiaką boias 
j nią, ktore fprawówało tenże fan, fkutek iakoby fię gonays 
Í bardzicy obawiano. 

Otoż Jego przeftrega ktofą dawał W tey mierze. Nie po- 
trzeba fię bawic [ mowi teñ Swięty ]zbytnim pedchlebftwem, 
| y iedwabnemi fiowkami, ktorych ledwie nie wfzędzie, y w 
| ksżdey okazyi częfto z uprzykrzeniem wielu używamy.Gdy: 
| by iaką potrawę nazbyt ocukrowano nikcmuby nie fmskowas 

ła dla zbytniey fedyczy; tak, y podchlebfiwo mierźiłoby 
| ffnchaczow. á zwłafzeza tych ktorzyby widzieli że to nie 
| dla ich uciechysale ze zwyczaiu,y nałogu iakicy ofoby pochos 
| dziło. Potrawy nazbyt przefolone bv naylepfze, nieprzyiem= 


| ne bywaia, dla zbytniey przykrości,ale owe ktorym foli, y cus 
| kra w miarę dccadzą każdemu fmakuią. tymże fpofobem, y 
| piefzczoty 2 affektem pomiarkowanym, miłey prżyiemne bys 
| waiątym ktorym ie oświadczamy. 
| ROZDZIAŁ IL 
O NŃieftufzności zdania | udzkiego, wzgledem 
Zbawienia włafneQo. 

GYnowie Ludzey kłan.liwi fą w uwagach fwoich,bomatność 
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SŁ Duch. S. Pranćifzka Salezyufze 
zmyślna ofzukuie ich. Nieprawy Człowiek dla oddalenia 
od fiebie boiaźni Bożey, mowi fam w fobie. Bog telt dobry 
aby miał uważać przewinienia Człowieka otoczoaega nędzą, 
y fabościskcorego umyfł fkłonny ielt do grzechu, ynie po ya 
tale z niego (an zfisbie. Tani zaś iefzcte bezbożaleyi m + 
Wiąs Bog nie widzicego wfzytkiego, abo nie uważa. 
Skrupulatne Dufze fkłaniaią ię znowu na ia(zą ftrónę; 
uwo lząc fiż zbytnią bolaźnią, wyftawniąc fobie w myśli Bo. 
ga lakoby małącego upodobanie w ukaraniu grzefzmika, y 
trzymalącego zawfze pioruny w ręku, w[+ytko ich trwoży; 
y nie myślą otym że miłofierdie Boikie w (kutkach fwoich 
nierownie więkfze ieft iak fprawiedliwośc, y przewyziza 
wfzyftkie dzieła jego, á nawet nie może zatrzymac litości 
iwoiey w naymocnieyfzym zamierzeniu lig gniewu (wego. 
Z teyjodmienności y nieiednoftayności umyiłu Ludzkie- 
go; Nasz Swięty Bifkup brał materya do nauk przedziwnych 


tak w kazaniach (woich, iako też y W prywatnych rozmo- 


wach. 

Mawiał tedy czalem, że ci ktorzy tak fą zatwardziali, 
y zakamieniali w złym, aż do tego olłatniego punktu opta- 
kania godnego, że inż nie maią żadnego ftarania o zbawienie 
fwoie, y nie czynią tylko bardzo mało, albo cale nic żadne: 
go dobra, 

Czynią cokolwiek ieżeli iefzcze aby wierzą że ieft piekło, 
ktore ich czeka, bo wierząc temu ,-powinniby przez miłość 
włafną przynaymnicy miec wzgląd na fiebie: y nie przyczy 
nić fobieco raz ciężfzych mąk ani fię obciążac tak wielą dłu- 
gami przed Sądem (prawiedliwości Bofkiey,gdyż nawet nay- 
złośliwfi Ludzie'nie dopufzczaią fię uczynkiem wfzyftkich 
zbrodni do ktorych czują podulzczenie, á to przez. wzgląd 
y bolaźn mąk y karania fprawiedliwości fądu doczefnego. 

Jol zaś nie czyni: iuż prawie nicdla zbawienia włafnego, 
jeślito światło wiary względem mąk wiecznych przyfzłego 
żywota wygafło cale w fercach ich, Lecz 
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Iecz co fię tycze tych ktorzy ielzcze Mają laklekolwiek 
faranie około tbawienia wiafrego, niowiąc: chcę bić rba 
wienym, y dofiąpic fzczęśliv ości wiecznej» o zaifie wiele fię 
giędzy niemi znayduie takich, ktorzy albo nazbyt dufaią, 
albo nieczynią doftatecznie iak należy. 

Jedni nazbyt dafają ( to ieft ) nie malą pilney baczności 
ra drogi fwcie, myślą fobie ie nie potrzeba być tak bardzo 
| trefkliwemi y pilnemi okcło zbawienia w'afrego, ponieważ 
| Bog będąc bogatym w miłofierezie mcże odpuścić łatwo 
| dziefięctyfięcy talentow długu: 
| Drudzy zaś nie czynią doftatecznie, czyniąc trochę tyl< 
| ko dobrego, y to icfzcze czyniąc to trochę tak niedofkonales 
| y tak nicabales że fą podobne {prawy ich do owych lirzał z 

dziecinnych rak wypufzczonych ziuku, ktore nie mogą nia 
gdy do celu zamiet.onego trafić. 
| Ale iako mało znayduie fię takich,nawet miedzy Dufza* 
| mi czyniącemi ofobliwfzą profeflyą życia pobożnego, kto- 
| rzyby wfzyltkiemi fitami (wemi dążyli do tego oltatniega 
(edv, y obracali wizyftkie fprawy fwone iedynie ku więkfzey 
| Chwale Pana Boga. ł 
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| O Panu dobrym, 
Ce tu przytoczyć iednę Hiftoryą, ktorąm fłyfzał z uf 
wfłafnych nafzego Swiętego Bif.upa: 

Jeden Pratat wielkiego urodzenia, był tak łatwy w przyi” 
| mowaniu Ludzi do ufug fweich, że ich miał trzy razy wię- 
| ccy niżeli mu potrzeba było, A lubo miał ich tak wiele, nie 
miał iednak więccy nffngi z nich, ale tylko co raz więkfzy 
| kofzt na ich wyżywienie, Co go przywiadio do tak wielkiee 
go rofchcdu, iż nie mogły wyfiarczyć na to dochody z Dobr 
lego lubo był bardzo bogaty, zaacziey Fortuny, icdnak 
przyfz o do tego że fię mufia? zadłużać, á przecię y tak Fko- 
nomowie; y (zafatze Dworu Jego ledwie mogli wyfiarczyć 
na rolchod fioiowy, ~ krews 
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3, Duch Smietego Francifzka Sale zyufza 
Krewni iego Ludzie bardzo znaczai widząc to, radzili < 
mu żeby przynaymnicy z połowę odprawił Dworu (wego, 


Przykra to była rada dla tak dobrego Pana, iedaak przy.tat || 
nato, będąc bardzo powolnym, y ikłonnym do woli kae | 


żdego. 
Podaią mu tedy Regeftr tych wfzyfkich ludzi ktorzy ` 
mu byli cale niepótrzebni, potym kazawfzy do fiebie zwoa 
łać wlzyftkich, fpytał ich icżeli daley niechcą mieć miey- 
(cą u niego. Wielu z nich porozuniawfzy że milą być o4- 
prawieni, poczęli ferdecznie płakać, 4 isden z aich mowiąc 
imieniem wfzyttkich; rzekł, Miłościwy Panie, chociażby 
rzyfzło fiukać w całym świecie, nie możlibyśmy zualesć le= 
pfzego Pana nad ciebie, y ale mafz żadnego między nami, 
ktoryby niechciał umierać na uiładze twoiey, y może ny 
śmiele mowić, iż ieśli bzdziemy odprawieni ód cieble, przyi- | 
dzie nam wfzyftkim zginąc. 
Na co rzecze ów Prałat. Coż tedy; to to ia wam ieftem | 
tak bardzo potrzebny, Odpowie tamcen, ah Miłościwy Pas 
nie y owfzem tak potrzebny, y pożyteczay, iż leżeli nas od- 
dalisz od fiebie oftąctnia nędza czeka nas wfzyltkien. | 
Ah upewniam was na Dufzę moię [ mowi tea pobożny | 
Prałat] że tak nie uczyałę iax mi radzą. Zoftańcież tedy 
wizyfcy przy mnie moie kochade dziacki, iedni dla rego że 
mi iefteścic potrzebni»y-nie mogę fię oDcyść bez was, á dru« 
dzy że ia wam potrzebny, y nie możecie fiz obeyść hezea 
wnie« Poki mi chleba itaie, będziecie go iędli ze nng à 
iak nam go nie ftanie, razem wlzylcy ponrzemy od głodu, 
y to mowiąc zapłakał miefzaiąc łzy {woje ze lzami tych ue 
bogich fług fwoich, 

Potym iednak odprawił ich powoli, zaalażfzy in miey-| 
fce u dobrych przyiacioł (woich, y wielu Z nich za iezo zaa 
lcceniem znaleźli dla fiebie fzczęście,na dalfze życię (woię. 

Biogoiławieni lą łalkawi, y mitofierni, ibo oni miiofer: 
dzie otrzymaią. 0 * 3 ROZ- 
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ROZDZIAŁ Iv. 


O Kazaniach bardzo wymomnych, 
Iedy mowiono przed Swiętym Bifkupem o kaznodziciąch 
iż przedziwnie pięknickazuią, Pytał ię zaraz, 4 wieleteż 
ludzi niwrociło liş przez re ich kazania, gdyż nawrocenię 
Dafz ieit dziełem cudownalsyśzym, niżeli wlkrzelzenie umare 
łych, poniewaz ief to prawdziwe powrocenie od śmiercigracs 
chu, do życia taiki na Dulzy. 

A gdy mu powiedano,żeprzez te przedziwne kazania 
rozaniano wymowę piękaą, naukę, dowcip, pamięć wybor= 
ną, udatsość, y cym podobne taleata kaznedziej, Odpowiee 
dał Swi;ty, że te wfzyftkie przymioty, fą mowcy y oratora 
Swlatowego, ktore fię mogą nabyć dowcipem Ludzkim, ale nie 
fą to talenta owych kazaodziejow, w ktorych fercach Duch 
Swięty przemiefzkułąc użycza im Daru mądrości y głofu mos 
wiącego dọ ferc Ludzkich, co ielt Darem umicięcności zbas 
wienney, y wymową Świętych Pańfkich» 

Kiedy f(chodzifz z Ambony C mowił mi5, Bifkup ) niezaq 
ftanawiay fię na tych prożnych okrzykach pochwał Ludzkich; 
O iak pięknie, o lak zacniey godnie mowi, coto za Wymowa, 
lak głęboka nauka, y przedziwna pamięć,co zaudatność, iak 
go miło fuchać chociażby naydłużey mow ł,ie(zcze mi fię nie 
trafiło być na takin kazaniu, niechże go Bog błogofawi, tai 
kie y tym podobne pochwały fą te owa prożne, pochodzą% 
ce zgłow pultych, bez roztądku należytego, 

Kaznodziele, Chrześciapścy ( mawiał S. Hieronim ]nie 
maig fzukać łagodności, y udatności mowcow fwiatowychg 
ale fię trzymać pro toty owy nauk Rybołowow, tolet Apos 
ftotow; A leżeli Swięty Paweł gani Ruchaczow maiących fwies 
rzbiące ufzy, daleko bardziey nie chwali kaznodzieiow ktos 
rzy fłuchacza ufzy podchlebaie łechtaią ffowami pięknemi; 
y dobranemi, mowami wybornemi y ze wfzyltkim udoikoę 
aalonęmi, 

; Za Als 
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Ale kledy'po fkończonym kazanie» na wyjściu z kofci.oż 
ła pofirzeżefz kogo bilącego fię w pierfi z fetnikiem, y mo» 
wiącego, prawdziwie ten człowiek jefted Poga, y opowieda 
nam Chryftufa ukrzyżowanego 4 nie fiebie famego zaleca, 
Nau: za on nas dobrze drogi zbawienia, y (pofcbu czynienia 
pokuty za grzechy; nie odpowie on zato Bogu, ieśli fię nie 
nawrociemy do Boga, od złego życia nafzego, ah to kazaie 
będ ie nas ciężey obwiniało w dzień ftrafznego Sądu Boże- 
go, ieśli z niego pożytku nie edniefiemy, albo reż ieśli uty- 
fzemy że mowią wychodząc z kazania. O iak potrzebna po- 
kuta, kto chce zbawić Dufzę fwoię. O iak fą piękne cnoty, 
o iak lekki ieft ciężar krzyża Chryftufowego, lak miłe y 
y fłodkie larzmo Prawa Bożego. O jako grzech ieft obmiet = 
zły, raczey umrzeć wolę, niżeli Boga obrázić. Albo też ieżeli 
fiuchacze lubo nic nie mowiąc, famym nawroceńi: m tę fwo- 
im do Boga, dalą świadedwo o pożytku ktory odnofzą z 
kazania, przez poprawę życia fuego, ztąd tedy dockodzić 
mamy dofkonałości Kaznodz €iow, nie na ich wysławienie, 
ale na większą chwałę tego ktory ich pofyła, toieft Foga, fa- 
mego, ktory mowi przez ulta ich, y napełnia każdego Due 
chem (woim. 

Co potwierdraląc, przytoczył mi iefzcze ten przykład, 
Jeden bardzo fławny Kaznodzieia przy iechawfzy nawiedzić 
mnie w Annezyum, profiłem go aby nam powiedział kaza- 
nie co uczynił chętnie Zacząwfzy tedy kazanie fwoie fty= 
lem bardzo wyfokim, koneeptami nader wybornemi, y fo- 
wami tak dobranemi, że wfzyfcy owi dobrzy ludzie Gorale 
nafi w wielkim zadziwieniu zoftawali. 

Po fkończonym kazaniu nie było f'ychać tylko słowa 
pełne podziwienia, nigdy większych pochwał nie miał ża- 
den człowiek śmiertelny, fadzili ię. y przefadzali wfzyfcy, 
ktoby go wyżcy podniosł prawie pod feme Niebiofa. 

Święty Blilupktery był przytomny na tym Mż y 
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wiedział bardzo dobrze że to wfzyftko było cale nad poię= 
cie słuchaczow, wziąwfzy nie ktorych na (tronę fpycał ichs 
coby też ofobliwfzego z tego kazania pamiętali, y iaki pos 
żytek z niego odnieśli, ale oni na to nic á nic odpowiedzieć 
nie umieli. 

edea z nich dowcipnieyfzy nad drugich, odezwawfzy 
fie rzekł, gdyby ná tym Kazaniu co łatwieyfzego do pos 
jęcia mego y zrozumienia było, mufiałyby to być rzeczy 
birdzo profte, y pofpolite, ale co nam tak wielkie po= 
dziwienie czyni, jelt to, że ták wyfoko,y o ták niepo+ 
iętych rzeczach mowił, żeśmy cdle nic tego nie rozumie; 
li, przez co tym bardziey poważamy wielkość y głębos 
kość Taiemnic Wiary nalzey, 

Pochwalił Swięty Bifkup tẹ fzczerość lego, y rzetelność, 
y miarkował że ten człowiek przecięż lakikolwiek po- 
żyrek odnioł z tego Kazinia- Mało na tym (mowi ie= 
fzcze ten Swięty) że wiofna wydźle kwiśty, icżeli potym 
w iefićni nie nśftępuią owoce. Kaznodziei ktory nie 
ma tylko liście ffow pięknych, y kwiáty myśli y konce" 
ptow wyfokich; -iet w niebefpieczeńltwie żeby nie był 
policzony między niepożytecznemi drzewami, ktore máią 
być wycięte, y w ogień wrzucone, według wyrażenią 
Ewangelii Swiętey. Obratem mas [mowił Chryltus do Apo- 
ftołow fwoich] śbyście (zli, y pożytek przynofli, á owoc wa( 
aby był trwały, 
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O uczefinićiwie orzechow. 

Z Neydi fię Dufze ták ffabego umyffu, że ich wfzy2 

(tlko trwoży y miefza, Rozumielą częftokroć że fię 
pod nogámi ich węże rodzą, zá każdym ftąpieniem, y 
tak fą lękliwe iż wfzytko ich obraża, y zńraża, Jeżelł 
fą w konwerfącyi z drugiemi, cokolwiek fyfzą przeciwe 
ko zdaniu (wemu, albo ińkie fowo przeciwko. przyltoyę 
Zu NOŚCI 


Matts 
1.0, 

loantrg 
tów 
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g8r  ; Duch Świetego Franci/zka Salezyvfza, 

ności, zdrez to ieft nowym grzechem dla mich, chociaż 
fię brzydzą takiemi mowami, y fprawami. Ale ponie- 
waż pckufy żadne fzkodzić nam mie megą, kiedy ná 
nie nie zezwalamy, daleko mniey cudze winy, kiedy fię 
do rich bynaymniey nie przykładamy, śmi dźiemy Ża” 
dney okázyi. 

Ale rzecze kto, napomnienie brater(kie bliźniego, nie 
tylko nem icft zálecone, ale y przykazane, 

Odpowiedam na to, prawda że left przykazane w 
pewnych okolicznościach, y niektorym ofobom,. iako to 
Frzełożonym> ktorzy obowiązani fą ńapominać tych co 

` pod ich rządem zofłalą, y rownych fwoich, czyniąc to 
* r. jednók z wizelką cierpliwością y nauką; á nawet y niisi 
fą do tego obligowani, tyle to było ż wfzclką pokorą, 
y fkrcmnością, kiedy widzą że ieft laka nadziejń pcpra- 
wy, okrom zaś tego, napomnienie brdterfkie może fię zá- 
: niechać bez grzechu. 

Rozumieć tedy że każdy ieft obowiązany napominać, 
lüb ftrofować ile razy fłyfzy, albo widzi eo zdrożnego, 
ieft to żdrlwość niedyfkretna, y bez prawdziwey umie» 


dy, iętności. f : 

i Náfz.Swięty Oclec pifząc do iedney Dufzy dla ufpo- 
UMA koieniaiey w tey mierze ták mowi: W konwerfacydch, no- 
A ią naymilfża Corko zeftaway w pokoin, cożbykolwiek 

W mrowiońo, y czyniono; bo icżeli jeft dobre, 'mafz z4 co 


Boga chwalić, icżeli złe mafz mu zá co ffużyć, odwrácá- 
łąć od tego force twoie, nie dziwuiąc fię byrsymniey też 
mu, ani fię o to gniewśiąc, ponieważeś temu_nic nie win- 
ná, y niemófz tyle mocy nad temi, ktorzy źle mowić 
chcą, abyś im tego zabronić megła; gdyż iefzczeby go- 
zzey mowili, kiedyby pofrzegli że im tego zdbraniślą, á 
tak czyniąc, przy fwciey zofidniefz riewinneści między 
Kfzykóniem v ężcw, y iako piękna pozfon ka żadney nie 
rabędziefz truciany, przez Ipoteczność jacev tych ięzy» 
kows Widzie: 


| 


tość 
poż) 


zepi 
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Widziemy tedy z tych fow, I. że nie zawfze powin« 
tość ieft czynić napomnienie, 2. że czafem nawet y nie 
pożyteczna rzecz; gdyż cbawláć fię trzeba aby fę więcey 
złego nie mórobiło, 3. ponnieć y ná to neleży, że co fię 
odwlecze; tos nie uciecze, 4. że bywaią takie lekarftvą 
ktore. nie według czáfu zażyte prędzey zafzkedzą, niżeli 
poncgą do zdrowia. $. goiliwcść nierozfądna; ieft ;0 
Lcktor ktory fam birdziey porrzebuie lekarfiwa, nie że 
ky drugich leczył. 


ROZDZIAŁ. VI. 


Gorliność wielka Swietego Bifiuja około zbawienia Duz? 
, Afz Swięty Ociec cdprawniąc wizytę między wyfckieś 
mi gorami; gdzie ufawicznie panie zima dla wiel- 
kich śniegew y lodow, Conieficre mu raz że icden ow- 
czarz wpadł w głęboką przepaść sniegiem zdprufzoną, 
ctcze dcponić krewki fwoiey, y tam od mrozu um4rt: 
4 tey okażyi wyciągnął Swięty B:fkup przedziwnie pię: 
krą uwagę względem ftarAnia> ktore powinien mieć około 
cwieczek od Pcgó mu pewierzonych, iże nawet włafnes 
o życia nie miałby żałowśc”dla ich zbawienia 
Mowi tedy, widziałem w tych dniach ftráfzne gory, 
wfzyfikie okryte ledem grubym pá dziefięć albo dwśna- 
ście kopiis Obywarele pebliżfzych dolin powiśdali mi, 
iż pźfiuch ieden chcąc degonić krowki (woiey, wpedł w 
fofpadlinę iednę tych lodow, y tám od mrozu un'arł. 
O teże mowilem fem w fobie czy podobnaż to, aby chęć 
ý cchótś, pafufzkA tego w fzukariu krowy fwcicy ták 
była gorąca, że iey te lody oziębić nie mogły; A czemuż 
ia tśkom leniwy w fzukśniu cwieczek moich?- záprav dę 
lerce moie tym fẹ zmiękczyło> y lodowatym będąc nie- 
iáko fię roztopiło, dziwnem rzeczy ná tych tám mieyfcách 
widział. Doliry pełne domow, A gory ołrrre precz lo- 
dem, áż dg dyźń, y do famego gruntu. Podłe wdowkią 
ubodzy 
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ubodzy wieśniaczkowie, idko niikie doliny fą obftutącz; 
á Biikupi ták wyfoko wyniefieni w Kościele Bożym, z nir» 
złemi zotalą, Ah! czy nie zaaydzież fi tak gorącz foí- 
ce, ktoreby lod ferce. mole, przeałkiiący roztopiło cile. 

O iika żarliwość około zbawienia Dufz, iak wielka 
pokora, iák gorącą miłość y pobożność pokazuie fig w 
tey relicyi. 


ROSZ DTZ TOR EENE 


O niefmaku m tym ffanie w ktorym kto ief. 

NE málz nic pofpolitfzego ná Świecie, 4 podobno ies 

fzcze y gdzie indzicy okrom świńci, liko niefmak, ál- 
bo nieukontentowanie w ftanie wła(nym, kiedy nieprzy= 
iaciel Dufzny nie może nas przywieśc do złego, przez 
oczywifte pokufy, naciera ná nas z boku chcąc nas áby 
aachwiać y ofłabić, á kiedy nie może tego dokazać że- 
byśmy fię potknęli, przynaymniey ftára fię o to áby nas 
uczynić nielpokoynemi, y zdmiefzać nas, między záś ja- 
nemi niefpokoynościąmi, nie máfz więklzego uprzy* 
krzenia, y coby nas bardziey miefzało, iako ten niefmak 

nieukonrtentowanie w ftanie nafzym. 


| popić 
náuk 


i Duch Przenayświętfzy woła ná mas w Pi(nis Swięł 

LĄ “con? tym, niechay każdy trwa ftitecznie w tasie fwoim,*do | kiego 

i ktorego Bog go powołał, á zły Duch zaś do niczego bár- fW te 
dziey nas nie pobudza przez podufzczcaia fwoie; iáko da ( 


tego ábyśmy opuścili. wokácyą nafzę, álbo odmienili taa fzógi 
iwoy, da czego naywiękfzy to let fekret trzymać lę 


mocno w łodce w Ktorcy nas Bog fam ofadził, dla przes | N 
prawienia fiz (pokoynie przez morze burzliwe życia te+ ieh 
go, do brzegu fzczęśliwey wieczności, lako 

Toż famo było zdanie nalzego Swiętego Oycá, ktore j lez i 
wyraża tym (polfobem. Nie baw fie niczym ialzym moiń | 5h | 
naymiliza Corko: nie zalieway pragnith a two ezo ni cu- iptiy 


dzym ogrodzie, dobrze tylko fwoy uprawuj; nie pragaieg 
nie 
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nie być tym czym iefteś, śle pragniy dobrze być tym 
czym jefeś; zśbawiay na tym n yśli twcię, abyś w tym 
có raz dofloralfzą była. y abyś nofiła krzyże, lub małe 
lub wielkie, ktorec fię tr:fiq; á wierzay mi, iż to ieft wiel- 

| kie fowo, á małe zrozumiane w prowadzeniu Duchownym 

| kśżdy kocha według {máku fwego, 4 mało ieft tych kto: 
| rzyby kochśli według powinności ‘fv oicy y fmśku Bofkie= 
| go. Na coż fẹ przyda wyfiawiąć Pałace w Hilzpźnii, 
| ponieważ nam trzeba miefzkąć we Francyi? ieft to ftarą 


| nauką moiś; wiem że ią dobrze tozumiefz. 


| ROZDZIAŁ VIH 


| Spráwmiedliwy fiedm vázy ná dzien upadac 

| 574 pobożra Dufzą reznyśliiąc rad tym wierfzem Pi- 
fna Swiętego> á biorąc go zbytnie, do litery, wpádłá 

w wielije poturbowanie ra unyśle, mowiąc fama w fo 

bie: icsli fprawiedliwy upada fiedm rázy ną dzień, coż 

dopiero ia przefzna, iak wiele rázy mufzę przez dzień 

| vpadac, a lubo exáminowśłá fi; ściśle, y miała rad fobą 
wielką oftreżpość przez cały dzien, trafiało fię iednak że 


| rie mogła fię dorachować ćzafem, tey liczby w upad- 


| kach fwoich powfzedrich. co iey było przyczyrą do wiel- 
kiego niepoko U y zamiefzdnia Duchś. Radziłą fię tedy 
w tey trudncści (woicy Swiętego Bitkupás 

| Otoż iákim fpofobćm wyprowadził ią z tego zámie< 
fzania, y iak pięknie wytłumaczył ley te fłowa Pifm4 
Świętego, 

Nie turbny fię tym moja naymilfza Corko, że nie mo* 
żefz co do naymnicyfzego wyfiępku twego poznać, bo 
iako częfo upadafz nie pofirzegłfzy fię, tak też powftd- 
iefz nie znaląc tego do ficbie, likcż rie rzeczono má 
tym micyfcu Pifna Świętego, ktore mi przytaczafz, że 
fprewiedlivy w dzi y cznie, iż fiedmkroć ra dzień upa- 
da, «le tylko źe upada fiedmktoć, á zatym też powftaie 
bynay: 


Prov:14 
160 
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a bynaymniey nie uważáiąc powitania fwezo, Niet turbuy tto 
że liż tidy tym, śle idź z pokorą wyzrnáć to. coś pos || di 

Phr Zaśła; czegoś záś nie uzaśłi, poleć miłofierdziu tego, kio- | byd 

Ah ry pokłada rękę (wolę pol temi, ktorzy upadalą, ale nis | | 
jej 26 złości, áby fig nie rozbili; y cik ich prędko yz lekki | kąd 


podnoli, iż potrzedz nie mogą, áni że upadli, bo ich ręs | 
ká Boka podzwigazłi w ich upadku, aai żz powitali, ba | bez 
| ich ták prędko podniofó, iż lig nie obacżyli śni ó tyn || 
I po nyslili. 

Znayduią fię tikie Dufze ktore nie máią d (yć baczasi | 
ści nál fob}, y prawie nigly nie uwaiślą poltępkow fwo. | Vo 
ich. Dragis 745 nazbyt zAłtanawiuią figę uwagą nid każdą JJ W! 

i 


{práva y ck mocno myślą o tym że dż wpaddiią w zamie» | Pa 


A, fzánis y porurbowąnie unyłu. Lecz to iet pewna (mo» | bo I 
ș wi ten Swięty) że poki cu żyjemy, tym tik ciężkin, y | koci 
fkazicelnym ciałem otoczeni, záwľze nam m czymkolwiek | I p 

fchodzi. Nie wiem ieżelim ci kiedy tó nanienił, iż po: | te. 

| trzebź nam mieć cierpliwość ze wfzyltkie'ni, ale naprzod | ŚCią 


nad nimi famzmi, ktorzy fami ebie bardziey niewczalis | Nas 
jemy, amlżeliby kto inlzy mogł, od tad iáko umiemy ro: | Swie 
zeznawać między ftárym, á nowym Adimsm, między wags 


JĄ trznym, 4 powierzchownym człowiekiem. | 
i ROZDZIAŁ IX. JAk 


I O kompawiach y końnerfacyach, ko 


NTtorty przez chwalebną otrożność, śle niedotátes | ktor 

cznie obiáśaioną, iák prędko udáią fię ni życie poboe | trzne 

żone, rozum eig że trzebą chronić fig cale y- uciekać od | wns 

kompanii y obcowania z ludźał, tak jako uciekńią nocne 7 

fowy przed ptitwem we 'daie laciiącym, A przez. [pofob „| ten 

| życia edludny, y dziki, cz nig witeęt, Y odrażiią drugich || deel 
| od pobożności, zamiaft zachęcznią y powabienia do nićy, | lpr 
1i Nafz Swięty“Ociec niechciał tego, dle yowfzem żys poli 
hi czył aby ci ktorzy fię udáią ná życię pobożne byli świas | lię o 


(ttością 
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tłością świata, przez dobry przykład fwoy, y folą ziemi, 
dla zaprawienia y zalmakowania podożności tym Ktorzy= 
by do niey nie mieli gultu. 

Ale rzecze kto, ieśli fol wrzucona będzie w wodę, z 
kąd wyfzła, to fię roztopi y zginie. 

Prawdź to ieft, ale też potrawy wfzyftkie bez foli fą 
bez fmaku. 

Pytała fię raz iednai Dufza pobożna Swłętego Bifku= 
pá, ieżeli ci ktorzy chcą żyć w dofkonałości lakiey, mo- 
gą widywść fię z ludźmi? ná tò dał iey taką odpowiedź, 
Dofkonałość moiń Corko nie zawifła ná tym, aby na 
świat mie patrzyć, ále żeby go nie fmakować fobie. To 
prawdą, iż ciekawość nam przynofi niebefpieczeńltwo; 
bo ná co fię kto zapatruie, left w niebefpieczeńftwie za” 
kochania fię w tym: ale kto w dobrym przedfięwzięciu; 
y poftanowieniu zoftaie, patrzśnie fzkodzić mu nie mo- 
że. jednym ftowem dofkonśłość miłości, iet dofkonało. 
Scią życia: albowiem mitość ieft dufzy nafzcy żywotem. 
Nasi pierwsi Chrześcianie, ciałem nie fercem zoftawśli: ną 
świecie, y dla tegoż dofkonałemi byli. 

ROZ DZĄAEŁE X. 
O miłofci do foma Bożceo. 
Ako dobry śppetyt ieft jeden z naypewnicyfzych zná- 
kow zdrowia ná ciele, tak y chciwość duchowna y (mak 
ktory mamy w ffowie Bożym; ieft znakiem zdrowia wnę- 
trznego Dufzy nafzey. Rzeczy święte, y nauki Ducho4 
wne, f4 zawfze bardzo miłe Dufzom świątobliwym, 

Znak przeznaczenia do Nieba Dufzy iakiey, ieft y 
ten, kiedy ma miłość y affekt do fowá Bożego; y niewient 
jeżeli to pie ieft cząftka iaka tego łaknienia, y pragnienia 
fprawiedliwości ktore między Błogofłówieńftwami ieft 
policzone; albowiem ktokolwiek pracuie około tego, aby 
lię co raz bardzicy, 4 bardziey ufprawiedliwiał, ma upas 
Aaa dobśnig 
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dobónie ffuchać tych ktorzy go nauczaią (pofobow, y poz 
kazulą mu frzodki do czynienia  poitępku w ścieżkach 
fprawicdliwości, co czynią- Kaznodziele nauczśiąc drogi 
Be (! ieys 
Ale między temi, ktorzy r:dzi fuchaią Aowa Bożego, 
wślizga fię częltokroć iedna wada, 4 ta ieft brakowanie w 
ofobach, iakoby to ten chleb zbawienia, y ta woda mądro. 

ści niebiefkiey, nie była tak pożyteczna dia Duf, będąć 
przyniefiona przez kruka, inko przez Anioła, chcę mowić 
iż zarowno mamy przyimować tę n k kiedy iet o- 
powiadana przez dobrego, y przyiemnego Kaznodzielę, idm 
ko y przez drugiego mniey dofkońalizego, y nie tak wy- 
mow negdós 

Ale rzecze kto, zkądże to pochodzi» że iednego miley 
fłuchać, niż drugiego. 

To częftokroć nie pochodzi z dofkonałości, albo niedo: 
fkonałości Kaznodzieiow, ale bardziey z fantazyi y opas 
cznego fądzenia ludzi, ktorych zdanie w tych rzeczach o= 
mylne ieft, y niefprawiedliwe, Trzy fą włafności każdego 
mowcy; to ieit, nauczać, pobudzać, y kóntentować Rucha* 
cza; ale świat zatopiony będąc wuciechąch, częftokroć ale 
fmakule fobie tylko tę oftarnią własność, to left ukontento- 
wanie (wole; lubo to mnicy powinno być uważane, y cale 

Gal: go Nie mamy fzukać, według tego iako napifano ieft, Bog 

pra. ;. połamie kości tych, ktovży fe podobata ludziom, y Apoftoł Pa- 

s wel Swięty mowi /am o fobie, że gdyby fe podobat ludziom, nie 
bytby tuga Chtyflyfornym, 

Naywiękfza część fłuchaczow ieft podobnych do owego 

*" ktory mowił Prorokowi.  Odpowiaday nam rzeczy mite, y 

kontentuiace mas, albo do tego Krola Ktory fię żalił na infze- 

kk u go Proroka, że mu nic nigdy nie prorokował przyjemnego, 

` tak też właśnie y teraz chcą ludzie żeby im podchlebiano, 

o lamych tylko łafkach, Odpuftach, y miłofierdziu Boflim, 

pra- 
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pragną fyfzeć, ale nie miło im ffuchać kiedy ich z grzechow 
ftrofulą, albo im karania przed oczy ftawiałą, na ktore fpra= 
wiedliwie zafużyli przez złe życie (woie» 4 dla tego ci Kae 
zncdziele ktorzy ftaraią fię poproftu nauczać drogi zbawie< 
nia bywaią w pogardzie, ale ci kctorzywymownemi y pięs 
knemi fifowami ufzy głafzczą wysławieni bywaią, y radzi ich 
uchata. 

Oroż iako Swięty Bifkup wyraża to pięknie temi owy, 
w Rozmowach fwoich, 

Wiem dobrze że kiedy do kogo pifze na złym papie< 
te, y nie dobrym charakterem, ź takim mi za to affektem 
czięknie, iako gdybym też na lepfzym pifał papierze y nay= 
pięknieyfzym charakterem, á to czemu? bo nie uważa tego, 
że papier nie dobry, ani tego że charakter fzpetny, ale tylko 
ma wzgląd na mnie: tak właśnie y z temi poftępować fobie 
mamy, ktorzy nam fłowo Boże opowiadaią, nie trzebą bo+ 
wiem upatrować tego, kro nam fowo Boże powiada, ale te= 
go że Bog przez ich ufta do nas mowi y naucza, á ponieważ 


na oko widziemy Kaznodzieiow, tak wielką godność że lam 
Bog przez ich ufta mowi, iakoż nie mamy w nich czcić jes 


go Ofoby. 
NOOCZED ZAS RL 


O zupelnym fpufzczeniu fie na wola Boka, 

Onieważ czyli che my, lub niechcemy, wola Befka, znaz 
mi ftać fię muli, nie możemy fię wydrzeć z ręki icgo WIze« 
chmocncy, ani fię nigdzie (chronić przed obliczem iegoe 
Coż tedy naylepfzego możemy wziąć przed fię w takim ra= 
zie, cylko czynić dobrowolnie, y ochotnie co Bog chce poda 
daiyc ię z miłością temu co koniecznie ftać fię mufi, y fpu- 
fzczaiąc chętnie dalfzy los fzczęścia nafzego na wolą iego, 

tak w czafie życia tego doczefnego, iako-y w wieczności. 
Toć to Ćwiczenie zupełnego (pufzczen'a fię na wolą Bo= 
fką Dasz Swięty Ocies tak bardzo zaleca w Pifmash fwoich 

„Aaa2 iako 


g+Cov, 
Ije 
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jako krotkie zebranie dol(konałości zamykałącey fię w Ewans 
geli Świętey, ktora prawie o niczym innym nie mowi, tylko 
o wyrzeczeńiu famiego ficbie dla miłości Bofkiey, y potrzeba 
uważać iż to fpuszczenie fię na wolą Bofką, y zaprzenie nas 
famych powinno fię czynić w m łości, y dla miłości Bolkiey; 

dyż bez tey żywey, y kroluiącey miłości, ani rozdanie 


wszyftkich Dobr fwoich na ubogich, ani wydanie ciała fwe- 
go na męki y ognie, ale fużyłoby nam nic dla pozytkania ży” 


wota wiecznego. 


Y byłoby podobne do owego wyrzecze- 


nia pogańlkich Filozofów, ktorych mądrość światowa proa 


wadziła do opufzczenia w fzyftkiego. 


Otoż iako mowi o tym nasz Swięty Bilkup w Rozmo- 
wach (woich, - Potrzeba wiedzieć o tym że opuścić Dufzę 
(wolę; y nas lamych, nic infzego nieieft, iero wzgardzić fo- 


bą y wolą (wolą, 4 oddać łą cale Panu Bogu. 


Albowiem nie 


wieleby nam to pomogło | iakom iuż gdzie indzicy powie» 
dział ] zaprzeć fię, y opuścić famego fiebie, gdybyśmy to nić 
dia tego czyli, żebyśmy fię do(konale z dobrocią Bofką złą- 


Czyli: 


Ale iakże to złączenie 2 dobrocią Bork 
Ktore iet naywiękfzym pożytkiem, v 


3 ftać fię może; 


nayprzednieylzym fku- 


tkiem tego dofkonałego opufzczenia f«mego fiebieł Otoprzez 


całowite poddańltwo, y ftofowamie 


oli nafzey, do woli Bo- 


fkiey, tak wyraźney dopufzczeiącey, iako też y woli upodoba- 
nia iego. To zaś ftofowanie woli nafzey do woli Bofkiey 
dopufzczalącey, wykonywa (ię przez rezygnacyą, albo obo- 


ftronność y gotowość ferca na wfzylftko, to Bog dopuści na 
nass ftofowani: zaś woli nafzey do woli upodobania Bokkie- 
go itale le przez prefte oczekiwanie wypełniania woli Pana 
Boga nad nami, iako mowi nasz Swięty Oclec; tak dalece iż 
Dufza dolkonale poddana Bogu, nie tylko chce tego, co Bog 
chce, ale też y (pofobem takim lakimBog chce. Serce iey ieft 
jako wolk roftop ony gotowe będąc do przyjęcia wfzelkiego 


wyrażenia ktore Bog chce w nim uczynić, 


Yw tym 
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Y w tym to zawifło owe nader miłe umorzenie woli na- 
fzey w Nayświętfzey woli Befkiey, | nie mowię aby przez 
tę śmierć miało fię rozumieć iż pozbywamy cale wolności 
nrfzey; bo y owfzem ta wolna wola nafza rie może mieć 
n'gdy większey fwobody iako w ten czas kiedy zupeł: ie fo- 
fuie fię do woli Bofkiey, w pofiulzeńftwie ktorey, y poddańe 
fwie rawifła dofkonała wolność Synow Bofluch | co wyraża 
tak ten Swięty» mowiąc iż Dufza ktora fię zrpełnie fpuści= 
ła na wolą upodobania Bofkiego, lak tylko peftrzeże w fobie 
jaką chęć y wolą włafną, zaraz ią nacychmi: ft umarza y 2a- 
tapia cale w Nayświętfzcy woli Bofkiey, tym ipofobem wła- 
śnie iako jafność gwiazd niknie y w pada każdego poranku w 
jafność fłońca wichodzącego. i 
RO ZD A EA t TAH. 
Pómierność życia; y oddalenie fie od imata, śefl to 
dochod Znaczny 
SŁyfzałem w tey mierze zuft Świętego Bifkupa; piękny 
przykład, ktory tu wyrażam 
Prałat ieden nazwany Wefpazyań Grymoldi z Piemontu, 
Rodcm, pfzyfzedłszy do znaczney Fertuny w ftanie Ducho- 
wnym za panowania Kfolewny Francufkity Katarzyny de 
medicis, był potym wyniefiony na AtcyB fkupftwo Wideńfkie 
w Delffinacie trzymajac przy tym infze reżne bogate Benefie 
cia, ten affyftuiąc Dworówi gdzie te wfzyfikie doftatki zebrał 
chciał prowadzić życie bardzo wfpaniałe, y okazałe; ale 
czyli mu Bog mie póbłogofławił w tym zamyśle iego; czyli 
też dla tego że był niepomiarkowany, y nazbyt rozrzutny 
w fwoich wydatka h. począł uczuwać iakieś nienkortento+ 
wanie w takowym żyćji, ý zawize mu czegoś niedoftawato 
4 nawet y na zdrowiu znaczne inż (abiat. 
Sprzykrzywfzy fobie tedy tskie życie nief okoyrć y 
etne trofkliwości przy obfitości doftatkow, umyslił porzu- 
cić to wfzyftko, y oddalić fig na olobność; 4 od dawnego ci 
iu 
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fu upatrzywfzy fobie piękne mieyfce nad brzegami Jeziora 
Lemańfkiego w położeniu bardzo wefołym, y w kraju óbfi- 
tulącym we wfzyftkie wygody pożądane w tym życiu. Po- 
ftanowił fobie tam założyć miefzkanie y dokończyć życia 
fwego na tym mieyfcu tak fpokoynym, y dla tego obrał fo« 
bie małe mialteczko nazwane Ewian bardzo porządne na 
zdrowym powietrzu w gruntach żyznych w rowninach pię- 
knych, y między źrzodłami wod bardzo czyftych, poło- 
żone. 

Opuściwfzy tedy Arcy- Bifkupftwoy wfzyfikie inne Benel 
ficya, y nie zołtawiwfzy fobie nic włęcey tylko dwa tyfiące 
Talerow coroczney penfyi, prowadził życie fwoie na tey 
kochaney ofobności, nie maiąc tylko trzech, czyliczterech 
ludzi ffużących, kończąc inż na ren czas fześćdzieliąc y pięć 
lat wieku fwego, iednak nie tak latami iako bardziey rożne: 
mi fłabościami y chorobami był: uciążony. 

Upodobał zaś fobie to mieyf(ce naybardziey dla rego iż 
było oddalone od ludzi, y gdzie nie mafz przylazdu z niikąd, 
ani bitego gościńca, aby był daleki od wfzelkich wizyt, y 
kompanii, fprzykrzywizy fobie iuż tłumy y nacilk rożnych 
ludzi w Paryżu, gdzie ftrawił część znaczną wieku (wego af- 
fyftuiąc Dworowi Francufkiemu, przytym lednak nie odda: 
lit (ię od Prowincyi fwoley, bo Dyecezya Geneweylka do kto- 
rey należy to mialteczko Ewiaa tet w Prowincyi Wideńlkicy 
w Delfinacie. 

Tam tedy żyłąć (obie prywatnie y (pokoynie, bez urzędu 
bez affyftencyi Dworu, y bez żadney okazałości, nie myśląc 
tylko o zbawieniu Dufzy fwoiey, yımaląc pomierne ftaranie 
o zdrowiu fwoim, to ufpokolenie na umyśle, tak go pokrze= 

iło na ciele, że wfzyfcy co go widzieli w ftanie przefztym 
myśleli że odmłodniał, iakoż y on fam uznawał w fobie we 


Palro WNątrz niejakie ożywienie w Duchu, tak jako Orzeł odna= 


y. 


wia młodość fwoię. A toprzez ćwiczenie fię w życiu bo 
gomy= 
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gomyślńym y cale zatopionym w Bogu, na tey świętey ofo- 
bności. A tak fprawdziły fię w ofobie iego te ffowa Piima 


Swiętego, że ci ktorzy naypierwey fzukaią Kroleftwa Boże» $ 


go y fprawiedliwości iego» wlzyftko co należy do życia do- 
czefnego będzie im przydane, gdyż Bog tak pobłogcofiawił 
tey małey cząftce ktorą fobie zoftawił, ten pebcżny Prałat, 
y zażywał iey bardzo ofzczędnie dla fiebie, że przylzedłfzy 
do wieku ftu lat dwoch czyli trzech, umarł fzczęśliwie, ma- 
iąc więcey lak fześć tyfięcy Telerow coroczney intraty, z 
czego tak wiele dobrego czynił, przez iałmużny hoyne w 
caiey cwey tronie, że dwie albo trzy mile okolicznie nie 
było nikogo żcbrzącego. : 

Ten to był Pratat, ktory w aff ftencyi Jch Mciow Xię- 
ży Bifkupow, Trykaftyńlilego, y D.amafceńfkiego, konfekro= 
wał nafzego Sw ięcego na Bitkupftwo w Kościele Toreńtkim, 
Dyccezyi Geneweyfkicy w święto Niepokalanego Poczę= 
cia Nayswiętfzey Maryi Panny, Roku 1602. 

Ten Przykład raucza nas 1. że Dwor nie iet Elcmen= 
tém przyzwo tym dla Prałarow. 2, Ze ieft fzkodliwy zdroż 
wiu ich, y pobożności, +. Ze wielkie doftatki f ciężką nie- 
wolą, y okazyą do wfelkiego niepcin Ducha. 4. Jakożycie 
fpokoyne y ukryte w Bogu ieft fzczęśliwe nawet według 
zmyfłow y zdrowiu ciała ffużące. 5. 1ż nierownie fzczęśli» 
wfze ieft dla Dufzy względem pomnożenia łafki Para Boga 
y ubefpieczenia zbawienia. 6, Tako to ftarodawne przyfło- 
wie jeft prawdziwe iż nie maíz więkfzego dcchoduiako po- 
miarkowarie, y ofzczędność rozlądna. 7. Ze naywiękfze 
dcftatki y boga wa nie mcgą wyfiarczyc.ra zbytki ktore fię 
czynią dla oczu ludzkich. y u*rzvn:ania prożncy okazało- 
ści s Ze kto żyley rządzifię według opirii włafney y zdania 
ludzkiego, nie ma nigdy dofyć, a zaś ten ktory fię kenten. 
tnie y przefaie na lamey tylko potrzebie nie ieft nigdy u- 
bogim: g. Ze jamużną ftokrotny pożytek przynofi nawet 

iw tym 
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w tym życiu. Nie wipominaiąc błogofawioney wieczności. 


ktora nas za to czeka w przyfzłym życiu jeżeli tę iałmużnę 
czyniemy w miłości, y dla miłości Bęlkiey, 


BO. .ZBSŁZZTAŁ XML 


O dobrym powodzeniu, 
To ftowo [Fortuna] bardzo nie miłe było Swiętemu Bil us 
powi y fądził ie za niegodziwe w ultach Chrześciań» 
fkich, y kiedy fłyfzał kogo mowiącego o drugim że przy” 
fzedł do fortuny, albo że mu fzczęście Auży w fortunie, lub 
też kiedy nazywano drugich Synami- y kochankami fortu 
ny, y fzczęścia, co ieft dość pofpolite przyfłowie między lu= 
Azmi, w takich okązyach zwykł Swięty Bitkup mawiać. 
Dziwno mi bardzo źe ten Bałwan Pog:ńlki iefzcze do tych 
czas ftoi, kiedy iuż wfzyftkie inne cale fą obalone, przez ro- 
fkrzewięnie Wiary Chrześciahfkicy, niech Bog zachowa być 
Synami, y kochankami fortuny tych, ktorzy nie powinni być 
tylko dziećmi. OpatrznościBofkiey, y maią pokładać wfzyftkę 
ufność (wolę, y nadzielę, nię w tych omylnych bogactwąch, 
ale iedynie w Bogu famym. Š 
Wyqofił tę myśl fwoię iefzcze do wyżlzego ftopniń 
dofkonśłości, kledy mowił: Jakże ci ktorzy czynią ofobli< 
wfzą profeffyą być przybitemi do Krzyża z Jezufem Chry- 
ftufem, y nie przechwalać fię tylko w obęlgabh y zelży- 
wosciach poniefionych dla Imienia iego, mogą tak chci- 
wie zbierać doftatki, y przywięzywać fercę (woię tak mo» 
cno do cych bogactw przem idlących, ile że y Ewangelia 
Swięta nie zdkłada Błogofławieńftwa Chrześciąńfkiego, tyl- 
ko w uboftwie, we łzach, w zgardzie, w-dolezliwościach, 
y prześladowaniu: nawet y fana Filozofia uczy nas, że 
fzczyśliwe powodzenie ieft macochą cnot prawdziwych, á 
zAś przeciwność iet ich włalną Matką. 
Cza'u iednego (pytałem fię go, fkąd to pochodzi, że 
W utrapienin y przeciwnościach uciekamy fię natychmiaft 
do 
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do Boga; y profiemy go uilnie Aby nas wybawić raczył 
[nę | z ucilku, dolegliwości, idńko też z nielławy, potwarzy, 
głodu y tym podobnych przeciwności. 
Odpowiedział mi Swięty. Słabość to nafzi y nędzą 
| mowi ni ten czas do Boga za fobą: śle iáko naylepfza, y 
M paytrwalfza rybź ieft tá Ktora fię tuczy w ffonych wodách 
We] miorfkich, tá zśś ktora fię chowa w ffodkich wodach ieft 
úri mięka y nie trwała. Ták też właśnie y Dufze odważne 
| y wfpaniałego umyiłu, w naywiękfzych dolegliwościach, 
y krżywdach tężeią, y ftalą fię mężnieyfze, gnuśne zóś 
| fercś nie móią upodobania tylko w fzczęściu, y dobrym 


j | powodzeniu, 
ia Nśoltatek czyfta miłość Bolka lepiey fig pokdznie w 
CA przeciwnościńch, niżeli w pomyślnym powodzeniu, y fzczę: 
olf śliwościich, albowiem nutrapienia nie málą' nic w fobie 
JG] miłego, okrom famey ręki Bofkiey, kcora ie dopufzcza, 
d y łatwiey nam przez mie poznać wolą Bofką, y łączyć 
ji | fęz izgo upodobaniem, śniżęli w pomyślności, ktora ma- 
| 


| iąc w fobie powaby miłe zmyślności nafzey, przez nie 
| ióko chytra Dalila ulypia rozum nafz, ofzukuie nas, y 
| zdradza tak dźlecce, iż. niezańcznie prowadzi nas do zá“ 
kochania fię w tych pomyślnościach y pociechach ktorych 
nam Bog użycza, A tym cząfem odwodzi nas od miłośc 
y wdzięczności ktorąśmy powinni Bogu zá nie, Day* 
my to iefzcze, że kto zażywa dobrego powodzenia ná 
uwielbienie Boga, y obraca to wfzyftko ku więkfzey chwa= 
le iego, iednixże miefzą fię tím zawfze cokolwiek inte" 
felu włafnego, do interefu Bofkiego, przez co miłość 
iego ftiie fię nie tik czyfta, á zatym mniey dokoniła 
według tych fow S. Auzuftynd. Ten Panie mniey Cię 
kocha 'niżeli powinien, kto z Tobą kocha co in(zego; nig 


kochaiąc tego dla twoiey miłości. 
CZĘS: 
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CZĘŚC SZESNASTA. Kl 
ROZDZIAŁ L iko 

O befpieczenfimie wpofrod niebefpieczeńfwa. bez | 

N Jeczutość owych ftoikow iftotna iet chimerń, gdyż nie- | mó: 
podobna w tym życiu śmiertelnym nie podlegźc czu - | ; 
łości przyrodzoney to ieł, nie czuć w fobie wzrufzin a | 1em 
namiętności ludzkich, ńle naywyzfzy to ieft ftopień do- | grza 
fkonałości ulkramiać w fobie te wzrufzenia palfyt, y | woj! 
podbiiać je pod rząd y panowanie rozumu, ER 
Jeden Pilozof z tey Sekty Stoikow będąc raz ná mos | mym 
rzu w Ckręcie między wielkiemi nawałnościami, w oczy- | WA | 
wiftym niebefpieczeńltwie zatonienia, począł fię lękńć, | łęzi 
blednąć, y drzeć wfzyfiek od ftrAchu, tak iiko y dru» | kw 
dzy, ktorzy nie byli tey Sekty, Po ufpokolonych nawał- | (ków 
nościąch, gdy mu wymawidno iż wykroczył przeciwko K 
Iwoley Filozofii, lękaiąc fię ták batdzo, na.to nie zna- | kill 
łazł infzey odpowiedzi tylko tę iż miał przyczynę oba | nies 
wiać fię śby nie zginął, ieden poczciwy człowiek fiebie | że b 
famego przez to rozumieląc, ták dobrze o fobie trzymał, | "uch 
inni zóś jáko źli ludzie nie fłufznie fię obawiśli śmierci. (kor 
Niektorzy z tey liczby rzekli mu, iż pońieważ po: P 
czytał fię zá ták dobrego y cnotliwego człowická, to nie | fkie 
miał racyj obawiać fię zginąć, gdyż mogł fię fpodziewáć | dla I 
po śmierci doftać fię na owe fzczęśliwe pola Elizeyfkie, | upod 
inni zaś ktorych on rtożumiał być złemi, mieli fłufzną nayg 
przyczyne lękáć fię nie tylko śmierci, ále też jefzcze ý | md 
mak wiecznych ktore naftępnią po złym życiu, fam 
A mowiąc prawdę znaydnie fię wludziách nieláka bo. | Wała 
lafń przytodzona, ktora fama przez fię ieft obolętna, Ana: | Np 
wet może fię żhaydować y pokazać fwcie fiutki w Du- cay 
fzách wyfokiey swiątobliwości, ý cnoty, á ofebliwie bo- | 
lażó grzmótow y piorunow, Święty 1emafz z Akwłou | odt 


wyfcką 
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| wyfoką świątobliwością y nauką fławny, tak bardzo lękał 
| ię błyfkawic, y grzmocow, iż pod ten czas zaltąwiał (ię 
iáko Tarczą iáką temi Swiętemi ffowdmi, powtarzając ię 
| bez przeftannię (ercem y ulty. A omo fłafo fe Ciałem, Y 


ie. | miefzkało miedzy nami. 


| Powiedńią o Cefarzu Jullufzu ktory był prawie wi» 
| zeruakiem męftwś, 4 przecię tak fię lękał błyfkiwic y 
grZzmotoW, iż będąc nieuftra(zonego fercą 'w ogniftych 
| woynach, y krwawych potyczkach nie mogł pomiarkowąć 
śni pokryć boldźni zbyteczney ktorą był zdięty kiedy by- 
| naymniey zagrzmiśło, á wiedząc że pioruny niebiią na drze« 
wá Palmowe, kazał zawfze nad fobą nofić wfzędzie gó. 
łęzie Lsurowe, aby był befpieczny, ofobliwie kiedy cos 
kolwiek chuury fig pokazały, grożąc grzmotami, y błyę 
fkawicimi. 4 

Mało fig znayduie takich ludzi, ktorzyby fię nie lę= 


„| káli grzmotow, ile kiedy błyfkawice fą gęfte, fą iednak 
. | niestore Dufze ták mocno ubefpieczone ufnością w Bogu, 


| że bynavmaleyl fię nie boią, podczás naywiękfzey zawie” 
ruchy y burzy, y fą podobne do owey Gory Syonfkiey, 
ktora nieportfzona zoftiie, 

Podczds niyw ękfzych zawieruch ná powietrzu wfzy* 
ftkie ptaftwa ukrywaią fię, y fzukdią iakiego (chronienia 
dla fiebie. Sam tylko Orzeł wylątuie ná ten czas, y mia 
upodobśnie buiać fobie ná powietrzu, przebiia'ąc fię przez 
naygwałtownicyfze wichry y burze. Infze ryby kryią fię 
na dno morkie pod cząś zburzenia wody nawałnościami, 
fam tylko Delia Ryba morika kochająca fig w tych na= 
wałnościach wypływa na wierzch, y ieft to znak odmią= 
ny powietrza, kiedy tá ryba pokázuie fię, igráiąc po wierz: 
chu morza. l 

Ná Gorśch Alpes pioruny fą częte, y ftrafzne' dla 
odzłolu między fkałami, tak dalece iż figę zdźle czą(emy 

Bbba iakoby 
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iakoby” te gory chalić fię mié ły. y zgruntu povpadać, je 
dnakże náíz $, Ocice ped: czs tákich łofi otow przeróżli- 
wych, tak był fpokoyny że fię temu bardzo dri wow áno, 
Otoż co fam wyraża w iednym liście fwoim w podobney 
okdzyi. 

Wczorśyfzego dniń zwieczor mi jeliśny tu wielkie 
grzmcty, y niezmierne błyfkawice, y- takem był rad wi- 
dząc Młodz nafzęs iż czynili bez przefiannie znak Krzye 
ża Swiętecg» y Imię Jezus częfto powtarzali. Na! mowi- 
łem im, bez tych poltró: how nie wzywalibyśmy byli ták 
gorąco Zbawicielń n: afzego; nie kłamaląc ofobliw q Z tego 
miałem pociechę, y lubo dla AO piorunow ażem 
drzał, przecięm fię ód śmiechu zatrzymać nie mí gł. 

A tak fię prawdzi tem wyrok Bólki w Pilnie Su ietym 

Provis s Jumnienie czyfłe y fpokoyne iel. podami nieufłaiaceni. O 

"* zailłte nie może mu nikt odiąć tey radości, ani kcchaney 

nddziei zbawłenia fwego; ktora odpoczywa w zanadrzu 

Pals, IEgo. O iak Błogostawiony iefi Panie, ten ktoregof Ty obrat y 
*. przyrał, bedzie miefzkał w przybyrkach twoich, 
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Nie można tego wiedzieć czyli kto ief w flanie Tafi, 

Eft to pokufa nad inne pokufy, według zdania mego, 
Ychcieć koniecznie wiedzieć, ieźli m ieft w ftanie łafki 
Pana Boga, 4 chcieć iefzcze z taką pewnością wiedzieć 
ráką mái} Artykuły Wia y, y niekontentowáć  fię temi 
znakami na ktoryť h powinniśmy. poprof łu y z pokorą pizea 
ftawać, gdyż y Bog t napifae 


k 
g (am: tego po nas chce; bo ie [ 
provas MO W Przy powieściach. Ze kto bedzie chciał fZperać m Ta 
s» iemmicach Bofkich, %atiumi go nuielkość Maicfłatu tegos å ten 
ktory chce eiekawie dościenać fekretow Bofktich, uplata fie, y 
wradzie w takte lebirynty, Ź e potrafi Z nich nymiść, Albo= 
wiem już wyrok. Beiu lab) ict że: nikt mie mie |chce 
b  MMoWIĆ pewnością Wiśryj] tekli ifi godzien matości aibo 
niena- 
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nienanitcis gdyż pewnoscią nádziel y ufności możemy fię 
tego fpodziewść, y krożby nie nfał w tey niefkończoney 
dobroci Poflley, ktorey dary fą bez miary, y dokofczy 
zżwfze, cckólwiek dckrego zacznie w nas, byleby złość 
nafzA n e fprzeciwiśłź fię fkutkom miłofierdzia iego, 

jedncy Dufzy pobożney ktora: iako* uboga pfzczołka 
uplącawfzy fię w tych paięczynśch nieufności, y bolaźni w 
tey mierze, Nafz S. Ociec dał iey taką peciechę pełną fłoda 
kości, ktora zdaje mi fię być kofztownym bálfamem; ną 
leczenie podobnych raną mowi tedy, moiń nayimilfża Cor- 
ko. roftrząlać'ieś i ferce twGie podoba Gę Bogu, nie trze- 
bá tego czyrić; ale tylko mafz uważóć ieśli ferce iego tobie 
fię podoba, á ieżeli fercu tego przypatrować fię będziefz, 
hiepodobna żebyć fię podobać nie miało, albowiem dielt to 
ferce fiodkie, uprzeytńes przychslne, y pełne miłości ku 
mizernemu tworzeniu, byle uznawóło nędzę (wolę; ieft tak 
łafkawe ku nędznym, dobrotliwe ku pokutuiącym:; y ktożby 
nie kochał cego ferci Krolewfkiego, ku nam Oycowfko mas 
cierzynfkiego. à 

Widziemy tedy iáko ten S; dla ufpokolenia nas w tey 
uprzykrzoney trofkliwości, naucza nas abyśmy nie to uwa- 
żali czili my fie podabamy Bogu, dle raczey, leteli. Bog 
podoba fię fercu nafzemu, gdyż ieft naypewnieyfzy znak 
ktory możemy mieć w tym życiu, że ieftcśmy przyiemne- 


mi Bogu. 
ROZDZIAŁ '1ILE 


O ofcbłoreiach wnetrznych, 

ua fie cśkie Dufze ktore nie uzndlą nabożeń(iwa 
4 modlitwę iesli nie iet złaczona z dffektem czułym, 
y maią zęby Duchcwne t kabe że nie mogą ugryść Chle- 

ba Niebiefkiego kiedy nie ift mieki y pu À 
Malz Swięty Ociec był bardzo łalkawy y l taiącego 
ferca ku drugim, widziałem go nie raz płaczącego, nad 
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399 Duch Swietego Francifzka Salezyufza 
grzefznikami, y nad nędzaemi, przykładem kochanego 
Zbawiciela nafzego, ktory płakał nad niefzczęśliwą Jero+ 
zolimą, y Łazarzem zmarłym, śle co nad fobą famym nię 
miał żadnego politowania S, Bilkup, y igdy fię ną nic 
nie nlkarżał, á kiedy fię trafiło ie zachorował, opowies 
dał po proftu (woie dolegliwości, tak właśnie iak ich 
Czuł, nic nic przyczyniaiąc, y potym fpufaczał (ię zupeł* 
Bie na wolą Bofką, y pa ftaranie Doktorow. 

Co fię zaś tycze wnętrznych prac, y dolegliwości ną ue 
myśle, był w tym bardzo Wyrozumiany Dufzom ftaiąc fię 
prawie uczeftnikiem ich utrapienia, y mawiał w podo- 
bnych okazyach, że iako nayleplza ryba ieit ktora fię tua 
czy w fłoney wodzie morfkiey, tak też y te Dufze fą nay: 
lepiey ugruntowane w cnocie, y pobożności, Ktore znaydu- 
ią pokoy Bolki, w naywięk(zcy gorzkości (wego utrapie« 
nia naygwałtowniey(zego. 

Pilat raz do iedney Dufzy, ktora mu fię ufkarzała na 
fwoie ofchłości, y niefmak Ducha w nabożeńftwach fwo- 
ich, Miłość Bofka nie zawifła na pociechach waętrznych, 
áni na czułym afekcie, y (łódkości ferca, gdyż taką rze. 
czą y ukochany Zbawiciel nafz, nie kochałby był Qyca (we: 
go w ten czas gdy był ściśniony fmutkiem áż do śmierci, 
y kiedy wołał na Krzyżu wifząc Boże moy, Boże moy cze. 
muś maie opuścił, á przecię na ten czas naydoikonalfzy 
Akt miłości wykonał, ktoty fię poiąć nie może, na koniec 
widzę iż chcielibyśmy zawfze mieć'cokolwiek pociechy, y 
z cukrem iadać wfzyftkie potrawy, to iet radzibyśmy dos 
znawać fłodkości czułego affektu w miłości nalzey ku 
Bogu. 

Infzego czafu w podobney okazyi mowił z wielką łagoa 
dnością, że konfitury na fucho fmażone tak fą dobre, iako 
y w Syropie, y płeczyfte (macznieyfze iet, niżeli warzoac 
potrawy, ma koniec dodał iefzcze y to żę Roża {ucha wdzię+ 

SEM czniey* 
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cznieyfry ma zapach, niżeli świeża, y że zdrowe łołącki 
lepiey fię pofilą potrawami gruntownemi y pofpolitemi; nis 
żeli rzadkiemi, y lekkiemi ktore prędko przemiiaią; 

ROZDZIA Ł»lV 
Fako używać na dobre młafnych miedcfioratości, 
M Ucky, y pchły f4 bardzo nprzykrzore pod czas lata ; ale 
* pie fa okrutne, mogą nas troche pizećwiczyć w umat. 
twienin, ale niew cierpliwości gdyż zwyczaynie nie wzywa= 
ią na pomoć tey heroiczney cnoty; do zniefieria tak małego 
nprzykrzenia, ktore pochodzi z ukąfzenia tych fiabych ro- 
baczkow. 
7nayduią fię takie Dufze które imaią fkorkę fiimn'enla 
fwcgo tak piefzczoną, y delikatną» że naymnicyfza niedo» 
fkonałość zmiefza ich, y turbuie, y gniewaią fię czafem o to 
że fię rczgni: wali, y częftokroć uwodzą fięiefzcze więkfzym 
gniewem ma fiebies á niżeli ta rzecz warta ktora ich przy= 
wiodła do rozgniewania fię; á to wfzyftko pochodzi z miłos 
ści włalney; ktorą tym ciężey uleczyć, im ieft fkryt(za, bo 
choroba dobrze pcznara ieft inż wpoł uleczonaę 
Takowe cfoby maią tak wielką opinią o jfwoiey dofkonas 
łości, że naymnieyfza niedofkonałość ktorą poftrzegą w fo3 
- bie z grurtu ich permlefza; tak lak owe piękne urody ktore 
| fię turbuią lada czeru oną plam ką kiedy fię im na twarz wyż 
rzuci. Podcbne iefzcze fą y do owych ktorzy tak fię kos 
chaią wzdrowiv (woim że iak tylko cokolwiek pocznią w 
fobie naymnieyfzą dolegliwość rozumieją cale iż iuż ciężko 
chornią; y na konice pfuią fcbie zdrowie, chcąc go ufilnie 
ratować, przez owe częfte lekarftwa ktorych zażywaią. 
Nasz Święty Ocieć nauczał aby z tey famey ziemi ktora 
fię oberwała wyfypywać groblą, to ieft aby z wła(nych nie- 
dofkonałości (woich pożytek fet ie czynić, y aby nam fłużyły 
co ugruntowania nas w pokorze nężney, y prowadziły nas 
dlo ufności przeciwko wizelkiey nadzici; á tym fpofobem z 
famych 
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40? uch Swietego: Frantifka Salezyufza 
fa nych NEC natarczywości nieprzyiacioł nafzych wycią= 
_ gniemy $pobudk; zbawienne dla fiebie. 

Zaifte zn za poitrzeżeniem w fobie niedofkonałości 
bierzemy ztąd okazyą do upokorzenia fię, zyłkamy bardzo 
wiele z tey fa imey ftraty; gdyż pożytek ktory czyniemy, po- 
ftępuiąc coraz bardziey w tey przezacney ćrocie, nadgradza 
doftatecznie ufzczerbek ktory (iż nam mogł trafić przez nas 
{ze niedotkonałości, 


ROZ „DZZ. dol s. 


O Duchy Bi/kupiego urgedu, 
Bi będąc naftępcam! Apoltołow nie powiani fię tak 
przywię? zywać y anarka w ttaraqiu około włalnóy Oa 
wczarni (woley, żeby mieli zapo ainać tego pieczołowania 
około wizyftkich potrzeb Kościoła Swiętego w czym nay« 
bardziey zawifł Duch urzędu Bilkupiego» 

Nafz Swięty Qçlec,* oprocz ufilney pilności, I ktorą miat 
w rządzeniu trzodą fwoią, miał także wielki wzgląd na do» 
bro Kościoła powlzechnego, w czym użyczał mu Bog oloi 
bliwfzey światłości y obiaśnienia, przez dar wyrozumienia y 
rady, tak dalece źe gdyby był wezwany do Kardynalftwa, 
mogłby był podawać Oycu Świętemu Papieżowi wiele rad 
bardzo pożyte skie dla całego Chrześcia twa. 

Kardynał Belarmin, zarowno wyfokiey pobożności y 
nauki, oraz we wfzyltkich obyczalach fwoich pełen łago* 
dności, [oczym mogę dać świadeftwo, maiąć z aim przy” 
iążh y miłe zachowanie ] naciefzyć fię nie mogł, ile razy 
lity od Świę teg Oyca nafzego odbi erat, z ktorym miał ofo; 
bliwfzą przyiać iTi 

Trafito mi fię raz a Refpons iego do Swiętego Bi- 
fkupa; gdzie ta ak pifze: Nigdy nie odbieram żad: nego lift 
od WMci, żebym nie miał pokófy zolłać Papieżem , dla 
przylęcia go zaraz w poczet nafzego Kollegiim Kardynnał- 
fkiego; g zdyż mi fi; zdale że batdzoby nan były potr ak 

podo- 
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podobne emu ofoby:; albowiem uznaię to iż Bog. dodaie 
W Mci poznania y obiaśnienia dla dobra y pożytku Kościoła 
Świętego, Ktoreby y fam Ociec Swięty mieć powinien y o- 
koło czego mieliby fię bawić wfzyfey Kardynałowie: bardzo 
mi WMę rzecz miłą y wdzięczną uczynifz, kiedy mi w tey 
mierze udzielić raczyfz, ile razy mu co. Bog do ferca poda, 
abym to czafęm według okoliczności, mogł donofić Oycy 
Swiętemu. 

Pamiętam żekilka miefięcy przed śmiercią (wolą powia: 
dał mi, że wielkie w fobie czuł pragnienie jechać do Rzy 
mu, dby wprzod niż umrze mogł powiedzieć Oycu Swiętes 
mu, y Kardynałom wiele rzeczy, ktorych go nauczyło wła- 
śne doświadczenie w ffużenia Dufzom przez lat trzydzieści 
pięć, aofobliwie w pracowaniu około nawrocenią obłąka= 
nych owieczek, á te rzeczy nie tylko fą pożyteczne, ale y 
bardzo potrzebne do rządu Kościoła powfzechnego. 

Ot ż iskim fpof bem tenPrałat prawdziwieA poftolfkiro» 
ściągał itaranie fwoie y czułośćPafteriką na wfzyftkie potrzes 
by Kościoła Swiętego. i 


ROZDZIAŁ VL 


O Nabożeńfiwie czułym, 

N Alz Swięty Ocłec nie był przyłacielem tego Nabożeńftwa 

oblituiącego w pociechy wnętrzne, ani chwalił cych Dufz 
Ktore pragnęły tey fodkości czułey w nabożet ftwi: fw oim: 
y mawiał iż pofpolicie takie bywalą piefzczoae fame nad fo» 
bą, y utrącaią czeltokroć tam gdzie lę fpodziewały zyfkać; 
tak właśnie łako owe matki ktore zbytniemi piefzcżoramai 
pfuią dziatki fwoie, 

Czciż Boga z małętności twoiey mowi Mędrzec zdaie fię 
zaś iż fłużemy Bogu więcey z nafzey włafney maiętności 
pod czas ofchłości, á niżeli w obfitości pociech wnętrznych. 
Bo fużąc Bogu bez żidney pociechy, ani fmaku czułego, 
pie fzukamy włafaczo ukonteatowamiś, ale tylko Boga las 
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wy; Czyli też {apor (macztiy y przyprawny, al 
mięfa, albo też cobyś fobie bardziey (makowała, czyli kuro- 
patwę bez cytryny fy pomaranczy, czyli też famę tylko cy» 
trynę albo pomarańczę bez kuropatwy. O moy Boże pokiż 
będziemy iako małe dziatki fmakować fobie mleko, y fody- 
ciy fame, zamiaft pożywania potraw grubfzych, ale daleko 
pofilnicyfzych, y zdrowfzych. 
o r 
ROZDZIAŁ 
Fak diug ma trwać kazanie. 
JAfz Swięty Bifkup w kazaniach chwalił krotkość, y ma- 
wiał że jako zbytnia obfitość oliwy w lampie, gafi swide 
tło, y fzczepki w ogrodzie nazbyt częfto będąc podlewane 
pfu.ą fię, y żadnego pożytku nieprzyzolzą, tak właśnie y 
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pamięć ffuchazca przytłumiona zoftaie, kiedy ieftobciążona 
wielością naui y rożnośćią rzeczy. 

Potrzeba mowić mało» 4 dobrze, y ftarsć fię pilnie wbia 
lać w pamięć fłuchacza naukę zbawienną, niedbaiąc bynay» 
muiey na te umyfy przeciwne, ktore fobie przykrzą, kiedy 
Kaznodzieia powtarza częiio iednoż w kazaniu fwolta- 

Y coż to ielt (mawiał) kiedy chcemy wyrobic co z że= 
aza, iak wiele razy potrzeba uderzyć młotem? y dla wy- 
dofkonalenia obrazu iakiego: porrzeba nie raz pędzlem ru- 
fzyć y co raz więcey przydawać kolorow ? Jakoz daleko bar= 
dziey trzeba częfto iedno powtarzać, dla wyrażeniagłęboko 
prawd wiecznych w fercach zatwardziałych we złym y w 
Umy łach ni użytych. 

A. nie tylko nauczał Swięty aby nie zbyt wiele rzeczy 
mowić na kazaniu ale też żeby opowiadać nauki pożyte- 
cznieyf(ze y dobrze wybrane, zalecał łefzcze w tey mierze 
aby uważa Swięte Homilie dawnych Oycow, krotkie fą zal- 
fte w łowach, ynie zbyt wielą nauk napełnione, ale iak pod 
żyteczne, 

Chwalił bardzo tę Regułę; y pragnął aby ią zachowy- 
wali wfzylcy Kaznodzieie; Godzina cała dla nie dobrego ka- 
znodziei ieft krotka,dla dobrego zaś leftdofyć długa;trzy kwa- 
dranfe od naylepfzych bardzicy fą (zacowane. 

RO Z Dr rA L VI. 

Hiftorya powiadana od Swietego Bifkupa o odpuf(zcza. 

niu nieprzylaciołom, 
JOwiadał Swięty Bifkup że fię o tey Hiftoryi dowiedział 

w Padwie gdzie fię trafiła, niewiem ieśli nie naten czas, 
kiedy tam był w Akademij na naukach- 

Studenci ktorzy fię tam uczą, maią ten zły zwyczay iż 
biegaiąc w nocy po ulicach z brónią. napaltu'ą przechodzą= 
cych, pytaiąc fię kto idzie» y ftrzelalą do tyca Ktorzy ia ale 
odpowiadają wsdiuz ich myśli. 
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Trafiło fię raz iż ieden Student idąc przez ulicę, 4 nie 
cdpowiedziawfzy na hafło fwemu Towarzyfzowi był od 
niego zabity, Ten zaś ktory go zabił, chronił fię zaraz do 
iedney wdcwy 2 ktorey Syrem do iedney fzkcły chodził, y 
wścifiey przyjaźni z fobą żyli obadwa; profi tedy owey Paw 
ni aby go u fiebie w domu raczyła ukryć; żeby nie wpadł 
w ręce fprawiedliwości, powiadaląc iey ten niefzezęśliwy 
przypadek fwoy, 

Ta pobożna wdowa przyjęła go chętnie; y zamknęła w 
iednym fkrytym - Gabinecie; ale w krotce potym przynofzą 
iey Syńa zmarłego, nie trzeba było długo fzukać kto był 
przyczyną tey niewinney śmierci. Zalawfzy fię tedy łzami 
owa żałofna matka, idzie profto do gabinetu gdzie zaboyce 
fchroniłas y mowi mu ah dla Boga coż ci moy kochany Syn 
przewinił żeś go tak okrutnie zabił. ©w wiedząc że to był 
dobry iego Przyjaciel, począł na cały głoswołać, włofy foą 
bietargać y zamialt przeprafzania owey ftrapiońey matki, 
upada iey do nog. y profi ufilnie aby go wręce fprawiedlia 
wości oddała, chcąc iawnie być karany za to fwoię tak ftra- 
fznę okrucieńftwo. 

Ta nieboga matka będąc wielkicy pobożności: y maige 
ferce bardzo litujące tak była tknięta żalem ówego mło» 
dziara, iź mù rzckła, że byle Fana Boga błegał za to, przez 
fzczerą pokutę, y życie odmienił, gotowa go fekretnie wy- 
puścić. zupełnie ni darniąc tę winę, €o też y uczyiiła na 
fłowo iego. 

Ten heroiczny przykład litości nad bliźnim tak fię podo- 
bał Panu Bogu, iż pozwolił aby Dufza owego zabitego Syna 
obiawiła fię matce: upcwniałącią że to o pufzczenie z całe- 
go ferca owemu zaboycy ego, y mitcficrdzie ktore mu wy- 
świadczyła ochranialąc go cd kary, było tak przyjemne Pa. 
nu Bogu, iż zaraz wybawiłgc 2a to 2 Mak czyfcowych, gdzie 
miał długo zoftewać za grzechy fwole, O rak Bicdo- 

famieni 
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famieńi fa miłefierni, albowiem oni miłofierdzie 'otfzymaią 
dla fiebie y dla drugich. 
ROZDZIAŁ I: 
O Czy/cu. 

RYto tò zdanie Swietego, Bilkupá, że myśl o Eżyfcn, 

więkfzą nam powinna przynieść pociechę, niżeli fpra= 
wić zatrwożenie, y mawiał że po więkfzey części znay- 
fayduią fię tacy ktorzy obawiaią fię Czylca, bardziey 
przez wzgląd ná włafny interes (woy, y ż miłości zbyte- 
Czney ktorą malą ku fobie f-myfh á niżeli z miłości fzcze- 
tey kt Bcgů, y dla chwały iego; a to ż tąd pochodzi, że 
ci ktorzy na Kazanłach mowią o Czyfcu, rie zwykli prze- 
kładać ffuchaczówi tylko miki okrutne tego micylca, A 
nie wfpominalją nic o fzczęśliwościach y pokolu ktorego 
tam dozńaią te kochane Dufze. 

To prawda że męki czyfcowe fą tak wielkie, że nayz 
ciężize udręczenia, y wfryftkie katównie świata tego nie 
mogą być z niemi przyrówńane: ale też żnowu ufpokoie= 
nie unyfłu przyńofńi takie ukońtentowanie tym kocha. 
nyrn Dtlżomń, że nie mafz żadney fzczęśliwości áni poz 
ciechiy takiey na żiemi, ktoraby fię mogła z tym zrownać. 

| 2. Dufze tam zoftalące, fą w uftawicznym żiednocze- 
hiu z Bogłem. 

2. Zoftaią tam w dofkońałym poddańftwie ńayświęt= 
fzey woli icgo, ślbó raczey wola ich ieft tak przeiftoczo: 
na w wolą Bofką, iż nle mogą nawet chcieć tylko czego 
Bog chce; tak dalece że gdyby im Było Niebo otworze 
ne, wpadłyby raczey do piekła á niżeliby fię miały po» 
kazać przed Opbliczemm Bofkim z nayńmnieyfzą zmażą kto: 
tą widzą w fobie lelzcze nie óczyfzczoną, 

3. Wyczyfźczałą fię tam chętnie, y z wielką miłością; 
be takie jelt upodobanie Bofkie- 

4. Chcą tam zefławać tym fpofobcm dlak fię Begi po* 
GODa3 
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prżez tak długi czas poki fię mu będzie podobało: 

. Są bszgrzefzne, y ńie mogą podlegać naymiileyfze. 
mu porulzeniu miecierpliwości, ant popełnić żadney nież 
dofkonałości, 

ó. Miłuią Bogą bardziey niż fiebie famych, y kochaią 
go nad wfzyftkie rzeczy, miłością zupełną, dofkonałą, 
czyltą; fzczetą, y bez żadnego  ntereffu, 

7. Bywaią tam nawiedzone, y pociefzone przez] Swię« 
tych Aniołow Strożow. 

8. Zoftaią tam w upewnieniu o zbawieniu fwoim, w 
nadziei niezawodney, ktora nie może być omylona w o= 
czekiwaniu fwoim, 

9. Gorzkość ich niepoięta] iet w miłym bardzo, y 
głębokim pokolu. 

10. A leśli Czyściec ieft nielakim pickłem co do mąk 
ciężkich y boleści, może fię takie nazwać Ralsm, co do 


pociech y ffodkości, ktoremi napełnia ferca ich miłość S 


3 
a miłość nad śmierć moenicyfza, y nad piekło potężnicy= 


fza, ktorey lampy fą pełne ognia y płomieni, 

Ir. Stan tych kochanych Dufz iet bardziey pożądany) 
niżeli trwożący, poaieważ te płomieaic w ktorych zoftają 
fą ogniem miłości, 4 miłości gorącey. 

12. Z tym wfzyftkin ftaa ich iot ftrafzny, ponieważ 
opoźnia im dopełnienia ich ufzczęśliwienia» ktore zawiiło 
na widzeniu Boga, y kochaniu go, na ćhwaleniu go, y 
wielbieniu, przez całą wieczność, 

Z tey tedy okazyi zalecał bardzo Swięty Bifkup źby 
czytać przedźiwny Traktat o Czyfcu Swiętey Katarzyny 
Genuenfkiey. Ja zaś idąc za tą radą iego, czytałem go 
częfto, y znowu wracałem fię do niego, czytaiąc go coraz 
2. więkfzym upodobaniem y nowym co raz dla mnie oświe« 
ceniem; y mozę przyznać że w tey materyi nigdy nic nie 
czytalem coby mnie tak kontentowało. Zachęciłem nawe 
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Cześć XII. Rozdział IX, 409 
niektorych Proteftantow do czytania tego Traktatu, y r ie. 
li w tym wielkie ukontentewanie, między infzemi leden 
bardzo uczony przyznał to, że gdyby był czytał tę kfią- 
żkę przed nawroceniem fwoim do Wiary S. byłby zoftał 
w tey materyi bardziey przekonany, niżeli wfzyftkiemi in- 
nemi- dyfpurami, ktore miał w rey mierze. 

Ale rzecze mi tu kto; icżeli tak left, na coż tedy tak 
mocno zalecać do modlitw Dufze w Czyfcu zofalące, 

Odpowiadam: że lubo zażywaią tak wielu fzczęśiwo: 
ści te kcchane Dufze, jednakże ftan ich ieft pełen boleści, 
y gorzkośći, y prawdziwie godny wielkiego. polirowania 
Od'nas, á do tego iefzcze, y Chwała ktorą maią oddawać 
Bogu w Niebie iet odwleczona. Te dwie przyczyny obo- 
więzują nas, abyśmy fię ufilnie ftarali o iak nayprędfze ich 
wybawienie z Czyfca, przez nafze modlitwy» pofty, iałmu- 
żny, y wfzelkie inne dobre uczynki, dle ofobliwie przez 
mayświętfzą Ofiarę Mfzy Swiętey. 


TARD D AI A a e ODED. 


Odmamia S. Biupiedney dyfpenry, o ktora na niego nalegano, 
N Afz Swięty Ociec przełożywfzy z wfzelką łafkawością 

y cierpliwością iednemu prywatnemu człowiekowi. że 
to ieft rzecz niefłufzna. ktorey fię od niego ufilnie doma- 
gal, przeprafzaląc go że nie mogł zadofyć uczynić proźbie 
icgo, iednak tamten niechciał na tem przeftać, naprzykrza= 
iąc fię koniecznie o toż famo, S. Bifkup_ trzymając fię mo- 
cno w takowych okazyach gdzie fzło o famę fłulzność, był 
prawie przymufzony powiedzieć mu bez ogrodki, że z 
tego nic nie będzie, gdyż żadnym fpofobem nie może go 
M cym ukontentow ać; na co mu rzekł ow niezbyty człos 
wiek, żenie tak na możności fchodzi, [bo mog?byś to WMc 
uczynić] ale bardziey że nie masz ochoty, dni chęci ku 
olobie moicy. 

Ocpowiedział $, że człowiek poczciwy ogranicza mo» 
żność 


Duch S, Erancifzka Sslezyufza 
fwoie na tym co fię godzi uczynić 4. zaś aizywa 
rzeczą niepodobną to czego fię nie godzi, 

Tamten rozgniewawfzy fię o to, odgrażał Świętemu, 
że będzie miał w pamięci tę iego nicłalkę. 

Na co mu cąką-dał odpowiedź S. Bifkup. 
magać bę 

a 
> z tego. 

Tamten przecię z tym fię oświadcza, że gdyby.co naye 
fiufznicylzego było, zawfie temu będzie przeciwny; na 
to mu Święty rzecze. Jeftem pewien że-nie zaajedbałeś 
ftarania o zbawieniu Dufzy twoiey abyś miał fobie tak 
poltępować. Co do mnie lubo nikczemny ieftem, przyzna: 
ię ci fię lzczerze że pragnę Nieba, y tak fobie fzacuię to 
tak wielkie Prawo ktorego nam Bog pozwala do odzie- 
dziczenia go, że fię nie mogę odważyć uftąpić cząftki pra: 
Wa: mego-za trochę fzocowicy, 

ROZD ZEAŁ XI 
O Cudach, 
Q Wisty Bernard odebrawfzy z Nieba tax wielki dar czys 
Unienia Cudow, tak fobie mało ważył tę nadzwyczayną 
łalkę, że nierownie więcey fzacował to; aby krzyżować 
ciało (woie ze wlzyltkiemi wyftępkami, y pozżądliwościa= 
mi, á niżeli wikrzeszenie umarłych. 

Nafz S. Ociec był tegoż {amego zdania y kiedy mowioe 
no przy nim; o iakim dobrym uczynku wykonanym, w mi- 
łości, y z miłości fzczerey ku Bogu, nazywał to prawdzi- 
wym Cudem łafki Bolkley, przyczynę tę daiąc tego, ze ia- 
ko Cud, ieft dziełem Bofkim przewyżfzaiącym pofpolite 
prawa, y. porządek przyrodzony; tak też (prawa zafłu* 
guiąca, uczyniona przez łafkę nadprzyrodzoną w nas, y 
préz aas iek (prawą iakoby cudowną. Mawiał BEZ cen 
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S. że iedna uncya łalki poświęcaiącey, więcey waży niże- 
li to funtow łafk, ktore Teologowie zowią darmo dane, 
między ktoremi liczy fię dar czynienia Cudow, bo te dary 
darmo mogą być w kim, chociażby był y w grzechu śmier* 
tclaym; y nie fą koniecznie potrzebne do zbawienia, po- 
nieważ wielu z tych ktorzy cudami ynęli, nie doftąpili 
zbawienia, á zaś ktokolwiek umiera znayduiąc fię w nay= 
maicyfzym fts pniu łatki poświęcaiącey, nie może być po+ 
tępiony, y należy do cząftki dziedzictwa wiecznego. 

A do tego, Dary te ktore mazywaią darmo dane nie fą 
zwyczaynie dla tego ktory je ma, ale dla zbudowania bli- 
źniego; á zaś łatka u(prawiedliwiaiąca y poświęcaiąca, ffu= 
ży właśnie tehu w ktorego ferce iet wlana przez Du- 
cha Świętego, y ìe prawdziwie charakterem Synoftwą 


Bofkiego, 
ROZDZIAŁ XII. 


Co Swiety Bilkup olpomiedział, na rade ktora my dawano 
wzęłedem kfiażki, Drogi do życia pobożreęo, 
W ielu z Przylacioł Sw ętego Bilkupa, uwodząc fię ro= 
ftropnością świata tego, poftrzegł(zy iak wielki po= 
wab miała do ficbie kfiążka iego nazwana Droga do ży- 
cia pobożnego,krorąprawie światcały czytał w rożnychięzy= 
kach wydaną, radzili mu aby mic więcey iuż nie pifał 
áni wydawał. mowiąc iż niepodobna nic pilać, áni wys 
dać coby miało tak powizechną pochwałę od wfzyftkich 
iak tá kfiążka. 

Swięty Bifkup mowiąc ze mną czafu pewnego powieś 
dział mi z tey okazył, że Duch Bofki, y roftropność 
Chrześciabfka, bardzo fię rożni od roftropności ludzkiey 
świata tego, y że nauki Chryftufa" ukrzyżowanego, fą cale 
przeciwne. maxymom świarowym, Widzifz (rzekł dáley} 
ci dobrzy ludzis.kochaią mnie, y 4ffekt ich ktory maią ku 
mnie (prawuie to że tik mowią, śle gdyby chcieli cokol- 

Ddd wiek 
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412 Duch Swietego Francifzka Salezjufża 
wiek odwrocić oczy fwoie odemnie człowieka nędznego 
y nikczemnego, á obrocil ie ná B'ga tamego, caleby ina- 
czey mowili; albowiem ieżeli fię podobało Bogu pobło» 
gofławić tey małey kfiążeczce; czemużby miał ubliżyć łAfki 
fwoiey y drugiey, Aieśli z tey pierwfzey Chwałę fwoię mieć 
s Mee chciał, rák jako niegdyś światło wyprowadził z pośrzod 
Mii o, Ciemności, y ogień $. z owego błota, Reka iego czylśż ief 
2.  fkurczona, y wszechmocność iego umnieyfzona, alboż nie mo: 
"dies że lefzcze y teraz z fzczeki ośley wyprowadzić wody ży: 
" wey, y ochładzaiącey iako uczynił dła Samfona. 

Ale ci dobrzy ludzie widzę nie myślą cale o tym, lecz 
tylko o moicy fławie y o mnie, iakobyśmy tey fławy; 
fzukać mieli dla fiebie famych, á nie raczey obracać ią 
zupełnie do Boga, ktory'w nas fprawuie wfzyftko cokol* 
wiek może być dobrego, Lecz według Ducha nauki E- 
wangelii S$. nie mamy fię zaftanawiać na pochwałach świą- 

Gai: n ta tego, bo y owfzem S, Paweł mowi: Ze chcieć fie podobać 
"" ludziom ieftto zły znak w słudze Bofkim, y S Jakob mowi 
łacina. Ze przyjaźń fmiatowa, icf niepzyrazna Boru. 

Na tym fundamencie mowię, że leželi ta kfiążką (i rá“ 
wiła mi iaką prożną ławę u ludzi, powinienbym infzą 
wydać mnicyfzey powagi, dla rozpędzenia tego dymu pro- 
źności, y pozyfkania fobie tey fzczęśliwey pogardy od lu- 
dzi, ktora nas czyni tym przyjemna eyfzemi Bogu, im bar- 
dzicy jefteśmy ukrzyżowani światu 


ROZDZIAŁ XII 
© rożnym [pofobie prowadzenia Dufz do. Boga, przez dwoch 
z Kod zow Duchownych. 
Afz $. Ociec będąc w Paryżu Roku 1619. wiele Dufz 
‘pobożnych. udawało fię do niego, profząc go o radę w 
potrzebach wnętrznych fumnienia fwego, y względ: m zba. 
wienia włsfnego: miał z tąd ckazyą uważać rozmaitość nas 
tchnienia Bofkiego, iakiemi drogami Bog {erca ludzkie po* 
ciąga 
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caga da fiebie; iako też rożne fpofoby, ktorych zażywa 
łą wierni fłudzy jego w rządzeniu Dufz ludzkich. 

Między innemi powiadał mi czafu pewnego, iż uwa 
jat na tea czas dwoch fławnych Kaznodzieiow w Pary 
żu, ktorzy ńpplikowali fię tikże do fłużenia Dufzom, y 
prowadzenia ich w drodze Duchowney, obadwa byli ży- 
cła birdzo przykładnego, ale iednak zdania tak: rożnego 
między fobą, że fię zdawało cale ieden drugiemu przeci: 
wnie poftępowąć, chociaż obadwa do iednego zmierzali 
końca, y celu, á ten ieft aby Boga kochano, chwalono, y 
fiużono mu jak naydofkonalcy. 

Jeden z nich bardzo furowy, y oftry, tak w Kazaniach 
fwoich, iako też y w prywatnych naukach, nie mowi nigdy 
tylko o umartwieniu ciała, y oftrościach powierzchwnych, 
o uftawicznym roftrząfaniu fumnienia, y innych ćwicze» 
niach wiclkiey furowości, á przez tę boiaźh ktorą napełnia 
_myf, prowadzi Dufze do ścifłego zachowania Prawa Bo- 
żego, y pilnego ftarania około zbawienia (wego, nie czyniąc 
im jednak naymnieyfzego przymufu, ani ich w żadne (kru- 
puły nie w prowadzałąc, ale tylko utrzymulącich w przes 
dziwnym poddańftwie, y powolności, 

Drugi zaś przeciwnym fpofobem prowadzi Dufze do Bos 
ga, iego kazania y nauki nie fą tylko o miłości Bolkiey,pobu= 
dza bardziey dozamiłowania cnoty,niżeli do nienawiści wyę 
ftępkow, y zaleca aby kochać cnotę_dla tego żefię podoba 
Bogu, á nie dlatego że ieft przyjemna fama w fobie, zacheca 
do nienawiści grzechu, bardziey dlatego żeieft z obrazą Bo» 
ga, á niżeli dla tegoże ieft fzkodliwy temu ktory igo popeł+ 
nia, (kutek zaś takowego poftępku ieft tea, że Dufze pomnaa 
iaią fig co raz bardziey, w miłości gorącey ku Bugu, 4 w 
miłości czyftey, gruntoawney, y ftateczncy, iako także po- 
ftępuią znacznie y w miłości bliźniego dla famego Pana 


Boga, > 
Ddd 2 Ta 
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dziwieniu, uważaląc drogi Bofkie, y przedziwne wynalazki 
miłości iego, dla dobra Dufz tych ktore pociąga do fiebie, 
y powoływa do fłużby fwoiev, oraz także jako rożnemi 
A drogami możemy przyiść do tegoż famego końca y mety, 
MEN ROZDZ FAE XIV. 
RA Jako potrzeba poflepomać fobie w potwarzach, 
peno fię raz nafzego Świętego Oyca ieżcli nie trzeba daš 
wać odporu porwarzy, Tarczą y brenią prawdy. 
Odpowiedział, że w podobney okazyi wiele cnot może 
| fię wykonaće 
fiyl Pierwfza ieft prawda. Ktorey miłość Pana Boga, y po” 
rządna miłość nas famych według Bega obowięzuie nas dać 
świadectwo; ale świadectwo łagodne y fpokoyne, bez za- 
ak miefzania, ani fkwapliwości y bez żadnego poturbowania; 
sı ieśli nie będzie przylęte. Kochany Zbawiciel nasz będąc 
zpotwarzony, śakoby miat Czerta, odpowiedział poprofłu, 
Fa nie mam Czarte. Lecz kiedy nam wyrzhcaią na oczy ia- 
ki wielki y gorfzący wyftępek, ieśli fię nie znamy do tego, 
trzeba powiedzieć poproftu y bez obrufzenia fię, że z łalki 
Bofkiey nie poczuwamy fię do tego. 

2. Kiedy koniecznie ten występek w mas wpieraią, na 
tem czas pokora powinna mieć lwoie mieyfce, y okazya pię* 
kna podale fięnam do wykonania tey cnoty,mowiąc:że mamy 
daleko iefzcze więkfze def. kta w fobie» ktore nie fą wiado* 
me, że iefieśmy nędzni, y że ułomność nafza y nędza po= 
winna raczey wzbudzić drugich do politowania ku nam 4 
niżeli do guiewu, że gdyby Bog fam nie utrzymywał fabo- 
ści nafzey, dopuścilibyśmy fię nierownie ciężfzych grze- 
chow. „A taka pokora nie czy ni naymnieyfzego ufzczerbku 

prr, Prawdzie; alboż to nie pochodziło z prawdziwcy. pokory: 
3, y pokorney prawdy, co Dawid Swięty mowił że odyy go b)i 
Bog [am nie w/pomagał, Dujzą iego śmiejzkalaby byta w Piekles 


3. Je” 


To ftyfząc od Sw ętego Bifkupa, zoftałem w wielkim za- - 
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3. Jeśli łefzcze nie ufłaią prześladować nas, tu inż mil- 


| czenie powinno naftępować,niebroniąc fię tylko zachowaniem 


wiernym tey nauki Krola Dawida fiatem fie zako Człowiek nie 
fylzacy; y nie maiacy odporu w uflacb fwotek, a ieśli odpo- 


wiedź ieft oleiem przylanym do ognia potwarzy, milczenie 


jeft prawdziwie wodą ktora go cale ugafza; kiedy fię ode- 


zwiefz z Aowkiem łakim, bardziey pobudzifz. do gniewu 
J 8 3 


ieśli zaś umilkniefz uśmierzyfz go natychmiaft. 


4. Kiedy żaś milczenie, nic nie pomoże ma ten c7as po- 
winna przybywać na ratunek cierpl wość, ktora jeft tarczą lac: 1 4 


ý puklerzerń niczwyciężonym. Ta cnota [mowi Pifmo S-] 
czyni fprawy nafze dofkonałe, 4 będąc złączona z miłością, 


mieści nas w Błogofławieństwie łaknących fprawiedliwości; 


oraz y w Błogofławieńfiwie tych ktorzy cierpią prześlado= 


wanie dla fprawiediiwości: 


5. Jeśli przydaią co raz więcey potwarzy, y zelżywo= 
ści; tu ftateczność powinna fię pokazać. d ta nic innego nie 
ieft tylke cierpliwość mocna; y mężna ktora daie odpor nay= 


wałtownieyfzym natarczywościom. 


6.Potym wfzyftkim jeśli potwarz nieuftaiesma przybywaćną 
pomoc niefkwapliwość,ktora feft cierpliwość długo trwaiącaa 
7. Po riefkwapliwości naftępnie ftateczne wytrwanie w 
dobrym aż dokońca biegu nafzego, ktore otrzymuie koronę 


Wwieczney nadgrody, 


-8. Roltropność , łagodność, y (kromność w fłowach, 


| chcą także pomieśćić fię tu; ale nadewfzyftko Pani wfzyft< 


kich cnet; ich Krolowa, życie, y Dufza icb, święta miłość, 
bez ktorey wfzyfika ta cnot gromada, nie byłaby tylko ia- 


koby jedna kupa kamieni, bez wapna. 


Tato iet miłość 


ktora węgle rzarzyfte zgromadza na głowę tych ktorzy nas 


| 


lżą, błogofławi tych ktorzy nam złorzeczą, y modli fię za 
tych ktorzy nas prześladuią. Ta cnota częftokroć dokazule 
tego że ich odmienia cale, tak iż z prześladowcow fłaią fię 
obrońcami nalzemi, y z potwarcow wychwalającemi nas. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XV. 


00 
O ffarańiu około Duf2, a 
QWięte Koncylinm Trydeńíkiė mowi, że ten urząd ftarae (cliw 
U nia o Dufzach, ich ciężarem ftrafznym na ramiona Anio- | osi 
tow lamych nawet, 4 Swięty Grzego*z nazywa rządzenie || bożr 
Dulzami, nauką nad wfzyftkie i nne nauki. hia f 
Jeden Bilkup ufkarżaląc fię nafzemu Świętemu, na roine || dze 
przykrości urzędu Bilkupiego, natrofkliwości y pieczoło- | I 
wania ktore nierozdzielnie fą z nim złączone, ale naybar: | widz 
dziey naniepoiętność ludu, y ich tępe głowy. | Nicc 
Odpowiedział pa to Swięty, że n.e tak tępość y nieużye | zaraz 
tość ludzi trzeba uważać w tey mierze, iako bardziey ple- | ovie 
fzczotę wielu Pafterzow, ktorzy częftokroć przykrzą fobie, || ktore 
y uwodzą fię niecierpliwością, kiedy widzą że nalienie ich | do dc 
nauki, y ufilne prace nie przynofzą takiego pożytku, ani || rom 
fprawuią fkutku lakiego oni pragnęli, 


ich A 
Oracz nie ma zadney nagany o to, że mało z pola ze: | 
brał, ale ztąd ma fłufzną naganę icżeli nie uprawia dobrze 
roli (woiey, y nie czyni wfzyltkiego co do niego należy w A 
zafiewie, N 

Utrata (erca w takowych okazyaąch, left dowodem wiel< ti 
kiey miłości włafney, y gorliwości ktora nie ieft złączoną [00e 
z umieiętnością. Dobra to ieft nauka dla Pafterzow, ktorą | "AM 
Paweł Swięty daie wfzyftkim w ofobie (wego Tymoceufza, A 


„Epit: Opowiaday ftowo, nalegay w czafie y wie mediuę czafu, firofuy, | ME! 


4: be 


luan, kretu, Przez tę cnotę cierpliwości oiiągamy Dufze nafze w 


19, 


prof, napominay we w/żelkiey cierplimoici y nauce; gdzie wie | ie 
dziemy że cierpliwość ie kluczem całego w tey mierze fe- 


pokoju, 
: Pydał iefzcze y te piękne ffowa Swiętego Bernarda; cię- Ah 
żar Duíz nie ieft z nofić mocnych ale fłabych co tak wyttu. || "ep 
maczył przez te dwa podobieńltwa. T 

Fiora w prawdzie obciążaią Ptaltwo, ale lednak bez tes ||") 


go 
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go ciężaru nie mogłyby fię wzbiłać chybkim lotem na po. 
wietrzu. Ciężar ftarania o Dufzach świątobliwych y cno= 
tliwych, ieft iako brzemię wielkie Cynamonu, ktory m'łą 
wonńością fwoią ożywia dzwigaiącego. Tak y Dufze po- 

_ bożne, dopomagaią Pafierzom wfpolnie pracu 4c dla wzb: taa 
nia fię wyfoko ku niebu; ybieżenia (porym krokiem wdro= 
dze Przykazań Bofkich. 

Drugie zaś podobieńftwo przytoczył takie, czyliż nie 
widziemy iako Fafterz maiąc fto owiec w Frzodzie fwoiey; 
Niechże fię trafi, że ktora z nich nogę złąmie, bierze ią 
zaraz ma ramiona fwoie, y niefie do owczarni, ta tedy ledna 
owieczka więcey mu na plecach cięży; niżeli wlzyftkie inne 
ktore fame idą, Ták y Dufze ktorc fame z fiebie maią fig 
do dobrego nie wiele uprzykrzenia, y pracy przynofzą Pafte- 
rzom fwołm, ale te ktore fy ułomne, y fabe naybardziey 
ich ftarar ia y czułości pilney wyciągaią, 

R OQO ZAD ZTACL"ZYE 
O wefichnieniu, y odetehniegin, 
Nae Święty Ociec mawiał, że przez tę ofobność wnes 
trzną y fkupienie Ducha, fchraniamy fię w Bogu, albo 
raczey poci ągdmy Boga do ferca nalzego> y tam fię zabas 
wiamy z nim famym. 

Ale kędy, y naktorym mieyfcu | (pyta kto ] możemy 
mieć to iehronicnie? Wfzelkiego czafu„y ña każdym mieyfcu 

| może fię to czynic, nie masz żadney zabawy, pofiedzeniay 
| ani urzędu, ktoryby był do tego przefzkodą, iako także to 
ówiątoblw e (kupienie Ducha nie może przefzkodzić y fpra- 
wom potocznym; y owfzem i. ft to iako fol ktora zaprawią 
Wfzyitkie potrawy, albo raczey cukier ktory nie zepfuie ją 
dney przyprawy. 

To fkupienie wriętrzńie nie zawifłfo tylko na obroceniu 
myśli fwoley raz na Boga, drugi raz na fiebie famych, zapa- 
truiąc fig częfło ńa Boga w nas, 4 ficbię famych apoia w 

Os 


< 
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Bogu. Aim fto zebranie wnęcrzne ick więklzey proftoty, 
tym ieft lepfze- 

Co (iz: tycze Aktow Strzeliftych, temaią być także kros 
tkie, ale żywe y pełne miłości ku Bogu, y, owfzem im 
k rotfze te weftchoienia ferdeczne, tym doikonalfze będą. 

Wfzyftkie owe wyftrzały miłości, albo weftchnienia fer- 
deczne ktore Swięci Pańfcy czynili, iak fą dofkonałe, lubo 
barzo krotkie. To iedno Rowko Se Brunona zdaie mi fię 
przezacne dla fwoiev krotkości, o dobroci nielkończonas 
y to drugie S$, Francifzka Seraphicznego: Bog moy, wfzy= 
ftko moie! iakoteż y Swiętego Auguftyna ffowa; o kochać, o 
umrzeć fobie» o iść do Boga, 

Te dwoie ćwiczenia, ofobność duchowna, y akty ftrzes 
lifte, zawfze fię z (obą łączą y iedno z drugim oraz chodzi, 
tak iako tchnienie y odetchaienie przyrodzone w człowieku, 
A iako oddychaiąc w ciągamy w fiebie powietrze świeże, 4 
tchnąć pufzczamy ciepłą parę, tak też włąsnie cddychaiącną 
ofobności duchowney przez wnętrzae {kupienie pociągamy | 
do fiebie Boga, á zaś wzdychaiąc przez akty ftrzeli te do nica 
gó, rzucamy (ię na łono nielkończoney dobroci iero, o jak 
fzczęśliwa Duíza ktora zawfze tchnie miłością'Boga; y wzdy= 
cha do niego przez akty, gdyż tym ipofobem miefzka w Bos 
gu, a Bog w niey. 


R 0,4 DSZ CT .WŁ=XMIE 


O dobrych przedfiewzieciach na Modlitnie. 

Z Nayduią fię takie Dufze ktore tracą chęć do Modlitwy 

wnętrzney, 4 nawet y cale zaniechywalą tego pobożne= 
go ćwiczenia, nie dlatego aby miały w niey trudność iaką; 
ale barsziey iako fame powiadaią że fą niewierne w wyko= 
naniu dobrego przedfięwzięcia Ktore na medytacyi ftańo= | 
wią, y obawialą fis aby cym ciężey nie grzefzyły, niżeli gdy= 
b3 pd czas nicy zadnego dobrego przedfięwzięcia nie czy: 
ni y» 


— 


„Nafz 


i ZE 
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Nafz Swięty Ociec fądził to za niebefpieczną, zafadzkę 

| y chytrą zdradę nieprzyiaciela dufznego, y mawiał iefzcze 

| y to.: Czekamy rok cały dla zebrania ktofka z iednego ziar- 
ka zboża wziemię wrzuconegoę, y wiele lat oczekuiemy, 
nim przyidzie ikofztować iabłek z ziarnek owocu w fadzo- 
nego, á zatym nie trzeba nigdy zaniechywać odprawiać me- 
dytacyi, chyba dla (praw poważnieyfzych, y pożyteczalcy - 
fzych na Chwałę Bofką, y to ielzcze potrzeba nadgrodzić to 
pmiefzkanie przez.częfte akty frzelifte, 

Odprawuiąc zaś medytacyą nie trzeba nigdy opufzczać 
fię w czynieniu dobrego przedfięwzięcia bo te fą naywię» 
kizym pożytkiem y owocem modlitwy, á lubo trafi fię cza- 
fem iż w p erwfzych podalacych fię okazyach zapomni fię o 
tym co fię dobrego poftanowiło na medytacyj, albo fię nig 
żawfze przywiedzię do (kutku rezolucya uczyniona, iednak= 
że dobre nafi:nia nie zamiechywałą w korzeniać fię co raz 
głębiey w fercu nafżym, y wydadzą na koniec owoce fwoie 
w ten czas nawet kiedy naymniey otym pamiętać będziemy 
żeśmy le niegdyś czynili. 

A maoftatek chocłażbyśmy przez te dobre przedfięwzię< 
cia nic więcey nieczynili tylko ćwiczyli fię w tey czuyności 
y pllney nad fobą, iednak y ta dobra wola nafza będzie przy- 
jemna Panu Bogu, ktory wyrozutmiewa myśli nafze zdaleka, 
y odkrywa drogi nafze y ściefzki. A nawct lubobyśmy wię- 
cey nieczynili nad tychcofię w Akademiach uczą na koniu 
iezdzić, albo orężem robić, iefzczeby y to dość było poży= 
tku dla nas, iako mowi ieden fłarodawny, że ten ktory dziś 
ucieka z placu, będzie fię potykać mężnie z nieprzyiacielem 
w infzey okazyi. 

Nie trzeba tedy nigdy tracić ferca y odwagi, y owfzem 
mówić z Prorokiem: Pany ia ufam, isko wy mowicie Du/zy 
moiey, uciekay na gore iako wrobeł, Czego fie fmucisz Dufzo 
moia y czemu foba trwożysz; ufay w Bogu. Tak zaifte będzie. 

Eee my 
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my go chwalic” y użyć mu dnia iednego. On ieft zbas | idk 1 
wieniem moiin, fiłą moig, y prawdziwie Bogiem moim, 


ROZDZIAT- XVI. 

Powinniśmy żyć Zamfze m nieufnoici famym fobie y.niedy 

nie Howierzać famemu fobie, KB 

E co NIE mamy z ficbie famych tylko złość, ułomność y fkłon- | 
i ność do złego; á względem prawdziwege dobra nad- 

lacobii pęzyrodzonego, y wiecznego, nie możemy fami z fiebie, ía- | 

` koby z nas famych młeć żadney myśli dobrey ale wlzyftka 

możność nafza ieft z Boga, od ktorego pochodzi wfzelkie | 

dobro, y wfzelki dar dofkonały; 4 przeto mamy fłufzną | 

przyczynę żyć w uRawiczney nieufności famym fobie. 

Nafz Swięty Ociec ftolniąc fię do nauk ukochaney kfiążki 
fwoley pod tym tytułem potyczka Duchowna, poczytał tę 
nieufność fiłom fwoim y niedowierzanie fobie za fundament 
całego Budynku Duchownego, dofkonałości wnętrzrey, 
Jet to zdan e powfzechnie przylęte od wfzyftkich na świe: 
cie. Ze nieufność y niedowierzanie fobie iet Matką be- 
fpieczeńftwa, bo nas utrzymuie w pilney firaży pad fobą. 
Taż famá nauka jeft yw życiu Duchownym, dla tego y Pifmo 
Swięte przeftrzęga nas na wielu mieyfcach, abysmy mieli 

tea pilnóść nad fobą, y myśleli o drogach nalzych. Bo kto za; 
Eeclispiedbywa drogi fwoiey zabity będzie; y kto lekce fobie 
waży małe rzeczy, w padnie po trochu co raz w więk(ze. 

A tako ci co po fznurze chodzą, trzymaią wagi w rękach 
aby fię w rowności utrzymali w tak niebefp eczney przepra- 
wie, tak też właśnie ymy mamy czynić w tym życiu, (gdzie 
chodząc po mieyfcach tak ślifkich, że nawet y ten krory do- 
brze ftoi, ledwie fię móże u:rzymać od upadku, ) powinniśmy 
zawfze poftępować między boidźnią, y nadzie ą ktore fą ia- 
koby dwie nogi Dufzy nafzcy, to ieft nieufności w fobie 
famym y ufności w Bogu. 

Pamięć na przefzie upadki nafze, powinna nas nauczyć 

iak 


ba: 


Cześć XVI, Rozdział XZIU, 42T 
jak iet wielka fabośćé y ułomność nafza, y że bez łafki Bo- 
fkiey zaowubyśmy upadli wdawne grzechy, y pobodno ie- 
fzcze gorzeybyśmy czynili, gdyż zwyczayntie powtorne u- 
padki bywaią niebefpieczaieyfze niżeli pierwfze. 

Nie trzeba nigdy ufać cnocić (woiey dawney, ani wielo- 
ści boga&w Duchownych y zafług zebranych, aniprzyzwy« 
czajeniu dodobrego; bo ffabość nafza ieft tak wielka ze wie= 
dnym momencie możemy to ftrącić, na co fię pracowało 
przez długi czas, tak właśnie iako widzieny czafem w kwa: 
dranfie iednym znifzczony y w popioł obrocony przez pożar 
ognia Dom iaki ze wfzyftkiemi doftarkami na Ktotych na- 
bycie y zebranie pracowano przez k ikadziefiąt lat. 

Potwierdzę to iednym Przykładem ktory fam Swięty 
Bi(kup powiadał. Potrzeba nam ( mowi ten Swięty) w ka- 
żdą godzinę, y owfzem w każdy moment czuć pilnie nad 
fobą, y mieć fię na oftrożności, choćbyśmy nie wiem iakie 
poftępki w dofkonałości uczynili: bo nafze paflye, y namię- 
tności zawfze powracaią, y znowu fię nielako odradzaią, á 
nawet y po długim w Zakonie życ u, y znacznym w drodze 
dolkonałości polłąpieniu, Jako fię to przydało iednemu Za- 
konnikowi imieniem Sylwan ufzowi pod Dyrekcyą Swięte- 
go Pachomiufza zoftającemu, ktory żyjąc iefzcze na świecie 
komedye ftroił, á Ikoro fię nawrocił witąpił do Zakonu, y 

odprawiwfzy fzczęśliwie Nawicyat, Profeffyą uczynił, y o< 
wfzem potym wielu infzym dobry z fiebie przykład dawał, 
nie wfpominaiąc nigdy Iwoich świeckich zabaw, ktorem! fię 
na świecie będąc bawił. Przeżywfzy tedy dwadzieścia lat 
w Zakonie, rozumiał że pod pretextem rekreacyi dla uciechy 
Braci (woiey mogł żartow, albo raczey igrzylka iakiego 
zażyć, rozumieiąc że inz wizyftkie iego pallye tak były ue 
martwione, iż iuż nie miały mocy więcey nad proftą re- 
kreacyą wykroczyć, ale nędzny on Człowiek bardzo fię fam 
ofzukał, bo one żarty, y uciechy tak fig go ięły, y w nim 
Eee 2 ożyły; 
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ożyły, żć pctym tak fobie wiele pozwalać począł, y fzaleć; 
że drudzy Zakonnicy chcieli go wyrzucić z Klafitoru, y pe- 
wnicby fię to było ftało: gdyby był ieden z Zakonnikow nie 
ręczył za niego, to po nim obiecuiąc, że fię miał cale popra- 
wić, czego y famą rzeczą dokazał, y żył na potym tak przez 
wfzyftek żywot fwoy,że go za wielkiego Świętego miano- 


ROZDZIAŁ XIX. 


Pęczym możemy dochodzić pufiepku na[zego m Cnotacb, 
My wielą rożnemi frzodkami y (pofobami dofkonało= 

ści, wielce fobie fzacował Swięty Bifkap tę cnotę, koe 
chać ię w napominaniu y ftrofowaniu; bo iako to ieft znak 
dobrego żołądka, kiedy trawi łatwo grube potrawy y twar- 
de mięfiwa, tak też ict to dobry znak zdrowia duchowne- 
go kiedy możemy mowić z Prorokiem, Sprawiedliwy bedzie 
mie karat miłofiernie, y bedzie mie firofowat; lecz oleiek złom 


Pa 4 Faika, niechay nietłufci gowy możey. 


Jeft to wielki dowod że nienawidziemy w fobie wyltęp= 
ku, y że defekta ktore popełniamy pochodzą raczey z prę- 
dkości z niepoftrzeżenia fię, y zułomności, á mie ze złości, 
y z rozmyfłu,kiedy przyimuiemy chętnie przeftrogi y napo- 
mnienia wlodące nas do pilney ftraży nad fobą, y nad po- 
ftępkami mafzemi. Kro kocha napomnienie kocha cnotę 
przeciwną temu wyftępkowi o ktory go ftrofuią, y odnoli 
pożytek. z tey przeftrogi chroniąc fię wyftępku przeciwne- 
go cnocie, h 

Chory pragriący zdrowia przyimuie mężnie wfzyftkie le- 
karftwa ktore mu daig chociażby przykre gorzkie y naybar= 
dziey dokuczaiące były, tak y ten ktory pragnie nabyć cnoty, 
na czym zawifło zupełne zdrowie, y prawdżiwa świątobli- 
wość Dilzy,| nie znayduie nic trudnego, ani przykrego w 
naganie y ftrofowaniu, dla doyścia do końca fobie zamie= 
rzoncgo. 

Drugi Ipofob dla poznania ieżelikto poftępuie w a: 

ie 
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jeft ten, gby žładney okazyi nieopufzczać do ćwiczenia fię w 
okorze á te okazye do wykonania pokory fą dwoiakie, jea 
dne w ktorych my fami upokarzamy fię, áw drugich inni 
nas upokarzaią. Wielu ieft takich ktorzy infzey niechcą 
anać pokory oprocz tey kiedy fię fami upokarzaią, tego zaś 
nie mogą cierpieć aby od innych byli upokorzeni. Chc 
mowić, że mamy wielkie uKontentowamie upokarzać fię fa- 
mi, tak w fowach iako y w uczynkach ; ale nie możemy 
znieść tego aby.nas inni upokarzali, każdy radby fobie fam 
łącił y taką monetą, iaka mu fię podoba: Każdy chce fies 
bie famego ftrofować y napominać, ale niechce od kogo in= 
nego być naganiony. A przecię to ieft pewna że ledna un. 
Cya upokorzenia, y napomńienia od kogo innegó, więcey 
waży niż wiele funtow upokorzenia z włafney woli pocho- 
dzącego. .Nafze włafne obranie y ukontentowanie pfuie_ 
pofpolicie by naylepfze fprawy nafze, y kiedy rozumiemy 
że uczynki nafze fą iako owoce zdrowe y foczyfte, znaydu« 
ią fię częftokroć czcze, y pufte, nie maiące w fobie grunto- 
wiey Cnoty, tak iako owe owoce na brzegach martwego mo: 


/ rza rofnące ktore zdaią fię być piękne na pozor, 4 wewnątrz 


nic w fobie nie maią tylko proch y popioł. 
ROZDZIAŁ XX. 


O mowieniu, 

i Owa wydale Człowieka czym ieft, ięzyk ludzki ma fwoy 
* początek w fercu, chcesz poznać ieżeli kto ma rozfądek. 
zdrowy, y wolą dobrą, uważay pilnie mowę iego,-y wizy» 
fkie Rowa, á chociażby był nayfkrytfzy w fobie; poznasz 

go co zac ielt. 
Doktorowie nie maig fpofobu lepfzego, dla poznania co 
fię wewnątrz z chorym dzieje, tylko uważać ięzyk iego. 


| Bofpolicie fądziemy o korzen u Drzewa z liścia yz Owoa 


cow lego, rak t:ż dochodziemy dobrego fumnienia z fow y 


| mowy cztowieka, bo z obfitości ferca, uta mowią: 
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Do czego przydaie te godne uwagi fłowa Nafzego Swie- 
tego QOyca; że ktoby wykorzenił na świecie grzechy ięzy- 
kiem y mową popełnione wygładziłby powiękfzey części 
wiele innych grzechow. Ten ktory nie Zęrzef/zy seZykiem (wo. 
im, ief człowiek dokonały mowi $, Tako. 


ROZ D ZTA TXE 

O Fednym: Kaznodziei, ktory he cale Zapomniał pod 

+ 6Zar kazasia: ' 

Ewny Zakonnik maiący wielką awe nauki, y będąc Le. 

ktorem Teologij w fwoim Zakonie ktorego Zakonnicy 
głolili w(zędzie awnym Kaznodzieią, przylechaw(zy raz 
do Annefliam pragnął bardzo mieć kazanie w obecności nae 
fzego Swi;tego Bilkupa, aby fię mogt popifać z ofobliwizą 
wymową fwoią, y być potym zaprofżo iyn na Kazania Ad- 
wentowe lub Poftne w Kathedrze 1eyo, 

Nalz Swięty Ociec ktory nigdy nieodmowił ani Ambo? 
ny w Kachedrze (woiey ani ucha do iłucha ia Kaznodziei 
prawowiernemu chętnie zezwolił na żądanie po nienionezo 
Zakonnika, y znaydował bę fam na Bitkupim Tronie (worm 
w Aflyftencyi wfzyftkich Prałatow fwoich, licznego Dutchoe 
wieńftwa na owym kazaniu bardzo uczonym, na ktore Za. || 
konni Bracia wego Kaznodzie| nieomiefzkali zaprofic wirya 
ftsich Obywatelow M ata Ańtefs ifkiego, 

Ale przez iakieś fkryce Sądy Bofkie ow Kaznolziela po. 
miefzawizy, fię wfzyftek w ułożonych myślach fwoich, tak 
wfzyftkiego zapomniał, co miał mowić że przez nieiaki czas 
ufłuiąc coś powiedzieć nie mogł do kośca trafić, lam nie 
wiedz ;c co mowił,gdyż iedno drugiego fię nie trzym ło» nas 
oftatek cale umilkt, ponieważ iuż nic mu na pamięć przy ść 
nie mogło. Z fzedł tedy z Ambony bardzo zawitydzony, 
y tak to przypuścił do ferca, że wpadł w wielki (mutek yw 
otawig m lancholią bliiką Czalcńft wa, y rolpaczy, Rralzne y || 
okropne rzeczy mowił, Ktore iłylzeć było zgroza, nawet 
prze: 
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przeciwko famemu, Panu Begu, Naoftatek chciał konie- 
cznie umrzeć, nie mogąc daley żyć na świecie po takim za- 
wftydzeniu iako fam powiedział, ani oka zmrużyć dziej y 
noc,do tego iefzcze nie iadał cale chcąc fię głodem zamorzyć, 
mufano na konitc profić S. Biftupa aby go raczył nawiedzić 
y pociefzyć w tey manij, perfwaduiąc mu aby fię dał namo- 
wić do iedzenia. 

Swięty Bifkup ktory mi fam tę biftoryą, powiadał, rzekł 
do mnie, że w Zakonniku tak ścifey reguły, nigdyby fię 
był nie fpodzicwał tak wielkiego nieumartwienia, 

Nśolftitek z wielką trudnością przywiodł go przeci 
do tego (y to áż grożąc mu potępieniem) że fię dał namo- 
wić do iedzenia, dle pod tą kondycyą żeby mu przyobie- 
cano że go odmienią nie tylko do infzey Prowincyi, ślę ná- 
wet do infzego cale kraiu y narodu. 

Z tey okazyi powiedział mi S. Bifkup, iż życzyłby był 
widzieć w tym Zakonnikn mnicy nagości y oftrości po“ 
wierzchowney w odzieniu, á więcey trochę umartwienia 
wnętrznego w fercu. A mowiąc o pewnym Zakonie, gdżie 
fię mocno applikuią do náuk, y z ktorych nawet publicznie 
fię (zczycą: rzekł mi; życzyłbym temu Zakonowi trochę 
mniey nauki ktorą radyb a, á trochę więccy miłości kto. 
ra kuduie: mniey biegłości y dofłateczności w umieiętno* 
Ści, á trochę więcey w pokorze.) 

le fłowa przypominaią mi zdanie Kśrdynał4 Berrul4 
mowiącego o iednym Doktorze Teologii bardzo głębokim 
á przytym przedziwnie nierozgárnionym w fprawach fwo- 
Ich: życzyćby mu trzeb trochę mniey nauki Teologiczney 
á ná to mieyfce więccy pofpolitego rozeznania, a zape» 
wne zafłużyłby fobie przez to nie mriey ná ten tytuł Sa, 
Pientifimus to ieft naymędrfzy ktorym go nazywaią. 
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KOZ D Z TA LNE. 


O oschłościąch Duchownych. 


NY Laa to iett dzieci że lubią cukier y ina: 


fłodyczys 
a ni i 


e małą tyle rozeznania 4by poznawali że to im 

fzkodzi, y robaki w nich mnoży, Tynże (pofobsm kurek 
to iet Dufz Babych w cnocie y miło ugruntowanych w 
pobożności, nie poftępować w drodze cnoty, tylko w ten 
gas kiedy im Bog (pufzcza máanę pociech wnętrznych: 
niechże doznaią ofchłości Aż zaraz fłabieią, gnuśnielą, y 
ftalą (ię ciężkiemi fobic y drugim, trapią fię w myślich 
fwoich, y wielką n efpokoynością dr;czą [erce (wole: ie- 
dnym ffowcn mowiąc, lą właśnieiiko owi Synowie Efcai' 

Phi? mitow, ktorzy odważnie ftrzelali z łuku do tarczy málo» 
waney: źle poftrzegłfzy nieprzyiącielą uciekśli porzucając 
łuki (woje w dzizh woyny: 
_. Nie trzebś tík czynić, mowi nafz 8. Bfkup: śle in 
„bardziey Pan Bog od nas oddala pociechy, tym p lniey ma- 
my pracować, dla oświadczenia mu nalzey wierności Je- 
den Akt uczyniony w tęlknicy y ofchłości daleko więcey 
waży, ałżeli tak wiele innych w ufpokoieniu myśli uczy- 
nionych. 

Odwainy Zełnierz idzie śmiało ná woynę y naraża (ię 
ochotnie na niebefp eczeńltw4, dle gnuśny y leaiwy nie poy- 
dzie chybá aż go popchną, y trzeb4 mu trąbić y w bę- 
bny bić, 

; Ták y Dufzą mężnego umyfłu w rzeczach ducho- 
wnych, nie trąci (ercą w ofchłościach y niefmakźch, ale | 
y owfzem pomnaża fię w ftateczności (woiey, (ami tylko 
gnuśni y boląźliwi fzpiegowie Izraelczykow, lękáią fię y 
trwożą fobą zá weyzrzeniem ną obywatelow ziemie o: 
biecaney. Kto ffuży Bogu dla pociech wnętrzaych y fod- 
kości bardziey kocha pociechy, Aniżeli Boga ktory ieft 
zazodłem y dawcą wfzelkich pociech, 4 kto ucieka od krzys 
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żą nić godzien ieft IŚć za Jezulem Ukrzyżowinym, áni 
być $Uczniem iego, 
RO ZD ZLA Ł XXIII. 
O fAromnofci kładąc fie (paćs 

A ieft dkcya ań ktorą bardzo mało ludzi maią baczność 

nie zachowując w tym żadney oftrożności, Ani przy- 
ftoyności. js 

Powinniśmy fię zabierać do fpdnia przyftoynie myśląc 
o tym ze Oko Bofkie nie zalypia y zapatruie fię ná nas w 
tey ikcyl' niemnicy y 85. Aniołowie Strożowie nafi; pilnie 
nas uważdlą, iáko tákże y źli Duchowie pod ten czas ofo- 
bliwie fidła fwołe zalławialą na nas. 

Powinniśmy zawfze mieć [mowi nafz Swięty Ociec] 
Boga przytomnego na każdym mieyfcu, ták w ten czas 
kiedy ieftećśmy fami. uńkogdy z ludźmi obcuiemy, nawet 
y w famym fpaniu, Wielki ieden S, pifze, upominśiąc uczniś 
fwego, aby fię kładł fpać we wfzelkiey (kromności, w 
obecności Bofkiey, yżeby tak czynił, iiko gdyby mu Pan 
Chryftus żyiąc na Świecie kazał iść fpać, albo fię ukłaść 
w obecności fwoiey, y lubo go ty prawi nie widzilz, y 
nie fłyfzyfz rofkazania: iednakże nie zaniechay czyn ć tea 
go, iákobyś uczynił, gdybyś na niego oczyma [wemi po? 
glądał, bo rzeczą famą zawfze ieit obecny, y choć fpifz pá- 
trzy na cię. O dobrotliwy Boże iakobyśmy fię fkromnie, 
y nabożnie fpać kładli, gdybyśmy ná cię oczyma fwemi 
pitrzóli, y ciebie obecnego przed fobą widzieli, nic nie 
wątpię, żebyśmy fię kładli ręce ná krzyż złożywfzy, z 
wielką pokorą y nabożeńitwem. 

Niektorzy fudzy Bofcy w tey okoliczności mowią z 
affektem ce ftowa Pifmá Swiętego. Ia fpie ale fereg moie 
czuie, Strzeż mnie Pante tako zrzenice oka fwego. Pod cieniem 
frzydeł tmorch Zachomay mnie Ogarniy mnie prawda tnoia 
iako farczu, abym fie nie ulert oś firachu nocnego, w pokoiu 
Ff 7 kede 


Cants 
Pfal16.£ 
Pfal:90-6 
Piali 


4:8 Duch 5.'Francifzka Saiezyufta. 


m bede frat, y cdpoczynał: bo dy Kanie cfobliwie w nedzieł prz | 
+  Jłanomiteć mnie, Jeśli Bog nie frzeże miafia, prozno Czuje 


ten ktory go firzeże, 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Rofkażywać drucim z postufzeń wa. 
Jedni Zakonnica Nawiedzenia Nayśw: Márył Panny bę- 
dąc naznaczona ni Przełożeńftwo żaliła fię przed Swię" 
tym Oycem mowiąc: że w tym urzędzie trąci owoc y 
pożytek pofłufzeńfiwa, ale pociefzył ią S. temi fłowy: y 
owlzem Corko moia zafługa poffulzeńftwa na tym urzę- 
dzie będzie dla ciebie daleko więkfza; bo zofidląc pod 
rządem Przełożoney nie miałabyś zalługi pouf úlwá in. 
fzego, tylko pełniąc to coby ci było nakazano od Przeło» 
żoney, śle będąc fama Przełożoną, ile rozkazow dafz Cor- 
kom twoim, tyle zafług będziefz miała pofiufzeńttwa. 
Zakonnica owa zdumiawfzy fię na tę mowę, profił4 
Świętego áby iey to raczył ob śśnić, ktory iey tak odpo: 
wiedział. Czyli nie widzifz Corko, że Boz przez to wy 
branie ofoby twoiey ná urząd Przełożeńftwą dźie ci wła» 
dzę byś rozkázywáłá y rządziła Zgromadzeniem, będąc 
tedy pofłufzną temu rofkazowi Bolkiemu, y przyimuiąc 
z pokorą urząd ktory na ciebie Bog włożył, czyliż famá 
nie przyznalz iż rczkazuiąc z pofłufzeńftwa woli Bofkicy 
wfzyftkie rozkazy y dy/pozycye twoie uczynione drugim, 
będą tik wiel} aktow pofufzeńftwa dla ciebie, ils że ro. 
fkizywać będziefz z pofłufzeńftwa, bo chcefz być pofłu. 
fzną Bogu ktory cię poftanowił ná to śbyś rządziła dru- 
giemi: náoftátek mam ci czego powinfzować że witępiie 
iefz ná ten urząd z tak wielkim wftręrem do rozkazy» 
wania; y z tak wielką miłością do pofłufzeńftwa; bo to 
fprawi, iż wfzyftko rozkázywáć będziefz z miłości y przez 
miłość, átá święta miłość [prawi uężar twoy lekki, y lirzmo 
drugich fiodkie y miłe uczyni. 
R O- 
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ROZDZIAŁ XXV. 


O modlitwie umystomey alba medytacji. 
Zatem fię raz Swiętego Biikupa, ieżeliby nie było lee 
picy nie wziąć tylko ieden punkt do uwagi na medy- 
tacyi, yz tego nie wyciągnąć tylko iedea dfekt, y ies 
dno dobre poltanowienie, 

Odpowiedział mi na to, że jedność, y proftota we 
wfzyftkich rzecz4ch, mianowicie w ćwiczeniach Ducho,= 
wnych, iet zawlze fzącownieyfza niżeli wielość y rożność 
zabaw, y że to tylko dla poczynśłących ra radą dána ielt 
aby brać kilká punktow do rozmyślńnia na medytácyąs 
dla zaprawienia ich do medyticyi, y żeby fię mieli około 
czego zabawić uwagą. i ; 

Co fię záś tycze wielości áfektow y przedfięwzięcia, 
rzekł mi, że kiedy w ofna ieft obfituiąca w kwiaty, ná 
ten czas pfzczoły nayo» nicy miodu robią; bo fię tylko bź= 
wią upodobaniem lataiąc po kwiatkach á nie dbaią o zbie- 
ranie y wyciągnienie z nich foku y treści do robienia 
miodu fłużącey, ieit to włafność fierfzeniow że wiele 
brzęczą, i mało albo nic miodu nie robią, 

A gdym fię go daley pytał, leśliby nie lepiey było 
powtarzać częfło iedne afekta, y odnawiácć iedno dobre 

ofłanowienie, áby ie tym mocniey ugruntować w fercu, 
Odpowiedział mi ná to że w tey okázyi trzeba naślado= 
wać miiarzow, y (nycerzow, ktorzy udofkonalaią robos 
tę [wolę co raz psdzlem farby przydaiąc, y dłotami co raz 
giębicy wyrabiają na iednym mieyfcu, ták też właśnie 
dla wyrażenia głęboko w fercu nafzym dobrego przedfięę 
wzięcia, trzeba ie częfto odnawiać y iedno powtarzać, 

Przydał ielzcze y to że lako ci ktorzy pływaią, robiąc 
nagle rękami y nogami toną; bo powinni z wols4 to czy? 
nić według fit y ipofobności (woley, tak reż właśnie y 
ci ktorzy ikwópliwie poftępulą (obie ná medytacyi ultás 
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430 Duch Swietego Francifzka Sależyufza 
ią w myślśch fwoich, y ferce ich udręczcne zefińie przez 
utęfknienie y rozerwńnie. 
ROZDZIA Ł XXV 
O teyże famey materyi, 

CG? fig tycze tego punktu o ktory mnie pytacie, ińk fig 

to ma rozumieć conafz 5. Cciec mowi o Swiętym An- 
tonim Opácie; źe ten ktory fię modli powinien być rak 
zatopiony w Bogi. śby nie pamiętał o tym że fię modli; 
ponieważ ta fama uwaga y pimięć ná to co czyni, ieśli 
nie ict dyftrakcyą przynaymniey może być okázyą do 
rozerwania myśli w modlitwie, otwieraiąc wrota do wię- 
kfzey dyftrakcył. 

Odpowiadam ná to z niuki właney Świętego Bifkupa, 
że powinniśmy ugruntewać Dufze nafze mocno y ftóte- 
cznie pod czás modlitwy w dobrym przedfiewzięciu, nie 
dopufzczśłąc iey bawić fię zbytnim uważśniem famey fie- 
bie chcąc wiedzieć co czyniemy, y ieśli kontenci iefteśmy 
fami z fiebie, Ah! moy Boże nafze pociechy, y ukonten= 
towania nie mogą nigdy ukonteniowść Oczu Bofkich, śle 
tylko nafzey włafney miłości y ftarśniu wygadzaią,' ktore 
miewamy około nas famych nie według Boga y woli ie- 
go" To pfawda że Niewinniątk ktore nam Pan Bog nå- 
przykład nafzey dofkonałości daie, żadnego pofpolicie o= 
koło fiebie ftarania nie małą; a zwłafzezą przy Rodzicach 
fwoich; w ktorych fię nieftychśnie kochślą, nie upatrułąc 
żadnychf fwoich pociech; ktore od nich odbierśią w pros 
ftócie fercd« Nie uważaią ciekawie przyczyn, ani affektow 
bo ich tak miłość wiąże y krępuies że nic infzego czy» 
nić nie megg, oufza ktora pilnie przeftrżega tego abyfię podo- 
bać naymilfzemu Oblubieńścowi Niebielkicma nie czyni ża” 
dnych refiexyi fama nad fobą: ale umyfł ley bez przeftan- 
nic dąży tam gdzie miłość fwoię miclzkanie założyła, 
Nalz 
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Nafz S: Ociec tak kochał fię w tey proftey iedności, 
że wfzelką wielość miał w podeyrzeniu, y chwalił Þar- 
dzo to zdanie Świętego Tomafza, ktory mowi: że kto 
chce nauczyć fię dobrze rzeczy Duchownych, riechzy fię 
zawfze tylko iedney kfiążki trzyma“ Dla tego wielce mu 
fię to podobało kiedy ci ktorzy fię udawali na życie po: 
bożne obierali fobie dla poftępku (wego iaką kfisżkę Du. 
chowną y według jey nauk życie fwoie ftofowali, iżko to 
naprzykład Potyczka Duchowna ktora byłą kfiążką iego 
ukochaną; albo Spofob flużenia Bogu, ktorą kfiążkę ia fobie 


- obrałem za iego pozwoleniem: lubo też Niśladowanie 


Pańikie, Przewodnik grzefznika, y tym podobne; nie że» 
by miał S* Bifkup ganić infze kfiążki, ale chciał żebyśm 
ich zażywali przy tey iedney ktorąśmy fobie idkoby zá 
Regułę w życiu nafzym obrdli. 

Toż famo zdanie iego było względem infzych zabaw 
Duchownych, życzył bardzo tego aby fobie każdy obrał 
iednę cnotę y zabawkę Duchń, ktoreyby nayczęściey uży» 
wał, iako to ćwiczenie fię w obecności Bofkieys co nA. 
dewfzyftko zalecał, ślbo czyftość intencył, ktorą w elce 
poważał; lub też poddańftwo woli Bofkiey co bardzo {zám 
cował; álbo fpufzczenie fię całowite ná ręce Opźtrzności 
Bog4 nafzego, y zupełne zaprzen e fię famego fiebie, kto= 
te. wyfoce wychwalał, iáko zamykśiące w fobie wfzelką 
dofkonałość Chrześciśńfką, 

Radzit także aby fobie obrać iaką cnotę w (zczegulności 
dla ćwiczenia w nicy nayczęściey, naprzykład pokorę, ła- 
fkawość, albo cierpliwość, umartwienie, miłofierdzie ku u- 
bogim, lub też modlitwę, y tym podobne, n owiąc źe każdy 
prawie z Świętych Fańtkich ł4śniał jaką cnotą fśczesńlną, 
á nawet każdy Zakón ma fwoie otobliwfzą cnotę ktora ieft 
Duchem tego Zakonu, y o ktorey pomnrożeńie fefa ą fię o- 
fobliwfzym fpofobem, me zaniedbywaiąc icdnak ćwiczyć fię 
y w ialfzych caotach: Na 
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Na tym tedy fuada nencie nie wiele fobie obiecowat po- 
żytku Duchownego po tych Dufzach ktore widział iakoby 
przelatu ące z iednego ćwiczenia do drugiego, z iedaey 
cnoty na drugą y (kączące po rożnych kfiążkach, nie zaftae 
nawialąc (ię na żadney, y przyrownywał ieh do Sierfzeniow 
ktore lataią po wfzyftkich kwiatkach; nie zbierałąe z nich 
bynaymniey miodu; tak y te Dufze zawfze fię ucząc, nie na= 
bywaią prawdziwey umielętności świętych Pańfkich; za- 
wize coś zbierając y zgromadząiąc doftatki Duchowne, nie 
ftaią (ię przecię bogstemi; bo to wfzyitko fkładaią w wor 
dziurawy, y kopią fłudnie ktore nie mogą utrzymać wody, 
Duchy niefpokoyne f(zukaią pokolu w tych zbiorach ducho- 
wnych, á nie znayduią go, y podobai fą do owych zarażoe 
ny chnieuleczoną zazdrości chorobą, albo podeyrzeniem u- 
myfł zaprzątniony maiących, ktorzy o wizyltkim co widzą 
wiele mowią, å nie ich uzdrowić nie może. 

Względem tey rożności mowiąc ze mną Swięty B (kup 
powiedział mi iefzcze y to, że więcey (ob e fzacował ieden 
Akt Strzelifty , albo weftchnienie do Boga fto razy iedno 
powtorzone, niżeli tyleż aktow rożnych na raz odprawioe 
nych; y przytaczał w tym przykłady $więtych Pańlkich, 
jako to Swiętego Francilzka Serąphicznego, ktory czafem 


trawił doi całe y tygodnie na powtarzaniu tego ows. Bog 
R m 


moy wfzyftko moie, $. Brunona ktory nayczęsciey powta- | 


rzał tofłowo, o Dobroci, y Swięta Matka Terefa: zwykła 
mawiać; Wfzyftko co nieleft Bog em, ieft mi zanic, przya 
daiąc iefzcze S, Bilkup y to podobieńftwo ze Pfzczołka im 
dłużcy bawi fię na iednym kwiatku, tym więcey z niego mios 
du zbiera. 

Chcę to potwierdzić włalną nauką Swiętego Bifkupa, kto- 
ty mowi w iedney Rozmowie fwoicy.Ci ktorzy nabankietach 
bywaiąc każdey potrawy fkofztuią, w każdy pułmiiek nay- 
zrzą, y wlzyftkich owych potraw po trochu zażywaią, tym 
! famym 
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Cześć RIPI, Rozdziat T. 433 
j9- famym fobie żołądek pfuią, tak dalece, że onych potraw 
by | frawić niepodobna, y dla tego całą noć fpać nie mogi, icno 
tey | fpluwaią. _ Toż fiętrafia y onym Dufzcm, ktore chcą ko- 
tis | fztować wfzyftkich fpofobow y fprobować k'ore mcgą być 
low | lepfze do nabycia dofkonałości, albowiem kiedy ich chętka, 
ich | y wola nie matak wiele fił ileby potrzeba było do firawies 
Da | mia; alboraczey do nabycia, y wykonania tak wielu frzodkow 
za. | ý fpofobow, tak im ferce ociężele, iż nigdy (woich myśli u- 
nie | fpokoić nie mogą dlatego że o wiele á nie o iednę rzecz po- 
vor | tzebną profzą ktorą Mary4 obrała fobie; 4 ta nigdy od niey 
dy, | odięta nie będzie.  . 
ia CZĘŚĆ SIEDEMNASTA. 
fr ROZDZIAŁ L 

izg | O Stabych y Chorych. 

KT: ief faby abym yta nie miat z nim ch rować mowi wiel-; 
| ki Apoftoł, Nasz Swięty Ociec tegoż właśnie był Du- 
lea | cha ApoftoMkiego, kochaląc ofobliwfzym fpofobem fłabych, 
00 | y chorych tak na ciele, iako y w Duchu, y mawiał że w Za= 
los | konach pod czas Nowicyatu nazbyt ścisle uważalłą fłabości, 
ch, | y choroby Nowicyufzek ; iakohy to Klafztory niebyły fzpla 
ŚM | talami gdzie powinni opstrywać y mieć pilne ftaranie około 
dog | chorych, y abych tak na ciele iako y w Duchu. 

iii Prawda że iako fą czafem choroby ciała zaraźliwe dla 
MA | ktorych trzeba odłączać chorych od fpołeczności ofab zdros 
zY" | wych; tak też znayduią fię choroby umyfłu, iako to niesfor= 
Ia | ność zaciętość y krnąbrność dla ktorych mogą oddalić od 
Mo* | Profeflfyi Zakorney takie dufze. 

Nafz Swięty Bifkup mawiał z tey ckazyi. Jeem wiel- 
«os| kim chorych przyiacielem, y zawlze fię obawiam aby nie= 
dc! | wygody ktore fię przy chorobach zrayduią nie wzbudziły 
ay- | ducha rofiropneści w Klafztorsch. z ktorego ftsraroby fig 
JM | o uwolnienie od ufugi chorych, 4 tp bez aozwolenia Du- 
cha 


» Cor 
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cha miłości. "Trzymam tedy. rosę chorey walzey, y byle 

tylko była pokorna, y uznała obowiązek fwoy -za miłość 

ktorą iey wyświadczaią;  będz c toświątobliwą zabawą Sjoa 
ftrom do wykonania miłości bliźniego. 

ROZ DLA AEs. | 

O życia Dwor/fkim, l 

Iech co, chcą mowią ladzie 6 życiu D worfki m, 

iednak nasz Ociec nić rrzymał tezo aby Dwory Monar- 
chow miały być miey(cem przec wnym świątobliwości; al- 
bowiem Dufza zoftaiąca włafce Pana Boga, y utrzymuiąca 
fię w miewianości może ycam do łąpić zbawienia, gdyż nie 
znayduie fię żadna rak niebefpieczaa zaraza ktoreyby, ta 
prezerwatywa niebietka nis mogła oddalić. 

Abraham między bałwochwalcami , Lot wpolrzod frox- 
motnych zbrodni w Mieście, Job wziemi Hu feytkiey mięx | 
dzy złośliwemi zoftali Swiętemi, iako także Dawid Krol, á 
po nim Święty Ludwik Monarcha Francafki, między tak | 
wielą niebelpieczehftw, prac, trudow; y fpraw publicznych, 
á przecię doftąpili Świątobliwości“ Mowi S. Biikup w Tra- 
ktacie miłości Bofkiey. Swięty Bernard nie zaniechał pos 
ftępować w miłości świętey, chociaż wpolrzod Dworfkich; 
y-w woiennych znaydował fię zatrudnieniach u Monarchow 
twoich, gdzie całym fercem ftarał fię oto, å żeby [prawy 
zawiłe między niemi ufpokaiał, y do więk(zey chwały Pana 
Boga wfzyftko obracał,  Odmieniał mieyfce, ale nigdy nie 
odmienił ferca fwego, ani {erce iego nieodmłeniło miłości, 
ani miłość iego nie odmieniała obiektu (wego,4że to wyrażę 
włafnemi iego ffowami, iako fam o {obie mowi: Te odmiany 
bywały we mn eale nie odemnie; bo chociaż te zabawy byty 
bardzo rożne, y odmienne ła iednak zawfzem nieodmienny 
zoftawał, ; Nie brał on na fiebie farby intereffow, y kon= 
werfacyi, iako chameleon w takicy fig farbie pokaznie, ia= 
kiego koloru ieit mieyfce na ktorym zolłaie; ale wfzyftek 
zawize 
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zawfze zoftawał z Bogiem złączony, zawfze czyfły, zawfze 
miłością fię rumieniciący, y pełen nieporownaney pokory. 
Jzraelczykowie fłufzną przyczynę mieli wymawiać fię 
Babi ohczykom nalegaiącym ażcby im wyfpiewywali Pienia 
Syofkle mowiąc: A iakże wyfpiewywać będziemy chwałę 
Pańfką w cudzey ziemi, ale czyliż nie widzicie źe ci nie 
tylko zoftawali między Babilończykami, ale nawet niewole 
nikami ich byli. Tak kto ieft iako niewolnik iaki Dwor- 
fkich honorow y promocyi w Pałacach Pahfkich, y w woiea- 
nych okazyach, nie można fobie po nim obiecować aby miał 
wyśpiewywać Pienie S. miłości Bofkiey. Jednakże ktoprzy 
Dworze ::a woynie, w Pałacach, nie dla czego inaego zo0« 
ftaie, ctylkodla wyrobienia 'nterefow na więkfzą chwałęBofką, 
ten u Bog affyftuie; á ni.biefkie ffodyczy y łatki, ffużą mu 
zawiaft ploftru wyśmienitego na feree, dla zachowania go 
od zarazy powietrzney; ktora na takich mieyfcach panule. 
Są takie ryby ktorezamiaft zepfówania fię ftaią fięlepize, 
y deliketnieyfze, kiedy z wod fłonych morlkich, doftaią 


fię do wod fłodkich rzecznych i'ko to Łołofie, Sar- 
dele, y rym podobne; iako także roże fadzone blilko czofnku 
mocnieyizy y piękniey(zy wydaią zapach; . Takjteż właśnie 


L 


ZAJY 


„Adydulą fię tak é Dafze, ktore pomnażaią fię co raz bar-a 
dzicy w pobożneści y Świątobliwości na tyca (amych miey= 
fcach gdzie naya iękfza r.ipufia y niezbożność panule. 

Taka była własnie świątobliwość nafzego 5 Qyca; albo= 
wiem wiedząc dobrze że ten ktory fię poświęcił Bogu na ue 
fług>, nie powinien fię zap zątać fprawami światowemi, 
tak fam mowi o tym pilząc do ledney poufałey ofobyż+ Moia 
na milfza Corko przyznać ci fię mufzę iż wtym co fię tycze 
fpraw, á zwła(zcza światowych ieftem ubożfzym Kapłanem 
aniżel m kiedy był, nauczywfzy fię za łatką Bożą przy Dwo- 
rze być proftym á mniey Światowym,Zoltay w pokoiu,y żył 
wfzyftka w Bogu, 

Ggg R O: 
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RÓŻZDZTAŁ M 
: © traveniu Jeréas 
K Afg Święty Ociec zwykł był miawłać żenaynikczemnicy: 
tza ze wfzyftkich' innych pokus ieft ta utrata ferea; al- 
bowiem kiedy nieprzyiacie! dafzny przywiedzie nas do te- 
go że ftraciemy cale fercc y echotę do poftępowania w cno- 
cie, y ugruntowania fię w pobożności, wfzyftkiego z nami 
dokaże czego zechce, w krotce potym w prowadzi mas w 

przepaść ciężkiego upadku. 
i A dla uchronienia fig tego defrktu taką maukę dał ie- 
j dney pobożney Dufzy. Znoś cierpliŵie wfzyftkieh, á ofo- 
; bliwie fiebie; przez cochcę rzec, abyś fię niedofkonałościa- 
mi {wemi niectwożyła, ale miała odważne ferce do powiła- 
mia z nich.. Radem temu że czafem poczynafz, bo nie mafz 
lepfzego fpofobu do dokończenia życia duchownego, iako 
zawíze poczynać, y nigdy nierozumieć aby fię iuż dofyć u= 

czyniło. 

1. Zaprawdę iakże zniefiemy cierpliwie defekta bliźnie= 
go» ieżeli iefteśmy tak niecierpliwi na {wole wiafne wy- 
itępki. 

2. Jakoż możemy napominać infzych w Duchu łafka- 
ieżeli fami fiebie itrofuiemy z gniewem | y popzdli- 

wością o nafze włafne niedofkonałości. 

3, Ktokolwiek figę mefza y turbuie o włalne defekta 
fwoie nie może fię z nich poprawić; bo napomnienie, aby 
było pożyteczne, powinno pochodzić y być uczynione w 

Duchu ufpokoienym y fercem łagodnym. 

ROZDZIAŁ IV. 

O Cierpieniu. 3 
Eccle M7yu moy [mówi Mędrzec] przyßepuiac do tużbyi Božej, przy- 
Eccing *potyy ferce twoie na pokusy; y przeciwności; bo tem ktory nie= 
lassi, był kufzony coż umie? Jakoż tedy bez tego możemy lię dą 
a, magać korony żywota wiecznego; Czyli niewiemy o tym ze 

Pr4cz 


LJ 
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| przez miele utrapienia y przeciwneści trzeba fobie torować droa A8:% 


e do Krolefiwa Piebtejkicpa? Syn Bofki fam nie infza droga 1 
*wfzedł do Chwały tylko przez cierpientes Więc y my ieżeli 
niechcemy dzwigać krzyża Jego, nie możemy fię fpodziewać 
być z liczby Uczniow jego: Gdyż iefli w/poł z Chryflufem 
cierpieć wiecheemy, wfpol też Z nim krolować nie bedzi:my. 

Dla tego nasz Święty Ociec mawiał. Potrzeba nam czę= 
Ro ofiarować ferce nafze miłości Chryftufa ukrzyżowanego; 
pa tymże.Oftarzu krzyżą iego naktorym on fwoie dla mi- 
łości nafzey ofiarował, krzyżieft Bramą Krolewfką, do wey- 
ścia w przybytek świątobliwości: á kto iey gdzie indziey 
fzuka nie znaydzie dey nigdy. 

Kochać Boga wczafis pomyślności iet dobra miłość, 
byleby nie kochać pomyślności zarowno z Bogiem albo wię- 
cey nad niego: albowiem Bog niechee mieć w fercu nafzym 
towarzyfza,: ani Pana infzego nad fiebie, Aby tedy. kochać 
Boga iako przynależy, potrzeba do niego famego obracać 
wfzyftkie pomyślności, ktorych nam nie użycza tylko dla 
tego abyśmy go tym bardziey kochali Jemu fużyli, y wiel- 
bili go za to wfzyftko. 

Dileko ieft krotfza y mniey zatrudniona drogś do Nie? 
ba. przez krzyże, y przeciwności, á oraz prościeyfza, y 
nieomylna, ná ktorey zbłądzić nie możemy; ani fię zśfta- 
nawiać ná ftworzeniu, zamiaf: dążenia do Stworcy nafze- 
go; bo miłość ktorą pokdzuiemy -ku Bogu w cierpieniu, 
nie zafadza fię Ani ma upodobania w przeciwnościśch y 
utrapieniach ktore nie maią w fobie nic miłego okrom 
famey (zczegulnie ręki Bofkiey dopufzczńiącey ie ná nas, 

Kco kocha Boga w fzczęściu y dobrym powodzeniu, z 
trudnością może oczyścić miłość fwoię z iikiego przywią- 
zania y upodobania w pomyślności; ale w przęciwnościach 
iet. wino czylte miłości Boikiey bez naymnieyfzych mę- 
tow lagru; 4 przez taką miłość czyfią przywięzniemy fig 

Ggzż ||| fzęze” 
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fzczerze do Chryftufa Ukrzyżowanego, Prawdziwy znak 
miłości fzczerey, y gruntowne” ief ten; cierpieć ochotnie 
y wefoło dla objekrum ukochdaego, nawet y umrzeć dla 
niego, iet rzecz bardzo miła, 7 dowod doikonatey mi- 


tości, 
R OZOD Z PFA LN: 
O Dufzach nazbyt piefzczonych nad foba fameml, 

Ubo nafz S. Ociec był przyrodzenia bardzo łafkawec 

go, y lituiącego, iednak łigodność iego była złączona 
z żywością y męftwem, ná pódobieńftwo ftali, ktora icft 
tym lepfza; y mochieyfza, im łatwiey da fię użyć w ro- 
bocie. 

Dowod to był wielki, ż* wości y męftwa umyfłu iego, 
że nie rad widział owych dufz miętkich y 'Źzbyt piefzczo= 
nych nad fobą famemi, fprzeciwiając fig mocno wiedzie 
bez żadnego względu takowcy piefzczcc € gdziekolwiek 
lą poftrzegł. Czynił S. Bifkup wielką rożność między fá- 
bościąs á piefzezotą; bo ffabość y ułomność ieit nam id- 
koby przyrodzona, á z tey przyczyny miał wielkie poli- 
towśmie nad nędznemi grzefznikami, 4 niinowieie nád 
temi ktorzy upadali bardziey z ułomności; y krewkości 
ludzkiey, niżeli ze złości, ale ku Dufzom zbyt piefzczo: 
nym nád fobą, był trochę oftry y furowy. 

Poczytał tę piefżczotę nad fobą, ták w rzecząch Du- 
chownych, idko y w fłabościach ciiłą, zá przymiot nie- 
mniey przeciwny, gruntowney y ftiłey pobożności, iako 
y fkwapliwość ufilną; gdyż to oboie ielt wielkim znakiem 
miłości włafney. 

Z takąż właśnie mężną. (urowością poftępował 5, Bi- 
fkup nád fobą famym, nigdy fię nie żaląc na żadne dole- 
gliwości tak wnętrzne, isko y powierzchowne, nawet w 
oftatniey chorobie fwoiey ledwie kiedy z wolna weftchnął 
w ciężkich boleścińch, gdy mu rozpalone żelázá przykła* 
dano: dla ocucenia goz apoplexy, W tym 
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„W tym duchu ftałości y męftwaą w przeciwiości<ch 


ugruntował ták: dobrze kochane Corki fwoie Zakonnice 


Nawiedzenia, że wiele z nich wpadłlzy w ciężkie choż 
roby y fłabości będąc ściśnione rożnemi dolegii wościńmi 
w Duchu y pá ciele, cierpiźły to bez naymnieyfzego ufiąra 
żenia fię, myśląc fobie że wfzelkie użalenie fię iet znakiem 
piefzczoty mód fobą, á tę piefżczotę uważśły ińko rzecz 
niegodziwą w Zakonnicach Niwiedzenla, ktore czynią ofox 
bliwfzą Profeffyą, nie fzukóć ulgi, áni wytchnienia w pras 
cy tylko pod Krzyżem Chryftufowym: świadkiem tego jet 
owź Sioftra, ktora ná godzinę przed fkonaniem czu ąc fię 
być ściśniona gwałtownemi y śmiertelnemi iuż boleściami; 
nie śmiała nawet tego wymowić fłowź, że fię bardzo źle 
sma, obawiaiąc fię żeby przez to nie popełniła wielkiey 
niewierności przeciwko Bogu, nie uważaiąc tego że y fam 
| Chryftus wifząc nå Krzyżu zawołał: Boże moye Boźe moy 
|eźemuf mnie opuścił, iiko tńkże w Ogroycu kondiąc iuż 
prawie od fmutku rzekł do Uczniow fwoich. Smurńd ief 
| Dufza mota aż do fmierci, 

Nafz $. Osiec nauczał chorych aby po proftu y fzcze* 
rze powiedąli co ich dolega, nic nie umnieyfzaiąc przez 
;fałfzywe męftwo, áni też przyczynińiąc przez piefzczotę, 
Yy gnufność, chciał śby w tym záchowána była nie tylko 
prawda, dle też ie(zcze fzczerość y profłoti, potym zalea 
cał wierne pofłufzeńitwo Doktorom; y aby fiş nie zbra” 
nińć przyimowść wfzyftko co nakazują dla ulgi nafzey; 
powieddiąc S. Bifkup że ná tym poddańftwie zawifło to 
ufzdnowśanie ktore Bog każe, mieć ku lekarzom, bo fą po- 
trzeoni, 

Jedney Dufzy ktora fię przed nim źaliłi ra fwoje 
ofchłóści w modlitwie, trochę z zbytnią piefzczotą nad 
fobą, powiedział te ftowa. Ah! moid Corko kochamy zá- 
wfze Przylemną fłódkość, y fimdkowitą pociechę; á iedadk- 
przykrość ofchłości ich am pożytćcznieyfża. X lubo tiotr 
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40 Duch Swietego Fran 
5. kochał gorę Tabor, 4 od gory Kalwaryi bardzo ftronił 
przecię iedrak rá nie 


dał: Lepfza rzecz pożywać chleba bez cukrus á miżeli 
cukru bez- chlebá, 


ROZDZIAŁ VI 


© odmianie Spowiednika, 

C Noś láko y prawdá, znayduie fie záwfze w pofrzod 

"między dwiema naginnemi zbytkami, ktore lą te, chcieć 
uftawicznie zá ladą okázyą Spowiedniką odmienić, á dru- 
ga, ták fię przywięzywać do jednego, żeby nie śmieć nia 
gdy go odmienić, y raczey opuścić Spowiedź, niżeli fię 
przed infzym fpowiddać, 4 nie przed zwyczadynym. Piet= 
wfza trąci lakąś jetkością umyfłu, druga zaś ma w fobie 


DU 


idkąś boidźliwą nieufność, 4 jeżeli mnie fpytacie co z 
tego dwoygá ieft godniey(ze więkfzey nagźny, odpowid» 
dam. że drugie, bo mi fię zdaje iż pochodzi z bolaźai 
ludzkicy, z przywiązania do ftworzenia, y 2 duchź nie- 
wolnietwą, á ten iet cale przeciwny Duch ] 

ielzkiwa tylko tán gdzie fię znayduie 
święta wolność. S$, Piweł niucza nas. że będąc odkupieni 
wielkim y nieofzźcowanym nakładem Krwi Ch yftufowey, 
nie powinniśmy fię czynić niewolalkimi ludzi 


pa 


święte Koncyliam Trydenikie poltanowiwfzy śby trzy 
lub cztery razy do Roku dawać Zakonnicóm $powiednika 
nadzwyczaynego, dla odięcia im okázyi do cięzkości kto= 
1rąby mogły mieć (powladźć fię zawize przed iednym Spo: 
wiednikiem zwycząynym, 
afz S. Biikup toż famo naznżczył aby Zakonnice jes 
go co Rok w każdy tydzień Suchednio wy mialy Spowie= 
dniká nadzwyczźynego, y zalecił pilno Przełożonym aby 
fię tarty y częściey mieć go dla tych ktoreby tego pos 
trzeb0< 


DION 


| ftarać 


ność; 


ATA 
Ni 
tRy 
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trzebowśły, ićdnak trzeba uważać Aby to nie pochodziło 
z ducha fzczegniności, albo dziw 4dwa ińkiegc; bo jako 
należy dogodzić w tym fprówiedliwey y ffufzney potrze- 
bie fumnienia, ták ćeż nie trzebá kontentować zmyslos.ey 


potrzeby, 
Swłęta Matkd Terefsą, była w tym bár 


ftarać fię aby Corki iey midły w tyr świ 
ność, przez ktorą iarzmo Chryfafowe e PA die "ię fi odkie, „A 
ciężar iego letki, iśkoż tak jeft w fa 
Kårrocltânki Corki iey, Mobboa 
wolnością ducha bárdzo ch 

Otoż ćo nśfz S. Ociec pifa: 
Żoney. Nie potrzebą być ták ła atwemi w oc abii iánje częficy 
Spowiednikow bez fłufzney PRZYCZYEY: dle też nie należy 
być tik przywiązanemi do iedrego, żeby go nie możono 
odmienić kiedy tego fufzncść wyciąga: y Eifl upi nie pó- 
winni fobie rąk wia ść, aby tego nie miell uczynić kiedy 
będą widzieć potrzebe, à à zwiafzcza kiedy wfzyftkie Zakon- 


fiice o to profzą fpolnym zezwoleniem iákotákże y Ociec 
ich Duchowny, bedąc tegoż zdania z niemi. 
RO ZD AFA Ł. VIE 


O upadk ach, 
S. Ociec nauczał, kiedy fię komu trafi w czym po3 


jaft powftać zwolna łó= 


4 


| ć albo upaść, aby nśtychm 
godnie, y fpokoynie obawiśiąc fig aby chcąc powftax 
nagle y z wielkim zAamiefzdniem nie updadliśmy iefzcz 
ciężey, 

Otoż cg wyraża w tey 
Moiń Corko Kiedy fię nam tti 
fne €y miłości albo z pozy €z6Ś6 
Tności, natychmiaft poniżaym 
mowmy w Duchu ufności y głęboki 
tuy fie nademna bom nfi slaboj ja 


sże pifząc do iedney Dufzy4 
BACA czym wykroczyć z wład 
ś(sył nafzych y nami ię- 

zafze pizon EB; 
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tości nalzey; kończmy -dźley robote nałzę Nie trzebź śni 
ftron rozrywać, áni Lutai porzucąć, gdy fig w niey nie. 
zgodność w naftroieniu poltrzeże; ale tylko patrzeba uchá 
naditawić aby doyść z kąd pochodzi. á zlskka álo zwolaić 
ftrony, albo też ich naciągnąć według potrzeby. 
Prawda to left, mowił tym ktorzy mu powiedali, że 
powinniśmy fami fiebie fądzić futowo; y mieć ku fobie fa. 
mym ferce $zdziego; śle iáko Sędzia podáie fię w niebga 
pieczeńltwo wykroczyé przeciwko fprawiedliwości, kiedy 


nagle fądzi, albo w pomie(zaniu pźfsyi zoltáiąc, czego nie 


właśnie żebyśmy famych fiebie fprawiedliwie fądzili, y 
karáli potrzeba {obie w tym poftępować Duchem (pokoy» 
nym, y łagodnym, nie czyniąc tego z gniewem, popędli= 
wością Albo w zamiefzaniu palfyl. 


ROZDZIAT VM 


iri. 


O mwymomkash, 
Ubo wfzelkie wymowki z wia fwoich fą nieznośniey= 
(ze, niżeli ofkśrienie fię z nich, iedaśk ieżeli v to fig 
czyni z zbytnim rozwodzeniem, nie zaniechywa być 
dne nagany, 
Prawda że fprawiedliwy, idko mowi Pifmo Swięte ieft 
Prov(t gaypierwfzym olkarżycielem famego fiebie, y znając winy 
"+ [wole wyznaie ich: fzczerze, aby mogł z nich być ulsczo« 
ny przez zbawienne napomnienie, licz y to prawda ze to 
JE żda wymowką zwyczaynie gorfza ieft niż wiań, 4 to z 
RAM tey przyczyny iż chcemy przez to pokazść, żę lubo fię 
j żle zrobiło, ale fufznie fię ták ftało, co ieft przeciwko 
7 wfzelkiey fłufzności, 

Gdyby pierwfi Rodzice nafi nie wynaydowali byli wya 
moyek, iedno na żonę: drugie na wężá fkiadźiąc pia 

ale 


wiłańmy w pokolu y fookoyności, á związaw(zy nitkę mi- - 


może uczynić kiedy zdaniem iego rozum rządzi: tak też | 


Je goii 


lefzcze więkf(ze złe wymawińć fię z def:ktow, gdyż ka4| 
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ale żeby byli po protu y fzczerze wyználi grzech iwof 
oświadcziłąc, żal fzczery zá przeltępftwo fwoie, zipewnz- 
by byli tárli ládowitego niedźwladká, y ulsczyli nitych= 
miat ranę (wolę do czego y fam Bog wzywał ich ták tá: 
fkawie y mile pytdjąc fię ich, Adamie kędy iefteś, y odpu- 
ścitby im był w miłofierdziu fwoim. 


Dla rego Dawid S. w Plalmach {woich woła do Boga: Pal. 14: 


Poftaw Panie ftraż uftom moim: 4 drzwi ofadzone wśr- 
gom moim. Nie nachylay [erca mego ku ffowom złośli- 
wyma: ku wymawianiu wymowek w grzechach, Ten Sa 
Krol nazywa złośliwemi ffowami te wymowki ktorych (zus 
Kamy dla pokrycia grzechow fwolch. 

Potrzeba icdnak zachować forawiedliwość y prawdę tak 
w iednym iako y w drugim, y trzymać wagę fłulzności. O- 
toż rada ktorą nafz S. Dciec daie w tey mierze, pilząc do 
iedney z Corek fwoich duchownych. Bądź tedy (prawiedli- 
wa mola Gorko: nie wymawiay ani też ofkarżay dufzy two- 
iey tylko z rozfądną uwagą; aby wymawialąc ią bez żadnego 
fundamentu, nie uczyniłaś iey zbyt befpieczną: lekkomyśl- 
nie zaś fkarżąc na nię, abyś iey nieutraciła ferca y odwagi, y 
nie uczyniła) icy zbyt boiaźliwą. Poftępuy po proftu, apo= 
ftępować będzicfz z ufnością, 

Styfzałem także raz z tut lego tę piękną y godną uwagi 
fentencyą. Ten ktory fie wymawia z defektu niełufznie 
y fztuczńle, obwinia fię fam oczywiście y prawdziwie, A. ten 
ktory fię olkarża fzczerze y pokornie, zafługule na to aby 
go wymawiać łagodnie, y darować mu winę z miłością. 

Jet iedno wyznanie ktore przynofi w tyd y hańbę, á drue 
gle fprawùie zafzczyt, y chwałę. Wyznanie (zczere y po< 
korne grzechow fwoich, iett prawdziwym y f(kutscznym le- 
karftwem dla cego ktory zanie żałuje, mowi Swięty Ams 


broży 
Hhh R O- 


3 
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ROZDZIAŁ [X: 
Niektore Przefirogi wzęledem Pokusa 
pr: tego ze nie umiemy dobrze rozeznać czyli pokufa ie 
udrzwi ferca nalzego, alko w fercu nafzym miefzamy fię 
częftokroć y wiele cierpiemy. 

Ale po czymże poznać tę rożność, pytacie mnie? Ka- 
mień probierfki w tey mierze ten ieft. Uweżay ieżeli ci 
fię pokufa podoba; albo nie podoba, á naucz fię ztąd że ie- 
żeli grzechy fzkodzić nam nic mogą, kiedy fię nam nie podo- 
baiz, daleko bardziey pokufy żadney nam fzkody nieuczy: 
nią, kiedy w nich upodobania nie mamy. Otoż nauka na- 
fzego Świętego Bifkupa, ktorą dał iedney pobożney Dufzy, 
pifząc do niey w tey materyi. Nanotuy to fobiemoia Corko 
że poki ci fię pokufa nie podobać będzie niczego fię obawiać 
nie trzeba: albowiem dla czegoż ci fię nie podoba ivżeli nie 
dla tego iż iey nieckcefz. 

Lecz podobno rzeczefz; ale leżeli ię w niey przydłuże 
bawię; czyli z niepoftrzeżenia, albo z niedbalftwa y gnu- 
ści w odrzucaniu iey,czyliż iuż nie znaydnie fię wtym ia= 
kie upodobanie. 

Odpowiadam że miara pokufy nic bierze fię zdługości 

e ży 
[e 


Śr 


czafu przez ktory trwa; bo może być że przez całe życie na- 
fze będzie nas napaftować, ale byleby. fię nam niepocobała 
nie może nas przywieść do upadku w grzech: y owfzem ie< 
żeli fię nam zawfze niepodoba, to famoobrzydzenie y wftręt 
do niey, nie tylko neszachowunie od iadowitey zarazy iey, 
ale też jefzczę ieft nam okazyą do cnoty, y zafługi, a zatym 
y do otrzymania korony za zwycięfitwo w potycze 

Ale ia fię obawiam ieżelim w niey nie miała upodo. 
bania. 

Ta fama boiaźń ieft znakiem że ci fię pokufa niepodoba: 
ła, bo zwyczaynie nie obawiamy fię tego co fię nam podoba» 
a lękamy fię tego co widziemy być złego. Jeżeli tedy mia- 
łaś 
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taé czas y rozeznanie uważać pokufę, iako wielkie złe, nie 
mogła ci fię żadną miarą podobać. 

Ale mowifz, przecięż to zawfze ieft zła rzecz bawić fię 
wi nieye 

Odpowiadam nato: Jeżéli to zabawienie fig, poprzedza 
uwagę zupełną; y rozeznanie nie może nam fzkodzić; bo 
nawet upodobanie ktore fię wśliźnie przeciwko woli nalzey 
nie ist grzechem; gdyż grzech zamyka w fobie złość z ro- 
zmyfłem y dobrowolnym zezwoleniem. 

Ale po czymże poznać to zezwolenie dobrowolne ? 

Trudna rzecz ieft to opilać, y w tey to okoliczności trze” 
ba mowić z Prorokim. y/fepki ktoż wyrozumie y pozna; á FR: > 
przeto woła do Boga. Od RItyeh orzechow moich oczyść mie 
Kanie; toielt profi Pana Boga Dawid 5. aby był wybawiony od 


tych grzechow, ktorych nie mogł dobrze rozeznać. 


Jednak wyrażę tu cóm fłyfzał w tey mierze od nafzego 
Swiztego Bilkupa zaciągaiąc iego rady w tym, ile razy wąt= 


pliwość mafz czylis zezwolił, albo też nie zezwolił, trzymay 


zawfze na (wię ftronę żeś nie zezwolił: rącya tego zaś ieft ta; 
albowiem .do grzechu t 


c trzeba dobrowolnego, y wiademszo 
zezwolenia, nie wątpliwego; 4 zatym nie wierzyć temu łd- 
two że [ię zczwoliło, gdyż kiedy nas (umnienie famo nie ftro- Jiz 
fuie w cym, powinniśmy fię zupełnie ufpokoić w fobie, „AR 

ROZDZIAŁ X. 
O Prożnofci, 

Et to prożność w rozumie, trzymać o fobie więcey; ni- 
8 żeli iefteśmy. w faney rzeczy; ale left to iefzcze niebe- 
fpiecznieyfza, y gorfza proiność w woli, dążyć y piąć fię do 
wyżfzey kondycyi y urzędu aad ten w ktorym zoltaiemy, 
y myślić że fię na to zafłużyło. 

Ten ktory rozumie fig być coś więćcy, niż iet w famey 
rzeczy, ma iakieś ukontentowanie w myśli (woiey, á zatym 
zoftałe ufpokoiony w fobie; ale cen co fig pnie na wyż Ze gos 

Ahha =" dności, 


4.46 Duch S. Francifzka Salezyufza 

dności, chcąc być czym więcey, niż icft, zcfłaie wuftawi» 

czney niefpckoyrości,y gardz: tym wizyfikim co mu ieft ros 

wnego, albo mnieyfzey kondycyi nad niego, nie poczytaiąc 
za (zczęśliwych tylko tych co fą na wyżfzych urzędach do 
ktorych ftopnia radby być podwyżfzony; A ieśli doftąpi ia- 

kiey godności, to fobie myśli że to tylko ieden ftopień ieft 

dla wftąpienia co raz wyżey, y tak życię {wolę pędzi w u- 
ftawicznym pragnieniu, y nielpokoyności, tak właśnie iako 

podrożny ktory uważa włzyfikie gofpody iako mieyfca gdzie 
niepowinicn fię bawićjale co raz.daley /piefzyć gdzie zamyśla. 

Nafz Swięty Ociec poczytaiąc za bardzo wyfoką go» 

dność Bifkupią w Kościele S. na ktorą byt wyniefiony, nie 
tylko wyżfzey nie pragnął, ale yowfzem raczey radłby był 

y tey uftąpić na ktorey zoftawał, y naofi brość fię oddalić, 

dla prowadzenia życia ukrytego w Bogu, Obawiał fię na- 

wet tey wielkiey powagł w.ktorey fię widział być u ludzi, 
lękaiąc fię aby nie był mniey Ruga Chryftufowym dla tego; 

sd że fię podoba ludzicme 4 
FR Czalu pewńego będąc fpytany od iedney poufałey ofo- 
by, iako mogł zachować fię w tak wielkiey, y fzczerey po- 
korze, w pofrzod tak wielu iswnych pochwał od wfzyft- 
kich, odpowiedział na to, -o moia naymilfza Corko, lak 
wielccś mi dogodziła zalecaląc mi świętą pokorę; albowiem 
wiefz że między gorami nafzemi zamyka fię wiatr; w doli- 
nach nafzych pfuie kwiateczki, y drzewa ż korzeniami wy- 
rywa; A iaktorym ieft. wyfadzeny bardro wyfoko na tym 
urzędzie Rifkupiey godności, więkfzey dcznaie niewygody. 
Mats. O Panie zbaw nas rozkaż tym wiatrom prożnościs A wiele 

“ kie fanle fię ucilżenie, 


RiO:Z DZTAŁ XM. 


O Kommatii Smieteys 
g Pania y nauki nafzego Swiętego Cyca względem Nay- 


świętfzey Kommun'j, były tak przedziwne pełne fod- 
kości, 
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kości, y tak gorącą miłością Bofką pałaiące; że bolaźń pełna 
Dfzanowania ku temu Nayśviętfzen u Sakramentowi, nie 
przeszkadzała ufności, ani ufność umrieyfzata wińnego ue 
fzanowania ku tey Nayświętfzey Taiemnicy. 

Mawiał czafem Swięty Bifkup że Zbawiciel nafz daie 
fię nam w tcy Taiemnićy, fpofobem naymilffym nayrrze- 
dziwrieyfzym, y niepoiętym, pragnął tego mocno Swięty 
nafz Ociec abyśmy fię tak głęboko uniżali, upokarzali y wy” 
mfzczali przyimuiąć Nayświę:fzą Kommunią, iakó ten uko 
chany Zbawicicl wyrifzczył fię, dla udzielania fię nam. Na» 
kionił Niebios y zftąpił uniżaiąć wielkość fwoię, dla fto+ 
{owania fię y złączenia z nafzą podłością y nikczemnością. 5ni. 

Ale będziefz miał czytelnika więkfze nkontentowanić; * 
wiedzieć włafne zdanie tego Swiętcgo wyrażone w tych fło: 
wach, ktore zdaią mi fię być Hodfze nad miod, ý ćnkier, y 
profzę ab;ś ie fobie (zacował iako fą godne tego, napifane 
były dla iednty DTufzy, ktora przez fałfżywą y nieflufzną 
pokorę nieśmiała przyftępować do tey Nayświętfzey Eucha- 
tyítyis mowiąc zSwiętym Piótrem ale nie według Ducha 
tego S. Apoftoła Fyridź odemnie Panie. Kazał iey tedy dos 
| nieść zdanie fwoie przez iednę poufałą ofobę. 

Mow jey niecchay kommunikuie śmiele w pókoiu ducha, 
że wfzelką pokorą, dla korefpóndowania Oblubieńcowi te= 
mu, ktory dla rego aby fię znami złączył wynifzczył famee 
go lebie, y uprzeymie fię poriżył aż do ftania fię pokarmem, 
ý paftwifkiem nalfzym; nas ktorzy iefieśmy paltwilkiem y 
potrawą robakow. O moia Corko, kto kommunikuie we- 
dług Ducha Oblubiefca Niebiefkiego, wynifzcza famego 
fiebie y mowi do Zbawiciela nafzego: Pożyway mię traw 
mię, wynifzczay mię, y przemień mię wficbie. Nie znaya 
duie nic na świecie, coby bardziey wnafzey było poflefłyi, 
y nad czymbyśmy więkfze mieli panowanie, iako nad pe- 
trawą, ktorą dla zachowania nas famych wynifzczamy. My 

zaś 
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zaś czegóż uczynić nie mamy á żeby nas ofiąznął, żeby nas 
pożywał, żeby nas połykał, y przełykał żeby : znami czynił 
według upodobania wego, 


ROZDZIAŁ XII- 


Oczekł wać Ps "4,7 strzymywać Ghbwałe Fegi. 
wać Pana nafzego» ieft to oczekiwać w[pokoyno= 
AE: ducha owey błogo: ła wio RY nadziei przylścia Zbas 
sw „wiel aA nalzego, w czańz ktory od wiskow.nazniczył.ziścić 
y wykonać obietnice (woje, ' Tac robłogoławiona madzie« 
ia utrzymule w tak wielkim u pokoleniu Dulze w GA 
zoftaiące y czyni ich cierpliwość teyu: nfującą wpofrzod naya 
cięż(z ych mak, że nie mogą; nigdy by naymniey ulkarżac ię | nam t 
nanie s, ani lię uwieść „łaką niecierpliwością, ani mieć nays | dned 
ZECILw nego woli B fkiey 3 nieba 
ap tego ftopni nadziei, yufności pos | H 
DAG mieć odwagę mężną, á nie owg gnuśną y piefzczoną: 
Capi4o Y Z tey przyczyny mowi lzalia(z Prorok że ci ktorzy ufata w 
RZE Bagul A na ni ożywioną mi iłościąj nabierała fiiy ,nabywaia 
wosch madprzyrodzoney y myorza ke wzęore na (krzydłach 
Orła. Ktory ptak t unol i fię po powietrzu lat taląc bez offabies 
nia poki.mu fie pod 
Utrzymy wać Pańlcą, ieft to znofić wftyft= 
kie utrapienia ktore na nas Bog dopufzcza, cierpi ąc i 
Ron: 4 MĘŻNĄ Y ftałą odwagą, ktoraby w nas fprawowała ufność 


18. prz imko wszelkiey nadz cią A pobudz ała nas do mowieała Imi 
Cap: 13 at imi 
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vi. z Swiętym Jobem, Choćby mie Pan y zabił, ta m nim ufaćbedey 
ROŻDZILAŁ Xill 
AMLA le 
Albo umrzeć, albo kochać. 
E Afo Swiętey Matki T relly było to, albo cierpieć alba 


umrzeć, bo miłość Bofka tak mocno przyku łą do krzys 
ża tę wierną fuge Jezufa ukrzyżowanego, że niechclała żyć 
tyiko dla tego aby cierpieła dla miłości i lego 


Wiele 
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lać Wielki Swięty Francifzck Seraficzny tegoż famego był 
ił | zdania,rozumiejąc że goBcg zapomniał y żaląc fię przed nim 
| nato z wielką miłością, kiedy ktorego dniariakim krzyżem 
y boleścią nie dotknął go, A iako uboftwo nazywał Fanią 
| fwoią, tak też cierpienie nazywał fiofirą fwoią, 

| Zaifte iako cierpienie z miłoscią, y przez miłość ku 
10. |] Bogu, ieft gościńcem bitym y prawdziwą fortą da Nieba, 
bas | tak też bez tey miłości cierpienie może fię nazwać piekłem 
cié i uprzedzaiącym na tym świecie. Dla tego nasz Swięty Ociec 
| mawiał, niefzczęśliwa ieft śmierć bez. miłości Zbawiciela 
[tu | nafzego, y niefzczęśliwa ieft miłość, beż śmierci kochanego 
y- |] Zbawiciela Dufz nafzych, borca naydrożfza śmierć zafłużyła 
ię |] nam tę Bofką miłość, bez ktorey ani fprawy nafze, ani ża- 
ys || dne cierpienia nafze nie mogą mieć żadnego przyftępu do 
| nieba 

Pl Hafło także nafz ego Swiętego było to, alboumrzeć, albo 
apf kochać, co tak wyraża w iedney kfiędze fwoiey. Albo ko- 
suji chać, albo umrzeć, potrzeba umrzeć y kochać, umrzeć 
is|| wfzelkiey inney miłości, żyć famego Jezusa miłości ażeby» 
„ch | śmy nie pomarli śmiercią wieczną, lecz żebyśmy żyli w wie- 
pies | czrey iego miłości, o Zbawicielu Dufz nafzych niechay ci 
na wieki wyśpiewywamy. Niech żyie Jezus ktorego kos 
yte | cham, kocham Jczufa ktory żyie, y kroluie na wieki wie= 
h zjkow Amen. 

góć Y na infzym mieyfcu mowi. Pragnę umrzeć albo kochać, 
ala |Śmierć albo miłość; bo życie bez tey miłości gorfze icft nad 
(e, |Śmierć iamę. 


MOZ DZIA L- XIY. 


O Ioko'u ferca wpofrzod naymiekszego Zatrudnienia. 
„sł FER to wielkie ofzukanie nie ktorych Tufz lubo dobrych y 
zys|j” pobożnych. rozumiejąc że nie nożna zachować pokoiu 
żyćójWnętrznego między zatrudnieniem kłepotl wych zabaw: 
| /|Albowiem czyliż może być więkfze wziufzenie iako na mo: 
p TZUs 
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1zu, gdzie okręty fą zawfze w porulzeniu będąc rzucańe fa- 

lami, á przecię ci ktorzy w okrętach zoftają, ne zaniechya 

walą (pokoyn e fpóczywać y fpać dobrze, iako także iglict 

kompalu morikicgo zawfze iednoftaynie trwa obrocona ni 
uinoc. 

Tak też właśnie ktokolwiek nienoattniecylko Boga fa- 
mego we wfzyltkich (prawach (woich, y ale ma iufzey iq: 
tencyi tylko obracać ie ku w ękfzey Chwale Jego» znaydniż 
pokoy wfzędzie, nawet w naygwałtownieyfzych burzach, y 
zamiefzaniach; bo te wfzyftk'ę kłopoty y zatrudnienia ofia« 
puiąc na Chwałę Tego Nayświętlzego Rządzce ktory ie na | 
nas dopufzcza, trafia zawfze przeż to famo: do iedynego 
fzczegulnie zamierzonego celu wfzyftkich zamyltow fwoich, 
ktory ict chwalić Boga we wfzyltkim, y w Kążdey by nay« 
przykrzeylzey okoliczności, i 

Dziwuię fię temu że ofoby poświęcone Bogu w ftanie 
wyżlzey dofkonałości, ufkarżalą fię czafem na to kiedy ichi 
obracalą do urzędow takich gdzie ieft wiele zatrudnieniaą 
y obrotow rożnych, nazywaląc te zabawy okazyą do wiele 
kiego rozerwania, 

O zaifte nie masz zabaw żadnych prawdziwie roftargnio" 
nych, tylko te ktore nas oddalaią od Boza, á żadna rzecz nie 
może nas oddalić od niego tylko fam grzech; albowiem ka: 
żda zabawa przyftoyna, y przyzwoita ftanowi nafzema nie 
tylko nas nie rozłącza z Bogiem, ale y owfzem left (pofobem 

jltzodkiem dla złączenia nas y ziednoczenia tym ściśley 
z iego Bolką dobrocią. 

Ci ktorzy trzymaią w rękach fwoich Proceffa prawne, 
mogą fię z nim dolkonale iednoczyć, obracaiąc na Chwałę. 
Pana Boga tę fwoię zabawę, y ffużąc mu z całego ferca w 
tym urzędzie tak roftargnlonym, toż fię może mowić o kup: 
cach; Rzemieśnikach, Zołnierzach, y ogolnie o wizyftkich 
innych Ranach y zabawach, ; 
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+" Otoż lak pięknie nasz Swięty Ociec wyraża to wiednym 
yill Liście (woim, mowiąc; Bądźmy wfzyfcy cale Bożemi moią 
6 Corko, wpofi zcd tak wielu klopotow. ktore nam rożność 
mil fpraw światowych przyrofń. Jakoż chcemy lepiey wyświad- 
czyć wierność nafzę Bogu, ieśli nie w przeciwnościach? Ah 
- | moia fioftro, puftynia ma wole zafadzki. świat fwoie kłopo= 
Yf ty, wfzędzie trzeba być mężnego, y odważnego ferca, po- 
| nieważ wfzędy pomoc z nieba gotowa ieft dla tych, ktorzy 
JĄ ufaią w Bogu, y ktorzy z pokorą, y fłodkością ducha WZY? phlę 
laj]. waia icgo Oycowikiego ratunku, Strzeż fię pilnieaby faranie 6 
| twoie nieobrociło fię w zamiefzanie y niefpokoyność Ducha, 
| alako inż puściłaś (ię wpofrzod nawałności, y wiatrow wie= 
| lu kłopotow, patrz zaw(ze w niebo y mow do Zbawiciela: 
| o Boże dla ciebie płynę y żegluię, bądź wodzem moim y 
| fternikićm. A zatym ciesz fię iż gdy przypłyniemy do pore 
tu ffodkości, w ktorych opływać będziemy, wymażą z pa= 
mięci nalzey wfzelkie prace podięte w tym żeglowaniu: 
przypłyniemy w prawdzie do tego portu fzczęśliwego wpo- 
frzod tych nawałności, bylebyśmy mieli ferce profte, inten= 
cyą dobrą, odwagę ftałą, oko ku Bogu obrocone, y w nim 


10% PRZITKA sado sat A Ot kare ałtow AI 

j wfzyftkę nadzieię ńafzę. Jeżeli czafem gwałtowna nawat- 
te 2 E F z p ` 
mef- ność trochę nam żołądka narufzy, y głowy nam trochę za- 
gi wroci, niedziv uymy lię temu ale ‘ak tylko prędko możemy; 
niż 


odetchnieymy fobie, y zac kęćmy fię dolepiey czynienia. Pe- 
wien ieftem że poftępuiefz zaw(ze w świętym poftanowieniu 
nafzym, nie trwozże fię tedy dla tych ckliwości, y poturbo= 
wania przypadająceso z rożrości fpraw domowych, albo» 
wiem ci to fłuży za fpofob ieden, do wykonywania nayko” 
chańfzych y nayprzyiemnłeylzych cnot, ktore nam Chryftus 
zalecił. Wierz mi prawdziwa cnota nie ożywia fię w od- 
poczynku powierzchownym, tak iako dobre ryby w Śmiere 
dzących bagnilkach, 


lii CZĘŚC 
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NŚ nw 
CZĘŚĆ OSIMNAST A. 
ROZDZIAŁ IL 
O Sławie. 
Akże nasz Swięty Biłkup miał pragnąć prożnych honorow 
pochodzących z wyfokich Urzędow, ktore częściey dos 
ftaią fię niegodnym; źniżeli zafłużonym, ponieważ nawet 
y prawdziwa fława, ktorcy wonnego kadzidła nie palą tylko 
w świątnicy iftotney cnoty, cal: go rie porufzała, tylko tyle 
ile ffużyć mogła do pomnożenia Chwały Boikiey, á ta nie 
tylko była naywiękfzym, ale tez iedynym pragnicniem fer- 
ca lego: 

Przeciwko iedney znaczney potwarzy na Świętego wlos 
żoney; ktorą wfzędzie rozgłafzano z wielką krzywdą y 
ufzczerbkiem fływy lego, nic innego nie mowił, tylko te [tou 
skit WA Dawida Świętego, Zaniemiałem, y uniżalem (e, y Zamile 
s  GZałem dobrych ftow, ktorem mogł przymieść ma obrone moie, 
kontentuiac fie ukryć bol moy m famym fobie, Skutek zaś ktory 


ta cierpliwość fprawiła we maile ieft ten, iż rożgrza?o fie tym, 
bardziey [erce moie miłościa Bofa, á w rozmyśleniu moim YoZ= 

+ palił fie ogień, Rzeklem do Boga» Tjf ief obrońca moy, y sies 
Vnt ezka moia wdzieh utrapienia, Tobie famema przynależy mybawić 
Pilus mie Z tego, o Boże prawdy, myzwal mie Pinie od Ludzkich po- 


?fl:30 


BE. twarzy 

Otoż co nafz Swięty Ociec pifze fan -względem teyże 
potwarzy na niego włożoney, ciefząc ied ię świącobliwą olo- 
bę ktora ciężko na to ubolewała, 

Zofltay w pokoiu mola naymiliza Matko» przy tym wfzy» 
ftkim, naywyżfza Oputrznoś: Bolka wie miarę awy ktora 
mi iet potrzebna, do dobrze odprawowaaia pofługi, do 
ktorey m ę użyć chce, ja jey też w ięcey ani maley nie pra- 
806, tylko tyle, ilefięicy podoba abym iey miał. 
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Czefć XVIII. Rozdział Hi 
R'OZSDZTA E: i 
O Smutku. 
| Gs ubłogofławienie wieczne w niebie, nazywa fię rado= 
ścią w Piśmie Swiętym, tak też ufzczęśliwienie życia te= „;; 
raźnieyfzego zawifło na welelu y radości, ale nie na wfzel. Mamas 
kiey radości; bo radość obłudnika (mowi Pifmo 5. przez ufta 
Jobas) iefł iako punkt ieden znikomy, to ieft że nie trwa tylko ror:z0 
momeut, Przepedzaia dni [woie w rofkorzach, powiedziano s. 


z . ; A Ibid. 
jelt o złośliwych, á w śednym momencie wfłepuia do piekła, Ta» i.” 
dość ich fat szyma kończy fie na płaczu, Prov: 


Prawdziwa radość nie może pochodzić tylko z pokoju 
wnętrznego, á ten pokoy nie pochodzi tylko z świadectwa „cors 
fumnienia dobrego, ktore nazwane ieft w Piśmie Swiętym , »:: 


> ` 7 2 k Provaý 
godami nieuflatacemi, Tẹ radość w Bogu, złączoną z miło=  ;;. 
ściąą y (kromnością, tak bardzo zaleca A paftoł Swięty. pmnp 


Nafz Swięty Ociec tak mocno poważał tę świątobliwą 
radość, że na niey zakładał wfzelkie ulzczęśliwienie życia 
tego, y tak fam był w niey mocuo ngrunrowane, że ieden 
wielki fuga Bofki powiedział o nim, że miał w fobie nasz 
Swięty Riikup pokoy nigdy niczym nie pomiefzany, y nied 
wzrufzony. ` 

A iako nasz Święty Ociec był wielkim przyłacielem pos 
koiu, y radości. albo wefela Ducha Swiętego, ktore fą we< 
dług Tomafza Swiętego dwa nayprzednieyfze fkutki miło< 
ści, tak też był wielkim nieprzyłacielem fmutku y pomie< 
fzania. Ortoż lak otym mowi pifząc do iedney Dufzy ktos 
ra wielkim fmutkiem była ściśniona. Zoftay w pokoiu, y 
tucz fercę twoię uprzeymością miłości niebiefkiey, bez kto“ 
rey ferca nafze fą bez żywota, á żywot nasz bez fzczęśliwo= 
ści. Nigdy fię nie poddaway fmutkowi, ktory ieft nieprzy»= 
iacielem nabożeńftwa. Czegoż fię fmucić ma fługa tegos 
ktory na wieki ma być wefelem inafzym, Nic procz grze4 
chu famego, nie ma nam żalu przynofńić, ani nas o, 6 
Jig gą 
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do tego iednak żalu za grzechy, trzeba aby święte wefele, y 
pociecha przyłączona była, 

To ieft rzecz tak prawdziwa, względem pokuty: święcey; 
że ow Krol świątobliwy | ktory był wedłuz ferca Bo kiego ) 
zmiefzawfzy napoy (woy ze łzami, y nieni ikropiwlzy Po~ 

Phl: so ŚCiEl fwoię, proli Pana Boga aby mu przywrocił radość zba- 
m wienia iego, y Duchem fwoim żeby go potwierdził y u= 


mocnit. 
KOZ DZT A i, 
O życiu umarłym; } o śmierci żyiącey. 
p'ońcie mnie o obiaśnienie tey krotkicy. ale wyborney fen- 
*. tencył nafzego Świętego Qyca. 

Potrzeba abyśmy żyli życiem umarłym, y umierali śmier- 
cią żywą, y ożywialącą w życiu Kvola nafzego Pana uko» 
chanego, y fłodkiego Zbawiciela Dufz nalzychs : 

Te naftępniące wierfze Pilma s. lubo lię zdałą przeci- 


wne, fq iednak prawdziwym wyrażeniem tego co Swiety Pae 


€ollofs. 


sp Wet mowi. mari iefleścże, a życie marze ukryte tef 2 Fe- 


zcons zysem Cbryflufem m Bogus y daley iefzcze mowi Chryflus umarł chwy 
Galat. - dla nas, aby Ci ktorzy zyia, nie żył! w ecey famym fobie, ale teu włali 
= mu ktory umarł, y Zmartwychnufłał dla nich A m owłąc fam o przy! 
fobie pifze do Galatow, Zyje ia iuż me ia, ale Fezus Chryfus dnoś 
żyte we mnie, włał 
Zyć życiem umarłym, ief to żyć nie według zmyfłów, inąc 
y fkłonności przyrodzonych, 'ale według Ducha, y pobudek być 
nadprzyrodzonych. Jel to niejaka śmierć według natnry h 

ale życie według Ducha, Jeft to umorzyć wnas człowieka 

ftarego, aby fię odrodzić,y odnowić z prochu nikczemności 

fwoiey w człowieka nowego. 

Umierać zaśśmiercią żywą, y ożywiającą, ieft to uma: 

rząć, umartwiać, y krzyżować ciało (woię ze wfzyftkiea 

mi iego pożądliwościami, y nan iętnościami , aby Duch 

był ożywiony przez łalkę, ktorą nam zaiłużył das: mę: 

4 


Te 
0" 


| 
f, 
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ką, y śmiercią fwoią naydrożizą Ghryftns Zbawiciel nasz, 
ktory umie zśmierci wyprowadzić życie tak iako Samfon 
dolłał Piaftr miodu zpalzczeki Lwa pożeralącego.  Zalfte 
ieżeli nie umieramy z Jezufem Chryftutem, nie będziemy 
żyli z nim, y ieśli nie cierpiemy z nim, nie będziemy też 
krolowacć z nim. 


ROZDZIAŁ TV. 


O umartmieniz, 

Co fię tycze mortyfikacy', wnętrzne umartwienia bez 

porownania fą fzacownicyfze; y pożytecznieyfze, niżeli 

powierzchowne, y bynaymnicy nie podlegają obłudzie, pro- 

ż ości, y nie pomiarkowaniu ktore fię zwykły trafiać w po 
wierzchownych umartwieniach: 

de zaś umartwierła ktore na nas przypadaią od Boga; 
albo też pochodżą od ludzi z dopufzczenia Botkiego fą za- 
wfze wybornieyfze. niżeli te ktore fami obieramy fobie, y 
fą lakoby corki włafney woli nafzey. 

Jednakże wielom trafia fię potknąć na tym kamieniu, 
chwytając fię bardzo chętnie umartwienia ciała ktore im 
włafna (kłoaność podaje do ferca, y lubo f4 bardzo oftre y 
przykre na pozor, prz cie w nich nie doznsią takicy tru- 
dności, ani wielkiey przykrości ; bo fm ío ułagwia y łodzi 
włafna chęć, y fkłonność do tego, ale kiedy fię im trafi zkąd 
inąd lakie umartwienie chociażby naylekfze, zdaie fię im 
być nieznośne. 

Naprzykład będzie taki, co ieft bardzo ochotny do nofze- 
nia patkow żelazuych, włolicanic, odprawiania poftow furo- 
wych y dyfcyplin, ale-przy tym będzie tak niedotkliwy. 
względem włafney fławy że navmnieyfzy żart, albo fo- 
wko obmowne, wikroś go przerazi, mała przymowka tak go 
pomiefza, y odeymłe mu wfzelką fpokoyność, y przyto- 
mność rozumu. żę czafem przywodzi go aż dorzeczy go- 
dnych opłakania: 

Dzu:; 


judic1 4 
8. 

2. Tim,ż 
lis 


Job: 1 
21 
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Drugi będzie gorący do modlitwy, do czynienła pokutyą fą 
zachowania ściśle milczenia, y ćwiczenia fie w rożnych lich 
cnotach, y aktach pobożnych, ale niechże mu fię ftanie nay= cho 


mnieyfza fzkoda, albo go potka niepomyślny Dekret w Pras | moi 
wie, aż on wpada zaraz w niepomiarkowaną furyą, uwodzi || tl 
fię gniewem y niecierpliwością, czyniąc hatafy ftrafzne, y | iako 
narzekania niezmierñe. : mali 

Jefzy daie hoyne iałmużny, czyni wfpaniałe fundacye, | faci 
ale przy tym jeft tak piefzczony fam nad fobą, że za nays | 5! 
mnieyfzą iłabością zdrowia, lęka fię y drży od ftrachu, oba- 


| 
wiaiąc fię choroby, y naylekfza dolegliwość ną ciele przyż | kaja 
wodzi ich do pragnienia pożałowania od wfzykich» rozua | May 
mieiąc bol (woy nieznośny, y ulkarżałąc fię na niego bez | dj 
końca, ; | Inix 
Według tego iako tak iedni jako y drudzy fą więcey; | y lu 
albo mniey przywiązani do tych dobr doczefnych, lub też | nayp 


ftawy honorow, y zdrowia. Przyimuią także z więkfzą, 
albó mnieyfzą cierpliwością umartwienia przeciwne tenu 
wfzyftkiemy, nie uważaląc tego że taż fama ręka Bolka kto= 
ra nam użyczą tych dobr, odbiera ie nam, według upodo= 
bania fwego, 

Zaprawdę z tąd to pochodzi, że chcemy użyć Bogu nie 
według woli iego, ale według włalney woli nalzey, n'e fzu. 
kamy iego upodobania, ale bardziey fwego włafnego ukon= 
tentowania, á ieftże to rzecz (prawiedliwa twoim zdaniem? 
czyliż nie wolno Bogu czynić zdziełem rąk (wóich, y znami 
wfzyltkiemi ktorzy mu przynależemy, wfzyltko cokolwiek 
mu fię podoba, 

Dla poratowania ledney Dufzy w takowey okoliczności 
Nasz Swięty Ociec tak do nicy pifze, Moia naymilfza Corko 
całuy częfto fercem» y gorącym affektem krzyże które Zba- 
wiciel fam włożył na ramiona twoie. Nie upatruy ieżeli 
fą z drogiego, albo pachnącego drzewa; bo tym WY 
3 


Czefć XZII, Rozdział P. 456 
fą krzyżami, im fą z podleyfzego drzewa, wżgardzone, y 
liche. Cudowna to rzecz iż mi to nayczęściey na myśl przy» 
chodzi, y że nie umiem tylko tę piolneczkę. Bez wątpienia 
moia naymilfza Corko, ieft to pieśń Baranka, trochę fmu- 
tna, lecz wdzięczna, ypiękna: Oycze miech fe farie nie tak Mane 
iako ta chce, ale tako Tj chcesz Magdalena fzuka Panatrzy= 2 
maiąc go, pyta fię o niego iegoż famego, nie widzi go w po» R 
Raci takiey, izkoby chciała, dla tego niekontentuie fię tym 
iż go widzi, fzuka aby go w infzey obaczyła, chciała go wi. 
dzieć w tego fzacie chwały, A nie w podłey fukni ógrodni: 
ka; ale iednak na koniec poznała iż to on był gdy iey rzekł 
Marya, 
Widzisz moia naymilfza fioftro, Zbawiciel to ieft w fua 
kni ogrodniczey, z ktorym fię codziennie znayduiefz y tam, 
y fam według okazyi codziennego umartwienia? 6 Boże 
naypięknicyfze, nie fq naylepfzemie Czy nie rezumiefz 
żeć mowi? Marye? Marya? nie zaprawdę aż go obaczysz w 
chwale i Jego. „Chce w ogrodku twoim nafadzić wiele 


EZ 


kwiateczkow malenkich, y nifkich, według upodobania 
fwego, á dla tego tak ieft ubrany. Niech zawize będą fer- 
ca nafze złączone z fercem Jego; y wola nafza z upodoba; 


niem Jego. a 
ROZDZIAŁ V. 
O Miłości bliźnicco, 

A miłość bliźniego, ieft albo przyrodzona, albo nadprzyz 

rodzona. Łatwo left zafzczepić nadprzyrodzoną miłość, 
na picnce przyrodzoney m łosci, y kochać bliźniego dla mie 
tości Pofkiey, ofob iwie tych ktersch kochamy miłością na- 
turalną;ale nie tak łatwo ieft dokazać tego aby nie kochaćbli« 
Źniego tylko fang miłeścią nadprzyrodzoną. 

Lecz fpyta kto, alboż to ieft zła rzecz kochac bliźniego 
dla dobra ktore fię w nim znayduie? Nie icft to źle (ad. 
pewiadam) y owizem na tym zawifła miłość przy A, 

tO- 
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X 


ktorą uazywámy przyjaźnią. Aleicft rzecz bardzo trudna | go] 
wyczyścić dofkcnale tę miłość przylaźni, od wfzelkiego zdal 
względu na włafny interes żebyśmy nie kochali przyiaci ela>Ą| myi 
nafzego dla tego że fię nam podoba, albo dla ukont.ntow loy 
nia ktorego z! tąd ozna ieiy ; ale iefzcze daleko a krzo 
ieft PE tę mi nadprzyrod zoną, RZA fpofobem | 
żebyśmy nic innego nie aa hali w bliźnim tylko B ga fame- prze 


go> y wolą lego nays 4» przykazuiącą nam kochac bli- | wary 
żniego: Boga 
„EM en to i it aay wyżfzy ftopień miłości M (k nakto- | Bogi 

i torzy. ZDACZOY pi tepek uczynili | nie 
1 PRI znayau nę mi tose niep y> | 

jaci oł, y tych ktorzy nam lą naprzykrzeni albo mamy | koc 
wftręc iaki do nich; bo kochać tych krorzy nas ciefzą, kon- | kov 


tentul PIs dobrze nam ynią, ielt to rzecz b łatwa, y) | lego 
iey cn O: yale kochać tych „kd żle |. iego 
(ze, ák tak. 
lys cyj iedyni e dla tego że albo 
Bogu podoba, ieft to ać bliźni ego miłością prawa nie 
nadprzyrodzo ną, y nie k ochąć go tyiko dla Bos ga y W fan ly m glen 
Bogu. ; 2 Czy! 
AG co tę Swięty e: ec wyraża w tey mierze pilząc poc 
do iedney pobożney Di NEA i iec fi n bliź 
dobroci łagodności, y miłośc obr. 
gulnie kiedy nas uciąża, y g ly nie iet według gufu nafze Źrzi 
go; a albowiem na ten czas nic w nim nie znayduńet ny gos yo 
dnego miłości krom famego Zbawiciela, na ktorego wz glad | nie 
mamy: co bez wątpienia fprawuie miłość wfpanialfzą, y g 
dnieyfzą, gdyż ieft czyftfza, y od fkażycelaicych uwolniona | my 
) syf, wi: 
iem przydać zdanie moie do Swiętego Bifkupa, y po- bro 
wiedzieć że ta miłość przyisźni ku bliźniemu, to ieftmi-| cz 
łość fzczera, czyfta y wyzuta z wizelkiego interefu włafne: ii 


go 
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go, y względu innego, okrom na Boga famego, nie mniey 
zdaie ml fiz być tradna do wykonania ku naywięklzym y 
nayukochańfzym Przyiaciołom nafzym y Dobrodzieiom, ia- 
ko y ku nieprzyiaciołom y wfzyftkim innym ofobom uprzyą 
krzońym, y nieprzyiemnym, 

Racya moia zaś jeft ta, Ze kto nazywa coczyftym,wyrażś 
przez to rzecz bez żadnego przymiefzania wfzelkiey przy» 
wary. Kto tedy mowi żeby kochać fzczerze w Bogu, y dla 
Boga, mowi aby nie kochać tylko iedynie przez wzgląd na 
Boga famego, nie oglądaiąc fie by naymniey na ftworzee= 
Nie: 

Ale rzecze kto, y coż to ieft, toć taką rzeczą aby nie 
kochać bliźniego cnotliwego, albo dobroczynce nafzego tyl- 
ko w Bogu, trzeba być albo ślepym żeby nie widzieć cnot 
iego, albo niewdzięcznym żeby nie uznawać dobrodzieyftw 
iego; O zaifte nie tak fię to ma rozumieć, ale iż wfzyftko 
tak iedno iako y drugie trzeba obracać do Boga famego; 
albowiem ktoż ftworzył tego ktory iet enotliwym, ieżeli 
nie Bog ktory ieft początkiem y źrzodłem enot * Ktoż dru= 
giemu dał fpofob, y ferce ochotne do świadczenia nam 
czynienia dobrze, ieżeli nie ten Pan naywyżfzy od ktorego lei te 
pochodzi mszyfiko dobro y mszelki dar dofkomały. Kochać tedy ™ 
bliźniego dla tego że ieft cnotliwy, y dobrze nam czyniący, 
obracaląc iego cnoty, y dobrodzieyftwa do naypierwfzego ich 
źrzodła ktorym ieft Bog fam ieft to zawfze kochać bliźnie« 


go w Bogu, y Boga w bliźnim kochać, iako oftateczny kas 
niec nasz, 


Ale że fię pofpolicie trafia iż fie zaftanawiamy, y bawie] 
my około cnot bliźniego y dobrych przymiotow iego iakoby 
włafne iego były, y miał ie fam z fiebie, y na uważaniu do: 
brodzieyftw od niego nam świadczonych, iż nam  pożyte= 
czne, nie obracalącich do Boga, albo ieżeli ie obracamy do 
niego, micfzamy wraz przyjaźń ku człowiekowi z miłością 

Kkk Boga; 
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Boga, nieżebyśmiy ftworzenie przekładali, albo rowno z Bo: 
giem kochali, ale kochalącie po Bogu, chcąc pomieścic przy 
miłości Boga, y przylaźn ku ftworzeniu, y dla tego mowią 
że miłość nadprzyrodzona fzczera y czyfła ku bliźniemu, 
rzadko kiedy znayćnie fię w fercach ludzkich gdyż mało 
jeft takich Dufz na świecie, ktoreby nie kochały tylko Boga 
w bliźnim, y bliźniego w Bogu famym. 
ROŻZDZEAŁ VI 
Czas opłakany dla Swietego Bifkupa. Dni żapufine; 
N Ayfmutnieyfzy czas dla Swiętego Oyca nalzego był, dni 
Zapuftne, czas nierządney rozpufty wfzelkiey, y ktore 
ił iako powodź gwałtowna zabicraią, y garną za fobą nawet 
y naymocnicy ugrurtowanych w pobożności, przywodząc 
ich do tozwiozłości. 
m6. , A lako ten Święty był wfzyfiko wfzyftkim fłaby zcho- 
a»  Tulącemi, tak też ferce iego patato gorącą żarliwością z temi 
ktorzy byli zgorfzeni. Alektożby fię nie gorfzył, widząc że 
dotąd iefzcze między Chrześcianami obchodzą owo Swięto 
Pogańlkie Bochufowe. O zaifte z tey przyczyny Imię Bo- 
{kie ieft zbluźnione, y Wiara Swięta Katolicka zbańbiona, 
iakoby pozwalała na to czemu nie może przefzkodzić, lako« 
by nakazywała co z wielkim żalem cierpi, czym fię nicznos 
śnie brzydzi, y przeciwko temu wklkim głctem wfzędzie 
woła przez ufta Kaznodzićiow. 

Podobno będziefz rad wiedział iako nafz Swięty Ociec 
ubolewał na te czafy niefzczęśliwe, ięcząc isko Synogarlicaą 
albo Pelikan napufzczy, y wrobel fam ieden na dachu. Oto 
có fam wyraża pifząc do iedncy pobożney Dufzył Wiedźo 
tym moja Corko że fię znayduię terez w czafie opłakanym, 
gdyż od trzech Krolow aż de pofiu firce moie ściśnione 
iek ciężkim zalem, albowiem lubo nędzny y nikczemny je- 
ftem, icdnak w.elką ciężkość ztąd cznię widząc żetak wies 
le Dulz w nabożeńftwie ulta;6 y rozwalnia fig: przez te dwie 
Nie- 


Phal'ror 
78 a, 
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Niedziele uznaie kammunie nafze przez połowę umnieyfzo- 
ne, ço mnie wielkim żalem napełnia; bo lubo ci ktorzy ie 
odprawiali n e ftaią fię złemi, ale dla czegoż uftaią dobrze 
czynić? oto dla iednego nic, y dla prożności, to mi ieft niez 
Zznofna. 

Otoż iefzcze prezerwatywa zbawienna ktorą ten Swięty 
radzi w drodzę do życia pobożnego przeciwko.tym uciechom 
y-tańcofba |.) 2 4 l i A 

1. Uważać fobie ie tegoż właśnie czafu kiedyś ty tane 
cowała; tak wiele Du fz w piekle gorzało, dla grzechow w 
tańcu, albo-dla tabca popełnionych. 

2- Jak wiele na ten czas Żakonnikow, y infzych ofob 
pobożnych zabawiało fię z Bogiem modlitwą, rozgłafzaiąc 
po Kościołach Chwałę Jego, o iak nierownie lepiey czas 
fwoy ftrawili niżeli ty. 

3. -Gdyś ty tańcowała, tak fiła Dufz gorzko fię ztym ros 
ftawały światem; tak wiele milionow ludzi ciężkiemi przys 
ciśnionych chorebami na łożkach» w fzpitalach, y na uli- 
cach ięczało:; utyfkuiąc na pedogrę na kamień, y na gorą* 
czkę dogrzewaiącą: żadney na on czas folgi nie maiąc; czy 
nie użalifz fię nad niemi; albo przynaymniey nie pomyślifz 
że y ty kiedykolwiek w podobnym fmutku ięczeć będziefz 
jako oni, gdy drudzy fkakać będą, iakoś ty czyniła. 

4. Chryftus Pau, Naywięcfza Panna,Aniołowie, ySwięe 
ci Pahfcy patrzali nacicbie gdyś tańcowała; o iak wielkie 

nad tobą mieli użalenie, widząc ferce twoie tak wielkiemi 
frafzkami, y aikczemnaościami zaprząta lone, 

s. Gdyś tych uciech zażywała, czafu fztuka upłynęła, 
y śmierć fię zbliżyła; przypatrz fię ley lako z ciebie fzydzi; 
zaprafzaiąc cię do tańca fwoiego; gdzie płacz zá grzechy 
twoie myryką będzie,4 ieden tylko fzczegulnie (kok z świra 
tego na drugi: nayprzyzwoitfzy to zaifte dla ludzi śmiertela 
nych taniec ponieważ w A m w momencie icdnym, z czatu das 

Kkka czelnę; 
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czefnego, do nieuftałącey fzczęśliwey, albo niefzczęśli wey 
wieczności, dofkoczyć fię może, 

Opifuie iefzcze do tey materyi nasz Święty Ociec nawroe 
cenie iednego Młodziana rozpuftnego, Ktore rozumiem za 
szecz pożyteczną tu przytoczyć, i 

Gdym iefzcze był młody ucząc fię w Paryżu, [ mowi 
ralz Święty] dwoch ftudentow, z ktorych ieden był Here- 
tyk, bawiąc (ię przez noc na Przedmieściu S. Jakoba na miey- 
feu miniey uczciwym; gdzie czart łowił Dufze ludzkie, u. 
fyfzeli, iż dzwoniono na Jutrznią U Kartuzyanow, y gdy 
Heretyk pytał fwego Towarzyfza; co była zá przyczyna; 
że w tak poźną noc dzwonią ? Odpowiedział mu ow Ka= 
tolik,-że w tym świątobliwym Klafztorze odprawuie fię Ju= 
trznią: o Boże rzecze ow Heretyk: iak rożna ieft zabawa 
tych Zakonnikow od nafzey, - Oni odprawuią powinność 
Anielfką, 4 my fprawę beftyaliką,:4 chcąc tego doświadczyć 
ieżeli to prawda, co mu towarz: sz iego powiadał; naza: 
lutrz pofzedł do tamtego Kościoła gdzie zaftał owych Za« 
konnikow na mieyfcach fwoich, iako marmurowe ftatuy 
nieporufzone w rzędzie ftolących, z wielką attencyą y na- 
bożeńftwem prawdziwie Anielfkim według {wego ZWyCZķ« 
iu; Chwałę Bofką wyśpiewuiących: z czego ow młodzian 
w podziwieniu zoftawfzy, uczuł wielką w fercu fwoim po» 
ciechę; widząc że tak nabożnie czczą, y wychwalaią Boga 

Katolicy, dla czego poftanowił; co y wypełnił: przyłączyć 
fię, do zgromadzenia wiernych Kościoła Swiętego prawdzi- 
wey Oblublenicy Tego Nayświętlzego Zbawiciela, ktory 
mu dał do fercą to zbawienne natchnienie, 

ROZDZIAŁ VI 
O Praęnieniu y miłości, 

JAko miłość między wfzyfikiemi affektami ferca ludzkie. 
go, ieft naypierwfzą y nayzącnieylzą cząftką woli nalzey, 
tak też pragnienie ict naypierwfzą iprawą miłości. K STM 
ogol: 


ogol 
| albo 
| á rac 
| nie p 
bard” 


gnier 


tey m 
koch 
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przyg 
| tości 
left pi 
rok m 
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ogolnie mowiąc, iet to chcieć dobra, albo przytomnego, 
albo odległego. Pragnienie ieft miłość dobra odległego, 
á radość ieft miłość dobra przytomnego: Kto ma upodoba= 
| nie porządnie kochać, ten fię ftara porządnie pragnąć, á im 
| bardziey kochamy to czego pragniemys tym więcey pra- 
| gniemy kochsć. 

Pragnąć Boga kochać, left to fpórym krokiem dążyć do 
| tey miłości,-4 kochaląc iuż Boga, pragnąć iefzcze bardziey 
| kochać.go ieft to mochy bodziec, y (pofob wyborny dla u- 
| czynienia wielkiego poitępku W teyże miłości. Toć to ieft 
| pragnienie ubogich, ktore Bog łafkawie wyfłuchiwa, to ieft 
| przygotowanie ferca ich, na wyfłfuchanie ktorego fkłania mie 
| łościwie ucho (woic. To pragnienie Dufz pobożnych tak 
[iet przyjemne Bogu, że dla tego nazwany ieft Daniel Pro- 
| rok mężem pragnienia, Kto mocno kocha, mocno pragnie; 
á kto mocno pragnie; chciwie fzuka, 4 kto pilnie fzuka, 
dobrze znayduie; á- kto znaydzie łafkę, znaydzie życie y 
czerpa zbawienię (wo ę w Fanus 

Piękna ieft o tym natika nafzego Świętego Oyca nie trze- 

| ba o nic z więkfzą ufilnością profić Pana Boga iko o tęczy” 
ftą, świętą miłość Zbawiciela nafzego, o iak powinniśmy pra- 
gnąć tey miłości, y iak trzeba kochać to pragnienie; po- 
nieważ y rozum fam wyciąga tego, abyśmy pragnęli ko= 
chać, co nie może być nigdy doftatecznie kochane, y aby- 
śmy miłowali pragnąć, co nie może nigdy być nad to upra- 


gnione, 
RO ZB TSA E yi 


O Smierci, 
Z Owiemy więzyku nafzym umarłych ,zefzłemi z tego Świaż 
ta, iakobysmy chcieli wyrazić przez to, iż przefzli zte- 
go życia, do leplzego; á mowią prawdę to życie doczefne 
krore prowadziemy na ziemi w tym nędzńy m ciele, raczey 
śmiercią, á niżeli życ em nazwać fię może, ponieważ każdy 
moment zbliża nas do grobu. Dla 


| 
| 


ł 
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Dla czego ieden ftarodawny Filozof mawłał, że co 
dzień umieramy, y każdego dnia ubywa nam fzeuka życia 
nafzego. Ztąd dobrze powiedz ała owa roltropna Mattona 
Tecuitą Krolowi Dawidowi rozgniewanemu na Abfaloną 
$yna (wego, chcąc Oycowikię iercę ubłagać, Wizyty por 
mrzemy, ý ieffefmy na tey ziemi isko wody rozlewarące fe,y 
wpiywaiace wszyfikie w morze. 

Wfzytkim Ludziom naturalnie śmierć let okropna: 
Sam Chryftus Zbawiciel nasz zaślubiwf(zy ciało nalze, y ta- 
wizy fię podobnym Braci fwoim, [ wyiąwfz zech ] nic- 
chciał być wolaym od tey boiaźai w Ogroycu ma modlitwie, 
lubo wiedział że śmierć miała koniec u 

go 

Jeden z ftarodawnych Qycow- mawiał, że śmierć nie 
powinna być poczytana za rzecz złą, ami iey uważać za 0- 
kropną, kiedy ią poprzedziło dobre y chwalebne życie ibo 
ią nic nie czyni tak ftrafzną, tylko to, co za nią nalte- 
puie, i i 

Ale przeciwko tym boiaźniom ktore pochodzą z uważa 

ftrafznych $ądow Bofkich, mamy Tarcza 
świętey nadziei, ktora nas prowadząc „do tego 
kładali wfzyftkę ufność nafzą nie w zallugąch nafzych, ale 
w fatnym tylko iedynie miłofierdziu Botkia upewnia nas 
takie, że ci ktorzy mocno ufalą w dobroci iego, nie będą nie 
gdy zasftydzeni w oczekiwaniu fwolm. 
= Ale rzecze kto, kiedym wiele nieźlicz y 
popełnił, Odpowiadam prawda to ielt, ale ktożby był tak 
W rozum obrany, żeby przypuścił tę myśl iż więcey grze» 
chow pop ił, niżeli Bog może mu ich odpuścić, y ktoby 
śmiał mierzyć wielkość złości {woich, 


zbawienną 
ibyśmy po- 


1 


z wielkością niepo» 
iętą miłofierdzia lego niefkończonego ktory ie za:apia wgłę: 
bokości 


onych grzechow . 
Ę 


uma; 
U A tej 
Ubaw 
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bókośći morza zapómnienia wiecznego, kiedy zanie żalu- 
iemy fzczerze dla miłości Iego. Nie przyral ży to, tylko 
owym rozpaczaiącym [iako był Kaim] mowić że więkfza 
była nieprawość lego, y że nić masz dla niego odpufzczenia; 
albowiem w Pana mitofierdzie y olfite u niego cdkujiemie, A on 
odkupi Iżraelat ze wfzyfikich nieprawości 1EGOo. 

Pofłuchaymy piękney nauki y pociechy ktorą dawał 
| Swięty Bilkup iedńey Difzy, ściśnióney. wielką bolaźnią 
śmierci, y przerażoney żywą uwagą Sądow Bofkich, ktore 
| zanią naftępnią. Mowi iey tedy: O toć ta śmierć ieft tras 
| (zna,moia naymilfzaCorko to prawda;ale żywot Ktory po niey 
| naftępu:e; y ktory nam miłofierdzie Bofkie dać raczy, ielt 

też wielce pożądany; nie trzeba by naymniey ufności traw 
cić: bo lubo iefteśmy mizerni, iednak nie iefieśmy tak bar= 


| dzo abyśmy zrownać mogli z miłofierdziem, ktore Bog czy4 


ni tym, ktorzy maią wolą kochać go, y ktorzy wnim ufność 
| fwoię założyli. Gdy Btog: Kardynał Boromeusz był bli= 
| tdim fkonania, kazał fobie przynieść obrsz reprezentuiący 
umarłego Chryltufa, aby śmierć (woię ofłodził śmiercią 
Zbawiciela. Naylepfze to ieft lekarftwo przeciw boiaźni 
śmierci, ktorą mieć możesz, myślić o tym ktory ieft żywo” 
tem nafzym, y nigdy o iedney bez drugiey nie myślić 
| śmierci 
| jeft to prawda iftotna, iż uważaiącwielkość grzechow 
nalzych powinniśmy zoftawaćzawfze w bolazni, y gorzkim 
żalu za nie, alenie natym trzeba ftanąć, lecz daley poftępo= 
wać, y wezwać na pomoc nafzą, wiary, nadziei, y miłości, 
| nielkończoncy dobroci Bolkiey, á tak gorzkość nafza ray= 
| przykrzeyfza obroci fię nam w pokoy, boiaźń nafza fłuże= 
| buicza ftanie fię czyfta, y S$ynowika, á nieufność nafza w 
fobie famych, ktora iet Aloefem bardzo gorzkim, będzie 
ffodzona cukrem ufności w Bogu. 
Ten ktory fię zafanawia ma iamcy tylko nieufności y 
bolas 
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boiaźni, nie poftępuiąc do nadziei y ufności w Bogu, po» 


mit 
dobny ieft do owego, ktory z krzaku roży niechciałby zbies | gle 
rać tylko famo ciernie, 4 kwiatki zoftawiał. Potrzeba na- | Sl 


śladować Cerulikow, ktorzy nie otwieraią żyły dojkrwi | Ani 


Blu, Dulzczania, poki nie maią bindy do zawiązanią rany. Ten 


WA 

=) ktory ufa w Panu, będzie iako gora Syon: nie porufzy fię | fyl 

na wieki, | lam 

O Pracach wnetyżnych, y niepokoiy w duchu, j oe 

Į! Je na świecie częściey fię trafiaią dni mglifte, dzdzyfte, tul 
0% pochmurne, niżeli pogodne, wefołe y iafne, y to życie ftuc 
l doczefne ieft tak fporządzone iż więcey fię w nim znaydule ( 


| 
ciernia umartwienia, niżeli roźanych kwiatow fzczęśliwo= | bor, 


Sci; Tak właśnie y w życiu duchownym, opufzczenia wnę« | (9 
trzne, ofchłości, y ciemności daleko częściey fię trafiaią Dus | Ale 


fzy, niżeli pociechy, oświecenia, y fłodkości czułe; wtym | 10w 
to uciśnieniu Ducha, wzdychał ferdecznym affektem Dawid | 180 


Pfarso Swięty, profząc Pana Boga temi fłowy. Przywroć mi radość | © 

3» zbawienia twoiego: y Duchem przednieyfcym potwierdź mie. pul: 

Jednak mamy wiedzieć o tym, że w tych wnętrznych | Wh 

| naygwałtownieyfzych uciśnieniach; iak z pod praly śrubą | 1% 
N lie, Zakręczonćy płynie wino nayczyścicy(ze świętey miłości Bo» | M4 


+  fkiey. W tych to ofchłościach cierpliwość zafzczepiona 
na miłości wydaie owoc fwoy, y dzieło dolkonałe. 

Wiele Dufz mylą fię w zdaniu fwoim rozumiejąc że w 

ten czas ofchłości, Bog na nich zagniewany, lubo feroe o nie 

ich nie ftrofuie, y fumajenie ich daie im dobre świadectwo, 


) 
b, 


nit 

Pal: s5 gdyż y owfzem fam Bog powiedział w Piśmie Swiętym, że | n 

s, jeft znami w utrapieniu, y że bez dzwigania krzyża Chry= nad 

ftufowego niegodni iefteśmy iść zanim, Litera Tay wyra- gni 

żaląca krzyż, czyliź nie ieft znakiem wybranych, y przes j 

znaczonych do nieba. fyr 

i Przy Narodzeniu Chryftufowym , Paftufzkowié yfzeli my 


muzykę 
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muzykę y śpiewanie Anielikie, iako mowi Pifmo Święte: 
ale nie wipomina nic otym; aby Nayświętfza Panna y Jozef 
Swięty ktorzy byli naybliżey Dzieciątka mieli fyfzeć gtofy 
Anieltkie, albo widzieć tę cudcwną światłość; y owizem 
przeciwnym fpolobem miafto Ryfzeaia Aniołow śpiewania, 
fty(zeli Dzieciątko płaczące y widzieli przy świetle podłey 
lampy, oczy tey Bofkiey Dzieciny łzami zalane, y drżące od 
zimna, á przecię ktożby nieobrał raczey zoftawać w tey cie= 
mney ftayni pełney płaczu maleńkiey Dzicciny, á niżeli z Pa- 
ftufzkami rozpływać fię dla welela y radości uprzeymey; 
fiuchaiąc muzyki niebiefkicy. ź 

Swięty Piotr widząc Przemienienie Pańfkie na Gorze Ta* 
bor, zachwycony od radości woła Panie dobrze nam tu być ua 
czyńmy tu trzy przybytki, á przecię niemiedział [am co mowil, 
Ale Dufza wierna, ktora zarowno kocha Chryftufa Ukrzy= 
żowanego na Gorze _Kalwaryi, kędy nie widzi tylko krew 
tego wylaną, krzyże: gwozdzie, ciernie, y okropność śmier= 
ci, woła z całego ferca (wego wpofrzod tych ciemności y o- 
pufzczenia, uczyńmy tu trzy Przybytki, ieden Zbawicielo= 
wi. drugi Nayświęt(zy Paanie, trzeci JanowiSw, Ta myśl 
iet nafzego Swiętego Qyca,!co dla tego ci powiadam abyś ią 
miał w tym więklfzym ufzanowaniu, ż 


RO M: DZIE SE X. 


O-Zalenin fe niecierpliwym, 

Yło to zdanie Nafzego Swiętego Oyca, iż żadne ufkarża- 

nie fię luboby nayfprawiedliw(ze, nie iet bez iakieykolwiek 
miłości włafncy, á zaś wielkie y długo rozwodzące fię uża- 
lenia y ikargi fą oczywiftym dowodem zbytniey piefzczoty 
nad (obą (amym, albo raczey mowiąc fą znakiem wielkiey 
gnuśności, y podłości ferca. 

Albowiem na coż fię przydadzą takowe użalenia y fkargiz 
fą to tylko ffowa na wiatrjpufzczone, przez ktore oświadcza« 
my przed całym światem: że tę krzywdę na ktorą fię ulkar= 

Lll żamys 


467 Duch $.- Francifzka Selezqyrza; 
żamy; poniewolnie tylko cierpiemy niechętnie, y nie bez 
ragnienia zemfty, Koło w wozie nie mafmarowane, nay- 
więcey hałafu czyni, tak y ten ktory nie ma w fobie oleiu 
cierpliwości naygłośniey fię nfkarża na fwoie doólegliwości« 
Plr, © Fednakže w/zyfcy Synowie Ladzcy ofzukuię fie [fami w was 
gach frvoich ; bo nie ta intencya |eft tych ktorzy fig ufkarża- 
ją, żeby ich miano za niecierpliwych, gdyż y owfzem os 
świadczaią fię z tym że gdyby nie to, albo owo, iefzczeby 
więcey mowili, y czynili, y gdyby Pan Bog nie zabraniał 
zemfty, wiedzieliby fak fię uymować krzywdy fwoiey. 

O Zaifte takowa ffabość nmyfłu ieft godna wielkiego 
politowania, y caleniegodziwa y nieprzyzwoita fercu wfpas 
niałemu ktore fię poświęciło na ufługę Chryftufa Ukrzyżo= 
wanego. 

Nie żeby to cale niegodziło fię nżalić w ciężkich: dole: 
gliwościach ciała, albo uciśnieniu wielkim we w nątrz, lub 
też w poniefioney ftracie znaczney; Ponieważ Job święty 
Zwietciadło cierpliwości, wynurzył fię z wielą żalami, 4 bez 
narufzenia by naymniey tey cnoty fwoiey, tak fławney w 
potomnych wiekach, y od famego Pana Boga tak bardzo 
zachwaloney. 

Nie tylko byłoby to ńie dobrze czynić; ale mogłby fię 
y grzech popełnić w tym, gdybyśmy taili iaką dolegliwość 
ciała, pod pretextem żeby fię nie żalić, y niechcieli wyiawić 
bolu {wego przed Doktórem. ani zażywać lekarftw przy- 
zwoitych, á przez tó podali fię w n'ebefpieczeń fi wo śmier= 
ci; albowiem. y Bog fam ktory ieit dolkonałością naywyżfzą, 
żali ię przeciwko grzefznikom na wielu mieyicach Pifma 
Świętego, 

Potrzeba tedy zachować w tym fłufzne pom iarkowanie, 
y lubo czafem trzeba cierpieć milcząc, trafiaią fię *ednak 
die kiedy takie ckol czrio:ci, gdz e należy wyrazić fprawie= 
śliwy żal fwoy. Syn Bolki fam naywyżfzy przykład wfzel- 

Kicy, 
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kiey dofkonałości zapłakał, y zawołał wielkim głofom, tak 
przy wikrze(zenin zmarłego Łazarza, lako też y umierałąc 
na krzyżu. Pomiarkowanie ktore trzeba zachować w uża- 
leniu figs y miarą wtym nieinna ieft tylko świątobliwey 
dyfkrecyi, ktorą Swięty Antoni Opar nazywał Krolową, y 
rządzczyną wfzyftkich innych cnot. 

Mamy w tey mierze przezacaą naukę od nafzego Swię= 
tego Oyca ktory mowi.  Nadewlzyftko trzeba fię nam 
wftrzymywać od iedney, lubo pod zmyfły nie podpadalącey, 
jednak wielce fzkodliwsy niedoikonałości, od ktorey fię 
mało ludzi utrzymywa: á t4 iefł, iż gdy fię nam trafi ganić 
bliźniego, albo fię ulkarżać na niego.| coby fię nam zrzadka 
kiedy trafić miało ) nigdy temu końca nie masz, alezawfze 
przyczyniamy iik na nowe, y powtarzamy ufkarżania, y 
utylkowania nafze; co iet znakiem zaiątrzonego ferca, y 
ktore iefzcze nie ma prawdziwey miłości. Serca mężne> y 
wfpaniałe nigdy nieutyfkuią, chyba w rzeczach wielkich, 
jednakże y wcych niezatrzymuią długo urazy ,przynaymniey 
z poturbowaniem.  Teoltatnie ifowa Swiętego Bifkupa fa 
prawdziwy kamień probieríki, dla rozeznaniá íkarg fu- 
fznych, od niefufznych; bó iako niedu(zne fą zawfze nic- 
fpokoyne y zguiewem zrmiefzane, tak też fłufzae y fprawie- 
dliwe użalenia (ą zawlze fpokoyne łagodne; y z miłością 
złączone, na podobieńltwo owey gołębice ięczącey, ktora 
nie maiąc żołci w fobie nie żali fe tylko zafzktem y mi- 


łością. 
ROZD ZLA Ł XL 


O offrofciach y umartwieniach ciała, bez pomiarkonania, 
Eft to iedna famołowka w ktorą dość częfto w oadaią ci 
ktorzy udał ie ma życie pobozne, chwycaląc fię zaraz w 

początkach o'trości y mortyfkacyi niepomiarkowanych, y 

rozumieią że ich iefzcze nigdy dofyc nieczynią, chcąc ia- 

koby nagle nadgrodzić za przefzłe winy y wyltępki (woleą 
„LU 2 śni 
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á nigdy otym nie pomyślą że w ten czas naybardziey wfzys 
ftko pluią, kiedy rozumicią że naylepiey czynią, Zły duch 
ktory (obie robi ftrzały przeciwko nam byle z iakiego drze” 
wa; pobudza Duze, do takowych eftrości niepomiarkowa- 
Dych zaraz w pierwfzych początkach życia pobożnego, aby 
ich uczynić cale niefpofobnemi' do fłużenia Bogu, przez o- 
fłabienie fit ciała. 
Rom: iż Trzeba mieć w tey mierze umyfł przezorny, y pamięc 
1! fać nato że Bog chce z nas mieć ufugę rozfzdną, y chwała 
iego Wyciąga tego. Swięty Bernard na początkach żywota 
AM fwego duchownego p tkrął fię był otenkamień, á! potym 
Í na (tarość ufkarżał fię na te zbyteczne oftrości fwoie prze- 
fzłe» tak iako inni narzekałą na dawne zbyrki fwoie, dla 
| Pila ktorych zdrowie ftracili, y nazywał przez pokorę te oftro- 
i ” ści błędami młodości fwoiey, 

Znam iednę ofobę znaczney nauki, y wielkiey cnoty, 
ktora będąc komplexył bardzo czerft wey w młodości fwoiey 
cale fobic zdrowie zepfuła przez zbytnie oftrości, A nie 
poftrzegła fię w tey pokufie, aż bardzo nierychło, czynitem 
com tylko mogł dla pomiarkowania iey w tym zbytku fu- 
rowości, ale moie przeftrogi były iako owcy Kaflandry u 


OM Poetow, ktora mowiła prawdę ś niewierzono ey. 
un Jedney Zakonnicy, ktora pod płafzczykiem pokuty tak 


wiele czyniła oftrości, y umartwienia ciała, że ichaniwiek 
ani faba iey komplexya znieść nie mogła. Nasz Swięty O- 
cieć dał icy tę zbawierną radę zwyczayną (wolą łafkawością 
y roftropnością. Nie obciążay ffabego ciała twego żadną 
infzą ofrością. procz tych, ktoreć reguła naznacza. Ochra- 
Í niay fit cielefnych dla- Aużenia Bogu. w zabawach ducho» 
tg) wnych, ktore częftokroć opufzczać mufiemy, gdy niedy= 
fkretnie obciążamy tego, ktory welpoł z dufzą wykonywać 

ze ma, 
Bardzo mało ludzi nawet Duchownych, umiei w ro, 
wności 
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y.i wności utrżywać fzalki na wadze w tey mierze, Duch ktory 
ch | ieft gorący y ochotny, cbciąża zawize aż do zbytku ciała 

| fabe y mdłe, nieuważając tego że iako Duch nie może go 
a i znofić kiedy ieft nazbyt utuczones tak też znowu ciało nie 
byj]> może depomodz Duchowi kiedy ieft nazbyt wynędzniońe 
e || oftrościami. 


ROZ DATATI 
k Ii „Chwała Bofka iefl kchcem zbawienia na/zeg0, 
P Ragniecie tegó abym wam wytłumaczył naftępuiącą fen- 
| tencyą Nafżegó Swiętego Cyca, wfzyfiko co czyniemy 


m 1 . > UE A E., : 
dla zbawienia nafzego, ieft ku afiudze Bofkiey uczyniono; 


ea Bi ki I SRN SIĄ: ń í 
r gdyż fam Zbawicieł nasz na tym świecie nie fprawował 
j tylko zbawienie nafże, 


| Zwyczaynie to zwykłem mowić, że każdy ktory w fpras 
wach fwoich nie ma tey naypierwfzey intencyi upatrować 

k | chwały Bofkiey, znać że fiuży Begu dla famey tylko nada 

| grody w niebie- ! 

X Spytay fię po więkfzey części Chrześcian czyniących dox 

bre uczynki”. dla czego fię w nich ćwiczą. Odpowiedzą 

zapewne że dla zbawienia fwego, ale ieśli ich fpytasz dalcy 


, dla czego tak ufilnie żądają zbawienia włafnego ! obaczysz 
? iż ufta ich mowiąc z obfitości ferca przyznałą ci fię fzczerze, 
k [I iż pragną tak wielkiego dobra dla pożytku fwego y ufzczę- 

f śliwienia wiecznego, á zaś intencya chwalić y wielbić Bogź i 
| | dopiero potym naftępuie. WA 
k A przecię ofatni cel y koniec dla ktorego Bog ftworzył 
ł niebo, y wfzyfikie rzeczy ieft ten Chwała lego, A nie wła- 


fne nafze ufzczęśliwienie. Dobrze to Swięty Krol Dawid ?ity 
rozumiał, gdy mowiąc oubłcgofławienin wiecznym, yna= ” 
| zywaiąc fzczęśliwemi miefzkańcow w tym Przybytku nie= 
| biefkim, nie powiada że fą takiemi dla owych pociech ro- 
| fkofzy y obfitości fzczęśliweści ktorych zażywaią; ale tylko 
| | dla tego że tam będą chwalić Boga po wfzyfikie wieki wie; 
| kows Tak 
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Prawdziwa tedy rzecz ieft że cokolwiek cżyniemy dla 
zbawienia nalzego, iet ku ulłudze Bolkiey uczynione, by- 
lebyśmy obracali inteacyą w pragateniu zdawlenia nafzego 
na chwałę Pana Boga, gdyż ta powinna być jedynym celem 
y oftątnim końcem wizyftkich fpraw nafzych. Wiemy dos 
brze o tym że Chryftus Zbawiciel naśz przyfzedł na ten 
świat (prawować zbawienie nafze dla Chwały Oyca Niebiea 
fkiego, iako fam o fobie powiedział. Nie przyfzedłem dla 
ego abym lzukat chwały moiey ale chwały Tego ktory mnie 
pofał, nawet y z tym fie oświadczył że gdyby fzukał chwae 
ły twoicy, chwała icgo niczym ieft, to ieft byłaby prożna, 
gdyby Chwała Qyca Niebielkiego nie była naypierwizym, y 
nayprzednieyfzym końcem, y ćelem tey chwały iego. 

Tak fię tedy ma rozumieć toco mowiemy w fkładzie 
Apoftollkim o Jezusie Chryftufie, ktory dia nas ludziy dla 
zbawienia nafzego z ftąpił z nieba, wcielił fie ftał lę czło» 
wiekiem, y był ukrzyżowan; bo nie my, śni zbawienie na= 
fze, było oftatnim końcem przylścia na Świat Syna Bożego, y 
męki lego, ale Chwała Oyca Przedwiecznego. 


ROZBZIAŁ XIIL 
O Łapodtości y cierpliwości ku fobie [memu 
Onieważ miara,- y przykład miłości ktorą nam Bog przy: 
kazuie mieć ku bliźniemu, powinna fię brać według 
fprawiedliwey Chrześciań(kiey miłości ku fobie famemu; 
więc iako miłość ktora left cierpliwa y łagodna oblignie nas 
do napominania bliźniego w defektach iego, ale w duchu 
łafkawości; tak też Swięty Bifkup zalecał aby tegoz fpofobu 
używać w ftrofowąniu y napomnieniu (amego fiebie, yabys 
śmy chcąc powitać z defektow fwoich, nie potępowali lobie 
z Dufzą nafzą zbyt groźno, furowo y oftro. 
Ale rzecze kto; to pźwnie trzeba fobie podchlebiać y 
pobłażać wz złym- 
Odpowiadam na to, á ktoż tego nauczą, aby napominaiąc 
bliźnie; 
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bliźniego, trzeba mu było podchlebiać? Czyliż tó pobłaża- 
nie nie ieft włafnie ow oley grzefznika ktorym Dawid Swię- 
ty niechce aby tłuścić głowę iego;czy nie należy raczey náa 
śladować owego miłofićrnego Samarytana, który w rany fka- 
leczonego ralał oliwy y wina, miefzaiąć fiodkóść y łago- 
dność w fłowach;ż gorzkością przyródzóńą w firofowartiń y 
Daganie? albowiem frofować bliźniego frowami uraźliwe= 
mi y groźnemi nie ieft to poprawić gó, ale dó złości y gnie- 
wu pobudzać, ieft to właśnie przymiefząć mu żółci do po- 
Karmu zdrówego, y ou, do napoiń fego: 

A ieżeli tak powinniśmy przyprawiać naganę y napo. 
mnienie bliźniemu, aby więcey znaydowało fię wftrofowaj 
niu. nafzym oliwy łagodności, ńiżeli odiu furowości, cze- 
muż mielibyśmy być mniey lituiącemi ku fóbie famytn, (ile 
ie nikt nie ma w nienawiści ciała (wego,) á ieżeli pótrżeba 
czynic bliźniemu, cobyśmy radzi byli aby ham czyniono, 
dla czegoż nie mamy tak ż (obą pofłępówać, iak rozum zdros 
wy każe obeliodzić fię z drugiemi. 

Pofiuchaymy przedziwney nauki nafzego Świętego Oyca 
w tey mierze. Kiedy fig ram przyda wpasć w defekt iaki, 
eXaminuymy żaraz {cerce nafze, y pytaymy gó, ieżeli nie ma 
zawize żywey, y całowitćy tezolucyi ffużyć Bogu? 4 fpo- 
dziewam fię, iż ñam odpowie że tma, y że prędzey tyfiącpo= 
deymie śmierci. á niżeli fię ódłączy ód tego pofłanewienia: 
Pytaymy go znowu; Czemnż tedy teraz tak fzwankwesz ? 
Czemuś tak ief niedbałe? á odpowie; Niewiem iakom nies 
fpodzianie było uwikłane, yteraz ieftem ociężałe, Ah moia 
Corko. odpuścić © n trżeba, gdyż nie z niewierńośći wykra- 
cza, alez ułow'ności. Trzeba ie tedy nipomnieć łzgodnie, 
y fpckcynie á nie ćraźrić y ielzcze batdziey turbować, 
Nuż tedy [r ovit mu mamy] ferce moie, pizyiaciela moy 
w Imię Boże bądź r ężnieyfze, pofiępiymy. mreymy firaż 
sad fobą, w zbiimy fię ka pomocy nafzey; Bogu nafzenin, 

Ah 
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Ab trzeba nam być litofciyemi nad Dufzą nalz4, y nie 
trajić iey, poki widzie ny że nie obraża Boga dobrowola 
nie. 

Niechciał nawet Swięty Bi (kup żebyśmy fi; nazbyt fo- 
Bud w olkarżeniu lig z defektow fwoich anl le za wię« 
kfze ulawali; nie żebyś ny'(obie "mieli pobłażić w wyftępa 


kach, bo yowlzen nie trzeba ich ochraniać ani wymawiać 
y 1 


ale też trzeba fię pil ie wyltrzegać aby nie rofpaczać o pos 
witanlu z nich, y o poprawie [wo ey,- Potrzeba mieć Ducha 
prawego y frzodkiem drogi poftępować upokarzaiąc fię z 
defektow [wolch bez utraty fer capy zachęcaią 
nia z nich fercem upokorzor nym. 

Bądź iprawied iliw ja mowi iefzcze. daley Swięty Bifkup; 
nie wy nawiay ani też ofkarżay Duf fzy twoley tylko Z TOZ= 
fądną uwagą; aby wymawłlałąc lą bez żadnego fiadameatu, 
nie uczyni łaś iey zbyt be (pieczną: lekko! ays ślnie zaś fkarżac 
na nic, abyś iey nieutraciła ferca, y odwagi, y nie uczyniłaś 
iey zbyt boia wą. Poltępuy po protu, 4 poltępować bea 
dziesz z ufnością. 

Dla tego w każ: dey okazyi zalegał tak 'bardzo cier 
ku fobie fa nym; bo to nie left cierpliwość ale racz 
wdziwa uiecletpli wość, trapić famego, y 
kiedy oko nalze wnęcrzi ne, to i l niewem fr 
burzy przeciwko fob e fanemu, Sędzia paffyą uwiedzi 
nigdy fprawiedliwie nie ofądzi, tak cy my przez iakie tło 
na co patrzeiny, takiego koloru wf. zy! tko fig nam być zdaie. 

A iako cierpliwość cz zyni ;dzieło fwoie got raa tak 
niecierpliwość POR  Uezynki niedofkonał 
częftokroć iż fig uwolziemy gniewen przeciwko |po 

dnim defekto: m, Z więk n zgorlzeniem niż iet ta wina 
w bliźnim na ktorą fię obrufza ny. Zaayduią fię dra 
niecierpliwi iż za iednę (zkla nke przez nieoftroźn 
ftłuczoną, gotowi f4 tyfiącznemi zel żywościami łaiąć 
á ktoż 
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4 ktoż tu niewidzi że takie napomnienie ielt fto razy gorfze 


Piękna w tey mierze przeftroga nafzego Swiętego Oy- 


sca, ktorą dale iedney pobożney Dufzy. Wiedź otym, iż 


cnota cierpliwości ielt ta, ktora nas naybardziey upewnia o 
dofkonałości; á ieżeli ią mieć trzeba ku infzym, trzeba ią 
także mieć ku fobie famym.Ci ktorzy afpiruią do czyftey mi- 
łości Bolkiey nie tak bardzo potrzebulą cierpliwości ku in- 
(zym, iako (ami ku fobie, Dla .doltąpienia dofkonałości- 
trzeba włafne niedofkonałości.nafze cierpieć, mowię znofić 
cierpliwie, ale nie kochać ich, albo fię a niemi pieścić. Po- 
kora fię w tym cierpieniu: zachowywa. 

Widzisz iako nas naucza Swięty Bifkup, robić fobie 
wał yokopy z ziemi włafnych defektów nafzych, y odnofić 
zyfk zfiraty nalzey, ieft to.chwalebnie.powftawać z upad- 
kow nałzych, kiedy fię znich uniżamy, y gruntuiemy co raz 
głębiey w pokorze świętey. 

RO ZD ZA AL XIV. 
O Dofłatecznofci. 

NE mowi fię tu o tey dofłateczności ktora ieft gałą(ką 

wyraftaiącą z korzenia pychy, y prożności, á ta fpra- 
wuie wyfokie o fobie rozumienie, o fwoich fiłach y fpofo= 
bności do wfzyftkiego,ale chcemy mowić o tey doftateczno- 
ści, o ktorey ieden z ftarodawnych Filozofow powiedział, 
że tomamy zawfze pogotowiu, na czym nam ieft dofyć, y 
że nie zwykli fię ludzie trofkać, y niepokoy fobie czynić, 
tylko około nabycia rzeczy zbytecznych, y daley lefzcze 
mowi: że ieżeli na tym przeftaiemy co famemu przyrodze» 
niu do życia icit potrzebnego, nigdy nam na niczym nie bę- 
dzie (chodziło; ale ieżeli według fwego rozumienia żyć 
chcemy, nigdy nie będziemy mieli doftątecznie niczego, 

zawfże czegoś więcey pragnąc. 
Konteniować fię tym na czym nam ieft dofyć, y być w 
Mmm tym 
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tym wyperfwadowanym, żecokolwick znayduie fię nad ta 
jeft rzeczą złą, albo ciągnącą nas do złego; left to prawdzi 
wy fpofob y frzodek do prowadzenia życia bardzo fpokoy- 
nego; ái zatym. fzczęśliwegoś i 

Nie tylko to ieft zdanie moies ale też y nafzego S. Cyca, 
ktory pifzęc do iedney Dufzy, winfzuie ley że fię konten. 
towała pemiernym doftatkiemo nie pragnąć mieć więcey, 
Qtoż własne iego owa Niech będzie Bog pochwalony 
za to, iż fię kontentuicfz doftetkiem włafiym tego; coć dał. 
Nieuftawayomu óddawać dzięki; gdyż” prawdziwa to ieft 
fzczęśliwość żywota tego doczefnegoy:y światowego, kon- 
tentować fię tym tylko; na czym mu dofyć; albowiem kto 
fię tym nie kontentuie, niczym fię: nigdy nie będzie mogł 

„ kontentować, tak iako mowi książka 'twoia, ponieważ ią 
tak zowiesz; Temu kamu na tym na cżym dofjć iefł nie dofyć; 
temy mody na niczym dofąć nie bedzię, 

Day Boże moie naymilfze sioftry aby ta maxyma była 
wyryta y głęboko wkotzeniona, we wfzyfikich Klafztorach 
wafzych, y żeby wafzą cechą było to przyfłówie niędy nic 
nad to, bo ieft prawie polpolira wada we wfzyfikich zgro= 
madzeniach; nie mowić nigdy, że mają dofyć. Jednak 
wiecie dobrze jaka byłą intencya nafzego Święt: go Oyca, y 
wyraził ią doftatecznie w Konftytucyach wafzych, y infzych 
pilmach fwoich, to ieft iż gdy będzie dokończone budowa: 
nie Klafztorne, y we wfzyfiko dobrze oparrzone, aby nic 
nie brać przy przyjęciu Panien tylko co będżie potrzeba do 
zachowania fłufznego obeyścia klafztornego.  Pamiętaycie 
dobrze o tym przykazaniu bo zalecenie iego ieft fprawiedli- 
We, y zachowanie iego bardzo pożyteczne, 


ROZDZIAŁ XV. 


O drobnych pokufach, 
Jedy nieprzyłaciel dufzny. widzi że ferce nafze ief tak 


ZA dobrze ugruntowane w łafce Fana Boga, iż ucickamy od 
grzechu 


02 
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grzechu; iako od siadowitega węża, y że nawet:cień legos 


ktorým iet pokufa, trwoży nas, kontentu'e fię przy nay* 
maniey tym kiedy nam niepokoy uczyni, widząc że więcey 
niczego dokazać nie może. Dla tego tedy zbiera wielką 
kupę tych drobnych pokus, ktoremi iako pialkiem zalypuie 
nam oczy; aby nas pomiefzać, z turbować,. y uczyńić nam 
drogę cnoty maley przyiemną: 3 

Przeciwko wielkim pokufom trzeba fię nam mieć do 
tarczy y broni dla dania im odporu ; ale znayduią fię infze 
drobne, y pofpolite pokufy'ktore nie mogą nigdy lepicy być 
odpędzone, 'iako przez pogardę niemal, sBroniemy' fię zwy= 
czaynie przeciwko wilkom y niedzwiedziom, ale przeciwko 
mnogości much ktore lię nam wlecie naprzykrzaią, ktożby 
fię porywał do fzpady, albo inacy broni, 

Do iedney Dufzy ktora fię tym bardzo miefzała, y tuf= 
bowała» że ią rożne myśli napaftowały przeciwko wierze 
chociaż w nich nie młała żadnego upodobania, ani fię na 
nich dobrowolnie nie zaftanawiała,Nafz SwiętyOciec tak pi- 
fze.  Pokufy twoie przeciwko wierze powróciły, a lubo im 
y ftowka nie odpowiadasz, przecięć fię naprzykrzaią; że im 
nie odpowiadasz, to ieft dobra mola Córko; ale nazbyt my= 
ślisz o nich, ale fię ich nazbyt obawiafz, y trwożysz (ię nież 
mi, gdyby nie to, nie ci by złego nietuczyniły.  Nazbyt 
iefteś czuła w pokufach, 4 ze kochafż wiarę dlatego nie- 
chciałabyś naymniey uczuć przeeiwney”myśli, y fkoro fię 
ciebie aby iedna dotknie, zaraz fig fmucifz, zaraz fię mie- 
fzasz,zbyt przetrzegasz czyftości tey wiary.y tak ci fię widzi, 
iż łą navmnieyfza rzecz fzpeci. . Nie; gie, mola corko, do- 
puść.wiatrowi niech wieie, y nie rozumiey, aby.fzum'/lift= 
kow ną drzewie fię chwielących, młał być dzwiękiem fzer- 
muiących mieczow. Nie dawnego czalu będąc blilko ulow 
pfzezoł nie ktore z nich obfiadły mi twarz; chciałem ie ręką 
odpędzić, ale na mnie wieśniak ieden zawołał, nie boycie 

Muma2 fię, 
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fię, y nieruchaycie ich; nic wam nie uczynią; á ieżel' fię | Kari 
ich tkniecie pewnie wes pokąlaią; uwierzyłem mu, żadna | mor 
mię też nie ukąfiła.. Wierz mi, nie boy fię tych pokus; Nie | fzed 
tykay fę ich, żadna cię nie obrazi; idź daley, ynie zaftana» | żyw 
wiay fię na nich. mow 

Frżydaię do tego, że przez pogardę prędzcy pokoramy | odni 
pokufy, y pokuśnika, niżeli przez: potyczkę z niemi, ponie- | dzo: 
waż bić fię z nieprzyjacielem, znak ieft że fię obawiamy fiły | a$ 
lego, y natarczywości; ale k edy nim gardziemy, pokszua ( 
iemy dowódnie że go mamy za zwyciężonego, lekce go | ryżu 
fobie ważąc, y poczytamy: go za nicgodn: go żebyśmy fię z | ślub 
nim fpotykali. - Wzgarda pokus teft: wielkim znakiem po» | Páni 
ftępku w cnocie, -albo dowodem mocncy ufności w Bogu | oleka 
zaftępow, ktory za: nas woiuie kiedy go o to gorąco profie- | pok 
my pod czas gwałtownych natarczywości. fie rz 

Co fię tycze czarta kuficiela nic go ikutecznicy odrazić | dzie 
ani odpędzić nie może iako wzgarda podufzczenia iego» pos | dof 
nieważ pychadego y hardość nie może zcierpieć adney po- | Bier 
gardy: A iako prześladuie tych ktorzy fię go boią, tak też | nie | 
pierzcha y ucicka'od tych. ktorzy mężnym fercem nie tylko | fero 


mu. odpor daią,, ale do tego iefzcze gardzą iego: podufzcze: tey.ł 
niem. mow 
Jeft to wielki zafzczyt y fzezęście dla nas, że ten nie- ciwk 
przy aciel. nie.może nas zw;ciężyć chyba przez nas famych, przeć 
ki dy przez gnuność niegodziwą: podaiemy fię w nioc iego í 
zczwalałąc na i go'zdra:' liwe podufzcztnia. woła 
ROZDZIAŁ XVI. flow 

O' Skutecznosti foma Bożego. p 

URzad opowiadania ficwa bożego bardzo dobrze ieft y j 
przyrownany w Ewangelii $ do Gofpodarza zafie= siek 
vang Waiącego nafienie fwoie, na fzczęście, niewićdząc faki zbior bu | 
y żniwo z tego będzie. A 


Czafu icdnego. nasz. Swięty Cciec będąc w Paryżu miał 
Kazas 
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Kazanie o Sądzie Pańfkim, ale Bog dał taką fkuteczneść 
mowie iego, że nie ktore ofoby fekry Kalwirfkiey, przy 
fzedłfzy na to kazanie z famey tylko ciekawości, tak były 
żywo tknięteiż profiły Swiętego Bifkupa aby mogły zn m 
mowić o niektorych punktach tyczących wiary, z czego 
odniofy takie ukcntentowanie, że-cała iedra Familia bar= 
dzo znaczna na wrociia fię zaraz, y zoftała na łonie Kościo« 
ła Swiętego Matki nafzey. 

Orcż iako fam Swięty Bifkup otym pifze: Będąc w Pa- 
ryżu ymaiąc Kazanie w Kaplicy Krolowey, o Sądnymdniu4 
4 lubo to kazan e nie było o kontrowerfyach wiary iednak 
Pani Perdrowil ktora przyfzedłfzy na niego z famey tylko 
ciekawości, zoftała fzczęśliwie w fiatkach rafzych, y zaraz 
po fkończonym kazaniu wzięła przed fię rczolucyą nauczyć 
fię rzeczy potrzebnych do wiary Swiętcy, a we trzy nie- 
dziele potym przyprowadziła do mnie całą Familią fwoię 
do fpowiedzi, y fama affyftowała wfzyftkim za Matkę do 
Bierzmowania. Widzisz mola Corko że to kazanie lubo 
nie było cale na przekonanie herezyi, iednak przeraziło 
ferca w herczyi zcftaiące gdyż mi Bog użyczył w ten czas 
tey łafki dla zbawienia cych Dufz. A od tego czafu zawfze 
mowię: że kto kazuie z miłością, dofyć wiele mowi prze- 
ciwko herctykom, chociażby y iednego ffowa nie mowił 
przeciwko ich błędom. 

Zaifte inż od lat trzydzieftu y trzech iak mię Bog pož 
wołał na ten urząd św'ęty, dla łamania y udzielenia Chleba 
fowa iego Ludowi, uważałem zawfze iż kazania do oby- 
cza ow fłużącejz nabożeńftwem, y gorliwością złączone: (ą 
to jakoby węgle rzarzyfte na twarz heretykow rzucane, 
ktorzy zn»ydu ąc fię nanich, wdzięcznie ie przyimuią, z 
nich fię buduią, y ftaią fię na potym poiętnieyfzemi, fpolo= 
bnieytzemi, y fkłonnieyfzemi do przyjęcia oświecenia w 
fwoich wątpliwościach ktore zarzucają w prywatnych roz« 

mowach» 
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mowach. Nie moie to tylko iet zdanie al: też wielu inz 
nych nayfławnieyfzych Kiznodziciow ktorych znałem; y 
wfzyfcy lię zgadzają na to że Ambona Kaztodzieytka niz 
ieft plac potyczki iakiey, albo kontrowerfyi, y Ktoby to czy= 
nit, więcey przez to zepfuie, niżeli zbuduie: 
ROZDZIAŁ XVII 
O Porśrecie Swietego, 

ZNstem wielkich fług Bożych, ktorzy żadną miarą po: 

zwolić niechcieli nikomu aby ich portret odmalowano, 
rozumieiąc że to żadną miarą być nie może, bez iakieykol= 
wiek prożności, albo upodobania w fobie niebefpiecznego, 

Nafz Swięty Ociec ftawfzy fię wfzyltko wfzyftkim, nie 
czynił w tym żadney trudności. Racya zaś iego ta była; 
Ponieważ iefteśmy obowiązani Prawem miłości do użycze: 
nia bliźniemu wyobrażenia umyitu nafżego y rozumu wy» 
iawlaiąc mu fzczerze y bez żadney zazdrości dobre myśli 
nafze, y naukę w tym co fis;tyczę umieiętności potrzebney 
do zbawienia, nie powinniśmy tedy bronić Przyląciołomni= 
fzym tey pociechy ktorey pragną aby mieli u iebie Obraz ma; 
lowany Człowieka ziemfkiego, 

“A ieśli widziemy nietylko bez żadnego poturbowania 
ala y z ukontentowaniem w rękach bliźniego książki nafze= 
ġo wydania ktore fą wyobrażeniem myśli nafzych, za coż 
im mamy bronić wyobrażenia twarzy nafzey. Kiedy ich 
to może kontentować, o toż co fam wyraża wtey wierze 
pilząc do lednego z Przylacioł fwoich. Woftatku pofyłam 
ci obraz tego Ziemlkiego Człowieka o ktoryś mię prolił; 
gdyż nie ieft w mocy moiey, abym ci mogł czego olmowić, 
Powiadałą mi, że niebyłem nigdy dobrze odmalowaaym, 4 
la rozumiem, że też mniey potym: w obrazie przemiia czło» 

pian, WIEK, á feree daremnie fig mie(za. In maoine pertranfit homos 
4. fed cor fruftra cotturbatur. Ten obraz pożyczyłem, bom go 
nie miał u fiebie. Ah gdyby obraz Stworzyciela łk w, 
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fwołey piękności w moim zofławał umyśle, iakobyście ma 
ten obraz fercem uprzeymym patrzyli. O Jesu tno luminey 
tno redengtos Sanguine, jańa tefove perńce, tibi conformes 
efice. Amen, 

O Jezu oświeć twoją światłością, odkupionych krwią 
twołą uzdro%, zagrzey, pofilay, tobie podobnych uczyń A- 
men. Z kąd łatwo zmiarkujesz iak dobrze umiał obrocić 
każdą rzesz w cnotę, y wyciągnąć pobudkę na Chwałę Boe 
fką ze wfzyftkich okazyi+ ktore mu fię podawały: biorąc na- 
wet materyą z tego lamego Portretu malowanego do tak pięż 
kney nauki pokory, y fkromhości,tak dla fiebie famego, iae 
ko y dla tego do ktorego pifał, oświadczywizy mu (woię 
łatwość w cym o co był profzony. 

Umyfł iaki boiaźliwy y przymufzony, dałby fię był pro» 
fićro to że cztery dni, y obrałby raczcy iaką ińfzą naywię: 
kfzą mortyfikacyą, á niżeliby miał dopuścić odmalować 
portret fwoy. A to czemu? dla zachowania pokory, albo 
z bolaźni żeby przeciwko teycnocie nie wykroczyć: Ale oto 
widziemy Swiętego Bifkupa, ktory z tego famego bierze o= 
kazyą do upokorzenia fię, 4 tak pięknie to czyni, że trudno 
rozeznać co ieft chwalebnieyfzego w tey okazyi, czyli wfpa« 
niełość umyfłu w tak wielkiey pokorze, czyli też pokora tak 
wfpaniała.* 


ROZDZIAŁ XVIII 


Co odpomiedział nasz Swiety Ociec Bifpupowi Beleyfkiemu, kis= 
dy na niego mocno nalega? żeby go nazymał Synem fwoim. 


 pźziawtzy przez włożenie świętych rąk iego na mnie 


przy konfekracyi na Bifkupf wo ten charakter, ktory ma 

fobie mam, nie tylko poufale nazywałem go Oycem moim, 

ale też ftarałem fię ufilnie otrzymać to y wymodz na nim 

aby mię nazywał Synem fwoim., rozun ieląc żem niat Ru- 

fzne Prawo domagać fię tego ty ułu. iednzk nie mogąc tego 

otrzymać, ale y owlzem widząc go zawfze obshodzącego 
tg 
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fię ze mną ztak wielkim refpekcem y ulzaowaniem, pros 
fiłem go tedy bardzo w iednym liście aby mię poufale nazy= 
wał Synem fwolm, w czym chcąc dozodzić proźbie moiey, 
wynalazł u fiebie fpofob przedziwnie dowcipny ktory go 
dzien ieft wielkiey e i 

Odpifał mi tedy: iż [lubo refpekt iet nigdy nie rozdziel- 
ny od prawdziwey miłości, trzeba iednak przeftrzegać tego 
aby iey nie tłumił, ile że zbytni refpekt prowadzi za fobą 
kolażń, ktora nie zgadza fię.z miłością: gdyż ta powinna być 
fzczera rzetelna y wolna. Ale też znowu miłość bez re= 
fpektu obraca fię czafem w poufałość mnicy przyzwoitą» Zas 
czym chcąc y mnie, y fieble famego ukontentować, vy żeby 
nie narufzyć bynaymniey ulzanowania przyzwoitego chara” 
kterowi memu, uważac mię od tąd będzie troakim fpo- 
fobem, iako ow Parryarcha Jakob uważał niegdyś Syna (we- 
go Jozefa; albowiem uważał go iako Oyca, tako Braca, y ias 
ko Syna» Poczytał go za Oyca względem wyfokiey godno= 
ści naktorey zoltawał w Egipcie na mieyfcu Krola, iako też 
y dlatego iż żywił go z całym Domem iego, pod czas gło: 
du ciężkiego przez kilka lat panuiącego w całym owym 
Pańftwie, y wfzędzie.okolicznie w tym kraiu, Uznawał go 
za Brata (wego; albowiem był takie Patryarchą, iako y on, 
przyznawał go za Syna, bo w famey rzeczy był włałnym 
Dziecięciem lego, gdyż Bog fam chciał tego aby Jakob byt 
Qycem tak godnego Syna 

Tak też właśnie y ia [ mowi Swięty Ociec ] chcę fię na 
ciebie zapatrywać lako na Oyca, dla godnych przymiotow | 
natury y talki, kcoremi cię Bog obdarzył daleko więcey na- 
demnie, uważać cię będę iako Brata ponieważ cię Bog po- 
ftanowił na rownym ftopniu Pafterftwa ze mog w Kościele 
Bożym. A ponieważ chcesz koniecznie cego abym cię zwał | 
Synem, będę cię tedy uważać iako Jedynaka (wego, ponie- | 
waż ty ielteś fam ieden tylko ktoregom na Bifkupftwo pos | 
; święcił 
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święcił, y dla tey łafki ktorą Bog wylał na Dufzę twoię, 
przez włożenie rąk moich ra ciebie, przy tym poświęce- 
niu, nie poprzyfięgam cię abyś ożywił tę łafkę w fobie bo 
rozumiem żeś iey nigdy nieutracił, ale profzę cię aby nie 
była nadaremna w tobie ta tafka, ani prożnviąca, lecz abyś 
iey używał pożytecznie naufługę y chwałę naywyżfzego 
Pana na'zego. 

Otoż iak miłość nafzego Swiętego Oyca była dowcipna 
w wynaydowaniu fpofobow cbliguiących «w oświadczeniu 
affektu z taką fzczerością, y uprzeymością, przez ktorą po= 
ciągał do fiebie wfzyftkię {ctrca związkami miłości niepo 


rownaney. 
ROZDZIAŁ XIX. 
O Dłuęich Chorobach. 

Horoby nagłe y gwałtowne, albo prędko przemiiałą, ál- 

bo też nagle z tego świata fprzątaią ludzi, choroby zaś 
wolnieyfze pofpolicie dłużey trwałą y nie mniey zaprawuią 
w cierpliwość tak chorych» iako y tych ktorzy chorym 

nżą- f , 

Oroż co nasz Swięty Ociec mowi o tym wliftach fwoich« 
Te długie choroby fa dobremi fzkołami miłości, dla tych; 
ktorzy chorym fłużą; miłofney zaś cierpliwości dla tych» 
ktorzy je cierpią; gd ż ledni fą u nog krzyża z Nayświętfzą 
Panną, y Janem Sa ktorych w politowaniu naśladuią, 4 dru; 
dzy fą na krzyżu z Chryftufem, ktorego męki naśladulą: | 

Ale łakże można naśladować w rym politowaniu, y cier- 
pieniu, jeżeli fię nie cierpi z miłością tak z iedney lako y 
z drugjey rony? Albowiem Na świętfza Panna, y >więty 
Jan mieli politowanie nad męką Chr; ftufową tym boleśniey< 
fze; im miłość ich więkfza była ku temu ukochanemu cier- 
piąceu:u na krzyżu rozpiętemu. 

Pod krzyżem Chryfłuf(owym miecz ow boleści przeni- 
knął wikroś fercę y Dulzę Nayświętizey Maryi; .na ten czas 

Nna były 


Timis 
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były ley zachowane owe boleści ktorych nie czuła przy pos 
rodzeniu Nayświętfzego Syna fwego, w ten czas to ukos 
chany Uczeń Chryftufa, pił ow kielich gorzkości, o ktorym 
mu ukochany Zbawiciel był przepowi:dział, pozwoliwfzy 
mu wprzod być uczefinikiem ewego widzenia Chwały nie: 
biefkiey przy Przemienieniu fwoim na Gorze Tabor. 

Całe życie Chrześcianina nic innego nie left, tylko dłuż 
gim cierpieniem, mowi masz Swięty Ociec pifząc doiedney 
Dufzy. O mola naymilfza Corko tentes Oblubienicą iefzcze 
nie Jezufa uwielbionego, ale ukrzyżowanego; dla tego pier- 
ścienie, kanaki, y chorągwie ktoreć daie. y w ktore cię 
przybrać chce fą krzyże, gwozdzie, ciernie, 4 bankiet we- 
felny ieft z żołci z hizopu, y ota. W niebie będziemy 
mieli rubiny; dyamenty, fzmaragdy; wino, manne y miod, 

Swiat ieft to owym mieyfcem gdzie okrzefułą y polerua 
ią kamienie żywe, ktore maią być ofadzone w ścianach nie= 
biefkiego Jeruzalem; iako Kościołt Swięty śpiewa; Tunfronia 
bus prefiurie expolnti lapider. (50. 

ROZDZAIŁ XX. 
O Dyfrakcyach albo rozerwaniu myśli nieuchronnym 
przy zatrudnieniach, 
hy Przełożona pragnąć pokoiu w życiu ofobnym, ufkarą 
żała fię przed Swiętym .Oycem nafzym na rożnezatrudnie« 
nia prawie przywiązane do Urzędu Przełsżeńlkiego, y mowie 
ła że ią to odrywa od ścifłego z iednoczenia z Bogiem; ale 
ten Swięty zamksął iey pięknie ulta temi krotkiemi fłowy 
nauczaiąc iq, że nas nigdy nic nie może oddalić od Boga, 
tylgo grzech, 

Swięty Paweł wyzywa. wfzyftkie tworzenia na niebie 
y na ziemi, y oświadcza fię z tym iż żadne z nich. y wfzy« 
ftkie oraz nie będą go megły odłączyć od miłości Jezufa 
Chryftufa. 

Jef to błąd oczywifty, rozumieć iż zabawy fłufzne, y 

przy; 
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przyzweite w ftanie nafzym, odrywaią nas od miłości Bo- 
fkiey, y owfzem nie masz mocnieyfzego kleiu dla złączenia 
y związaniańas ściśle z Bogiem, iako czynić ie (zczerze dla 
chwały ego.. Cpufzezać zaś te zabawydla złączenia fię z 
Bogiem przez Modlitwę, otobność, czytanie książek Ducho= 
wnych, milczenie, {kupienie zmyśłow odpoczynek y bogo 
myślnośc; jeft to raczey opuścić Boga, dla złączenia fię z 
famym lobą, y.dogodzenia włafney miłości, 

Ktokolwiek opufzcza powinności ftanu (wego, dla uda- 
nia fię do infzych zabaw ktore mu fię podobaią, 4 te luboby 
fię nayświątobliwfze być zdawały," nie czyni iednak nic do- 
brego ani ząfługuiącego, y chcąc ffużyć Bogu według (we= 
go upodobania, nie czynł nic ani dla Boga, ani dla ficbie; 
albowiem Bog chce abyśmy mu użyli według wóli iego; 
nie według wał ney woli nafzey, 4 iakoż możemy być złą= 
czonemi z Bogiem, kiedy nie chcemy poddać woli [woicy 
pód wolą iego. 


Znayduie fię wielka rożność między tym dwoygiem, być 
oderwanymym od Boga, y bycoderwanym od ffodkości czu4 
łey ktorey doznawamy z przytomności Bofkiey. Prawda 
jz w zabawach y zatrudnieniach nieuchronnych w urzędzie 
Przełożchikim nie zawfze fię dcznaie tych ffodkości czu= 
łych; ale kiedy fię znich ogołacamy dla Boga» y obracamy 
jedynie ku chwale iego wfzyftkie nafze ftarania, na ten czas 
traciemy trochę dla zyfkania daleko więcey, y odftępuiemy 
powabney fockości, dla doftąpiemia rzeczy gruntowney+ 
Jeżeli Bog ieft z nami w utrapieniu, iako naso tym upewnia 
przez fwego Proroka, iakoż dalcko bardziey nie ma być 
przy Bas w ten czas kiedy nie pracuiemy tylko iedynie dia 
ulugi y chwały jego, y fzczercy, miłości ku niemu. 

Dla umocnienia tedy owey Dufzy, powiedział iey za 
tym te fłowa. A im wieccy pod mocą pofłufzeńftwa świę< 
tego podeymiefz fię dla Boga prac, „tym bardziey ratować 

Nana cię 
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cię będzie pomocą fwoią, y fprawy twoie zaczęte z tobą 
korczyć będzie; icżeli też ty fuoie znim kof czyć zechcesz, 
Dzieło zaś jego ieft Świątobliwość, y dofkonałość Dufz. 
Pracuyże pokornie w froftocie y poufałości, á nigdy żadne: 
go nie cdniefiefz rozerwania, kroreć by fzkodliwe być mia. 
ło? Odpoczynek nie ieft fufzny kro fie chroni pracy, nau- 
wielbienis Imienia Bożego należycie potrzebney, 
ROZDZIAŁ XXI 
O Poflanowieniu Kongregacyi Panier, dla nauczania mło: 
dzieży, y ktoreby 2 prace rak fwotcb żyć mopły, 
O lak bym fię ciefzył [mowi rasz Swięty Ociec] gdybym 
przed śmiercią moią mogł widzieć w Kościele Swięctym 
zgromadzenie Panien y Pań, takiego Zakonu gdzieby infze. 
go po/agu nie przynofzono: z foką tylko dobrą wolą» y do- 
wcip' w robotach, dla życia z pracy rąk (woich, y dla tego 
żeby nie miały infzeco Choru tylko Tzbe wielką do fpolney 
roboty,gdzie wfzyftkie w fpołeczności pracuiąc mogłyby fię 
ftać uczęftaiczkami tey fzczęśliwości o ktorcy mowi Prorok. 


pfal.ny Prace rak twoich że pożywać bedziesz f[zczeriiwyć ief y do- 
tze brze fie mieć bedziesz 


O Boże! iakai to ieft pociecha pożywać chleba (wego, w 


48. 2. POCIE czoła (wego, y modz mowic z Apoltołem wielkim. Oto 
* terece ktore wyrabiay żymność nie ty.ko dla fiebie, ale też iea 


(Zcze y dle tych ktorzy zofławali w potrzebie, Takie uboftwa 
iet daleko fzacownieyfze przed: Bogiem, niżeli wfzyftkie 
fkarbv ziemfkie. Na tym właśnie naybardziey ziwiiło pras 
wdziwe uboftwo Ewangeliczne; takie iąkie praktykował fam 
Chryftus Zbawiciel nasz, á przykładem iego, Nayświęrz 
Marya Panna, Święty Jozef y Apoftołowie Święci, opufzcza- 
jąc wlzyftko aby żyli z pracy (woiey Duchowaey, albo rę= 
czney roboty, 

Przyznam ci fię (mowił mi) że między wfzyftkiemi kon= 
gregacyami Panien, naybardziey mi fig podobalą AE fą 
unda- 
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bą || fundowane dla przyimmewania gości zludzkością y miłością, 

su || także Urfzu!anki, y Forgregzcie N ayświętfzcy Mary! Pañ: 

[za ny, ktore czynią ofobliwfzą Frcfeflyą uczyć młode Fanien- 

le: | ki, gdyż te prawdziwie żyją zpiacy (woiey Euchcwney, y uh 
la. | reczney robcty. | 
u Nie żcbym nié miał poważać fobie irfzych Zakonow t i 


ktore żyją żdcchodew fu eich, albo z perffyi dożywetnich, 
nie bawiąc fię robotami tylko dla tichroniemia fię prożno» Bi) 
wania; á nie dla zarobku iakiego albo wyrabiania fobie | 
pożywienia: ale co mi jeft dziwno, y wielu innych ludzi 
rozumnych temu fig dziwią, że tak wiele Fuńdacyi zna” 
cznych narożnych mieyfcach, nie umnieyfzaią bynaymnicy 
Pofagow Fantom ktore zoltaią Zakonmicami; y owfzem im 


S ktory Klafztor ieft bogatfzy, tym więkfzego pofagu wycią» 
A gaią przy wfiqpieniw Panny do Zakonu, j 
by | Tak dalece iż ze trzech Stanow y Kondycyi Panien, nie 
Ke maią tylko iedne bogate łatwy przyftęp do wielu Klafzto= 
k, row; albowiem te ktore fą olłatniecy kondscyi ubogiey nie 
3 mogą przyjść do tego fzczęścia dla niedoftatku fwego» poż 'R 
nieważ dla dofłąpienia takowego uboftwa.w Zakonie, trzee "EB 
3 ba być bogatym Te zaś frzednicy kondycyi pomiernie doe BB 
, | ftatnie łatwiey mogą znaleść poftanow ienie (wole na świe” M | 
„ | cie. A tak widziemy iż Klafztory nie ftużą tylko na przyl- OR | 
„ | mowanie Corek owych bogaczow ktorzy mogą im dać wiels BJ) 
A kie poiagi nie tylko do Zakonu, ale y na świat do Poftano« A | 
i wienia, 4 
i Jefzcze co fię tycze Penfyi; dożywotnich te fię kończą HB 
i z życiem tych ktorym bywaią naznaczone; mowią niektos M | 
| | 37; ale podobno po śmierci tych ktore wnofzą z (obą zńa: | | 
$ czne polagi, przyimuią na ich mieyfce ubogie Panny. bez 
żadrego pofagu: Cdpowiadam że iefzcze dotąd nie wiem || 
cale o ym. UAB 
z Gdzież fię tedy obracaią "te wielkie Pofagi "pytam fię, B | 
4 Odpo. Ii | 
| 
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€ dpowladaią nie ktorzy iż na Fabrykę y budowanie: ale ta 
fabryka nigdy niefkończona. 

A przecię ta była intencya nalzego Swiętego Qyca, aby 
kiedy Klafztory Nawiedzenia Panny Maryi będą doftatecznie 
opa:rzone dochodami, przyjmowano do nich Panny bez po= 
fagu. Zdaie fię nawet iż ten Swięty zaleca robotę ręczną 
nie tylko iako rozumiem dla uchronienia fię prożnowania 
ale też y dla wyrabiania żywności pracą rąk fwoich, wiemy 
dobrze iako ten Swięty przykazuie w konftytucyach fwoich 
robotę ręczną do czego obowiązane fą wfzyfik e nawet y te 
ktore mogły być naybogarlze na Świecie, Otoż co iefzcze 
mowi 0 tym w iednym liście fwoim, Potrzeba nam żyć na 
tym świecie życiem pracowitym, ponieważ iefteśmy Dziat« 
kami pracy, trudow, y śmierci Zbawiciela nafzegoa 

ROZDZIAŁ XXII 
O Ubofwie, y P ftufzeńfiwie. 

Eft to rzecz dziwna że ci y te, ktorzy tak wiele mowią o 

Uboftwie, o Swięta Cnota uboftwa, o kochany ślubie u% 
boftwa, niczego fię iednak bardziey nie obawiaią iako dow 
znawać fkurku tey świętey cnoty uboftwa, co pokazuie pra- 
gnienie do zbierania, y bolaźń tak wielką naymnieyfzey 
firaty, że tego nie można doftatecznie wyrazić. 

Niechcąc mowić» o tym według {wego zdania, przywos 
dzę tu przeltrogę natzego Swiętego Qyca ktorą dale w lis 
kach (woich pifząc do iedney Przełożoney, o moła naymil- 
{za Corko, iefteś widzę mego zdania w przyjmowaniu Pa= 
nien; bo ia niefkończonym ipofobem fkromne y pokorne lu: 
bo ubogie, przekładam nad mniey pokerne, y fkromne, luż 
boby bogate były. Ale mowmy ile chcemy, Błogr/tawieni 
ubodzy; przecięż roftropność ludzka nie „prze anie mowić, 
Błogofławione fą Klafztory, Kapituły» y domy bogate. Po: 
trzeba y w cym lamym zachować uboltwo, ktore poważa« 
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my, kochałąc, y ponofząc ie zmiłością; dlatego że nie icit 
{amo przez fię w poważaniu. 

Druga także rzecz nie mniey godna uwagi, że między 
ofobami czyniącemi FProfeffyą pobożności nie znayduie fię 
bardziey kochaiących wolność (woię, pragnących przywi= 
leiow, uwolnienia od obferwancyi, y fzukaiących fzczegul- 
ności, to ieft mniey maiących fię do pofiufzeńftwa, iako ci 
y te w Zakonach ktore maywięcey mowią wiele pięknych 
rzeczy, o ślubie pofłufzeńftwa,o powolności, y poddańftwie 
weślep woli fwoicy pod poffufzeńftwo. 

Nie widzę nawet żeby ofoby świeckie, ktote nazywaią 
pofpolicie naybardziey światowemi, fzukały tak wiele uwol- 
nienia y przywilejow, dla wyłomania fię z pofiufzeńftwa Pa- 
fterzom twoim względem Przykazania Bożego y Kościelne- 
go. á nie tylko Biikupom (wo m ale Plebanom włafnym fą 
pofłufzni, Prawo powfzechne ieft 1m doftateczne, iako też 
uftanowienie Chryftufowe w Ewangelii Swiętcy; y nauki 
SS. Apoftołow. Nie fa ludzie świetcy tak piefzczeni zeby 
niechcieli być poffufznemi tylko tym ktorych fobie fami o- 
brali, y owfzem dopufzęza 3 fię prowadzić-lako owieczki, y 
rządzić fobą tym ktorych im Bog fam daie bez ich włafnego 
obraria. 

Ale zaś niechcieć być pofłnfznemi tylko temu Przeło- 
remu ktorego fobie fami obierzemy, y to iefzcze doczafu, 
z tą kondycyą że fię fpodziewamy zaczafem w zalemnie mu 
rozkazywać, zaifte czyliż go nis ieft być pofłufznymfamemu 
fobie, albo przynaymniey włafnemu fwemu obraniu. 

RO. ZD Z LA Ł XXIII. 
© Rzedzeniu Zakonnicamt. 
NE było to nigdy zdanie Nafzego świętego Oyca aby Zai 
konnice zoftawały pod rządem Zakonnikow, z włafzcza 
tegoż famego Zakonn. 

Oroz co fam pilat w gey mierze, Widzę wiele godnych 

udzóy 
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ludzi, ktorzy za fłufzną rzecz być rozumielą, aby Klafztoż 
ty zoftawały pod władzą Fifkupow, wc dług ftarodawnego, 
y po wfzyltkiey prawie Włofkiey ziemi ugruntowanego zw y- 
cżaiu; albo pod władzą Zakopnikow, według zwyczalu gd 
czterech lbo płąciufer lat w prowadzonego, y po wfzyftkiey 
Francyi zachowuiącego fię. Co do mnie przyznam fię fzczeż 
rze, że w tey okazyi ujechcę trzymać z temi kterzy Klafztos 
ry Paniehfkie władzy Zakopnikow á ielzcze teyże reguły 
poddaią, idac w tey mierze za zdaniem 3 Stolice A poitol- 
ikiey, ktora gdzie tylko może bez lakiey trudności, tey Zas 
konnikom władzy zabrania« ` Nie żeby to nie bywało 
przed tym, á iefzcze y teraz chwalebnie na wielu miey(cach 
nie było: ale że jefzcze ieit chwalebnieylza aby to inaczey 
było: na co mogłoby fię wiele powiedzieć. Do tego nie 
masz wtym żadney nagany aby Papież Zakonnice jakie u- 
wolnił od władzy Zakonnikow regoż Zakonu, w ktorych 
tak wipaniały znaydował fię początek, y tak długie Klafżto= 
row w mocy trzymanie: 4 w óftatku zda mi fię że prawdzi» 
wie fam Ociec Swięty te pobożne Zakonnice we Francyi 
poddał władzy tamecznych Bifkupow: y rozumiem że te 
świątobliwe Panqy mic wiedzą fame czego chcą, ieżeli 
Zakonnikow fwoich nad fobą pragną Przełożeńftwa; Którzy 
fa prawdziwie wielkiemi fługami Bożemi, iednak to rzecz Ina 
Panny ciężka być rządzonemi przez Zakonnikow; świętą im 
umyfłu wolność pofpolicie odbieraiących, 

Skromność Swietego Bifkupa, pod temi ffowami, utraty 
świąrobliwey wolności Ducha ukrywa wiele rzeczy, ktore 
lepiey ukryć pod zalłoną milczenia, niżeli wyiawić dalfzym 
rozwodzeniem fię mową o tym. 

Zkąd możemy uważać. i. iż Zakonnicy, y Zakonnice 
nie mieli infzych Pafterzow, y Przełożonych nad fobą przez 
lat tyfiąc y więcey» tylko Bifkupow fwoich, y że uwolnienie 
niektorych od ich Zwierzchności, nie ief poftanowione tyl- 
ko dopiero od lat czterech iet, albo piąciu fet. 2. 


Czefć KIHT- Rozdział ARIE ZA) O 

2. Ze Bifkuoi prawen powfzechnym fą Qycami, Paite- 

rzami, y prawdziwemi Przełożonemi wfzyftkich Zakonni= 
kow. 


A 


3. Ze we Włofzech prawie wfzyftkie Zakonnice fą pod 
zwierzchnością Bilkapow; czego ia fam ieftem świadkiem 
oczywiftym; y uważałem że we Florencyi gdzie iet więcey 
dzy pięćdzieliąt Klafztorow Zakonnic, nie znayduie fię mie: 
niż niemi ledwie cztery ktoreby mie były pod zwierzchno« 
ścią Arcybifkupą tamteyfzego. 

4. Ze Stolica Swięta ile możności fwoiey ftara fię przy 
wracać znowu ten dawny fpofob rządzenia Zakonnicami. 

5. Ze ieżeli mogły być kiedy iakie przyczyńy uwolnie= 
nia Zakonnic od Zwierzchności Bilkupiey, znaydnie fię te= 
raz daleko więcey fłufznych przyczyn dla poddania onych 
władzy ich, y odięcia zwierzchności nad niemi Zakonni+ 
kom. 

6, Ze Zakonnice ktore pragną nad (obą rządu y władzy 
Zakonnikow; nawet (wego Zakonu, fą prawdziwie Corkami 
Zebedeufzowemi, ktore nie wiedzą fame o co profzą. 


ROZ D ZŁAŁ XXV. 


O Strachach nocnych, 
Oiazń ieft to namiętność y paffya przyrodzoną ktora łako 
włzyftkie inne ieft cale oboiętna; zła kiedy ieft nieporząe 
dna y zbyteczna; dobra zas kiedy iet powolna y poddana 
rozumowi. 

Znayduią fię drudzy tak boiaźliwi z natury, że ich pras 
wie wfzyftkie fiły odftępuią kiedy im przyidzie publicznie 
mieć mowę: jafi fą co ię niezmiernie bolą grzmotow,_na- 
wet y błyl(kawic, niektorzy lękaią fię ftrachow nocnych, y 
naymnieyfzego cłenia; drudzy cak fię bardzo boią pokazy= 
wania Dufż iż nigdy nie odważyliby fię fpać fami w izbie. 
Wiem o tym z powieści niczawodaey y godney wiary że ie 
den wielki czafow na(zych woy!k generalny wodz, w krwas . 

O00 wych 
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wych woynach w rożnych niebefpieczeńftwach oczywiltych 

niczym nigdy nieufirafzony, á przecię niechżeby człek ies 
i go fiużący po rozebraniu go y układzeniu do fpaniazoftawił 

go famego w pokoiu, gotów bvł zebić go, nie mogąc fam 

jeden zofłać w nocy y na krotki moment. 

Nafz Swięty Ociec ciefzy iednę ofobę pobożną, tą fabo: 
ścią bolaźni zdiętą tak do niey pifząc. Powiadaią mi, mo- 
ia naymiliza Corko, że fię (rachasz Duchow,  Naywyżfzy 
Duch Boga nafzego ieft wfzedzie, bez ktorego woli, y po= 
zwolenia,. żaden fię Duch nierufza. Kro ma boiażń tego 
Bofkiego Ducha, nie powinien fię żadnego infzego ducha 
obawiać. Ty zoftalesz pod fkrzydłami iego, 1:ko malenkie 
kurczątko, á czegoż fię boifz, zofiaiąc w młodym wieku, 

| byłć też taką boiaźni f.nrazyą zdięty z czego żebym (ię ofwo= 
HH bodził przymufiłem lię iść 2 uzbroiom; m tylko Bofką ufnością 
fercem przez tamte mieyfca, raktorych'n.i abość n oia bo- 
jaźnią groziła: na koniec, takem fię gruntownie utwierdził 
że puftynie,: y ciemności nocne moicmi fą delicyam wzglę- 
dem tey zupełney włzędzie Bofkiey przytomności, kterey w 
takowych puftyniach, y ciemnościach, według pragnienia 
nafzegozażywać możemy+ Dobrzy Aniołowie obraczają cię, 
lako jedna Zołnierzow na warcie ftoiących Chorągiew. Praa 
Spy wda B lay mowi Pfalmifta, otacza cie tarcza (mola: nie masz 
s fie obawiać nocnych pofirechew. To upewnienie powoli fię nae 
być będzie nogło. według miary łafk' Bożey w tobie przyra- 
ftaiącey: albowiem łafka rodzi ufuość,4 ufność nigdy nie bywa 
zawitydzona, 


ROZDZIAŁ XXV. 
O Znofzeniu cierpliwie Biźniego, 
Zycie ciężary iednt drugich mowi Apoftoł Święty, a tak 
oane , PPEfniCie Frawo Zezufa Chryf fu. Gdyby kamien € nie 
a wfpłerały fię iedne na drugich w murowaniu, iakżeby mogł 
flac Budynek ? My ieftcśny Budynkiem bożym, wyftawio- 
nym 
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nym z kamieni żywych; ktore jeżeli wzałemnie ieden 
drugiego znofić nie będą, ten budynek będzie iako iedna ku- 
pa kamieni zgromadzonych. 

Naywiękfzy (kutek miłości iet ten kochać nieprzyiacioł, 
drugi nie mnieyfzy ieft znofić dobrym fercem defekta y 
niedofkonałości bliźniego. 

Łatwo ieftkochać bliźniego, kiedy nam ieft miły, y 

rzyiemny; bo ktoraż mucha do Cukru y miodu nie leci? 
ale kochać go kiedy ieft przykry, gniewliwy, uparty, y nic- 
przyjemny nam, ieft tak rzecz ciężka, iakoby zuć gorzkie 
pigułgi, y bez zama fzczenia ie połykać, á przecię to elft kas 
mień probierfki prawdziwey miłości ku bliźniemu. 

Dla wykonania tey miłości, trzeba fię nam kłaść na miey= 
fcu tego bliźniego, ktory nam ieft przeciwny, y myślić fos 
bie iakbyśmy chc'eli żeby fobie znami poftępował, gdyby- 
śmy mieli iego niedofkonałości w fobie. Trzeba fię ftawiać 
na nieylcu przedaliącego kiedy co kupuiemy, zaś kupcem 
kiedy co przedaiemy, ieśli chcemy fprawiedliwy handel 
prowadzić, 

W kiźdey okazyi trzeba wykonywać tęcnotę znofze- 
nia bliźniego. tak iako zwykliśmy połykać lekarftwo gorz- 
kie zamknąwfzy oczy, to left zamknąć cale oczy nato co fię 
znayduie przykrego w (tworzeniu, á mieć ie otwarte na Bo- 

ga faniego, w ktorym y dla ktorego wfzytko powiano nam 
być miłe y przyjemne; ponieważ wfzyftko co Bog itworzył 
ielt dobre, y Dzieła lego fi dolkonałe. Owa Lalka Moyże- 
fzowa w ręku iego byla przedziwna rzucona zaś o ziemię 
w węża fię obracała. Bliźni nasz uważany będąc fam w 
fobie, iet ieden mizerny robak czołgaiący ię po ziemi, ale 
zapatruiąc fię na niego w rękach Bolkich ieft Inftrumen= 
tem y lalką przewodniczą dla doprowadzenia nas do nieba: 

Poffuchaymy w tym nauki nafzego Swiętego Oyca, kto- 
ry mowi wliltach fwoich o Boże! 4 kiedyż to będzie aby 

Ooo z 200s 
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(A znofzenie bliźniego miało gorę w fercach nafzych? Jeft to 
i oftatnia y naywyżlza lekcya nauki Swiętych.  Błogofła» 
Wiony umyfł ktory tę lekcyą umie: Chcemy nafzey niedo- 
fkonałości znofżenia y dznawamy ią godną pobłazania; nie. 
dofkosałości zaś bliźniego zdadzą fię ham zawfze więklze | 
y ciężlze, á zatym y nieznośnieyfze. 

Zazdrość to fprawuie iż iefzcze y dobro bliźniego zdaie 
fię nam zawfze więkfze y łepize niżeli nafze: 4 miłość wła- 
fna czyni nam przykrości nafze ciężfze y nieznośniey (ze nie 
żeli cudze, 4 względem niedofkonałości y defektow iefteśmy 
orłami oftro patrzącemi na cudze, á kretami wie niewidząs | takf 
cemi włafnych defektow nafzych. I 

RAO ZDen ot SEXY | 

O Chorych ktorzy fe modlić nie moga, ARG 

Ww Szyfikie rzeczy maia fwry czas, Infzy ielt czas docier: | 
pienia, á infzy do modienia. Nie pod czas wiofny ani ZE 
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W zimie należy obierać owoce zdrzewa. -Trzebaby mieć | "iX 

zdrowie żelazne,aby pracować choruląc, y cierpieć pracując, e 

Kiedy Bog chce tego;żebyśmy cierpieli choruiąc, uwalnia nas c 

pod ten czas od pracy. ch 

pré Znayduią fię tacy chorzy, ktorzy widząc fię być złoże» PAM 

! ne mi ciężką chorobą, nie tak narzekają na dolegliwości fwo- Ak 

ie, iako bardzicy na to że nie mogą użyć Panu Bogu tak og I 

Art iak w zdrowiu fłużyli mu, w czym fię bardzo ofzukuią, pasg 
SIN i ponieważ iedna godzina przepędzona w c erpiemiu dla mi- tylko 
JU łości Bofkiey, y z poddańitwem weli iego Nayświętlzey, A. 
MSi nierownie więcey waży niżel wiele dħi ztraw lonych. na Za- SR 
bawach pracowitych z mnieyfza miłością odpraw onych. M 

s, Ale co za przyczyna tego? da ielt 14 chcemy fłużyć AE 

i Bogu iak fię nam podcba, á nie tak iako on chce. Chcemy W 
czynić wfzyftko według woli nafzey, á nie.według woli ie- yi 

go nayświętf y. Kochamy wolą iego; kiedy fię ftofuie PIC 

do nafzey chęci, zamiatt tego cóbysmy nie powinni kochać tanie 


woli 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


woli mafzey tylko w ten czas kiedy fię zupełnie ftolni 
do woli iego. 

Kiedy Bog chce żebyśmy chorcwali, my chcemy być 
zdrowi, kiedy pragnie abyśmy mu fużyli cierpiąc: my 
pragniemy fiużyć mu pracniąc. Kiedy Fog chce abyśmy fię 
ćwiczyli w cierpliwości, my ratenczaschcemy fię ćwiczyć 
w pokorze modlitwie, nabożeńftwie albo w ick cy infzey 
cnocie, nte dlatego że ieft według lego upodobania ale że fig 
ftofuie do nafzey fkłonności. Kochamy zaifte cnotę, ale z 
przyprawą fłodką, nie z żołcią y oćtem. Gora Kalwaryi nie 
tak (ię nam podoba, iako Gora Tabor; nie ratamtev przy 
krey, y ciemnością ogarnioney, ale ratey.welołey iafnością 
otoczomey chcielibyśmy fobie przybytki zakładać zS. Piotrem, 

Jednym ffowym mowiąc że wolemy zdrowie niż cho= 
robę, 4 przeto nie zarowno kochamy Boea w chorobie y w 
zdrowiu. Bardziey go miłuiemy kiedy fię znami pieści; 
n ż kiedy ras uderzy plagą iaką, 4 tak częftokroć ofzukuie. 
my fię fami, gdyż zamiaft tego żebyśmy kochali, famę mi- 
łość Bofką, nie kochamy tylko ffodkość tey miłości; bo kto 
nie kocha tylko Boga, kocha go zarowno w każdym czafies 
w chorobie y w zdrowiu, w pomyślności, y w przeciwno- 
ściach, w cierpieniu, y w zażywaniu poc ech; albowiem 
Bog będąc zawize iednoftayny iam w fobies. nie iednoftay. 
ność tedy w miłości nafzey ku niemu nie może pochodzić, 
tylko z czegoś. Co nie ieft Bogiem. 

Jedńey Dufzy ktora fię żaliła przed Swiętym Oyc' mm na. 
fzym. że pod czas długiey choroby (woiey nie mogła odpra- 
wiać medytacyi lubo miała przedziwne upodcben'e w tym 
ćwiczeniu. y bez ktorego zdawało fię iey iakcby umvyfł iey 
flabiał, taką daf odpowiedź Swięty B fkup na to. Nie fra- 
{fuy fię że bez m dytacyi nałożku zoftaiefz, gdsż cierpieć 
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rozgi Zbawicielowe nie ieft mni yfzym dobrem nad rozmy= 


ślanie,  Lepfza ieft rzecz zoftawać z Chryfiulem pa krzyżu, 
. 4 niże= 
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å niżeli tylko nah patrzyć, , Ale wiem dobrze iż na łożku 4 on! 
zofłaiąc tyliąckroć na dzień fercę twoię w ręce Bolkie od- był 
daiefz zaczym dofyć natym. Oddaway pofłalzeńltwo Do. fię z 
ktorom, y gdy ci zakazą ćwiczenia lakiego Duchownego, bay 
iako to poltow, odprawowania godzin, modlitwy wnętrze F 
ney, y ultney, krom aktow Śtczeliftych. profzę cie ile mozg Profi 
przez pofzanowanie, y miłość ktorą mieć chcefz ku mnie, bym 


„abyś wielce była pofłufzna, gdyż tak Bog rozrządził. Gdy. | i4po 
będziefz uleczona, y dobrze w zdrowiu umocniona powroć | twyt 
z wolna na włafną drogę fwoię, i obaczyfz iż wiele na niey, | czony 
uydziemy za pomocą Bożą. | teac 


R.OZ-DZETA'Ł XXVII. 


W iakiw pofzanowaniu Swiety Bihup miat Chorych, 
ej ubodzy fą członkami .Chryftufowemi dla tego iż 
zoltaią w ftanie uboftwa, nie mniey także chorzy maią to 
fzczęście być członkami iego, wtym ftanie cierpienia zolła- 
Me” lgo. Zbawiciel nafz fam to powiedział temi fłowy. Byłem 
y chory; a wyście mnie nanñedzilt, 


W l 
( 

, począ 
y rząc 
mogł; 


Wielki Krol Ludwik Swięty ffużył chorym klęcząc, y | dnocz 

z odkrytą głową, zapatruiąc fię na n'ch iako na Członki Je- | byćp 
zufa Chryftufa, y uważaiąc ich iakoby przybitych z nim | Kory, 
do krzyża, K 
Nafz Swięty Ociec temi owy wyraził ufzanowanie ktorzy 
fwoie ku iedney ofobie choruiącey, moia naymilfza Corko | pufz 
poki cię rozumieć będę w utrapieniu na łożku zoftaiącą | Wizy 
l | à to prawdziwie mowię] w ofobliw(zym cię mieć będę | ła na 
pofzanowaniu, y nadzwyczayney uczciwości, iako ftworześ | O mo 
nie od Boga nawiedzone, w fzaty lego przyodziane, y ofo- | wlzyć 
bliwą Oblubieńicę Tego. Gdy Zbawiciel nasz wiliał na krzy | dawał: 
żu, był przyznany za Krola, nawet od nieprzyjacioł (wod | k pni 
ich, Dufze zaś na krzyżu zoftałące za Krolowe uznane (ą. 4 poty 
Nie wiefz czego nam zazdrofzczą ‚Aniołowie; zaprawdę | byćle 
niczego infzego, tylko, iż możemy cierpieć dla Chryftula popra! 


a oni Opufc 
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4 oni nigdy fic niecierpieli dla niego. Paweł gwięty ktory a.corm 
był w niebie, y wpofrzod Rayfkich rofkofzy, nie poczytał caa.s 
fię za fzczęśliwego tylko w Rabościach fwoich, 4 w krzyżu "+ 
Zbawiciela nafzego. 

Potym zeleci? icy do Modlitw fprawę iednę” znaczną. 
Profzę cię (mowi) każ zalecić Bogu fprawę iednę, ktorey- 
bym życzył fobie widzieć koniec. Nadewfzyftko fama mu 
ią polecay pod czas boleści twoich; gdyż Ba ten czas modli- 
twy twoie lubo krotkie, y w fercu tylko czynione» niefkoń= 
czenym fpofobem dobrze będą przyięte. Proś: Boga przez 
ten czas o cnoty ktoreć będą naypotrzebnicyfze. 

R©*7ZDZ 1 AŁ XXVIII 

Zdanie Swietego Bifkupa o Klafztorach, 
lefz że co to ieft Klafztor? ( mowi ) Jeft Akad=mia ściśle 
dofkonałey poprawy; gdzie każda Dufza powinna fię z 
| początku nauczyć aby fię dopufzczała k erowac, polerować, 
y rządzić fcbą,iakoby dobrze wychędożona, y wyrownana; 
mogła fię dofłateczniey z wolą Bożą ftofować, łączyć y ie- 
dnoczyć.  Jeft to oczywiftym dofkonałości znakiem, chcieć 
być poprawieną: ten bowiem jeft nayprzednieyfzy owoc pos 

kory, ktory pokazuie, że potrzebuiemy poprawy: 

Klafztor [mowi daley] icf duchownie chorych fzpitalem; 
ktorzy chcą być uleczeni, poddaią fię na upufzczenie krwie 
pufzczadłom, larcetom, brzytwom, żelazom, ogniom; y 
wfzyftkich lekarftw gorzkościom. Y na początku Kościo= 
ła, nazywano Zakonnikow imieniem lekarzow znaczącym. 
O moia Corko, bądź że y ty taką á nie m'ey zanic tego 
wfzyftkiego, cokolviek by przeciwn go miłość włafna pos 

„ | dawała: ale weź przed fię zuprzeymością, fmakiem. y wiels 

|| ką miłością tę rezolucyą; albo umrz ć, albo fię dać leczyć: 
á potym, ponieważ niechcę duchownie umierać, to prgnę 
być leczona: y dla uleczenia chcę znofić ciężkie opatrywania, 
poprawę, napomnienia, y profić iefzcze lekarza aby nc niee 
opufzczał. ROZe 


497 Duch Swietego Francifzka Salezyufza 
ROZDZIAŁ XXIX. 


O Politowaniu. 

J Ubo Nafz Swiety Ociec miał umy ftały, mężny, y ob= 

darzony przedziwną (tactęcznością, iednak ptzytym był 

ferca bardzo lifuiącego. Otoż co mowi do iedney ofoby ftros 
fkaney Śmiercią fioftry fwoiey, 

O Boże! nie mogę ci tego mowić moia Corko, nie płacz: 
nic, gdyż to ieft fłufzna abyś trochę płakała, aletrochę tylko 
na znak fzczerego affektu ktoryś miała ku niey, naśląadniąc 
w tym Kochanego Miftrza nafzego, ktory płakał trochę nad 
przyłacielem (woim Łazarzem, ale iednak nie wiele, iako 
czynią ci, ktorzy zątaplaląc myśli fwoie w momentach tego 
mizernego żywota, zapominaią, że także zbliżamy fię do 
wieczności, gdzie (żyśli.na tym świecie dobrze żyć będzie. 
my ) przyłączemy fię do koch nych nafzych zmarłych, aby- 
śmy ich iuż nigdy nieopuścili. . Zabronić tezo nie może ny, 
aby nędzne (erce nafze nie doznawało mizerney kondycyi 
życia tego, y nie czuło kraty tych, ktorzy w nim mitemi to” 
warzyfzami nafzemi byli, ale nie trzeba iednak gwałcić So= 
lennego poftanowienia ktoreśmy uczynili, iż chcemy złą: 
czyć nierozdzielnym fpofobem wolą.nafzę z wolą Bofką. 

Pozwala tedy Swięty Bi(kup lako w dziemy, aby w taa 
kowych okolicznościach ulżyć cokolwiek żalowi, ale pod tą 
kondycyą aby w tych żałofnych krwi y ciała okazyach 
zwrodzonego alfektu pochodzących, Pan Bog zawfze miał 
naypierwfze mieyfce» ale obaczmy iefzcze iako ten Swięty 
wyraża żal fwoy z afektu pochodzący, z okazyi śmierci Ro- 
dzicow (woich y kre vynych, lub też Przyiacioł kochanych, 
gdy mowi. W prawdzie y ia płaczę w podobnych oka- 
zyach y w mich {erce moie ( kamienne w rzeczach niebie= 
fkich | na łzy fię zdobywa. Lecz ie (Bogu dzięka) zawfze wy* 
lewa (pokoynie, y z miłośnym poddaniem fie opitczności 
Bofkicy. Albowiem od tego czalu iako. Zbawiclel nasz 
$mief. 
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śmierci fię rozmiłował, y (woię śmierć dat za obiektum mis 
tości nafzey, nie mogę być złey woli przeciw śmierci tak 
fioftr moich, iako czyieyżekolwiek, byle była przyięta w 
miłości śmierci Zbawiciela nafzega. ; 

A w infzey okązyi mowi tak ten wielki Swięty. Nié 
nafz człowieka na świecie ktoryby miał ferce fktonnicy= 
{ze do.przylaźni iako ia, y ktoryby bardziey nademnie czuć 
miał ich rozłączenie, iednak za tak podłą rzecz mam pro» 
zność życia tego, w ktorym zoftalemy, iż nigdy nie udaię 
fię do Boga z więkfzą miłością, lako na'ten czas, gdy mię 
ręką (wolą dotknie albo dopuści abym był dockniony, 

Ciktorzy rozamieią że Chrze ciańlkie policowanie, nie 
może fię pomieścić z świętą rezygnacyą y (pufzczen em fię na 
wolą Bofką inaczey myślą, mie tak iak nafz Święty Ociec, ba 
lubo to polirowanie pochodzi z miękości (erca, á rezygnacya 
z męftwa y iłałości unyfłu nieporuszoney; iednak iako 
nie malz nic mocnieyfzego nad cę uprzeymość afektu fer- 
deczn:go, tak też nie mafz nic milfzego y przyiemnieyizego 
iako ta ftałość mężna, 
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: O Pramizimey Miłości, 

[4ko roftropność iet prawdziwą miarą cnot do obyczaiow 
należących. tak też miłość ieft prawdziwą Regułą cnot 
wlanych. żywych, y zafługuiących. Regu'a ta'mtey cnoty 
roltropności ieft proftota rozumu Ludzkiego zdrowego. Re« 
guta zaś m tości ieft proltota rozumu oświeconego od Bogą 
co nicinnego nieieft tylko wola Bofka rządząca fercem Lu- 
dzkim, iako Krolowa wfzelkiey woli ftworzoney y obia- 
śniaiąca każdy rozum powolay y poddany, Ta naukaleft 

Doktora Anielfkiego. y przyjęta od wfzyftkich Teologow. 
Q gdyby wfzyfcy Chrześcianie miarkowali fg y zmie= 
rzali wfzyftkiemi (prawami życia fwego do tego oftatniega 
końca y, mery fwoicy, widzielibyśmy w mich cale infzą świąs 
PP goblis 
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tobliwośc> mie tę ktorą po (obie pokszuią, y miłość obłudna 
pie miałaby mieyfca w wielu ofobach zamiaft prawdziwey 
mił ości+ it 

Naymnieyfze fprawy tczynione z wielką miłością, fą 
daleko fzacownieyfze :y więkfzey zafugioniżeli drugie o» 
kazalfze. z mnieyfzą miłością uczynione: ` Jeft to zdanie 
wfzyftkich  Teolcegow, wyrażone tym. fpofcbem'przez na- 
fzego Swiętego QOyca., Wiem dobrze, rż małe przykrości 
dla wielkiey {wey liczby y przeciwności, bardziey dokucza: 
ią, niżeli wielkie» y domowi bardzłey niżeli bev; ale też 
wiem iż zwycięftwo ich częflokroć ieft przyiemnieyfze Bo- 
gu, niż wiele infzych, które fię w oczach Ludzkich więkfzey 
bydź zdadzą zafługi. 

Dla tego chciał Swięty Bifkup abyśmy cncty fzacowali 
przez miłość ku Bogu, 4 nie:przez' zacność tch przyrodzow 
ną; acomowi o Modlitwie w iednym liścić twoim; toż fię 
ma rozumieć o każdey inney cnocie: 

Potrzęba kochać Modlitwę ; ale ią trzeba kochzć'dla mia 
łości Bożey, kto ią zaś kocha dla miłości Bożey niechce iey 
więcey, tylko co mw: Bcg z hiey udzielić chce; 4 Bog iey u- 
dzielić niechce tylko tyles ile połufzeńfiwo pozwoli, Wie 
dziemy tedy iako Swięty Bifkup fzscuie Modiitwę przez 
miłość; y w Traktacie miłości Bofhicy zaleca aby Po ufzeńm 
ftwo fundowało fię ma miłości Bozey, gdy mowi. Zapra» 
wdę kochaiąc pofłufznemii iefteśmy; lako będąc poflufznemi 
kochamy. A jeżeli to pofiufzeńftwo ieft: przezacnie uko 
chane; to fię dzie e dla tego, że fię ma, y dąży do wybor= 
ney miłości; á defkćrałość lego nie natym zaw (Fa żekoc] ae 
iąc pofiufzremi ifem: ; zle że pofufzremi bedąc kocha- 
my. Tak dalece, że ieko Bog iefi kof cem ofiatrim wfzyftą 
kiego dobra, lako też y peczątkiem: rak też miłość, ktora 
jeft początkiem dobrego zamyfłu y uczynku, ieft też iego 
koncem, y doikcnałcścią | 
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Kończę tą nauką KiążęciaApoftotowPiotra Świętego. Na- 
dewfzyfiko mieycie milość fląteczna iedni ku drugim; bo milość 
po krywa miele orzechow.  Niechay tedy każdy pofiepuie fobie 
m fprawaeb fwoich, wedłuę taki od Boga mu udzieloney, Feże= 
Hi kto.momi, niech fe wydate że Bog przez ufla iego mowi, Fe- 
želi ktopracuiz, niech dla- Boga pracuie, y Z pomoca iego fmieta. 
Aby we wfzyfikisb rzeczach Bog byť pochwalony y uwielbiony, 
Przez Pana naf(zego Fezufa Chryfiufa, ktoremu przynależy cześć 

"Chwała y panowanie przez niefkończone mieki miekom, 
AM EIN 
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Albo Porządek Zycia 


Ktory fobie Swięty FRANCISZEK SALEZY Opifał 
będąc sna Naukach w Padwie, 


Przygotowanie. 

BER wierny w wykonaniu codziennie tćgó ćwiczenia 

Przygotowania porannego ktore zawilło. 

1. Na wzywaniu Pana Boga; gdyż uznaiąc fe być wyż 
danym na tak wiele niebsfpieczehftw, będę wzywać pomo- 
cy Boga molego mowiąc: Domine nifi cuffodierisanimam me= palais 
am: Panie, leśli Ty nie będziesz ftrzedz Dufzy moley, nas * 
daremnie czuć będzie ktory icy ftrzeże.: Do tego iefzcze 
uważaląc że rozmowa z ludzmi była mi niegdyś okazyą do 
upadku w rożne defekta y niedolkonałości wołać będę do 
Boga. Sepe expuznaverunt me ć66c. o Dufzo moia mowśijnia- pral.nat 
ło, częfto walczyli aa mnie od młodości moley. Panie Bo- ren 
że moy, bądź mi obrohcą; y mieyfcem obronnym, Wybaw s 
mię od zalądzek nieprzyiacioł moim. Domine fi vis potes me NAM 
mundare; Panle ieżeli zechcz=fz możefz mię oczyścić, y uczy” 
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$0T Reguła 


tui... DIE mł tę łafię abym ten dzień ptzepędził beż cbrazy two- 
a. iey, Notam fac mihi wiam in qwa ambulem; ukaż mi drogę 


ktorąbym miał chodzić dla tego podniofłem Lufzę moię ku 
Jobie o moy Boże, wytwiy mię od nieprzyiacioł moich; 
naucz mię cżynić wolą twoię, albowiem Tyś ieft Bogiem 
moim. Duch twoy dobry poprowadzi mię do ziemie pra 
wey, á dla Imienia Twego Panie ożywi(z Dufzę molę mi. 
łością: twoią świętą, 

2. W umyśle moim; co mic innego nie tet tylko pilne 
przeyzrzenie wfzyftkiego co mi fię trafić może p'zez dzień, 
uważać tedy będę pilnie rożne okol czności ktore fię m gą 
trafić wkompanii, gdzie podobno będę muliał znaydować 
fię, także pomyślę o zabawach ktore będę miał, wyftawię 
fobie rożne micyfca gdzie mię mogą zapraf ać, á tek z 
pomocą talki Boga mego wfzędzie pofiępować fobie będę 
zoftrożnością wielką y uwag ą, mając baczność na rożne o= 
kazye ktore mi fię mogą trafic, 

3. W dyfpozycyi albo przyfpofcbienin fię : albowiem 
zważywfzy dobrze rożne zawiłości, w ktorych mogłbym 
zbłądzić, y podać w niebefpicczeńftwo zguby wieczney, bę- 
dẹ fzukać pilnie iako naylepfzych fpofobow dla uchroniey 
nia fię wfzelkiego złego, 4 przeto ułożę w fobie, co ml:bę- 
dzie należało czynić w tey, ycwey ckazyis co będę miał 
mowić znayduiąc fię wfpołeczności z drugicmi, w iakie- 
poftawie trzymac fię, czego fię wyftrzegać, y w czym fię 
ćwiczyć: 

4. Co fię tycze poftanowienia, uczynię mocne przedfię- 
wzięcie, aby nie obrażać więcey nigdy Pana Boga, ofobli- 
wie tego dnia, y dla tego używać będę tych fow Dewida. 
Nonne Deo fubiećła erit anima mea: Bh Dufzo mola iżali nie 
będziefz poddana, y pofinfzna ockotnym f rcem Nayświęt= 
fzey woli Boga twegc; alb wiem od niego zawifło zbawie= 
nie nalze, Ah iak to ick wielka nikczemacść dać fię po- 
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ciagnąć do złego, przeciwko woli Stworcy ńafzego, y fod- 
kim pociągom miłości iego, przez iakąś gnuśną bolażt. al- 
bo nieporządną miłość ku i worzeniu. O zaprawdę ten 
Pań niefkończcncgo Majel atu godzien wfzelkiev miłości, 
Chwały, y ufługi ralzey, nie może być wzgardzony, chyba 
ód rikczemrego fiwcrzeriz nie maiącego odwagi do-dania 
odporu grzechowi. Ale na coż fę przyda prżeftępcwaćtak 
ftufsne ý fprawiedliwe Prawo miłosci iego; dla uchronienia 
fię ftraty dobr dcczefnych, albo Rawy nikczemnćey u Idzi, 
Jakież dobro mógą nam wyśw iadczyć ftworzenia* Ciefzmy 
fię tedy w Bogu. y tmacniaymy temni piękneni fłewy Pro» 
roka; Domirus regnaV:t iraf(Cantur pórń!i. Pan kroluie niech 
fię gniewalą narody. Miechav złeśl wi wyrządzalą mi pay- 
gorlze Tzeczy, ale Pan ieft Wfzechmocny, dla potłumiónią 
ich iako Krol naywyżfzy, ńiech świet złorzeczy iako chce 
przeciwko mnie, mało dbam nato; pońieważ ten Pan kto» 
ry ponuie riad w fzyfi Kim 1 worzeńicm, icft obrofcą moima 

Względeńm pclecenia fię Begu, będę fię oddawać y 
wf.yf ko cokolwiek do mnie należy, w ręce Przedwieczney 
dobroci Botkiey, profząc go aby mię zawfze w Protekcyi 
fwciey piafiować raczył, fpufzczę fię cale na fłaranie je- 
go Oycowfkie ze wfzyftkim czyrmn ieliem, y co będzie chciał 
uczynić ze mną. A przeto będę mowić zcałego ferca mego 
Linam peiit a D: mino, hinc requiram, O iednę rzecz profiłem. 
cię o moy jezu, y nie przeftanę ńlgdy profić cię o nie, to ieft 
abym wypełniał wiernie po wfzyftkie dni żywota moiego 
nayukochańfzą wolą Twoię. In manus tuas Domine commendo 
ffiritum meum. W ręce twoie Panie polecam Dufzę msię u- 
myfł moy, ferce mole, pamięć rozum, y wolą moig, y fpraw 
abym ztym wfzyRkim tobie fłużył, kcchał cię, podobał 
fig Fobie, y wychwalał cię na wieki wiekow Amen, 


Przez 


503 Règuta 
Przez dzień y w nocy; 

r J Rana natychmiaft iak fię tylko obudzę, oddam dzięki 

*— Bogu moiemu temi Rowy Plalmilty. In matutinis mea 
ditabor in te; toict, W poranku dnia będę rozmyślał o Tos 
bie boś był pomocnikiem y obrońcą moim. Potym będę ro- 
z ważać iaką Taiemnicę, ofobliwie nabożeńltwo owych Pa- 
fterzow ktorzy przylzli przed św rem dnia, do (zopki Bea 
tleemikiey, dla oddania pokłonu Nayświętlzey Dziecinie 
Jezufowi. Przypomnę fob é owo pokazanie fię Zbawiciela, 
Nayświęt(zeyMarylMatce {woley ukochanzy, w dzleń Zmar- 
twychwitania (wego; y pilność pobożnych nłewiaft, ktore 
witały bardzo rano, y pofzły do Grobu, dla namafzczenia 
Ciała Jezulowego. Zatym uważać będę iż Zbawielel nalz 
nayukochańfzy ieft oświęceniem narodow, y światłością kto= 
ra rozpędza wfzyftkie ciemności grzechowe, á przeto uczy« 
niwfzy świątobliwe przedfięwzięcie na cały dzień, zawołam 
z Dawidem Świętym, Mane aftabo tbi 68 videbo Pe, Rano 
będę ftał przed Tobą, y przypatrzę fię, á ftawiwlzy fię w 
obecności twojey, uważać będę że Ty icfteś Bogiem, ktory 
fię nie kochalz w nieprawości y dla cego chronić fię ley będę 
ze wfzyftkiey możności moiey, jako rzeczy nielkończenie 
obrzydliwey Majeftatowi twemu Bofkiemu. 

z. Nie omiefzkam żadnego dnia ffuchać Mfzy Swiętey, 
ażeby utrzymać lę przyzwoicie pod czas tey nayśwlętl/zey 
Ofiacy, zgromadzę wfzyftkie fiły Dufzy moley do oddania 
ChryBufowi winnego ufzanowaaia w tey Taiemnicy, przez 
te święte Rowa Plalmifty; Jonite, 65 videte opera Domini, 
Podźcie á oglądaycie fprawy Pańlkie, iakie uczynił cado na 
ziemi, Tranfeamur usque Bethleem, Podźmy do Kościoła, ba 
tam (prawuią przez poświęcone fowa ow chleb, ktory prze- 
wyżlza wfzelkie (maki á te Swięte fłowa Boz fam podał 
do ukt Kapłańlkich dla nafzey pociechy. 
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gë A lako Ciało ftrudzone pctrzebnie fnu, dla odpo» 
cznicnła członkom fpraćcowanym s tak też pctrzepa aby y 
Dvfza miała iaki czas do wytchnienia fobie; y dla odpo= 
cznienia na czyftym łonie nayi kockańfzego: Oblubieńca 
fwegó Niebiefkiego , aby przez ten fęcfeb nabrała fit ‘y mo- 
cy duchowney, á przeto razneczę fckie każdego dnia czas 
iaki raten święty odpoczynek, aby Dufra mola przykładem 
ukochanego Ucznia [ana S, zafypiała we wfrelkim bcfp'e< 
czeńfitwie na pierfzch nayświętfzych, 4 nawet y w fercu 
nayukochańfżego Zbawiciela mego, jako zaś pod- czes (hu 
ciclefnego; wfzyftkie zmyffy zafypiałą y członki prawie 
bez żadnego pórufzenia zofialą, tak też ftarać fię będę aby 
Fufza mola pod ten czas: zafypiania w Bogu, cale fię wfzy» 
fitka w lobie zebrała, y nie czyniła nic innego tylko była pos 
fufzna pokornie według tych fow Proroka. Suręfie poff- manns 
qiam federitis; á wy wfzyfcy ktorży pożywaciechętnie chle-  +- 
ba boleści, trapiąc lię pokutą za grzechy fwoie, y maiąc po- 
litowanie nad ułomnościami bliźniego. nie wftawaycie, y 
ie fpiefzcie fię do zabaw pracowitych świata tego, poki fo= 
bie doftatecznie nie fpoczniecie w bogomyślności y rożiny* 
ślaniu rzeczy wiecznych. 

4. Aieżeli, iako fię przytrafia częfto, nie będę mogł 

| źpaleźć godziny wolney przez dzień do tego odpoczynku du. 

chownego, przynaymniey urwę iaką cząftkę odpoczyńkowi 
ńoćnemu; dla cbrocenia tego czafu na ten pilnie czuyny fen 
przez bogemyślność. W czym fobie rak poftępować będę 
to ieft poźniey fię położę od drugich, jeśli insczey nie będę 
n'ogł tego dckazać, alkoteż po pierwfzym Śnie obudzę fię, 
lub też z rana porwę fię prędzcy niż drudzy. y pamięrać bę- 
dę na naukę Zbawiciela pafzego. V gilate © brate, Czuycie Pituk 
y modlcie fię, abyście nie wefzli w pokufzenie. s 

ç~ Jeżeli mi Bog da'tętatkęe obudzić fię w nocy, zaraz 
ocucę fercę moię temi:fłowy, Media nolé clamor, o pułno4 

cy 
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kutas cy iłylzany był głos.  Otoż Oblubienłec przychodzi, podź. 
~- Cie przeciwko niemu, potym przez uważanie ciemności nos 
Cney, wchodząc w uwagę żywą ciemności waętrzney w 
Dufzy moiey, y wfzyftkich grzeiznikow, uczyn ię:tę modli« 
tue:  tWę do Pana Boga. /llumóware bis, qui in tenebris: Ah Panie, 


™ ponieważ wnętrzności miłofierdzia twego, (prowadziły Cię 


4 nieba na ziemię abyś nas nawiedził, racz że oświecić fie- 
dzących wciemnościach niewiadomości, y wcieniu śmier« 
ci wieczney, ktorą iet grzech śmiertelny, wyprowadź ich 
także icieli wola twoja święta na drogę pokoju wnaętrzne« 
Będę fię ftarał ielzcze w zbudzić temi Rowy Pfalmilty 
Pahlkiego. [e notibus extollite manys wefirar in [anfa W no- 
cy polnoście ręce wafze ku nisbu, y błozoławcie Pana, Bg- 
Palus de ufiłował także wykonać to roz%azanie Pań kie. Que dicitis 
ån cordiburvefirir, in cubtli>us: vfrir Gompunoimini, Załuycie 
nawet y w łożkach wafzych za te grzechy ktore popełniącie 
w lercu y (amą tylko myślą, co 4 żebym depiey wypełnił 
przykładem Swlętego Krola pokuta ącego, łzami moiemi 
P(al,6,7 będę polewał pościel moig; Łacrymię męis firatum meum 
rigabo, 
3 6. Niekiedy obrocę fię z afektem do Boga Zbawiciela 
Palo mego, y. mowić mu będę. Esae nos dormit big, Panie Ty nie 
zalpifz, ani fię zdrzymiefz, ktory ftrzeżefz Izraela to ieft 
Dufz nafzych.  Naygrubfze c emaości nocne nie mogą 
przefzkodzić. (kutkom Boiki:go miłofiesdzia twego, o tey 
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godzinie nocney narodziłeś fię z,Nayświęt(zey Maryl prze” 


czyftey Matki Twoiey, tey godziny także możelz to fpra= 
wić aby łalki twóie narodziły fię w Dufzach nafzych, y nas 
pełnić ie twsmi naydrożlzemi darami. Ah naymiłofierniey= 
Parit fzy Odkupicielu ofwieć oczy mie, obiaśniy tax nędznę (ercę 
‘o moie zaślepione, pięknemi promiegiami taiki twoiey aby 
nigdy nie zafypiało iakimkolwięk fpofobem w ś nierci grzee 
ghowcy. Nie dopufzczay tego prolzę. c:ę aby mieptayigs 
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ciele, moi niewidomi mieli urągać fię ze mnie, y "mowić 
przemogliśmy go. j 

Na koniec rozważyw(zy ciemności wnętrzne y niedofko- 
nałości Dufzy mo ey, będe mogł mowić z Prorokiem Iza 
iafzem. Cufłor qaid de note. o Naywyż(zy Strożu nalz, wie= 
leż ielzcze zoftaie nocy niedofkonałości moich, y ufyfzę co 
mi sedpowie venit mane. iuż świta, poranek dobrego na- 
tchnienia y światło iutrzenki iuż w(chodzi, „dla 'czegoż 
bardziey miłuie(z ciemności niżeli światłość. 

7 A że poftrachy nocne zwykły przefzkadzać takiemu 
-naboieńlftwu, ieżeliby kiedy na mnie przypadły, będę fię 
im bronić przyto nnością Swiętego Anioła Stroża mego, mo 
wiąc: Dominus a dextris efl miht, ne Commowcar;. Pan ieft po puins; 
prawicy moiey abym fię nieobawiał niczego, y niebył za- s 
trwozony. (Co nie ktorzy Doktorewie S$. rozumieią o 
Swiętym Aniele Strożu nafzym. Będę pamiętać icizcze y 
na te Towa: Scuto circumdabst te. Tarczą wiary, y mocney salse 
ufności ogarnie cię, dlatcgo niepowinienem fig lękać ża= s 
dney rzeczy. Do tego ielzcze zażyie y tych fow Dawida 

Dom! ur illuminatio mea. Nie Mońce anl promienie iego fq Pal. a6 
nayprzednieyf(zym światłem moim, ani mnoftwo Ludzi o- *' 
broni mię, ale Boz moy jiet oświeceniem moim, y ten fan 
obroni mię, ktory mi iet miłościw cak we daie iako y w 
nocy, 


O Modlitwie umystowey. 

1. Ziąwfzy fobie czas (pofobay do tego świętego (nu y 

fpoczynku w Bogu, Naprzod będę fig ftarat ożywić 
pamięć moię owemi dopremi żądzami, świątobliwe'ni po- 
budkami, affektami, przedlięwzięciami pobożaemi, y fod- 
kiemi upałami miłości, ktorych mi Bog przed tym pozwalał 
doznawać wuwadzę y rozmyślaniu pilnym Swiętych Taie- 
mnic wiary nafzey, piękaości cnot, zacności fłużby Bożey, 
y nieikończoney liczby dobrodzieyltwy Iego Boikich, ktorych 
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mi tak hoynie użyczał. Będę fię ftarać takie przypomi= 
nać fobie wielki obowiązek wdzięczności ku Bogu za tę ła« 
fkę Tego Świętą, iż czafem ofłabił zmyfły moie, y ciało, 
przez rożne choroby y dolegliwości, ktore mi były bardzo 
pożyteczne; potym umocnie y utwierdzę iako naygrunto: 
wniey ile możności moiey wolą moię w dobrym poftano. 
wienin, y przedfięwzięciu ftałym, nigdy więcey nie obrażać 
Stworcę mego. 

2, To uczyniwfzy, odpocznę fobie fpokoynie w uwadzę 
prożności znikomey, okazałości, bogąćtw, honorow, wygod, 
w czafow y uciech świata tego nikczemnego- Zafianowi: fię 
iefzcze na przypatrowaniu fię nietrwałości tych wfzyltkich 
rzeczy, oraz ich niepewności, y iako nie mogą fię zgodz é 
z prawdziwym, y iftotnym fzczęścjem y ukontentowaniem. 
Na koniec ferce moie wzgardzi temi marnościami będzie 
ich miało wobrzydzeniu, mowiąc: Idźcie precz odemnie 
fzatańfkie powaby, odftąpcie daleko od ferca mego, fzukay- 
cie fobie fzczęścia gdzie indziey, ia was niechcę; ponieważ 
te uciechy ktore obiecuiecie zarowno być mogą dla fzalo= 
nych y (profnych; iako y dla rozfądnych y cnotliwych. 

3. Zabawię fię iefzcze uwagą fzpetności, y opłakaney 
nędzy zapatru jąc fię na ftan godny politowania tychDufz ktore 
fą uplątane y zawikłane grzechami y złeml nałogami: po- 
tym będę mowić fam w fobie bez żadnego zamiefzania, y 
poturbowania; o lako wyfłępek y grzech jef rzeczą niego- 
dziwą ofobie przyfłoynego urodzenia, y ktora przy Cbrzcie 
Swiętym bierze na fiebie obowiązek ćwiczenia fię wcnocie, 
à do tego myślić fobie będę iż grzech nie może nigdy przy- 
nieść Dufzy żadnego ukontentowania prawdziwego, y 
gruntownego; ale y owfzem iakiego ciernia, fkrupułow, ża» 
lu, gorzkości, uiepokoin wnętrznego, y udręczenia fu- 
m nienia n.e ciągną za fobą? A nawet chociażby tego w ízy- 
fikiego niebyło, czyliżby nie powinno ci być dofyć na tym 
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| ofercë'moie, iż grzech ieft obrzydliwy Bogu; to famo mia- 


łoby być y nadto doftateczne dla przywiedzenia cię do wyż 
rzeczenia fię go ze wlzyftkich fit twoich. 

4. Odpocznę fobie (nem miłym w 'poznaniu zacności 
cnoty, ktora iet tak piękna, tak fzacowna, tak przezacna, 
tak chwalebna, y pociągaląca mocnemi powabami do fiebies 
ona to czyni człowieka nietylko wewnątrz ale y powierzcho< 
wnie pięknym, á iefzcze nierownie milfzym czyni go 
Stworcy fwemu, Ona mieporownanie przyftoi człowieko= 
wi, iako będąc mu przyzwoita. Ale krom tego iakieyźć 
pociechy, ukontentowania, y ufpokoienia nie przynofi Du= 
{zy każdego czafu, Ah tać to Cnota Chrześciań (ka poświęca 
człowieka, odmienia go w Anioła, czyni go podobnym Bo= 
gu, y iefzcze w tym życiu daie mu niebo ma ziemi. 

$. Za'tanowię fię w podziwieniu uważaląc piękność toz 
zumu, ktorego Bog użycza człowiekowi aby będąc obia: 
śalony y nauczony lego przedziwnym światłem, porzucił 
wyftępek, á ukochał cnotę. Ah! czemuż nie idziemy za 
iafnością Światła tey Bofkiey Pochodni, ktorey nam Bog 
pozwala dla cbaczenia drogi, abyśmy befpiecznie poftępo: 
wali? O gdybyśmy fię rządzili według tego śwłatła, z pos 
mocą łAiki lego zrzadka kiedy trafiłoby fię nam potknąć, y 
z trudnościąbyśmy fię odważyli na naymnieyfzy grzech. 

6. Będę rozważać pilnie furowość (prawiedliiwości Boz 
fkicy, ktora bez wątpienia nie odpuści tym ktorzy źle zaży= 
wali Darow przyrodzonych, y nadprzyrodzonych łafki ie: 
go. Tacy Ludzie powinni fię bardzo obawiać Sądow Bos 
fkich, śmierci, Czy(ca, y piekła, Więc tak uczynię dla 
wzbudzenia fie, zachęcenia y ocusenia z leniftwa y gnufności 
moiey, powtarzać będę częfto te towa: En moriore Oto co 
dziennie zbliżam fię do Śmierci, dziś mogę umrzeć, na coż 
mi fię przydadzą te wfzyfłkie rzeczy przemiiaiące, y wfzy< 
ftko cokolwiek ielt nayokazalfzego na świecie, daleko tedy 
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lepiey będzie; pogardzić niemi mężnie, aby żyląc w Þolaźni 


$ynowikiey y zachow uiąc ściśle Przykazania Boga mego;. 
mogłem oczekiwać w ufpokoien u. Ducha dobr żywota 


wiecznego» 

7. Rozmyślać będę w tym odpoczynku, y adorować mę- 
drość niefkończoną, Wfzechmocność, y dobroć nigdy nie= 
poiętą Boga mego, 4 nay'zczegulniey zabawiać fię będę przy: 
patrywaniem iako: te przedziwne dofkonsłcści Bofkie ia= 
śnielą w Nayświętfzych Taiemnicach życia śmierci, y mę: 
ki Zbawiciela na'zego Jezufa Chryftofa. W wylokiey świą= 
tobliwości Nayświęcizey Maryi Panny, iako też y wgo= 
dnych naśladowania przykładach owy. h wiernych fug Bo- 
fkich, z tamtąd poftępuiąc wyżey myślą aż.do nay wyżfzych 
niebios, uważać będę chwałę niebiefką, fzczęśliwość wie- 
cznie ttwaiącą SS, Aniołow y Dufz Błogoftawionych, y iako 
Troyca Przenayświęt(za pokaznie W [zechmocrość fwoię; 
mądrość y dobroć niepojętą w nadgrodzie wieczney którą 
daie tey błogofławioney trzodzie. 

8. Nakoniec zalypiać będę w miłości famey, y iedyney 
dobrcci Boga mego, (makuiąc fobie ile będę mogł tę dobroć 
niepoiętą, nie w fkuckach iey ale famę w fobie, Pić będę tę 
wodę żywota wiecznego, nie: znaczyn:a ftworzenia iakicgo, 
ale w włafnym y iftotnym źrzodle iey, y fmakować lobie 
będę iako ten Nayświętfzy Maieltat dobroci Boga mego ieft 
fodkością niepolętą fam w fobie, dobroć mefkcńczowa lama 
przez fię fama w fobie, y dla tworzenia fwegc; 4 'ako ieft 
dobrocią iftotną, dobrocią wieczną, nigdy nieprzebianą, y 
niepoiętą;s Tak też wołać nie p'zeftanę: o tanie Ty fam 
tylko iefteś iedyną dobrocią naywyżfzą ziftoty fwoiey, á 
wfzyftk e tworzenia ieżel maią w iobie dobroć przyrodzo= 
ną, albo nadprzyrodzorą, tę od cicbie małą, przeż uczęftnie 
&wo twoicy nielkończoney dobroci, 
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O Navsświetfzey Kommunii. 
Ts JAk tylko zdaleka refirzcgę Kościoł jaki zaraz mowić 


będę z aftektem te ffowa Dawida. Witam Cie Kościele Pakt 


Świety pranońierny ktory folie Bog upodobał nadewszyfikie 
przyłyrki Jakoba. Ztąd pofiępie do uvagi farego Kościoła 
Salomonowege, y iako bcz porovnania przewy: fżsią nalze 

Kościoły ow farozakónny Kościół że wfzyfikicmi lego 
wffanisłemi czdcbami, gdyż na Ołrarzach rafzych pra- 
wdziwy Baranek Boży ieft ofiarowany na cfarę błagalną 
za grzechy nafzew A ieżeli w dredzę nie przyjdzie mi wftą= 
pić do Kościoła adorować będę z daleka Nayświetfzy Sa» 
krament, nawet przez akt powierzchowny upadając na zies 
mię z odkrytą głową kiedy blifko ieft Kościoł, niedbaiąc 
> na to co inni w Towśrzyftwie ze mną będący mowić 
będą, 

i Ę Kcmmunikować będę iako naycżęściey będzie można 
za radą Spowiednika mego, 4 przynaymniey nie opufzczę 
żadney niedzieli, bez pożywania tego Chleba Niebiefkiego ; 
albowiem iakożby mogła bydź dla mnie dniem Sabatu, y od- 
poczynku, gdybym nie miał przyiąe dawce odpoczynku me 
go wiecznego. 3 

3. W wigilią Kommunii Swięrey; uprzątnę gofpodę fer- 
ca mego, oczyfzczaląc go z wfzeltich grzechow przez Spos 
wiedź 5w;, do ktorey gotować fię będę z pilnośc 4 przy zwci- 
tą, abym potym nic był ftrwożory y pemiefzány ikrupułami; 
sle także z drugiey rony chrcnić fię będę niepotrzebnego 
fzperania w fumnieniu mo m z zbytnią ciekawcścią, y Ikwa- 
pliwością. 

4. Jeśli fię obudzę w necy, przywiedę do radości Dufżę 
moie, mowiąc dla pociefzenia iey w poftrachach ńećnych 


krcre ra mnie przypadną. © Dufzo moia czegc fie fmucisz. RRRA 


Y czemu fota triry/2? Cto tenkcchany Oblubicnice tw oys 
radość. 
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radość twoja; y zbawienie twoie przychódzi, wychodźmy, 
przeciwko niemu, przez świętą radość, y miłośną ufność, 
şe Od poranku zaraz rozważać bəde wielkość Boga, y 
podłość molą, 4 fercem pokornie radośnym śpiewać będę z 
Str Kościołem Swięcym, o iak rżecz podziwiemia godna, ubozt g 
` podły Ruga przyimuie Pina fwego, y pożywago. A potym uczy: 
nię akty wiary, y poxorney ufnośći nate Mowa Ewangelii 
Świętey, Feželi kto pożywa tego Góleba, żyć bedzie mies 
cznie, 

6, Przyląwizy Nayświętfzy Sakrament oddam fig zupeła 
nie temu, ktory fig dale wlzyltek manie, oderwę afekt moy 
od wfzyjłkich rzeczy mowiąc z Dawidem. Quid miki ef in 
Celo,  Czegoż mam więcey pragnąć w niebie, albo chcieć 
na ziemi, ponieważ mam Boga mezo, ktory mi ieft wizy: 
ftkim. Bzdę do niego mowić z wielką uczciwością, u[zano« 
waaiem, y poufałością Synowiką cokolwiek mi fama mi- 
tość poda do ferca, y poltinowie żyć według nayświętfzey 
woli tego Pana, ktory mię karmi famym fobą, 

7. Kiedy fię uczuię ofchłym, y oziębłym po kom nunii 
S. zażylę tego (pofobu, ktorym fobie poitępułą ubodzy, gdy 
bardzo zziębną; albowiem n'e maige czym fię rozgrzać, 
chodzą wiele, y pracuią mozno dla rozzrzania lę. Tak y 
ża pod ten czas więcey Modlitw uftaych odprawiać będę, y 
zabawię fię czytaniem iakiego puaktu o Nayświętf(zym Sa- 
kramencie, ktory z głęboką pokorą, z żywą wiarą, z wielsi 
ka ufnością y z iak naygoręt(zą miłością adoruię, 

Niech BOG Pocbwalon bedziex 
O Konwerfacyi. 
i. ZNayduie fię wielka rożność między fpotkaniem fię 
z kim, y rozmową przydłuż(zą. Albowiem fpotkanie 
fię ieft z przypadku, albo okazył iakley, á zaś konwerfacya 
z rozmyfłu y dobrowolnego obrania, Na fpotkaniu fię z 
kim, nie bawią fię dłuzą rozmową, nie pofpolitują sk los 
Då: 
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ba, ani fię przywięzują affektem w zajemnym do fiebie; 
ale w konwerfacyi widuią fię z foką Częfio, z więkfzą poua 
fałością z fobą pofiępuią, żabieraią cofaz więkfzy affekt do 
Przyjacioł, ktorych fobie kto obierze, y uczęfzczalą wzaies 
mnie, do fiebie dla prowadzenia życia przyfłoynie, y zaa 
bawienia fię uprzeymie« 

2. Nie bedę nigdy $atdzić nikim, ani dam do Poznania 
albo porozumienia, że fcbie kcgo lekce ważę, w fpotkeniu 
fię z iakążkolwiek ofobą, ponieważ takiego maią za pyfzne. 
go, hardego, żuchwałego, dumnego, y wyniofiego+ Będę 
figę wyfirzegać pilnie abym fpotkawizy ię z kim, nie pefpoa 
lirował lę zbytecznie, nawet y ż haypcufalfzemi Przyiacio: 
łami memi gdyby mi fię trafiło widz cé z niemi w drodżę 
gdyż ci ktorzyby to poftrzegli, mogliby tó przypifać lekko= 
ści. Ne pózwolę f bie wymowić żadnego fłowa nieuwa- 
źnego, ani też ćzynić coby ćrąciło naymnieyfzą rofpuftą, 
Nadcewfzyftko wyftrzegać fię będę w pofiedzeniach, aby nie 
kogo nie przegryść, dni pfzymawiać, y nieżartować z ników 
go, bo ieft proftota nicy uważna chcieć fobie żartować z 
tych ktorzy ñle małą żedney cbligacyi znofić to dla nafzey 
uciechy, Będę fzczegulnym fpofobetm fzanować każdego; 
zachowująć wielką fkron'ność wfzędzie; mowić bedę mało, 
á dobrze, aby ci ktorzy obcowali zemną odchodzili raczey 
z upragnieniem dalfzey zabawy znami, anie z uprzykrze» 
niem fobie w niey: á ieżeli fpotkanie fię z drugiemi ieft na 
krotki czaś, á kto Infzy luż zaczął mowić chociaźbym ną 
ten czaś tylkó przywitał fię ze wfzyftkiemi pięknie wefołos 
fktomnie y przyftoynie lako naykrotfzemi fłowy, ielzczeby 
to lepiey bytos 
. 3. Co fię tycze tóżmowy u ficbie w domu, tey mało w 
żywać będę, chyba o rzeczach dobrych y pożytecznych poŝ 
nieważ trudna ieft rzecz bard» o mieć fprawę 2 wielą ofoba: 
mi, obccwać z rożnem., á niezepfować fię wzłym towarzy« 
ft wie, 
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ft wie, iako też czci y Tawy dotrzy nad chyba miedzy uczcia 

‘wemi, y przytoyneni ludzmi. Ofobliwizym fpofobem bę- 
dę miał w pamięci tak w porkaniu fiz z drugiemi, iako y w 
obcowaniu fpolny:n, tę przeltrogę. Przyiacielen bądź dla 
wizyftkich, á pouf ityin dla niewielu. A Jelcze okrom tego ' 
trzeba mi fię zachować wfzędzie z wielką oltroźnością, y 
roftropaością; podlewąż mie malz reguły cak po wizechney, 
ktoraby nie miata czalem fwoley exczocył, wyląwizy teie- 
daę iako fundameat grunto ny wfzytkich in(zych Regut; 
Nic przeciwko Bogu, Więc tedy w koawarlacyach moich 
z druzieni bydę (kromny bez żadacy lurowości, wolny bez 
rofputy, łalkawy bez obłudy, powolny bez fprzeciwiania 
fig» chyba żeby tego fłufzność wyciązała, uprzeymy bez ża» 
dney chytrości, albo miefzczerości, bo ludzie radzi dobrze 
zmaią tych, zktoremi obcuią, iednak trzeba fię z tą otwar= 
tością ferca pokazać mniey, albo więcey, według ofob z kto - 
remi obcuiemy. 

4. A ponieważ trafa fig częfto okazya Iż mulzę fi; znay. 
dować między ofosami rożney godaości y kondycyi; wig: 
nalcży mi lię miarkować aby przed niektoremi nie wyda- 
wać liş- z tym co może być naywyboraleyfzego, przed dru 
giemi, to tylko pokazać co let dobrego, przed inuemi, tym 
fiş nie taić co ieft oboiętnego; ale przed nikiem tego nie 
wylawiać co ielł ztego, Przed Przełożon?mi albo ftarfzemi 
w latach lub godnością, nie trzeba fi; pokazać tylko z tym 
co iet naylepizego, przed rowaemi z tyn co iet dobrego, 
niżfzym nie taić tego co iet obolętnego,. Co fie zaś tycze 
złego, tego nigdy nie trzeba wylawiać, chociażby y nay= 
poufalfzemu przyiacielowi, ponisważ tó nie może tylko o= 
brazić oczy ktoreby to obaczyły, y ochydzić tego w ktocyim= 
by tozłe panowało, Jakoż zaprawdę wielkie rozumy nie 
poważaią tylko to co widzą naywyboraleyfzego» rowui nan 
mogliby to przyznać niefzczerości gdybyśmy chcieli caté 
i przed 
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przed niemi co ieft dobrego, miżfi zaś poczytaliby to z4 zby: 
tnią powagę, gdybyśmy im nie wyiawiali tego coieft oboa 
iętnego. Znayduią fię czafem Duchy melancholiczne ycie= 
kawe, ktoreby rade były aby-fię im zwierzać (krytych de= 
fektow, á lednak przed takiemi trzeba ie naybardziey ukry2 
wać; albowiem maiąc więkfzą fkłonnęść do roftrząfania y 
podeyrzenia, mogą fobie wiele złego uroić w głowie z nay= 
mnieyfzey  nicdotkonałości. A do tego na coż fię przyda 
wyiawiać defekta fwoie .w potocznych rozmowach, alboż 
ich nie widzą. doftatecznie, y czyliż fię nie pokazuią dość 
iawnie fame z ficbie, dla tego nie mafz żadney potrzeby 
odkrywać ie, ale dobra rzecz nie zapierać (ię ich -y wyzna- 
wać fzczerze na fpowiedzi. Jednakże z tym wfzyftkim co 
fię dopiero mowiło, możemy czafem w rozmowie z ftarfże- 
mi nafzemi, zrownemi, y niżfzemi miefzać w dyfkurfie rze- 
czy wyborne, dobre, y obolętne, byle fię wlzyftko czyniła 
z pómiarkowaniem, y.uwagą, w refzcie trzeba (obie poftę= 
pować roftropnie y ftofować fię do rożności ofob, bez ną- 
rufzenia iednak bynaymniey cnoty. 

$. Jeżeli mi fię trafi obcować z ofobami rofpuftnemi, 
wolnemi, y.melanholiczaemt, będę używać tey przezorno= 
ści, przed fwywelnemi y rofpuftnemi będę fię cale ukrywał 
unikaiąc od nich, z wolnemi byle byli Boga (ię boiący pous 
fale poftępować będę, mowiąc z niemi otwartym fercem, ale 
Duchom melanholiczaym, y pochmurnym nie pokaże fię 
tylko przez małe okienko, iako mowi ftare przyfowie, to 
ieft tylko.po części cokolwiek im wyławię. bo tacy fą cieka- 
wi widzieć y przeniknąć ferca ludzkie. A ieżeli cokolwiek 
poftrzegą, głębiey zaraz fzperaią myślą, dorozumiewaiąc fię 
czalem tego o czym nikt nie myśli. Z takiemi będę fię miał 
na wielkiey oftrożności bo fą fkłonni iako Filozofowie na- 
zbyt mądrzy do uważania natury y przymiotow rożnych 
tych z ktoremi fię widuią. 
Rze 6. Jeżes 
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6. Jeżeli mi fię trafi obcować z Starfzemi, ktorzy maią 
iaką zwierzchność naden'ną, na ten czas będę fię miał ie« 
fzcze na więkfzey oftrożności, bo z niemi trzeba fobie po- 
ftępować, iakcby zogniem to ieft, dobrze ieft czafem zbli» 
żyć fię do nich, ale nie nazbyt: á zatym będę fię trzymać w 
ich przytomności z wielką fkromnością, złączeną ledsak 
z przyltoyną wolnością. -- Pofpolicie znaczni Panowie, y 
Starii, chcą być kochani y fzanowani. Miłość zaifte pro- 
wadzi do przyftoyney wolności, 4 zaś ufzanowanie utrzy= 
muie w (kromności, Nie mafz tedy nic w tym złego, być 
trochę wolnym y wefółym przy ftarfzych, byliśmy nieo- 
micfzkiwali powinnego refpektu ku nim, y aby refpekt y u- 
fzianowanie przewyżlzało zaw(ze wolność, w rownym towa< 
rzyftwie trzeba zarowno być wolnym y fzanu qcym ch, z 
niżfzemi zaś trzeba poftępować z więkizą wolnością niżeli 
ufzanowaniem. Ale zwielkiemi Panami y z ftarfzemi nas 
leży mieć więcey refpektu nizeli wolności w ich przyto= 
mności, 
Francifzek Salezy, uczący fię Prawa w Padwie. 
Ćwiczenie Poranne. 
1. DAdfzy na kolana, y głęboko upokorzywfzy fię przed 
niepojętym Majeftatem Bolkim, 4dorować będziefz 
naywyżfzą dobroć iego, ktora przed wicki mianowała cię 
włafnym imieniem twoim, y umyśliła zbawić c € naznacza- 
jąc ci między infzemł rzeczami dzień dzifieyfzy, abyś wen 
wykonywał uczynki żywota y zbawienia; według tego. co 
iell powiedziano przez Proroka. Umiłowałem cię mito- 
ścią przedwieczną, dlatego pociągnąłem do ficbie, użaliwizy 
fię nad tobą. 
2. Potey pełney prawdy uwadzę złącz fz wolą twoię 
z wolą tego naydobroiwizego, y naymiłoliernieyfzego Oy 
ca Niebiefkiego, przez te Ñowa, albo tym podobne z terca 
wymo= 
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wymowione. O nayffodfza wola Boga moiego, bądz na wie- 
ki wykonana. - O zamyfły przedwieczne woli Boga moiego 
adoruię was, poświęcam y ofiaruię wolą moię, dla chcenia 
na wieki tego,czego Ty przed wiekichciała, niechayże tć- 
dy dnia dzifieyfzego, y zawfze, we wizyftkim pełnię wolą 
rwoię Bofką, o moy nayfłodfzy Stworzycielu. Tak Oycze 
Przedwieczny, albowiem takie było przed wieki upodoba* 
nie twoje niech fię tak ftanie, O nayprzyiemuieyfza do- 
broci, niech tak będzie iako chcesz; o wolą przedwieczna 
żyi y kroluy nad wfzelką wolą moią, y we wfzelkiey woli 
moiey, teraz y na wieki. 

3. Wzyway potym ratunku, y pomocy Bofkiey, przez te 
albo podobne weftchnienia pobożne, wnętrzne iednak, y z 
głębokości ferca wymowione. O Boże bądź mi na pomocy; 
niech w fpomagaiąca ręka twola będzie nad tą nędzną y fa- 
bą odwagą. O to; o Panie, to ubogic, y mizerne ferce kto- 
rew fobie za łalką dobroci twoiey wzbudziło wiele świę» 
tych afektow, ale gh nazbyt ieft fabe, y niedołężne dowy= 
konania [bez pomocy twoiey | dobra ktorego pragnie. 
Wzywam Przenayświętlzey Maryi Panny; Anioła $troża me- 
go, y wfzyftkiego Dworu: Niebiefkiego, niech mię profzę 
przyczyna ich w(pomaga- 

4 Uczyń tedy takie żywe; y mocne pełne miłości zie» 
dnoczenie woli twoiey z wolą Boiką, 4 potym wfrzod (praw 
dziennych, tak duchownych, lako. y doczelnych: czyń ie= 
fzcze częfte ponawianie tego lziednoczenia , to ieft 
odnawiay, y potwierdzay znowu: ziednoczenie poranne, z 
prolta wnętrznerzucaiąc oko na dobroć Bofką, y mowiąc 
fpofobem przyzwolenia; Tak, Paniemoy, chcę, albo tylko, 
tak Panie» tak Oycze moy, tak y zawfze tak, jeżeli też 
chcefz, możefz czynić znak krzyża owiętego, albo całować 

ten, ktory nofifz, gdyż to wfzyftko znaczyć będzie, że nay- 
Rrr 2 wyżfzym 
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wyżfzym fpofobem zdaiefz fię na Opatrzność B (ką, że ią 

przyimuiefz, że łą adoruicfz, y kochafz ią ze wfzyftkiego 
| ferca twego; y że nierozdzielnie łączyfz wolą twoię do tey 

| naywyilzey woli, 

5: Lecz te weftchnienia ferdeczne, te ftowa wnętrzne 
maig bydź wymowionc powoli, y zwolna; ftałe,lecz [pokoy- 
nie, y nie iako niowiąc, maią ij przedyftylowane w rozu- 
miej, y tak iako mowią do ucha przylacielowi (towo ktore 

p w puścić w ferce iego; tak żęby nikt nie poftrzegł; 
albowiem tym fpofobem, te A święte wpufzczone, wlane 
y przedyftylowane w umyśle wafzym, tym go ARRAL, 
przenikną, 4 niżeli gdyby były w wymowio: c na kiztałt wes 
Ji fichnie nia, czego famym doświadczeniem doznacie; byleście 
były pokorne y profte; Amen. 


| Niech BCG Pochwalon będzie. | 
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więtey Matki de Chantal, do WielebnegoOyca i 
tia od S. Francifzka ABM Telantynow. ełość 
praw 
| W ktorym opifuie przedziwnie dojkonale Ducha y dyfiozycyę dni 
whetrzne. Blogofławianego Qyca fwego y Fundator, cenha 
Swiętero Franifeka Solezyuj (za. każ 
X A" moy Przewielebny Oycze, rozkazuiefz mi rzecz nad dząc 
fiły mole, y (pofobność; nie z tey mary, żeby mi Bog nia z 
nie miał dać nad zafługi moie więk! zego poznania a, y wi a. nien 
y domości Dücha w nętrznęgo, Błogofławion ego Qyca molego to m 
IN niżeli moia niegodność wartą była tego; a AO R e po nayn 
| zeyściu iego z tego świ lata, Bog mię w tym obiaśniał, Gdyż wiczt 
będąc w miyś śli.mołey tenże Oci ećS. uftawicznie przytomny, Duch 
podziwienie. y ukontentowanie kt toregom: ztąd doznawała, wizę 
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zatłumiało umyff moy trochę przynaymaicy tak mł fię zdałe, 
ale przyznaję fię we wfzelkicy fzęzesości fercu twemu Oy= 
co$fkiemu+ że nie mam, tyle doftateczności, abym to:mo« 
gła należycie wyrazić: Jednak dla, oddania pofłufźeńftwa 
Wielebności Wafzey, y oświadczenia powolności, af. ktu» y 
ufzanowania powinnego zwierzchności ktorey Imieniem 
rozkazudciz mi to, napifzę po proftu; y (zczerze, w ob cnos 
Ści Pana Boga co mi przyidzie na pamięc. 5 

Naprzód moy wielebny Oycze powiadam ci żem uznaż 
ła w Błogofławionym Oycw moim, Dar nader dofkonały 
wiary, ktora była złączona z wielką iafnością; pewnością; 
ze {makiem czułym; y fłodkością niewymowną, © czym 
fyfzałam z uft iego przedziwne: mowy, y rzekł mi dnia 
jednego, że go Bog był obdarzył wielą światłości y pozna” 
nia względem wyrozumienia Swiętych Taiemnic Wiary na- 
fzey, tak dalece iż mu fię zdawało że dobrze poymował {ens 
y incencye Kościoła S$ w tym czegokolwiek naucza Synowi 
fwoich ; o czym życie famo; y fprawy iego daią doltafteczne 
św aleftwo.Bogbył'wylał w głębokościtey święteyDu(zy,albo 
iako'on fam mowił w naywyżfzą część rozumu iego. świa» 
głość tak iafną, iż iednym proftym weyzrzeniem, widział 
prawdę Wiary Swiętey w iey wyśmienitey wyborności; co w 
nim wzniecało wielkie zapały gorącey miłości, y zachwy» 
cenia woli» y poddawał fiętym prawdom krore mu były po= 
kazane, 4 to przez profte przyftanie, y afekt z woli pocho= 
dzący. Nazywał te micyfce na ktorym takowe obiaśnie= 
nia zwykły bywać, Swiątnicą Bofką, gdzie n kt przyftępu 
nie ma oprocz famey tylko Dufzy z Bogiem fwoim. Toć 
to mieyfce- święte bywało zwyczaynym fchronieniem, y 
paymilfzym odpoczynkiem iego, ponieważ y między ufta- 
wicznemi zabawami powierzchownemi utrzymywał iednak 
Ducha (wego w tey ofobności wnętrzney. Widziałam za- 
wize tego Błogofławionego Męża unofzącego fię.y pałaiące=" 
go 
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go tym gorącym pragnieniem aby nie żyć tylko iedynie we- 
dług Prawa Wiary 8. y nauk Ewangelicznych, co fię może 
widzieć z Pilm lego, Mowił iż prawdziwy fpofob fiużenią 
Bogu ieftten. Iść za nim, y poftępować naywyżizą częścią 
Dulzy, bez źżaduey podpory pociech czułych, affektow albo 
świartości, oprocz famey proftey wiaryzdla cego kochał opu- 
fzczenia, ofchłości wnętrzne y ogołocenia, 

Rzekł mi dnia jednego, że nigdy tego nieuważał czyli 
był w poc'echach y ffodkościach, albo ceż wofchłościach; 
A kiedy mu Pan Bog dawał dobre myśli y konfolacye Du- 
chowne przyjmował ich w proftocie, ieśli mu ich zaś nie 
dawał cale o tym nie myślił, Ale to ieft rzecz prawdziway 
iż pofpolicie miewał wielkie ffodyczy pociech Duchownych, 
y wydawało feto ezto powierzchownie; przez ikupienie 
wnętrzne, wchodząc uftawicznie przez dzień, w famego fie- 
bie. -Jakoż wyciągał dobre mysli ze wfzylłkich rzeczy; o= 
bracaiąc wizyltko na poży' ek Dufzy (woiey Ale nadewizy= 
ftko odbierał wielkie oświecenia gotuiąc fię na kazania, co 
zwyczaynie czynił przechodząc fięs y powiadsł mi, że brał 
pochop do Modlitwy z nauki, z ktorey wychodził oświe- 
cony; y pałaiący.  Jeft lat kilka temu iako mi powiedział że 
nie miit (maku czułego ña modlitwie, Aro co B jg fprawo= 
wał w nim działo fię przez oświecenia y aftkta nie:naczite, 
ktore wylewał na wyżfzą część rozumoą Dufzy iego, y że 
niżfza część nie miała w tym żadney cząftki fwoiey; gdyż 
pofpolicie było to widzenie y uczucie iedności bardzo pro- 
ftey, pochodzące od famego Ducha Botkiego, w ktorych fię 
zbyt głęboko nis zatapiał, ale ich przyimował po prolłu z 
g'ebokim ufzanowaniem, y pokorą wielką, Bo to iega 
zwyczay był trzymać fię zawlze w pokorze y uaiżeniu bat- 
dzo głębokim przed Bogiem zofobliwfzą uczciwością, y us 
tnośc 4, lako dziecie kochaiące przed Oycem fwo m. Pi= 
fywał. do mnie częfto aby naypierwfzy raz gdy fię z nim o« 
baczę, 
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baczę, przypomniałam mu, żeby mipowiedział to, co mu 
Bog dai poznać na modlitwie Swiętey: ś kiedym fię go oto 
pytała» odpowiadał mi. Te rzeczy fa tak nicznaGźnej tak 
profie, y fubtelne, że ich nie można powiedzieć potym fak inž 
przemina, fkutki ich iednak zoffata w Dufzy, 

Na kilta lat przed śrrierc g; nie miał cale czafu do od- 
praw ania Medytacyi, gdyż był bardzo obc'ązony, y za= 
trudniony rożnemi (prawami; y gdym go dnia iednego fpy= 
rata teżeli tą odprawił, nie, odpowiedział mi, ale czynie to 
co fłanie za dobra medytacya, To jeft że fię zawfze tzymał 
w wielkiey iedności z B giem,y mowił że wtym życiu po» 
trzeba nam łączyć modlitwę z pracą y uczynkami. O zaią 
fte ieft torzecz prawdziwa iż życie iego było uftawiczną 
modlitwą, czego dochodzić możemy z tego co fię-powie- 
działo. Albowiem ten Błogoławiony Ociee nie kontentoj 
wał (ię tym tylko aby używał owey rofkofzney iedności Due 
{zy fwoiey z Bogiem pod czas modlitwy. O zaprawdę nie; 
gdyż kochał zarowno wolą Bofką we wfzyftkim, y rozu. 
miem zapewnę iż w oftatnich latach-życia {wego przyfzedł 
był do tak wyborney czyftości intencyi, y oderwan a zupeł- 
rego od wfzyftkiego, iż nie pragnął, -y niechciał nic kochać 
ami widzieć tylko Boga famego we wfzyftkim; iakoż widzia« 
no go częfto zatopionego w Bogu, y mawiał iż vie znayduie 
fię mic na świecie coby go mogło ukontentować tylko Bog 
fam, á tak żył; nie fám iuż zaifte, ale Jezus Chryftus żył 
w nim 

Ta miłość dofkonała nayświętlzey woli Bofkiey, była w 
nim tym wybornieyfza, y czyftfza, że ta Dufza Swięta nie 
podlegała odmianie, ani ofzukaniu, á to dla iafney bardzo 
światłości, ktore Bog w'rozumie lego rozpościerał, A to 
obiaśnienie odkrywałto mu naymnieyfze wzrufzenie miłości 
włafney, ktore odcinał wiernie, aby fię co raz to ściślcy 
łączył z Bogiem (woim. Jakoż powiadał mi czalem, że 

w po- 
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w pofrzod ńayciężfzego, y naygwałtownićyfzego utrapienia, 
daleko więklzą czuł odkość y pociechę, niżeli infzego 
czafu, albowiem przez fpofob tey ścifłey iedności z Bogiem, 
nayprzykrzeyfze rżeczy fłodkie ma fię ftawały, 

Ale ieżeli Wielebność ©Wafza chce widzieć tafaiey ftan 
tey $więtey Düfzy w tey mierze, czytay profzę trzy albo 
cztery oftatnie Rozdziały Dziewiątey Księgi Miłości Boe 
ikicy. Wizyftkie (prawy fwoie ożywiał tą iedyną pobudką 
wypełnienia woli upodobania Botkiego; y prawdziwie iako 
ielt powiedziano w tey księdze, niczego nie żądał ani w 
niebie, ani na ziemi cylko widzieć nayświętfzą wolą: Bol 
wypełnioną, O iak wiele razy powtarzał z fektem patai 
cym miłością te Rowa Dawida, 0 Panie czegoś msm pracnać 
w niebie, albo żądać na Ziemi, tylko ciebie famego, djs ief 
czafika moia: ydziedzićiwem moim nó wieki. Jakoż cokolwiek 
nie było Bogiem. niczym było w oczach iego, y zwyczayną 
to tego nauka była.  Ztey Cl to tak |doikonałey lednoscł z 
Bogiem pochodziły wfzyftkie iane wyfokie cnoty iego .kto* 
te każdy mogł w nim uznać, lako owa powfzechna obo: 
ftronność, ktorą widziano pofpolicie w.nim. O zaprawdę 
nie czytam nigdy tych kilku Rozdziałow ktore o tym tra- 
kttią w dziewiątey księdze miłości Boikiey, abym nie mia- 
ła widzieć iaśnie że (am to wykonywał w podobnych oka- 
zyach, czego nauczał, ofobliwie tę przezacną naukę; 4 ie: 


dnak: omale bardzo poznaną, o mic nie profć, j niczego nie 
odmawiać, dolkonale zachowywał, aż do oftatniego momens 
tur życia (wego, Go-pokazywało że ta Dyfza świętabyła w 
zupełney oboftronności, y obumarły cale (amemi fobie. Je- 
dnoftayność umyflu iego była nieporownana; albowiem ktoż 
go kiedy widział miefzalącego (ię w iakimkolwiek przy» 
padku? Widziałam go przyimuiącego ciężkie fziurmy, y 
ciofy utrapienia, iko fię to pokazuie dowodnie w życia łe- 
g0, Die żeby nie miał żywo czuć, y być mocno tl nięty na 
fercu, 
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fercu, ofobliwie kiedy Bog był obrażony, y bliźni uciśnio= 
ny: W takowych tedy okazyach widziano go milczącego, 
wfzyftkiego zebranego w Bogu, y na tey ofobności wnętrz- 
ney w wielkim ufpokoieniu zoftaiącego, nie zaniechywaiąc 
iednak pracować bez odwłoki, dla zabieżenia iako nayprę- 
dzey temu złcmu; albowiem był zawfze ucieczką, podpo= 
rą y pomocą wizyftkich- 

Pokoy ferca lego czyliż niebył cale Bofki, y niczym nie 
gdy nie, zmiefzany, iakoż też był ugruntowany na dofkonaj 
łym umarrwieniu pafyi y namiętności włafhych, y na zus 
pełnym poddańftwie Dufzy fwoiey Bogu. Rzekł miraz w 
Lugdunie, * 4 coz iefl takiego, coby moglo ZmiefZzać pokoy nalz; 
o Zapramde chociażby fie wf(zyfiko wzęore nogi wywrocifo nie 
turbowatbym fie o tobynaymniey; bo coż tef cały fwiat wporo=, 
wnantu Z pokoiem fereca naf Zeo. 

Ta ltałość jego nieporufzona, pochodziła iakó mi fię 
zdaies z mocney y żywey wiary, albowiem zapatrywał fię na 
wfzyftkie przypadki małe y wielkie, iako pochodzące z roze 
rządzenia tey Botkiey Opatrzności, w ktorey on befpieczniey 
y fpokoyniey fpoczywał, niżeli dziecie na łonie kochaney 
Matki fwoliey fpoczywać może.  Powiadał nam rakie że 
Zbawiciel nafz nzuczył go tey Lekcyi od młodości lego; y 
gdyby mu przyfzło znowu fię odrodzić, tedyby iefzcze daa 
leko w więkfzey miał pogardzie roltropność ludzką,y dopu= 
ściłby fię cale prowadzić, y rządzić fobą Opatrzności Bos 
fkiey. Jakoż miał wielkie oświecenia od Boga w tey mie» 
rże; y prowadził do tego bardzo wizyftkie Dufze, ktore 
miał pod rząden (woim. 

Co zaś do fpraw ktorych lig podeymował, y ktore Bog 
mu zlecił, zawfze ie prowadz ł pod navwyżfzym y naybc« 
fpiecznieyfzym rządem Opatrzności Iezo, y nigdy nie był 
pewnieyfzym o przywiedzieniu do fkutku fprawy iakiev; 
ani w więkfzym ukoatentowaniu w pofrzod niebefpieczeń tw 
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jako w ten czas kiedy mu na wfzelkim ratunkn od ludzi 
fchodziło; nawet kiedy widział, że nie było żadnego podo- 
bieńftwa według rozfądku rofiropności ludzkiey, do wyko- 
nania zamyfłu od Boga mu podanego, tak był ftałym wu- 
fności fwoiey, mając n dzieię przeciwko nadziej, że go nie 
porulzyć nie mogło, żyjąc bez żadnego pieczołowan a w 
tey mierze,  Uważałam to dobrze, iż kiedy uż umyślił był 
poftanowić nafzą Kongregacyą; mowił mi. Nie widze że. 
dnego fpofobu do tego, ufam tednak że Boę fam mykońa to: Co 
fiędaleko prędzey ftało niżeli fobie obiecował, Przychodzi mi 
na myśl do tey materyi, że czafu iednego iuż temu ief kile 
kanaście lat, był bardzo ftrapiony iedną pafl ą ktora mu do 
żywego dokuczała, pifał tedy domnie tak, Fefem mocno 
ścwniony, y Zdate m fie że nie mam Żadnej fly do dania odporu 
rodebtobym upadł Za podana okazya, ale iednak im fie baydziey 
ftabjzym cznie, tym bardzicy w Bogu ufam; uperniaiac fie w 
tym że za uderzeniem na mnie naywięk/zego [zturmu bede u- 
zbroiony fila, y mocą taka od B gas 3 roz/zaspie nieprzytacioł 
moich iako ingnietaw 

Nafz Święty Ocicc nie był wolnym od uczucia, y wzbuz 
rzenia paffyi, y ni chciał aby m ano pragnąć uwolnienia od 
nich; nicied-ak na nie nicdbał, tylko o tym myśląc aby ich 
pofkromił, w czym [ iako mawiał] że miał upodobanie. 
Źwykł był także mowic że one flążą nam do ćwiczenia fię 
W naywybornieyfzych cnotach, y dla utwierdzenia ich grun 
towniey w Dufzy. Ale to ieft rzecz prawdziwa, że miał 
tak dofkonałą władzą y moc nad paffyami, y namiętnościa= 
mi (wemi, iż mu niewolnicze oddawały pofłufzefftwo, aku 
końcu życia iego, iuż ich prawie nie widać było, 

O moy kochany Oycze, Dufza tego świętego {bita bara 
dzo wfpaniała, odważna. y filna de znofzenia przeciwności; 
przykrych zgryźliwości. y prac ciężkich, w prowadzeniu 
do końca fpraw lobie zleconych, albo przedliswzięcia od Bos 
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ga przez natchnienie podanego, lako fię to widzieć mog ło; 
nigdy w nich nieuftawał mowiąc, kiedy nam Bog powierzyć 
raczy (prawę iaką, nie trzeba icy nigdy porzucać, ale z mę- 
żnością ferca przełamać y zwyciężać wizelkie trudności. 

O zaifte wielkito był dowod ftałości umyfłu iego;trwać 
ftatecznie w dobrym, na krok naymnieyfzy naleoditępować 
od zwyczayney (kromności (woiey. Ktoż kiedy wiedział 
cierpliwość iego porufzoną, albo umyft iego zmiefzany lub 
obrufzony przeciwko komużkolwiek? ferce lego także zo- 
ftawało zawfze w (woley niewinności, nie uczynił nigdy nic 
nikomu ze złości, albo gorzkości ferca, y owfzem nie widz a: 
no n'gdy ferca łalkawizego, pokorniey(zego ani bardziey 
litniącego;uprzeymego, y dobroczynnego iako było iego+ A. 
przytym bardzo. była gruntowna roftropność y mądrość ie- 
go tak przyrodzona, iako y aadprzyrodzona, ktorą Bog ob= 
darzy rozum iego, tak dalece iż nad innych celował w o-s 
świeceniu y poznaniu rzeczy Bofkich. Jednym ffowem mo: 
wiącj nicnieopuściła dobroć Bofka dla udofkonalenia tego 
Dzieła, ktore (obie dobrotliwa, y mitofierna ręka iego ufor- 
mowała, wlawizy w tę Świętą Dufzę dofkonałą'miłość; al< 
bowiem iako mowi fam w Księdze miłości Bofkiey> że kie” 
dy miłość wchodzi w Dufzę, y w niey zakłada miefzkanie 
fobie w prowadza tam oraz z fobą wizyftkie inne cnoty. Q 
zaifte tak y w fercu tego wielkiego Sw: ofadziła ich w prze: 
dziwnym porządku, każda z nich trzymała tam miey/ce; 
rządy władzę fobie przyzwoitą, iedna bez drugiey nic 
nie poczynała, albowiem widział iaśnie, y poznawał dofko« 
nale co należało każdey z nich, y w iakim ktora ftopniu dos 
fkonałości, miała być wykonaną w podalących fię okazyach, 
czyniąc to wfzyftko bardzo fpokoynie y bez naymaieylzey 
okazałości; gdyż nigdy nic takiego nle czynił, coby było 
pódziwieniem, y zdumieniem tym, ktorzy fię zafadzaią na 
powierzchowaecy poftawie. Nie pokazywał po fobie żadney 
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{fzczegulności,"ani ofobliwości w niczym, ani żadney z tych 
wyfekich crot;na ktore ludzie zwskli z podziwieniem zapa» 
try wać fię, ale poftępował fobie trybem pofpolitym, lubo 
iedrak fpofobem prawie Bofkim y niebiefkim, rak iz mi fę 
zdawało że nic nad to cudownieyfzego w życiu iego nie 
było. K/edy fię modlił, albo na godzinach Kapłańfkich był 
przytomny, lub też Mfzą S. odprawował, zdał fię byc ie- 
dnym Aniołem dla iafności na twarzy iego wydałącey fig. 
Jednak żadncy przyfady w poftawie iego nie widać było, 
nie zamykał cale oczu, an! ich też miał cale otwarte, lecz 
w fkromności pomierney trzymał ie wpoł fpufzczone, nie- 
rufzaiąc fię chyba dla prawdz:wey potrzeby, Twarz iego 
wydawała łagodność, uprzeymość, wfpaniałość, y głębokie 
zebranie w Bogu, Ktokolwiek go widz'ał, y uważał po- 
ftępki iego, mulat być tknięcy, y do nabożeńftwa wzzufzo= 
ny, ofobliwie pod czas Mfzy S. kiedy do konfekracyi przy- 
ftępował, na ten czas nową gorącością y affektem zapalał figs 
iako to potyfiąc razy uważano. Gdyż miłość iego ku te- 
mu Nayświęsfzemu Sakramentowi była przedziwna, ten był 
życiem iego, y maywiękfzą fiłą. © Boże lak pałalące, y 
fiodko uprzeyme czuł nabożeńitwo, kiedy go w Proceflyi 
nofił, na ten czas trzeba było patrzyć na niego iako na ia- 
{no świętnego Cherubina; O iakiemiż upałami gorzało 
ferce iego ku temu naydoftoynieyfzemu Sakramentowł, o 
czym fię iuź dofyć mowiło nainfzym mieyfcu, y o nabożeh= 
ftwie jego do Nayświętfzey Panny, dla tego tu powtarzać 
niechcę. Przedziwnym fpolobem y porządkiem wfzyftko 
Bog ułożył w tey Błogofiawioney Dulzy, wfżyftko tam fzło 
należytym trybem w wielkiey fpokoyności, 4 światło Bofkie 
tak w niey iaśniało, że mu naymn eyfzy prolzek był od; 
kryty wnętrznego po ufzenia, Miał oko tak byftro przeni= 
kaiące wfzyftko co fię tycze dofkonałości Ducha że roze= 
znawał nayfubtcln:eyfze, y naylkrytfze rzęgzy, ynie p 
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nigdy ta Dulza n'ewinna fcierpieć nic, coby trąciło nay- 
mnieyfzą dobrowolną niedofkonałością, bo miłość iego peł 

ra żarliwości ple dopuściłaby była tego. Nie żeby czafem 
nie miał podpadać iakiey niedo(konałości, ale to nie pocha 
dziło tylko z prędkości, y ułomności, ale żeby był miał kie< 
dy dopuścić ktorey przylgnąć do ferca wego. nigdym tego 
nie uznała, y owfzem mowić mogę, że ta Dufza Święta bya 
ła czyftfza pad fońce, y. bielfza nad śnieg, wfprawach fwo- 
ich, w przedfięwzi;ciach wzamyfłach, y affekta:h, Nako- 
niec jednym fłowem mowiąc laśniała w nim pokora niewin= 
ność, profiota y złączenie z Bogiem fwoim: iakoż była to 
rzecz wielkiego podziwienia, fłyfzeć go mowiącego o 
Bogu, y o dofkonałości, co czynił terminem tak rzetelnym, 
y wyrozumianym, iż bardzo łatwo dawał do polęcia rzeczy 
naywyżfze, y naytalemnieyfze żywota Duchownego. 

Swłatłości ktore mu Bog dawał, nie były dla niego fa< 
mego, ale dla wfzyftkich, każdy to w nim uznawał że mu 
Bog udzielił sfobliwfzego Daru do prowadzenia Dufz w 
drodzę duchowney, y ze niemi rządził z roftropnością cale 
niebiefką, przenikał gruntownie fkrytości ferca ich widząc 
iaśnie ftan Dufzyich: yz iakiey pobudki co czyniły. Cały 
świat prawie zna dobrze nieporownaną miłość iego, ku 
Dufzom, y iak wielka iego była pociecha pracować okoła 
nich, bez edpoczynku żadnego, aby ich cale ufpokoił, y na= 
prowadził na drogę zbawienną. 

Co fię zaś tycze grzefznikow ktorzy fię chcieli nawro= 
cić, gdy ich widział chwieiących fię, ah czegoż nie czynił 
dla nich, opłakiwał wefpoł z niemi grzechy ich, y tak wy- 
lewał fercę twoię, w ferca Penitentow> iź żaden przed nim 
nie mogt nic zataić, 

_ Według tedy zdania mego» rozumiem iż żarliwość zba- 
wienia Dufz była cnotą nad infze panuiącą w nafzym Bło* 


g ofiawionym Oycu; bo można było mowić że czafem fame: 
mu 
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mu Bogu przynależącey ufługi zaniechywał, dla poratowaz 
nia bliźniego, O Boże iak ferdecznie kochał, z iaką łatka 
wością znofił grzefzników, iakle prace poieymował, y pra- 
wie fię w nich aifzczył dla bliźniego, Ale ieľzcze y to 
trzeba przydać iako rzecz włelce znakomitą, że Bog fam 
roiporządził był miłość w tey Swiętey Dufzy; gdyż ile tylko 
mitował Dutze, kochał ich miłością ofobliwą; á lubo liczba 
ich niezmierną była, iednak ku każdey z nich miał rożne 
ftopnie miłości, wfzyftkie dofkonale kochał według ftopnia 
ich doikonałości, uznawaiąc w każdey co było godnego po- 
wagi, y według miary zamykaiących fię w nich talk Bolkich 
rozfzerzał miłość fwoię, 

Miał wielkie ufzanowania ku wfzyftkim bliźnim upaš 
truiąc w nich Boga famego, y. na nich fię zapatruiąc w Bogu, 
Co fię cknie godności, efoby iego, zaprawdę pokora nie zas 
braniała mu zachować powagi, y wfpaniałości przyzwoitey 
charakterowi Bitkupiemu, O moy boże będęż Śmiała po- 
wiedzieć? Ale mowić mufzę, że moy Błogolławiony Ociec 
był żywym wyobrażeniom Syna Bożego Pana nalzego Jezu« 
fa Chryftufa, gdyż porządek y ułożenie wnętrzne tey Swię- 
tey Dufzy przewyżfzały naturę. Nie ia fama tego zdania 
jeftem, ale wiele bardzo ofob ffyfzałam mowiących, iż kiedy 
patrzyli na tego Błogoffawionego Cyca, zdało fię im widzieć 
między fobą Zbawiciela nafzego tu na ziemi obculącego z 
ludzmi, Zoftalę moy Welebny Oycze &c, 


Siofira foanna Francifzka Fremiot 
Zakonnica Namieazenia N, M. P, 
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PRZESTROGI 
Swiętego Francifzka S:lezyu/za. z 
Dane Blogeftawioney Matce Najzey Joannie Franci( ce 
de Chańtat, 
Pragne po tobie mola naymilfza Matko abyć fię poczyta: 
ła za małą y podłą w oczach twoich y abyś była ła(ką- 

wa y cicha iako Gołębica, żebyś kochała podłość twoje, 
zachowywała ią wiernie, Przyi muy chętnie y dobrym fer- 
cem wfzyfikie okazye któve ci fię do tego podadzą, Nie 
bądź prędka do mowicnia;, ale odpowiaday łagodnie, y mow 
wiele milcząc przez fkromność. Znoś, y Wwymawiay bar- 
dzo bliźniego twego z wielką łagodnością ferca. Nie ros 
ftrząfay tak bardzo przeciwności ktore ci fię trafig« Nie 
patrz na nich, ale Boga (amego upatruy we wlzyfikich rze. 
Czach, nie oglądaiąc fię na nic. Poddaway fię iego rozrzą« 
dzeniu, po proftu, czyń wfzyftko dla Boga, łącząc fię z nim 
albo ponawiaiąc z iednoczenię twoię przez prolte weyrzenie 
na niego, y wylanie {erca twego przed nim. Nie fkwapiay 
fig do niczego, czyń wfzyftko fpokoynie w wielkim pokoiu 
Ducha. 

Dla żądney rzeczy na świecie nie trać pokoiu twego 
wnętrznego. chociażby fię wfzyftko wzgorę przewrociło; 
albowićm coż fą wfzyftkie rzeczy życia tego, w porowna- 
niu z pokoiem ferca, Polecay wiżyftko Bogu, á trzymay fię 
fpokoynie w łonie Oycowfkiey Opatrzności Iecgo. We wfzela 
kich przypadkach bądź ftatecznie nieporufzona w tey rezos 
lucyi, utrzymywać fię zaw(ze w proftey iedności y iedno= 
ftayncy proftecie; przynależeć Bogu przez miłość dofkona= 
łey ufności, fpufzczaiąc fię zupełnie na ftaranie pełne mitos 


| ści, ktore Boika Opatrzność ma o tobie, y k'edy obaczyfz 


Ducha twego błąkalącego fię gdzie indziey, naprowadź go 
zwolna, y poproftu na drogę iwoięd 
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Trway nieporufzeniew świętey nagości Ducha nie przya 
obłocząc fię nigdy żadnym ftaraniem; pragnieniem, afe= 
ktami, albo żądzami pod iakimkolwiek pretextem. 

Pan nafz Jezus Chryftus kocha cię, y chce żebyś była 
cale wfzyftka iego. Nie miey Infzych ramion do dzwigania 
ciężaru twego, tylko nayświętlze ręce łego, ani infzego ło« 
na do fpoczynka (wego, tylko Nayświętfzey Opatrzności 
jego. Nieobracay oczu twoich gdzie indziey, ani zaftanas 
wiay umyfłu cwego tylko w nim famym. Trzymay wolą 
twoię tak złączomą, y ściśle ziednoczoną z nayświętizą wolą 
iego, żeby nic więcey nie było między dwiema; á zapomniy 
telzcę wfzyftkiego, nie bawiąc ię nad tym. 

Nabieray męftwa, y trzymay fię pokornie uniżoną przed 
Maj: [tatem Bolkim. Nie pragniy niczego, tylko czyftey mi- 
łości Zbawiciela nafzego, Nie wymawiay fię z niczego, cho= 
ciażby co nayciężfzego było, Przyoblecz fię w Chryftufa U- 
krzyżowanego kochay go w Jego cierpieniach, y czyń częfto 
akty ftrzelifte, ściągalące fię do tego, i 

Czyń to wfzyftko mola naymilfza Matko, prawdziwie u= 
kochana Corko moia; Dufza moia, y umyfł moy błogoffawi 
ci że wfzyftkiego affektu ferca mego, á Jezus Chryftusnie« 
chay czyni w Das, z nami, przez mas, y dla fiebie famego 
nayświętfzą wolą (woię, 3 

Francifzek Salezy Bikup Geneweyfki. $ 

Mam [ Bogurdzięka ] oczy mole-obrocone na tę przedwie« 
czną Opatrzność Bolką, ktorey wyroki będą na zawize Pra: 
wem ferca mego, 

KONIEC 


na 
<i> 


z 


aa eż Wii "Wodę sz 9 08. S->. PR 


Biblioteka Jagiellońska 


| 


stdr0027365 


iN 


